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Zawiązanie Towarzystwa. „Po długich bezskutecznych próbach 
w przedmiocie zawiązania Towarzystwa Kredytowego w naszem mie: 
ście, podniesioną została myśl zorganizowania oddzielnego samoistnego 
Stowarzyszenia na wzór tych, jakie od kilkunastu lat istniały w War- 
szawie i w Łodzi, a chociaż poważne nastręczały się wątpliwości, czy 
podobna instytucya w Lublinie posiada warunki trwałego bytu i zdoła, 
z jednej strony wpłynąć na wzrost miasta, z drugiej zaś strony na 
oswobodzenie właścicieli nieruchomości od brzemienia uciążliwych dłu- 
gów, nie mniej jednak pod naciskiem ogólnego żądania mieszkańców, 
zebrało się grono założycieli, którzy, po zbadaniu miejscowych danych, 
postanowili przyjąć niemal w zupełności Ustawę Towarzystwa Kredy- 
towego m. Warszawy, a zaprowadziwszy w niej małe, odpowiednie 
miejscowym warunkom zmiany, złożyli na ręce naczelnika gubernii 
prośbę o wyjednanie zatwierdzenia Ustawy”. 

„Že Ustawa Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy, wypraco- 
wana przez doświadczonych prawników i mężów światłych, nie wy- 
magała żadnych modyfikacyi, o tem przekonywa świetny rozwój tej 
istytucyi i powaga, jakiej używa w świecie finansowym i założyciele 
też, przyswajając sobie owoc trudów starszej siostry, zwrócili uwagę 
na zapewnienie wypuścić się mającym listom zastawnym kursu, któ- 
rego prawdopodobne znaczne obniżenie, obok innych wartości procen- 
towych, dla swej solidności słusznem cieszących się popytem, wywarło 
by z konieczności ujemny wplyw na rozwój naszej instytucyi kredy- 
towej. By w miarę możności zapobiedz obniżeniu kursu, założyciele 
postanowili wypuścić 6/, listy zastawne!) i w tym względzie różni 
się nasza Ustawa od Warszawskiej i Łódzkiej *), nadto zaś, starali się 
zapewnić przychylne usposobienie i poparcie ze strony potęg świata 
finansowego, bez którego to poparcia mimo przynęty wyższego pro- 
centu, byłoby prawie niepodobieństwem kurs podtrzymać. Kierownicy 
wszystkich niemal instytucyi finansowych i naczelnicy pierwszorzęd- 


1) Założycielami kierowała w-tym względzie słuszna w owym czasie uwaga: 
„że listy zastawne 59%, istniejące już od lat kilkunastu, (bo 15), i cieszące się 
uznaniem Towarzystw Kredytowych w Warszawie i Łodzi, notowane były na 
giełdzie znacznie niżej od pari. , f 

2) Różniła się jeszcze w tem, że na amortyzacyę i wytworzenie kapitału 
zasobowego dłużnicy płacić mieli nie 20/, jak w Warszawie i Łodzi, lecz tylko 19/g 
i skutkiem tego pożyczka umarzała się nie w ciągu 274 lat, lecz 35, jak również 
i tem, że opłata na administracyę wynosiła nie '/4'/„ lecz t/j rocznie ze względu 
na spodziewaną mniejszą liczbę stowarzyszonych, 
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nych firm przyrzekli poparcie, pod warunkami z natury rzeczy nie- 
zbędnemi, aby kierownicy powstającej instytucyi, stosując ściśle prze- 
pisy Ustawy z całą oględnością, przyznawali i przekładali raczej znieść 
przykrości, niż byt instytucyi na szwank narazić, Aby utorować sobie 
drogę do zaufania publicznego, aby wyrobić poważne w rzędzie innych 
stanowisko, potrzeba nietylko czasu i uczciwości, ale oprócz tego umie- 
jętnego kierunku, roztropności i siły charakteru. Każde zboczenie 
z drogi najściślejszej przezorności, każda względność odbiły by się 
boleśnie na najwrażliwszym nerwie: na kursie. Jeden tego rodzaju 
błąd może zaważyć na szali bytu Stowarzyszenia i na długi przeciąg 
czasu wstrzymać rozwój, a zarazem przyprawić wszystkich (stowarzy- 
szonych) o niepowetowane straty”. 

Powyższy ustęp, wyjęty z przemówienia Ś. p. Józefa Wołowskiego, 
przewodniczącego w Komitecie założycieli i pierwszego prezesa Dyrek- 
cyi Towarzystwa Kredytowego m. Lublina, doskonale maluje przed 
wstępne prace założycieli i myśl przewodnią, jaka niemi kierowała, 


Przemówienie to zakończyło życzenie składającego swą chwilową. 


władzę Komitetu założycieli: „aby zawiązujące się Towarzystwo przez 
wytrwałą i sumienną pracę utorowało sobie drogę do uznania publicz- 
nego i przyczyniło się do przywrócenia naszemu starożytnemu grodo:- 
wi tego znaczenia jakie dawniej posiadał”. 

„Niedaleka przyszłość przekonać miała o prędkiem nad spodzie- 
wanie spełnieniu się tego życzenia, choć zaznaczono, że „powstające 
Towarzystwo zmuszone jest stawiać pierwsze kroki wśród trudnych 
okoliczności: bo na przemyśle, na handlu, na rolnictwie, zaciążyła nie 


pamiętna od lat wielu stagnacya, stąd kredyt podkopany i w nastep- 


stwie strasznego przesilenia finansowego, zagraża ruina tym wszystkim, 
których stan interesów jest jak bądź zawikłany”. (I Sprawozd. Dyrek. 
Tow. Kred. m. Lublina). 
= Ustawa Towarzystwa została zatwierdzoną przez Ministra Skarbu, 

z mocy nadanej mu władzy, w d. 25 czerwca 1886 r. i poimieszczoną 
w Ne 81 Zbioru Praw. 

Według $ 4 tej Ustawy, Towarzystwo moglo się uważać za za- 
"wiązane dopiero wtenczas, gdy przynajmniej 20 właścicieli nierucho- 
mości, ubezpieczonych od ognia, na sumę nie mniejszą niż rb. 120,000, 
wniesie podanie o przyjęcie ich do Towarzystwa „odpowiednio do 
$ 19 i 20 tejże Ustawy”. Z zestawienia tych przepisów, tak samo jak 
w Warszawie, a następnie i w Łodzi, wyprowadzono ten słuszny wnio- 
sek, że owe deklaracye winny być obwarowane kaucyą, na pewność 
przystąpienia właścicieli do Towyrzystwa. ga 

Z grona założycieli wybranym więc został ściślejszy Komitet 
z prezydentem miasta na czele, umocowany do przyjmowania dekla- 
rącyi 1 zajęcia się przygotowawczemi czynnościami. W niedługim też 
czasie oświadczyło gotowość przystąpienia do Towarzystwa 76 właści- 
cieli z nieruchomościami ubezpieczonemi od ognia na 670,000 rubli. 
Skutkiem tego powyższy Komitet uchwalił zwołanie I-go Ogólnego 
Zebrania!) na dzień 1 grudnia 1885 r. i stosowne obwieszczenie o tem 


ty Wedle $ 6 Ustawy, założyciele na tem Zebraniu mieli prawo zażądać 
zwrotu wydatków na początkowe urządzenie Towarzystwa poniesionych, lecz 
już uchwałą z d. 23 września 1886 r. zrzekli się takowych i dopiero od tej datv 
wydatki miały obarczać Towarzystwo, z tych więc tylko ostatnich rachunek 
z dowodami był przez założycieli przedstawiony, a przez Ogólne Zebranie zæ 
: bwierdzony. AN: 
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poczynił Ogólne to Zebranie miało jedynie na celu zatwierdzenie 
zawiązania się Towarzystwa i wybór członków Władz, w ręce których 
miały być złożone dalsze losy instytucyi, To też przewodniczący Ogólnego 
Zebrania, tenże Józef Wołowski, wzywając obecnych o wybranie dy- 
rektorów i członków Komitetu, słusznie zwrócił uwagę wyborców na 
to, że „najpożyteczniejszą instytucyę, najlepszą ustawę może zwichnąć 
nieodpowiednie jej dążności wykonywanie i gdy zadaniem pierwszych 
kierowników jest nietylko wprowadzić w życie Ustawę, ale nadto 
czuwać nad czynnikami prawidłowego rozwoju instytucyi, potrzeba 
przeto powołać (na urzędy) tych, którzy przywykli ściśle spełniać 
przyjęte obowiązki, a zbrojni w dojrzałą rozwagę, zdołają wytrwać 
wśród trudnych nawet okoliczności na stanowisku; ujemny wpływ na 
bieg interesów Towarzystwa wywarłoby powołanie do Zarządu ludzi, 
różniących się między sobą w poglądzie i niezgodnego usposobienia. 
Zarząd wymaga jednolitości, która jedynie zdoła zapewnić wolny isto- 
pniowy rozwój”. Wzywał więc, aby z tem większą czujnością przy- 
stępować do wyborów, pomnąc „na odpowiedzialność przed ogółem 
i następnemi pokoleniami”. Życzeniu temu stało się także zadość, bo 
pod tem wezwaniem dokonane wybory, dały instytucyi odpowiednich 
kierowników, jak o tem przekonał pomyślny dalszy rozwój Towarzy: 
stwa. Większością głosów powołani na dyrektorów, na drugi zaraz 
dzień wybrali: na prezesa Dyrekcyi Józefa Wołowskiego, a na preze- 
są Komitetu Aleksandra Felicyana Janiszewskiego. Tak zorganizowane 
Władze, połączywszy się w jedno Koło, rozpoczęły I-szy rok dztałał- 
ności Towarzystwa, trwający 184 miesięcy (1585 —188T). 


Przystąpienie do czynności. Przystąpiono do czynności tak samo 
jak w Warszawie i w Łodzi „bez żadnych środków na administracyę 
i konieczne potrzeby instytucyi, bez żadnej zapomogi ze strony rządu. 
Chciano również, jak tam, wprowadzić w życie Towarzystwo bez za- 
ciągania pożyczki, (na którą, Jak wiemy, zezwalał $ 8 Ustawy). W tym 
celu członkowie Władz zrzekli się wszelkiego wynagrodzenia, stosując 
się do deklaracyi założycieli, ktorzy w podaniu do Władz rządowych 
o pozwolenie zaprowadzenia Towarzystwa, za przykładem Łodzi, choć 
nie na zawsze, lecz na lat 3 przyrzekli, że dyrektorowie obowiązki 
swoje pełnić będą bezpłatnie — „nie spodziewano się bowiem, aby 
opłata na administracyę, wystarczyła na wyznaczenie stałych pensyi 
dla dyrektorów”. (Sprawozd. za rok ÍI). Pierwsze wydatki pokrywano 
z kaucyi składanych przez przystępujących do Towarzystwa '). | 

W tym pierwszym roku przepisano też sposób postępowania dla 
Dyrekcyi, dla Komitetu, na połączonych posiedzeniach i w przedmiocie 
przeglądania akt Towarzystwa. , 

Dla oszczędności ustanowiono możebnie nieliczny skład biura 
Dyrekcyi... Pierwotnie, prócz dyrektora, pełniącego obowiązki naczel- 
nika kancelaryi, było tylko dwóch stałych urzędników: buchalter i ka- 
syer, pełniący czasowo, oprócz właściwych swych zajęć, obowiązki 
sekretarza. W następstwie utworzono posadę dziennikarza, (dziś sekre- 


nh Wydatki organizacyi, pod datą rozpoczęcia pierwszego roku finansowego 
wynosiły rb. 2,200, (jak płace urzędników 986 rb. 25 kop, opał, światło, komorne 
300 rb., ogłoszenia, potrzeby biurowe, druki i t. p). Władze Towarzystwa (19 sty- 
cznia 1887 r.) postanowiły kwotę tę umarzać po 5/ rocznie w ciągu lat 20, z opłat 
na zarząd wnoszonych przez stowarzyszonych, stosownie do $ 16 Ustawy, które 
za raz w I-ym roku stanowiły 4812 rb. 25 kop, (a z innemi wpływami: z kar, 
z proc. i t. p. 6,448 rb. 25 kop., zaś wydatki 4301 rb. 40 kop.). 
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tarz), kasyer zaš wyłącznie zajął się kasą. Po kilku latach dopiero 
w miejsce czasowo przybieranej pomocy biurowej naznaczony został 
stały kanoelista. Komitet nie miał mieć biura, a potrzebne dla niego 


czynności załatwiali urzędnicy Dyrekcyi. (Ogólne płace dosięgały su- 


my koja ih kop.). 

Władze Towarzystwa, zgodnie z Ustawą i w s j 
przyjęty, rozdzielity między sobą żono ci Komit 5 ło wok 
zwierzchnia i nadzorcza, był zawiadamianym o wszelkich czynności h 
Dyrekcji. Rozpoznawał zażalenia na jej postanowienia co do * kod 
pożyczek; czasami je podwyższał;, bywało jednak, że z urzędu je o 
niżał (Sprawozd. V). Przy każdej jednak skardze sprawdzał stan > a 
na gruncie przez dwóch swoich członków, a jeśli podwyższał poż ko 
zawiadamiał Dyrekcyę o zasadach, które go do tego skłoniły. a. 
R Daty zasadnicze. Ważną czynnością pierwszych Władz. nowego 
OR było ustanowienie dat zasadniczych, Więc też po A - 
W tym względzie, postanowiono zasady następujące: l) że rok 
a E się pc od 19 czerwca /1 lipca; 2) że loto 

i Się będzie w sierpniu i lut ; że c 
półrocznych rat nastopować powinna w a Miesięcy ko ona 
1 


4) że w tychże miesiącach dopełnianą będzie przez Towarzystwo wy-- 


płata należności za kupony i wylosowane listy; 5) z j 
że 

ke POCZ ma prawo żądać H EA jej acl 
TĄ A następnego półrocza i 6) że czas trwania pierwszej seryi 

A sa ma być trzyletni, (t. j do d. 18/80 czerwca 1889 5 
33 ganad eoe a Oak: ya zyka streszczono to 
00 i io wynikiem stopniowych dopier 
ARIE . ikiem p. y opiero narad 
$ p żeń; skorzystano więc umiejętnie z ich przykładu i doświad- 

Co do początku i końca roku fin i świ i 
zał p: przekonało, że liczenie tecor Pae pi R | 
| GE koniec roku przypada w czasie powszechnie * za 
p yr A znanym; wygotowanie na czas sprawozdania napotyka 
o ooy zatwierdzenie Jegu przewleka się do aleio Io 
T De Cea powodów, Ogólne Zebranie w d. 9 grudnia 1894 r 
ma Ra Z A dotychczasowy rok finansowy 

7 ende „oe = do I stycznia, poczynając od roku 1895. 
s a nieruchomości. Pierwsze Władze owoc wsk | 
a: za pig z miejscowymi budowniczemi, przyjęły dla Ko- 
RUA | Tr aalący ch wartość nieruchomości, instrukcyę war- 
a a R (s króconą do 12 punk, i z drobnemi zmianami, jak 
M AE arzania się pożyczki przez lat 35, a nie przez lat 27ł 1) 
aaa 1 e > do opisu budowli, co do wykazania dochodu 
SRA 1 RY u, są powtórzeniami warszawskich z drobnemi 
apog Kab. Pominięto w nich dzielenie budowli na 4 kategorye 
ARE: e. sprawdzające nie miały się składać jak w War- 
oo m zanych i budowniczego, lecz na podobień- 

, do składu ich miał należeć jeden z członków Deke 


) Z instr i tej : ć | | 
pozostałe DURE ia do 2h BiG 18to tylko 12 pierwszych jej punktów, uważaj 
one mniej ważne dod ta nie bez pewnej słuszności za zbyteczne, bo ob imtje 
szczone przy szaQowaniu jakie Towarzystwo Warszawskie chciało mniać ane. 
jących już dawniej vamu nowowzniesionych budowli na nieruelomościac R 
lat 10, 2 mocy dąc 7% pożyczkę i również przy przeszacowani A AB 

, y ówczesnego $ 108 Ustawy. owaniach po upływie 


SORO KORY A ARA ZA AT 


g 
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lub Komitetu, budowniczy i tylko jeden ze stowarzyszonych. Prócz 
tego przyjęto jednak tę zasadę, że, niezależnie od Komisyi, członkowie 
Dyrekcyi osobiście jeszcze na gruncie winni przekonać się „o stanie 
i wartości domów, poddanych pod bezpieczeństwo pożyczki”. Operaty 
te, tak jak w Warszawie, sprawdza jeszcze wyznaczony ku temu budo- 
wniczy i opinię swoją co do ich dokładności wyraża. (Członkowie Ko- 
misyi nie pobierają wynagrodzenia; dla budowniczych określała je taksa 
z Warszawy zapożyczona). Ta pierwotna instrukcya z tablicami kilka- 
krotnie była przerabiana i uzupełniana, jak w r. 1886 i 1899 $). Rozpatry- 
waną ona była ponownie przez Władze połączone w grudniu 1905 r, 
przyczem Władze te „na zasadzie danych zebranych przez Dyrekcyę, 
tudzież wskazówek dostarczonych przez zaproszonych rzeczoznawców” 
przyszły do tego wniosku, że na razie „nie nastręcza się potrzeba 
wprowadzenia (do niej)... poważniejszych zmian, mogących wypłynąć 
na podwyższenie normy udzielonych pożyczek i że, co najwyżej, do- 
tychczasowe zasady szacowania domów nowo powstających z uwzględ- 
nieniem wszelkich udogodnień i starannej budowy, powinny uledz 
pewnej zmianie w kierunku zwyżkowym, co też uwzględnionem zo- 
stało przy rewizyi i uzupełnianiu dawnych tablic szacunkowych. 
(Sprawozdanie XX) 2). 

Ubezpieczenie od ognia. Z powodów, o których już była mowa 
poprzednio w zarysie działalności Towarzystwa Łódzkiego, Towarzy- 
stwo Lubelskie musiało wejść w porozumienie z prywatnemi Towa- 
rzystwami Ubezpieczeń. Wybrało z pośród nich Warszawskie i „Jakor”, 
a w r. 1898 jeszcze Towarzystwo 5.Petersburskie, Zawarte zostały 
z niemi umowy prawne na tychże zasadach jak w Towarzystwie Łó- 
dzkiem, z któr b najważniejsza, że Towarzystwo Ubezpieczeń odpo- 
wiada za wezelkie szkody zrządzone przez pożar „bez względu na to, 
czy właściciel zachował lub nie zachował warunki polisowe. 

Połączone Władze na posiedzeniu z dnia 15 grudnia 1885 roku 
postanowiły, iż każdy otrzymujący pożyczkę, w akcie jej wypłaty 
obowiązanym jest oświadczyć: ..że przez czas trwania amortyzacyił 
pożyczki w Towarzystwie Kredytowem zaciągniętejj w tych tylko 
'Powarzystwach prywatnych ubezpieczeń od ognia ubezpieczać będą 
swoje budowle, z któremi Dyrekcya Towarzystwa zawrze układy; ...że 
każde wznowienie ubezpieczenia od ognia budowli przez Dyrekcyę 
Towarzystwa Kredytowego dokonać się mające, w razie niewznowie- 
nia tegoż w swoim czasie przez właściciela, uznawać on będzie za 
obowiązujące go; ..że opłacić się mogące przez kasę Towarzystwa 


1) W r. 1899 uznano, że ceny sprzedażne nie powinny być wyprowadzane, 
jak dotąd z ceny technicznej przez potrącenie z niej pewnych procentów, lecz 
„niezależnie na zasadzie innych czynników”. 

2, Uzupełniona tabela szacunkowa wkrótce okazała się nieodpowiednią ze 
względu na znaczne podniesienie się ceny przedmiotów budowlanych i co naj- 
ważniejsza płac robotniczych. Skutkiem tego też Władze połączone zatwierdziły 
(30 października 1908 r.) nową tabelę „na zasadzie danych zebranych w ciągu 
ostatnich trzech lat i dostarczonych przez zaproszonych w tym celu rzeczo- 
znawców”. Ceny przeciętne budynku murowanego w stanie dobrym, w poró- 
wnaniu z cenami z r. 1905 zostały znacznie podwyższone, I tak łokieć kubiczny 
budynku 2 piętrowego z nowoczesnemi udogodnieniami z kop. 95 podniesiono 
do rb. i kop. 5, w domach bez tych urządzeń z kop. 85 do 95. Domy oszezęd- 
niejszej budowy i fabryki oraz składy pozostały w dawnych cenach, t. J, po 
kop. 80 i50. (Niezwykle starannie opracowane w tym przedmiocie uwagi i zę- 
stawienia porównawcze przez prezesa Dyrekcyi p. W. Karwowskiego znajdują 
się w odnośnych aktach Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy). Ta ostatnia 
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SCE wz 


Kredytowego za niego premie, bezspornie tejże kasie zwrócić zobo- 
wiązuje się, zezwala zarazem na potrącenie jej z pierwszej wniesionej 
przez niego raty i poddaje zaległości zapłacone pod rygor $ 77 Ustawy 
Towarzystwa Kredytowego, W treściach jednak z tego aktu, do wy- 
kazu wnoszonych zupełnie pominięto powyższą wzmiankę, skutkiem 
tego powstała pewna wątpliwość, iż powyższe zobowiązanie jest tylko 
zobowiązaniem osobistem, ciążącem tylko osobę, która je zrobiła, a nie 
zaś wszystkich następnych właścicieli. Usunięto następnie te wątpli- 
wości i poczęto wymagać wnoszenia do działu I wykazu hypot. jakie 


budowle składają nieruchomość, a w dziale III, że właściciel poddaje: 


się przepisom, zawartym w umowach z Towarzystwami Ubezpieczeń. 
$ zaś 7T został odpowiednio uzupełniony w drodze prawodawczej. 

Przy rozpoznawaniu operatów taksowych (do ubezpieczeń guber- 
nialnych), tak samo jak w Łodzi, przekonano się „że ubezpieczenia 
budowli murowanych nie jednakowo są sporządzane i ztąd wynika, 
że budowle mniejszą wartość mające bywają wyżej ubezpieczone, ani- 
żeli budowle posiadające większą wartość”. Aby więc doprowadzić 
ubezpieczenie do jednostajnej normy, Dyrekcya postanowiła dopełniać 
redukcyę (tych) szacunków, i uznano za prawidłowe ubezpieczenia 
tylko takie, w których mury kominowe i szczytowe ubezpieczone są 
w całości, piętra w połowie wartości, partery w 1/, a fundamenta 
zupełnie pominięte. Dla dopełnienia tej redukcyi wyznaczano w Lu- 
blinie oddzielnego referenta, następnie uznano to za zbyteczne. 

Z początku Towarzystwa Ubezpieczeń wydawały polisy wielo- 
letnie, lecz od r. 1894 począwszy, w myśl uchwały Zjazdu przedsta- 
wicieli tych Towarzystw, postanowiono zaprzestać wydawania takich 
długoletnich polis i zastąpić je jednorocznemi. Towarzystwo Lubelskie 
uważało to za sprzeczne z zawartemi z temi Towarzystwami umowa- 
mi. W drodze jednak porozumienia Towarzystwa te, wyjątkowo dla 
Towarzystwa Lubelskiego, zgodziły się na ubezpieczenia trzyletnie. 
Lecz w r. 1899 Towarzystwa Ubezpieczeń, z któremi Dyrekcya za- 
warła umowy, przez jednobremiącą odezwę (z d. 21 czerwca t. r) za- 
wiadomiły, że „pragnąc ujednostajnić treść umów i warunków”, uło- 
żyły na Zebraniu przedstawicieli Towarzystw Ubezpieczeń w Peter- 
sburgu „normalny szemat kontraktu” i postanowiły wycofać od wła- 
ściwych terminów dotychczasowe swe zobowiązania, zastępując je 
nowemi. Doręczony jednocześnie wzór kontraktu okazał się niemożeb- 
nym do przyjęcia, bo nie zabezpieczał dostatecznie Towarzystwa Kre- 
dytowego, a, zdaniem Dyrekcyi, w niektórych razach, był wprost 
mewykonalny. Z tych powodów Dyrekcya nie zgodziła się na bezwa- 


wszakże podwyżka, wobec znacznego w ostatnich latach rozwoju miasta i ko- 
sztowniejszej budowy wielu nowych domów, również nie była wystarczającą. 
To skłoniło Władze Towarzystwa do zastosowania w niektórych wypadkach 
przyjętego przez Towarzystwa Warszawy i Łodzi systemu dodatków do szacun- 
ku technicznego z powodu szczegółów budowy, zwiększających wartość domu. 
W tym duchu więc została wygotowaną i zatwierdzoną, (d. 9 grudnia 19Ł1 r.), 
nowa „Instrukcya dla Komisyi sprawdzających stan i wartość niernchomości”, 
z pozostawieniem zresztą bez zmiany zasadniczej tabeli szacunkowej z r. 1908. 
Wprowadzono tylko do niej: przepisy o wzmiankowanych dodatkach do szacun- 
ków domów pierwszych. dwóch kategoryi, tudzież oddział o budowlach czwartej 
kategoryi, z cenami jednostek kubicznych, odpowiadającym cenom przyjętym 
w kategoryi E budowli w miastach gub. Warszawskiej i kategoryi F w tabeli 
łódzkiej, Wprowadzenie kategoryi IV, przeznaczonej dla domów na przedmie- 
ściach, lub domów starej budowy, nastąpiło ze względu na rozwój miasta i na- 
. byte doświadczenie. 
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runkowe przyjęcie tego nowego szematu, (Sprawozdanie XIV). Skut- 
kiem tego, Władze Towarzystwa przedstawiły na Zebraniu Ogólnem 
w d. 25 kwietnia 1900 r. zamierzone przez nie zmiany i uzupełnienia 
Ustawy w sposób, który w zasadzie zapewniał Dyrtkcyi możność za- 
bezpieczenia Towarzystwa bez potrzeby zawierania odrębnych umów 
z 'fPowarzystwami Ubezpieczeń, o ile by stawiane przez nie warunki 
okazały się niemożebne do przyjęcia Na zmiany te i uzupełnienia 
$$ 111, 112, 115 i dodanie nowych $$ 116 i 117 zgodziło się Ogólne 
Zebranie, a Minister Skarbu je zatwierdził (10 czerwca 1900 roku). 
Według tych zmian, (o których jest mowa w części II tej książki, 
str. 516—533), Dyrekcya w razie zaniedbania się właścicielu, ma prawo 
sama, na jego rachunek, ubezpieczyć nieruchomość i poniesione wy- 
datki dochodzić na równi z zaległościami w opłacie rat w sposób 
podany przez $ TT i nast. Ustawy. Polisy na ubezpieczenie wydają 
się bezpośrednio Dyrekcyi i na ich podstawie odbiera wynagrodzenie 
za pogorzel. Dalej, przebudowa nieruchomości może nastąpić za po- 
świadczeniem instytucyi ubezpieczającej, że odpowiadać będzie za 
straty przez pożar w czasie przebudowy zrządzone. Nareszcie w no- 
wym $ 117 przeprowadzoną została ta zasada, że w wypadkach, w któ- 
rych te instytucye nie odpowiadają za pożar, Tawarzystwo ma prawo 
wystawić na sprzedaż nieruchomość po pożarze pozostałą, a jeśli pożar 
wynikł ze złej woli właściciela, Dyrekcyi służy prawo poszukiwania 
strat nawet z innego majątku dłużnika. W czasie przeprowadzania 
tych zmian w Ustawie, I)yrekcya prowadziła w dalszym ciągu układy 
z Towarzystwami Ubezpieczeń. Doszło do ostatecznego porozumienia 
i do zaprowadzenia pożądanych przez Dyrekcyę zmian w, warunkach 
nowych umów, (których odpis w końcu rozdziału zamieszcza się). 
Zasady te były ogłoszone w Ne 187 Dziennika Gubernialnego z dnia 
12 czerwca 1900 r. Jednocześnie, do liczby Towarzystw, mających 
prawo ubezpieczenia od ognia nieruchomości obciążonych pożyczkami 
Towarzystwa Lubelskiego, (w myśl postanowienia połączonych Władz 
z d. 81 grudnia 1900 r), zaliczonemi zostały, prócz wyżej wzmianko- 
wanych Towarzystw: Warszawskiego, Jakoru i I etersburskiego, Jeszcze 
Pierwsze Rosyjskie Tow. Ubezpieczeń z r. 1827 (Spraw. XVin.) '). 
Na usposobienie pojednawcze tych Towarzystw musiała w pewnej 
mierze oddziałać wydana w dniu 10 czerwca tegoż 1900 r. Ustawa 
o „wzajemnem ubezpieczeniu budynków od ognia w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego”, która z dniem 14 stycznia pozyskała moc obowią- 
zującą w gubernii Lubelskiej, Według tej Ustawy, jak wiemy, wszyst- 
kie budynki, niezależnie od obowiązkowego ubezpieczenia do wyso- 
kości 5000 rb., mogą być, na żądanie właścicieli, przyjmowane do ubez- 
pieczenia przez Żarząd Wzajemnych Ubezpieczeń w całkowitej swej 
wartości. Z prawa tego skorzystała pewna część właścicieli i przenio- 
sła swoje ubezpieczenia z Towarzystw prywatnych do instytucyi rzą- 
dowej. | | | Bs 

Nowa Ustawa o wzajemnem ubezpieczeniu w art. 58 dopuszcza 
jednak możność obniżania przez ubezpieczonego pierwotnej cyfry po- 
nadobowiązkowego ubezpieczenia, Dyrekcya przeto, pragnąc zapobiedz 
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1) Następnie zawarto jeszcze umowy z Towarzystwami: RAE eS 

nocnem Loydem, Rosyą i z Wzajemnym Związkiem Ubezpieczen, U ne 

jako nie należące do kurtelu, dało lepsze warunki. I tak, przyjeto p OW izak 

wypłaty wynagrodzenia nawet w razie umyślnego Ie og yre cya zążą 
dała tego samego od innych Towarzystw. Dotąd układy są w biegu. 
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samowolnemu obniżaniu przez właścicieli nieruchomości sumy ubez- 
pieczenia, odpowiadającej wysokości pożyczki, odniosła się w końcu 
roku 1902 do taksatora powiatu Lubelskiego z prośbą o pozostawienie 
bez skutku tego rodzaju żądań, o ile wnoszone będą bez porozumienia 
się z Dyrekcyą; jednocześnie przesłany został taksatorowi dla wiado- 
mości wykaz nieruchomości, obciążonych pożyczkami "Towarzystwa. 
Wobec wszakże stanowczej odmowy taksatora i niechęci współdzia- 
łania Towarzystwu w tak doniosłej dla niego sprawie, Dyrekcya zmu- 
szoną była w r. 1908 odnieść się z odpowiedniem przedstawieniem do 
Zarządu Wzajemnego Ubezpieczenia w Warszawie. Ten pod d. 28 
czerwca 1908 r. odpowiedział, że jakkolwiek żądania właścicieli nie- 
ruchomości w przedmiocie zmniejszenia lub też całkowitego odwołania 
pierwotnego ponadobowiązkowego ubezpieczenia, nie mogą być przez 
taksatora pozostawiane bez skutku, to jednakże z uwagi na szkody, 
które z tego powodu mogłoby ponieść Towarzystwo, Zarząd Wzajem- 
nego Ubezpieczenia polecił taksatorowi, ażeby o każdym podobnym 
wypadku zawiadamiał Dyrekcyę Towarzystwa dla postawienia jej 
w możności przedsięwzięcia odpowiednich kroków w cełu zabezpie- 
czenia swych praw. Ponieważ, z mocy $$ 18 i 111 Ustawy, Towarzy- 
stwu przusługuje prawo zażądania w powyższych wypadkach zwrotu 
pożyczki, a niezależnie od tego może ubezpieczyć nieruchomość, na 
czas trwania dochodzenia, w prywatnej instytucyi ubezpieczeń, Dy- 
rekcya przeto uznała powyższą odpowiedź Zarządu Wzajemnego Ubez- 
pieczenia w Warszawie za zadawalniającą i na niej poprzestała, Co 
się tyczy znów stosunku Towarzystwa do rządowej instytucyi ubez- 
pieczeń w przedmiocie wypłaty wynagrodzeń za spalone budowle, 
obciążone pożyczką Towarzystwa, dotychczasowe przepisy, w myśl 
art, 78 Ustawy, pozostały bez zmiany i nie nastręczyły żadnych tru- 
dności w wypadku pogorzeli, które się wydarzyły. | 

Wygląd listów, Miał być takim jak w Warszawie i zamówiono je 
w tymże zakładzie Maksymiliana Fajansa, gdzie przygotowano listy 
warszawskie, według wzoru przez Ministra Finansów (20 lutego 1886 r.) 
zatwierdzonego. Sporządzać je postanowiono, na papierze krajowym 
z papierni Soczewka. 'fak samo, jak w Warszawie, listy i kupony 
oprawne są w tomy, z których się następnie wycinają. Wszelkie gal- 
wanotypy z podpisami, drzeworyty i kamienie z rysunkami listów 

i kuponów, resztujący papier, nawet popsute sztuki, zwracają się Dy- 
rekcyi do zachowania. Stowarzyszeni płacą na wygotowanie listów 
po 26 kop., obeenie po 80 kop. od każdych 100 rb. pożyczki. 

Zasady udzielania pożyczek. Udział w tem Komitetu Nadzorczego 
Władze Towarzystwa, na posiedzeniu z d. 28 października 1886 roku, 
dopiero po przyznaniu pewnej ilości „pożyczek, postanowiły pójść znów 
za przykładem i doświadczeniem własnem i Warszawy i ustanowić 
pewne zasady co do wysokości pożyczek. Przyjęto więc w całości 
z pewnemi tylko drobnemi uzupełnieniami zasady, uchwalone jeszcze 
w r. 1870 w Warszawie, z których najważniejsza: że pożyczka prze- 
wyższać nie może $ szacunku technicznego całej nieruchomości i mie- 
ścić się musi w wartości budowli murowanych na nieruchomości wanie- 
sionych. 

Również za przykładem Warszawy postanowiono wzywać wierzy- 
cieli do aktu wypłaty pożyczki przez woźnego sądowego Towarzystwa, 
a niewiadomych z pobytu lub nie wylegitymaowanych jeszcze spadko- 
bierów, w sposób wskazany w $ 81 Ustawy. Instrukeya w tym wzglę- 
dzie ułożona, na posiedzeniu Władz 10 lutego 1886 r., przedstawioną 


została prezesowi Sądu Okręgowego, a ten zalecił jej stosowanie przy 
wypłatach notaryuszom i Wydziałowi hypotecznemu. Obawiano się 
jednak sporów co do pruwności tych wypłat pożyczki z wezwań, ze 
względu że wezwania te dotyczą osób, pozostających po za obrębem 
Towarzystwa, dla których instrukcya ułożona przez Władze Towarzy- 
stwa nie jest obowiązującą i które zatem mogły by zarzucać niele- 
alność wezwań, dopełnionych w formie odmiennej od przepisanej 
art. 141 Ustawy notaryalnej. Władze więc Towarzystwa w roku 1896 
postanowiły, za przykładem Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, 
starać się o uzupełnienie $ 28 Ustawy wstępem, określającym sposób 
wzywania wierzycieli do aktów wypłaty. Żądane uzupełnienie Ustawy 
nastąpiło w r. 1896 z mocy zezwolenia Ministra Skarbu, bez skrępowania 
Tow. jakimkolwiek terminem t) odezwą 4 d..T czerwca 1896 roku. 

Tak samo, jak w Warszawie i w Łodzi, właściciel przyjmujący 
przyznaną mu przez Dyrekcyę pożyczkę oświadcza, do którego półro- 
cza chce ją mieć odniesioną i składa półroczną ratę z góry. Do wy- 
płaty delegowani byli już to członkowie Dyrekcyi, już to Komitetu. 
Akt wypłaty postanowiono spisywać podług formy przyjętej co do 
pożyczek Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego (art. 5 instrukcyj). 
Ustanowiono treści, jakie do wykazu miały być wniesionemi, porządek 
wypłaty w Wydziale hypotecznym, wciągania pożyczek i listów zast. 
do kontroli na to przeznaczonej. Wszystko podług wzorów warszawskich. 
Za przykładem Warszawy ustanowiono też, (23 lipca 1886 r.), zasady 
obrachunku z występującymi z Towarzystwa, przed otrzymaniem po- 
życzki i co do zalegających w odbiorze pożyczek przyznanych, (które 
uznawano za nienastąpione po upływie roku czasu). 

W pierwszym roku finansowym, (1886/7), ogólna suma wypłaconych 
pożyczek, odniesionych już to do pierwszego, już do drugiego półrocza, 
(lipca 1886 i stycznia 1887), wynosiła 1,064,200 rb. Ustawa w $ 1 
dawała możność każdemu stowarzyszonemu spłacenia zaciągniętej po- 


życzki jednorazowo, bądź w listach .zast., bądź w gotowiźnie. Rozpo- 


rządzenie to, wygłaszające zasadę bez wchodzenia w szczegóły, na- 
stręczało w zastosowaniu pewne trudności, gdy spłata następowała 
w gotówce. Czy dłużnik, prócz tej gotówki, obowiązany jest wnieść 
jeszeze procent za pół roku, na pokrycie kuponu wymagalnego w końcu 
półrocza? Czy obowiązany jest w każdym razie zapłacić bieżącą ratę 
półroczną? Władze twierdziły, że ciąży go ten obowiązek, bo inaczej 
nie miałyby z czego zapłacić za kupon od listów. Większość stowa: 
rzyszonych nie rozumiało tej potrzeby należycie, więc, aby uniknąć 
wszelkich sporów, Władze Towarzystwa, za przykładem Warszawy, 
postarały się o uzupełnienie w tym duchu $ 17, co nastąpiło jednak 
dopiero w r. 1899. 

Przy przyznawaniu pożyczek wynikło w następnych latach pytanie, 
jakie właściwie ma znaczenie akt przystąpienia do pożyczki, wyma- 
gany przez $ 19 Ustawy. Były zdania, że jest zupełnie nie potrzebny, 
że w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem ma poważne znacze- 
nie, bo od chwili jego zeznania liczy się pierwszeństwo hypoteczue po- 
życzki, ale w Ustawach Towarzystw Kredytowych Miejskich podobnego 
rozporządzenia niema. Aby więc usunąć wszelkie wątpliwości pod tym 
względem, Towarzystwo Lubelskie, za zgodą Ogólnego Zebrania, z dnia 

1) Towarzystwo oznacza te tórmina stosownie do okoliczności, z zachowa- 
niem jednak przepisów sądowych co do czasu na odległość. Wydział Fypoteczny 
zgadza się na to. 
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4 maja 1905 r., zażądało uzupełnienia tego $ 19 Ustawy przez dodanie 


do niego ustępu stanowiącego, iż pierwszeństwo pożyczki liczy się od 


rzeczonego aktu „przed wszystkimi wpisami wniesionymi następnie. 


do Wykazu hypotecznego. Dotąd Towarzystwo na swoje przedstawie- 
nie odpowiedzi nie otrzymało. l E 

Podług $ 24 Ustawy, Dyrekcya wyłącznie stanowi w jakiej ilości 
pożyczka udzieloną być może, lub odmawia jej udzielenia. Otóż tak 
samo jak w innych, powstała wątpliwość, czy to postanowienie Dy- 
rekcyi ulegać może zaskarżeniu do Komitetu Nadzorczego, który, 
wedle § 69 Ustawy, rozpoznaje i roztrzyga wszelkie skargi podawane 
na Dyrekcyę? Jakiś czas przypuszczano, że Komitetowi przysługuje 
prawo zarówno podwyższania, jak i zmniejszania pożyczek przyzna- 
wanych przez Dyrekcyę. Następnie jednak ustaliło się odmienne 
zdanie wobec $ 68 Ustawy, wedle którego dyrektorowie są odpowie- 
dzialni z osoby i majątku, Więc odpowiadać mogą tylko za swoje 
osobiste czyny, a między innemi i za nieprawne, wbrew Ustawie 
udzielanie pożyczek. Gdyby zaś Komitet oznaczył inną niż Dyrekcya 
wysokość pożyczki, jego członkowie nie byliby za to odpowiedzialni, 
bo Ustawa ich odpowiedzialności nie ustanowiła. Za przykładem in- 
nych Towarzystw i wskazówek, danych przez Kancelaryę Kredytową, 
uznano, że Komitet, na skutek podanego zażalenia, może sprawdzić 
na miejscu stan danej nieruchomości, może wyrazić w tym przedmio- 
cie swoje zdanie, ale pozostawić nałeży na odpowiedzialności Dyrekcyi 
pójście lub nie pójście za tem zdaniem Komitetu. (Spraw. XVIIL 'str.68). 


Kasa i skarbiec. Wszelkie wpłaty i wypłaty dokonywają się w ka-. 


sie Towarzystwa, prowadzonej przez kasyera, mianowanego przez Dy- 
rekcyę, (składającego kaucyę w ilości rb. 1,000 w listach zastawnych 
Towarzystwa Miejskiego lub Ziemskiego). Pierwotnie sam- kasyer całą 
kasę wyobrażał, dopiero w miarę rozwoju czynności, odpowiednia po- 
moc była mu dodaną. Instrukcya dla kasy, (obejmująca 41 $), została 
przez Władzę wydaną (11 czerwca 1886 r.), choć była na instrukcyi 
warszawskiej z 16 czerwca 1879 r. wzorowaną, lecz w wielu rzeczach 
została uzupełnioną i uproszczoną. Podług niej w kasie miały się 
przechowywać, w tak zwanym głównym skarbcu papiery wartościowe, 
własnością Towarzystwa będące, depozyta osób prywatnych, depozyta 
z wypłat pożyczek pochodzące, listy przy spłatach i odnowieniach 
składane, blankiety ua listy i kupony, gotowizna w większej ilości, 
dowody na złożone przez Towarzystwo w innych instytucyach fundu- 
sze, książeczki czekowe i t. p. Prócz tego ustanowiono kasę podręczną, 
przeznaczoną do składania w niej gotowizny, nie przenoszącej sumy 
1,000 rb. lub w miesiącach zapłaty kuponów i listów, wedle uznania 
jednego z dyrektorów. W tejże kasie zachowywane być winny, po 
wycięciu ich z księgi listy i arkusze kuponowe na wypłaty pożyczek 
przygotowane. Kasa ta w Lublinie tylko pod kluczem samego kasye- 
ra pozostaje. Przyjęto wreszcie tą samę zasadę, ($ 2 instrukcyi), co 
w Warszawie, że kasa nie może ani przyjmować ani wydawać żadne: 
go funduszu, jak ($ 3—6) tylko na zasadzie asygnacyi lub upoważnienia 
Dyrekcyi. Wyjątek stanowią raty od pożyczek, które na podstawie 
wydanego przez buchalteryę wykazu są przyjmowane, ($ 8), oraz ku- 
pony i wylosowane listy, które na odpowiedzialność buchalteryi. kasa 
płaci. Prócz tego, ściśle przeprowadzono tę drugą zasadę powszechnie 
we wszystkich kasach przyjętą, że wszystko co się dzieje w kasie 
jednocześnie, a nawet przed tem jeszcze, powinno być wiadomem 
buchalteryi i w jej książkach zaznaczonem. 
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Dla spełnienia włożonych na kasowość zadań, miało być prowa- 
dzonych 10 rodzajów ksiąg, a w buchalteryi 21). 

Zawiązujące się Towarzystwo Lubelskie musiało pomyśleć, jak 
i gdzie w bezpiecznem miejscu kasę swoją umieścić. Przed urzędo- 
wem zawiązanieni Towarzystwa, zebrane od żądających pożyczek 
kaucye umieszczono w „Kasie Przemysłowców Lubelskich” (do 1 lipca 
1886 r). Gdy jednak zaczęły wpływać raty od przyznawanych poży- 
czek, zasoby Towarzystwa znacznie się zwiększyły. Władze więc To- 
warzystwa uznały za konieczność urządzenie przy Dyrekcyi skarbca 
dla pomieszczenia w nim wszelkich wpływów Towarzystwa. Prezes 
Dyrekcyi, Józef Wołowski, jako właściciel domu, w którem się mieściła 
Dyrekcya, zgodził się na postawienie swoim kosztem stosownie urządzo- 
nego z niepalnych części skarbca za umiarkowany czynsz. W nim pomie- 
szczono kasy ogniotrwałe, również jak skarbiec na trzy klucze zamykane. 


Zużytkowanie wpływającej gotowizny. Z postępem czasu stan goto- 
wizny w kasie Towarzystwa stale zaczął się powiększać. Władze więc, 
pragnąc powiększyć dochody Towarzystwa, za przykładem Warszawy 
i Łodzi, pod dniem 19 stycznia 1887 r. postanowiły część takowej 
umieszczać w Kasie Przemysłowców Lubelskich, część użyć na kupno 
papierów procentowych, jako to: listów zastawnych miejskich i wiej- 
skich, od których kupony stanowiły by dochód Towarzystwa. Kasa 
przemysłowców płaciła z początku 1%, potem 5%, ale tylko do wy- 
sokości kilku tysięcy rubli uważano tę lokacyę za możebną. W roku 
1888 nastąpiło porozumienie z Bankiem Handlowym w Warszawie co 
do wypłacania w jego kasach kuponów i listów (za prowizyą 1/6//o)h 
a od nadsyłanej na ten cel gotówki Bank płacił 3%, a następnie 5*/,. 
W czwartym roku, z powodu obniżenia do 240/, od składanych sum 
w Kasie przemysłowców, zaprzestało tam dalszych wkładów. Lokacya 
w Banku Handlowym okazała się korzystniejszą nietylko z powodu 
wyższego procentu, ale i dla tego, że Bank Handlowy pokrywa ze. 
składanych na rachunek bieżący funduszów, poniesione wydatki na 
wykup kuponów i wylosowanych listów, w rązie zaś wyczerpania tych 
funduszów, zakłada własne, a od wyłożonej na cel powyższy wła- 
snej gotowizny liczy sobie B*%/; Dyrekcya starać się tylko musi, ażeby 
zawsze w Banku był dostateczny zapas gotowizny Towarzystwa, 
aby uniknąć tej opłaty 5%,. 

W roku VII-m, Dyrekcya, wobec zamierzonej konwersyi listów 
z 6%, na 5%, sprzedała korzystnie dawniej nabyte swoje własne 6%, 
listy i natomiast zakupiła bilety --tej pożyczki wewnętrznej z r. 1891. 
Dokonano też konwersyi posiadanych listów ziemskich z 5% na 44% 
z dopłatą wówczas płaconą. W tymże celu pozyskania choć nie wiel- 
kich dochodów, Dyrekcya, (21 września 1886 r.) i Komilet, (28 września 
t r.) uchwalili: że należności za kupony, płatne nie później jak za 
6 miesięcy, płacone być mogą przed terminem wymagalności za po- 
trąceniem dyskonta w stosunku 6*/, rocznie —obecnie w stosunku 5°/p. 


1) Jak: a) dziennik kasowy, obejmujący w sobie z lewej strony wszystkie 
nastąpione WANE a z prawej i dokonane wypłaty i wydania, b) kontrola 
zbiorowa składanych do wypłaty kuponów, oraz e) takaż kontrola składanych 
do wypłaty wylosowanych listów, d) kontrola znajdujących się w skarbcu fun- 
duszów i t. p. Z czasem, wedle potrzeb i doświadczenia, książki te uzupełniano.. 
nowemi. Zaprowadzono też codzienną kontrolę stanu kasy po zamknięciu dzien- 
nych rachunków. Członek Dyrekcyi z kasyerem sprawdzają obrót kasy w goto- 
wiźnie, w listach i kuponach, a wyprowadzone saldo służy za podstawę do re- 
wizyi Dyrekeyi i Komitetu. 
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Zasadę tę postanowiono też zastosować i do wylosowanych któż 


zastawnych. W r. 1809 w Łubelskiem Towarzystwie Wzajemnego Kredytu 
umieszczono na 4, pewną sumę pod zabezpieczenie listów zastąw- 
nych ziemskich, W końcu okresu, który obejmuje ta kronika, Włądze 
Towarzystwa poprzestawały na umieszczaniu gotówki już to w pa- 
pierach proc, już w Oddziale Banku Handlowego w Lublinie. 


Opłaty na Zarząd. $$ 15 i 51. W $ 15 Ustawy ustanowioną zosta- 
ła dla Lublina wyższa niż dla Warszawy opłata „na koszta admini. 
stracyl”, bo 4%, od udzielonej pożyczki przy ogólnej zasadzie, że opłata 
ta może być powiększoną lub zmniejszoną za uchwałą Ogólnego Ze- 
brania. Władze Towarzystwa, po zwiększeniu się liczby stowarzyszo- 


nych, uważały ją za zbyt wysoką i niepotrzebną. Zanim jednak wyjed- 


nały u Ogólnego Zebrania jej obniżenie, pragnęły poznać zapatrywanie 
się na ten przedmiot Ministra Skarbu. Kancelarya jednak Kredytowa 


odpowiedziała na podanie Dyrekcyi, (T czerwca 1896 r.), „że. kapitał 
zasobowy Towarzystwa jest jeszcze zbyt małym, a tem samem żądna 
ulga na razie nie może być dopuszczoną”. Od tego jednak czasu po- 
łożenie rzeczy. się zmieniło, bo kapitał zasobowy znacznie się powięk- 
szył, Więc Władze Towarzystwa, na Ogólnem Zebraniu z d. 25 kwie: 
tnia 1900 r, wystąpiły z wnioskiem, aby Ogólne Zebranie zgodziło się 
w zasadzie na obniżenie powyższych opłat do Uą'/o, (z zastrzeżeniem 
uzupełnienia w razie potrzeby kosztów administracyi odsetkami od 
kapitału zasobowego). Prócz tego, Ogólne Zebranie przystało na to, 
aby to obniżenie nastąpiło nie odrazu dla wszystkich bez wyjątku 
obecnych stowarzyszonych, lecz w miarę upływu odpowiedniej ilości 
lat, licząc od półrocza, do którego dana pożyczka była odniesioną. 
Jakoż Minister Skarbu zezwolił na odpowiednie skutkiem tego uzu- 
pełnienie $ 156 Ustawy, który je pozyskał w tych słowach: „Poczyna- 
Jąc od 19 grudnia 1900 r., opłata na koszta administracyi od pożyczek 
udzielonych przy samem zawiązaniu Towarzystwa pobiera się w zmniej- 
szonej wysokości po '/4/a rocznie. Przepis ten stosowanym będzie 
i do wszystkich pozostałych pożyczek, wypłaconych w następnych 
latach, w takim porządku, że pożyczki wypłacone w drugim roku po 
utworzeniu Towarzystwa, korzystać będą z tego prawa o rok później 
it d. Co do SOB wypłaconych po d. 19 grudnia 1900 r., biorący 
je płacić będą 4'/, na koszta administracyi przez taką liczbę lat, przez 
Jaką ją opłacali poprzedni dłużnicy, następnie zaś opłacać będą po 


"a/a rocznie”. (Ulga ta w I półroczu następnego roku wynosiła rb. 


- 1,005 kop. 75, w Ilim rb. 1,846 kop. 26). (Sprawozdanie XV i XVI). 


m, Zetony i płace członków Władz i urzędników. W III roku istnienia 
Towarzystwa opłaty na Zarząd wzrosły do poważniejszej cyfry, tak 
że o wiele przewyższały wydatki, a mimo to członkowie Władz po. 
koniec tego roku nie otrzymywali żadnego wynagrodzenia 1). Połączone 
więc Władze Towarzystwa uznały za właściwe, iż za czynności speł- 
i > po za obrębem Dyrekćyi przez zastępców dyrektorów i człon- 

F w l omitetu Nadzorczego, Jak również za ich udział w posiedzeniach 
; yrekcyi, wynagrodzenie ustanowionem być winno; „czynności bowiem 
ego rodzaju pociągają za sobą wydatki pieniężne i nie właściwem jest, 
aby z osobistych funduszów delegatów pokrywane były”. Za najodpo- 


1) Prócz jednego z dyrektorów W A M ZY 5 | 

+ l 8 w, Wyznaczonego do zarządzania biuróm 

WAŁA naczelnik kaneelaryi pobierał Ww r, 18847 rb. 900 rocznie, a. następnie 
? $ ` f , 
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wiedniejszy sposób wynagrodzenia uznano żetony, t.j. znaki obecności, 
w kasie na każde żądanie na gotowiznę wymieniane, (najsilbrowe da- 
wały prawo do odbioru po rb. 8 za spełnioną czynność, zaś stowarzy- 
szeni, biorący udział w oszacowaniach nieruchomości, mieli prawo do 
żetonów miedzianych, wartości rb. 1 kop. 50). Ogólne Zebranie z dnia 
15 października 1888 r, wniosek ten Władz zatwierdziło. (W pierwszym 
roku ustanowienia tych żetonów, kasa wypłaciła za nie rb. 490 kop. 50). 
Następnie Ogólne Zebranie, w dniu 23 października 1889 r. odbyte, 
wobec tego, że „fundusze Towarzystwa tak dalece się wzmogły, źe 
wystarczają na ustanowienie stałych pensyi dla członków Władz”, na 
skutek przedstawionego sobie wniosku, ustanowiło stałe płace dla 
członków Dyrekcyi i zastępców, razem w ilości 2,200 rb.1), a dla 
członków Komitetu rb. 1,000, 

„ Ustanowienie tych mniej miż skromnych płac w Towarzystwie, 
mającem już bez mała 2 miliony listów w obiegu i potrzebującem 
odpowiedniego przedstawiciełstwa, wywołało burzę na Ogólnem Ze- 
braniu w roku następnym odbytem, t. j. w d. 15 października 1890 t, 
gdy Władze Towarzystwa, stosownie do $ 61 Ustawy, przedstawiły 
ten sam etat w tych samych co w zeszłym roku ustanowionych cy - 
frach—na zatwierdzenie Ogólnego Zebrania. Przeciw temu to etatowi, 
(w istocie przewyższającemu nieco przewidywane na rok następujący 
dochody z opłat na zarząd), wytworzyła się opozycya, „pragnąca za- 
prowadzić oszczędności”, Postawiono wniosek: „0 zmodyfikowanie 
etatów”, z powodu mniejszej pracy członków Dyrekcyi i Komitetu, 
wykazując zręcznie podebranemi cyframi, jak to drogo każdego stowa- 
rzyszonego kosztuje administracya, bo około 38 rb. rocznie na jednego, 
a każde przyznanie pożyczki kosztuje przeszło 600 rb., zaś każdy za- 
łatwiony numer dziennika przeszło 6 rb. Po długich i namiętnych 
nawet rozprawąch, ten wniosek oszczędnościowy przeszedł prawie 
w całości. Według tej uchwały od 1 stycznia 1891 r. płace członków 
Dyrekcyi miały wynosić odtąd 1,050 rb. (450 rb. dla prezesa Dyrekcyi 
i po 800 rb, dla dyrektorów). Zastępcy dyrektorów i członkowie Ko- 
mitetu mieli pobierać tylko żetony; płaca zaś dyrektora zarządzającego 
uległa zupełnemu zniesieniu i wykreśleniu z etatu. Zostały także obni- 
żonemi różne wydatki na administracyę, a nawet obniżono z 1200 do 
800 rb. płacę buchaltera, którego niewątpliwie pożyteczna i pochłania- 
jaca mu dzień cały praca raczej na uznanie i odznaczenie zasługiwała. 
Wobec tej uchwały, członkowie Dyrekcyi, po większej części z zało- 
życieli Towarzystwa wybrani, słusznie dotknięci tą szczególniejszą 
krytyką, gremialnie z prezesem p. Józefem Wołowskim złożyli swoje 
mandaty i do nich już więcej nie powrócili, choć zwołane dla wybo- 
rów drugie nadzwyczajne Ogólne Zebranie 10 grudnia 1890 r. ponow- 
nie do składu Dyrekcyi powołało p. Józefa Wołowskiego; ten jednak 
odtąd przestał zupełnie przyjmować udział w pracach Towarzystwa. 
Nie mniej jednak te nadzwyczajne oszczędności musiały wywołać 
protesty, Przejawiły się one na wziniankowanem Ogólnem Zebraniu 
w d. 10 grudnia 1890 r., na którem postawiono wniosek o powrócenie do 
pierwotnego etatu. Wniosek ten jednak nie mógł być rozbieranym, 
Jako dotyczący przediniotu już na ten rok uchwalonego. Władze 
oświadczyły tylko, że wezmą go pod uwagę dopiero przy układaniu 


-= 1) 600 rb. dla prezesa Dyrekcyi, a pe 500 dla dyrektorów, po 200 dla za: 
stępców i jak dawniej 1,200 rb. dla dyrektora zarządzającego kancelaryą. 
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etatu na rok 1891/2. Jakoż przy układaniu tego etatu, nowopòwołani 
członkowie Władz uwzględnili niektóre postulata wnioskodawców, 
a mianowicie przywrócili do pierwotnej wysokości pensyę buchaltera 
i wyrównali inne niedokładności przeszłorocznego, zredukowanego 
ctatu. Przeciwko temu nowemu etatowi nikt nie oponował. Na Ogól- 
nem Zebraniu z d. 4 listopada 1891 r. takowy został zatwierdzonym. 
Własnych jednak swoich płac członkowie Władz nie podnosili i takowe 
pozostały w takiej wysokości, w jakiej zaprojektowane zostały przez 
stronnictwo „oszczędnościowe”. Zebranie jednak Ogólne w d. 10 gru- 
dnia 1894 r, na skutek wniosku, podanego przez samych stowarzyszo- 
nych, uchwaliło dodatek w sumie 750 rb do pensyi tego z dyrektorów, 
który bezpośrednio kieruje sprawami Towarzystwa (bez względu czy 
takowym będzie prezes dyrekcyj, czy inny członek Dyrekcyi pod 
nazwą dyrektora zarządzającego). 

Obniżka powyższa bynajmniej nie dotyczyła płac urzędników 
stałych Towarzystwa, których -pensye, już to wprost, już to pośrednio 
podwyższonemi nawet zostały. Mianowicie, jednocześnie z przywró- 
ceniem do pierwotnej wysokości pensyi buchaltera podniesiono płacę 
sekretarza z 500 do 600 rb., dodawszy mu do pomocy kancelistę 
z płacą 300 rb. Rok rocznie prawie, za wiedzą gólnego Zebrania, 
z oszczędności, osiągniętych na wydatkach kancelaryjnych, dawane 
są gratyfikacye urzędnikom stałym. Uposażenia członków Władz co 
pewien czas były podwyższane, szczególniej od r. 1904 poczynając, 
kiedy Ogólne Zebranie na powiększenie wynagrodzenia dla Dyrekcyi 
przeznaczyło rb. 1,400. W ostatnim roku, który obejmuje ta kronika, 
uposażenie Władz i urzędników doszło do rb. 14,400. | 


Depozyty listów, W I-m roku Władze nie przewidując jeszcze tak 
pomyślnych kursów, postanowiły zapewnić nabywcom listów 6'/ę:ych 
pewne dogodności. W tym celu na posiedzeniu z dnia 28 lipca 1886 r. 
postanowiono przyjmować je do przechowania w skarbcu Towarzystwa, 
bez pobierania za świadectwo depozytowe jakiejkolwiek opłaty, (sto- 
sownie do $ 38 Ustawy), lecz za sam skład oznaczono opłatę po kop. 25 
od 100 rb. na pół roku, z zaliczeniem dochodu z tego źródła na po- 
większenie funduszu na zarząd. Depozytów tych w l-m roku znajdo: 
wało się w skarbcu za rb. 169,850. Liczba ich, pomimo powyższej 
opłaty, wzrastała stale i w niektórych latach dochodziła do 800,000 rb. 
(1890—91=300,150). Opłata ta jednak bardzo niewiele przynosiła, bo 
w dwóch tylko latach przewyższała 160 rb! To też Towarzy- 


stwo Lubelskie, zaprowadzając u siebie 1898 r. 5% listy zamiast 6°/o - 


„w celu zapewnienia właścicielom listów 6%/, zamieniającym takowe 
na 5%, pewnych korzyści, tudzież zachęcenia do nabywania listów D% 
i rozszerzenia w ten sposób ich zbytu”, zniosło rzeczoną opłatę (w roku 


1894 na 1895). Odtąd Towarzystwo przyjmuje swe listy 6% do prze-, 


chowania bezpłatnie, a nawet właścicielom tych listów przysługiwało 
to prawo również bezpłatnego ich przechowywania na koszt Towarzy- 


stwa w depozycie Banku Handlowego do 1 lipca 1897 r. dopóki wła». 
snego skarbca Towarzystwo nie miało. Ilość składanych listów od' 
czasu zniesienia opłaty depozytowej znacznie wzrosła i wynosiła prze-. 


cięciowo corocznie około 25%, będących w obiegu listów. 

__ Wydawanie depozytów z wypłat pożyczek. W II roku swego istnie- 
nia, (1887 — 1888), „czynności Towarzystwa prowadzone były dalej drogą 
ustaloną od początku jego istnienia”, W tym roku powstała jednak 
ważną różnica zdań między Dyrekcyą, a Kantorem Banku Państwa 


AB 


w Warszawie. Wedle $ 28 Ustawy (ustęp drugi), listy zastawne, przy- 
padające z danej pożyczki do wydania wierzycielowi uiestawającemu 
do wypłaty, lub odmawiającemu przyjęcia, lub nieusprawiedliwiającemu 
dostatecznie swoich praw, „odsyłają się do zachowania da instytucyt 
kredytowej”. Jakiej mianowicie? Ustawa nie wymienia. Że względu 
jednak na ustalony porządek co do zaofiarowań i zaznaczeń zapłaty, 
Dyrekcye Towarzystw Kredytowych przyszły do tego przekonania, 
iż należy je przesyłać do depozytu Kantoru Banku Państwa, który 
wszedł w prawa dawnego Banku Polskiego. Ponieważ znów, wedle 
gg 25 i 29 Ustawy, rzeczywista wypłata tej zdeponowanej części po- 
życzki nie może nastąpić inaczej, jak przed Wydziałem Hypotecznym 
i'za jego decyzyą, Wydział ten przy samej rzeczywistej wypłacie dopiero 
listy podpisuje, zaznacza na nich datę swej decyzyi i zaciąga do wła- 
ściwej kontroli. Dyrekcya więc, w razie zgłoszenia się osoby, dla 
której depozyt złożonym był w Banku, depozyt ten odbierała i dla 
rzeczywistej wypłaty Wydziałowi hypotecznemu składała, Przy za- 
żądaniu zwrotu jednego z takich depozytów przez Dyrekcyę Tow. 
Lubelskiego, Kantor Banku Państwa w Warszawie odmówił nadesłania 
żądanego depozytu na tej zasadzie, że na funduszach osoby, do której 
depozyt należał, położone zostały w drodze sądowej areszta. „Pomimo 
wyjaśnień Dyrekcyi, że tylko Wydział hypoteczny władnym jest roz- 
poznawać możność aresztu i ostrzeżeń; że listy Bankowi złożone, nie 
opatrzone podpisami Wydziału hypotecznego (wedle zwyczaju w Lublinie 
za przykładem Tow. K. Ź. preyjętego), nie stanowią właściwie funduszu, 
ulegać mogącego zapowiedzeniu; że więc depozyt zwróconym być wi- 
nien Dyrekcyi, Kantor jednak Banku od swego zapatrywania nie od- 
stąpił”'. Dyrekcya więc pod d. 8 marca 1888 r. uczyniła do Ministe- 
ryum Skarbu przedstawienie o wyjaśnienie Kantorowi Banku Państwa 
znaczenia i celu takich depozytów. Rzecz ta jednak roztrzygnięta zo- 
stała w sposób niezupełnie przychylny dla żądań Towarzystwa. Mia- 
nowicie, pod d, 20 lutego 1890 r. Kancelarya Kredytowa zawiadomiła 
Dyrekcyę, że zarządzający Bankiem Państwa, do którego się Kance- 
larya, na skutek przedstawienia Dyrekcyi, odniosła, wyjaśnił przede- 
wszystkiem, że listy zastawne, składane do depozytu Warszawskiego 
Kantoru Banku, winny być zaciągnięte uprzednio do kontroli hypo- 
tecznej i opatrzone podpisami Wydziału hypotecznego, że zatem Kantor 


_ otrzymał polecenie odesłania spornego depozytu do Dyrekcyi dla do- 


pełnienia wskazanych formalności, poczem listy mają być IKantorowi 
zwrócone, zkąd dopiero za decyzyą Wydziału a będą mo- 
gły być przez interesowanych odebrane. Dla uniknięcia tych trudności, 
Dyrekcya Towarzystwa poczęła odtąd rzeczone depozyta składać jako 
depozyta Dyrekcyi, z wymienieniem tylko tytułu, z jakiego powstały. 
Wogóle jednak to zajście z Kantorem Banku musiało wpłynąć na to, 

iż odtąd Dyrekcva mniej pośpiesznie listy na wypłatę przygotowane 
składała w tym Kantorze. Składano je wtedy dopiero, gdy stało się 
widocznem, iż nie można liczyć na prędkie usunięcie przeszkód przez 
wierzyciela. Tam zaś gdzie było prawdopodobieństwo usunięcia tych 
przeszkód w niedługim czasie, listy zastawne zatrzymywano w skarbcu 
Towarzystwa, wyczekując zgłoszenia się wierzyciela, dla którego były 
przeznaczone. To też w IX roku było depozytów tych w Kantorze 
Banku Państwu za rb. 202 kop. 15, a w skarbcu doża a za 
rb. 16,148 kop. 88. Tak trwało do 15 czerwca 1898 r., od której to 
daty, na skutek Najwyżej zatwierdzonego w tym dniu zdania Rady 
Państwa, Warsz. Kantor Banku Państwa zaprzestał wogóle przyjmowa- 


AB. 

nia na przechowanie depozytów sądowych. Do przyjmowania zaś ich 
upoważnione zostały właściwe Kasy (ubernialne. Dyrekcya przeto 
przesłała jeden depozyt, z wypłaty pożyczki pochodzący, do Kasy 
Gubernialnej Lubelskiej. Ta jednak zapisała go, jako ulegający dy- 
spozycyi Sądu Okręgowego, (a w inny sposób przyjąć go niechciała), 
i takowy bez decyzyi Wydziału spornego tegoż Sądu mie mógł być 
podniesionym. Wobec tego trudno było decydować się na dalsze próby 
w tym kierunku; skutkiem więc tego wszelkie depozyta z wypłat 
pożyczek, pozostawiane były odtąd w Dyrekcyi, a i dawne depozyta, 
o ile Kantor Banku, na skutek powołanego zdania Rady Państwa, 
pozwracał, nie były już nigdzie odsyłane. Pragnąc jednak być w po- 
rządku, zażądały Władze Towarzystwa od Zebrania Ogólnego w dniu 
15 kwietnia 1896 roku upoważnienia do wyjednania zmiany Ustawy 
w tym duchu, aby przesyłka depozytów z wypłat pożyczek do zacho- 
wania instytucyi kredytowej, o której mówi Ustawa, nie była dla 
Dyrekcyi obowiązującą. Uzyskawszy żądane upoważnienie, Dyrekcya, 
pod d. 30 maja t. r. odniosła się do Ministeryum z zapytaniem, czy 
są widoki wyjednania powyższej zmiany Ustawy. Początkowo otrzy- 
mała Dyrekcya odpowiedź, że kwestya depozytów uregulowaną zosta- 
nie przez oddzielne przepisy. Następnie wszakże nadeszło od Kance- 
laryi Kredytowej pod d. 22 sierpnia t. r. zawiadomienie, że nic nie stoi 
na przeszkodzie zadosyć uczynieniu żądaniu Towarzystwa. Dyrekcya 
przesłała więc pod zatwierdzenie projekt nowej redakcyi $$ 27, 28 i 29 
Ustawy, która też otrzymała sankcyę prawodawczą. (Odezwa rzeczonej 
Kancelaryi z d. 9 września m. s. 1896 r. Ne 13940). Odtąd więc depo- 
zyta z wypłat w zachowaniu Towarzystwa lub wybranej przez nie 
instytucyi kredytowej pozostawać mogą. | 


Ogólne Zebrania. Udział w nich. W tymże II-m roku Władze To- 
warzystwa, dla uprzedzenia wszelkich nieporozumień, wydały instrukcyę 
co do udziału stowarzyszonych na Zebraniach Ogólnych i co do za- 
stępowania się przez pełnomocników. Przyjęto takież same zasady, 
jak w Towarzystwie Warszawskiem, z tem jednak ważnem uzupełnie- 
niem, pominiętem w Warszawie, iż uznano, że mężowie stowarzyszo- 
nych właścicielek nietylko żony reprezentują, bez szczególnego na to 
upoważnienia, lecz nadto „mogą być wybierani na urzędy członków 
Władz Towarzystwa”. 


„, Ogólne Zebrania zachowało Towarzystwo Lubelskie po dzień 
dzisiejszy. W ostatnim roku tej kroniki, t. j. 1910, były stawiane 
wnioski zmiany tych Zebrań na Zebrania Przedstawicieli, ale wnioski 
te nie zostały przyjęte. l 


Kurs listów 6%. Odpowiednio do ilości udzielonych pożyczek 

w poda: roku finansowym wydano i puszczono w obieg listów 
zastawnych 6 na sumę 1,064,200 rb. i Władze Towarzystwa zaraz po 
wypłaceniu pierwszych pożyczek, dla ustalenia kursu tych listów, od- 
niosły się do Komitetu Giełdy Warszawskiej z żądaniem notowania 
w cedule giełdowej ich kursu. Pierwsze notowanie miało miejsce 
w d. i7 lipca 1886 r, a kurs więcej teoretyczny, jak istotny był ozna- 
czonym na rb. 98 kop. 60 za sto! Nie był odpowiednim dla papieru 
doskonale zabezpieczonego i przynoszącego 60, To też w ciągu nie- 
całego roku przeszedl on równię i w końcu 1887 r. płacono już po 
102 za sto. (Ministeryum Skarbu na kaucyę przy przedsiębiorstwach 
i dostawach rządowych oznaczyło ich cenę po 84, a niezadługo po 
86 .za sto). Listy te jednak jeszcze rzadziej niż łódzkie pokazywały 
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się na Giełdzie Warszawskiej. Było ich za mało w obiegu, więc mogli 
je zagarnąć miejscowi kapitaliści; nawet w samym Lublinie były bar- 
dzo poszukiwane i stale płacona wyżej stu, a dochodziły nawet do 
do rb. 102 kop. 50, (1887 — 1888). Skutkiem tego pokupu na miejscu, 
kursa w Warszawie rzadko były notowane i z tego powodu kurs 
urzędowy był niepewny, choć, stosownie do Ustawy, kurscetel Giełdy 
Warszawskiej służyć musiał za podstawę obliczenia kursów przy wy- 
płacie pożyczek. W V-ym roku istnienia Towarzystwa, (1890 — 1891), 
kurs ten nawet na Giełdzie Warszawskiej dochodził do 104 k. 25 za sto, 
a przeciętnie w ciągu całego roku wynosił 102 k. 624. W roku Vl-ym, 
(1891—92), ten średni roczny kurs wzrósł do 104 k. 50, a dosięgał często 
105 kop. 50. W roku VII był jeszcze wyższym, bo 104 k. 75 (prze- 
cięciowo), a częstokroć 108 k. BO, (t. j. przed wycofaniem 6°/⁄ listów 
zastawnych z biegu). 

Losowanie listów. W roku III-im istnienia Towarzystwa, (1888 — 
1889), tak w Lublinie, jak w Warszawie i Łodzi, wobec $ 14 
Ustawy, (o przeznaczeniu pierwszych rat stowarzyszonych nie na umo- 
rzenie, lecz na kapitał zasobowy), nadszedł czas dokonania pierwszego 
losowania listów. Odbyło się ono w d. 28 sierpnia 1888 r., według 
Instrukcyi, wydanej przez Władze Towarzystwa w d. 26 czerwca t, r., 
(której za wzór służyła warszawska z d. 2 października 1872 r.). Do 
koła wrzucono numera wszystkich listów puszczonych w obieg, nie 
wyłączając listów znajdujących się w depozycie z wy Jat pożyczek. 
Fundusz na spłatę listów zebrany, rozdzielono na 4 części, proporcyo- 
nalnie do sumy każdego z czterech rodzajów listów, t. J. 1000, 500, 
250 i 100 rublowych. Odpowiednia więc ilość listów z każdego rodzaju 
wyciągniętą być winna i dla odróżnienia tych gatunków numera od- 
nośnych listów w rulon zwiniętych drukują się na papierze koloru 
odpowiadającego kolorowi listów. W tem pierwszem losowaniu przy- 
padło do spłaty listów na 4,400 rb., z. drugiego losowania w dniu 
8 lutego 1889 r. odbytego, przypadło ich 5,900, razem w ciągu roku 
na sumę rb. 10,800, z czego nie mogli być zadowolnieni posiadacze 
wylosowanych listów, które, jak wiemy, w tymże czasie już się płaciły 
zwykle po 101 k. 75 za sto. | 

Palenie listów. W roku następnym IV, (1889/1890), dopełniono po 
raz pierwszy spalenie wycofanych z obiegu listów zastawnych i za- 
płaconych kuponów (11 grudnia 1889 roku). (o do tego zniszczenia 
umorzonych listów i kuponów Władze wydały odrębną instrukcyę 
(z d. 11 października 1889 r. na wzór warszawskiej) *). 


Y Wedle niej co rok w listopadzie buchalterya składa Dyrekoyi szczegó- 
łowy wykaz listów zastawnych umorzonych i spłaconych kuponów, przeznaczo- 
nych dò zniszczenia. Na zasadzie tego wykazu, Dyrekcya deleguje jednego ze 
swych członków do przedstawienia wydziałowi hypotecznemu listów umorzonych 
dla wykreślenia ich z księgi kontroli i przekreślenia na nich podpisów członków 
tegoż Wydziału i jego pieczęci. Z tej czynności sporządza się w księdze Wy- 
działu Hypotecznego na ten cel utrzymywanej Sa ALA z którego 
kopię delegowany przedstawia Dyrekcyi przy odezwia. Na podstawie znów 
tego protokółu Dyrekcya oznacza termin spalenia tych listów i kuponów, co 
następuje w biurze Dyrekcyi raz na rok, Do obecności przy tem spaleniu wobec 
członków Władz wyznaczonym jest delegat Ministeryum Skarbu. Protokół 
spalenia obejmuje wykaz NX spalonych listów i kuponów, spisuje się zaś 
w dwóch odpisach, z których jeden wręcza się rzeczonemu delegatowi, a dru- 
gi w aktach Dyrekcyi pozostaje; podpisują go wszyscy obecni. f 

W tem pierwszem spaleniu uległo zniszczeniu tylko 7 sztuk listów na 
rb, 3,450 i zapłacono kupony z dwóch lat i pół, sztuk 13,605 na 191,155 rb. 50 kop. 
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, Serya Ii listów 6/,. Z ostatnim dniem czerwca 1889 r. kończyła 
się pierwsza serya listów, z której było już w obiegu listów na 
1,694,000 rb. "Trzeba było pomyśleć o wypuszczeniu seryi drugiej 
wobec napływających ciągle żądań pożyczek. Tej drugiej seryi posta- 
nowiono nadać dłuższy czas trwania, a mianowicie lat 6, czyli 12 pół- 
roczy licząc od lipca n. s. 1889 r. i w niej wydane listy umarzały by 
się w r. 19380, (post. Władz Tow. z d. 28 listopada 1888 r.). 


Podatki. Towarzystwo Lubelskie, tak jak i inne nasze Towarzy- 
stwa Kredytowe na wzajemności oparte, zamiast znaleźć opiekę i ulgi 
wyższych Władz, mimo, że nie założone dla zysku lecz dla wzajemnej 
pomocy, musiało ulegać ciężarom coraz większych podatków i zuży- 
wać znaczną część swej działalności na spory z urzędami skarbowemi. 
I tak już w I roku istnienia, jako posiadające kapitał zasobowy nie 
przenoszący rb. 10,000, stosownie do l-go punktu zdanią Rady Pań- 
stwa z d. 5 czerwca 1864 r., musiało opłacać świadectwo na drobny 
handel w kwocie rb. 22. Izba Skarbowa Lubelska znajdując tę opłatę 
nieodpowiednią, postanowiła, iż Towarzystwo obowiązane jest wykupić 
świadectwo I gildyi, a urzędnicy jej odpowiednie handlowe świadectwa. 
Na tę decyzyę Dyrekcya zaniosła skargę do Senatu. W roku następ- 
nym (1888), z powodu zwiększenia się kapitału zasobowego, bez prze- 
wyższenia jeszcze 50,000 rb., stosownie do powyższego zdania Rady 
Państwa, wykupionym został bilet II gildyi. Izba Skarbowa obstawała 
przy swojem zdaniu i na nową decyzyę Izby, Towarzystwo podało nową 
skargę do Senatu. Toż samo miało miejsce w r. 1889. Kwestya ta 
została rozstrzygniętą przez Senat na korzyść Towarzystwa. (Ukazy 
z d. 2 lipca 1890 r. i 28 stycznia 1891 r.): zwolniono je od opłat 
świadectwa I gildyi, za lata ubiegłe na zasadzie wysokości kapitału 
zasobowego. roku jednak 1891, ponieważ kapitał ten przeszedł 
Ia 50,000 rb., Dyrekcya więc sama z siebie wykupiła świadectwo 
-ej gildyi wraz z biletem (za rb. 600), a nadto wniosła, (stosownie do 
zdania Rady Państwa z d. 10 maja 1887 r.), opłatę dodatkową do tegoż 
świadectwa (w sumie 685 rb.), Prócz tego Senat uznał, iż na Towarzyst. 
ciąży obowiązek wykupywania świadectwa dla urzędników Dyrekcyi 
kasyera i buchaltera i za lata minione i za bieżące. Nadto Towarzy- 
Ro ocążają opłaty drogowe i na sądy. Dalej, stosownie do zdania 

y Państwa z d. 20 maja 1885 r, Towarzystwo wnosi BY, opłaty 
o Poe en w obieg kuponów przy listach. Towarzystwo Lubelskie 
po lega Jeszcze innej opłacie. Nie zostało ono zwolnionem, tak jak 
f A arzystwa w Warszawie i Łodzi od opłat stemplowych za swe Tisty 
e kupony; z $ bowiem 64 Ustawy Towarzystwa Lubelskiego wykreśliło 

inisteryum zupełnie ustęp 2-gi zwolnićnia tego dotyczący i zamiesz- 
ony w Ustawach dwóch powyższych Towarzystw, choć założyciele 

owarzystwa w projekcie swoim go pomieścili, Skutkiem więc tego 
na zasadzie odezwy Kancelaryi Kredytowej z d. 2 marca 1886 r. 
ra od I roku istnienia, przygotowane do wypłat na pożyczki listy 
| kupony, musiały być przedstawiane przez Dyrekcyę do Lubelskiej 
zby Skarbowej w celu ostemplowania, stosownie do $ 10 Ustawy 


Jednocześnie też, na zasadzi i 

1 aż, zasadzie uchwały Dyrekcyi w d | i 9 r 

aena e a a zI sei, listy WNE a. 821200 

sia pe REAR kaz ch owy kuponów z pierwszych 5 półroczy, po- 
prz 1 ksią ponowych, w ten sposób przecine j 

umorzone i nie mogące być zużytemi po minięciu tornai ieli oatho Gia? jako 
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stemplowej z roku 1884, pierwotnie po kop. 60 za sztukę, nastepnie, 
z mocy zdania Rady Państwa z d. 31 maja 1887 r., po kop. 80. Skut- 
kiem znów zdania Rady Państwa z d. 29 lutego 1858 r., zamienioną 
została ta opłata w ten sposób, że za 1000 rublowe listy należy płacić 
po rb. 8, za 500 rublowe po rb. 2, za 250 rub, po rb. 1 kop. 25 i za 
100 rub. po 80 kop. za sztukę. W następstwie tego Władze Towarzy- 
stwa, (posiedz. z d, 12 kwietnia 1886 r.), musiały ustanowić pewien 
pobór na ten cel od zaciągających pożyczki. Ustanowiono go najprzód 
po 15 kop., potem po 20 kop. i w końcu po 45 kop. od każdych 
100 rubli listów, aby tym sposobem stemplowanie listów obciążało 
biorących pożyczki równomiernie, bez względu w jakim gatunku listy 
były im wydawane, (Sprawozdanie II). Niezadługo przyszła kolej i na 
arkusze kuponowe. Z powodu ogłoszenia nowej Ustawy stemplowej 
z r. 1900, w myśl punktu 26 art. 18 tej Ustawy, (oraz XM 175 wykazu 
alfabetycznego), odnawiane arkusze kuponowe obłożono opłatą po rb. 1 
od sztuki, a od r. 1905 po rb. 1 kop. 26, którą to opłatę, wedle wyja- 
śnień Ministra Skarbu, winno ponosić Towarzystwo, a nie zaś właści - 
ciele listów, zgłaszający się po te arkusze. (Pierwsze arkusze kuponowe 
dołączane do listów na pożyczki wydawanych od opłaty były wolne). 
Opłaty od listów taż Ustawa ustanowiła na 40 kop. od 100 rb. awr, 
1905 podniesiono ją do E0 kop. i tyleż obecnie płacą stowarzyszeni. 

Od chwili wykupienia świadectwa II gildyi, (t. j. od 13 stycznia 
1888 r.), Towarzystwo, (stosownie do powyżej przywiedzionego zdania 
Rady Państwa z d. 20 maja 1885 r.) opłacać winno na rzecz Skarbu 
39, od czystego dochodu, obrachowywanego, jak wiemy, na zasadzie 
zeszłorocznego sprawozdania pod obowiązkiem doplaty, gdyby dochód 
w bieżącym roku okazał się wyższym i vice versa, (§ 41 cyrkularza 
Ministra Skarbu z 24 lutego 1888 r.). Niezadługo jednak, bo z mocy 
zdania Rady Państwa z d. 21 grudnia 1892 r., podatek ten podwyższo- 
nym został z 30/, na 5%/,. Inną zasadę przyjęły przepisy z d. 2 stycznia 
1906 r., że wysokość tego podatku zależną jest od stosunku docho- 
du o roku zeszłego kapitału zasadniczego i może dochodzić od 3 
do 14%. 

W dniu 8 czerwca 1898 r. ustanowionem zostało opodatkowanie 
„kapitału zasadniczego”, jakoby zakładowego, którego Towarzystwo 
wszakże nie miało, a który prawo wytworzyło sztucznie, uważając za 
takowy t/o część listów w obiegu! W tych latach jednak, w których 
czysty dochód Towarzystwa nie dosięgał 30/, od owego jakoby zakła- 
dowego kapitału, Towarzystwo wolne było od opłaty podatku od do- 
chodu, (np. w roku 1906, 1907). Dochód ten sztucznie był także pod: 
wyższany przez doliczenie do niego wpłat na kapitał zasobowy przez 
stowarzyszonych wnoszonych, (o czem obszerniej jest mowa przy ka- 
pitale zasobowym). 

Pewną łączność z podatkami ma także pytanie co do udzielenia 
przez Towarzystwo Lubelskie Izbie Skarbowej wiadomości o cenach 
szacunkowych nieruchomości, obciążonych pożyczkami. Pytanie to 
powstało w r. 1889—90 na skutek kilkakrotnych odezw tej Izby, 
żądających dostarczenia sobie takich wiadomości. Dyrekcya odpowie- 
działa odmownie, ze względu że Ustawa wkłada obowiązek przesyłania 
Władzom rządowym tylko bilansów i rocznycli sprawozdań. Izba Skar- 
bowa odniosła się w tym względzie do Ministra Skarbu i wyjednała 
decyzyę polecającą Dyrekcyi udzielać żądane wiadomości (20 listopada 
1890 r.). Dyrekcya dostarcza więc odtąd Izbie, ustanowione przez sie- 
bie, przy udzielaniu pożyczek, ceny spraedużna danych nieruchomości. 


A 


„Kasa przezorności i pożyczkowa dla urzędników. -Rok VI, (1891— 
1802), upamiętnił się dwiema ważnemi czynnościami: utworzeniem Ka- 
sy p i podniesieniem pytania co do zamiany listów 6*/, 
na o fos 

Co do Kasy przezorności tak w Warszawie jak i w Lublinie wy- 
wołała ją potrzeba zastąpienia choć w części braku odpowiednich 
urządzeń emerytalnych, niemożebnych z powodu braku odpowiednich 
na ten cel zasobów. Towarzystwo Lubelskie utworzenie jej uważało 
słusznie za „uzupełnienie umów zawartych przez zarząd z urzędnika- 
mi Towarzystwa” (Sprawozd. IV). Nadano jej wszelako zakres obszer- 


ad jak w Warszawie, bo uczyniono ją nadto Kasą pożyczkową dla 


stałych urzędników Towarzystwa. Przyjęto w niej tęż samą zas 

co w Warszawie, t. j. iż każdy z rzędów obo Ia aaby jest ać 
na rzecz Kasy 6%, od pobieranej płacy (co miesiąc); Towarzystwo zaś 
ze swej strony wnosi takąż samą sumę. Po wysłużeniu zaś pewnej 
liczby lat, „tudzież w przypadkach przez Ustawę przewidzianych”, 
urzędnicy uzyskują prawo do wsparć wydawanych bezzwrotnie. Nie- 
zależnie jednak od tego z funduszów tej Kasy wydawane są w Lubli- 
nie jej uczestnikom pożyczki, które są pokrywane przez odpowiednie 
potrącenia z płacy miesięcznej. (W Warszawie pożyczki te, jak wie- 
my, są udzielane także urzędnikom, lecz z ogólnych zasobów Towa- 
rzystwa). Na fundusz zakładowy dla nowej Kasy Ogólne Zebranie 
przeznaczyło z oszczędności osiągniętych na wydatkach w 1890/91 r. 
skromną kwotę rb. 879 k..39. Odtąd też rok rocznie Ogólne Zebranie 
pozostałe reszty z funduszów na zarząd poczęło przeznaczać na wzmo - 
cnienie zasobów tej Kasy (po nad wnioski obowiązkowe ze strony 
Towarzystwa). W pierwszym roku zawiązania Kasa ta liczyła tylko 
4 uczestników, a ogólny jej majątek wynosił 670 rb. 30 k. Władze 
Towarzystwa uważały jednak, że byłoby pożądanem, aby Kasa ta 
istniała na zasadzie rozporządzenia prawodawczego. Na Ogólnem 
więc Zebraniu, odbytem 256 kwietnia 1904 r., Władze przedstawiły do 
rozpoznania wniosek swój co do Ustawy dla tej Kasy, wzorowany na 
ustawach, które uzyskały zatwierdzenie rządowe, tudzież uzupełnienie 
$ 61 Ustawy Towarzystwa następującą uwagą: „W razie utworzenia 
przy Towarzystwie Kasy pomocy i przezorności dla polepszenia bytu 
materyalnego osób pracujących w temże Towarzystwie, ostatnie bę- 
dzie miało prawo czynić na rzecz tejże Kasy takie same wnioski z wła- 
snych funduszów, jakie obowiązywać będą urzędników Towarzystwa 

oraz wpłacać rocznie do Kasy 4%/, z czystego dochodu”, Wniosek ten 
został przyjęty przez Ogólne Zebranie 1 Minister Skarbu zgodził się 
na żądane uzupełnienie $ 61. (Zbiór praw Nr. 52 z dn. 1I grudnia 
1904 r.. Sama Ustawa została przez Ministra w dn. 2 grudnia 1904 
roku zatwierdzoną wedle wyżej przytoczonych zasad, lecz z mniej po- 
żądanym dodatkiem w $ 6, że wpływy Kasy powinny być użyte na 
zakup tylko papierów procentowych rządowych lub gwarantowanych 
przez rząd. Ponieważ Ustawazatwierdzoną została przed rokiem 1905 więc 
o. uwagi do $ 18, wszelkie czynności w języku urzędowym miały 
yć załatwiane, W ostatnim roku 1910, który obejmuje ta kronika 

Kasa liczyła T uczestników, posiadała ogółem rb. 9105 k. 19, z których 
pewną część, rb. 7,500, oddano na °% do Kasy pożyczkowej przemy- 
słowców lubelskich. Składka Dyrekcyi wynosiła w ostatnim XXV 
roku tyle co i wkładka uczestników, t. j. rb. 409 k. 20, a prócz tego 

Ogólne Zebranie przeznaczyło z dochodów rb. 308 k. 71, niezależnie 

od.obowiązkowego 49%, z czystego dochodu. 


- więc także za przykładem 
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Listy 5%/, i konwersya listów 6%,. Jak wyżej wspomniano, obawa 
o pokup listów zastawnych kierowała założycielami Towarzystwa, gdy 
postanowili że listy te mają być 6'/,. Sześcioletni jednak ich kurs, 
który zaraz w pierwszym prawie roku przeszedł równię i dochodził 
przecięciowo do 104 za sto przekonywał, iż są one za wysoko opro- 
centowane i że listy niżej odsetkujące równie chętnych znajdowały- 
by nabywców. Obok tego powszechnem stało się to przekonanie, że 
listy zastawne przedstawiające tak pewne i dogodne umieszczenie dla 
oszczędności ludzkich, nie powinny przynosić tak wysokiego procentu. 
Wszystkie więc instytucye kredytowe, wypuszczające dotąd 6'/, warto- 
ści, zaczęły dążyć do ich zastąpienia tańszemi. W Lublinie Komitet 
Nadzorczy postawił to pytanie i z jego woli podjęte były przez Dy- 
rekcyę „prace przygotowawcze, w celu zbadania warunków, w jakich 
mA nastąpić konwersye pożyczek i listów Towarzystwa na niż- 
szo-procentowe”;(28 września 1891 r. Dyrekcya złożyła w tym przed- 
miocie swoje sprawozdanie). Podniecał do działalności w tym kierun- 
ku przykład Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza, które właśnie 
w tym czasie zaprzestało już wypuszczać 6°% listy zastawne. 
Przemiana listów i pożyczek 6%, na 5%, a następnie wycofanie 
zupełnie z obiegu listów 6%/,, dokonanem zostało w Lublinie bardzo 
rozważnie i bardzo tanio. Przedmiot więc ten zasługuje na bliższe 
w nim rozpatrzenie się, bo to była pierwsza u nas na większą skalę 
przemiana listów zastawnych miejskich, wyżej oprocentowanych na 
niżej oprocentowane. (W Kaliszu, gdzie, jak zobaczemy, dokonano jej 
prawie jednocześnie, dotyczyła ona mniejszej sumy, bo tylko 823,250 
rubli). W Lublinie, w chwili gdy myśl ta powstała, było w obiegu 
listów 6%/, dwóch seryi za 1,868,500 rb.). | 
Z początku Władze Tow. lękały się dokonać odrazu tej przemiany. 
Zapewne wstrzymywała je niepewność co do kursu jaki pozyskać zdo- 
łają nowe B*/, listy wypuszczone przez miasto prowincyonalne, Nale- 
żało więc przedewszystkiem zbadać możebnie dokładnie usposobienie 
ogółu pod tym względem. Obawiano się ogólnej zamiany 6%, na 57% 
i kosztownego, a koniecznego w tem udziału jakiegoś syndykatu Ban- 
ków, któreby na wszelki wypadek trzymały do rozporządzenia Towa- 
rzystwa znaczne sumy, gdyby właściciele dawnych 69, listów nie 
zgodzili się na dobrowolną ich wymianę na D'/o i żądali gotówki, kró- 
rej Towarzystwo A na razie w takiej ilości. Postanowiono 
Talisza na razie „ogramiczyć się na zapre- 
staniu emisyi 6%, listów i przystąpić do emisyi 5*/4". Przemiana daw- 
nych pożyczek wydanych w listach 6°% na nowe w listach 5%/, miała 
się dokonywać na żądanie danego stowarzyszonego, któremu należało 
.w takim razie pożyczkę swą spłacić w gotowiźnie, która użytą być 
miała na wycofanie z obiegu listów 6'/, przez wzmocnienie tą goto- 
wizną najbliższego losowania. Pozostawiono więc uznaniu i staraniu 
Ga 4 stowarzyszonego dopełnienia tej przemiany. 
tym duchu ułożone wnioski, przedstawiły Władze Towarzy- 
stwa w następnym t. j w VII roku istnienia Towarzystwa, na Ogól- 
nem Zebraniu (d. 28 listopada 1892 r.), które też upoważniło Dyrek- 
cyę: l-o do zamknięcia seryi II listów zastawnych 6°% i wydawania 
od dn. 1 lipca 1893 r. pożyczek w listach 5%, bez zmiany dotychcza- 
sowego czasu umorzenia, (ze względu na $ 13 Ustawy), a skutkiem 
tego z odpowiedniem zwiększeniem procentu amortyzacyjnego, t. j. 
z 19%, na 1.22?/,; 2-0 zezwoliło toż Ogólne Zebranie na wycofanie z obie- 
gu listów 6%/ przez wzmocnione losowanie; 3-0 upoważniło do wyjed- 
nania odpowiednich zmian i uzupełnień w Ustawie. „Niezależnie od 
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tego, Władze Towarzystwa, uznając potrzebę usunięcia niedogodności 
i strat, na jakie narażeni byliby stowarzyszeni w przyszłości, w razie 
utrzymania dotychczasowej formy listów zastawnych, (t. je dzielenia 
ich na serye), postanowiły... przyjąć system bezterminowości listów...” 
(już od roku prawie jak wiemy w zasadzie przyjęty w Warszawie). 
Powyższa Ogólne Zebranie dało też władzom upoważnienie do emisyi 
takich listów „jeżeli się okażą warunki sprzyjające”, bo listów tych, 
tak samo jak w Warszawie, obawiano się jeszcze jako rzeczy nieby- 
wałej dotąd u nas. Gdy jednak nietylko Towarzystwo Kredytowe 
m. Warszawy, jak to już obszernie było opowiedzianem, listy takie 
stanowczo przyjęło, a wiadomem już było, że nowe 4%°/ listy zastawne 
Wad Kredytowego Ziemskiego będą tegoż samego typu, Dy- 
RE owarzystwa Lubelskiego zdecydowała się pójść za tym przy- 
Co do wycofywania listów zastawnych 69/,, szło jednak Dyrekcyi 
o to, aby osłonić się powagą wyjaśnienia Kancelaryi Kredytowej, wo- 
bec niewątpliwego niezadowolnienia posiadaczy tych listów zastaw- 
nych 6'/, płaconych wyżej pari, a losować się mających teraz zbyt 
szybko wobec również niewątpliwego tłumnego przystąpienia dłużni- 
ków do konwersyi, Uważano więc za rzecz pożądaną, aby Kancela- 
rya ta stwierdziła możność spłaty pożyczek gotowizną nie tylko w ce- 
lu wyjścia z Towarzystwa ($ 17), lecz i w celu konwersyi i możność 
wzmocnienia tą gotowizną losowań dla szybkiego umorzenia listów za- 
stawnych 6%, W dniu więc 8 lutego 1898 r. odpowiednie przedsta- 
wienie przesłanen zostało do Kancelaryi Kredytowej. W odpowiedzi 
(z dn, 18 kwietnia 1808 r.) Kancelarya ta wyjaśniła, że wzmacnianie 
losowań z mocy samej Ustawy jest dopuszczalne i żadnych oddziel- 
nych zezwoleń, ani uzupełnień Ustawy nie wymaga”. W podobny 
sposób rozstrzygniętą została kwestja dopuszczalności emisyi listów 
zastawnych bez oznaczonego terminu umorzenia. Jak wiemy, jedno- 
Sepeni prawie, bo w marcu t. r., takie same wyjaśnienie otrzymało 
owarzystwo Warszawskie. Tylko w Lublinie z powodu obniżenia 
stopy procentowej, Minister Finansów zatwierdził nową redakcyę § 11 
i 14 Ustawy Lubelskiej, (zmiana § 18 nie była żądaną, bo według 
otrzymanych wskazówek, nie było wówczas widoków uzyskania ze- 
zwolenia na zwiększenie okresu umorzenia pożyczek w celu utrzyma- 
nia dotychczasowego procentu amortyzacyjnego 1%). Tym sposobem 
stowarzyszeni m. Lublina pozyskać odtąd mieli tak pożądaną ulgę (nie - 
Paa przez stowarzyszonych kaliskich), iż odnawianie pożyczek 
udzielonych w listach zastawnych bezterminowych nie miało pociągać 
za sobą obowiązku spłaty nieumorzonej części w listach zastawnych 
z tej samej epoki czasu, w której pożyczka była udzieloną. Odtąd 
więc nie miała ich dotykać różnica kursu listów wcześniejszych i póź- 
niejszych emisyi, która jak wiemy często przewyższała 20/, w War- 
zai nie licząc komisowego dla kantorów bankierskich dostarczają- 
cych stowarzyszonym dawniejsze listy zastawne. Prócz. tego samo 
owarzystwo ochronionem zostało od strat na kosztach przygotowa- 
w zapasu blankietów na listy i kupony. Dotąd bowiem niepodobnem 
a op DAT a seryl zostanie zużytych na pożyczki 
r obieg zonych, Tak więc po ukończeni l 
M O 154 sztuk blankietów dA rb. 321,200), a e 
= A | AM które z odpowiedniemi arkuszami ku- 
) i ały b mszczone. Przy nowym i - 
minowości całkowita ilość AC OŚY ACE i PRM 


kować i poniesiony na nie wydatek „w najmniejszej części nie zostaje 
straconym” t). Władze "Towarzystwa Lubelskiego, w celu ułatwienia 
stowarzyszonym przemiany pożyczek 0°% na 50, postanowiły przyjść 
im z pomocą, (posiedz. z dn. 28 kwietnia 1808 r.) Jakoż uchwalono: 
że koszt wygotowania nowych listów „o ile takowy nie przewyższy 
kwoty rb. 14fL k. 22, otrzymanej w zysku po nad koszta wygotowa- 
nia listów 6°% Tej i HM-ej seryi, nie będzie liczony przystępującym do 
konwersyi”. Postanowiono też dla podtrzymania kursu nowych listów, 
lokować w nich wszelkie zbywające chwilowo od potrzeby fundusze 
ruchome Towarzystwa i nabywać je od stowarzyszonych. Nadto jesz- 
cze dopuszczono w zasadzie możność przyjmowania od stowarzyszo- 
nych przy konwersyi na poczet funduszu umorzenia listów 6*/, no- 
wych 6%, listów wydać się mających tymże stowarzyszonym. Dyrek- 
cya jednak zastrzegła sobie, że o tyle tylko listy 5%, przyjmować na 
ten cel będzie, o ile pozyska od jakiej instytucyi finansowej zapewnie- 
nie nabywania tych listów po umówionym kursie. Wedle tych głów- 
nych zasad ułożonemi zostały przez delegowanych do tego członków 
Dyrekcyi dwie instrukcye. Jedna w przedmiocie samej konwersyt 
pożyczek, druga w przedmiocie przyznawania łącznie z konwersyą, 
pożyczek odnowionych do wysokości umorzonego już długu, (zatwierdz. 
władz. połącz. 28 czerwca 1898 r... Obie te instrukcye dążyły do 
wprowadzenia formalności, stosownie „do warunków w jakich się znaj- 
duje Towarzystwo Kredytowe m. Lublina, a które nie dozwalają na 
zbyteczne przeciążenie kosztami stowarzyszonych”. W instrukcyach 
tych nie było wymaganem zeznuwanie aktu przystąpienia, tam gdzie 
właściciel żądał tylko samej konwersyi. Czynność tę dopełniała sama 
Dyrekcya na podstawie złożonej deklaracyi właściciela *). Tylko 
w razie dobierania umorzonej części pożyczki właściciel zeznawał akt 
przystąpienia. W deklaracyi tej właściciel, jeśli nie miał zamiaru złoże- 
nia w czasie właściwym gotowizny na wykupienie listów zastawnych 
6°/ winien był wyrazić swoją zgodę na to, aby Dyrekcya użyła 
jego 5%/, listy na ten cel, po kursie jaki Dyrekcya oznaczy, a jaki 
winien on był jej poręczyć. Na zabezpieczenie kosztów i różnicy 
kursu, konwertujący winien był złożyć kaucyę odpowiednią do prze- 
widywanych przez Dyrekcyę wydatków. Gdyby kaucya. okazała się 


b) W Kaliszu do oszczędności tej dojść miano skutkiem tej okoliczności, iż 
Ministeryum Skarbu nie żądało wydrukowania na listach numeru seryi, lecz 
zezwoliło na pozostawienie na ten numer pustego miejsca. 

| 2) Wszelkie zobowiązania, które dłażnicy przyjęli w pierwotnych aktach 
przystąpienia, utrzymywane były w swej mocy, na całkowity przeciąg nowego 
peryodu amortyzacyjnego w deklaracyach. Te ostatnie zaś musiały być stwier- 
dzane oficyalnie przy odpowiednim wniosku, zeznawanyni W księdze hypotecznej. 
W tym celu dłużnik wraz z delegowanym członkiem Dyrekcyi podpisywał rze- 
czony wniosek, powołując się na przywiedzioną w całości i w kopii decyzyę 
Dyrekcyi, zapadłej w przedmiocie zapisania ostrzeżenia, oraz osnowę swej dekla- 
racyi. Ż treści znów o przystąpieniu do konwersyi, jaka wchodziła z tego wnio- 
sku do Wykazu hypotecznego, wywieźć się jaaa prawo Dyrekcyi do objawie- 
nia następnie w Wykazie hypotecznym wiadomości o dopełnionej konwersyi 
bez udziału dłużnika. Takowe zastąpienie aktów przez wnioski, kwestyonowane 
przez miejscowy Wydział hypoteczny,—nie było, z konieczności zaś trzeba było 
obrać tę drogę, raz dla uniknięcia kosztów aktów, a po drugie, co ważniejsza, 
dla uniknięcia, wymaganej podówczas przez notaryusza przy konwersyach opła- 
ty stempla (proporeyonalnej), która o tyle by powiększyła koszt operacyi, że 
nikt by jej przedsiębrać nie chciał i nie miał interesu, (zwłaszcza, że niezależnie 
od tego dłużnicy, jak wiadomo, ponosili koszt stemplowania listów 5o wyno- 


szący U,450/9). 
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niewystarczającą, to przewyżka mogła być ściągniętą przy poborze 
rat półrocznych. Postanowiono także, że jednocześnie z konwersyą 
pożyczki 0'/, na 5°% musi się odbyć przeniesienie nieumorzonej po- 
życzki do nowego okresu umorzenia, t. j. na nowe lat 38, (a nie 85 
jakie oznaczają $$ 18 i 14 Ustawy, gdyż kapitał zasobowy już był ze- 
branym i nowe wkłady byłyby na ten cel zbyteczne). Wzmianka 
o tej prolongacie nieumorzonej części pożyczki, winna być zamiesz- 
czoną w treści do wykazu hypotecznego wniesionej. (Instrukcyę tę 
zatwierdziło Ogólne Zebranie 22 listopada 1898 r.). 

Dyrekcya Towarzystwa zdołała także pozyskać dalej inną jeszcze 
ulgę. Wedle wyżej wzmiankowanej decyzyi Kancelaryl Kredytowej 
z d. 18 kwietnia 1898 r, Dyrekcya zobowiązaną została do 'drukowa- 
nia nowych listów zastawnych w Petersburgu w ekspedycyi przygo- 
towania papierów państwowych. Ze względu jednak na koszta prze- 
syłki, przejazdów i innych formalności, co naraziłoby „na znacznie 
wyższe wydatki aniżeli druk poprzednich seryi listów”, Dyrekcya 
uczyniła w tym przedmiocie dodatkowe przedstawienie do Ministeryum 
Finansów i uzyskała przychylną odpowiedź, (18 września 1898 r.), skut- 
kiem czego listy te, tak jak dotąd, miały być nadal wyrabiane w za- 
kładzie M. Fajansa w Warszawie. Po przejściu tego zakładu w inne 
ręce, wyrób powierzony został warszawskiej firmie S. Orgelbranda 
Synowie, na tychże warunkach: po kop. 85 od sztuki. 

,  Konwersya w ten sposób zarządzona i zorganizowana rozpoczęła 
się w roku VIII istnienia Towarzystwa, (1898 i 1894), lecz postępowała 
bardzo powoli, W ciągu półtora prawie roku ^, po koniec 1894 r. 
skonwertowano pożyczek zaledwie na sumę 280,100 rb. i tyleż nowych 
5% listów zastawnych wypuszczono w obieg, choć Dyrekcya starała 
się, aby „o ile to było możebnem uprzystępnić stowarzyszonym dopeł- 
nienie konwersyi pożyczek... mając to przekonanie, iż osiągnięte na 
skutek konwersyi ulgi ułatwią stowarzyszonym wykonanie przyjętych 
względem Towarzystwa zobowiązań co do... opłaty rat od pożyczek”. 
W tym też celu, jeśli gotowizna była na spłatę dawnych listów zło- 
żoną, to Dyrekcya, „pragnąc choć w części zrównoważyć straty, na ja- 
kie narażeni są stowarzyszeni.. pozbawieni (od tej gotowizny) pro- 
centu w ciągu kilku miesięcy t. j. do chwili użycia takowej na spłatę 
wylosowanych listów, oddawała rzeczoną gotowiznę do instytucyi 
finansowych, z któremi... pozostaje w stosunkach; otrzymany... procent 
zaliczała Dyrekcya na rzecz konwertujących, przy ogólnem obrachun- 
ku kosztów konwersyi”. 

„  Dyrekcya zdeklarowała się nabywać nowe 5%, listy od konwer- 
tujących po 99 za 100, z tem jednak na korzyść stowarzyszonego za- 
strzeżeniem, że zysk ze sprzedaży ich za wyższą cenę, należeć będzie 
do tych, którzy listy złożyli na sprzedaż, (kurs ten w Warszawie by- 
wał notowanym z początku po 99 k. 75, następnie po 100 k. 50, a na 
miejscu w Lublinie dopełniano tranzakcyi odrazu po 100 k. 22 i 100 
k. 50 i nawet 101). Jeśli więc, mimo to wszystko, wynik dobrowolnej 
konwersyi był tak nieznacznym i zanosiło się na długie lata ża nim 


1) Właściwie tylko w ciągu jednego roku 1894 gdyż w r. 1893 nia podol 
było przystępować do konwersyi pożyczek dla braku listów 50/, które o. 
wane zostały przez firmę Fajansa, „dopiero na styczeń 1894 roku, co jednak 
okazuja się zrozumiałem, jeśli zwrócimy uwagę, że decyzya Ministeryum w przed- 
ROCA na druk listów w Warszawie, zapadła dopiero 13 września 


listy i pożyczki 8%, zupełnie wycofanemi zostaną, należało bliżej nad 
tem zastanowić się. 

Mimo wszelkich ulg i ułatwień konwersya dla pojedyńczego sto- 
warzyszonego była rzeczą i kosztowną i kłopotliwą przy innych jego 
zajęciach, od których go odrywała. Choć nie potrzebował zeznania 
aktów hypotecznych, jeśli nie dobierał pożyczki, jednak za zeznane 
przez Dyrekcyę płacił, musiał składać kaucyę, co nie zawsze mogło 
mu być to dogodnem, lub musiał składać gotowiznę na wykupienie 
listów 60, co już stanowczo bardzo uciążliwem było. Tym sposobem 
koszta te zwykle dosięgały 1%, przy sprzyjających warunkach kursu 
i stanu hypołecznego, a często dochodziły do 2”/,, Słowem operacya 
dostępną była tylko dla zamożniejszych, gdyż jakkolwiek mniej zamożni 
zapewnioną mieli pomoc i różne ułatwienie ze strony Dyrekcyi, lecz 
pomoc ta nie mogła być oczywiście posuniętą, aż do pokrywania za 
nich zaległości w opłacie rat, a tymczasem uprzednie uregulowanie 
wszelkich zaległości bylo nieodzownym warunkiem dobrowolnej konwersyi”. 
To wszystko, obok wreszcie pewnej naszej ociężałości, niedostatecznej 
znajomości, lub niezrozumienia rzeczy, oglądania się jednych na 
drugich, aby zastosować swe postępowanie do osiąganych przez 
innych wyników, wpływało na tę małą ilość zgłaszających się do 
konwersyi. 


Konwersya ogólna listów i pożyczek 6'%/,. Kurs jednak listów za- 
stawnych 5%, odrazu przeszedł równię. Listy te tylko z początku 
były notowane w Warszawie po 99 k. 15 za 100, następnie jednak po 
100 k. 50, a nawet i po 101. Ten wysoki kurs czynił możebnem za- 
rządzenie ogólnej z urzęlu przemiany wszystkich pożyczek i listów 
zastawnych 6%/, na 5%, bez potrzeby dopłat dla właścicieli listów, 
lecz dania im za to możności otrzymania listów 0%, wartujących wy- 
żej równi. Przyznać należy, że był to bardzo szczęśliwy pomysł jed- 
dnoczesnego obiegu listów wyżej i niżej oprocentowanych i wypróbo- 
wania niejako kursu i pokupu tych ostatnich. Dopiero po przekona- 
niu się o tym kursie można było na tej podstawie śmiało iść naprzód 
z pewnością pomyślnego wyniku. Więc też Dyrekcya w roku IX i X 
istuienia Towarzystwa Lubelskiego, (1894 i 1895), przystąpiła do zbada- 
nia, czy by nie można dokonać na przystępnych warunkach tego wy- 
cofania z obiegu listów 69/, i przemiany pożyczek przy pomocy jakiej 
jnstytucyi finansowej bez osobistych zachodów stowarzyszonych? 
Władze jednak Towarzystwa nie chciały bez wiedzy Ogólnego Ze- 
brania wziąść się do tej sprawy. Na Ogólnem więc Zebraniu w dniu 
10 grudnia 1894 r. odbytem, Dyrekcya zażądała przyzwolenia stowa- 
rzyszonych na zbadanie najprzód tego: czy można by pozyskać zezwo- 
lenie Ministeryum Skarbu na obowiązkową konwersyę listów zast. 6%, 
i dalej na jakich warunkach dałoby się zawrzeć układ z jakim Bankiem, 
co do dostarczenia sum, mogących się okazać potrzebnemi w tym celu. 
Wniosek ten Władz Towarzystwa został przyjęty i żądane upowa- 
żnienie udzielono. Rzecz ta poszła bardzo pomyślnie, tak, że już można 
było zwołać na dzień 18 marca 1895 r. nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
i przedstawić mu wynik tych starań. Ministeryum Skarbu 16 lutego 
1895 r. przychyliło się do życzenia stowarzyszonych i zezwoliło na 
obowiązkowe przeprowadzenie ogólnej konwersyi listów 6'/, pozosta- 


łych jeszcze w obiegu (1,518,600), czy to przez spłatę gotówką, czy 


przez zamianę na listy 5%/, bee żadnej dopłaty. Bank znów Handlowy 
w Warszawie podjął się dostarczenia gotowizny na dogodnych warun- 
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kach, zastrzegł sobie stałą prowizyę $°% od sumy listów ulegających 


konwersyi (t. j. 7,598 rb.) i zobowiązał się płacić za złożone mu 57, 
listy zast. po 99 za sto, gdyby ich nie chcieli brać wzamian właści- 
ciele dawnych listów, lub gdyby ich nie można było rozprzedać po 
100 za 100. W tym razie musiało by Towarzystwo dołożyć za stowa- 
rzyszonych Bankowi różnicę 1°% wynoszącą od niezamienionych i nie 
rozprzedanych listów i pozyskanym ztąd funduszem spłacić dany list 
6% Według więc obliczeń Dyrekcyi, koszt konwersyi w pierwszym 
razie, t. jj w razie dobrowolnej wymiany listów starszych na nowe 
wynosił by dla stowarzyszonego (na wygotowanie i stemplowanie 
nowych listów zast. i ogłoszeń o konwersyi) okolo $°/%œ a z dodatkiem 
prowizyi 4*/, Bankowi należnej,—razem 1°% W drugim razie, (gdyby 
listy dawne trzeba było spłacać gotówką), koszt ten sięgał by 20h 
t. j. tyle, co wynosiły koszta konwersyi dotychczas przez samych 
stowarzyszonych dopełnionej. Tylko dawniej była ona dla nich ucią- 
żliwszą, bo trzeba było te £0/, jednorazowo z góry zapłacić, przy no- 
wej zaś ogólnej konwersyi stowarzyszeni pokrywali by te koszta czę: 
ściowo, w sposób nie dający się prawie odczuć, bo przez płacenie 
dalej paru rat wedle dotychczasowej wysokości, a potem dopiero 
płacili by te raty w mniejszej ilości i przechodziliby w miarę życzenia 
do nowego okresu umorzenia. Powyższe Ogólne Zebranie wniosek 
Dyrekcyi i przedstawione sobie zasady zamierzonej konwersyi zatwier- 
dziło i upoważniło prezesa Dyrekcyi do zawarcia odpowiedniego układu 
z Bankiem Handlowym. Wyraziło też swoje uznanie dla prezesa Dy- 
rekcyi p. Wł. Karwowskiego „za owocne starania i pracę około prze- 
prowadzenia (tej sprawy) i obmyślenie sposobów taniego i dogodnego 
jej załatwienia”. W istocie, zasługi te należało uwydatnić, tem bardziej 
że na skutek wyżej wspomnianego wniosku oszczędnościowego do 
składu Władz, tak skąpo wynagradzanych, wejść mogły tylko upro- 
szóne osoby, odpowiednio zamożne, lecz mające też swoje osobiste 
zajęcia. Trudno było by wymagać od nich poświęcenia znaczniejszej 
części swego czasu sprawom Towarzystwa. Na prezesa więc Dyrekcyi 
spadła cała praca. Musiał obok zwykłych obowiązków zwierzchniczego 
nadzoru być jednocześnie i twórcą wszelkich pomysłów i opracowań 
i własnym swoim krytykiem, nie mając swoją drogą nigdy pewności 
że dana rzecz jest wszechstronnie przez niego obmyślaną, a 


Na skutek tej uchwały Ogólnego Zebrania zawartym został układ 


z Bankiem Handlowym (z. upoważnienia Ministra Skarbu i na zasadach 


przez niego zatwierdzonych w odezwie z d. 16 lutego s. s. 1895 r.) 
zwolniony przez niego od opłat stemplowych w d. 20 marca 1895 r. 
Poczynione też zostały natychmiast (na trzy miesiąre przed: płatnością 
wycofanych listów) *) ogłoszenia w pismach, wzywające właścicieli 
listów 67, aby w przeciągu miesiąca maja złożyli oświadczenia, czy 


1 Termin ten został oznaczonym w ścisłem i bard 

R: i zo zasad £ - 
Peni się do PRZE 3 Uwagi do art. 55 rozdziału II ówczesnej Ustawy Kredy- 
owej, w myśl którego ogłoszenia o wycofaniu z obiegu papierów procentowych 


państwowych winny być dopełnione na trzy miesiące przed terminem płatności . 


takowych, Przepis ten w myśl zdania Rady j j i 
s b l ady Państwa Najwyż i 
23 maja 1894 r. (Zbiór praw 1894 r. I M 98 art, 077), ma Mee a t T OR: 
e AAA welorow nawe: Ministrowi Skarbu przysługuj e tylko 
vc A la na konwersyę, pod warunkami jednak wsk i 
w uwadze pod art. 56 rozdziału II Ustawy Kredytowej Pa 
; l c Ń y Kredytowej, to jest pr i 
mo army Mimo to jednak, jak zobaczymy, Powarzystwo Ka R A 
ockie, uważały za możebne nie krępować się tym terminem trzymiesięcznym. 


441 


R TATR 


to w Dyrekcyi w Lublinie, czy też w Banku Handlowym w Warsza- 
wie o zgodzeniu się na przyjęcie listów 5°% wzamian za 07% listy, 
które złożyć jednocześnie powinni, przy czem ostrzeżeni zostali, iż 
listy nie zamienione w powyższy sposób, spłacać się będą gotowizną 
w imiennej wartości: sto za sto, wprost przez Dyrekcyę Towarzystwa 
w Lublinie, lub za pośrednictwem tegoż Banku, poczynając od dnia 
1 lipca t. r., od której też daty ustawał bieg kuponów od tych listów, 
(ale kupon w dniu tym wymagalny był im w całości spłaconym) i od 
tej też daty ustawała dla stowarzyszonych opłata 6%, od ich pożyczek. 
Ta chęć zapewnienia stowarzyszonym tej ulgi już od drugiego półrocza, 
tłomaczy pośpiech Dyrekcyi, (każde półrocze pozostawania w obiegu 
listów zast. 60/, stanowiłoby przeszło */,%/, straty od nieskonwertowa- 
nych pożyczek). Na tym obrocie rzeczy skorzystali I właściciele listów 
607, „którym dotychczas przy częściowych konwersyach pożyczek, 
dopełnianych przez (samych) stowarzyszonych, Towarzystwo nie mogło, 
jednocześnie z wylosowaniem listów 6, proponować zamiany tako- 
wych na 50/, pomimo licznych żądań... które najzupełniej się tłoma- 
czyły wyższym kursem listów zastawnych 5%, po nad 100 i niemo- 
żebnością nabycia tychże za gotowiznę otrzymaną za wylosowany 
list 6%/,; tylko więc ujęcie w swe ręce całej sprawy zapewniało Dy- 
rekcyi możność pozostawienia właścicielom listów zastawnych 67 
prawa wyboru, pomiędzy spłatą listu gotowizną i zamianą takowego 
na 59/4” 7). l 
Nadmienić tu wypada, że Ministeryum zwolniło na ten raz od 
opłaty stemplowej listy zastawne 6”/,, mające się wypuszczać w ce- 
lach konwersyi, zaś opłata od arkuszy kuponowych ustanowioną 
została w stosunku do przewyżki po nad liczbę kuponów, pozostałych 
przy arkuszach kuponowych dawnych 6*/, listów zastawnych. 
Dyrekcya Towarzystwa, aby zadość uczynić zobowiązaniu wydania 
w czasie właściwym listów 5%, właścicielom listów 6°/o, zgadzającyn 
się dobrowolnie na tę zamianę—na kilka tygodni przed oznaczonym 
terminem, t. j. przed 1 lipca 1895 r., złożyła wydziałowi hypotecznemu 
Sądu Okręgowego Lubelskiego, przy odpowiedniem przedstawieniu, 
całkowitą sumę wypuścić się mających nowych 5°% listów, (t. j. na 
1,518,600 rb.), postarawszy. się uprzednio o zaopatrzenie takowych przez 
Izbę Skarbową Lubelską pieczęcią stwierdzającą, iż zwolnionemi one 
zostały od opłaty stempla. Listy te, po zalegalizowaniu i wciągnięciu 
do właściwych kontrol, podnoszone. były przez Dyrekcyę z Wydziału 
Hypotecznego, w celu wydania ich zgłaszającym się nabywcom, lub 


1) Wśród tych posiadaczy listów zast 60/, dały się jednak słyszeć głosy, 
utyskujące na niesprawiedliwe skrzywdzenio na korzyść dłużnika, bo będą mu- 
sieli brać po 100) rb. za to, za co płacili po 104 rb. i więcej. Znakomicie napisaną 
odprawę dano im z natchnienia być może Dyrekcyi w 3-ch numerach Gazety 
Lubelskiej MXM 106, 107 i 103 z r, 1895. Zwrócono tam ich uwagę na to, że przy 
wypuszczeniu w obieg głównych partyi tych listów, t. j od 1686 — 1890 r. kurs 
ich nie dosięgał 102 za 100, a następnie spekulanci i pośrednicy bez udziału 
i korzyści w tem stowarzyszonych podnieśli ich kurs. Spekulowali i nabywcy, 
którzy liczyli, albo na odprzedaż z zyskiem, albo rzadziej na wysoki procent, 
który osiągali po skompensowaniu różnicy kursu z procentem po uplywie 8-ch 
kwartałów, lub najwyżej roku jednego. Długotrwałości takich stosunków nie 
można się było spodziewać, bo i owszem $ 17 Ustawy ostrzegał ich, że, wraz 
z podniesieniem się kursu, stowarzyszeni zaczną spłacać pożyczki w golowiźnie 
al pari, wzmacniać losowania i albo umarzać swoje zobowiązania, albo je odua- 
wiać, aby znów skorzystać na wysokim kursie i t. d. Nie mogli więc posiadacze 
tych listów żadnej słusznej do Towarzystwa mieć urazy. | 
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+ Po dzień 1 stycznia 1896 r. Dyrekcya była w możno ci 
a rzeczonemu W odaałówi do wykreślenia z kontroli 1,312,500 
w listach zastawnych 6% dobrowolnie wymienionych i 182,400 rubli 
w takichże listach spłaconych gotowizną. Resztę 78,700 rb., już to przez 
zamianę, już to przez spłatę, wycofano z obiegu po d. 1-go stycznia 
1806 r. i przedstawiono również temuż Wydziałowi do skasowania 1). 


+_» > à 8 A 
właścicielom listów 6%, którzy 


OO A, 


U Załatwianie tegó stosunku z Wydziałem hy pot. w Lublinie, wobec zasady, 
wygłoszonej w $ 30 Ustawy, nastręczało pewne trudności. Nowe 5% listy na- 
leżało naprzód przygotować i uczynić walorem publicznym przez „zapisanie 
numerów ich do księgi na ten cel (w Wydziale hypotecznym) ustanowionej 
i „przez opatrzenie listów tych podpisem i pieczęcią (tegoż Wydziału), zaznacza- 
jąc na każdym z nich kolejny numer swojej kontroli, z zamieszczeniem roku, 


miesiąca i dnia decyzji... tego Wydziału” (8 27 Ustawy). To wszystko w tym 


razie mogło by nastąpić za jednoczesnem złożeniem Wydziałowi starych 60/, 
listów zastawnych w ilości równej ilości nowo wypuścić SIę mających listów 
nowych 507, Było to rzeczą jednak niemożebną odnośnie do listów zast, 
z któremi nikt się nie zgłosił ani do zamiany, ani po odbiór przypadającej 
gotowizny. Dla pozyskania znów tej gotowizny ód Banku należało mu zło- 
żyć nowe bř% listy zastawne, będące juź pieniężną wartością, t. j. z podpisa- 
mi i pieczęcią Wydziału hypotecznego. (Gotowiznę tę trzymać należało w ka- 
gie Towarzystwa do dyspozycyi zgłosić się kiedyś mającego posiadacza listu). 
Ministeryum Skarbu w powołanej już odezwie Kancelaryi Kredytowej z dnia 
16 lutego 1859 r., zgadzając się w zasadzie na konwersyę listów 6%, żadnych 
wskazówek w tym względzie nie dało. Powiedziano w niej tylko, że Ministe- 
ryum zgadza się na tę konwersyę „na warunkach i zasadach, wskazanych 


w przedstawieniu Dyrekcyi”. W tem zaś przedstawieniu z dnia 81 stycznia: 


1895 r. s. odnośnie do tego przedmiotu było powiedzianem, że wzamian za listy 
zast. 60/, „będą wypuszczone na takąż sumę i po spełnieniu formalności przepi- 
' sanych w § 27 Ustawy Towarzystwa, odebrane z Wydziału hbypotecznego Sądu 
Okręgowego przez delegowanego członka Dyrekayi 50/, listy zast., już przygo- 
towane w odpowiedniej ilości, według wzoru zatwierdzonego przez p, Ministra 
Finansów 24 sierpnia 1803 r.” W tym stanie rzeczy trzeba było uciec się do 
innego środka, bo odezwy powyższe tej trudności nie przewidywały i nie roz- 
strzygały. Wypadło więc po porozumieniu się z Wydziałem hypotecz. bliżej 
rozwinąć i określić sposób «dopełnienia konwersyi i przyjęte w tym względzie 
zasady poddać dla większej sankcyi pod zatwierdzenie wyżej wzmiankowanego 
nadzwyczajnego Zebrania Ogólnego z d. 18 marca 1696 roku. W Towarzystwie 
Kred. Ziems. przy konwersyi z r. 1898 postąpiono inaczej, mianowicie pomie- 
szezono szczegółowe zasady konwersyi w kontrakcie z syndykatem. Nastąpiło 
- to tam z tego powodu, że kontrakt ulegał zatwierdzeniu Ministra, co tutaj wedle 
wiadomości otrzymanych uważanćm było za zbyteczne. ICwestyę powyższą za- 
łatwił tam $ 13 rzeczonego kontraktu, w którym ustanowiono obowiązek skła- 
dania kaucyi przez Towarzystwo Kred. Ziems. Wydział hypot. warszawski, na 
który nadzór nad tą konwersyą włożono, mając sobie przedstawiony tekst tego 
kontraktu wiedział jakich kaucyi ma prawo i obowiązek od Towarzystwa wy- 
magać; Towarzystwo Kredytowe zaś i Warszawski Kantor Banku wiedziaży 
w jaki sposób kaucye te mają być składane. Co do Lublina, to podobno w Kan- 
celaryi Kredytowej przypuszozano, że Wydział hypoteczny sam od siebie przy 
wydawaniu listów rękojmi jakiejś zażąda. Wydział hypot. wszakże był innego 
zdania, uważał bowiem, że ustanawiając na własną rękę jakieś warunki, przyjął 
. by na sieble odpowiedzialność za właściwe użycie nowych listów. Wskutek 
tego Wydział oświadczył gotowość zalegalizowania i wydania Dyrekcyi całko- 
witej sumy listów, mających być puszczonemi w obieg za uprzedniem złożeniem 
mu: „1) kopii wyżej wspomnianego przedstawienia Dyrekcyi do Ministeryum 
i oryginału otrzymanej odpowiedzi; 2) oryginalnego kontraktu, zawartego z Ban- 
kiem Handlowym, na warunkach zatwierdzonych przez Ministra Finansów; 


3) oficyalnego wykazu numerów nieruchomości, obciążonych pożyczkami 6o ` 


podotąd nieskonwertowanemi, z poświadczeniem wysokości nieumorzonej tych- 
że części, odpowiadającej sumie listów 60/, ulegających wycofaniu z obiegu; jako 
też sumie listów 50/, mających być wzamian 607, wypuszezonemi; 4), odpisow 
warunków konwersyi w rozwinięciu zasad wyłuszczonych w powyższej odezwie 


$ 
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Rezultat całej tej przemiany okazał się nadspodziewanie pomyśl- 
nym i uwieńczył dziesięciolecie bytu Towarzystwa. Koszt konwersyi 
zaledwie dosięgnął przewidywanego minimum, to jest 1%, w stosunku 
do cyfry nie skonwertowanyoh jeszcze pożyczek”. Rezultat ten dał 
się osiągnąć, wobec zapotrzebowania wszystkich listów zastawnych 59%, 
Już to na zamianę, Już to na kupno po 100 za 100, zadeklarowano bo- 
wiem do zmiany listów 6%/, na rb. 1,342,450, zapisy zaś na ich kupno 
wynosiły rb. 608,.50”, t. j. blizko dwa miliony (1,950,700), a listów 5%, 
do zamiany potrzebnych było tylko 1,518,600 rb., t.j. blizko + miliona 
mniej. Wskutek tego konieczną się okazała repartycya „której zasa- 
dy, odpowiednio do istniejących w tym wzęlędzie zwyczajów, ustano- 
wione zostały *). (Sprawozd. X). Tym sposobem uniknęło Towarzy- 
stwo Lubelskie posługiwania się funduszami Banku Handlowego, gdyż 
sumę potrzebną do wycofania listów zastawnych 6%, osiągnęło 
z listów D'/,. 


Pokrycie kosztów konwersyi. MKoszta całej tej czynności były sto- 
sunkowo bardzo nieznaczne, bo wraz ze stałą prowizyą Banku (7,598 
ruble), kosztami wygotowania listów 59%, ostemplowania arkuszy ku- 
ponowych, ogłoszeń i t. p. wynosiły 15163 rb, 74 k. Powyższe kosz- 
ta Dyrekcya pokryła za stowarzyszonych, tytułem zaliczenia z fundu- 
szów Towarzystwa, w celu zaś odzyskania takowych postanowiła, (jak 
wiemy), pobierać raty od pożyczek w tym stosunku w jakim były 
pobierane dotąd przy listach i pożyczkach 6%, Tym sposobem dwie 
raty od tychże pożyczek, t. j. lipcowa 18951 styczniowa 1696 r., utrzy- 
mane zostały w poprzedniej wysokości i przy lipcowej 1896 r. została 
przyznaną część ulgi, (bo jeszcze pozostawało do pokrycia z powyż- 
szych kosztów rb. 8,946 kop. 4).. całkowitą zaś ulgę, t. j. 0,7877, osią- 
gali stowarzyszeni przy następnych ratach, poczynając od styczniowej 
1897 r.”, (sprawozdanie X), przy przejściu do nowego okresu umo- 
rzenia. (o zaś do tych, którzy pozostawali w dawnym okresie, (co jed- 
O OEE było zjawiskiem), ulga ta wynosiłaby tylko 0,67%, do 
„Mt o | 


Wysokość ulg w konwersyi. - Wysokość ulgi nie mogła być je- 
dnakową dla każdego stowarzyszonego. Konwersya bowiem ja- 
ko dopełniona bez udziału dłużników „w niczem nie mogła wpływać 


Dyrekcyi z d. 12 lutego 1895 r. ustanowionych, wraz z odpisem uchwały Ogól- 
nego Zebrania z d. 18 marca 1805 r. takowe zatwierdzającej. W tym sposobie 
załatwienia się z tą sprawą w istocie rzeczy nie było nie nadzwyczajnego. To 
samo prawie działo się i dzieje przy opłacaniu przez samych stowarzyszonych 
pożyczek w gotowiźnie i braniu jednocześnie pożyczek z umorzenia. Składają 
oni ją w kasie Towarzystwa i na wiarę poświadczenia Dyrekcyi, że ta gotowizna 
złożoną została i że będzie użytą w najbliższem nadejść mającem losowaniu 
do zwiększenia jego funduszu i umorzenia skutkiem tego odpowiedniej ilości 
listów zast., Wydział hypot. poprzestaje na tem zapewnieniu Dyrekcyt i upra- 
wnia swoim podpisem nowe listy zast. na nową pożyczkę przeznaczone — 1 na- 
stępnie wyczekuje na złożenie sobie kiedyś tych wylosować i umorzyć się ma- 
jących listów zast. Sposób więc ten wyjścia z napotkanej trudności Dyrekcya 


"chętnie przyjęła; uważała się tylko w obowiązku jak najprędszego złożenia 


Wydziałowi hypot. wycofanych z obiegu listów zast. 6, dla wykreślenia tychże 
z kontroli, co też, jak powiedziano wyżej, z końcem półrocza nastąpiło. 

') Wszyscy, którzy zapisali się na sumę nie wyższą nad 1,000 rb. otrzymali 
w całości zażądaną sumę. Ci, którzy zapisali się na wyższą sumę otrzymali 1,000 
rb. i 100/, z części zapisu przewyższającego tę kwotę, tak jednak aby wypadły 
okrągłe setki. 
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na termin umarzania odnośnych pożyczek, który liczyl się od tego 
półrocza, w jakiem pożyczka udzieloną została”... „Dyrekcya więc mu- 
siała dla tych pożyczek „stosownie do pozostającego dłuższego lub 
krótszego peryodu amortyzacyjnego, ustanowić oddzielne procenty 
umorzenia, któreby przy normie 5%, zapewnić mogły umorzenie długu 
w oznaczonym terminie”, od danego półrocza licząc. Na tej zasadzie 
ułożone zostały tabele amortyzacyjne „dla pożyczek każdego półrocza” 
w ogólnej liczbie 18 i obliczoną była wysokość rat dla każdej pożycz- 
ki. Wysokość więc ulgi zależała od daty udzielenia pożyczki: dla 
najdawniejszych wynosiła 0,67%/,, dla najpóźniejszych 0,TT*/ „w stosun- 
ku do pierwotnej wysokości pożyczki”. Samo jednak przez się rozumie 
się, że stowarzyszeni przenoszący, po dopełnionej (za nich) konwersyi 
listów, nieumorzone swe pożyczki, (na zasadzie $ 108 Ustawy), do 
nowego okresu umorzenia, znaleźli się „w tych samych warunkach 
w jakich... byli ich poprzednicy, którzy dopelnili konwersyi w poprzed- 
nich półroczach na swój własny rachunek, łącznie z odnowieniem po: 
życzki i w jakiej... byli też.. nowi dłużnicy otrzymujący pożyczki 
w listach zastawnych 5%”. 


Zbyt może długie i szczegółowe powyższe streszczenie sprawoz- 
dań Dyrekcyi o konwersyi lubelskiej nie bez celu zajęło tutaj tak 
obszerne miejsce. Konwersya ta dokonana tak pomyślnie i tak zręcz- 
nie zasługiwała na bliższe zastanowienie się nad nią, bo może i po. 
winna służyć za przykład i wzór postępowania dla innych Towarzystw 
Kredytowych. 


Odnawianie pożyczek 5%, z $ 108 Ustawy. Przenoszenie po- 
życzek, a raczej nieumorzonych jeszcze części, do nowego okresu 
umorzenia zapewniało stowarzyszonym jeszcze większe zmniejszenie 
rat z powodu przedłużenia się czasu umorzenia prócz tego dawało 
możność dobierania na nowo części umorzonej i „nie nastręczało po- 
ważniejszych kosztów i trudności — po dopelmionej ogólnej konwersyt 
i beeierminowości nowych listów”. To też pewna część dłużników, 
zaraz w II półroczu 1895 r., skorzystała z przysługującego sobie prawa 
z $ 108 Ustawy i przystąpiła do odnawiania pożyczek. Władze To- 
warzystwa na posiedzeniu z dnia 28 czerwca 1895 r. wydały nową 
instrukcyę w tym przedmiocie, zastosowaną „do nowych warunków, 
jakie wytwoszyła konwersya dawnych listów i zasady bezterminowo: 
ści nowych 507”, (zatwierdzoną przez Ogólne Zebranie w d. 14 kwie- 
tnia 1896 r.) Główną zasadą, na której opartą została ta instrukcya, 
było, iż powrócono w niej do zeznawania przy każdem odnowieniu -— 
aktu przystąpienia, od czego jak wiemy, zwolnieni byli stowarzyszeni 
z mocy instrukcyi z d. 24 czerwca 1898 r. przy dawniejszem dobro- 
wolnem przeprowadzeniu pożyczek z 6%, na 5%. Nie było już obec- 
nie żadnej przyczyny odstąpienia od aktów przystąpień, zwłaszcza, że, 
o ile poprzednio, w większości wypadków, stowarzyszeni żądali samej 
konwersyi pożyczki bez dobierania części umorzonej, o tyle obecnie 
konwersya taka stała się wyjątkową, a zwykle łączyła się z żądaniem 
pożyczki dodatkowej z umorzenia. Utrzymanie zatem odrębnego po- 
stępowania dla jednej czynności, a odrębnego dla drugiej, utrudniało- 
by tylko rzecz całą, Dlatego też postanowiono, że tak przy odnowie- 
niu pożyczek bez dobierania części umorzonej, jako też w wypadku 
dobierania takowych łącznie z konwersyą, wymaganem będzie uprzed- 


nie zeznanie notaryalnego aktu przystąpienia. W pierwszym wypadku 
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sama Dyrekcya bez udziału stowarzyszonego dopełnia konwersyi 
i przedstawia odpowiednie treści do Wykazu Hypotecznego, w drugim 
wypadku zaś, łącznie z aktem konwersyi, zeznanym przez delegowa- 
nego Dyrekcyi, następuje akt wypłaty pożyczki dodatkowej z umo- 
rzenia. Dla uzyskania zaś ras na zawsze zatwierdzenia przyjętych 
w instrukcyi zasad, które zwalniają stowarzyszonych od potrzeby 
opłacania stempla (proporceyonalnego) od konwertowanej, t. j. przeno- 
szonej do nowego okresu, części pożyczki, wyjednaną została takaż 
sama jak w Towarzystwie Kredytowem m. Warszawy zmiana treści 
5 108 Ustawy, zatwierdzona przez Ministerjum Skarbu odezwą Kance- 
laryi Kredytowej z d. T czerwca 1896 r. W myśl tych zasad pobór 
opłaty proporcyonalnej stempla aktowego od konwertowanej części 
pożyczki niema miejsca, zaś wobec bezterminowości listów zamiana 
takowych in natura przy konwersyi hypotecznej pożyczki jest zby- 
teczną, wskutek czego unika się nietylko straty na różnicy kursu 
listów, lecz Ii wydatku na stemplowanie listów (0,457), tudzież zwrotu 
kosztów wygotowania tychże (0,25%), razem 0,70%. Tym sposobem 
konwersya hypoteczna pożyczek, po dopełnionej w Towarzystwie Lu- 
belskiem konwersyi ogólnej listów, pociągała za sobą bardzo małe 
koszta i była dostępną dla wszystkich zamożniejszych i mniej zamoż- 
niejszych stowarzyszonych. Z upływem pewnego czasu korzyści no- 
wo przyjętego systemu odnawiania uwidoczniają się jeszcze bardziej. 
Dla większego jej ułatwienia, w r. 1906, na wniosek Władz, Ogólne 
Zebranie, odbyte w d. 80 kwietnia t. r., zgodziło się na skrócenie do 
lat 5 dotychczasowego przez $ 108 wymaganego okresu dziesięciolet- 
niego dla nabycia prawa do odnowienia pożyczki, choćby nawet z do- 
braniem wyższej sumy ponad dotąd umorzoną część, jeśli, ma się ro- 
zumieć, szacunek i dochody zwiększyły się, (ale bez określenia tego 
zwiększenia o '/„, jak było dotąd wedle $ 108). 


Kapitał zasobowy. Kapitał ten dość wysoko został oznączony 
w Ustawie lubelskiej, bo na +4, wszystkich pożyczek, wtenczas kiedy 
w Warszawie i Łodzi miał wyrównywać tylko */,, tych pożyczek, 
($ 51 Ustawy). Lecz za to powstawał on o wiele powolniej W Lu- 
blinie, bo stowarzyszeni składali na niego tylko 2%, a nie 4%, Jak 
w tych Towarzystwach. Stosownie bowiem do $ 49 Ustawy, kapitał 
ten tworzy się głównie z 1% tylko (przy pożyczkach 6%), lub 1,227 
(przy pożyczkach 5%) w ciągu dwóch pierwszy l lat. Tenże paragraf 
(w uwadze) stanowi, że kapitał ten musi być umieszczony w papie- 
rach procentowych państwowych, lub przez państwo poręczonych, bo 
te tylko papiery ustawodawca uważał za przedstawiające „ wszelką 
pewność i dające zupełne bezpieczeństwo dla właścicieli listów, uwa: 
żając je za mniej ulegające wahaniom jak papiery procentowe insty- 
tucyi prywatnych. Dla dania jeszcze większej rękojmi ogółowi, za- 
pewnienia go, że kapitał ten nie może być roztrwonionym, z mocy 
uchwały Rady Państwa z d. 29 kwietnia 1902 r, Minister Skarbu 
uznał za właściwe zażądać od wszystkich naszych Towarzystw Kredy- 
towych, aby te ich kapitały zasobowe były oddane do przechowania 
w oddziałach Banku Państwa.i w ten sposób , została uzupełnioną 
uwaga do $ 49 wszystkich ustaw Towarzystw miejskich. 


r . , Sx. i , s Aro 1 1- 
Kapitał ten dość więc powolnie tworzył się w Towarzystwie Lube 

skiem. W pierwszym roku dosięgnął sumy rb. 9624 k. 49, (z dolicze- 
niem do niego wartości ruchomości rb. 1,888 k. 8), W roku jednak 
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ostatnim, do którego kronika ta jest doprowadzoną, t. j. w roku XXV 
wzrósł do poważnej sumy rubli 286,831 k, 32. 


Papiery procentowe kapitału zasobowego. Straty na nich. Za ka- 
pitał ten w pierwszych latach zakupywano listy likwidacyjne, (mniej 
równi płacone), póki listy te nie zostały przez Rząd wycofane. Od 
trzeciego roku począwszy zaczęto nabywać i inne papiery państwowe, 
jak bilety pożyczki wewnętrznej z r. 1887, (które, jak np. w roku VI), 
przepisano na fundusze ruchome, bo nadarzała się sposobność nabycia 
znaczniejszej ilości listów likwidacyjnych, w których pomieściła się 
całość kapitału zasobowego. (Sprawozd. VI). W roku VI nabywano 
znów na ten kapitał bilety cewariej pożyczki wewnętrznej, a następnie 
i trzeciej. W braku innych tańszych papierów i mając pewne wska- 
zówki z wyższych sfer, zaczęto w późniejszych latach nabywać 4%, 
rentę państwową z r. 1894, nie losującą się. W roku XIV miano bi- 
letów tej renty w nominalnej wartości za rb 92,000, (które nabyte 
były za rb. 90,620). W końcu roku 1904 było renty tej w kapitale 
zasobowym nominalnie za rb. 170,800, nabytej po kursie 96 za 100. 
Tymczasem kurs ten obniżył się w ostatnim dniu grudnia 1904 r. do 
90, 75 za sto, skutkiem ogólnych warunków ekonomicznych w Pań- 
stwie. Towarzystwo więc straciło na tym kursie rb. 8,174 k. 53 a war- 
tość renty, nawet z kuponem bieżącym, spadła do rb. 154,834 k. 87. 
Wobec ogólnego zaniepokojenia, jakie ten stan rzeczy w instytucyach 
finansowych wywołał, Kancelarya Kredytowa przez okólnik z dnia 4 
stycznia 1905 r. wyjaśniła, że Towarzystwo niema obowiązku pokrycia 
całkowitej straty na kursie papierów, poniesionej w ciągu 1904 roku 
z dochodów tegoż roku, lecz może ograniczyć się na potrąceniu tylko 
"ls Części rzeczonej straty, pozostałą zaś sumę, o ile nie zostanie wy- 
równaną przez późniejsze podniesienie się kursu, umarzać corocznie 
w */5 części z dochodów czterech lat następnych, przyczem nieumo- 
rzoną część ogólnej sumy strat pomieszczona być winna w aktywach 
bilansu, jako odzielna pozycya”. (Strata na kursie papierów procento- 
wych, CA własnością Towarzystwa w roku 1904”) (Sprawozda- 
nie za rok XIX). Rok jednak następny 1905 wywołał nowe straty, 
bo kurs biletów 4%, Renty Państwowej z zeszłorocznych rb. 90 kop. 
T5 obniżył się się w d. 31 grudnie 1905 r. do rb. 79. Skutkiem tego 
nastąpito nowe wyjaśnienie ze strony Kancelaryi Kredytowej, otrzy- 
mane przez Dyrekcyę 29 grudnia 1905 r. Kancelarya w niem oświad- 
czyła, że „Towarzystwo niema obowiązku potrącania z dochodów za 
rok 190D straty na kursie papierów procentowych, lecz może ograni- 
czyć się tylko na potrąceniu takiej sumy, jaka odpisaną została tytu: 
łem strat na kursie w r. 1904” 5. (Sprawozdanie XX). W roku na- 
stępnym 1906 kurs renty obniżył się jeszcze więcej. bo z 79 rb. spadł 
w końcu roku, (31 gsudnia 1906 r.), do rb. 74 za 100, (nowa. strata 
wynosiła rb. 8,515). W myśl otrzymanych w roku zeszłym 1905 okól- 
ników rzeczonej kancelaryi, (4 stycznia i 29 grudnia 1905 r. i 8 listo- 
pada 1908 r.), zwolnienie instytucyi kredytowych od obowiązku jedno- 
razowego pokrycia tych strat kursowych, odnosiło się tylko do papie- 
rów procentowych wchodzących w skład kapitału gasobowego; straty więc 


1) Straty te dotknęły równioż i papiery proc. nabyte z fund ów 
Hay znał logan idac sadu 5 RR Wowiętrznej ZP. 1905 i jaaa 
: i wa. n z Z ctywów bi Z 
stawiała w. tym roku sumę rb. 26,449 p 3. Ra Z 
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takież na papierach procentowych z funduszów bieżących powinny 
bezwarunkowo ulegać potrąceniu z dochodów. Dyrekcya do tego się 
zastosowała. „Oo zaś do strat na kursie 4%, Renty Państwowej, to 
ponieważ część ogólnej sumy strat na tejże Rencie w latach 1904 
i 1905 podpadająca, w myśl wyjaśnienia (rzeczonej kancelaryi) wy- 
żej powołanego z d. 8 listopada 1906 r., potrąceniu z dochodów, nie 
była w poprzednich sprawozdaniach (Dyrekcyi) ustaloną, określenie 
zaś ulegającej potrąceniu z dochodów cyfry strat na Rencie w roku 
ubiegłym pozostaje w ścisłym związku z rachunkiem takichże strat 
za lata ubiegłe”, przeto „Dyrekcya postanowiła tymczasowo całkowi- 
tą sumę strat poniesionych na 4°/a Rencie.. wykazać we właściwej 
pozycyi bilansu na 81 grudnia 1906 r.” '). Straty te podług powyż- 
szych zasad corocznie się umarzały, a z drugiej strony, skutkiem za- 
miany rb. 87,800 powyższej Renty, (Ek rb. 89 k. 15) na rb. 
77,600 imiennych 6%, świadectw Banku Włościańskiego przy kursie 
rb. 96 k. 85 za 100, okazało się, że papiery te „pokrywają w zupełno- 
ści, wraz z wartością nieruchomości "Towarzystwa i innemi pozycya- 
mi sumę kapitału zasobowego rb. 213,487 k. 98, wykazaną w bilansie 
na d. BI grudnia 1908 r. i że tem samem figurująca w tymże bilansie 
w aktywach pozycya strat na kursie papierów procentowych, wcho* 
dzących w skład kapitału zasobowego, straciła racyę bylu”,—Władze 
Towarzystwa postanowiły „przenieść takową na rachunek wzmianko- 
wanych papierów procentowych i upoważnić buchalteryę do sporzą- 
dzenia bilansu na dzień 31 grudnia 1909 r. e pominięciem rzeczonej po- 
zycyi strat na hursie”. W tym stanie rzeczy na pokrycie kapitału za- 
sobowego, wynoszącego z końcem roku 1909 rb. 223,505, Towarzystwo 
Lubelskie, oprócz wartości nieruchomości i ruchomości, posiadało rb. 
92,200 i rb. 10,800 (z funduszów ruchomych) w biletach 4% Renty 
Państwowej, —rb 86,600 w 6%, imiennych świadectwach Banku W ło- 
ściańskiego i 5%/, pożyczki wewnętrznej z r. 1905 na rb 2,600. (Spra- 
wozdanie XXIV). - | 


Opodatkowanie kapitału zasohowego. Nie same jednak straty kur- 
sowe wpływały na powolniejszy wzrost kapitału zasobowego. Wten- 
czas bowiem, gdy te straty odczuwały się najdotkliwiej, dotknęła To- 
warzystwo i jego kapitał zasobowy nowa klęska w postaci wymagań 
podatkowych. W roku bowiem 1904 Izba Skarbowa Lubelska, A 
łując się na przepisy o podatku przemysłowym z d. 8 czerwca a 
roku i na wyjaśnienia Senatu w Ukazie z d. 12 maja 1904 r, doty- 
czącym Towarzystwa lódzkiego, przyszła do tego wniosku, żę pa 
tyłko wnoszone przez stowarzyszonych, łącznie z ratami od po: 
opłaty na pokrycie kosztów administracy, lecz i wkłady na RAK 
zasobowy stanowią dochód Towarzystwa” i od tego E a 
Skarbowa zażądała opłaty podatku dochodowego. a ; A 
Dyrekcya Towarzystwa Lubelskiego od tego postanowienia oi vR ała 
się, ale bezskutecznie, najprzód do urzędu podatkowego gubernia > 
a następnie do Senatu, (Ukaz z d. 14 sierpnia 1908 r.). Jedynie tylko 
w roku 191Ó nastąpiło wyjaśnienie Ministeryum, że z tego pozornego 


j 31,79 i ycie której 

1 ta strata wynosiła wówozas rb. 31,795 kop. 5, na pokrycie A 
Ogólnè ae T maja 1907 r, dozwoliło zaliczyć SA ROLA a 
tak, że pozycya ta zmniejszyła się do rb. 27,571 kop. 27. roku na SR 
strata przez dalsze na tych samych zasadach potrącenia, 23 
do rb. 25,713 kop. 37. W roku znów 1908 spadła do rb, 21,078 kop, +f. 


dochodu mogą być potrącane kwoty zwracane z tego kapitału stowa- 
rzyszonym. (Sprawozdanie XXV). 

Nie dość na tem, w fiskalności swojej taż Izba Skarbowa, opie- 
rając się na wyrzeczeniu Senatu (z d. 25 czerwca 1904 r.), dotyczącem 
Banku Dyskontowego w Odesie w roku 1905, nie uwzględniła potrą- 
cenia przez Dyrekcyę z dochodów Towarzystwa sumy, wyobrażającej 


stratę na kursie papierów procentowych. Gdy odwołanie się Dyrekcyi ` 


do rzeczonego urzędu podatkowego pozostawione zostało bez skutku, 
została podaną skarga do I Departamentu Senatu. Wyrok Senatu 
zapadł dopiero w r. 1908, w d. 14 sierpnia, i uwzględnił zażalenie Dy- 
rekcyi w tym przedmiocie. Skutkiem tego Izba Skarbowa postanowiła 
zaliczyć nieprawidłowo ściągniętą od Towarzystwa przewyżkę po- 
datku dochodowego do potrącenia z odnośnych opłat w latach na- 
stępnych, 


Zmiana wysokości kapitału zasobowego. $ 51 Ustawy „normalną 
wysokość” kapitału zasobowego ustanawiała na '/,, część wszystkich 
przypadających Towarzystwu i hypotecznie zabezpieczonych wierzy- 
telnośc. W innych Towarzystwach wysokość tę oznaczono tylko na 
i/ia tych wierzytelności. Władze więc Towarzystwa Lubelskiego uwa- 
żały, że dla ich Towarzystwa również byłby dostateczny takiż kapi- 
tat. Na Ogólnem więc Zebraniu 25 kwietnia 1904 r. przedstawiły 
wniosek o ograniczenie tego kapitału do takiejże t/a części wierzy- 
telności. Ogólne Zebranie na to się zgodziło, lecz Władze Towarzy- 
stwa, wobec. nastąpionych „mniej pomyślnych warunków ekonomicz- 
nych”, wstrzymały się na razie od wystąpienia z odnośnem przedsta- 
wieniem do Ministra Skarbu. (Sprawozdanie XIX). Tymczasem w r. 
1905, na odbytym w Petersburgu zjeździe „Towarzystw Kredytowych 
miejskich, rozpoznawaną była sprawa wysokości kąpitałów zasobowych 
T owarzystw i Zjazd wyraził zdanie, że dostatecznem byłoby, aby ten 
kapitał wyrównywał dwóm półrocznym ratom od pożyczek przypada- 
jących. Władze Towarzystwa Lubelskiego, podzielając to zapatrywa- 
nie, wystąpiły, (6 października 1906 r.), z odpowiedniem przedstawie- 
niem do Ministra Skarbu, który uznał za możebne żądane zmniejszenie 
powyższego kapitału do wysokości dwóch rat i odpowiednio zmienił 
$ 5L Ustawy Towarzystwa. 


„Ulgi dla stowarzyszonych z przewyżki kapitału zasobowego. Od czasu 
zawiązania się Towarzystwa miały miejsce raz tylko jeden w r. 1908 
a to skutkiem dojścia kapitału zasobowego do normalnej wysokości 
za rok miniony I przewyżki, jaka się wytworzyła w sumie rb. 7,856 
kop. 26. Wyrównywało to */,9/, od ogólnej sumy póżyczek i skut- 
kiem tego, z mocy $ 51 Ustawy Towarzystwa, przeznaczono ją na 
spłatę odpowiedniej części raty lipcowej 1908 r. od wszystkich poży- 
czek. Ale już w roku następnym udzielenie tej ulgi stało się niemo- 
żebnem, bo z powodu strat kursowych i przybycia nowych pożyczek 
zabrakło do przepisanej przez Ustawę normy rb. 11,825. 


„ "Zmiany w $$ Ustawy odnoszących się do tegoż kani VAA 
dterwotnym układzie Ustawy miały na e ke sty LM 
Więc $ 49 stanowił: że „kapitał zasobowy tworzy się: a) z 107 wno- 
szanego przez zaciągających pożyczkę w przeciągu pierwszego i dru- 
glego roku po udzieleniu pożyczki”. Było to słusznem, bo Ówczesny 
$ 14 stanowił, że „prócz 6%/, od wypożycżonej sumy dłużnicy wnoszą 


RE: 
corocznie w przeciągu lat 85 po 1%/, na umorzenie pożyczki... (który) 
idzie przez dwa pierwsze lata na utworzenie kapitału zasobowego...” 
Gdy jednak listy i pożyczki 6%, zostały zastąpione 5%, to należało 
przy pozostawieniu dawnego okresu umorzenia, t. j. 35 lat, powiększyć 
procent idący na umorzenie i wytworzenie kapitału zasobowego do 
1,22%, Choć zaprowadzenie listów 5°% nastąpiło jeszcze w r. 1898, 


jednak ustęp a § 49 pozostał w dawnej osnowie. Dopiero w r. 1907 


zostało to na wniosek Władz, (przyjęty na Ogólnem Zebraniu 14 maja 
1907 r.) i po zatwierdzeniu przez Ministra sprostowane i zamiast mó- 
wić o 1°% odtąd punkt ten $ 49 stanowi, że „kapitał zasobowy tworzy 
się: a) z. opłat procentowych, wnoszonych przez zaciągającego pożyczkę 
na tenże kapitał, stosownie do (zmienionej osnowy) $ 14 Ustawy”. 
Było więc to uzupełnienie więcej wyjaśniającem, jak istotną zmianę 
zaprowadzającem. 

Większą doniosłość miało inne uzupełnienie $ 51 na temże Ogól- 
uem Zebraniu przyjęte i przez Ministra zatwierdzone (N. 58 Oddział 
II Zbioru Praw z 1907 r.). Po ustanowieniu (w tym: paragrafie) normy 
kapitału zasobowego do wysokości dwóch rat półrocznych, (o czem 
wyżej była mowa), dalszy ciąg tego paragrafu stanowił, iż w razie 
przekroczenia tej normy, z przewyżki i ulgi w opłacie korzystać będą 
stowarzyszeni bez bliższego określenia jacy mianowicie, czy ci, którzy 
już wytworzyli swój kapitał zasobowy, czy też wszyscy bez różnicy? 
Sprawiedliwość wymagała aby różnicę między nimi wprowadzić i dla 
tego do $ 51 dodawano, że ci tylko z tej ulgi będą korzystać, od któ- 
rych pobrano 2,44*/, na kapitał zasobowy”, (stosownie do $ 14). Taż 
sama zasada została wprowadzoną do tegoż $ 5L w Ustawie Warszaw- 
skiej jeszcze w r. 1897. 


Listy zastawne 440/,. Towarzystwo Lubelskie, tak jak i inne To- 
warzystwa Kredytowe zawezwanem było przez Kancelaryę Kredytową 
w znanej nam już odezwie z d. 19 maja 1895 r. do rozważenia pyta- 
nia ico do zaniechania dalszej emisyi 5%, listów zastawnych i zastą- 
pien a ich 44%,. Ogólne Zebranie na wniosek Władz Towarzystwa 
uchwaliło, (25 września 1896 r.), w easadzie przystąpić do emisyi listów , 
440/,, lecz z pozostawieniem Dyrekcyi wybrania do tego stosownej 
chwili W istocie Towarzystwo Lubelskie znajdowało się wówczas 
wobec świeżo dokonanej konwersyi listów z 6%, na 5%, co do kursu 
jeszcze nieustalonych. Tak niespodziewana i szybko następująca zmia- 
na ich na jeszcze niższo-procentowe, mogłaby wpłynąć ujemnie na 
stan kursu i zbyt listów 5%, a koszt wygotowania nowych listów 
znów by znacznie obciążył dochody Towarzystwa. Ministeryum Skar- 
bu, (T Października 1895 r.), uwzględniło to położenie i zezwoliło na 
odroczenie emisyi listów zastawnych 44°/ do czasu ustalenia się kursu 
giełdowego listów zastawnych 5%. (Sprawozdanie X) I lepiej się 
stało. Ogół naszych nabywców listów ma pewne może nieusprawie- 
dliwione uprzedzenia wogóle co do bezpieczeństwa listów opartych na 
nieruchomościach w miastach, a w szczególności w miastach prowin- 
cyonalnych. Jeśli je kupował to tylko dla tego, że listy miast więk- 
szych jak Warszawy i Łodzi przynoszą procent niższy, Jeśli by więc 
nastąpiło zrównanie procentu tu i tam, to niewątpliwie odpadłaby 
znaczna liczba nabywców listów prowineyonaluych, bo woleliby z dwoj- 
ga złego wybrać listy warszawskie. Tych kurs poszedłby w. górę, 
tamte by spadły i narażały na straty biorących w nich pożyczki, 
Tego więc dopuścić nie było można. "A 
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Spadek kursu listów 5%. Przewidywana niestałość kursów listów 
50/, prędko się sprawdziła. Kurs ich osiągający na giełdzie Warszaw- 
skiej jeszcze w r. 1897 i 1898 rb. 1004, od r. 1899 począł się obniżać, 
spadł do rb. 98 k. 75, a w r. 1900 nawet do rb. 98 k. 50 za 100. Choć 
w następnych latach podniósł się do 954 w r. 1901, do 964 w r. 1902, 
a nawet rb. 97 k. 70 w r. 1908 i rb. 93 k. 75 w r. 1904, wobec jednak 
wypadków na Dalekim Wschodzie i wewnątrz Państwa już w r. 1905 


spadł do 89 na 100, choć czasami dosięgał już 95, (średnio 923), W r. 


1906 spadek był jeszcze znaczniejszy, bo do 863, a średnio €84; toż 
samo prawie miało miejsce w r. 1907, bo kurs wahał się od 66 do 89, 
(średnio 88). Dopiero od r. 1909 nastąpiło pewne polepszenie, bo kurs 
doszedł do 9l z widocznem dążeniem do zwyżki, gdyż sięgał viekiedy 
do 98. W ostatnim roku, który nas zajmuje, 1910, kurs ustalił się na 
Giełdzie Warszawskiej od rb. 98 k. 25 do rb. 94 k. 50 za 100. (Do 
przyjmowania listów na kaucye przy przedsiębiorstwach i dostawach 
rządowych oznaczono kurs na rb. 60 za 100,a przy obliczaniu opłat od 
spadków na rb. 92). (Sprawozdanie XXV). 


Sprzedaże i kary za opóźnianie ($$ 77 i 82 Ust.» W ciągu swego 
dotychczasowego 25-cio letniego istnienia Tow. Lubelskie z ogólnej 
ilości 439 domów obciążonych jego pożyczkami, sprzedało w drodze 
przymusowej tylko 59 z tej liczby jednak, tak samo jak w innych To- 
warzystwach, pewna część sprzedaży była dopuszczoną rozmyślnie, już 
to dla ułatwienia działów w rodzeństwie, już to na skutek umów róż- 
nego rodzaju. Nie wielka tylko ilość, obciążonych znacznemi hypo- 
tecznemi długami-była zagrożoną sprzedażą sądową; tacy właściciele 
nie mieli celu w płaceniu rat od pożyczki Towarzystwa i dopuszczali 
do sprzedaży swej pozornej tylko własności. Były jednak sprzedaże 
wywołane z powodu ogólnej niewypłacalności dłużników, ale nie było 
wypadku tak w Lublinie, jak i w innych naszych Towarzystwach, 
aby jaka nieruchomość wystawiona na sprzedaż nie znalazła nabyw- 
ców i rzadko też zdarzało się aby cena ze sprzedaży otrzymana 
nie pokrywała conajmniej w dwójnasób pożyczki Towarzystwa; dowo- 
dzi to z jaką oględnością pożyczki przez nasze Towarzystwa są udzie- 
lane i jak dobrze hypotecznie są zabezpieczone listy zastawne. 

Wobec względnie niewielkich zaległości i opóźniania w opłatach, 
Władze Towarzystwa uważały za możebne pójść za przykładem in- 


nych Towarzystw i postarać się o obniżenie kar za opóźnianie. Więc 


już w r. 1897 Ogólne Zebranie (7 grudnia) zgodziło się na te zmniej- 
szenie kar, a Minister Skarbu dozwolił na zmianę $ 77 Ustawy w ten 
sposób, aby odtąd zalegający w opłacie w ciągu pierwszych 2-ch mie- 
sięcy zwłoki płacił po 4%/, kary, a po 1°% za każdy następny miesiąc; 
(według dotychczasowego brzmienia tego paragrafu kara 4%, była 
ustanowioną tylko za pierwszy miesiąc, a teraz miała być taką za całe 
dwa miesiące), i | | 
Na wniosek Władz Ogólne Zebranie z d. 30 kwietnia 1906 roku 
poszło jeszcze dalej i wychodząc z zasady, aby 3 tak zwane ulgowe 
miesiące były istotnie ulgowymi,—zgodziło się na to, aby kara za 
spóźnianie wynosiła ż%/, nie za dwa miesiące, jak dotąd, ale za trzy. 
inister Skarbu tę nową zmianę $ 77 również zatwierdził. (Zbiór 
Praw za rok 1906. IL Nr. 54. $. NOE 


5) W przepisaah o sprzedaży musiała być zaprowadzona drobna zmiana 
w $ 82 Ustawy. Była w nim mowa, że obwieszczenia o sprzedaży winny być 
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, „ Język urzędowy. Tak samo jak inne Towarzystwa Kredytowe 
miejskie, otrzymało i Towarzystwo Lubelskie zawiadomienie (19 lipca 
1891 r.), iż, stosownie do uchwały komitetu Ministrów z d. 27 czerw- 
cat. r, od d. 1 lipca 1900 r. wszelkie czynności i protokóły winny 
być wyłącznie prowadzone w języku urzędowym, a tylko do 1 lipca 
1903 r. odezwy do dłużników i opracowania komisyi szacunkowych 
w języku polskim mogą być sporządzane, zaś na urzędy, od ogłosze: 
nia powyższej uchwały, tylko osoby władające tym językiem wybie- 
ranemi być mogą. Począwszy więc od 1 lipca 1908 r., wszelkie czyn- 
ności w Towarzystwie musiały być załatwiane w tym języku. Dopie- 
ro, jak wiemy, w myśl nowego postanowienia tegoż Komitetu Mini- 
strów z d. 6 czerwca 1905 r., dopuszczonem zostało z pewnemi tylko 
ograniczeniami używanie języka połskiego w czynnościach wewnętrz- 
nych instytucyi prywatnych. Główne zastrzeżenie dotyczyło obowiąz- 
ku prowadzenia w dwóch językach protokółów posiedzeń i dokumen- 
tów do kontroli rządowej potrzebnych, jak np. dziennika czynności. 


Rozszerzenie działalności na miasta i na nieruchomości podmiejskie. 
Wszystkie miasta nasze były i są spragnione pożyczek długotrwałych 
i częściowo umarzalnych. To też niedługo po zawiązaniu się Towa- 
rzystwa Lubelskiego, bo od r. 1880, poczęły się do niego zgłaszać 
różne miasta o rozciągnięcie na nie działalności Towarzystwa. I tak: 
właściciele nieruchomości w Krasnymstawie, Hrubieszowie, Chełmie 
i Zamościu w podaniach swoich oświadczyli, że nietylko gotowi są 
poddać się pod wszelkie przepisy obowiązujące w Towarzystwie Lu- 
belskiem, lecz zobowiązują się płacić na koszta więcej uciążliwej ad- 
ministracyi 1/, zamiast 4*/, wymaganego przez $ 15 Ustawy i nadto 
RA wszelkie koszta z dopełnienia wypłat na miejscu wynikające 

imo jednak całej życzliwości dla tego żądania i najlepszych chęci, 
Władze Towarzystwa (27 marca 1890 r.) musiały odmówić temu wobec 
warunków ubezpieczeń od ognia „wiele pozostawiających do życzenia”, 
wobec braku w tych miastach straży ogniowych, znacznych kosztów 
wypłat, a mimo to bardzo prawdopodobnie nizkich pożyczek ze wzęlę- 
du na dochody zależne od istnienia zarządów powiatowych, (mogących 
być przeniesionemi) i wobec obawy, aby Towarzystwo nie było zmu- 
szone nabywać tam domów i obawy o kurs listów, opartych na tak 
niepewnej podstawie. (Sprawozd. IV). 


Miasta te jednak ponownie w r. 1901, (wraz z osadą Kazimierz), 


zwróciły się do Towarzystwa o przyłączenie ich do Towarzystwa, 


zapewne ożywione nadzieją, że teraz będzie inaczej, wobec wiadomej 
uchwały Rady Państwa z d. 12 maja 1910 r., dozwalającej istniejącym 
Towarzystwom rozszerzać swoją działalność i na inne miasta, 1 teraz 
jednak zawiodła ich nadzieja, bo Ogólne Zebranie, odbyte w d. 12 marca 
1901 r. uznało, że w obecnych warunkach nie jest pożądanem to rozsze- 
rzenie działalności, bo jak znów przedstawiły Władze, „nadmierne powięk- 
szenie listów obniżyłoby i tak nizki jch kurs”, okólnik zaś Ministra Skarbu 
(z 4 sierpnia 1900 Saa możebne ograniczenie się z emisyą. (Spraw. 
XVI). Toż samo z tychże powodów wyrzekło takież Ogólne Zebranie, 


zamieszczone między innemi i w w Gazecie Lubelskiej. Ta jednakże at 
przestała i Ogólne Żebranie, odbyte 31 grudnia 1905 r, upoważniło Władze do 
postarania o się o odpowiednią zmianę $ 82, na co Minister Big aOd BUE 
w $ tym jest mowa o ogłoszeniu w „jednej z miejscowych gazet”, (Zbiór Praw 
38 54. Od, II z roku '1906), 
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odbyte 14 maja 1907 r, na skutek nowego podania właścicieli nieru- 
chomości w Chełmie, Krasnymstawie i Zamościu. Po raz trzeci sprawa 
ta była rozpatrywaną w zasadeie przez Ogólne Zebranie, odbyte 29 
kwietnia 1909 r, na skutek nowego przedstawienia ze strony Już sa- 
mych tylko mieszkańców Zamościa. Lecz i to Ogólne Zebranie oświad- 
czyło się stanowczo przeciwko tym zamierzeniom, a „do dawniej- 
szych powodów przybyła obawa „komplikacyi w razie dojścia do sku- 
tku nowego podziału administracyjnego gubernii”. W roku następnym 
1910 był postawiony znowu wniosek o zastąpienie Ogólnych Zebrań 
przez Zebrania przedstawicieli, aby umożebnić Towarzystwu udzielanie 
pożyczek na inne miasta—i tym razem jednak nie został on uwzględ- 
niony. O ile jednak z głosów przeciwników tych wniosków sądzić 
można, istotny powód odmowy był inny:—szło o zachowanie bądź co 
bądź Ogólnych Zebrań. W nich mogą przyjmować udział wszyscy 
stowarzyszeni, bez żadnej różnicy, bez względu na swoje kwalifikacye 
umysłowe i moralne, przemawiać, rozprawiać, a wybory i wnioski po- 
dług zachceń niewielkiej liczby ruchliwych działaczy przeprowadzać. 


Z tych działaczy, przy podziale wyborców na koła, napewno nie wielu | 


by się dostało do grona przedstawicieli, Dla zachowania tego statu quo 
Towarzystwo Lubelskie nie mogło spełniać leżącego na nim obowiązku 
obywatelskiego: przyjścia z pomocą miastom mniejszym i podtrzymania 
przez to rozwoju tak pożądanego u nas: stanu mieszczańskiego. Towa- 
rzystwo Warszawskie inaczej pojęło swoje stanowisko. Miasta i osady 
na Mazowszu, są wogóle nie zamożne, mało przemysłowe i słabo pod 
względem kupieckim rozwinięte. Nie można więc było spodziewać się, 
iż będą mogły zapotrzebować większej ilości pożyczek i przyczynią 
się do pokrycia kosztów zarządu, jakie stąd wynikną. A jednak To- 
warzystwo Wan ah. wyższą myślą kierowane, pokonało miejscowe 
uprzedzenia i niechęci i pierwsze w całem państwie podniosło i prze- 
prowadziło myśl rozszerzenia działalności [Towarzystwa na inne miasta 
i miasteczka, upadające pod wyzyskiem lichwy. O tem wszystkiem 
zapomniały Ogólne Zebrania Towarzystwa Lubelskiego i doczekały 
się tego, 1ż w Dumie Państwowej rzucono myśl „rozszerzenia działal- 
ności rosyjskich Banków Ziemskich (akcyjnych) na Chełmszczyznę”, 
(na początek). (Dziennik „Ziemia Lubelska” Ne 116 z r. 1910 twierdzi, 
że stowarzyszeni żydzi „namiętnie” wypowiedzieli się przeciw wnio- 
skowi o zniesieniu Ogólnych Zebrań). . 

Inaczej się rzeczy ułożyły co do udzielania pożyczek na nieru 


chomości podmiejskie. Tę myśl Władze Towarzystwa i pierwsze: 


Towarzystwo Lubelskie w pośród naszych Towarzystw wprowadziło 
w czyn, Ogólne Zebranie, odbyte 7 grudnia 1897 roku, podzieliło 
w tym względzie zapatrywanie Władz i Minister Skarbu zezwolił 
31 września 1898 r. na odpowiednie skutkiem tego zmiany w $$ 8i10 
Ustawy Towarzystwa. (Zbiór Praw Ne 184 z r. 1898). Skutkiem tego 
do dobrodziejstwa pożyczek częściowo umarzalnych dopuszczone zo- 
stały nieruchomości na przedmieściach Lublina: Wieniawa, Czechówka 
Dolna,- Zawodzie, Rury „i innych”, w granicach oznaczonych w do- 
danej do $8 Ustawy uwadze 3-ej, (granicami temi objęte zostały 
i miejscowości noszące nazwy: Lemszczyzna, Tatary, Firlejowszyzna, 
Bronowice i Koźminek). Wyłączono jednak od możności zaciągania 
pożyczek nieruchomości powstałe na ziemiach włościańskich, podpa- 
dających pod ukaz z d. 19 lutego 1864 roku, albo na ziemiach „na- 
bytych przy pomocy Banku Włościańskiego” (uwaga 4-ta do $ 8 Ust.). 
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Dodano także do $ 10 zastrzeżenie, że pożyczki wydawane na nieru- 
chomości w tych miejscowościach „nie mogą przewyższać 50%, sza- 
cunku technicznego nieruchomości”, 

5 Wydawanie tych pożyczek rozpoczęło się w r. 1809, przy czem 
ściśle przestrzegano zastrzeżenie w $ 1 Ustawy zamieszczone, iż nie- 
ruchomości te muszą mieć urządzoną hypotekę gubernialną w Wy- 
dziale Hypotecznym Sądu Okręgowego Lubelskiego. Wobec tego 
przepisy dotyczące wydawania i wypłacania pożyczek na te nierucho- 
mości pozostały takie same, jak przy wydawaniu pożyczek na nieru- 
chomości, położone w obrębie miasta, „a tem samem nie zachodziła 
potrzeba uzupelnienia obowiązujących w tym względzie instrukcyi”. 
(Przyznano ich w tym pierwszym roku na sumę rb. 74,000). (Sprawo- 
zdanie XIV). 


Dziesięcioletnie jednak doświadczenie przyniosło pewne rozcza- 
rowanie co do tych pożyczek. Władze Towarzystwa w sprawozdaniu 
XIV otwarcie przyznają: „że jakkolwiek działalność Towarzystwa 
w tym kierunku wywołaną została istotnemi potrzebami miasta, któ- 
rego wzrost... znacznie przekroczył ustanowione przed wielu laty 
(urzędowe) granice, nie mniej wszakże rzeczona działalność nie mogła 
być podjęta na szerszą skalę z powodu braku urządzeń administra- 
cyjnych, regulujących prawidłowy rozwój dzielnie podmiejskich z za- 
chowaniem warunków budowlanych i hygieniezno-sanitarnych, prze- 
strzeganych w samem mieście. Powyższy wzgląd zniewolił Władze 
Towarzystwa do bardzo oględnego korzystania z przysługujących im 
praw, a nawet do bezwarunkowej odnowy pożyczek na nieruchomości, 
położone w dzielnicach nieodpowiadających wzmiankowanym warun- 
kom, Go zresztą tłomaczy się nietylko już kwestyą bezpieczeństwa 
tychże pożyczek, lecz również i przekonaniem, że Towarzystwo, utwo- 
rzone w interesie miasta, nie powinno popierać ruchu budowlanego, 
rozwijającego się na krańcach w sposób wadliwy i nieprawidłowy”. 
Z tych powodów Dyrekcya w ciągu ubiegłego 10-cio lecia odmówiła 
wydania pożyczek na kilka nieruchomości w Bronowicach i Koźminku, 
a odwołanie się właścicieli do Komitetu Nadzorczego pozostawione 
zostało bez skutku Ogółem w tem dziesięcioleciu udzielono pożyczek 
wszystkiego na 19 nieruchomości w ogólnej sumie rb. 145,200, w nor- 
mie o wiele niższej od przyjętej dla samego miasta, (stanowiły 35,89%, 
szacunku technicznego, 35,65°% ceny sprzedażnej i 58,430/, ubezpiecze- 
nia ogniowego) t). 


Samorząd miejski. Tak samo jak inne Towarzystwa, Lubelskie 
chciało mieć także udział w rozpoczętych w roku 1905 pracach nad 
opracowywaną w wyższych Władzach Ustawą dla zamierzonego sa- 


1) Co do tych podmiejskich budowli nie było potrzeby „tworzenia oddziel- 
nych instrukcyi i norm szacunkowych, gdyż istniejące w zupełności (dla nich) 
były wystarczającemi”. Pierwotnie poddawane byly bowiem pod pożyczki domy 
ifabryki „pobudowane przy znaczniejszych ulicach miasta, tóre wskutek spę- 
cyalnych warunków lubelskie w pewnej części pod względem Admin Etraey 


"nym wchodziły w terytoryum przyległych gmin”. „Dopiero w ostatnich lata 


zaczęły się zabudowywać place podmiejskie w ścistem tego słowa znaczeniu. 
Warunki wszakże tych nieruchomości o tyle są zbliżone do warunkow domów 
na przedmieściach, że w r. 1908 (przy przerabianiu tablic szacunkowych, o czem 
wyżej była mowa), wypadło tylko nieco rozszerzyć pojęcie kategoryi domów 
prostej konstrukcyi, ażeby mogła być zastosowaną do tego rodzaju nierucho- 
mości”, (List prezesa Dyrekcyi p. W. Karwowskiego 21-VI 1911 r.). 
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morządu w miastach Królestwa Polskiego. Więc też na. Ogólnem 
Zebraniu Towarzystwa, odbytem w d. 4 maja 1905 r., przyjęty został 
wniosek podany przez stowarzyszonych „w przedmiocie dopuszczenia 
przedstawicieli obywateli miejskich z wyborów do udziału w opraco- 
waniu projektu samorządu miejskiego... i wyjednania w tym względzie 


przez Władze Towarzystwa przychylnej decyzyi Władz rządowych”. 


Dyrekcya wystąpiła więc z odpowiedniem przedstawieniem do Rady 
Ministrów. Jakoż pod dniem 2 lipca 1906 r. została zawiadomioną 
przez zarządzającego sprawami Rady Ministrów, że powyższa uchwała 
Ogólnego Zebrania, z mocy Najwyższego polecenia, przesłaną została 
Warszawskiemu Jenerał Gubernatorowi dla wzięcia jej pod uwagę 
przy pracach przygotowawczych, dotyczących wprowadzenia samorzą: 
du miejskiego w Królestwie Polskiem. Dotąd jednak samorząd nie 
został zaprowadzony i nie wiadomo, na jakich zasadach prawo o nim 
będzie oparte. 


Zjazdy Towarzystw Kredytowych miejskich. W r. 1904 Kancelarya 
Kredytowa, (23 października), zawiadomiła Dyrekcyę, że z zapoczątko- 
wania niektórych Towarzystw Kredytowych miejskich powziętym zo- 
stał zamiar zwołania w r. 1905 w Petersburgu Zjazdu Przedstawicieli 
Towarzystw Kredytowych Miejskich z całego Państwa, że Minister 
Skarbu uznał tego rodzaju zjazd za pożądany i polecił Kancelaryi Kre- 
dytowej zajęcie się przygotowaniem przedmiotów narad tego zjazdu. 
Celem zjazdu miało być wyjaśnienie różnych wątpliwości, jakie napo- 
tykały Towarzystwa miejskie już to z powodu niedokładności samych 
ustaw, już to z powodn trudności w ich stosowaniu i pogodzeniu 
potrzeb stowarzyszonych z obecnemi stosunkami i przepisami. Kan- 
celarya więc Kredytowa odniosła się do wszystkich naszych Towa- 
rzystw z żądaniem nadesłania jej wniosków, jakie każde Towarzystwo 
uważałoby za właściwe poddać pod rozpoznanie Zjazdu i wskazania 
sA mających w imieniu Towarzystwa uczestniczyć w obradach 
zjazdu. 


Władze połączone postanowiły delegować na ten zjazd prezesa 
Dyrekcyi p. W. Karwowskiego i przedstawić na rozpatrzenie zjazdu 
następujące przedmioty: 1) o używaniu języka polskiego w czynnościach 
Towarzystwa, 2) konieczność zmian niektórych przepisów prawa o po- 
datku przemysłowym odnośnie do Towarzystw Kredytowych miejskich, 
3) o przeznaczeniu Y, części kapitału zasobowego na pożyczki krótko- 
terminowe dla stowarzyszonych, ina pokrycie różnicy kursu listów za- 
stawnych przy wydawaniu (w nich) pożyczek Towarzystwa, 4) ko- 
nieczność uzupełnienia ustaw naszych Towarzystw Kredytowych miej- 
skich przepisami okrećlającemi porządek postępowania z depozytami 
prywatnymi w razie śmierci pierwotnych właścicieli tych depozytów, 
b o potrzebie zniesienia lub odpowiedniej zmiany $ 102 ustaw naszych 
Towarzystw co do bezwarunkowego ściągania t/i części pożyczki 
w razie nadejścia terminu drugiej obowiązkowej raty od pożyczki 
przed sprzedażą przymusową danej nieruchomości, 6) o niezgodności 
obecnego pojmowania art. 08 Ustawy o wzajemnem gubernialnem 
ubezpieczeniu z $ 111 Ustawy Towarzystwa. Odnośne do tych przed- 
miotów opracowania zostały przeslane do Kancelaryi Kredytowej. (Spra- 
wozdanie XIX). 

Zamierzony zjazd odbył się w maju 1905 r. We wszystkich po- 
wyższych przedmiotach zjazd wyraził przychylne zdanie z wyjątkiem 
wniosku o wprowadzeniu języka polskiego, który został z obrad usu- 


E 
A, 
Hi 
j: 
dE, 
ŻE 
Gi 
G: 
pa 
A 
JĄ 
i 
s 
H 
BE 
pa 
a 
3 
e: 
H 
i 
Ę 


SAONA 


RS: 


4 


461 


m NY 


nięty 1 rozpatrywany w drodze prawodawczej, o czem wyżej była 
Mowa, (szczegółowe sprawozdanie z prac zjazdu zamieszczono w Roz- 
dziale I, str. 116 i nast). 


. W trzy lata po tym pierwszym zjeździe Minister Skarbu zgodził 
się na zwołanie II zjazdu, który również odbył się w miesiącu maju 
1908 r. Miał on mieć głównie na celu opracowanie Ustawy wzorowej 
czyli normalnej, dla wszystkich Towarzystw Kredytowych w Cesar- 
stwie. Władze połączone Towarzystwa Lubelskiego nie uznały potrze- 
by wysłania na ten drugi zjazd swego przedstawiciela, gdyż rzeczona 
Ustawa, jak mówi sprawozdanie XXIII „z uwagi na odmienne stosun- 
ki prawne, pośrednio tylko, w niektórych swych punktach może być 
(u nas) zastosowaną”.. Wobec tego, po naradzie, odbytej w Towa- 
rzystwie Warszawskiem z innemi Towarzystwami, większość z nich 
w tej liczbie i Lubelskie, postanowiły ograniczyć się na przesłaniu do 
biura zjazdu oświadczenia, że łączy się z odnośnymi wnioskami To- 
warzystwa Kredytowego m. Warszawy. W następstwie -opracowana 
przez ten drugi zjazd i jego biuro Ustawa wzorowa zostało przesłaną 
i Towarzystwu Lubelskiemu wraz z protokółem obrad tegoż zjazdu, 
z którego okazało się, że większa część wniosków, przedstawionych 
łącznie z innymi Towarzystwami na I zjeździe wziętą została pod 
uwagę przez Ministeryum Skarbu; i tak wniosek w  przedmio- 
cie konieczności zmiany niektórych przepisów prawa o podatku prze- 
mysłowym, odnoszących się do Towarzystw Kredytowych miejskich, 
Minister przekazał komisyi opracowującej projekt nowego prawa o rze- 
czonym podatku. (o do możności' użycia przez Towarzystwa Kredytowe 
miejskie działające w obrębie Królestwa Polskiego i posiadające kapi- 
tał zasobowy normalnej wysokości, pewnej części tegoż kapitału na 
pożyczki krótkoterminowe dla stowarzyszonych w celu pokrycia goto- 
wizną różnicy kursu listów zastawnych przy wydawaniu w tych listach 
pożyczek Towarzystwa, Minister uznał to za dopuszczalne w zasadzie i po- 
stanowił włączyć odpowiedni przepis do projektowanej nowej redakcyi 
Ustawy Kredytowej. Niezależnie od tego zatwierdzenie przez Ministra 
Skarbu żądanych przez niektóre z naszych Towarzystw zmian przepi- 
su Ustawy, jak np. co do oznaczenia wysokości kapitału zasobowego 
na dwie raty, lub zwolnienia Dyrekcyi od bezwarunkowego ścią: 
gania */4, części pożyczki w razie nadejście terminu wymagalności 
drugiej raty od pożyczki przed sprzedażą nieruchomości w drodze 
licytacyi za zalegającą już jedną ratę,—przekonało, że i w tym wzglę: 
dzie odnośny wniosek, przedstawiony na pierwszym zjeździe, cel swój 
osiągnął. 


W uzupełnieniu powyższych szczegółów nadmienić jeszcze wy- 
pada, że w myśl uchwały, zapadłej na II zjeździe Przedstawicieli To- 
warzystw Kredytowych miejskich, biuro tegoż zjazdu opracowało pro- 
jekt utworzenia stałego biura zjazdów i takowy przesłało wszystkim 
lowarzystwom dla wyrażenia swej opinii; Dyrekcya Towarzystwa 
Lubelskiego wszakże, uznając w zupełności czasową potrzebę tego ro- 
dzaju biura, niezbędnego dla wprowadzenia w wykonanie uchwał zjaz- 
du i przyjętych przez zjazd wniosków, uważała, że tworzenie w tym 
celu stałego -biura byłoby w obecnych warunkach zbytecznem, dla 
wielu zaś Towarzystw, z uwagi na połączone z tem koszty, uciążli- 
wem; w tym więc duchu wypadła odpowiedź Dyrekcyi w powyższej 
sprawie. (Sprawozd XXIII). | 
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Pożyczka żądana dla Towarzystwa Kiszyniowskiego. Jednym z mniej 
przyjemnych wyników tych zjazdów 'Towarzystw była sprawa tej po- 
życzki. Towarzystwo to z przyczyn dotąd ściśle nie ustalonych, zna- 
lazło się, jak wiemy z poprzednich rozdziałów, w niemożności płace- 
nia kuponów i umarzania swych listów mimo udzielonej mu przez 
Ministerynm Skarbu znacznej pożyczki około 140,000 rb. z procentem 
wynoszącej. Na Il-gim zjeździe różne były zapatrywania na przyczy- 
ny upadku tego Towarzystwa i stanowcza uchwała co do przyjścia 
mu z pomocą nie była powziętą. Kancelarya jednak Kredytowa za- 
żądała między innemi i od Towarzystwa Lubelskiego zwołania nad- 
zwyczajnego Ogólnego Zebrania dla powzięcia postanowienia co do 
udzielenia pożyczki z kapitału zasobowego rzeczonemu Towarzystwu. 
Ogólne Zebranie ze względu na niepokryte jeszcze straty na kursie 
swoich papierów procentowych, wchodzących w skład kapitału zaso- 
bowego, jako też „z uwagi na odroczenie na rachunek tego kapitału 
opłaty rat styczniowej i lipcowej 1906 r. oraz styczniowej 1907 roku 
z 69 nieruchomości”, oraz na zmniejszoną siłę płatniczą właścicieli nie- 
ruchomości w Lublinie, oświadczyło się przeciwko udzieleniu wzmian: 
kowanej pożyczki. (Sprawozdanie XAIIL). 


Rozkładanie rat zalegających. Wyżej wspomniane wyczerpanie 
w pewnej mierze kapitału zasobowego nastąpiło skutkiem zastępowa- 
nia w zapłacie mniej zamożnych właścicieli domów, których stan 
wielce się pogorszył w latach 1905—1906 skutkiem ogólnego przesile- 
nia ekonomicznego, jakie Państwo przechodziło i niewypłacalności 
najmujących mieszkania. Na skutek próśb tych stowarzyszonych. 
Dyrekcya, po porozumieniu się z Komitetem Nadzorczym i za przy- 
kłalem innych Towarzystw, wystąpiła w lutym 1906 r. do Ministra 
Skarbu z przedstawieniem o konieczności wyjednania prawa udziela- 
nia ulg w opłacie rat od pożyczek. W odpowiedzi Minister (16 marca 
1906 r.) zawiadomił Dyrekcyę o wyjednaniu Najwyższego zezwolenia 
na przyznanie połączonym Władzom Towarzystwa prawa udzielania 
wedlug swego uznania zwłoki w opłacie rat styczniowej i lipcowej 
1906 r., jako też styczniowej 1907 r., pod warunkiem, że niedobór mo- 
gący powstać na skutek odroczenia rat, będzie pokrywanym z kapi- 
tału zasobowego t), 


Wskutek próśb stowarzyszonych o rozkładzie zaległych rat, Ogól- 
ne Zebranie upoważniło Władze Towarzystwa do skorzystania z po- 
wyższego zezwolenia, do przyznawania żądanych ulg w oznaczonym 
przez prawo zakresie, w miarę żądań, tym ze stowarzyszonych, „którzy 
ze względu na swe krytyczne położenie zasługiwać na to będą”. 
(W pierwszym roku przyznano tych ulg na 84 nieruchomości na su- 
mę rb. 14,826). (Sprawozdanie XXI) W następnym roku udzielono 
ich na sumę rb. 6,204 (z 45 nieruchomości), lecz jednocześnie, wobec 


1) Inne warunki udzielania tych ulg były następujące: 1) Ogólna suma ` 


odroczonych rat nie powinna przewyższać 50,000 rb., 2) odroczone sumy ulegają 
spłacie najpóźniej w ciągu lat 3-ch w równych półrocznych ratach, 8) stowarzy- 
reni, korzystający z odroczenia, po upływie czasu ulgowcgo, określonego przez 
Ustawę, obowi 

w przeciwnym razie nieruchomość obciążona pożyczką ulegnie sprzedaży na 
zasadach przepisanych przez Ustawę i 4) ogólna wysokość odroczonych rat 
nie może przewyższać umorzonej części pożyczki, | 
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owiązani są uiszczać 6j rocznie od pozostałej sumy rozłożonych rat, - 
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polepszenia się warunków ekonomicznych, ulgi te powoli były spłaca- 
ne, a w r. 1909 zaliczenia udzielone na ulgi z kapitału zasobowego 
wynosiły już tylko rb. 570. 


§ 102 Ustawy. Towarzystwo Lubelskie było pierwszem, które od- 
miennie od innych naszych Towarzystw pojęło niedogodności tego 
przepisu i odmiennie od innych postąpiło, bo mimo przychylnego zda- 
nia Zjazdu przedstawicieli Towarzystw Kredytowych, nie zażądało 
zupełnego wykreślenia z Ustawy tego paragrafu, lecz tylko przerobie- 
nia go z bezwarunkowo obowiązającego przepisu, na przepis którego 
zastosowanie pozostawione być winno uznaniu Władz Towarzystwa 
w jakich razach, po nadejściu wymagalności drugiej raty należy za- 
żądać zwrotu */, części pożyczki Towarzystwa. 

W tym duchu ułożona zmiana $ 102 została przyjętą przez Ogól- 
ne Zebranie, a następnie przez Ministra Skarbu, (Zbiór Praw za rok 
1909, część II Nr. 69). 


Za przykładem Lublina poszło i Towarzystwo Warszawskie i po- 
zyskało takąż samą zmianę w $ 102 swej Ustawy. 


Dobroczynność i cele społeczne. W ciągu swego dotychczasowego 
ćwierówiekowego istnienia, Towarzystwo Lubelskie w miarę swych 
sił i środków przychodziło z pomocą potrzebującym tego. Po raz 
pierwszy Ogólne Zebranie, odbyte w d. 28 listopada 1802 roku, z oszczęd- 
ności osiągniętych na groszu administracyjnym, przeznaczyło rb. 1000 
na rzecz ubogich rodzin Lublina, dotkniętych epidemią. W następnych 
latach to większe, to mniejsze kwoty były przeznaczane na cele do- 
broczynne. W r. 1910, z powodu upływu 25-lecia od daty zawiązania 
Towarzystwa, przeznaczono na cele dobroczynne znaczniejszą sumę 
w porównaniu z latami poprzedniemi, bo rb. 3,600, oraz na wpisy 
szkolne za dzieci urzędników rb. 450. 


Dom własny. Długie lata Towarzystwo Lubelskie załatwiało swo- 


je czynności w skromnem'i szczupłem najętem mieszkaniu, a Ogólne 


Zebrania odbywały się w sali miejscowego Towarzystwa Muzycznego. 
Dopiero w r. 1899 rzuconą była myśl zbudowania własnego domu. 
Na Ogólnem Zebraniu w d. 25 kwietnia 1899 r. stowarzyszeni posta- 
wili wniosek, aby pewną część kapitału zasobowego użyć na budowę 
lub kupno domu na pomieszczenie biur Towarzystwa. Lecz wniosek 
ten „nie znalazł dostatecznego poparcia i przez większość zebranych 
członków za przedwczesny uznanym został”. (Sprawozdanie XIV). 
Lecz gdy następnie przy znacznym wzroście wydanych przez Towa- 
rzystwo pożyczek „ustała obawa, aby chwilowe użycie kapitału zaso- 
bowego i zmniejszenia otrzymywanego od niego procentu, mogło po- 
zbawić Towarzystwo w czasie budowy domu środków niezbędnych na 
pokrycie wydatków Zarządu”, same Władze. Towarzystwa na Ogólnem 
Zebraniu nadzwyczajnem (12 marca 1901 r) wystąpiły z wnioskiem 
o upoważnienie Dyrekcyi do nabycia odpowiedniego placu t przezna- 
czenie na ten cel i budowę rb. 50,000 z kapitału zasobowego (wów- 
czas wynoszącego przeszło rb. 168,000). Wniosek ten przyjętym zo- 
stał z podwyższeniem na wszelki wypadek powyższej sumy do rubli 
60,000.. Dyrekcya, jak mówi w swojem XVI sprawozdaniu, „pragnąc 
nie wychodzić po za zakreślone granice, a je lnocześnie ulokować biu- 
ro Towarzystwa w odpowiedniem miejscu w blizkości innych jaaa 
i instytucyi, postanowiła nabyć znaczniejszą przestrzeń placu w środ- 
kowym punkcie miasta, z zamiarem przeznaczenia pod budowę domu 
30 
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takiej części placu, jaka się na ten cel okaże potrzebną i odprzedaży 
reszty dla zmniejszenia kosztów nabycia”. Jakoż z placu, nabytego 
od kilku współwłaścicieli przy zbiegu ulic Powiatowej i Ogrodowej, 
ogólnej przestrzeni 5891 łokci kwadr. za 9,700 rb. 45 kop., po częścio- 
wej odprzedaży, pozostała przy własności Towarzystwa w cenie 4,114 
rubli 92 kop. narożna część placu obejmująca 3614 łokci kwadr, z któ- 
rej tylko połowę przeznaczono na budowę. Plan budowy bez odwo- 
ływania się do kosztownego zwykle, a niepewnego konkursu, został 
sporządzony przez miejscowych budowniczych, wedle potrzeb Towa- 
rzystwa. Na biuro Dyrekcyi przeznaczono cały dół z pokojami skle- 
pionemi i z należycie zabezpieczonym skarbcem, dwa piętra na mie- 
szkania. Budowę prowadziła sama Dyrekcya przy pomocy komitetu 
budowłanego. Na posiedzeniach tego komitetu rozpatrywane były 
umowy zawierane z dostawcami i rzemieślnikami, a pojedyńcze robo: 
ty powierzano osobistościom na zaufanie zasługującym i których wa- 
runki okazały się najdogodniejszemi, W lipcu 1905 r. budowa została 
ukończona, a kosztowała ogółem rb. 56,669 kop. 22, t.j. mniej o 3330 
rubli 78 kop. od sumy rb. 60,000 na budowę przez Ogólne Zebranie 
przeznaczonej. Towarzystwo, dzięki oszczędnościi rozumnym rozporzą 
dzeniom l)yrekcyi, przyszło do posiadania domu odpowiedniego „nietylko 
obecnym, lecz i przyszłym potrzebom” z dobrze zabezpieczonym skarb- 
cem, z salą na Zebrania Ogólne i schodami marmurówemi Nadto 
dochód z najmu wyższych piętr przewyższa procent otrzymywany 
z części kapitału zasobowego na budowę użytego. Roboty prowadzo- 
ne były przeważnie przez siły miejscowe; (Sprawozd. XVII), Na „ka- 
pitał amortyzacyjny” wartości tego domu przeznaczono od r. 1909 po 
rb. 150 rocznie „a to niezależnie od wydzielonej na cel powyższy z do- 
chodów za r. 1908 sumy rb. 1,000, tudzież procent od tychże sum”. 
(Sprawozdanie XXIV). Ten kapitał amortyzacyjny w r. XXV doszedł 
do sumy rb. 1418 kop. 29 i mieścił się w 6%, świadectwach Banku 
Włościańskiego, oraz w listach zastawnysh lubelskich, (Sprawozda- 
nie XXY). | | i 


Pogląd ogolny. Ogólna ilość nieruchomości, na które udzielono 
pożyczki, wynosiła 462 i), a na nieruchomości te Towarzystwo wypoży- 
czyło blizko 3 miliony 300 tysięcy rubli (rb. 3,296,286), nie licząc po- 
życzek odnowionych. Najwięcej korzystały z nich domy średniej war- 
tości z pożyczkami od rb. 1,000 do 5,000 rb. Dzięki tym pożyczkom 
właściciele nieruchomości przedewszystkiem pospłacać mogli ciążące ich 
uciążliwe długi hypoteczne, a stopa 9%, wogóle uległa powszechnemu 


) W roku pierwszym (1886/7) przystąpiło do Towarzystwa domów 142 
w drugim (1887/ ) przybyło ich 56; w trzecim (1888/9) przybyło 37; w czwartym 
(1889/90)—26; w piątym (1880/1)—18; w A (1891/2) -9; w siódmym (1892/8) — 
8; w ósmym (1898/4)—5; w dziewiątym (189 /5)—6; w dziesiątym (1895)—8; w je- 
denastym (1896)—6; w dwunastym (1897)—16; w trzynastym (1898)—14; w czter- 
nastym (1889)—9; w piętnastym (1900)— 18; w szesnastym (1901)—12; w siedmna- 
stym (1802)—13; w ośmnastym (1908)—10; w dziewiętnastym (1904)—13; w dwu- 
dziestym (1905)—15; w dwudziestym pierwszym (1906) przybyło tylko 2; w dwu- 
dziestym drugim (1807). ani jeden: w dwudziestym trzecim (1508) zaledwie 5; 
w dwudziestym czwartym (1909)—15; a w dwudziestym piątym (1910) przybyło 
domów. 23. Tak samo więc w Lublinie, jak w innych miastach (po za arszawĄ, 
i Łodzią), najwięcej przystępujących do Towarzystwa domów Było w pierwszych 
latach, a potem coraz mniej. Dowód to, że miasta nieprzemysłowe bardzo po: 
woli się rozwijają, jeśli niechcą przejść po za granicę miast, 
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obniżeniu”). Towarzystwo zapewniło także i kapitalistom dobre i niepodle- 
gające żadnemu niebezpieczeństwu pomieszczenie oszczędności na pro- 
cent, może dla spekulanta za mały, ale pewny i pożądany dła tych, 
którzy ciężką pracą do nich doszli. Nieruchomości, na których opar- 
tem jest bezpieczeństwo listów lubelskich będących w obiegu na sumę 
rb. 3,296,100 (w końcu XXV roku), uhezpieczone były od ognia we 
Wzajemnem Gubernialnem Ubezpieczeniu i w Towarzystwach Ognio- 
wych prywatnych na rb. 5,818,369,—ich szacunek. techniczny wynosił, 
wedle zasad przez Towarzystwo Lubelskie przyjętych, rb. 9,993,654. 
Sama więc suma ubezpieczenia ogniowego pokrywa z nadmiarem ja- 
kich 2¢ miliona rubli udzielone pożyczki, które obok tego mieszczą 
się wszystkie w połowie szacunku technicznego i sprzedażnego .38,85"/, 
i 41,09%, Dochód z domów tych, z samych budowli murowanych, 


„został ustanowiony na 1,107,385 rb, a z całych nieruchomości na 


rb. 1,168,809, czyli, że pożyczki odpowiadały 3%, razy wziętemu do- 
chodowi z całych nieruchomości, a 8,51 z samych budowli murowa- 
nyhh. Prócz tego wypłacalność listów zabezpieczał jeszcze kapitał 
zasobowy Towarzystwa wynószący przeszło 286 rysięcy rubli. Towa- 
rzystwo niewątpliwie wpłynęło na wzrost miasta, choć powolny, na 
dostarczenie ludności dogodniejszych mieszkań, na jego rozwój prze- 
mysłowy, zapewniając przedsiębiorczy umysłom niożność częściowego 
wycofania kapitału na budowę domów wyłożonego i obrócenia go na 
cele przemysłowe. 


Bilans Towarzystwa za ostatni rok, (w układzie narzuconym przez 
Kancelaryę Kredytową), tak się przedstawia (w wyciągu): 


Aktywa: 
Kasas 6 Auto 216: SIE KC da FBL 3,847 k. 24 
Rachunki bieżące w prywatnych instytucyach kre- . 

dytowyeh > s s e a A 6: La e U dł 14,856 „ — 
Papiery proc.: a) kapitału zasobowego . . « . « 5 177,753 „ 80 

x „ b) funduszów ruchomych . . . « y 56,290 „ 03 

A ». _ C) funduszów specyalnych. . . « „ 1,899 „» 25 
Pożyczki udzielone na uieruchomości . . . « « n 3,296,236 „ 14 
Przedterminowe umorzenia pożyczek . ©... n A a, 
Raty od pożyczek: a) zaległe . . « « 1 4 1 * n 12,098 „ 52 


b) prolongowane. . . . s> 5 12,098 „ 50 
Kupony zdyskontowane e r A e a ae i G 
Majątek i owaróiwać a) nieruchomy . « «1 4 i n 56,669 „ 92 
. b) ruchomy a E 
Zaliczenia i zwrotne wydatki E T 
Zaliczenia przypadające do zwrotu od stowarzy- 


szonych 22] „ 80 


S 
Razem rb. 8,695,001 k. 92 


7 REKA sań h się 
') Procenta Towarzystwa, nawet łącznie z karami przez spóźniającya 
Jai > stosunku 10/ą do 4%, miesięcznie, nigdy nie dosięgły ayaat TE 
płaconych w Lublinie rzed powstaniem Towarzystwa. Stopa 10/, nie PISZA 
do rzadkości, szozególniej dla domów położonych w R MA AE 
cach miasta; 90 płaciły domy w PALA znajdujące Kie warun, aa 
zdołał uzyskać kapitał na 8%, uważał swoje położenie za bardzo korzystne. 
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Prócz tego w kasie znajdują się w depozycie listy zastawne 


osób prywatnych na sumę rb. 879,350. 


Pasywa: 


Kapitał zasobowy . «.« « 1 4 1 46 1 . 
Kapitał na amortyzacyę nieruchomości Tow. i 
Listy zastawne 8%, w obiegu . . o. « 1. ae y 
Listy zast. wylosowane, przypadające do zapłaty. , 
Kupony przypadające do zapłaty. . . . . . i y 
Fundusz na zapłatę kuponów D W śś " 
Fundusz umorzenia przedterminowego . . « . . 
Opłaty na pokrycie kosztów szacowania nierucho- 
mości i wygotowania nowych listów i kuponów 
Fundusze przechodnie . EE T A A 
5% podatek skarbowy . . . 1 4. 1 1. . . 
Różne dochody: (%/ od papierów procentowych, 
rachunków bieżących, z korespondentami, ka- 
. ry, dyskonto i inne). . , . . E n 
Raty od pożyczek niewypłaconych . 
Depozyta w gotowiźnie . . . . . 8 


Razem rb 


286,331 k. 


13,338 
6,629 


kJ 
n 
n 


. 3,695,001 k. 92 


32 
29 


07 


Wykaz wpływów i wydatków za rok ostatni 1910, na którym 


kończy się obecna kronika, tak się przedstawia: 
Wpływy: 


Z °% od gotowizny lokowanej w Oddziale Warsz 
Handlowego w Lublinie. . . . . . . ... 

Za kupony od listów zast. Tow. Lubelskiego . 
Za kupony od 4°% renty państwowej ZEM 
Za kupony od I-ej 5%, pożyczki wewnętrznej z r. 1905 
Z 6/, od imiennych świadectw Banku Włościańskiego 
Z procentów od rat prolongowanych JE . 
Z, kar za opóźnioną zapłatę rat. . ... . . . . . 
Z dyskonta za wcześniejszą zapłatę listów i kuponów 
/a przedawnione kupony rb. 45, po strąceniu podatku 


Zysk na wylosowanych rb. 1,500 w listach Towarzy- 


stwa Lubelskiego . Pack, bę RO sek We 
Zwrot kosztów powtórnego obejrzenia jednej, nieru- 
OKOMOŚĆE | a mow ow a a 4 2 2 PARA: 
PAT Z mia na administracyę od wydanych po- 
AA a re ien a aa ae a aa PA 
Z. wynajmu mieszkań w domu Towarzystwa, nie licząc 
u Dyrekcyi, oraz mieszkań buchaltera 


Wydatki: 


Žetony dla członków Komitetu i zastępców CA a. 
GSM „rb. 2807 k. — 


rów (wyznaczono -rb 2,600) 


n 


n 


1,594 


14,430 


2,810 


k. 


n 


n 


Ogółem rb. 35,197 k. 86 


awskiego Banku 
« rb. 


49 


37 


80 


50 


PELE 

Žetony dla stowarzyszonych delegowanych do Ko- 

misyi szacunkowych . . . 1 Lass i y 208 „ — 
Pensya dla prezesa Komitetu Nadzorczego . . . . p 300 p 
Pensya dla prezesa Dyrekcyi i dyrektorów (wyzna- 

czono rb. 4,800). « « « « 1 « „dos 4 Ko 400, 
Pensya dla urzędników i woźnych . . . . . . 6,820 „ — 
Dodatki do pensyi i gratyfikacya dla urzędników. 1,795 „ — 
Opał i światło . 1 a a a a a a a 4 1 314 „ 32 
Świadectwo przemysłowe I rzędu 725 rb. i opłata za 

4 rewolwery rb. 4 . . 1 4 4 4 0 420 i y T29 „ — 
Podatek przemysłowy od zajęć osobistych: urzędni- 

ków rb. 189 kop. 80 i członków Władz rb. 148 

kop. 20, razem . . so 4 4 a are taa 0 y 388 „ — 
Koszta Zebrań Ogólnych: przygotowanie i druk listów, 

Blat i tei Pem w 4160 a eT a R WO GoW Ś 175 „ 80 


Druk sprawozdania . 


Druki, materyały piśmienne, 'portorya ODRZ » 385 „ 40 


Różne ogłoszenia . . . 1 4 4 a 4 1 1 1 1 h 222 „ 08 
Składka */, dla Kasy przezorności i pomocy. . « : p 409 „ 20 
Kosztąa wykreślenia zniszczonych listów z kontroli 

hypotecznych . s 4 4 Le Lota 00 3 5 75 „ — 
Opłata w Oddziale Banku Państwa od zdeponowanych 8 

papierów procentowych. . s « « 1 1 16: p 58 „ 52 
Telefon. > ła og M. 62 406 WiXa 8 3 T5 p = 
Amortyzacya wartości domu Towarzystwa . . « . n 150 „ — 
Prenumerata pism, ceduł giełdowych, kolendy i umun- 

durowania służby, porządki w biurze, różne dro- $ 

bne wydatki. . . x 485 „ 82 


Zwrot Komitetowi Giełdy w Warszawie części ko- 

gztów na przedstawicielstwo w Petersburgu. . n 50 5 
Wydatki nadzwyczajne *). . « « « « « + + « « 9 100 , T 
Wydatki na adminstracyę domu Towarzystwa. . . p 1,759 , 


Ogółem rb. 21,827 k. TT 


SZ=| >> 


i y i joi którym 
d Władz. W ostatnim XXV roku działalności Towarzystwa, (na | 
kander ię ta kronika), Komitet Nadzorczy składali p.p.: Kanmari PIT 
prezes, ozłonkowjie: Marek Arnstein, Szymcha Bromborg, Jan eE Mi H, 
Stanisław Dziewulski, Stanisław Giewartowski, Szulim Goldkrant 8 Z 
Jaworowski. Dprekcya: Władysław Karwowski, prezes; EA AMR A 
ski i Bernard Meyersohn dyrektorzy; Mieczysław Biernacki i Saul Finkelstel 


dyrektorów. , NE” ar i 
ZESD0 oh wydzik ów nadzwyczajnych zaliczane są W Lublinie także po 


dróże ozłonków, gratyfikacye służby i t. p. 
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PRZYPISY DO ROZDZIAŁU 11. 


1) Ustawa Lubelska dla Kasy Przezorności i Pomocy dla urzędnikow 
powstała w cztery lata po takiejże kasie Łódzkiej i różni się od niej 
tylko w szczegółach mniej ważnych: | 

I tak, według dosłownego brzmienia $ 12 Ustawy Łódzkiej, 
uczestnik kasy, po przesłużeniu 20 lat, choćby pozostać miał nadal na 
swoim urzędzie, może otrzymać do rąk całkowitą należność z rachun- 
ku A i z rachunku B i do kasy należeć, o ile zechce. W Lubelskiej 
kasie jest inaczej. Tam taki urzędnik może otrzymać w całości swoją 
należność z rachunku A, a z rachunku B tylko */, część. Skutkiem 
tego nie jest zerwanym w zupełności jego związek z przeszłością. 

Według znów $ 13. uczestnik kasy w razie choroby, może z niej 
otrzymać w Lublinie zwrotną zapomogę z rąchunku własnego, t. j. 
z rachunku A, którą następnie potrąca się z jego dalszej płący. 

$ 17 w Lublinie wyraźniej niż w Łodzi stanowi, że areszta mogą 
dotyczeć tylko własnych wkładek uczestnika, wniesionych na rachu- 
nek A. Tego samego należy się tylko domniemywać dopiero w Usta 
wie Łódzkiej. . 

= (o do zarządu kasy, to w Lublinie, wedle $ 19, składa się on 
z jednego członka Władz Towarzystwa, t.j. z prezesa Dyrekcyi 
1 z dwóch członków z pośród uczestników: jednego oni sami wybiera- 
ją, drugiego wybiera Dyrekcya. W Łodzi: zarząd stanowi czterech 
- członków: jednym jest prezes Dyrekcyi, dwóch wybierają z pośród 
siebie uczestnicy, a jednego także z pośród nich wybiera Dyrekcya.. 

Wedle $ 27 Ustawy Lubelskiej, o zamierzonych w niej zmianach 
„stanowić może */, ogółu uczestników, w Łodzi zaś 3/4. 


2) Umowa Towarzystwa Kredytowego Lubelskiego z Towarzystwami 
Ubezpieczeń. Nie wiele ona różni się od umowy, zawartej z temi To- 
warzystwami przez Towarzystwo Łódzkie, (str. 410 in.) i dlatego 
w streszczeniu tylko tutaj pomieszczoną zostaje. Przedewszystkiem 
umowa ta jest krótszą i treściwszą, gdyż opuszczono w niej końcowe 

8 IT i 18, zupełnie zbyteczne i bezcelowe. Natomiast wprowadzono 
do niej następujące ważniejsze zmiany. I tak: w 83 ściślej, jak 
w Łodzi (w $ T) określono czas, na jaki umowa o ubezpieczeniu 
może być zawartą. Powiedziano w nim bowiem: 


„Ubezpieczenie od ognia zawieranem będzie przez sto- 
warzyszonych na rok jeden lub lat kilka, nie więcej jednak 
nad lat 3 z miesiącami, z tem jednak zastrzeżeniem, że jeżeli 
na miesiąc przed upływem terminu ubezpieczenia nie będzie 
z którejkolwiek bądź strony wypowiedzenia, to ubezpiecze- 
nie trwa na czas dalszy, przyczem Towarzystwo Ubezpie: 
czeń obowiązane jest w ciagu tegoż miesiąca dostarczyć 

, Towarzystwu Kredytowemu polisę lub świadectwo odno- 
wienia z terminem rocznym lub trzechletnim”. 


W_$ 6 umow Towarzystwa Lubelskie | żę j 
i go zastrzeżone, ż l 
i odnowiona ma Byd nadsyłana do Dyrekcyi Towarzystwa Kralytowego. 
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„z adnotacyą na polisie taksatora ubezpieczeń powiatu 
Lubelskiego, stosownie do art. 20 Ustawy o Wzajemnem 
Gubernialnem Ubezpieczeniu od ognia”. | 


Tego nie wymagał $ © umowy Towarzystwa Łódzkiego. 


W $ 7 Dyrekcya Towarzystwa Lubelskiego zażądała i uzyskała 
opuszczenie mniej zrozumiałego zastrzeżenia, (zamieszczonego w Š 6 
umowy łódzkiej), że Towarzystwo Ubezpieczeń odpowiada za pożar 
„o ile nie zajdą wypadki przewidziane art. 442 tomu XI części II 
Zbioru Praw Cesarstwa i Ustawy Kredytowej”. Ze swej strony Po- 
warzystwa Ubezpieczeń dodały do tego § uwagą, nie znajdującą się 
w umowie łódzkiej, że: 


„Towarzystwo Ubezpieczeń nie odpowiada Towarzystwu 
Kredytowemu za straty wynikłe z pożaru, spowodowanego 
przez najście nieprzyjaciela, bunty, trzęsienie ziemi, uragany 
i wybuch magazynów prochowych, oraz przez złą i dowie- 
dzioną wolę ze strony właściciela nieruchomości”. 


W znów 11 umowy Towarzystwa Lubelskiego znajdujemy 
SRR (którego niema w $ 10 umowy Towarzystwa Łódzkiego), 
co do szkód w razie pożaru przy przebudowie nieruchomości, W Ło- 
dzi Towarzystwo Ubezpieczeń odpowiada za taką stratę „o tyle, o ile 
na przebudowę piśmiennie zezwoliło 1 odpowiedzialność... na siebie 
przyjęło”. W umowie Towarzystwa Lubelskiego sprawa ta jest' posta- 
wiona inaczej. Tam Towarzystwo Ubezpieczeń odpowiedzialnem jest 
bezwarunkowo: „bez względu na to, czy właściciel zawiadomił Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń o przebudowie, czy nie”. W tym ostatnim wy- 
padku odpowiedzialność Towarzystwa Ubezpieczeń | AA śię 
wypłatą tej części długu, należnego Towarzystwu, ma w, roae 
egzekucyi, skierowanej przez Towarzystwo Kredytowe ia 10- 
mości, a następnie sprzedaży takowej osobie trzeciej, po "y 3 F 
zostanie, Wszakże i w tym razie Towarzystwo Ubezpieczen złoży Jo 
depozytu Towarzystwa Kredytowego, po ukończeniu SĄ 7, 
całkowitą sumę wynagrodzenia listami zastawny mi m. Lublina, a oo 
wysokości długu temuż Towarzystwu w dacie pożaru przypającego 
i takową pozostawi do czasu przeprowadzenia przez Towarzys wo 
Kredytowe egzekucyi i sprzedaży nieruchomości osobie Ga: po: 
czem odpowiednia część złożonej do depozytu sumy, Ja rac żę 
wypadnie, lub też całkowita suma, jeśli dług zen Miś 
Kredytowemu przez sprzedaż nierucllomości w zupe 2 
pokrytym, wydane będą Towarzystwu Ubezpieczeń. U mejano, ge 
stąpić sprzedaży osobie trzeciej Towarzystwo Ubezpieczeń wl 


być w swoim czasie uprzedzone”. | A 
Dokładniejszą także jest umowa Towarzystwa Lubelskiego co do 
ia si j T stwa Ubezpieczeń do drugiego. 
przenoszenia się z jednego Lowarzy n PETTE 
Według umowy Towarzystwa Łódzkiego, ($ ), w Tae 
mości winien zawiadomić o tem dawne Powarzys 6 j dh si 
na 30 dni „przed upływem najbliższego terminu opłacenia x PR 
cznej”. W umowie Towarzystwa JRG b oai 
j i i rzed u , 
w $ 19, iż może to nastąpić na dm „P | te 
ubezpieczenia zakreślonego w polisie”. Jest to o wiele słuszniejszem 


TO 


DAINA 


Wedle § 12 umowy Towarzystwa Łódzkiego „w razie zaszłej 
zmiany właściciela ubezpieczonych od odnia nieruchomości, Dyrekcya 
Towarzystwa Kredytowego obowiązaną będzie uzyskać od nowego wła- 
ściciela żądane w $ 38 piśmienne zobowiązanie i zawiadomić o tem 
listem poleconym Dyrekcyę.. Towarzystwa Ubezpieczeń...” Od tego 
uciążliwego obowiązku zostało zwolnione Towarzystwo Lubelskie 
w $ 13 swej umowy, która stanowi: 


„W razie zaszłej zmiany właściciela ubezpieczonych 
od ognia nieruchomości, Dyrekcya Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Lublina, o ile sama o zmianie zawiadomioną bę- 
dzie, obowiązana jest zawiadomić o tem listem rekomendo- 
wanym Towarzystwo Ubezpieczeń i wezwać nowego wła- 
ściciela listem rekomendowanym, aby żądane w $ 9 zobo- 
wiązanie nadesłał. Zmiana właściciela będzie poświadczona 
albo przez zaznaczenie na polisie, albo listownie”. 


W $ 13 umowy Towarzystwa Łódzkiego, Towarzystwa Ubez- 
pieczeń zastrzegły sobie, że wszelkie stosunki z Towarzystwem za- 
łatwiać będą przez swoich agentów, „za których działalność w grani- 
cach udzielonej im instrukcyi odpowiedzialność przyjmują”. Tego za- 
strzeżenia niema sobie narzucone Towarzystwo Lubelskie, a oprócz 
tego pozyskało w § 14 swej umowy inne udogodnienie, że: 


„Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego, -o ile to uzna 
dla siebie za dogodne, może wybrać jednego z pośród agen- 
tów Towarzystwa Ubezpieczeń w m. Lublinie, z którym 
stosunki swoje chce załatwiać i o tem Dyrekcyę Towarzy- 
stwa Ubezpieczeń zawiadomi”. 


To są najważniejsze różnice między temi dwiema umowami. 


== y == 
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Dom Towarzystwa Kredytowego Kaliskiego. 


ROZDZIAŁ IV. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. KALISZA '). 
(1885 — 1910). 
kt 


Zawiązanie Towarzystwa. Towarzystwo Kaliskie powstało prawie 
jednocześnie z Towarzystwem Kredytowem m. Lublina i jednocześnie 
z niem się rozwijało. Nie zajęło ono jednak i zająć nie mogło tak 
wybitnego stanowiska jak Lubelskie, które stało się trzeciem po 
Warszawskiem i Łódzkieńm, ze względu na ilość pożyczek i puszczo- 
nych w obieg listów. Kalisz, położony na granicy kraju, tuż przy 
granicy pruskiej, mimo, że posiada warunki miasta fabrycznego, do- 
skonałą wodę, oddawna istniejące fabryki, szczególniej Braci Rephanów 
i hafciarskie, jednak nie dotknięty wówczas przez żadną z dróg żelaz- 
nych, pozbawiony takiej drogi wodnej jaką jest Wisła dla Płocka, 
nie miał tego znaczenia, którego nabrał Lublin, choć mniej od niego 
fabryczny, stojący u węzła dróg żelaznych i położony w środku kraju. 
Przez cały ciąg pierwszego dziesięciolecia pożyczki Towarzystwa Ka- 
liskiego nie dosięgły nawet połowy pożyczek udzielonych przez To- 
warzystwo Lubelskie, bo nawet jednego miliona rubli. Mimo to, To- 
warzystwo Kaliskie, wyswobodzając własność miejską od wysoko 
oprocentowanych pożyczek prywatnych i wpływając na obniżenie 
dotychczasowej stopy procentowej, (od 10%/, do 12, oddało duże 
zasługi miastu, a następnie miastom ziemi Kaliskiej, 

-Wkrótce po zawiązaniu Towarzystwa Kredytowego w Warszawie 
myślano takżę o zawiązaniu podobnej instytucyi w Kaliszu. W roku 
1874 był zawiązany w tym celu Komitet „dwunastu”. Rozprawy 
w nim odbywane przekonały, że poglądy członków były bardzo różne. 
Jedni chcieli utworzenia samoistnego Towarzystwa dla samego Kali- 
sza, inni zbiorowego dla wszystkich miast Królestwa, inni jeszcze byli 
tego przekonania, że bez pomocy i opieki Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, listy zastawne jakiegokolwiek Towarzystwa Miejskiego 
miały by kurs nadmiernie nizki. Ten ostatni pogląd przeważał. Jak 
wiadomo z rozdziału I (str. 88 i n.), nadzieja na tę pomoc okazała się 
zawodną. Opracowana. we Władzach Towarzystwa Ustawa „Stowa- 


1) Przy opracowaniu tego. rozdziału korzystałem wiele z książki A, Par- 
czewskiego: „Rys historyczny Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza”, wydanej 
z powodu 26-letniego jubileuszu Towarzystwa. 
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rzyszenia miast Królestwa Polskiego” przeleżała lat kilka w kancela- 
ryach bezskutecznie. Jak wiemy, przeważyło tam zdanie, że łączenie 
z sobą dwóch różnorodnych instytucyi kredytowych nie było u nas 
dla rządu pożądanem. W roku też 1884 rozesłanym został do Guber- 
natorów poprzednio już wspomniany cyrkularz Jenerał-Gubernatora 
(str. 39), zawiadamiający, iż Władze wyższe nie zgadzają się na roz- 
szerzenie działalności Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego na miasta 
prowincyonalne, że natomiast nie miałyby nic w zasadzie pr.zeciw za- 
wiązywaniu oddzielnych Towarzystw Kredytowych Miejskich W M 56 
„Kaliszanina” z tegoż roku 1684, dnia 15 lipca, Alfons Parczewski, 
obecnie poseł do Dumy Państwowej, wówczas adwokat, wystąpił 
w sprawie Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, nawołując do jak- 
najprędszego założenia samoistnego Towarzystwa w Kaliszu. Jedno- 
cześnie zwrócił się też ustnie do Prezydenta miasta z przedstawieniem 
kasa zwołania w tym przedmiocie zebrania obywateli miejskich. 

rezydent, Przedpełski, rozesłał zaproszenia i już w d. 25 lipca 1884 r. 
odbyło się zebranie obywateli miejskich, na którem wybrano Komitet, 
mający na celu ułożenie Ustawy i starania o jej zatwierdzenie. W pro- 
jekcie, który wyprzedzając pod tym względem Lublin, na podstawie 
Ustawy warszawskiej musiał być wygotowany, (stosownie do zdania 
Rady Państwa z d. 81 maja 1872 r., uznający Ustawę warszawską za 
wzór dla innych Towarzystw). Już w listopadzie 1884 r, po rozpa- 
trzeniu przedstawionej sobie Ustawy, Jenerał-Gubernator zażądał od 
Gubernatora bliższych wiadomości co do materyalnej podstawy dla 
operacyi przyszłego Towarzystwa. Z.tych dostarczonych danych oka- 
zało się, że wartość nieruchomości kaliskich prywatnych wynosiła 
wówczas w przybliżeniu rb. 2,727,819. Dochód roczny, według dekla- 
racyi do podatku podymnego, rb. 389,617 kop. 82, wszystkich nieru- 
chomości było 898, w nich budynków mieszkalnych 63%, w tem mu- 
rowanych jedno i więcej piętrowych 167, parterowych 185, oficyn 
226, drewnianych 110. Wobec przychylnego skutkiem tego zdania 
Jenerał Gubernatora, Ustawa w d. 26 lipca 1885 r. zatwierdzoną zo- 
stała przez zarządzającego Ministeryum Skarbu '). 


, 1 Ustawa ta Towarzystwa Kredytowego Kaliskiego w niektórych ważnych 
i mniej ważnych szczegółach różniła się od warszawskiej. Narzucono w niej 
Towarzystwu z urzędu — bez żądania — stopę procentową od listów i pożyczek 
6% (8 i ustanowiono czas trwania pożyczek na lat 35 (§ 18); w § 15 opłatę 
na zarząd ustanowiono na 40/, rocznie, a wysokość kapitału zasobowego ozna- 
czono wyższą, jak w Warszawie: tho wszystkich hypotecznie zabezpieczonych 
wierzytelności Towarzystwa. Nie zwolniono też Towarzystwa od opłat stemplo- 
wych, od których zwolnione było wówezas Towarzystwo Warszawskie. Do pa- 
ragrafu znów (8 wprowadzono nowy ustęp, że „Dyrekcya obowiązaną jest za- 
wiadamiać woześnie Poliomajstra m. Kalisza o dniu i miejscu Ogólnego Zebrania 
jak również o przedmiocie jego obrad”, W § 74, ustanawiając minimum człon- 
ków Zebrania na 30 stowarzyszonych i stanowiące, ża powtórnie zwołane Zebranie 
poczytuje się za ważne bez względu na liczbę przybyłych, dodano: „ale uchwa- 
łom takiego Zebrania ulegają tylko pytania, które mogły być poddane rozpo- 
znawaniu pierwszego niedoszłego Zebrania”. Że względu znów na nieistnienie 
w Kaliszu przy Magistracie takiego ubezpieczenia od ognia jak w Warszawie, 
a natomiast istnienia obowiązkowego zabezpieczenia nieruchomości wówczas 
tylko do wysokości 5,000 rb, musiało być postanowione, że budowle, na które 
żądaną jest pożyczka przenosząca te obowiązkowe 5,000 rb., winny być ubezpie- 
czone na tę przewyżkę w prywatnych instytucyach ($ 111), Wreszcie, w $ 115 
jest mowa o umowach zawrzeć się mających. w tym przedmiocie z temi insty- 
tucyami; przepisy jednak na podstawie tych umów mają być układane i ogła- 
ze bez ai zatwierdzenia ich przez Ministra Skarbu, jak to. Ustawa 
Łódzka stanowi. () zmianach, jakie w tej Ustawie w późniejszych latach nastą- 
piły, będą czynione wzmianki w dalszym ciągu tej kroniki, 
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W dniu 21 września 1885 r. odbyło się posiedzenie Komitetu zało- 
życieli, (do których zaliczono w Ustawie tych, którzy podanie o Ustawę 
podpisali). Komitet ten, po naradzie z zaproszonymi obywatelami, 
uchwalił przyjmowanie tymczasowych deklaracyi od mających chęć 
przystąpienia podług ułożonego wzoru; do poboru zaś kaucyi w sto- 
sunku $°/⁄ od żądanej pożyczki Komitet upoważnił jednego ze swych 
członków, dwóch zaś innych do przyjmowania powyższych deklaracy! 
z załącznikami, (świadectwo sekretarza hypotecznego co do tytułu wła- 
sności i polisa lub świadectwo asekuracyjne). | NET 

W dniu 24 września 1885 roku Komitet uchwalił wzór listów 
(u góry herb miasta Kalisza, zresztą podobny do łódzkiego) i posta- 
nowiono druk listów powierzyć firmie Fajans w Warszawie. | 

Gdy potrzebna ilość deklaracyi była zebraną, (53 na sumę m 
834,800, t. j. o wiele więcej niż tego wymagał $ 4 Ustawy), zda 
w d. 12 października 1885 r. wyznaczył dzień walnego Zebrania ce i 
dokonania wyborów do Władz Towarzystwa, a mianowicie 15 uon a 
1885 r. w sali koncertowej. W dniu tym nastąpiło pierwsze Ogólne 
Zebranie Towarzystwa Kredytowego. Komitet założycieli, uznając 
Towarzystwo za zawiązane, złożył dalszy kierunek jego spraw w ręce 


"tegoż Ogólnego Zebrania. W duchu więc $ 5 Ustawy Zebranie to do- 


ło wyborów do Dyrekcyi i Komitetu Nadzorczego. Wybrani 
RA przystąpili ZARZ do wewnętrznego zorganizowania SIĘ. 
W d. 24 listopada 1885 r. Dyrekcya przystąpiła do wyboru BA 
Został nim Emil Rephan. Na przewodniczącego W Komitecie wy ak 
p. Mamrotha. Tegoż dnia odbyło się pierwsze zebranie połączonych 
Władz (Dyrekcyi z Komitetem), na którem, jako datę rozpoczęcia 


"roku finansowego, oznaczono dzień 15 stycznia 1886 r. Daty płatności 


rat oznaczono od 15 stycznia do l lutego, respective od 15 > a 
1 sierpnia; termin płatności kuponów 1 września 1 DE AA 
przyjęto i ustanowiono wzór aktu przystąpienia 1 T typ E yen 
które za pośrednictwem prezesa miejscowego Sadu Okręgoweg A 
słane zostały wraz z Ustawą wszystkim notaryuszom PARA - 
Sądzie urzędującym. Wreszcie, na tem zebraniu, z grona rad Ro 
Władz wybraną została Komisja redakcyjna do KOTU za Á ge 
instrukcył dla Władz Towarzystwa co do stosowania przepisów Ustawy. 
Co do biura Towarzystwa, to starano Się urządzić a 
najoszczędniej. Nieznaczna na razie, praca nie wymaga F > e 
urzędników. Cały skład biura stanowili: pisarz Dyre oyi, ędący 
zem kasyerem, buchalter, urzędnik do pisma 1 woźny: e 
| icze. Wyżej wzmiankowana Komisya redakcyjna za- 
e a a 60 do terminów zasadniczych, przyjęty a 
przez Władze połączone na poprzedniem poż a , nę e 
no, więc iż rok finansowy liczyć się ma od 1 SE e M 
od 1 do 20 lutego i od 1 do 20 sierpnia; losowanie listów s. w: 
na koniec kwietnia i października, a termin wypłaty kuponów ` 
wylosowanych na l Nase i L an E IE E 3 
aty te jednak okazały się w następstwie n ; a: 
e się w latach następnych użalać na U 
terminów płacenia rat, bo wypłata kuponów I o LEA ee > 
w zupełności jest zabezpieczoną przez Tuone ra „AA. a: 
naprzód, że nadto bezpotrzebnie tracą prawo do Ha RCA 
przez 10 pozostałych dni miesiąca, że obok tego piacen 


ściwych i w odpowiednich nazwie raty miesiącach, pozwalałyby im 
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przeznaczać na te raty części komornego z dwóch kwartałów, a mia- 
nowicie na ratę marcową z komornego noworocznego i kwietniowego, 
a na ratę wrześniową z komornego lipcowego i październikowego. 
Żądanie to Władze Towarzystwa uwzględniły i powyższe daty jeszcze 
raz zmieniły przez uchwałę z dnia 20 maja 1889 r. Postanowiono 
więc, że odtąd rata marcowa ma być wnoszoną przez cały miesiąc 
marzec, a zaś wrześniowa przez cały miesiąc wrzesień. Tym sposobem, 
za przykładem Towarzystwa m. Warszawy, termin trzechmiesięcznej 
zwłoki, dozwolonej przez $ 77 Ustawy, liczy się od 1 kwietnia i od 
1 października, (z obowiązkiem płacenia proc, od rat opóźnionych). 
Stosownie do powyższych dat zasadniczych, listy na pożyczki prze- 
znaczone, noszą w Kaliszu datę 1 marca lub 1 września i od 
tych dat rozpoczyna się bieg rat od pożyczek, kuponów od listów 
i 385 letni czas umorzenia pożyczek. Obók tego przyjęto tęż samą co 
w innych Towarzystwach zasadę, że każdy, otrzymujący przyznanie 
pożyczki, może zażądać policzenia jej biegu od początku bieżącego, 
lub też następnego półrocza. O wysokości żądanych pożyczek posta- 
nowiono ogłaszać w dzienniku „Kaliszanin” i w „Dzienniku Guber- 
nialnym, (stosownie do $ 22 Ustawy). 


Szacowanie nieruchomości. Najważniejszą czynnością, jaka z istoty | 


rzeczy poprzedzać musi przyznanie pożyczki, jest oszacowanie nieru- 
chomości poddanych pod bezpieczeństwo Towarzystwa. (Sprawozd. I) 
To też dla dokładniejszego dokonania tej czynności, w Komisyach 
szacunkowych, oprócz koniecznych, wedle Ustawy, 2-ch członków 
i budowniczego, postanowiono, iż przyjmować może udział jeden 
z dyrektorów lub zastępców, któremu następnie, tak jak w innych 
Towarzystwach, powierzanem jest opracowanie i przedstawienie na 
posiedzeniu Dyrekcyi wniosku vo do udzielenia pożyczki i co do jej 
wysokości. Z czasem ten dowolny udział członków Dyrekcyi w osza- 
cowaniu stał się zasadą obowiązującą „stale i niezmiennie stosowaną 
w życiu Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza”. (A. Parczewski 1. c.) 


Obecny przy oszacowaniu członek Dyrekcyi może na posiedzeniu „na ` 


podstawie osobistego obejrzenia nieruchomości, wydać o niej sąd 
wszechstronny i pewny”. W Warszawie ta sama zasada jest stosowa- 
ną w odmienny jednak sposób: tam członek Dyrekcyi, po dokonanem 
oszacowaniu przez Komisyę, ogląda sam daną nieruchomość, przeko- 
nywa się o jej stanie, wysokości płaconego komornego i t. p.; słowem, 
sprawdza dokonaną przez Komisyę czynność, której zdanie nie obo- 
wiązuje go wcale. W Kaliszu „dyrektor, obecny na czynności Komisyi 
i podpisujący jej operat, nie jest związany w zdaniu pod względem 
'_ określenia wysokości pożyczki...” (A. Parczewski l. c. str. 90). Prócz 
tego Dyrekcya w każdym wypadku może zażądać sprawdzenia docho- 

= du w nowym składzie Komisyi. „W praktyce wypadki tego rodzaju 

należały do nader rzadkich”. (A. Parczewski 1. e. str. 90), | 

= Wyżej wspomniana komisya redakcyjna ułożyła dla tych. osza- 
„cowań szczegółową instrukcyę. Dołączono do niej wzory opisu budo- 
- wli i tabele wskazujące zasady dochodzenia przybliżonego szacunku 
technicznego według „miejscowych średnich cen materyałów  budo- 
wlanych i robotnika”, Instrukcya ta, uzupełniona zasadami wynagro- 
dzenia budowniczego za czynności techniczne, została przez połączone 
Władze Towarzystwa przyjętą i zatwierdzoną (w d. 1 lutego 1886 r., 
a uzupełnioną 26 czerwca 1886 r. i 20 sierpnia 1886 r.). Rewizyi tech- 
nioznej szacunków oraz sprawdzań likwidacyi budowniczego pod wzglę-- 
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dem rachunkowym dopelnia, oprócz referenta, buchalter Dyrekcyi. 
Instrukcya ta wzorowaną była na instrukcyi Warszawskiej z r. 1880 
z pewnemi jednak zmianami i uzupełnieniami, wywołanemi miejsco- 
wymi warunkami, z których główniejsze zaznaczyć tu należy. Jed- 
nym z takich było pozostawienie możności członkom Komitetu asysto- 
wania przy czynnościach komisyi sprawdzających i dla tego Komitet 
miał być zawiadamianym o czasie jej zajścia na grunt. „Otrzymane 
od delegata Komitetu spostrzeżenia były przez Komitet rozbierane 
i odpowiednio zużytkowane”. (Sprawozd. I str. 11). Dyrekcyi nada- 
no też prawo żądania w nadzwyczajnych wypadkach, dla usunięcia 
nastręczających się wątpliwości, złożenia „detalicznego” planu danej 
nieruchomości, lub jej części. Tak samo, jak w Warszawia, przyjęto 
4 kategorye dla budowli murowanych mieszkalnych materyałem nie- 
palnym krytych: 1A, 1B, 10, ID. (Taż instrukcya orzekła, że stowa 
rzyszeni, powołani do oszacowań, pełnią swoje obowiązki bezpłatnie, 
do czego zobowiązują się w oświadczeniu składanem jednocześnie 
z przystąpieniem do T-wa. Dopiero w r. 1909 Ogólne Zebranie ustano- 
wilo dla nich wynagrodzenie i obecnie pobierają po 14 rubla za swoją 
czynność). W instrukcyi tej, co do planów składać się winnych przy 
podaniu o pozyskanie pożyczki, postanowiono, iż powinny być sporzą- 
dzane na skalę 12łokci w cału, z wykazaniem wszelkich istniejących 
na miejscu budowli, z obliczeniem całej przestrzeni 1 wskazaniem granic, 
„Budowle, w miarę różnicy materyału budowlanego, powinny być od- 
różniane właściwymi koloramii oznaczone temi samemi literami, jak 
w wykazie oszacowania ich przy ubezpieczeniu od ognia w instytucy! 
rządowej”. (Parczewski 1. e.). W razie niezgodności planu z rzeczywi- 
stym stanem, budowniczy T-wa sporządza nowy na koszt właściciela. 
Oznaczenie wartości obszaru ziemi zajętego przez daną nieruchomość 
pozostawiono uznaniu Komisyi szacunkowej; nieuważano jeszcze za 
potrzebne ustanowienie stałych cen ziemi dla różnych miejscowości. 
Co do dochodów, rzeczy najtrudnlejszej do sprawdzenia, wobec 
podawania ich wysokości nie zawsze zgodnie z prawdą, starano Się 
w powyższej instrukcyi możebnie zapobiedz temu. Więc zak 
w niej komisyom wyróżnianie dochodu z budynków murowanych o 
dochodu z zabudowań drewnianych i placów, „przyczem pierwszy po- 
winien być ustanowiony za trzechlecie, drugi z ostatniego roku”... 
„Lokale, w których znajdowały się fabryki i wogóle n ROR 
przemysłowe, należało traktować jak zwyczajne budynki. s a m 
z których dochód ułegał określeniu skutkiem pomnożenia powierzchni 9u- 
dowli przez ilość pięter użytkowych, z wyjątkiem poddaszy : przez oone 
łokcia kwadratowego pomieszczenia. Tę ostatnią oznaczać winna o 


 misya, w każdym pojedyńczym wypadku, mając na uwadze możliwe 


l ki l. c. 
zapotrzebowanie budynku na użytek składowy”. (A. Parczews 
5 88—89). Od 5 1886 instrukcya ta nie uległa aaa, a 
w innych Towarzystwach zwykle instrukcye takie co kilka ia są 
przeglądane 1 poprawiane, bo tego Wraze Pa Aa nowopo 
tając niem stosunki i ulepszenia w budownictwie. , A 
K  bezpieczenia rządowe gubernialne. Przy Towarzystwie Łódzkiem 


. . . h 
była już obszernie mowa o ubezpieczeniach rządowych, = Kaliski, 


bernialnych. Tutaj wystarcza nadmienić, że Towarzystwo, 
tak (amo jak inne Towarzystwa Kredytowe miejskie, nia maa Mi 
kiero zaufania do szacunkow . dla tych ubezpieczeń oni sanye 
Szacunki te sporządzane były niejednakowo i zmienność przyjm 


nych w nich zasad nie zawsze mogła służyć za podstawę dla ozna- 
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czenia rzeczywistej wartości budowli, mianowicie co do murów, któ- 
re czasami częściowo, a czasami w całości bywały ubezpieczane. 
Z tych powodów Dyrekcya Kaliska „dla zabezpieczenia się od strat 
w razie pogorzeli, jak również dla ustalenia jednej co do wszystkich 
nieruchomości normy szacunkowej przy ustanawianiu pożyczek, poszła 
za przykładem Towarzystwa Warszawskiego i przyjęła pewne zasady 
co do redukcyi tegoż szacunku. Postanowiono więc pomijać w niem 
fundamenta i mury piwniczne, jako nie mogące ulegać zniszczeniu 
przez pożar. Natomiast postanowiono przyjmować z niego, (przy 
obliczaniu), mury szczytowe, dachy i tręple, (t. j. ściany l-o stopowej 
grubości, a 4 stopy wysokości nad belkami), w całości, zaś kominy 
w połowie i sklepienia, z wyłączeniem piwnicznych, w % części. 
(W Warszawie miano je przyjmować w połowie). Co do innych zaś 
murów, to w domach parterowych postanowiono je przyjmować w po- 
łowie w domach l-o piętrowych: dolne w ‘t/s, wyższe w */4; w domach 
2-u piętrowych: dolne w !/,, pierwszego piętra w $, drugiego piętra 
w 34 i t. d. Dokonywanie tej redukcyi zostało powierzone budowni- 
czemu, a sprawozdanie - buchalteryi, W ten sposób zredukowany sza- 
cunek ogniowy miał być uważanym za. odpowiadający $ 10 Ustawy 
i pożyczka nie mogła nigdy przechodzić w ten sposób wynalezionego 
i ustalonego szacunku ogniowego. Tych zasad trzymano się przez 
lat wiele. Doświadczenie jednak wykazało bezużyteczność tych re: 
dukcyi. Towarzystwo Warszawskie w r. 1881 postanowiło zaniechać 
jej w zupełności, a uskuteczniać tylko w wyjątkowych razach. Toż 
samo nastąpiło i w Kaliszu., 

_._ Ubezpieczenia prywatne Załatwiwszy się w ten sposób z ubez- 
pięczeniami gubernialnemi, pierwsza: Dyrekcya Towarzystwa musiała 
się zająć, w wykonaniu § 115 Ustawy, tak jak inne Towarzystwa po 
za Warszawskie, urządzeniem swych stosunków z prywatnemi T'owa 
rzystwami Ubezpieczeń, co do ubezpieczeń wyższych po nad 5,000 
lub 10,000 rubli. Zwrócono się do Towarzystw, „w których przeważ- 
nie ubezpieczane były domy w Kaliszu” i zawarto umowy z Towa- 
rzystwem Warszawskiem, z „Jakorem”, z „Rosyjskiem I”, z „Rosyj- 
skiem II”, z „Petersburskiem” i z „Moskiewskiem”, W dalszych latach: 
zawarto je także z Towarzystwem „Północnem”, z „Salamandrą” 
i z „Rosyjskim Wzajemnym Źwiązkiem Asekuracyjnym”. Umowy te, 
wedle wzoru łódzkiego, z pewnemi jednak zmianami z jego do- 
świadczenia zaczerpniętemi streszczają się w tem, że Dyrekcya za- 


wiadamia bezzwłocznie Towarzystwo lub jego ajenta o udzielonej na - 


daną nieruchomość pożyczce, jak również o tem, że właściciel złożył 
polisę Dyrekcyi,—że, w razie gdyby zaległ w opłacie składki, Dyrek- 


na opłaci ją za niego, że wreszcie zawiadamiać będzie Towarzystwo >- 


bezpieczeń o każdym pożarze, o przebudowie tejże nieruchomości, 
lub zmianie jej właściciela; (te ostatnie warunki za wielce uciążliwe 
obarczenie dla Towarzystwa Kredytowego uważać należało. Ze swej 
znów strony powyższe Towarzystwa Ubezpieczeń „bez względu na tw 
czy właściciel nieruchomości zachował lub nie, warunki polisowe, od: 
powiadają przed Towarzystwem Kredytowem za wszelkie szkody zrzą- 
dzone czy to przeż pożar, czy uderzenie pioruna, lub eksplozyę gazu”. 
Wynagrodzenia pogorzelowe wypłacane są wprost Dyrekcyi Towarzy- 
stwa Kredytowego do wysokości długu należnego. Gdyby stowarzy- 
szony składki nie płacił, uiszcza ją Dyrekcya i potrąca przedewszyst- 
kiem z najbliższej raty przez stowarzyszonego wniesionej. Obok tego 
Władze Towarzystwa postanowiły, (Sprawozd. II str. 6),że od wszyst- 
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kich wogóle zaliczeń Dyrekcyi za stowarzyszonego, ma być w razie 
niezapłacenia liczona kara, stosownie do $ 77 Ustawy. Właściwie 
mówiąc, poddanie się stowarzyszonego takiemu warukowi powinnoby 
być objawione w treści o pożyczkach do Wykazu Hypotecznego wnie 
sionej. Nie zdaje się wszelako, aby w tym razie wystarczało ogólni- 
kowe wyrażenie w treści hypotecznej, że dany właściciel poddaje się 
„rozporządzeniom i postanowieniom w rozwinięciu ustawy wydanym”. 
„W czasie ówierówiekowej działalności Towarzystwa nie zaszła ani 
razu potrzeba spłacenia należnej mu pożyczki sumą osiągniętą z ase- 
kuracyi”, bo... w ciągu całego tego okresu nie było ani jednego wy- 
padku ognia, któryby zniszczył do szczętu nieruchomość obciążoną 
długiem Towarzystwa; wynikające czasem pożary bywają zwykle tłu 
mione w samym zarodku przez doskonale urządzoną najstarszą w kra- 
ju straż ochotniczą ogniową”.. (A. Parczewski, l. c.) 

Oprócz tego Dyrekcya zastrzega w każdej decyzyi przyznającej 
pożyczkę—przyjęcie w akcie wypłaty następujących zobowiązań: a) za- 
wiadamiania o każdej zmianie właściciela lub o przeniesieniu się do 
innego Towarzystwa ubezpieczeń i b) nie obniżania bez wiedzy i woli 
Dyrekcyi tej cyfry ubezpieczenia na jaką nieruchomość była zabez- 
pieczoną w dacie przyznania pożyczki. Zastrzeżenia te wnoszą się do 
Wykazu Hypotecznego. 


Zmiany w budowlach. W instrukcyi dotyczącej wysokości poży- 
czek (w $ 9) dotknięto innego jeszcze przedmiotu. Mianowicie zaś 
chciano zapobiedz tamu, aby właściciele obciążonych pożyczkami nie- 
ruchomości nie dopełniali w nich żadnych przeistoczeń bez wiedzy 
i zezwolenia Towarzystwa, (które miałoby prawo w takich razach sto- 
sować § 18 Ustawy). Więc też postanowiono, źe Dyrekcya udziela- 
jąc pożyczkę na daną nieruchomość będzie zawiadamiała o tem „Ma- 
gistrat, bo do Magistratu każdego miasta, jak wiemy, należy policyj- 
no-techniczny nadzór nad budowlami miasta, Magistrat znów ma za- 
wiadamiać Dyrekcyę o każdem mającem nastąpić przeistoczeniu lub 
rozbieraniu budowli. Niezależnie od tego, sama Dyrekcya sprawdzać 
będzie przez delegata stan budowli. Nadto w powyższej instrukcyi 


- postanowiono, że biorący pożyczkę winien w akcie wypłaty przyjąć 


zobowiązanie wyjednywania, w Dyrekcyi pozwolenia na zamierzone 
zmiany w budowlach. | | 
Wysokość pożyczek i sposób ich przyznawania. Tak samo, jak 


"w innych Towarzystwach. Kredytowych miejskich, Towarzystwo Ka- 


liskie uznało także za właściwe, uzupełnić przepis 10 Ustawy, który 
określa tylko marimum pożyczki na daną nieruchomość „ale co do jej 
wysokości, żadnej nie wskazuje sasady”. Uwzględniać zaś należało 
stan i warunki w jakich znajduje się nieruchomość i zachować pewną 
równomierność i sprawiedliwość — co do wszystkich AE 
Obok tego chciano dojść do t-j pewności, że „przyznane po ZM 
kiekolwiek zajdą okoliczności, wpływające na zniżenie Pc: Oy 
mów w Kaliszu, nie narażą Towarzystwa na straty”. Za wz A posłu 
żyła tu znowu instrukcya warszawska z r. 18170. Choć, A Ay 
teń od tylu lat już istniał, jednakże Władze Towarzystwa A zę iego 
uznały „za właściwe wstrzymać się Z skreśleniem tych zasa A A z. 
su nabrania praktycznego doświadczenia”. Dopiero więc, (tak J i 
i w Lublinie), po przyznaniu pewnej ilości pożyczek, pisme pray- 
znanie i wypłaty miało miejsce w maju 1886 , a Roa. M ha 
uznały zasady warszawskie za dające się zastosować do Kalisza w & 
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wnych przynajmniej rozporządzeniach. A więc, tak samo jak w War- 
szawie przyjęto (20 sierpnia 1886 r.), że prócz granie wskazanych 
w $ 10 Ustawy, pożyczka ulegać ma jeszcze innym ograniczeniom, 
a mianowicie nie może przewyższać: l-o 4 ceny sprzedażnej, 2-0 ani 
też ceny technicznej całej nieruchomości *), ani wreszcie 3-0 ceny 
technicznej samych budynków murowanych. Pożyczka winna też być 
taką, aby jej raty nie wyczerpywały połowy czystego dochodu rocz- 
nego, za który postanowiono uważać */4 części dochodu ogólnego usta- 
nowionego przez Komisyę sprawdz.; pozostałą czwartą część uważano 
za przeznaczoną na pokrycie wydatków i innych domowych rozcho- 
dów; komorne ze sklepów i zakładów przemysłowych miało być „ile 
możności” redukowane do cen lokali zwyczajnych). : 


Odwoływanie się do Komitetu Nadzorczego; jego władza w Kaliszu 
co do udzielania pożyczek. Tak samo jak w Warszawie przyjęto w Ka- 
liszu zasadę, że stowarzyszony nie zadowolniony z Decyzyi Dyrekcyi 
co do wysokości pożyczki, lub z powodu jej odmowy, lub z powodu 
warunków kai może się odwołać do Komitetu Nadeorczego w wyk. 
p. 4 § 69. Ten zaś odmowę pożyczki lub warunki zastrzeżone może 
uznać za niewłaściwe, a i samą pożyczkę może podwyższyć, Aby to 
jednak nie wywołało ostrzejszych nieporozumień między Dyrekcyą 
a Komitetem, Władze Towarzystwa na posiedzeniu z dnia 22 marca 
1887 r. ustanowiły w tym względzie instrukcyę z 4 8 złożoną, (Spra- 
wozdanie II, str, D)» Według niej, jeśli komitet na skutek odwołania 
się stowarzyszonego uzna w zasadzie, że pożyczka przyznaną jest za 
ilizką, lub też zastrzeżone warunki jej wypłaty są za surowe „i wy- 
chodzą poza granice rzeczywistej konieczności, tó wybiera dwóch 
stowarzyszonych i jednego ze swych członków do składu nowej 
nwzmocnionej” do nowego przeszacowania Komisyi. Dyrekcya o tem 
uwiadomiona, wybiera także nową Komisyę także z dwóch stowarzy- 
szonych i jednego z dyrektorów (lub zastępców). Ta więc wzmocniona 
Komisya wspólnie z budowniczym Towarzystwa, dyrektorem-referentem 
i członkiem Komitetu z pierwotnej Komisyi, dopełnia nowego przesza- 
cowania i sporządzają nowy protokół. Po zebranych w ten sposób da- 
nych, po wysłuchaniu dyrektora referenta, ostateczną decyzyę, co do 
podwyższenia lub nie podwyższenia pożyczki, wydaje nie Komitet, ale 
połączone Władze Towarzystwa; (na posiedzeniu tem głosują i zastęp 


cy dyrektorów). Tam jednak, gdzie idzie tylko o złagodzenie warun- . 


ków wypłaty, Władze te przedmiot ten rozstrzygają bez odwoływania 
się do zdania Komisyi wzmocnionej. Jest to postępowanie być może 
za długie, możebne w Kaliszu—gdzie ilość przystąpień jest niewielką, 
ale dobrą Jest zasada w nim przyjęta, że: bez wysłuchania usprawie- 
dliwień Dyrekcyi uchylać jej postanowień nie wypada, bo jednostron. 
ne przedstawienia odwołujących się często Komitet w błąd by wpro- 
wadzić mogły. Drugą dobrą zasadą jest postanowienie rozstrzygania 
tych odwołań tia połączonem posiedzeniu obu Władz Towarzystwa. 
Tym sposobem uniknięto wszelkich niepożądanych dla dobra Towa- 
rzystwa nieporozumień i uraz między Komitetem a Dyrekcyą i wpó- 


1) Ogólne Zebranie, odbyte Ww d. 19 Sad: 1906 r jozóstawiło uznanii 
O Sowia odstąpienie od tej zasady i udzielanie pożyczek w wsjąt- 
mae e ON A 609, szacunku technicznego, jak to miewało 
TORA OO ystwie Kredy owem. Warszawskiem (przy da wnel. z przed 
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Jono w stowarzyszonych i nabywców listów to przekonanie z jak 
wielką starannością wysokość pożyczki jest oznaczoną. Czy jednak 
wogóle udział zbyt czynny Komitetu w przyznaniu pożyczek nie 
zmienia Władzy nadzorczej, jaką być powinien Komitet na Władze 
czynne zarządu $ 24 Ustawy najwyraźniej stanowi, że tylko sama 
Dyrekcya pożyczki udziela i wysokość ich ustanawia pod swoją od- 
powiedzialnością ($ 68). Ministeryum Skarbu w tenże sposób na ten 
przedmiot się zapatruje. (Część ÌI str. 272 i n). W r. 1904 Władze 
Towarzystwa Kaliskiego, zmieniając te dawniejsze postanowienia, 
władze Komitetu w inny sposób rozszerzyły. W roku tym została 
ułożona przez Komitet mowa dodatkowa instrukcya dla Władz Towarzy- 
stwa i urzędników. Według § 8 tej instrukcyi: „wszystkie postanowie- 
nia o wydawaniu pożyczek Dyrekcya przedstawia Komitetowi Nad- 
zorczemu do zatwierdzenia; Komitetowi słaży prawo przyznaną pożyczkę 
zmniejszyć lub warunki jej wypłaty obostrzyć! (Uchwała Ogól. Zebr. 
z d. 14 grudnia 1904 r.) Przeciwko temu rozporządzeniu podniosły 
się poważne głosy. Twierdzono, że jeśli już taka zasada ma być przy- 
jęta, to lepiej będzie „jeśli pożyczki przyznawane będą na posiedzeniu 
Władz połączonych, gdyż tym sposobem stowarzyszeni unikną zwłoki 
w wypłacie przyznanych im pożyczek”. Uwaga ta jednak nie została 
uwzględnioną przez Ogólne Zebranie. Odtąd uprawnionem zostało to, 
że Komitet rozpoznawał oddzielnie każdą decyzyę, którą przyznana 
została przez Dyrekcyę pożyczka Towarzystwa”. (Sprawozdanie XX). 
Ten sposób przyznawania pożyczek nie jest znany innym Towarzy- 
stwom Kredytowym. Niezgodny on jest z $ 24 Ustawy. 
„Postępowanie przy wypłatach pożyczek. Połączone Władze (11 gru- 
dnia 1885 ruku) wydały instrukcyę w przedmiocie wypłat pożyczek. 
Ustanowiono więc, wedle porządku w Warszawie przyjętego, termin 
30 dniowy do wezwań i ogłoszeń, (wedle $82) dla wierzycieli. Prezes 
Sądu Okręgowego Kaliskiego, (14 stycznia 1886 r.) nakazał woźnym 
sądowym doręczać wezwania te stronom i instytucyom przez Dyrekcyę 
wskazanym. Wypłata nie może nastąpić bez poprzedniego, na zasadzie 
$ 16 Ustawy, zapłacenia pierwszej półrocznej raty. Wypłaty uskutecz- 
niają delegaci Dyrekcyi i składają jej o tem raport. Listy dla niesta- 
wających lub nie mogących ich odebrać, Wydział Flypoteczny, z mocy 
swej decyzyi, wydaje Dyrekcyi dla złożenia do „instytucyi finanso- 
wej”, wedle $ 28 Ustawy. Tak jak w innych Towarzystwach Dyrekcya 
Kaliska depozyta te (z wypłat otrzymane od Wydziału Hypotecznego) 
przechowuje czas jakiś w swej kasie i dopiero gdy mie można 
spodziewać. się prędkiego zgłoszenia wierzyciela składa listy zastawne 
w kantorze Banku Państwa (od roku 1898 w Kasie Gubernialnej); go- 
towizna zaś wnosi się na procent do Kasy Oszczędności przy Kalis- 
kim Oddziale Banku Państwa. zz 
Po wypłacie każdej pożyczki sekretarz hypoteczny zobowiązany 
jest przesłać Dyrekcyi wypis. Wykazu Hypotecznego, obejmujący 
pożyczkę Towarzystwa. Żądanie tego wypisu hypotecznego w AKI 
roku istnienia Towarzystwa wywołało zarzuty, iż jest zbytecznem 
obciążać kosztami tego wykazu zaciągających pożyczki, Rozpatrywało 
te zarzuty Ogólne Zebranie, odbyte w d. 19 czerwca 1906 r., i uznało, 
zgodnie z wyjaśnieniem Władz Towarzystwa, że to jest rzecz koni 
czna, gdyż wyciąg ten stanowi w aktach jedyny dowód, że pożycz > 
została wciągniętą do działu IV księgi wieczystej. Dyrekcyi daje to 
możność sprawdzenia czy wpis ten odpowiada decyzyi Dyro i czy 
nie potrzebuje poprawek lub uzupełnień, czego bywały przykła k: 


480 


ANANE S AA 


Listy zastawne 6°/, i ich seryjność. Jak wiemy, listy kaliskie, tak 
samo jak lubelskie i następnie płockie, miały być 6%, aby zachęcić 
do ich nabywania. Na jednem z pierwszych swych posiedzeń, (11 gru- 
dnia 1885 r.), Władze Towarzystwa Kaliskiego, otrzymawszy już od 
Komitetu założycieli zatwierdzony przez Ministeryum Finansów wzór 
listów zastawnych, zdecydowały, że listy kaliskie, tak jak wówczas 
w innych naszych Towarzystwach Kredytowych będą seryjne, to jest 
będą się dzielić na serye i wypuszczać seryami, kilka lat trwającemi, 
a skutkiem tego i pożyczki należyć będą do tej seryi, w której listy 
zastawne na nią zostały pożyczającym wydane. Postanowiono też, bez 
podania żadnych objaśnień, że pierwsza serya listów trwać będzie lat 
pięć. Tym sposobem listy powinny by być wycofane z obiegu przed 
końcem roku 19251), | 

Lecz w powyższym zatwierdzonym wzorze listów okazało się, że 
zaszła omyłka, gdyż czas ostatecznego ich umorzenia został w nich 
oznaczony na rok 1926, t. j. o rok dłużej jak należało! Wobec tego 
stało się możebnem przedłużenie wydawania listów w tej I-ej seryi 
jeszcze o jeden rok, t. j. przez lat sześć. Władze więc połączone To- 
warzystwa (27 lutego 1891 r.) „zważywszy, że jakkolwiek z kończą- 
cym się piątym rokiem wypuszczania listów seryi l-ej, serya ta zam- 
kniętą być powinna i rozpoczęte wydawanie listów seryi ll, z uwagi 
jednak... że powyższa omyłka pozwala na wydanie listów tych jeszcze 
przez rok jeden, ucliwaliły przedłużyć wypuszczanie listów seryi I... 
i wydawać takowe w miarę żądanych i przyznanych pożyczek do dnia 
1 marca 1892 roku”. Uchwalona w zasadzie seryjność listów miała 
niedługo wywołać dokuczliwe następstwa dla stowarzyszonych, o któ- 
rych obszernie była przy Towarzystwie Warszawskiem, a bliższe jeszcze 
szczegóły znajdą się w objaśnieniach $$ 36 i łącznych z nim w Usta- 
wie Towarzystw Kredytowych Miejskich. „W Kaliszu w chwili rozpo- 
czynania działań, obawa niskiego kursu listów powodowała łatwą do 
wytłomaczenia ostrożność, czyniąu zupełnie zrozumiałem trzymanie 
się przez młodą początkującą Instytucyę kredytową starej, ciernistej, 
ale bądź co bądź znanej i utartej drogi” (A. Parczewski l. e. str. 93). 
Ostrożność tę usprawiedliwić można przy zawiązaniu Towarzystwa, 
ale Towarz stwo Kaliskie nie opuściło tej ciernistej drogi, choć mogło 
z niej zejść zaprowadzając u siebie listy 5%, i mając już przed sobą 
przykład Tow. Warszawskiego, które od r. 1898 zaniechalo wydawania 
listów seryjnych. O listach tych 5%, pomówimy jeszcze w dalszym 
ciągu tego rozdziału, z 


,.) Papier „czerpany” na listy zamówiono w papierni Jeziorna, co zaś do 
odbicia na nim listów, zawarto umowę a ogólnym wówczas dostawcą dla 
wszystkich Towarzystw, t. j. Maksymilianem Fajansem w Warszawie (po k. 36 
za list z kuponami). Miały one być tak jak w Warszawie: różowe po rb. 1,000, 
niebieskie po 500 rb., zielone po 250 rb. I brunatne po 100 rb. Właściciele pa- 
pierni zobowiązali się papieru na listy przeznaczonego ani sprzedawać, ani 
wydawać, ani go więcej wyrabiać. Kamienie znów litograficzne, płyty metalowe 
i wszelkie przyrządy specyalne M. Fajans oddawał na własność Towarzystwa; 
kamienie zaś pomocnicze, tak zwane „umdrukowe” zobowiązał się zaszlifować, 
azcionki rozrzucić w obecności delegata, a nadto zwrócić papier nie zużyty lub 


popsuty, wszystko to dla zapobieżenia i utrudzenia podrabiania listów zast. 
Tak jak 


gdzieindziej, listy kaliskie i kupony oprawne są w oddzielne książki 
po 250 sztuk w każdej. Dla pokrycia kosztów przygotowania tych listów 
1 kuponów uznano za możobne (11 grudnia 1885 roku) rozłożyć je na stowarzy- 
RAW w stosunku 25 kop. od każdych 100 rb.„ bez względu na ilość i jakość 
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Miejsca płatności listów i kuponów. Kasa Dyrekcyi płacić miała 
listy 1 kupony Ww siedzibie Dyrekcyi w Kaliszu, lecz Towarzystwo 
w obawie o kurs i dla zachęcenia nabywców warszawskich przez 
ułatwienie im wypłaty ubiegłych kuponów i listów wylosowanych 
zniosła się z Bankiem Handlowym w Warszawie, który przyjął na 
siebie dyskontowanie niewymagalnych i spłacanie wymagalnych kupo- 
nów za wynagrodzeniem */,*/, od obrotu i nadto 1°% od 1,000 rb. za 
zajęcie się dołączeniem nowych arkuszy kuponowych. Gdyby powyższe 
optaty dokonał Bank swojemi funduszami miał za to liczyć sobie 5%, 
a gdyby Towarzystwo na ten cel nadesłało swoje fundusze, to Bank 
miał liczyć na dobro Towarzystwa 3%. Bank zastrzegł też sobie „że 
na Warszawę nikt oprócz niego i Banku Państwa nie zostanie upo- 
ważnionym do dokonywania powyzszych czynności, na eo Dyrekcya 
się zgodziła (Decyzya z d. 4 czerwca 1886 roku). 

Zużytkowanie wpływow. Z rozwojem działań Towarzystwa, co 
raz więcej poczęło się gromadzić w jego kasie rat płaconych przez 
stowarzyszonych na 6 miesięcy naprzód przed wymagalnością kuponu 
lub wylosowanego listu. Fundusze te bezprocentowo nie powinny .by- 
ły w kasie pozostawać. Widzieliśmy, że tak postępowały i postępują 
inne Towarzystwa Kredytowe. Towarzystwo jednak Kaliskie ujęło 
w pewien systemat zużytkowania swoich wpływów „ruchomych”. 
W roku I, t. j. 1886/87, wydano w tym przedmiocie oddzielną in- 
strukcyę kasową, wedle której „każdego dnia po zamknięciu racliun- 
ków i wpływie większej jak 500 rubli sumy”, przelewano ją z począt- 
ku na rachunek bieżący do Kaliskiego Oddziału Banku Państwa. 
Z powodu jednak zbyt nizkiej stopy procentowej, płaconej przez ten 
oddział, t.j. 1%/,, Dyrekcya przez postanowienie z d. 7 grudnia 1886 r. 
poleciła iżby część tych wpływów umieszczać w Banku Handlowym 
Warszawskim na 24°/ W r. 1888 na skutek nowego porozumienia, 
Bank zobowiązał się płacić od sum za wypowiedzeniem 5-ch miesięcz- 
nem, po 4%, a za wypowiedzeniem T-dniowem 34'/,. Nadto Dyrekcya 
zaczęła zakupywać własne listy zastawne 67, a następnie 5%, Na- 
byto nadto dwa bilety pożyczek premiowych z r. 1864 i 1866. W ro- 
ku jednak 1839/90 z powodu ogólnego zmniejszenia się zapotrzebowań 
gotówki, a stąd i stopy procentowej Oddział Banku Państwa odmówił 
płacenia nawet 1%, od wkładów Towarzystwa, a Bank Handlowy od 
lokacyi długoterminowej zgodził się płacić tylko 840, Jeśli zaś nadal 
składano swoje wpływy w tym oddziale, to tylko ze względu na to, 
iż nie mając należycie urządzonego skarbca, Kasa oddziału przedsta- 
wiała wszelkie warunki bezpiecznego przechowywania funduszów To- 


„warzystwa. W VII roku istnienia Towarzystwa, t. j. 1892/98, znów 


z powodu obfitości gotowizny, a małego jej zapotrzebowania, Bank 
Handlowy obniżył ponownie procent od funduszów lokowanych na 
rachunku przekazanym za T-dniowem wypowiedzeniem do 2°% a na- 
wet do 130/,, (jak mówi sprawozdanie Dyrekcyi za ten rok). W roku 
VIII t. j. 189394, zaprowadzoną została pewna inowacya co do tych 
umieszczeń, a mianowicie Dyrekcya, (decyzya z d. 81 października 
18938 r), weszła w porozumienie z miejscową Kasą Pożyczkową Prze- 
mysłowców Kaliskich i otworzyła jej u siebie „Kredyt do wysokości 
1000 rb. na zastaw papierów procentowych, t.j. listów zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza i Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, licząc je po 80% za 100 rb.” Następnie Dyrekcya przez 
decyzyę z dnia 8 kwietnia 1894 r. podwyższyła ten kredyt do 3,000 
rubli, (w r. 1895 do 8,000 rb.). Nadto zezwoliła na pomieszczenie 
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w swoim lokalu biura tej Kasy za opłatą rb. 50 rocznie, czyli że o ty- 
le komorne uiszczane przez samo Towarzystwo zmniejszyło się. Biu- 
ro jednak tej kasy ,z powodu szczupłego pomieszczenia” przeniosło 
się z d. 1 lipca 1806 r. do własnego lokalu. W roku tym odnowiono 
także dawniejszy stosunek z Domem Handlowym Braci Ba han i „Cza- 
sowo” umieszczono tam bieżące wpływy dochodzące do 30,000 rb. 


W następnych latach ustaliło się jednak szukać pomieszczenia 
dla tych wpływów w Banku Handlowym w Warszawie, (jako miejscu 
wypłaty kuponów i listów), w jego filii w Kaliszu i w Kaliskiem To- 
warzystwie Wzajemnego Kredytu „na zastaw papierów procentowych” 
(Sprawozd. z r. XVI). l 

Również w celu zapewnienia sobie choć niewielkiego dochodu 
Władze Towarzystwa, poczynając od I roku, dyskontowały kupony 
przed terminem ich płatności i listy wylosowane, pobierając za to 6*/, 
za brakujące do dnia wypłaty dni. (Toż samo uskuteczniał dla To- 
warzystwa Bank Handlowy w Warszawie). Przez uchwałę z d. 8 lu- 
tego 1892 r. połączone Władze „z uwagi, że wszystkie instytucye kre- 
dytowe obniżyły dyskonto”, postanowiły procent dyskonta obniżyć 


u siebie do 5%, a od r. 1910 do 4%, Dochód jeszcze z tego źródła ` 


jest wogóle bardzo niewielki, rzadko przewyższa 100 rb. 


Kapitał zasobowy, jego wysokość i straty na papierach państwowych. 
Zużytkowanie opłat idących na wytworzenie kapitału zasobowego, na- 
~  stępowało w inny sposób, a mianowicie przez zakup papierów przez rząd 
gwarantowanych, jak tego Ustawa wymaga, (uwaga przy $ 49). W pierw: 

` szym roku RL ARE, stanowił on zaledwie 3,155 rb. 50 k., bo two- 
rzył się tylko z 1*/, wnoszonego przez stowarzyszonych przy ratach 
poborowych. Dochód z innych źródeł, przeznaczonych w $ 498 Ustawy 
na zasilenie tego kapitału, użytym być musiał na pokrycie kosztów 
organizacyi i zarządu Towarzystwa, bo jak wyżej o tem była mowa, 
okazało się, że przeznaczone na to 4”/, nie mogło wystarczyć w pierw- 
szym roku na zaspokojenie tych wydatków. Za powyższą sumę były 
zakupione obligacye pożyczki wschodniej, To samo miało miejsce 
iw roku następnym. W trzecim roku zaczęto zakupywać na ten ka- 
pitał listy likwidacyjne i obligacye 40/, pożyczki wewnętrznej. W IV 
roku nabywano prócz listów likwidacyjnych, jeszcze 50, listy zastaw- 
ne Szlacheckiego Banku Ziemskiego. W o V, z powodu nagłego 
podniesienia się kursu obligacyi pożyczki wschodniej, ta ostatnia w su- 
mie 8,300 rb. sprzedaną została z decyzyi włądz połączonych, (28 paź- 
dziernika 1890 r.), i za otrzymaną stąd sumę zakupiońo listy likwida- 
cyjne; to samo zrobiono w roku następnym. W roku VII zakupywa: 
no prócz tego obligi pożyczki wewnętrznej I i II emisyi, a następnie 
Ta BE o istnienia R bilety pożyczek wewnętrz- 

} IV emisyi zamieniono na ą1 
tę coraz częściej zacz oto nabywać. ` 4 TEE E DAETA Raron 
- W roku XI znalazły się także, między nabywanemi papierami 1 p 
towemi, bilety pożyczki premjowej Ti I AA W VII, (1902 —1903), 
TA laznych I tto a WE an skonsolidowanej pożyczki 
i r, W s utek zi 

WEAR Ministra Skarbu i m. a BEER NEGA 
g stawy, (odezwa Kancelaryi Kredytowej 13 sierpnia 3 
piery procentowe kapitału aaob Owe ES mubiały być BZ a 
chowania w Kaliskim Oddziale Banku Państwa. W roku XIX (1904/5) 
pojawiły się obligacye 4°, pożyczki państwowej 1902 T., (wypuszczo- 


uzupełnionej przez. niego uwagi do : 


pożyczki spłaconej ta zasadzie $ 17 


BR 
nej dla reałizacyi wynagrodzenia chińskiego). W roku XX, (1905 — 
1906), weszły w skład tego kapitału obligacye 5%, pożyczki wewnętrz- 
nej państwowej 1905 r. I emisyi, a w następnym roku i 5%, obligi 
pożyczki państwowej zewnętrznej z r. 1906. W roku XXII, (1907 — 
1908), zaczęto nabywać 6*/, imienne obligi Banku Włościańskiego. 
W ostatnim roku, do którego sięga ta kronika, XXIV, (1909 — 1910), 
na poczet tego kapitału poczęto nabywać 840/⁄ i 449%, świadectwa Ban- 
ku „Włościańskiego. Nadto na kapitał ten od r. 1900 zaliczało się war- 
tość nieruchomości hyp. Nr. 78 A, nabytej na biura przez Towarzy- 
stwo, (o czem w dalszym ciągu będzie mowa). W tych ostatnich la- 
tach Dyrekcya dokonała sprzedaży 4'/, renty państwowej na ogólną 
sumę 37,500 rb. a w zamian nabyła lepiej procentujące 6*/, imienne 
świadectwa Banku Włościańskiego i 6%, pożyczkę zewnętrzną 1:06 r. 

Wypadki na Dalekim Wschodzie, wojna japońska i zamieszki 
państwowe od roku 1904 poczęły wywoływać spadek kursu wszystkieli 
papierów procentowych, a szczególniej państwowych. Straty te były 
coraz dotkliwsze. Korzystając z pozwolenia Ministeryum, odpisywano 


je corocznie w znacznej jak dla mniejszego Towarzystwa sumie, 


(w roku 1903/4 rubli 8,379 kop. 45—w r. 1905,6 rb. 7,2856 k. 58—w r, 
1906;7 rb.5,557 kop. 78). Trzeba było podług stanu kursów przeszacować 
papiery procentowe i odpowiednio obliczać wysokość kapitału zasobo- 
wego. Ogólne zebranie w d. 19 czerwca 1906 r. nie zgodziło się na 
częściowe co rok po !/, potrącanie tych strat, jak dozwalał cyrkularz 
Ministra Skarbu, Władze bowiem Towarzystwa uważały, że instytucya 
poważna powinna mieć bilansy rzeczywiste, a nie zmyślone dla sztucz- 
nego podwyższenia cyfry kapitału zasobowego, całość więc straty 
odpisano. 

Jeszcze w r. 1898 w Dyrekcyi Towarzystwa powstała myśl zmia- 
ny normalnej wysokości tego kapitału, jakoż na wniosek Władz To- 
warzystwa Ogólne Żebranie, w d. 24 maja 1898 r. odbyte, upoważniło 
Dyrekcyę do wyjednania u Ministra Finansów zmiany $ 5 Ustawy 
w ten sposób, aby normalna wysokość tego kapitału, według Ustawy 
wynosić mająca */,,, była ustanowiona na 1/44 część wszystkich należ- 
nych, t. j. jeszcze nieumorzonych pożyczek Towarzystwa, jak miało 
miejsce w Warszawie, '$ 51 jej Ustawy). Powstrzymałoby to jednak, 
a raczej zwolniło wzrost tego kapitału, co nie byłoby pożądanem dla 
niedawno istniejącego Towąrzystwa. Minister Finansów do żądania 
tego nie przychylił się. (Sprawozdanie za rok XVI). (Również nie 


znalazło uznania Ministra żądanie Zebrania Pełnomoceników z dnia 24 


czerwca 1908 r. o zmianę uwagi do $ 49. W ten sposób aby „'/, część 
kapitału mogła być przechowywaną w listach zastawnych miasta 
Kalisza”). 
Na pierwszym zjeździe Towarzystw Kredytowych w Petersburgu 
w r. 1905 odbytym, obszernie była omawiana sprawa ograniczema ka- 
pitałów zasobowych Towarzystw; uchwalono też, że wystarczać będzie 
jeśli kapitał ten wyrówna dwóm półrocznym ratom od udzielonych 
przez Towarzystwo pożyczek. Na skutek więc wniosku ówczesnego 
Dyrektora Parczewskiego, który w zjeździe tym brał czynny udział, 
ogólne zebranie, odbyte w d. 28 czerwca 1905 r., postanowiło wystąpić 
do Ministeryum Skarbu o zmianę w ten sposób 1 części $ 51 Ustawy, co 
uwzględnionem zostało. Ogólne znowu Zebranie, odbyte w d. 20 czerwca 
1907 r., poleciło Władzom wyjeędnać zmianę $ 52 Ustawy w popi 
przeprowadzony już w Warszawie, t.j. aby przy wykreślaniu z hypoteki 
Ustawy, t. J. przedczasem, Zwro- 
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ty z kapitału zasobowego dopełniały się odpowiednio do lat uczestni- 
ctwa dłużnika w Towarzystwie. Zmiana ta również została uwzględ- 
nioną przez Ministra Skarbu. Mimo zmniejszenia normy kapitału i usta- 
lenia zasad zwrotu dotąd w Kaliszu nie można było dojść do przyzna- 
nia ulg w opłacie rat. | 

Depozyty prywatne. Dla powiększenia dochodów postanowiono, 
wbrew temu co się działo w Warszawie, ustanowić niewielkie opłaty 
od depozytów listów zastawnych składanych w Towarzystwie do za- 
chowania z mocy $ 36 Ustawy. Pierwszego roku osoby prywatne 
złożyły tych depozytów 5,000 rb. Wydawano na nie bezpłatnie świa- 
dectwo na imię osoby wnoszącej. Z powodu wzrostu ich liczby, Dy- 
rekcya w III roku, (10 kwietnia 1888 r.), wydała oddzielną co do ich 
przyjmowania instrukcyę. Wedle $ 1 tej instrukcyi, opłata za prze- 
chowanie wynosiła '/4,%/,, czyli kop. 50 od 1,000 rb, w stosunku rocz- 
nym; pobierała się eo 6 miesięcy z góry; czas mniejszy od 6 miesięcy 
liczy się za całe półrocze; — od stowarzyszonych jednak postawowiono 
preyjmować listy zastawne bezpłatnie. Składać łisty należy przy podaniu 
do Dyrekcyi z wyszczególnieniem seryi, gatunków, numerów i ilości 
kuponów. Każdy depozyt składa się w skarbcu w oddzielnej koper- 
cie. Odbiór również przez podanie do Dyrekcyi następuje. W II roku 
Towarzystwa postanowiono, iż Dyrekcya od listów tych, zarządzi od- 
cinanie co pół roku kuponów i „po zrealizowaniu takowych w Kasie 
Towarzystwa, wnosi gotowiznę do kasy oszczędności na rachunek wła- 
ściciela listów”, (o ile po jej odbiór się nie stawi), Zaduża to dogod- 
ność dla składających, a zaduży kłopot dla Dyrekcyi, która tym spo- 
sobem przeszkadza nawet przedawnieniu się, tych kuponów 1 wzmo- 
cnieniu tym sposobem kapitału zasobowego. Dochód z powyższych 
opłat okazał się bardzo niewielkim, po kilkadziesiąt rubli rocznie, 
a ogólna suma składanych listów zwykle wynosiła zaledwie kilka dzie- 
siątków tysięcy. l 

Instrukcya kasowa. Za przykładem innych Towarzystw, Kaliskie 
zaraz w pierwszym roku swej działalności wydało instrukcyę co do 
sposobu prowadzenia czynności w Kasie i w buchalteryi zostającej 
z nią w ścisłym z konieczności związku. Instrukcya ta z 10 $ złożona 
przygotowaną była przez osobną komisyę redakcyjną, przyjętą została 
przez władze połączone na posiedzeniu z d. 14 stycznia 1887 r. Przy 
przeglądzie działalności Towarzystwa Kredytowego w Warszawie na- 
stręczyła się już sposobność zastanowienia się nad kasowością i bu- 
chalteryą naszych Towarzystw Kredytowych. Też same zasady, choć 
nie w tych samych słowach wyrażone, przyjęte są w krótkiej instruk- 
cyi kaliskiej. Tu również Kasa bez wiedzy buchalteryi żadnych 
wpłat przyjmować i wypłat uskuteczniać nie może. Buchalterya znów 
takie wpłaty i wypłaty zarządzić może, które do najzwykiejszych na- 
leżą: jak pobór rat, jak wypłata należności za kupony 1 listy wyloso- 
wanp i to na swoją odpowiedzialność. Wszelkie inne następować mogą 
tylko wskutek piśmiennego rozporządzenia Dyrekcyi. (Instrukcya ka- 
liska wydrukowaną została w całości przy I sprawozdaniu Dyrekcyi). 
Kasa Towarzystwa jest otwartą od 10-ej do 1-ej po południu, (uchwała 
_ ogólnego zebrania 14 grndnia 1904 r.). 
| Skarbiec. Wszystkie wpływy. kasowe i majątek Tow. winny 
rzechowywać się w Skarbcu. ` Biuro jednak Dyrekcyi, a przy niem 


Kasy mieściły się, jak wiemy, w najętem mieszkaniu, które nie mogło © 


zapewniać dostatecznego bezpieczeństwa dla skarbca, nie mając odpo- 
wiednich urządzeń, Przelewano więc codziennie wszelkie wpływy go- 
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tówkówe do miejscowego kantoru Banku Państwa na rachunek czeko- 
wy. Wszelkie zaś listy zastawne, stanowiące depozyta prywatne, 
nadto listy stanowiące depozyta z wypłat pożyczek i papiery zaku- 
pione na kapitał zasobowy składano w prywatnej Kasie ówczesnego 
prezesa Dyrekcyi p. Emila Reppliana. Dopiero w IV roku Towarzy- 
swo przeniosło się do nowego lokalu w domu Schuerra na Wrocław- 
skiem przedmieściu. Tam jego biura „odpowiadały więcej wygodzie 
interesantów i pracujących, oraz bezpieczeństwu i znaczeniu instytucyi, 
która posiadając w czystem i obszeruem pomieszczeniu starannie za- 
bezpieczony od ognia i włamania skarbiec i archiwum oraz oddzielną 
salę posiedzeń, zewnętrznie także nosiła na sobie charakter samodziel- 
nej i poważnej instytucyi finansowej”. (Sprawozdanie IV). „Kapitał 
zasobowy, na zasadzie decyzyi Dyrekcyi, (z d. 21 stycznia 1890 r.), 
przeniesiony został z tymczasowego zachowania u prezesa „Dyrekcył 
do skarbca Towarzystwa, gdzie się zachowywał pod podwójnym klu- 
czem tegoż prezesa i kasyera. Lokal ten został wynajętym za rb. 350 
roczniel W r. VI istnienia Towarzystwa właściciel domu, wobec ogól- 
nego obniżenia się cen na lokale w Kaliszu, zgodził się nawet obni- 
żyć to komorne do rb. 800, byle tylko zawarto z nim kontrakt dzier- 
żawy na lat 8, co też przez władze połączone Towarzystwa uchwałą 
z d. 8 lutego 1892 r. przyjętem zostało „z uwagi na to, że lokal zu- 
pełnie odpowiadający potrzebom Towarzystwa, posiadający specyalnie 
zbudowany skarbiec, z kasą A= wagi 40 centnarów, nie może 
corocznie być zmieniany”. (Wyjaśnienie Dyrekcyi na ogólnem zebra- 
niu z d. 19 maja 1892 r.). l l 

W następnych latach komorne to znowu do pierwotnej cyfry 
podniesione zostało. Kasa Towarzystwa co rok w większe zasoby ZA 
sła, tak że w VII roku istnienia Towarzystwa władze połączone, (24 
maja 1892 r.), uchwaliły powierzyć nadzór nad Kasą i Skarbcem jednemu 
z zastępców dyrektorów z tytułem dyrektora kasowego. Ogólne zebranie, 
odbyte w d. 14 grudnia 1904 r., postanowiło, że raz NA kwartał w po- 
czątku pierwszego miesiąca komitet naddorczy dopełnia rewizyi Kasy 
i czynności Towarzystwa, o'czem winien być sporządzony osobny pro- 
tokół”. : | | 
Pożyczki budowlane. Kalisz, jak wyżej wspomniano, (ordaint 1, 
str. 3 i in, odsyłacz), miał zapewniony odrębny fundusz budowlany, 


"wydawany na pożyczki w gotowiźnie, (nie wyższe nad 5,000 rb.), na 


zystepnych warunkach *). Udzielane one bywały na lat 28, 
Ro ate R płacąc nic przez pierwsze 8 lata, przez pa pach 
20 płacił 1%/, na kapitał żelazny a D°/ na umorzenie pożycz w z 
mie się, że każdy korzystał z tak dogodnej pożyczki i na wię ne 
domów zajmowała ona pierwszy numer hypoteki. Pożyczki przez lo 


' warzystwo Kredytowe udzielać się mające choć pod mniej dogodne: 


i warunkami wydawane, były za to większe, mogły być odnawiane; 
Każdy F rad by był latać dawną pożyczkę budowlaną i SRA 
mać nową z Towarzystwa Kredytowego. Chciano więc, aby po yoe 
ki Towarzystwa zabezpieczać zaraz po pożyczce budowlanej, a 
jeśli ta ostatnia jest w znacznej Części spłaconą, aby a AE Rasa 
rzystwa odtrącić sumę niespłaconej jeszcze pożyczki budowlanej 


tę wydać właścicielowi, zabezpieczają ją Zaraz po tamtej. Pow ę 


t) Bliższe szczegóły w tym przedmiocie zawiera na początku wzmianko 


wana książka A. Parczewskiego str. 24 1 n, 
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ogólne zebranie odbyte w d. 15 listopada 1885 r. zaleciło zaraz nowo 
obranym władzom Towarzystwa starać się o odpowiednią zmianę 
Ustawy. Odpowiednie więc zmiany i uzupełnienia $$ 9 i10 Ustawy zo- 
stały u'ożone przez Władze Towarzystwa. Ogólne zebranie stowarzy- 
szonych, (26 lutego 1906 r.), zatwierdziło je, lecz Kancelarya Kredy- 
towa zawiadomiła Dyrekcyę, (odezwa z d. kwietnia 1886 r.), że Mini 
ster Skarbu nie uznał za możebne przychylić się do żądania Towarzy- 
stwa, wyjaśniając zarazem, że nieruchomości obciążone pożyczką bu- 
dowlaną, mogą zaciągnąć pożyczkę Towarzystwa tylko w razie spła- 
cenia pożyczki otrzymanej z funduszu budowlanego”. Odpowiedź ta 


była łatwą do przewidzenia wobec takiejże odmowy, jaka spotkała 


Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy, już 15 lat temu, (część I-sza 
str. 40). , 
Warunki licytacyjne. Ponieważ o tej smutnej konieczności jaką 
jest sprzedaż za zaległości trzeba było pomyśleć, więc też władze To- 
warzystwa, według wzoru warszawskiego z r. 1871, ułożyły zbiór obja- 
śnień i warunków sprzedażnych, który został zatwierdzony przez ogól- 
ne zebranie 12 listopada 1886 roku. Przyjęto więc jako zasadę, zgod- 
nie z $ 88 Ustawy, rozpoczynać licytacyę od 1$ raza wziętej pożycz- 
ki i że wadium do licytacyi wynosić będzie 20%/, pożyczki i że ma 
być złożonem w gotowiśnie W Warszawie od roku 1890 mogło być 
składane w listach Towarzystwa. W roku więc 1892/38 również i w Ka- 
liszu tę zasadę przyjęto, a nawet ją rozszerzono,-bo pozwolono składać 
wadium w listach likwidacyjnych, ziemskich i miejskich Warszawy 
i Łodzi. Postanowiono też, że dochody należą do nowonabywcy do- 
piero od początku kwartału następującego po licytącyi (co wielką nie- 
dogodność stanowi, bo pozbawia nabywcę procentu od wyłożonego 
kapitału). Jako rzecz nową wprowadzono w art. 10 pewne objaśnienia 
co do $ 90 Ustawy, t. j. co do możności postąpienia 1/4 wyżej po 
licytacyi, choć należycie nia uwydatniono czy jednocześnie z dekla- 


racyą ma być złożone wadium w Kasie Towarzystwa, eo w naszej ' 


jurysprudencyi kwestyę sporną stanowiło. 

Podatki. Towarzystwo Kaliskie rozpoczynało swoją działalność 
wtenczas, (1886 r.), kiedy już wskutek różnych rozporządzeń i wyja- 
śnień coraz nowe i coraz wyższe opłaty stosowanemi były do Towa- 
rzystw Kredytowych. O tem była już mowa przy poprzednich zary- 
sach dotyczących Towarzystw Warszawy, Łodzi i Lublina. Tutaj 
dosyć będzie nadmienić, że Towarżystwo Kaliskie spotkało się na 
wstępie odrazu ze wszystkiemi temi opłatami. I tak: w pierwszym 
roku, jako instytucya posiadająca kapitał nie przenoszący sumy 10,000 
rubli, wykupiło tylko świadectwo na drobny handel za 24 ruble, które 
wywieszonem zostało w Biurze Dyrekcyi. (Sprawozdanie I). Gdy 
w trzecim roku kapitał ten przekroczył tę sumę, odtąd Dyrekcya mu- 
siała wykupywąć świadectwo handlowe II gildy od r. 1888 począwszy, 
(po 112 rb. 15 kop. rocznie, następnie po 118 rb. 75 kop.). Gdy zaś 
w XIII roku istnienia Towarzystwa kapitał zasobowy praewyższył 
50,000 rb. Dyrekcya była zmuszoną wykupić dodatkowo w ciągu roku 
świadectwo I gildii co kosztowało 1287 rb. oprócz wykupionych z -po- 
czątkiem roku świadectw II gildyjnych i innych łącznych. © 
| Drugi podatek, który dotknął owarzystwo, to opłata na rzecz 
© skarbu od kuponów po D%/, który właściwie ponosili właściciele listów, 

ale który za nich z góry opłacało Towarzystwo, potrącając im takowy 
przy zgłaszaniu się po wypłatę kuponów, a tracąc procent od sumy 


naprzód wyłożonej. 


R 


Trzeci podatek, od którego zwolnieni byli przez Ustawę stowa- 
rzyszeni w Warszawie i Łodzi, to stemplowanie listów zastawnych 
z opłatą wówczas po kop. 60 od sztuki. Obciążał on stowarzyszonych 
otrzymujących pożyczkę. Od nich pobierało Towarzystwo Kaliskie 
tak samo jak Lubelskie po 61 kop. od sztuki listu, (ta 1 kop. była 
naznaczona na pokrycie wydatków, jakie pociągało przesyłanie listów 
do ostemplowania w Warszawie. W roku IV opłata ta została pod- 
wyższoną przez uchwałę Rady Państwa z d. 29 lutego 1880 r. do k. 80 
od sztuki 100 rublowej, po rb. 1 k. 25 od 250 rb., po 2 rb. od 500i po 
8 rb. od 1000. Przesyłanie listów dla ostemplowania do Warszawy 
było rzeczą uciążliwą i kosztowną. Dyrekcya więc 20 maja 1892 r. 
uczyniła w tym przedmiocie przedstawienie do Kancelaryi Kredyto- 
wej, skutkiem którego Izba Skarbowa Kaliska zawiadomiła Dyrekcyę 
(3 października 1898 r.), iż Ministeryum Finansów zezwoliło na stem- 
plowanie listów dla poboru podatku w tejże Izbie. Od arkusza, obej- 
mującego po 20 kuponów, ustanowiono opłatę po 4 kop. od każdego 
kuponu, a i ta opłata wkrótce podwyższoną została, jak wiemy. 


(zwarty podatek, to opłata świadectw od urzędników. Inspektor 
podatkowy, (d. 3 kwietnia 1887 r.), zażądał od Towarzystwa wniesienia 
opłat za te świadectwa za pisarza i buchaltera. Dyrekcya świadectwa 
te opłaciła za pisarza I klasy i za buchaltera II, ale tylko za rok 
1887; odmówiła zaś opłaty ich za rok 1886 na zasadzie rozporządzenia 
Senatu z dnia 3 grudnia 1868 r. Wskutek nowych wyjaśnień To- 
warzystwo znów do tych opłat zostało pociągnięte. 


Piąty podatek, to opłata od „czystego dochodu” Towarzystwa. 
Już w ©. 1887 opłata AE stosunku 8%, przez inspektora podatkowego 
była żądaną, lecz Dyrekcya oświadczyła wówczas, że opłatę tego p 
datku uważa za przedwczesną „bilans bowiem „ Towarzystwa A 
1886/87 dochodu nie wykazuje, lecz przeciwnie znaczny e 0 A 
Stosownie jednak do zdania Rady Państwa z d. 20 maja 188 > ja 
podatku od dochodów, Towarzystwo Kredytowe m. Kalisza, jako m 
siadające kapitał zasobowy, przenoszący 10,000 rb. i Maca ub s > 
r. 1888 świadectwo II gildii, w r. 1888/89 obowiązanem RA RE 
pierwszy wnieść ten podatek do Kaliskiej Kasy ek . > 
tek jednak odezwy Warszawskiej Izby obrachunkowej, (z i 00 
pada 1892 r.), trzeba było wnieść ten podatek za lata 1888/ w i i 
1890/91 i 1891/92 i to nawet od owego 1°/% ZE na i 
sobowy z pobranych rat w tych latach z mocy $ 14 Ustawy. i p 
podatek ten jest przez Towarzystwo Kaliskie stale PE RUG 
wiadomo, podwyższonym on został do 5°/% i jest powodem do cigs n 
odwoł wań się i skarg do wyższych władz, wobec dążenia ni R > 
urzędów do odznaczenia się gorliwością przez wynajdywanie o 
jącego opodatkowaniu dochodu, kiedy zasadniczo w l'owarzys m 
wzajemności opartem właściwie dochodu w zwykłem ne P 
nie może. Są tylko wpływy na pokrycie wydatków idące 1 
zbyteczności zwracane stowarzyszonym. | RE: 

Po nabyciu domu przez Towarzystwo przybył mu nowy podatek: 
składka sólo na szkoły miejskie z rządowym piogtamai no: | sA 
rubli rocznie) — (od roku XX), a dalej gazowy i inne dro j 
opłaty. DE SE l 
| d ań i W dru- 

i orządkowe dla Ogólnych Zebrań i dla. Dyrekcyi. | | 
gim sh enia Władze Towarzystwa postanowiły ustalić prze 
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pisy porządkowe, mające się zachować na Ogólnych Zebraniach. 
W Warszawie przepisy te za każdym razem Ogólne Zebranie dla 
siebie zatwierdza na wniosek Władz Towarzystwa, stosownie do po- 
trzeb w danej chwili. Władze połączone Towarzystwa Kaliskiego uzna- 
ły się za władne same przepisy te zatwierdzić (6 maja 1887 r.) Są 
one skróconem powtórzeniem ówczesnych. warszawskich z niewielkie- 
mi różnicami, jak co do sposobu głosowania, który zależy od uznania 
Ogólnego Zebrania, i że „do sali obrad bez biletu nikt wpuszczonym być 
nie może”. (o do tego ostatniego może by lepiej było powiedzieć, 
„iż nikt prócz stowarzyszonych właścicieli wpuszczonym być nie 
może”, Uniknęło by się zarzutów co do nieprawidłowości głosowań 
wrazie znajdowania się na sali obcych osób, jak dziennikarzy, choć b 

za biletami Dyrekcyi tam przybyłych. Jednocześnie z temi przepisami, 
Władze połączone uchwaliły, że za kobiety właścicielki, głos na 
Ogólnych Zebraniach służy ich mężom bez potrzeby oddzielnego 
upoważnienia. Przy tem rozstrzygnięto też i kwestyę ważniejszą, 
stanowiąc, że mężowie ci mogą być wybierani na członków Władz 
Towarzystwa. Te swoje rozporządzenia Władze T-wa uzupełniły 
przez przepisy (w d. 4 maja 1889 r.), także na wzór warszawskich 
ułożone, stanowiące między innemi, iż właściciel domu lub kilku 
nieruchomości, jeden tylko głos mieć będzie, że nieruchomość będąca 
własnością kilku osób, tylko przez jedną przedstawianą być może í t. p. 
W roku znów 1904 Ogólne Zebranie, (14/XII), postanowiło: iż na bi- 
lecie wejścia winien być zamieszczony porządek obrad, spis przed- 
miotów narad i treść wniosków! 5), ` | 


Ogólne Zebranie, odbyte w d. 19 czerwca 1906 r., włączyć jeszcze 
postanowiło to wyjaśnienie, że przy wyborach do Dyrekcyi i do Ko- 
mitetu powinna roztrzygać „absolutna większość głosów”, ma się ro- 
zumieć, obecnych na zebraniu osób. Było to może zbytecznem wobec 
w a $ 54 Ustawy — tak pojmować zawsze należało. Na temże 

gólnem Zebraniu podnoszono pytanie, czy wypada, aby przewodni- 
czył obradom członek Władz Towarzystwa, co mogłoby wywołać 
zarzut, że taki przewodniczący mógłby prowadzić obrady stronnie, 
jako przedstawiający pod rozpoznanie Zebrania niejako własne wnioski 
i zamierzenia. Na to nie zgodziło się jednak Ogólne Zebranie, podzie: 
lając wyrażone inne zapatrywania, że w Ustawie niema podobnego 
ograniczenia praw stowarzyszonych do składu Władz powołanych 
($ 18). Powołano też na przewodniczącego prezesa Dyrekcyi. Toż 
samo Ogólne Zebranie zażądało od Władz „wypracowania regulaminu 
dla Zebrań Ogólnych” i przedstawienia go dò zatwierdzenia. najbliź- 
szemu Ogólnemu Zebraniu, co już nie mogło nastąpić wobec zniesienia 
tych Zebrań i zastąpienia ich przez Zebrania pełnomocników, co 
w roku następnym 1907 miało miejsce. | 


Co do Dyrekcyi, to Ogólne Zebranie, odbyte dnia 14 grudnia 


1904 r., zatwierdziło ogólną Instrukcyę dla Władz Towarzystwa, 


w której $ 1 jest powiedzianem, że: „Dyrektorowie i zastępcy dyrek- 
torów dyżurują po jednym codziennie w biurze Towarzystwa w cza- 
sie między 10 a 2 w porządku ułożonym przez Dyrekcyę na każde 


1) W r. 1802 postanowiono: iż dla lepszego obeznania stowar I 
sprawami Towarzystwa, protokóły każdego Ogólnego Z owarzyszonych ze 
o sprawozdania Dyrekcyi Za rok następny. j go Zebrania dołączane będą 
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półrocze naprzód. Porządek dyżurów winien być ogłoszony i wywie- 
szony na ścianie w biurze Towarzystwa. Urzędnicy obowiązani być 
w biurze od 10 do 2. 


Losowanie i palenia listow. Rok III istnienia Towarzystwa, (1888/9), 
niczem wybitnem nie odznaczył się. Byt jednak Towarzystwa ustalał 
się i rozwijał prawidłowo przy dobrym kursie 6%/ listów. Ważniej- 
szym wypadkiem było jedynie wydanie przez Władze Towarzystwa 
(24 kwietnia 1888 r.), instrukcyi: co do losowania listów, które niedługo 
po raz pierwszy w Kaliszu odbyć się miało, ale zupełnie inaczej niż 
w Warszawie. Przepisy co do tego zawarto w Kaliszu w 6 treściwych 
paragrafach (Spraw. III str. 5), Według nich Dyrekcya na miesiąc 
przed terminem oznacza na jaką sumę, stosownie do stanu pożyczek, 
należy wylosować listów zast. i po ile sztuk z każdej seryi i gatunku. 
W Kaliszu losowanie odbywa się wobec Władz Towarzystwa 1 „prz 
współudziale zaproszonych czterech właścicieli listów zastawnych . 
Odbywa się ono bez kół „po wrzuceniu do dwóch urn równej ilości 
sprawdzonych i zwiniętych kartek, z których na jednych oznaczone | 
są numera mających się losować listów zast. jednego „gatunku, a na 
drugich tyle wyrazów „wylosowany” ile sztuk listów jest przeznaczo- 
nych do losowania, przy pozostawieniu reszty kartek pustemi ($ 4. 
Członek Komitetu i Dyrekcyi równocześnie wyciągają kartki, odczy- 
tują numera i zaznaczają czy druga kartka była pustą czy na wylo- 
sowanie. System to bardzo pierwotny i możebny tylko przy nieznacz- 
nej ilości listów zast. w obiegu. Nastręcza on pewne trudności, np. 
przy spłaceniu pożyczki przed terminem listami. Gdy się to zdarzyło 
w r. 1892/8—sprawozdanie zaznacza, 14 wówczas „okazała się potrzeba 
przed losowaniem październikowem wycofania z opieczętowaych kół 
numerów tych wycofanych listów zast., co uskuteczniła , delegowana 
Komisya, złożona z dyrektora „kasowego” i dwóch członków Komitetu 
Nadzorczego”. Cóż to za praca poszukiwać w tysiącach numerów tylko 
kilku umorzonych! W Warszawie rzecz ta załatwia Się łatwo. Buchal- 
terya prowadzi kontrolę numerów listów in natura na spłatę ea 
i w razie wyciągnięcia którego z tych numerów przy zwykłym > 
waniu—po prostu odkłada się go na bok i niezalicza do liczby vie: 
sowanych, o czem jednak wzmianka w protokóle losowania się robi. 
Z powyższej wzmianki o kołach w sprawozdaniu VII wnosić nalaży, 


"że owe urny zostały następnie zamienione na koła. Z tylokrotnie 


ołanej książki A. Parczewskiego, (str. 152), dowiadujemy się, że 
owa ONTA sposób odbywa się co każdego paora od- 
dzielnie, tak że obecnie musi być przy tem „urządzonych a pora 
treydzieści przegródek”. Stąd możebna wielka zawiłość, która tylko 
przez wprowadzenie listów bezterminowych dałaby się usunąć, 
wanych listach zast, tak samo jak w innych Towarzy- 
a. e się bezwłocznie w dziennikach miejscowych i wa 
szawskich, oraz rozsyła oddzielne wykazy numerów SA pn: 1. 
Prócz tego Kancelarya Kredytowa przez odezwę z d. 15 A ; 
poleciła Dyrekcyi numera tych wylosowanych listów og Eo e 
i w organie Ministeryum Finansów, t. j W Przeglądzie EN M 
Handlu i Przemysłu. W tym że roku po raz pierwszy E gru . 
1888 r.) uległy spaleniu nagromadzone w kasie od lat 3-ch zapiac 


y ku Państwa. Spalono również 
kupony wobec delegata ze strony Banku y T T 


lecz tylko wobec Władz kupony skasowane, (t.j. O 


© 
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których wypłata przypndała jeszcze przed wydaniem udrośnych listów 
na pożyczkę t). 

Pożyczki na nowe domy. W roku IV Towarzystwa, (1889 — 1890), 
wybuchła, podniecona przez wieści z Warszawy przyniesione, wojna 
przeciwko nowym nie licznie jednak powstającym domom. W War- 
szawie już od roku 1888, co każde Ogólne Zebranie, przedstawiciele 
właścieleli starych domów, widząc powstawanie nowych, przejęci oba- 
wą o brak najmujących, starali się powstrzymać budowanie nowych 
przez utrudnienie zaciągania pożyczek w Towarzystwie. . Usiłowania 
te jednak rozbiły się w Warszawie wobeu: oświadczenia Władz Tow., 
iż szerzej pojmują swoje zadanie, że dla tak samolubnych celów, 
wzrostu miasta wstrzymywać nie chcą, a nadmiaru Comów i mieszkań 
nie widzą. Przeciwnicy nowych domów szczęśliwsi byli w Kaliszu. 
Tam wniosek ich, aby na nowowzniesione domy przyznawane były 
pożyczki dopiero po upływie lat 3-«h od ich wykończenia, oparty na 
zbyt dosłownem rozumieniu $ 107 Ustawy, znalazł w zasadzie uznanie 
Ogólnego Zebrania z d. 20 maja -1886 r. Zebranie to, „z uwagi, że 
"wniosek ten w pewnych razach może znaleźć zastosowanie”, postano 
wiło „pozostawić stosowanie go dyskrecyonalnemu uznaniu Władz 
Towarzystwa”, Widocznie Władze te były wnioskowi temu nie zupeł- 
nie przychylne, bo na posiedzeniu z d. 8 października 1889 r. przyjęły 
Jako zasadę: iż na nowe domy, przystępujące do Towarzystwa po dniu 
I stycznia 1890 r. udziela pożyczki tylko na takie, „których budowa 
była rozpoczętą w jednym roku i w zupełności ną wewnątrz i zewnątrz 
ukończoną w drugim, otynkowana lub fugowana i przynajmniej w *%%4 
częściach zamieszkana”. Ograniczenia te przez Władze Towarzystwa 


przyjęte, były więc dalekiemi od wstecznych żądań ówczesnych 
wnioskodawców. 


Oszczędności, wydatki i płace dla członkow Władz. Chociaż $ 8 
Ustawy upoważniał Władze Towarzystwa do zaciągania pożyczki na 
początkowe urządzenia i pokrycie kosztów administracyi — Władze 
jednak postanowiły pójść za przykładem innych Towarzystw Kredy- 
towych Miejskich i dołożyć wszelkich starań, aby uniknąć tej niemi- 
łej konieczności. Więc też pokrywały pierwsze wydatki z kaucyi, 
składanych przez stowarzyszonych przy: przystępowaniu do pożyczki 
i tak doczekały się wpływu pierwszych rat, z których, stosownie do 
Ustawy, pewna część ( 2/4) szła na te wydatki, Lecz można było tego 
dopiąć tylko przz zachowaniu niezmiernie ścisłej oszeżędności. Dyrek- 


5 W dniu 23 października 1890 r. Władze Towarzystwa ułożyły instrukcyę 
szczegółową co do wykreślenia umorzonych listów i ich spalenia. Według. tej 
) i ter Toworzystwa obowiązany jest zło- 

żyć Dyrekcyi raport o ilości listów zast. i kuponów umorzonych oraz kuponów 
D i | : Na zasadzie tego raportu 
yrekcya przedstawia Wydziałowi Hypot. Sądu Okręgowego w Kaliszu raz na 
a sier > z ksi 
; leg na nich podpisów sędziego 
pe: dującego w Wydziale Hypot., sekretarza, oraz pieczęci Wydziału ($ 8). 


o dopełnieniu tego sporządzonym zostaje w księdze w Wydziale Hypot. na 
órego odpis delegowany Dyrekcyi przedstawia 
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cya więc przy mianowaniu urzędników, wynajmie lokalu, urządzeniu 
biura i wszelkich wydatków, starała się pozostać w granicach nie- 
zbędnych i najskromniejszychi potrzeb, Biuro Dyrekcyi mieściło się 
w dwóch pokojach, (w domu Doroszyńskich przy kościele Franciszka- 
nów, a- następnie w domu Fuchsa przy ulicy Rybnej), najętych za 
136 rb. rocznie), a składało się tylko z jednego pisarza, a następnie 
dopiero powiększono je przez mianowania buchaltera, i kancelisty. 
Obowiązki kasyera, jak wiemy, pełnił pisarz Dyrekcyi, To też gdy 
w roku 1892 na Ogólnem Zebraniu (19 maja) Komitet Nadzorczy za- 
mieścił w etacie 150 rb. „na pomoc biurową”, aby utrzymać „biuro 
Komitetu w niezależności od biura Dyrekcyi”, oparła się temu Dy- 
rekcya. Zrobiono słuszną uwagę, „że urzędnicy Dyrekcyi uważani być 
winni jako urzędnicy Towarzystwa i jako tacy nie mają prawa od- 
mawiać swej pomocy Komitetowi i nigdy się od takowej nie usuwają”. 
Jakoż Ogólne Zebranie usunęło z etatu zamierzony wydatek. 
Członkowie Komitetu i Dyrekcyi, tak samo jak ich koledzy 
w innych Towarzystwach zrzekli się w tych pierwszych latach wszel- 
kiego za swoją pracę wynagrodzenia. Ten stan bezpłatnych usług 
przetrwał całe irzy lata Dopiero Ogólne Zebranie z d. 26 czerwca 
1889 r. zatwierdziło projekt wynagrodzenia dla członków Dyrekcyi 
i Komitetu Nadzorczego z uwagi, że stan finansowy LON O 
poprawił się i kapitał zasobowy, stanowiący majątek stowarzyszonyć ; 
znacznie wzrósł. Przyjętym więc został wniosek. Dyrekcył, aby > 
nagrodzenie to uskutecznić w stosunku 25/% od otrzymanego za każ n 
rok czystego zysku z obrotów Towarzystwa. Wynagrodzenie to n 
się rozdzielać w stosunku dokonanych przez członków pean l'a 
sluszna zasada wynagrodzenia w stosunku do dochodu spotka R: 
niespodzianie w następnych latach z gorącą opozycyą, choć og i 
suma tego wynagrodzenia sięgała zaledwie 150 rb. w meg o 
a 896 rb. 80 kop. w drugim. Ogólne Zebranie z d, 20 moe s I 
uchwaliło ograniczyć to wynagrodzenie do rb. 400 Rn a nas er: 
nem Ogólnem Zebraniu (14 maja 1892 roku) sam O sai 
w etatach pierwotną zasadę wynagrodzenia w stosunku jo o są 
chodu. Prezes Komitetu słusznie przedstawiał, „że Raka 
wynagrodzenie jest nietylko niedostatecznem, ale poniekąd Aj p: 
jące godności członków Władz, którzy pracują dla korzyści 8 Ą zak 
szonych”. Żądanie to popierała i Dyrekcya wskazując nA ogro a 
czekającej Władze wobec zamierzonej konwersyl pożyczek I Akk 
Nic to wszelako nie pomogło, A WORK KE 
j rmało uposażenie po rb. ) ó 
Wadai "Trzeba. Solziwiać Boś więcenie tych ludzi, a. Przy o 
W dzeniu zgodzili się oddawać swoją pracę, sw sia 
dość 008), dla spraw O ma lh: Deane OżA! add 
j roczynną. To też gdy. następni ) i 
(6 aja 1808 n anoni jednorazowe wynagrodzenie We: 
2.000 rb. za czynności przy konwersyi listów z 6'/ na 5 lay Ana 
wie Władz uznali za właściwe ei się przyjęcia tej podwy | 
Zebraniu w d. 22 maja 1854 r. > 
O Zła ja zada wyzyskiwać oudag prang i madat iei ae eejo 
prawie. Odpycha to od udziatu w dzie 1 a 2 
wdojaionych, krzy, mimo a warstwa» REONE jo pe 
PE Zi jaa az, to z czasem, musi przejść w ręce 
wami w takim razie, jeśli nie zaraz, a: a 8 
kancelaryi, nie zawsze z wyższego stanowiska p oge 
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danie, Te okoliczności może w części tłomaczą tak nie częste posie- 
dzenia Dyrekcyi i jeszcze mniej częsta posiedzenia Komitetu, lub obu 
Władz połączonych. W Warszawie minimalnie Dyrekcya odbywa 52 
posiedzenia rocznie, t. j. co tydzień jedno, a Komitet prawie tyleż, 
prócz nadzwyczajnych jeszcze posiedzeń. Tylko w I-m roku organi- 
zującym Dyrekcya kaliska odbyła posiedzeń 66, w drugim tylko 81, 
w trzecim 26, w czwartym także 26, w piątym 24, w szóstym 18, 
w siódmym 20, w ósmym 13, w dziewiątym 24 w dziesiątym 18. 
Posiedzenia samego Komitetu po roku I-m, (w którym ich było 17, 
a wraz z Dyrekcyą 28), zwykle odbywały się 3 do 6 razy rocznie, 


a łącznie z Dyrekcyą także 8 do 8 razy najwyżej! W tych warunkach . 


należyty nadzór był trudnym. Te 400 rb. „pensye” Dyrekcyi i Komi- 
tetu Nadzorczego, a około 8,000 rb. dla urzędników, cały szereg lat 
pozostają niezmienione w „wydatkach” Towarzystwa. Pojęcie przesą- 
dzonej oszczędności doprowadziło do tego, że na Ogólnem Zebraniu 
w r. 1895 „krytykowano, że wydatki na światło i opał w kwocie rb. 58 
i na materyały piśmienne w ilości rb. 107 kop. 50 byty jeszcze za 
wysokie” (A. Parczewski, 1. c. str. 118). Dopiero w XVII roku istnie- 
nia Towarzystwa Ogólne Zebranie zatwierdza „etat” z podwyższeniem 
uposażenia dla członków Władz do 1,600 rb. rocznie (dnia 10 czerwca 
1902 r.). Lecz uposażenia tego nie zwiększono kiedy awiększono liczbę 
dyrektorów aż do 6, (czego w żadnym z naszych Towarzystw dotąd nie 
było potrzeby). (Ogólne Zebranie z d. 14 grudnia 1904 r.). Trzech 
zastępców, t. j. vice-dyrektorów, pozostało tak jak dawniej. (W duchu 
$ 58 powinnoby ich być również sześciu), W roku XXI podniesiono 
uposażenie kancelaryi tlo 3,540 rb., a następnie do 4,000 rb. w r. XXIII 
i w żymże roku przyznano dodatek dla prezesa Dyrekcyi aż w kwocie 200 
rb.! Dopiero w r. XXIV, (1909—1910), na którym kończy się ta kroni- 
ka, widzimy uposażenie dla członków Władz podniesione do 2,850 rb., 
a dla urzędników do 4,790 rb., (w tem dla pierwszej w Towarzystwie 
kancelistki 360 rb.) Prócz tego „delegowani do miast powiatowych 
przez Dyrekcyę i Komitet członkowie, do dokonania oszacowań nie- 
ruchomości, pobierają tytułem wynagrodzenia za swoje wspólne prace w ró- 
wnych częściach 4'/, od każdej przyznanej pożyczki dyet, a niezależnie 
od tego po 15 rb. dziennie jako zwrot kosztów przejazdu”. (Ogólne 
Zebr. pełnomoc. 22 czerwca 1909 r.) Uchwalono też po raz pierwszy 
dla stowarzyszonych, przyjmujących udział w Komisyach szacunko- 
wych rb. 150 rocznie! ć 
Nigdzie tak częstą nie bywała na ogólnych zebraniach walka o upo- 
sażenie członków Władz Towarzystwa jak w Kaliszu. Na zebraniu 
Pełnomocników odbytem w d. 24 czerwca 1908 r. rozegrała się ona 
w sposób dość przykry. Wniosek władz o podwyższenie wynagrodze- 
nia członkom Dyrekcyi i Komitetu Nadzorczego odrzucono większością 
18 głosów przeciwko 15, (odrzucono także i podwyższenie płac dla 
wyższych urzędników). Wobec tego wyniku głosowania, wszyscy 
obecni na zebraniu członkowie Dyrekcyi i Komitetu, upatrując w tych 
odmowach „brak zaufania do kierowników instytucyi, oświadczyli, że 
składają swoje mandaty”. Dopiero wobec tego po wyjaśnieniach przez 
większość zebranych, członkowie władz zrzeczenie swoje cofnęli i za- 
„mierzone uposażenie utrzymało się. ©. | | 
a Obniżenie kar i opłat na zarząd. W roku IV, (1891 — 1892), nad- 
zwyczajne ogólne zebranie Towarzystwa, (3 marca.1892 r.), na wnio- 
sek władz Towarzystwa, uchwaliło wyjednać w Ministeryum skarbu 
| ; y: 
zmianę $ TT Ustawy w celu obniżenia kar od zalegających w opłacie 


498 


rat do $°/e miesięcznie. Wniosek ten usprawiedliwiono tem, że dotych- 
czasowe kary 1'/, miesięcznie, (prócz miesiąca pierwszego, czyli w sto- 
sunku rocznym 114*/,), „stały się w ówczesnym stanie obniżenia cen 
na lokale i przy zastoju handlowym i przemysłowym, zbyt uciążliwe- 
mi dla stowarzyszonych... zmuszonych korzystać z przewidzianej Usta- 
wą zwłoki”. Twierdzono, że kara 4%/, miesięcznie będzie dostatecznem 
przynagleniem do płacenia rat w czasie przepisanym. Starania te jed- 
nak „w części tylko osiągnąć zdołały pożądany skutek, odezwą bowiem 
z d. 18 maja 1892 r. Kancelarya Kredytowa zawiadomiła: że, Minister 
uznał za właściwe zmniejszyć karę, lecz tylko o 4%/, za drugi miesiąc 
zwłoki, pozostawiając 1%, kary za trzeci i dalsze miesiące. Wobec 
tego zmniejszenia kar, Dyrekcya Towarzystwa na ugólnem zebraniu 
z d. 19 maja 1892 r. oparła się wnioskowi stowarzyszonych o obniże- 
nie oplat na zarząd, (8 25 Ustawy), do połowy, t.j. z £fo na Y4”/> 
Przy tem władze Towarzystwa zwróciły uwagę na tę bardzo często 
zapoznawaną zasadę, że dopóki procenta od kapitału zasobowego ua 
pokrycie tych opłat nie wystarczają, to koszta zarządu Towarzystwa 
tylko z opłat w $ 16 Ustawy oznaczonych zaspakajane być mogą, nie 
można zaś na ten cel użyć, jak tego chcieli wnioskodawcy: „kar, pro- 
centów” i t. p, bo to wszystko w całości musi być przelane, z mocy 
$ 49 Ustawy, na kapitał zasobowy; wniosek został też odrzuconym. 
Jednak niespodzianie na ogólnem zebraniu, odbytem 28 czerwca 1905 
roku, jeden ze stowarzyszonych, przywodząc, że opłaty te nawet 
w zmniejszonej do połowy kwocie, wystarczą aż nadto na pokrycie 
wydatków zarządu, postawił wniosek przy rozpoznawaniu etatu 
o zmniejszenie tych opłat do */4%, t j. do wysokości obowiązującej 
w Warszawie. Ogólne Zebranie może niezupełnie prawnie, (wobec 
$ 76 Ustawy), wniosek ten przyjęło, mimo wyrażonych obaw przez 
Dyrekcyę, że tak doraźnie, bez przeprowadzenia obrachunku, powzięte 


' postanowienie może znacznie zmniejszyć dochody Towarzystwa. Dzięki 


jednak zwiększaniu się liczby stowarzyszonych, to zmniejszenie nie 
dało się odczuć w dochodach, a stowarzyszeni pozyskali choć niewiel- 
ką ulgę w ciążących ich opłatach, Odtąd, począwszy od raty wrze- 
śniowej 1906 r., zaczęło się stopniowe stosowanie ulgi w opłacie (tych) 
kosztów, z której właściciele korzystają w porządku starszeństwa po- 
życzek. (A. Parczewski, l. e. str. 181). , 
Wreszcie władze Towarzystwa same na ogólnem zebraniu, odby- 


‘tem w d. 19 czerwca 1906 r., wystąpiły z wnioskiem o wyjednanie 


zmiany I części $ 77 Ustawy, jak było żądane w r. 1892, t.j. aby 
kara od zaległych rat liczyła się po 4, za pierwsze 3 miesiące, 
a za dalszą zwłokę po 1%,. Zostało to przez Ministra Skarbu uwzglę- 
dnione. = . 

Izba skarbowa i szacunki Towarzystwa. W VI roku, Kancelarya 
Kredytowa, tak samo jak w Lublinie, poleciła Dyrekcyi Towarzystwa 
Kaliskiego, z powodu dotychczasowej Jej „odmowy, (odezwa z d. 25 
czerwca 1891 r.), udzielać Izbie skarbowej danych o szacunku nieru- 
chomości przyjętym przez Dyrekcyę przy udzielaniu pożyczki. Ozyniąc 
zadość temu żądaniu Dyrekcya w odpowiedziach na zapytanie Izby 
zaznacza zawsze, że dane w jej aktach będące były zbierane w takim 
a takim czasie, że od tej chwili mogły zajść w nieruchomości zmiany 
na jej korzyść lub niekorzyść, o których niema śladu w aktach To: 
warzystwa, że więc udzielane wiadomości nie mogą służyć za podsta - 
wę do oznaczenia rzeczywistego w obecnej chwili szacunku, 
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Kurs listow zastawnych 6%, Po uskutecznieniu pierwszych wy- 
płat pożyczek, wprowadzenie listów na giełdę poruczone zostało pre- 
zesowi Dyrekcyi. Ten, wyjednawszy co do tego, upoważnienie od 
Warszawskiego Komitetu Giełdowego, podjął staranie i osobisty nad- 
zór nad pierwszemi tranzakcyami; jakie z listami na Giełdzie warszaw- 
skiej dopełnionemi zostały”. 'Tranzakcye te, wedle ceduły urzędowej 
z d. 8 czerwca 1886 r. rozpoczęto od 9/i 98 za 100 w rubryce płacono. 
Wkrótce jednak papier tak dobrze zabezpieczony itak wyscko oprocen- 
towamy, musiał przejść równię, co też wedle tychże ceduł nastąpiło już 
w d. 12 lipca t. r. Lecz odtąd dalszych notowań kursu listów kali- 
skich w Warszawie nie było—dla tej prostej przyczyny, że zbywane 
one były natychmiast na miejscu w Kaliszu, po wyższej cenie i długi 
czas w Warszawie się nie pokazywały. W roku 1887/88 notowano je 
tam kilkakrotnie po 102 k. 50 za sto, a w tymże czasie „na miejsco- 
wym rynku pieniężnym przy chętnym pokupie płacono w ciągu r. 1887 
bez kuponu po 18 k. 75 za sto”. W r. 1888 kurs ten obniżył się co- 
kolwiek, ale nigdy nie zeszedł poza sto, gdyż chwiał się między 102 
a 101. Tenże prawie kurs miały one w r. 1889 bo od 101 k. 50 do 
102 k. 50. W następnym roku 1890/91 podniósl się do 108 k. 50 
a w Kaliszu do 104—był więc wyższym od kursu wszystkich 6'/, kra- 
jowych listów zastawnych o 14%. (Sprawozdania IV). Dyrekcya, 
(w Sprawozdaniu V), zauważyła, „że listy te, pozostając dotąd w ma- 
łych ilościach w rękach drobnych kąpitalistów, zakupywane są chęt- 
nie i gromadzą się obecnie w rękach większych posiadaczy papierów 
publicznych”. W r. 1891/92, to jest w VÍ roku istnienia Towarzystwa 
iw Warszawie, i w Kaliszu listy stale już były notowane i płacone 
po 104 k. 50 za sto, a w roku VII dosięgły nawet 105 k. 55 i spadły 


dopiero wobec zamierzonej zamiany ich na 5%, w roku następnym,” 


(1898 - 1894), do 103 za sto, zeszły zaś do 102 za sto w ostatnim roku 
swego istnienia, t.j. 1894/95. 

Listy 5%, Rok VI istnienia Towarzystwa upamiętnił się wpro- 
wadzeniein listów zastawnych 5%, W lutym 1892 r. kończyła się 
I serya listów zastawnych 6%, Wobec wysokiego ich kursu władze 
Towarzystwa Kaliskiego, pierwsze z pomiędzy Towarzystw poza War- 

szawskich, przyszły do tego przekonania, iż nadeszła chwiła zaprzesta- 
nia dalszego wydawania pożyczek w listach 6%/,, a natomiast wypusz- 
czania listów zastawnych 6'/,, (od 1 marca 1892 r., i zmniejszenia 
przez to opłat przez dłużników wnoszonych o 1% rocznie. Wniosek 
w tym względzie „przedstawiły władze na ogólnem zebraniu d. 20 maja 
1891 r. Po ożywionych rozprawach został on przyjętym „z uwagi na 
niekorzystne ekonomiczne położenie miasta, ogólne dążenie do obni- 
żenia stopy procentowej od papierów publicznych, oraz możności skon- 
 wertowania pożyczek I seryi na pożyczkę niżej oprocentowaną”. No- 
we 6*/, listy nazwano listami seryi 11. Ministeryum Finansów wnio- 
sek ten zatwierdziło i odpowiednie zmiany do $ 1li 14 Ustawy To- 
warzystwa wprowadziło, „ Według tych przerobionych $$. od dnia 1-go 
marca 1892 r. mogły być wydawane pożyczki tylko w listach 5%. 
Nie zmieniono jednak treści $ 18 Ustawy i nie zniesiono uwagi pod 
$ 14, wadle których nawet przy zmniejszeniu stopy procentowej, czas 
trwania pożyczki nie może być przedłużonym. Paragrafy te które 
dosłownie powtórzono z $$ I1 i 12 Ustawy Towarzystwa St.. Peters- 
burga. już tam od r. 1887, (Zbiór Praw, 8 lipca 1887 r. Nr. 62), przero- 
bionemi zostały i wykluczono z nich. to krępujące rozporządzenie co 


do czasu trwania pożyczki. Ponieważ jednak tutaj tego nie zrobiono, 


` zała niedogodności nowe 
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(odezwa Kancelaryi Kredytowej z d. 19 grudnia 1891 r. i Zbiór Praw 
Nr. 15 z d. 26 lutego 1892 r.) i czas umorzenia pożyczki pozostał nie- 
przedłużonym, lecz takim jak był dotąd, t. j. lat 35, wobec więc tej je: 
go nietykalności należało zwiększyć cokolwiek opłacony dotychczas 
na umorzenie procent 1°% i dlatego oznaczono go na 1.229 i otyle się 
zmniejszyła ulga przez stowarzyszonych pozyskana. Być może, że jesz- 
cze inne względy miały tu Władze Towarzystwa na celu, a mianowi- 
cie ustalenie tej zasady, że listy nowe są tylko dalszym ciągiem daw- 
nych, co przy przewidywanej ogólnej konwersyi, jak zobaczymy, miało 
zaoszczędzić stowarzyszonym znacznych kosztów hypotecznych. Ulga 
więc, jaką stowarzyszeni mieli otrzymać, nie sięgała całego 1-go pro- 
centu, lecz cokolwiek mniej, bo tylko 0,78%, czyli 78 kop. na każdej 
setce rubli, „Obniżenie to, wedle zdania Władz Towarzystwa, wpły- 
nąć winno na zwiększenie ospałego dotychczasowego ruchu w zażą- 
daniach nowych pożyczek i zachęcić dawnych stowarzyszonych do 
konwertowania pożyczek zamkniętej seryi na nową”... (Sprawozdanie 
VI). Już wyżej mówiliśmy, że te nadzieje nie zupełnie się ziściły 
i liczba nowych przystąpień pozostała małą '), 


Treść nowego listu zatwierdzona przez Ministra, (bez oznaczenia 
Nr. seryi), skrępowała jednak "Towarzystwo w pewnym względzie. 


We wzorze pierwotnym Towarzystwo Kaliskie nie poszło za przykła- 


dem Warszawskiego, lecz chciałó koniecznie utrzymać się przy pojęciu 
seryjności, t. j. ściśle oznaczonego terminu umorzenia listu, więc miały 
w treści tej być zamieszczone słowa: „za list ten po wyciągnięciu jego nu- 


meru z koła, w jednem z losowań, z których ostatnie nastąpi w 1926 r., 
okaziciel otrzyma z Kasy Towarzystwa rubli ....”. Miano więc na 


myśli jednoroczne trwanie seryi, plus 32 lat umorzenia pożyczki, We 
wzorze nadesłanym z rzeczonej ekspedycyi użyto jeszcze więcej krę- 
pującegó wyrażenia: „w jednem 2 losowań, æ których ostatnie nastąpi w ciq- 
gu 35 lat od wypuseczenia listu”. Te niezbyt fortunne wyrażenia zupeł- 


1) Prawie jednocześnie z powzięciem powyższej uchwały przez Ogólne 
Zebranie, Władze Tow. Kred. zawarły w r. 1891 umowę z zakładem litograficz- 
nym M. Fajansa o dostarczeniu na 14 miliona listów zastawnych z kuponani 
po 35 kop. od sztuki, Wzór nowego listu został przez Władze Towarzystwa 
ułożony i przesłany do zatwierdżenia do Kancelaryi Kredytowej. Wzór ten nie 
został uwzględnionym. Po uzupełnieniu go więc przez zaprowadzenie w nim 
przez zakład M. Fajansa zażądanych zmian, przesłany został powtórnie, ; 

Tymczasem nadszedł rok VII istnienia Towarzystwa, 1892—1893. W nim 
nastąpiła niespodziewana decyzya, pierwsza w naszych Towarzystwach „Kredyto- 
wych. Dyrekcysa Kaliska została zawiadomioną, że powyższy wzór winien być 
sporządzony w Ekspedycyi wygotowania papierów państwowych w 5-Peters- 
burgu i wtedy dopiero do zatwierdzenia p. Ministrowi przedstawionym będzie. 
Poddać się temu należało, lecz wzór w tej drodze otrzymany i zabwiordzony 
okazał się zupełnie innego wyglądu niż dotąd był powszechnie w Kaliszu 


-i w innych Towarzystwach Kred. przyjęty. Nadto był on innego rysunku i od- 


miennego koloru. Zakład M. Fajansa oświadczył, iż w nowym wzorze znajduje 
takie pmidnóśej, że wykonanie listów podług po pociągnęłoby za sobą koszta 
i stratę czasu. Dyrekcya więc zwróciła się 0 przygotowanie nowych listów do 
rzeczonej Ekspedycyi, która „jako zakład państwowy, east aay bogatymi 
środkami, przedstawiła Dyrekcyi możliwe najtańsze wykonania tych listów gwa- 
rancye” (Sprawozd. VII, str. 8). Tu zaznaczyć należy, że taj aman wrod treści 
listu zast. i jego konieczności wykonania w rzeczonej JEkspedycyi zdołało uni- 
knąć Towarzystwo Lubelskie, w kilka miesięcy później, przeprowadzając N sie- 
bie zamianę listów 60/, na 5%. Uniknęło ono tego losu na skutek przeds OE 
nia, z którym Dyrekcya Lubelska wystąpiła do Ministeryum Finansów i wyka- 
: j formy i kosztu przesyłki, przejazdów it. p, (odezwa 
przychylna Kancelaryi Kredytowej z d. 18 września 1803 r.). m 
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nie są nieodpowiednie do zasad przyjętych w r. 1891 co do Banków 


Ziemskich i w odezwach Kancelaryi Kredytowej do Towarzystwa - 


Kredytowego m. Warszawy z lipca 1892 r. i marca 1893 r. Zmuszono 
więc Towarzystwo Kaliskie do losowania oddzielnie, w oddzielnych 
kołach lub urnach, listów z każdego półrocza i rozdzielenie funduszu 
umorzenia na tyleż półroczy. W dalszym następstwie przejawiają się 
te wszystkie niedogodności przy odnawianiach i spłatach pożyczek, 
o czem już przy Towarzystwie Warszawskiem była mowa. Tego 
wszystkiego by się uniknęło nie pisząc daty ostatecznego umorzenia 
listu. Władze Towarzystwa Kaliskiego, odrzucając system bezseryjny, 
czyli bezterminowy, rozumowały w swych naradach nad tym przed- 


© miotem w ten sposób: „że przy copółrocznem dosypywaniu nowych 


Nr.Nr. listów zastawnych do kół losowania zdarzyć się może, iż wy- 
losowane zostaną wszystkie młodsze ńumera, które nie dostarczył 


jeszcze odpowiedniego funduszu losowania, pozostaną zaś w kołach. 


starsze, (listy zastawne), na które w danym okresie nie będzie fundu- 
szu zapłaty, wypłacić je jednakże trzeba w ciągu amortyzacyjnego 


okresu, który oznaczonym być musi (9); z tego powodu Tow. Kaliskie 
„w kapitał zasobowy ubogie”, znalazło by się w trudnem i bez wyj- 


ścia położeniu. Zaradzono więc temu w ten sposób, że zgodnie z $ 36 
Ustawy, wypuszczać się będą listy zastawne półrocznemi emisyami, 
serya jednak liczyć się będzie lat 5 i po upływie tego okresu dosy- 
pywanie nowych numerów tej seryi do kół losowania zaniechane zo- 
stanie, „Różnice kursu między seryami nie będą tak znaczne, a serye 
i dla tej przyczyny są konieczne, że ilość półrocznie  wypuszczonych 
listów zastawnych jest bardzo niewielka”. (List S. Tykocinera, prezesa 
Komitetu Nadz.). Trudno się pogodzić z tym poglądem wobec zasady 


"wygłoszonej przez $ 41 Ustawy—stanowiącej, że na umorzenie listów 


zastawnych tyle tylko funduszu użytem zostanie ile się go zbierze 
z udzielonych pożyczek. Zatem, w żadnym razie, kapitał zasobowy 
nie potrzebuje być wyczerpywanym, a możebne niewychodzenie z ko- 
ła dawnych Nr.Nr., nikomu krzywdy nie czyni, bo listy zastawne trzy- 
ma nabywca dla procentu, jaki przynoszą, a nie dla szybkiego otrzy- 
mania napowrót kapitału, co narażałoby nawet na stratę przy kursach 
wyżej równi. Wreszcie posiadacz listu nie odczuje tego możebnego wyni- 
ku losowania, bo list swój każdej chwili sprzedać na giełdzie może. (Obok 
tego po zapełnieniu dawniejszemi Nr.Nr. jednego koła, drugie dla no- 
wo przybywających numerów zaprowadzone być może i z pierwszego 
koła więcej, z drugiego mniej wyciągać by Nr.Nr. można). 

W zasadzie więc listy zastawne kaliskie 5%, pojawić się były 
mogły w marcu 1802 roku. W sprawozdaniu Dyrekcyi za rok VIII, 


"t.j. za czas od 1 marca 1898 roku do 8 lutego 1894 roku, (str. 18), 


zaznaczono, że z. ogólnie przyznanych pożyczek zaregulowano do 
| marca 1898 roku 8,750 rb., a do 1 września tegoż roku 18,000 rubli. 


Kurs iistów 5°% Kurs nowych 5%, listów z początku był dość 
wysokim, bo nawet na giełdzie warszawskiej znaczono je po 100 rb. 
2D k. za 100, (w roku 1895) Dotąd mniej więcej w tej samej. trzy- 
mały się cenie i po za sto nie schodziły przez długi czas. Dzięki te- 
mu ogólna konwersya listów 6%, na 5%% stała się możebną, choć. kurs 
ten tak wysoki długo utrzymać się nie mógł wobec upadku ekono- 
micznegó 1 kraju i Państwa. Już wciągu roku 1899/1900 zaczął się 
cokolwiek obniżać, w roku następnym był notowanym średnio w cią- 
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gu roku 99,25 za 100, a w roku 1901/2, wobec powszechnego obniżenia 


„się ceny papierów procentowych, spadł do 97,25 —98,50 za sto. A spa- 


dał odtąd ciągle niżej w późniejszych latach: 97,00, (1906/7), a od roku 
1908 prawie że nie przekracza 92 za 100. Zupełnie jest zrozumiałem 
przy obecnych warunkach rynku pieniężnego w Kaliszu. Jest on za- 
leżny od niewielkiej liczby miejscowych bankierów, stąd łatwości 
porozumienia się między sobą i narzucenia kursu sprzedawcom listów. 
Z drugiej strony—od nabywania listów odciągają także licznie powsta- 
iące spółki Wzajemnego Kredytu, dające włożonym w nie wkładom 
wyższe odsetki, choć mniej pewne zabezpieczenie 1). 


Konwersya ogólna listów i pożyczek na 50%, W roku IX, (1894/5), 
doprowadzoną była w zasadzie przynajmniej od tak dawna zamierzona 
obowiązkowa konwersya listów i pożyczek 60, na 5%,. 


Zaraz z chwilą zamierzonego obniżenia procentu od listów i po- 
życzek, powstała już w roku 1892 myśl, nigdy nie opuszczająca Władz 
Towarzystwa, przyjścia z ulgą dawniejszym stowarzyszonym, przez 
wywołanie z obiegu wszystkich listów 69%, i zastąpienia ich na 5'%,. 
W tym celu Towarzystwo Kaliskie poczęło się porozumiewać z To- 
warzystwem Lubelskiem i Płockiem, oraz „z przedstawicielami Banków 
Warszawskich”, (czerwiec 1892 r.) Jak zwykle w tego rodzaju spra- 
wach, tak samo jak w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, Banki 
były skłonne do nabycia 5%, listów zastawnych wszystkich trzech 
Towarzystw, lecz „po umówionym kursie”, (to znaczy po znacznie 
niższym od sta—jakim? nie mówi sprawozdanie z r. VII). Banki miały 
też dostarczyć funduszu na wycofanie z obiegu listów 6"/,. Żądały 
wszelako, aby listy 5%, były im wydane najpóźniej za 2 miesące, 
czyli że REA pozyskać pozwolenie na odbycie nadzwyczajnego 
losowania listów 6?/, i na ich opłatę w 2 miesiące potem, wtenczas 
kiedy 8 41 Ustawy stanowi, iż zapłata może nastąpić dopiero w 4-y 
miesiące po wylosówaniu. Te warunki nie zdawały się dogodnemi 
Władzom Towarzystwa, które też na posiedzeniu z d. 27 października 
1892 r. uznały zamiar konwersyi za przedwczesny, a to z uwagi, jak 
mówi powyższe sprawozdanie, „że znaczna większość... pożyczek... sta- 
nowi sumy nie przenoszące 5,000 rb., konwersya których pociągnęłaby 
za sobą stosunkowo znaczne koszta, „że nieznaczna wysokość dotych- 
czasowych umorzeń nie skłoni także stowarzyszonych do konwerto- 
wania, dodatkowe bowiem pożyczki, również nie wielkie sumy stano- 
wić mogą, że konwersya... może się opłacić stowarzyszonyni .. dopiero 


).W ostatnim XXIV roku, na którym zamyka się ta kronika, Ogólne 
Zebranie Przedstawicieli, odbyte 28 czerwca 1909 T., rozważało sprawę podnio- 
sienia tego kursu. Dyrekcya oświadczyła: żę przedsięwzięła starania co do 
wprowadzenia na Giełd Wrocławską listów Towarzystwa, że przez Bank Han- 
dlowy w Warszawie usiłuje zainteresować Paryż temi listami. Ogólne Zebranie 
przeznaczyło też pewną kwotę na opłatę giełdową, aby pozyskać możność do- 
pełniania tranzakcyi listami kaliskiemi na Giełdzie Wrocławskiej. Zmaczniejszą 
sumę listów zdołano umieścić w Banku Włościańskim w Poznaniu (A. Parczew- 
ski-l. c. str. 188). W celu także podwyższenia kursu Ogólne Zebranie Frzedsta- 
wicieli, odbyte- w, d; 24 czerwca 1908 r., poleciło Dyrekcy! starad.się o wyjednanie, 
aby w obrębie gubernii Kaliskiej na komorach: w Szczypiornie, Słupcy, Praszce 
i Wioruszowie wolno było Yip część składanych przez e spedytorów kaucyl na 
zabezpieczenie uiszczenia cła, przyjmować w listach kaliskich, a przy dostawach, 
robotach publicznych i licytacyach '/; część kaucyi mogła być wnoszona temiż 
listami. Kancelarya jednak Kredytowa (7 sierpnia t. r.) zawiadomiła, że Minister 


Skarbu żądania te bez skutku pozostawił: 


O NE 


po upływie lat 10 od... pierwotnych pożyczek”... ($ 108 Ustawy). Nie 
minęło jednak trzech lat, a Władze Towarzystwa, wobec niewielkich 
przystąpień do nowych pożyczek w 50, listachz astawnych, zdanie 
swoje zmieniły. Na ich wniosek Ogólne nadzwyczajne Zebranie (2-go 
lipca 1894 r.) upoważniło Dyrekcyę do wyjednania. w Ministeryum 
Finansów zezwolenia na ogólną przymusową konwersyę 69, listów za- 
stawnych na 5%. Według przedstawionych przez Dyrekcyę zasad tej 
konwersyi, wszystkie 5%, listy, wydane w miejsce 69/, będą miały ten 


sam termin umorzenia co 69/,, t. j. „że początek umorzenia 59/, listów 


zastawnych będzie się liczył nie od daty wypuszczenia takowych, lecz 
od daty wypuszczenia KE listów skonwertować się mających”, — że 
ponieważ na umorzenie 6*/, listów zastawnych przypada rocznie 1°. 
a na umorzenie 6'/, płaci się 1,22°/, rocznie, „te ostatnie mogą być 
wypuszczone tylko na sumę 880,600 rb.”, wobec: listów 6°% wynoszą- 
cych 842,700 rb., (w końcu roku finansowego 28 lutego 1895 r. było ich 
na 841,650 rb.). Skutkiem tego, reszta listów zastawnych 6*/, w ilości 
12,100 musi być spłaconą gotowizną, na co „ma być użytą część za: 
sobowego kapitału, z tym warunkiem aby ;stowarzyszeni zwrócili ta- 
kowa Towarzystwu stosunkowo do wysokości udzielonych im poży- 


' ozek”, (z opłatą jednak za to 86°% od zaliczonych za nich kwot) |). 


Dalej Dyrekcya „dla uzyskania funduszów niezbędnych na spłatę 6%, 
listów zastawnych nie przedstawionych do zamiany na 59 listy za- 
stawne, zawrze odpowiedni kontrakt z poważną instytucyą finansową, 
który przedstawionym zostanie Ministrowi Finansów do zatwierdze- 


nia”.. „Przyjęcie rzeczonych zasad.. Dyrekcya uznała za najkorzyst- ` 


niejsze dla stowarzyszonych, gdyż przy takim sposobie... niema po- 
trzeby zeznawać jakichkolwiek, aktów hypotecznych, pociągających za 
sobą znaczne koszta, albowiem dopełniona w ten sposób konwersya.. 
nie wpływa na zmianę okresu umorzenia udzielonych pożyczek i nie 
powiększa przyjętych zobowiązań dłużników, lecz przeciwnie zmniejsza 
takowe”. a żę l i | 

W istocie nowe listy nie są w tym razie żadnem odnawianiem 
długu „ponieważ zarówno suma, jak i zabezpieczenie, jak wreszcie 
termin pozostają niezmienne a następuje tylko zmiana procentu. Te 
5o/, listy, przeznaczone na tę konwersyę, były tutaj „dalszym ciągiem 
6%/,” i. musiały się amortyzować do tego dnia, do którego istniałyby 
6%, gdyby konwersya ich nie nastąpiła. Cała czynność hypoteczna 
polegała na zaznaczeniu tej zmiany w rubryce zlewkowej, oraz na 


protokólarnem zarejestrowaniu umorzonych 6*/, listów i powstałych 


w ich miejsce 0%, Koszta tej czynności sprowadzone zostały do mo- 
żebnego minimum, a te koszta właśnie miały przeważnie na wzęlę- 
dzie Władze Towarzystwa Kaliskiego, nie mające w swej Ustawie, 
w $ 64, takiego zastrzeżenia, jakie miała. wówczas jeszcze Warszawa 
i Łódź, że „wszelkie akta i wnioski wnoszone. przez Towarzystwo do 
ksiąg hypotecznych... wolne są od opłat stemplowych. - | | 


.” Kancelarya Kredytowa pizez -'odezwę z d. 6 lutego 1895 r. za- 
wiadomiła, iż p. Minister Skarbu zgodził się na konwersyę na powyż- 
szych zasadach z warunkiem jedynie, aby była dopełnioną do 1 wrze- 


awatary 


1) Niema tego wyraźnie w sprawozdaniach powiedzianego. Kwota ta była 
następnie zaczerpniętą nie z kapitału zasobowego, lecz z ruchomych funduszów 
Towarzystwa, które na ten cel choć nie na długi przeciąg czasu okazały się 
„wystarczające, ©. 0. z | 
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śnia 1800 r. Nadto stosownie do prośby Dyrekcyi, tak samo jak na- 
stępnie w Lublinie, uwolniono od opłat stemplowych tak listy zasta- 
wne, mające być wypuszczonemi w zamian za listy 6%, jako też kon- 
trakt, jaki ma się zawrzeć z instytucyą finansową. Co do arkuszy ku- 
ponowych, to podlegała opłacie jedynie przewyżka liczby kuponów 
przy nowych listach po nad liczbę kuponów dana l się przy 
wycofanych 6%, listach zastawnych, a których termin zapłaty jeszcze 
nie nastąpił, a opłata ta miała być uiszczoną wtedy gdy nadejdzie 
termin zapłaty owych kuponów znajdujących się jeszcze przy 6°% 
listach zastawnych. (Sprawozdanie r. IX). Władze Towarzystwa przy- 
puszczały też bardzo zasadnie, iż nie będzie potrzeby zbyt dużych 
zobowiązań zaciągać w danym domu bankowym, gdyż było wielce 
ptawdopodobnem, iż posiadacze listów zastawnych 6%, zgodzą się na 
ich wymianę na 0%, które, jak wiemy, przeszły już wówczas równię 
i płaconemi było po 1004. Prawnie, posiadacze ci mogli liczyć tylko 
na odebranie 100 za 100, a ta suma nie dawała im możności nabycia 
listu D*/,, bez dopłaty, jako różnicy kursu, 50 k. Oszczędzenie sobie 
tej dopłaty równej 4°/ stanowiło rodzaj premii dla dobrowolnie kon- 
wertujących. Przypuszczano więc, że poważna większość pośpieszy 
z uskutecznieniem tej wymiany. Ponieważ jednak nie można przewi- 
dzieć wszelkich wydarzeń ekonomicznych i innych, więc należało na 
wszelki wypadek zapewnić sobie środki na wykupienie tych 6%, listów 
żastawnych, których posiadacze zażądaliby gotówki. Już więc 2 maja 
1895 roku zawartym został kontrakt z Domem Bankowym Wilhelma 
Landau w Warszawie—jako z tym, który „zaproponował najkorzyst. 
niejsze warunki, ze wszystkich istytucyj finansowych, do których się 
Dyrekcya w tym celu odnosiła”. Na mocy tego kontraktu posiadacze 
607, listów zastawnych mogli zamieniać takowe na 5%, listy, według 
ich nominalnej wartości bez żadnej dopłaty. Wszystkie zaś 59%, listy 
zastawne wypuszczone na konwersye, a nie zażądane do zamiany na 
60/, listy zastawne, rzeczony dom bankowy zobowiązał się przyjąć na 
swoje ryzyko po kursie 99 rb. 40 k. i przy odbiorze tych listów za- 
stawnych dostarczyć należną za takowe gotowiznę”... (użyć się mają- 
cą na spłatę nie przedstawionych do zamiany 6%, listów zastawnych). 
Nadto za tę usługą.. domowi temu... przyznaną została prowizya po 
t/h od całej sumy nominalnej 6%, listów zastawnych podlegających 
konwersyi., t. j. od sumy ogólnej 823,250 rb. t). Prowizya więc rze- 
czonego domu stanowiła rb. 2,744 k. 16. Kontrakt ten pozyskał za- 
twierdzenie Ministeryum Skarbu i Kancelarya Kredytowa, (15 maja 
1896 r.), zawiadomiła Dyrekcyę, że Minister zezwolił na dopełnienie 
rzeczonej konwersyi wedle zasad powyższego kontraktu, który zwol- 
nił od opłaty stempla. Cały więc X rok istnienia Towarzystwa po- 
chłonęła praca około doprowadzenia do skutku tej konwersyi. Dopet- 
niono ją też w pierwszem półroczu, t. j. do 1 września n. st. 1895 r., 
tak, że stowarzyszeni mieli już ulgę w opłacie raty drugiej, t. je wrze- 
śniowej 1895 r., płacąc takową według normy ustanowionej dla poży- 


DW d, 28 lutego 1805 r, t. j. w końcu roku finansowego, listów 6*/, było 
jeszcze w obiegu na 841,050 rb., z tych wylosowano w zwykłem losowaniu w 
półroczu 1895 r. (w d. 27 kwietnia 1895 r) rb. 6,300, a w losowaniu etira z po- 


, wodu konwersyi, jak wyżej wyjaśniono dla wyrównania rachunku, wylosowano 


19100 rb. (To nadzwyczajne losowanie odbyło się 7 czerwca 1805 r, stosownie 
do zasad skiwierdzonych przez Ministeryum Finansów). Zatem pozostało do 


skonwertowania 823,250 rb.. 


2,500 


nm 


czek 5%/, bo jakkolwiek bowiem płacili ratę w dawniejszej kwocie 
? 


lecz różnica między dawną ratą, (od pożyczek 6%), i nową zaliczoną 


została na koszta konwersyi, jakie stosunkowo obciążyły każdą nieru- 
chomość. (Str. 7, sprawozdanie za rok X). Zaacani A 1 kor 


tów, bo rb, 8020 k. 42, Towarzystwo z własnych dochodów w r. 1906/7. 


Tona stosownie do uchwały Ogólnego Zebrania z d, 1 czerwca 


Listów zastawnych 60, było, jak wiemy, w obiegu 828,250 i 
tyleż trzeba było przygotować listów MT AA DA i Wiek Gad 
"zgłoszenia się do zamiany wezwanych przez dzienniki posiadaczy 

listów zastawnych 6%, *). Nadspodziewanie przedstawiono ich tylko 
„1a 508,000 rb. Widocznie poważna liczba posiadaczy listów 69%, nie 
wierzyła w trwałość i rzeczywistość kursu 5%, i woleli oni stracić 50 k, 
na każdej setce a wziąć gotowiznę w przekonaniu, że lepszą znajdą 
lokacyę. Być może jednak, że i inne względy tutaj czynnymi były 
bo opłaci się stracić 50 kop. jeśli list -5%/, można mieć za 99 rb. 
40 kop. lub mało co więcej, a sprzedać go niezadługo za 101 rb. 
lub więcej. Tym sposobem reszta listów 6*/a nie zamienionych wy- 
nosiła aż 320,250 rb. i na jej pokrycie trzeba było wydać rzeczonemu 
Domowi Bankowemu resztę listów zastawnych 5%, w takiejże sumie 
a ten wzamian miał dostarczyć tyleż gotowieny dla spłaty nieprzedsta- 
ni do zamiany 6%, listów zastawnych. Obok dostarczenia tych 
jo listów zastawnych, Towarzystwo musiało dopłacić temuż domowi 
po 60 kop. do każdej setki tych listów, czyli 1921 rb. 50 kop. „Ponie- 
"ponoc rzeczony dom... przypadającą od niego gotowiznę w ilości 
320,250. rb. nie odrazu wniósł do kasy Towarzystwa, lecz wnosił tako- 
BE częściowo stosownie do potrzeby, zacząwszy od 31 sierpnia do'31 
grudnia 1895 r., (t. j. w ciągu 4-ch miesięcy) i odpowiednio do wnie- 
stonej gotowizny otrzymywał na takąż sumę 5%, listy zastawne wraz 
z kuponem bieżącym od 1 września 1895 r, a płatnym 1 marca 1896 
r. zatem po wzajemnem porozumieniu się Dyrekcyi.. z tym Domem.. 
RR zostało, że wartość kuponu ubiegłego od 5'/, listów zastaw- 
ay do daty odbioru ich z Dyrekcyi stanowi własność Towarzystwa. 
TO ME. źródła za owe ubiegłe kupony przypadło Towarzystwu 
rb. Ó k, a tym sposobem dopłata należna Domowi W. Landau 
AEP: rzeczonej sumy .1921 rb. 50 k. wyniosła tylko 407 rb. 85 k. 
gólne zaś koszta tej konwersyi 60/, listów zastawnych na B% Wy- 
niosły tylko rubli 6172 kop. 452), t. j. mie całe 3/,9/,: od całej sumy 


skonwertowanych 6°% listów. zastawnych. Słusznie więc w sprawo- 


zdaniu swojem Dyrekcya mogła si ió 
yr nog ę pochwalić tem, że: „Tow st 
BRAŁA: m. Kalisza dopełniło konwersyi swych 6% ków slaw. 
y osztem najmniejszym ze wszystkich Towarzystw Kredytowych 


w Królestwie Polskiem, które w ciągu ostatnich kilku lat konwerto-. 


„wały swoje listy zastawne” 3), 


Przy wszwaniach tych niewiadom i | 
. paa f ] o dla cze i 
A ustanowiony dla wszelkich pe az ARIE PIE 
„5 rozdz. ll Ust, Kred. i Zbioru Praw I 1904 X 98 ark 6. > YE €o 
Ziemskie w poka jog „istów zast. na A'i kosztowała Towarzystwo Kredyt 
18a z). w Lublinie koza IE AT (t. j- .3,009,646 rb. B8/, kop. po dzień 13 maja 
HH 5 BE ALA prawie ojoj, 0 70720 1h, (t j. rb. 16,168 kop. 74), w Plo- 
. „) Dla wiadomości innych Towarzystw i dla odpowiednie i ani 
się—rachunek tych kosztów, wedle sprawozdania Dyrskegi aA Cal 


501 


RANA INA, 0, 


Wprawdzie stowarzyszeni, których nieruchomości obciążone były 
pożyczką 6*/,, musieli jeszcze pokryć stosunkowo wyżej wzmiankowa: 
ną sumę 12,100 rb., (a właściwie 11,940 rb. 76 kop.), użytą na spłatę 
6%, listów zastawnych wylosowanych na takąż sumę 12,100 rb. wsku- 
tek konwersyi, lecz suma ta nie stanowi właściwych kosztów konwer- 
syi, gdyż o tę sumę zwiększyło się za to stosunkowo umorzenie po- 
życzek udzielonych na każdą z tych nieruchomości, czyli nastąpiła 
przez to częściowa spłata tych pożyczek i z powodu tej spłaty sto- 
warzyszeni ci nie byli w konieczności konwertować w hypotece po- 
życzek 6%, na 5%, i ponosić przez to nowe znaczne koszta sporządza- 
nia aktów i opłaty stempla”. (Sprawozd. X. str. 10). 


i Sprzedaż i powtórne licytacye. W VII roku bytu Towarzystwa, 
ujawniły się niektóre niepocieszające objawy. W innych Towarzy- 
stwach Kredytowych miejskich, zostało sprawdzone i ustalone, że 
sprzedaże są tam po większej części dopuszczane przez właścicieli do- 
mów z powodów ubocznych, nic wspólnego z pożyczką Towarzystwa 
nie mających. Postępowanie sprzedażne jest szybkiem, ułatwionem i ta- 
niem, więc też częstokroć zamiast przeprowadzać długotrwałe i koszto- 
wne postępowanie działowe, współwłaściciele sami pragną sprzedaży 
przez Towarzystwo i z umysłu do niej dopuszczają. Częstokroć sprze- 
daż ta załatwia stosunki między właścicielem obecnym a wierzyciela- 
mi dawniejszego i t. p. Tych jednak celów nie miały sprzedaże ka- 
liskie, Były one wynikiem istotnej niezamożności właścicieli i szezu- 
płości ich dochodów z powodu słabego rozwoju miasta. Stało się to 
nieledwie pewnikiem, że właściciel, nie mający innych środków zarob- 
ku, z dochodów domu utrzymać: się nie może, mianowicie też jeśli 
prócz pożyczki Towarzystwa ma jeszcze długi inne. Tłomaczy to dla . 
czego Władze Towarzystwa w troskliwości swej o stowarzyszonych, 
wcześniej od innych Towarzystw pomyślały o obniżeniu procentu od 


` pożyczek į listów ażeby możebną ulgę właścicielom przynieść. 


W istocie potrzeba ulgi tej była gwałtowną. Nie dość. że sprze- 


„daże, rozpoczęte od jednej nieruchomości w końcu roku 1888, stawały 


się coraz częstsze, ale co ważniejsza, ceny na licytacyach otrzymane 
mało co przewyższały pożyczki udzielone. „Zdarzyło się nawet, że na 
drugiej licytacyi od obniżonego szacunku nikt się nie stawił I w roku 
1890—1891 Towarzystwo zmuszonem było nabyć nieruchomość Nr. 
567/8 przy ul., Wrocławskiej, co dotąd w żadnym Z naszych Towa- 
rzystw miejsca nie miało w ciągu długoletniego istnienia ich. Towa- 
rzystwo Kaliskie musiało nabyć tę uieruchomość za swoje należności, 


t. j. za 5874 rb. 37 kop. Lecz óbjąwszy ją w posiadanie, trzeba było 


skiego. za rok X podaje się tutaj: 1) Koszta wygotowania 50/9 listów zast. na 
nę 823,250 Bb. Hoag Tor 80, 2) podatek Ea z 
nowych po 4 kop. od kuponu, mający się zapłacić w marcu r, zą- 
oe KaaGolaryi KORATI z d. 6 lutego 1895 r.)—rb. 732 kop. 96, 3) koszta 
ogloszeń o konwersyi rb. 433 kop. 11, 4) pieczęcie do stemplowania 607, listów 
zast, przedstawionych do konwersyi i kuponów rb. 6 kop. 70, 5) druki rb. 15 k. 90, 
6) telegramy do Kaneelaryi Kredytowej celem usunięcia przeszkód napotykanych 
przy konwersyi w Kaliskiej Izbie Skarbowej 1 Kaliskim Oddziale anku Pań- 
stwa rb. 13 kop. 5, 7) dodatkowa pomoc kanećlaryjna wskutek konwersyi rb, = 
8) koszta formalizowania 507 listów zast. W Wydziale, Hyp., Kaliskiego Sat u. 
Okręg. i w Izbie Skarb. Kaliskiej rb. 156 kop. 90, 9) prowizya Domu Banków SB 
W. Landau rb. 2,744 kop. 16, 10) dopłata temuż Domówi do 507, listów zast 

rb. 407 kop. 85. Ogólem rb, 6,172 ko. 43. (Vide nadto rachunek X 10 na str. 32, 


sprawozd, X). 
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ponieść koszta hypoteczne, zapłacić zaległe podatki i stempel skarbo- 
wy od nabycia, (mniej słusznie, bo to nie jest nabycie w pojęciu pra- 
wnem, lecz czasowe posiadanie). Wszystko {to podniosło cenę kosztu 
do 6415 rb. 85 kop. Dopiero w lutym 1891 r. Towarzystwo pozbyć 
się zdołało tej nieruchomości za cenę nabycia, lecz w Jakich warun- 
kach! Nabywca, (urzędnik Towarzystwa), przejął nieamorzoną pożycz- 
kę w kwocie rb. 5354 k. 52, dopłacił gotówką tylko 501l rb. a resztę... 
560 rb! trzeba mu było rozłożyć na 20 półrocznych rat z 6% i kwotę 
tę zahypotekowano po pożyczce Towarzystwa. Widocznie znaleźć 
nabywcę na dom w Kaliszu nawet na tak dostępnych warunkach było 
wówczas rzeczą ciężką! | 

Prócz tej nieruchomości, sprzedano w tymże roku jeszcze dwie 
_ inne, lecz sprawozdanie Dyrekcyi milczy o cenie sprzedażnej i o jej 
stosunku do pożyczki. W roku następnym VI, sprzedano jedną nieru- 
-= chomość równie za niepodaną w sprawozdaniu cenę, a w roku VII 
sprzedano aż 5 nieruchomości, co nie pozostawiło wątpliwości co do 
niepomyślnego stanu miasta i upadku obywateli, zdołano je sprzedać 
dopiero na drugiej od obniżonego szacunku licytacyi, a żadna z cen 
nie dosięgła nawet półtora raza wziętej pożyczki: nieruchomość zaś 


Ne 78a zdołano sprzedać za cenę zaledwie o 530 rb. wyższą od po- 


życzki, t. j. od 11000! W roku VIII tylko jedną nieruchomość Nr. 24 
przy ERAT Rynku sprzedano na pierwszej licytacyi, o rubli osiem 
wyżej ponad licytum, bo za 15,008 rb. Inną nieruchomość sprzedano 
dopiero na drugiej licytacyi, mającą pożyczkę 2,500 rb. za 8,150 rubli. 
Toż samo powtórzyło się w roku IX, (1894—1895). W pierwszym ter- 
minie zdołano sprzedać tylko jedną nieruchomość, a w drugim nieru- 
chomość mającą 22,200 rb. pożyczki, sprzedano za 26,301 rb. W pier- 
wszem półroczu tego roku było wystawionych na sprzedaż aż 19 nie- 


ruchomości i Dyrekcya, aby nie dopuścić do tylu sprzedaży, przyjąw-= 
szy co można było od właścicieli na zaległe raty, kary i koszta „za- 


płatę reszty kar i kosztów odroczyła, (co i dotąd miewa miejsce), do 
następnej raty”. (Sprawozdanie r. IX, str. 8). W pierwszem półroczu 
1895/6 r. sprzedano na madlicytacyi nieruchomość Nr. 884 obciążoną 
pożyczką Towarzystwa w ilości 3,000 rb. za rb. 5,627 k. 50. W dru- 
giem półroczu sprzedano, ale już jak zwykle na drugiej licytacyi nie- 
ruchomość Nr. 567/568a, obciążoną pożyczką w ilości 5,500 rb. za sumę 
6,256 rb. W roku XI istnienia Towarzystwa, t. j. w r. 1896/7, w pierw: 
szym terminie sprzedano jedną nieruchomość, (obciążoną pożyczką 
"rb. 5500 za rb. 8300), a w drugim terminie od zniżonego, szacunku 
„Nr. 18/18a za rb. 24,750. (Na nieruchomość tę była udzielona pożycz- 
ka rb. 26,000. Zwrócić też należy uwagę i na to, że do nieruchomo- 
ści sprzedanych w drugim terminie, a zatem po nastąpieniu wymagal- 
„ ności drugiej raty, należało stosować rygor z ówczesnego $ 102 Usta- 

wy i żądać od nowónabywcy spłaty !/io części pożyczki obociążającej 


daną nieruchomość, a nawzajem zwracać mu odpowiednią część z ka- 


pitału zasobowego. Z tem wszystkiem w innych Towarzystwach rzadko 
spotykamy się! To tłomaczy także: niezwykle wysoką cyfrę w bilan- 
__ sach Towarzystwa „zaliczeń przypadających do zwrotu” i „kosztów 
_ egzekucji”, t. j. należności odraczanych dećyzyami Dyrekcyi do na- 
stępnej raty. Zaradzenie temu stanowi rzeczy nie leżało niestet 

w mocy najlepszemi chęciami ożywionych Władz Towarzystwa. Pod- 
| s Ai ROS tylko linia drogi żelaznej, Sama zapowiedź jej 
„przeprowadzenia i rozpoczęte roboty. o tyle podniosł 1ÓW 
„w. Kaliszu, że od 18 rób dada u a EA od roku. IBGB/ 


owarzystwa, t. j. od.roku 1898/9 = 
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do roku 1908/4, ani jedna nieruchomość nie została sprzedaną. Do: 
piero w tym roku sprzedane zostały dwie nieruchomości w pierw: 
szym terminie, jedna za sumę 14,536 rb., obciążona pożyczką no- 
minalną 7,600 rb., druga za 8,505 rb. z pożyczką nominalną 4,000 rb. 
W roku 1905/6 sprzedaną była także tylko jedna nieruchomość, 
obciążona pożyczką nominalną 6,500 rb. za rb. 10,700, (uieumorzona 
pożyczka wynosiła 422 rb. 99 k.). W r. 1906/7, z liczby 7 wystawio- 
nych na sprzedaż nieruchomości, sprzedano dwie: jedna za rb. 6,300, 
(pożyczka wynosiła 8,100 rb.), druga za 40,510 rb., (pożyczka 17,500 


rubli). Od tego czasu ani jednej sprzedaży nie było w ciągu 3 lat, 


t.j. do 1 marca 1910 r., (t. j. do roku XXIV), na którym kończy się 
obecna kronika działalności Towarzystwa Kaliskiego. Dyrekcya w spra- 
wozdaniu swojem. za ten rok słusznie mogła powiedzieć, że ten prze- 
jaw „wskazuje z jednej strony podniesienie się dochodów z nierucho- 
mości w Kaliszu, a z drugiej przezorną oględność, którą Dyrekcya 
kierowała się przy udzielaniu pożyczek”, (Sprawozd. XXIV) ). | 
l Dwuletnie etaty. W roku VII Towarzystwa Kaliskiego miała miej- 
sce pewna niezwykłość. Dotychczas, stosownie do przyjętego przez 
wszystkie Towarzystwa Kredytowe zwyczaju i zgodnie wreszcie z po 
jęciem rzeczy, Ogólne Zebrania rozpatrywały i zatwierdzały co każ 


"rok etat wydatków i dochodów na rok następny. Na wniosek jedna 


omitetu Nadzorczego, Ogólne Zebranie z d. 19 maja 1892 r. zatwier- 
LE taki etat na SA RA naprzód, (1892 — 1894), i takąż zasadę na 
przyszłość przyjąć postanowiło. Uzasadniano to tem, że przez 3 2 
siące każdego roku, (od 1 marca, t. j. od końca roku finansowego lo 
dnia Ogólnego Zebrania), istnieje pewnego rodzaju Pron ior E a 
sie którego, ponieważ etat jednoroczny zatwierdzony był ty i 0 pd 
marca, administrowanie Towarzystwa odbywa się na zasadzie e: 
jeszcze przez Ogólne Zebranie nie zatwierdzonego, czego się ma i 
zatwierdzając etat... zawsze na rok naprzód”. Lepiej już by A przy 
jąć zasadę, jeżeli tego było potrzeba, (bo inne Towarzystwa po e y 
tej nie odczuwają), iż do czasu zatwierdzenia nowego etatu, Ra oya 
kierować się będzie dawnym. Na 2 lata naprzód trudno Ma op sk 
widzieć. Dopiero jednak w roku RXII istnienia PO. R „R: 
wniosek ówczesnej Dyrekcyi, Ogólne Zebranie, odbyte w d. a 
1907 r., uznało to za niewłaściwe, gdyż, jak słusznie się NARZ g 
nikt nie jest w stanie na tak daleki czas naprzód A NAA 
maitych okoliczności, które na poszczególne pozycye of o A 
i wydatkach wpłynąć mogą”. Odtąd układanie i zatwierdzanie budź 
i etatu z roku na rok mia miejsce. | | = 
b Zamierzone przeniesienie Władz Gubernialnych. Rok R ij T 
upamiętnił się w pla BRR R RE i 
nym przestrachem, wywołanym poa o tych pogłosek zwołanem zo- 
bernialnych z Kalisza do Łodzi. Wobec tych nada RT 
adzwyczajne Ogólne Zebranie, 6 maja 1893 r., na | - 
a e Władze Tawarzystwa przedsięwzięły wszelkie mo 


ia w r, 1892/3 wydawnictwa ARA ac 
dziennika nieurzędowego w Kaliszu, w którym Ira E AH 
leżało zamieszczać ogłoszenia o sprzedażach, Władza ch  pracGRABĆL 
do jaknajwiększego rozpowszechnienia RADO O IGR PAJO uienia pó 
(szczególniej o` powtórnych, postanowiły roslępiać 0 KOGO 0: tem 
RE e ACZ SM A OARIO Zedo WniE o tej zmianie w wy- 
rezesa Sądu Okręgowego dla po ] $ 
Ponai Ustawy ydziału hypótecznego 1 notaryuszów 


ty Z powodu zawieszen 
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¿liwe środki celem uniknięcia szkód i strat, jakie by mogły dotknąć 
m. Kalisz, a tem samem i Towarzystwo Kredytowe w razie urzeczy- 
wistnienia projektu przeniesienia Władz naczelnych gubernialnych 
z Kalisza do Łodzi. To przekonywa znów, że ówczesny Kalisz prze- 
ważnie był miastem urzędniczem, a nie przemysłowem i bez drogi 
żelaznej nie mógł się niem stać, Losy więc właścicieli domów i ko- 
mornego od pobytu w niem władz i ich urzędników zależały. Nawet 
. posiadacze ówczesnych listów zastawnych 6% przerazili się temi po- 
głoskami; kurs listów uległ pewnej obniżce, bo poczęto coraz więcej 
ich zaofiarowywać na giełdzie, w obawie „osłabienia w takim razie 
bezpieczeństwa, jakie rzeczone papiery dotąd przedstawiały”, (Gaz. Los. 
Nr. 25 r. 1895). „Przeniesienie Władz rządowych oddziałało by ujem- 
nie na stan finansowy właścicieli domów, „którzy natrafili by na prze- 
„szkody przy wypełnianiu zobowiązań względem Towarzystwa” 1). Ten 
groźny jednak zamiar został zaniechanym, czy też odroczonym na 
czas nieograniczony i nie było potrzeby przedsiębrania jakichś środ- 
ków zapobiegających, a z pewnością bezskutecznych. 


Budowa drogi żelaznej. Mieszkańcy Kalisza w ogóle, a stowarzy- ` 


szeni w 'szczególności dobrze to pojmowali, że przyszłość miasta, jego 
rozwój, zmożenie się przemysłowe 1 handlowe, zależnem jest od budo- 
wy odkładanej ciągle drogi żelaznej, któraby połączyła Kalisz z istnie- 
jącemi dawniejszemi drogami w kraju naszym i z zagranicą. Wówczas 
dopiero możnaby liczyć na powstanie nowych domów i wzmożenie się 
przystąpień z dawniejszemi domami. | 


Temi to względami powodowane Ogólne Zebranie z d. 24 maja 


1897 r., wobec spodziewanego przyjazdu do Kalisza Naczelnika Kraju, 


upoważniło Dyrekcyę do przedsięwzięcia starań i zebrania odpowied- 


nich danych celem A i przedstawienia podania o budowę 
drogi żelaznej do Kalisza, a na możliwe. wskutek tego wydatki 
wyznaczono rub. 300: z funduszów Towarzystwa. W ' następnych 
latach dwóch z członków Dyrekcyi delegowano do Petersburga, ale 
wyjazd nie przyszedł do skutku, bo w zasadzie budowa tej drogi przez 
ładze rządowe została postanowioną, ale droga ta dopiero w r. 1902 
została oddaną do użytku powszechnego w kierunku ku Warszawie, 
a w r. 1906 połączona z kolejami poznańskiemi. Powoli wzmagał się 
ruch budowlany; ludność poczęła wzrastać, przybywały nowe ulice— 
przestrzeń miejska rozszerzyła się. Miało to miejsce nietylko w Kaliszu, 
ale i w miastach szczególniej bliżej nowej drogi położonych. Wypła- 
calność właścicieli ciągle sę wzmagała, a środki przymusowe ‘coraz 
rzadziej były stosowane. tym kilkoletnim okresie zaledwie pięć 
tylko nieruchomości uległo przymusowej sprzedaży, a szacunek osią- 
gnięty zwykle pokrywał dwukrotnie a niekiedy i potrójnie pożyczki 
lowarzystwa, (jak o tem wyżej była wzmianka, str. 508). 


Zamierzone 440/, listy zastawne. W dziesiątym roku istnienia To-. 
warzystwa, roku tak obfitym w zajęcia z powodu konwersyi 6%, listów 
najniespodziewaniej przed ukończeniem jeszcze tej konwersyi Towa- 
rzystwo zostało zagrożone nową konwersyą z 59%/, łistów zastawnych 


5 W gruncie rzeczy nie mieli się SĘ 0 ją ici istó! 

AA I y nie go obawiać właściciele listów, bo 
dochód z domów w Kaliszu Towarzystwo sprowadziło na 280611 rb. "rocznie 
a z niego 260/ę ian raty Towarzystwu należne, t. j. około 60,000 rb, rocznie. 


Choć by więc dochód ten spadł do połowy, to jeszcze okaże się jego cyfra 


przewyższająca w dwójnasób bieżącą należność Towarzystwa Kredytowego. 
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zaledwie co w obieg puszczonych na 44%, Wynikło to na skutek 
nadesłanej Dyrekcyi T-wa tak jak i innym Dyrekcyom wzmiankowa- 
nej, (rozdział I str. 70), odezwy Kancelaryi Kredytowej z d. 29 maja 
1895 r. co do niewłaściwości wypuszczania listów 59, „uciążliwych 
dla dłużników i dla ogólnego kredytu”. Na skutek tej odezwy, zwo- 
łane, tak jak i w innych Towarzystwach nadzwyczajne Ogólne Zebra- 
nie, (na które przybyło 32 stowarzyszonych!), „jednomyślnie” zgodziło 
się udzielać pożyczki od 1 września n. s. 1895 r. w Listach 440/,, lecz 
na przeciąg lat 404, przy ustanowieniu procentu umorzenia ma 1e 
i przy odpowiedniej zmianie $$ 11, 18 i 14 Ustawy. Wnoszono także 
aby listy były przygotowane w jednym z zakładów  litograficznych 
w Warszawie. Na to ostatnie nie zgodziło się Ministeryum bezwa- 
runkowo, (odezwa z dn. 11 września 1895 r.). Pożyczki zaś listów 44/0 
uznano za możliwe... tylko na taki okres czasu, jaki istnieje przy umo- 
rzeniu rocznem wedle obowiązującej Ustawy dla 577, t. ją przy umo- 
rzeniu 1,22%, a nie po 19/, jak żądała Dyrekcya. Znów więc zwołane 
było nowe nadzwyczajne zebranie na 22 października 1895 r. W dniu 
tym jednak nie przybyło na posiedzenie nawet 30 stowarzyszonych 
i trzeba było wyznaczyć nowy termin. Odbyło się ono 19 listopada 


1895 r. wobec 26 stowarzyszonych, którzy po wysłuchaniu uwag Dy- 


rekcyi i Komitetu, „mając na względzie znaczne obniżenie się kursu 
wszystkich papierów publicznych i przewidywany nizki kurs 4k0/o 
listów kaliskich, (przypuszczano, że nie byłby wyższym nad 96 za 100), 
skutkiem czego udzielanie pożyczek tymi listami byłoby nader nieko- 
rzystne dla stowarzyszonych; zebranie to postanowiło więc uchylić 
dawniejszą uchwałę i upoważnić Dyrekcyę do wyjednania zezwolenia 
Ministeryum Finansów na wydawanie nadal pożyczek 59/, listami za- 
stawnymi. Tak samo, jak dla kilku innych Towarzystw, Ministeryum 
Finansów pozwoliło na to w Kaliszu „aż do czasu kiedy nadejdą 
POR EEE warunki dla rynku pieniężnego”. (Sprawozdanie X, 
stron. 6). 


W trzy lata jednak później zapanowało inne co do tego przed- 
miotu przekonanie w samej Dyrekcyi Towarzystwa, które też po 
skało od Ogólnego Zebrania z d. 24 maja 1898 r. upoważnienie co do 
przygotowania wniosku o zaprzestaniu udzielania pożyczek w Boja 
listach zastawnych i zaprowadzenia listów 440/, „seryi bezłerminowej . 
Jakkolwiek, w poparcie tego wniosku, Dyrekcya powoływała się na 
ówczesny stan rynku pieniężnego i korzyści jakieby stąd dla stowarzy* 
szonych wynikły, jednakże późniejszy stan naszego i zagranicznego 
rynku pieniężnego wykazał, że zamysł to był przedwczesny i inne też 
po za warszawskie Towarzystwa Kredytowe miejskie wcale nie poszły 
za przykładem Kaliszu; Dyrekcya też powstrzymała się od dalszych 
w tym kierunku kroków i uchwała powyższa nie została urzeczy wi- 
stnioną. Nigdzie też w Towarzystwach prowinoy onalno za vyjet 
kiem Łodzi, nie przyszło do emisyi 440/, papierów, (A. Parczewski, 
1. c. str. 108). i 


Dobroczynność i cele społeczne. Skoro Towarzystwo doszło. do 
pomyślniejszego stanu, zaczęło przyjmować coraz częstszy 1 voimia 
udział w czynach dobroczynnych. Tak więc na Ogólnem Ze a 
w d. 24 maja 1897 r., po raz pierwszy postawionym był wniosek = a- 
żenie 300 rb. na budowę przytułku «dla starców i sierot w Ka iszu; 
wniosek ten spotkał się z silną opozycyą. Dopiero po obronie tego 
wniosku przez Dyrekcyę i dopiero na skutek tajnego głosowania, 
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większością głosów uchwalono ten zasiłek, lecz w zmniejszonej 
łowy kwocie, t. j. rb. 150. W następnym roku Ogólne Zebranie > PM 
24 maja 1898 r. przeznaczyło na tenże cel takąż sumę rb. 150 (Władze 
wnosiły rb. 250). Odrzucono jednak zupełnie zamierzone przeznacze- 
nie rb. 250 na poparcie przemysłu ludowego, (t. j sekcyi powstałej 
przy Warszawskiem Towarzystwie popierania przemysłu f handlu). 
W r. 1899 przeznaczono jeszcze na tenże cel rb. 150, (już bez prote- 
stu), i rb. 50 na biednych wyznania Mojżeszowego, a w nastepnym 
roku rb. 100. Zwyczaj ten ustalił się i corocznie po 250 rb ie 
cele Ogólne Zebranie przeznaczało. Gdy nastąpiły lepsze czas dla 
Towarzystwa z otwarciem drogi żelaznej, Ogólne Zebranie zd 12 
czerwca 1902 r. podwyższyło te dary i wyznaczyło 250 rb. dla Tow 
Dobroczynności i na «wsparcie biednych żydów 150 rb. Ogólne Zebra- 
at r. 1904 oprócz tych wsparć przeznaczyło ¿dla robotników pozo- 
dE bez zajęcia 850 rb. Ogólne Zebranie, odbyte w d. 28 maja 
r. przeznaczyło na „cele dobroczynne” 318 rb. 53 kop., w KU 
NEPA 400 rb., w r. 1907/8 rb. 500 bez bliższego wskazania na 
aw cele, (Sprawozdanie XX do XXII). Ogólne Zebranie Pełnomo- 
DE odbyte w d. 24 czerwca 1908 r., przeznaczyło na Towarzystwo 
obroczynności 150 rb., na biednych, żydów 100 rb., na rzecz straży 
sra POOWLCZI 100 rb., na ochronkę miejską 155 r. 28 kop., na 
A oie n a 200 rb., i na zamierzoną szkołę rzemiosł 100 rubli. 
Ma > Nz, o 2 A kronika dosięga, takież 
9 r. podwyższyło te zasiłki. ak: dle 
P Dobroczynności 200 rb., dla Bór h żydów 150 wb. dla 
SE ogniowej 100 rb., na gmach szkoły handlowej 400 rb., na szkołę 
Fa T 50 rb., na kąpiele ludowe przy Kališkim Oddziale Towarzy- 
a E enaa 100 rb. i na ochronkę miejską 106 rb. 29 kop., 
a kopiejkańi © u zasiłki te dosięgły poważniejszej sumy 1105 rb. 
Język urzędowy. Tak samo jak i 
„ję | . jak inne Towarzystwa 
r ec A Ka NRA p w m BWA 
; a yi Kredytowej z dnia 19 lipca 1897 
podstawie uchwały Komitetu Ministrów z d. 2 A A 
ly Mon „2T czerwca t. r. leca- 
Jącą aby z d, 1 lipca 1900 r. wszelkie is i EEE e 
I pca pisma biurowe były sporządza- 
sie R RANA) a wyjątkowo tylko do 1 lipca: 1903 r. a 
A a użnikami i komisyami szacunkowemi w języku polskim 
RAA a mogą być wybierane tylko osoby językiem urzędowym 
a RAA Trzeba się było do tego zastosować i ten stan rze- 
mse ooru 1805. Kiedy na skutek znanych wypadków pań- 
VID JR o użyciu języka polskiego, (z dnia 12 czerwca, ustęp 
Voes Ea l wszystkim stowarzyszeniom. prywatnym rowadzeni 
wości w języku polskim, odtąd „dani | 6 dake 
waka łakża (Jaś . polskim, odtąd sprawozdania mogły być druko- 
R R e o ia w języku polskim, a w dwóch językach pro- 
Doa WU Ez potrzebne do nadzoru Ta 
de Kalia OM Państwowe sprawowanego. Odnośnie 
Ba gi te niedługo trwały, bo w końcu 1906 oki: jadaocze: 


2202 A) Wielu ważę je-dóny E RZEK 
"też mace we: ry za zbyt hojne. dla Towar ść 
a, dania Dore a OTA ayata, WwW Sa a deo zk R 

s : r N (6) » ) e > woz dł . 
zysku, nie więcej jak 100/, na cele uży BOHONAT. eloah. W oiązu lat 25 na 


_. te cele dobra iczne ; 
AT Y publicznego użyto blizko rb. 6,000 (rb. 5,999) (A. Parczewski, 1. e. 
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śnie z zatwierdzeniem przepisów o rozszerzeniu działalności Towarzy- 
stwa na miasta gub. Kaliskiej,gMinister Skarbu, wbraw wzmiankowa”: 
nemu postanowieniu Komitetu Ministrów, wprowadził nowy dodatek 
do § 64 Ustawy, a mianowicie, że „załatwianie czynności rachunko- 
wych i sprawozdań Towarzystwa powinny byc uskuteczniane w języ- 
ku rosyjskim. | 


Dom własny. Władze Towarzystwa oddawna nosiły się z myślą 
urządzenia swej siedziby we własnym domu jak tylko stan ka- 
pitału zasobowego na to pozwoli. ięc też Ogólne Zebranie, od- 
byte w XII roku istnienia Towarzystwa dnia 24 maja 1897 roku, 
zgodziło się przeznaczyć na nabycie domu z wolnej ręki, lub teź 
„na licytacyi publicznej” niewielką sumę 10,000 rb. Suma ta była 
dość szezupłą i skutkiem tego Ogólne Zebranie, odbyte w dniu 80 
maja 1899 r., uchwaliło, iżby, nie ograniczając się powyższą sumą, po- 
zostawić uznaniu Dyrekcyi oznaczenie sumy szacunkowej i wybrać 
z grona Władz oddzielną komisyę „dla wyboru odpowiedniej nieru- 
chomości, oszacowania takowej i zawarcia kontraktu kupna i sprze- 
daży, z warunkiem aby mająca się nabyć nieruchomość przynosić mo: 
gła najmniej 5%, czystego dochodu”. Jakoż w grudniu tego roku (15) 
została nabytą nieruchomość M T8A przy ul. Rybnej za 20,000 rb., ob- 
ciążona pożyczką Towarzystwa 11,000 rb, nieumorzoną w kwocie rb. 
829 k. 38, (koszta kupna wynosiły 985 rb. 78 k.). W lipeu 1900 roku 
biuro i kasa Towarzystwa przeniesione zostały do tej nieruchomości, 
lecz dla samej Dyrekcyi zabrakło tam odpowiedniego miejsca i trze- 
ba było pozostać jeszcze na długo w dawnem pomieszczeniu, (z któ- 
rego opłacano komorne jeszcze w ostatnim roku XXIV po 580 rb.). 
Z domu tego Towarzystwo otrzymuje dość szczupłe dochody, choć na 
skutek żądań Zebrań Ogólnych dąży do podwyższenia cen najmu 
(Sprawozdanie XXIII), Do końca roku XXIV, (1909/10), na którym 
kończy się ta kronika, koszt tego domu z przeróbkami, z kratą żela- 
zną, która go otacza, doszedł do 25,650 rb. 924 kop. Mimo jednak, że 
dom ten z kapitału zasobowego powstały, w niezmiennej wartości po- 
winien pozostać, jednak wbrew temu co ma miejsce gdzieindziej, Wła- 
dze Towarzystwa Kaliskiego uznały, że wartość tego domu będzie 
książkowo umarzaną z funduszów na wydatki zarządu przeznaczonych, 
skutkiem tego corocznie z kosztów jego nabycia strącają się jakieś 
dowolne sumy od 122 rb. do 778 rb. dochodzące. Tym sposobem 
w ostatnim tym roku szacunek tego domu został zmniejszony do su- 
my 18,900 rb. 92% kop. 

| Komitet właścicieli listów zastawnych. W roku XV istnienia To- 
warzystwa, (1900/1), otrzymano, (tak samo jak w innych Towarzy- 
stwach), okólnik  Kancelaryi Kredytowej, dotyczący zamierzonego 
ustanowienia w Towarzystwach Kredytowych miejskich Komitetu wła- 
ścicieli listów zastawnych. Odpowiedź Towarzystwa KE była 
taka sama jak i innych naszych Towarzystw, że uważają taki omitet 
za obciążający fundusze Towarzystwa, a zbyteczny wobec przepisów 
Ustawy Tow.. i praw hypotecznych, „według których ustanowiona 
kontrola listów zastawnych ściśle jest przestrzeganą 1 wykonywaną”. 

Ograniczenie wydawania pożyczek. Wkrótce potem. przyszła do na- 
szych Towarzystw nowa odezwa Kancelaryi Kredytowej: aby o ile 
możności zmniejszyć wydawanie listów zastawnych, mając na wagle- 
dzie trudność w lokowaniu papierów procentowych nar długo 
terminowego kredytu, a przez to spadek ich kursu. ależało więc 
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zachować jaknajwiększą wstrzemięźliwość w przyznawaniu ` | 
życzek i w określaniu ich wok Zdaje” si że RA a 
okólnika nie była wcale troska o dobro Towarzystw | Kredytow sA 
o które się nigdy zbytecznie nie troszczono i z żadną pomocą a ni 
przychodzono. Poprostu, zdaje się, chodziło o zmniejszenie napływu A 
pierów procentowych prywatnych, aby zapewnić sobie liczniejszych +i 
bywców papierów państwowych. Troszczyć się o kurs listów kaliskiel 
nie potrzebowano, bo te jak. widzieliśmy, w owym czasie miały ch t 
nych nabywców, po kursie zbliżającym się wtedy do równi Ten n 
okólnik żadnego wpływu tutaj mieć nie mógł. | Ga 


Kasa przezorności i pomocy. W roku XIX Towarzystwa, (1 
WA ne Zebranie, odbyte 31 maja 1904 roku, atiende RAA 
adz połączonych dotyczący utworzenia Kasy przezorności i po- 
mocy dla urzędników i oficyalistów Towarzystwa, według zew 
awis przygotowanych i opracowanych. Utworzenie jej wywołała 
aa o Sn] aa REM zasiłku dla pracowni- 
i ich rodzin. Zasady tej Kasy były też sam 
w innych Towarzystwach, o czem obszerniej była zy: To. 
warzystwie Warszawskiem. Tutaj w 3a, 4 mag w <a 
żenie do tej Kasy stało się zka p środki taj Kasy PA 


rzyły się tak, jak gdzieindziej.z wniosków pracowni ) 
„Się ta Z wnikó z 
fa on aa a HA CA Po. latach © a 

ehy udział z obu kont. W końcu pierws je 
I: fundusz jej wynosił zaledwie 627 rb. 37 k. a ania 
oku , na którym kończy się ta kronika, doszedł do sumy 24683 rb. 


Ol kop. i umiesze Ró 
Was oGe go ko a został na procent w Kaliskiem Towarzystwie 


Zjazdy Towarzystw Kredytowych miejski | 
Zjaz ych miejskich, Myśl urzą ia zjaz- 
a NU A > az) Towaziy ted ZART TEZ 
a j, przesłanej do wszystkich naszych T zyst 
praszało do utwórzenia w Petersburgu Zj 4 fm | 
w Pi gu Zjazdów przedstawicieli - 
ZA r T ie stałego waż Rod OB 
( a 1902 r., przedłożenie to p. j a 
As wena niż Ep tego rodzaju O 
obą : ydatki, na co szczupłe fundusze T 
me pozwalają, a przytem... niema bez dniej bpa aa 
i ap e, pośrednie, trzeb j 
T takiej instytucyi”. (Sprawozdanie XVID. A semi 
ha noe inny SRA, gdy Kancelarya Kredytowa w roku 
APRA: omiła, że „taki Zjazd, za zezwoleniem Ministra Skarbu, 'od- 
; RR FE > s. i aea że Towarzystwa mogą na nim przed- 
roje 1 tyczące swej działalności. B ili 
aga polskiego, jak wiemy, zostało pa a Da 
RE A MAE > oj RE GBA skorzystać 
; i yxa: wnieść pod obra j f 
me BA Towarzystwa Kaliskiego, odbyte s TAT 
ek p Aaa żądać, aby nisaystkie czynności biurowe Towarzy- 
- > i A k E ea Rz rządowemi, były DTO TALAT 
| m. leg tego Zjazdu, jak i yt 
v r. wa szczegółowo został SDRARY w aówdojde I dn TK j. Ga 
i dolega p Paraama oea alone a aS ozetnioył ( ogo 
warzystwa Kaliskiego, przedstawi E PNA 
t j awione według ułożon a 
nasze Towarzystwa programu, były wogóle przyjęte przychylkie © CZE 
| . ; j ? 


Ba 
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wzmianka znajduje się w rozdziale I str. 116. Najdonioślejszą dla nas 
była, uchwała, że kapitał zasobowy więcej jak dwie raty wynosić nie 
powinien, o czem była także mowa wyżej. W ogóle jednak na Zjeździe 
były przeważnie roztrząsane sprawy drugorzędne z pominięciem bar- 
dziej istotnych i doniosłych. Uchwały nie wywołały poważnych a po- 
żądanych zmian w bycie naszych Towarzystw, zaś Ministeryuni 
bardzo je pobieżnie rozpatrywało i nie spieszyło się z przystosowa- 
niem ich. W drugim więc Zjeździe nie uważało Towarzystwo Kali- 
skie za właściwe przyjąć udziału i ponosić nowe koszta dla wyników 
wątpliwej doniosłości. Nie zgodziło się też nadzwyczajne Ogólne Ze- 


„branie pełnomocników, (na żądanie Ministra w tym celu zwołane 1! 


stycznia 1909 r.), tak i inne Towarzystwa, na przyjęcie udziału w po- 
życzce dla Towarzystwa Kredytowego m. Kiszyniowa, myśl czego na 
drugim Zjeździe była podniesiona, o czem także była mowa w roz 
dziale I str. 128. 


$ 102 Ustawy. Po tym pierwszym Zjeździe, ną skutek rozpraw 
na nim i przedtem w naszych Towarzystwach toczonych, pewne gro- 
no stowarzyszonych przeprowadziło przez Ogólne Zebranie, odbyte 
w d. 19 czerwca 1906 r., wniosek o zupełnem wykreśleniu z Ustawy 
$ 102, jako rygoru zbyt krępującego nowonabywców sprzedawanych 
przez Towarzystwo nieruchomości. Na co Minister Skarbu się zgodził, 
(patrz część II tej książki str. 454). 
Zmniejszenie się ilości pożyczek w samym Kaliszu. Rozszerzenie 
działalności na inne miasta. Zaraz w pierwszym roku zawiązania To- 
warzystwa Kaliskiego zwrócili się do niego z piśmiennewi odezwami 
liczni właściciele domów w Turku, Kole, Koninie i Wieluniu, prosząć 
o rozciągnięcie na miasta te działalności Towarzystwa. Mimo szcze- 
rych chęci tak Towarzystwo Kaliskie, jak i inne Towarzystwa nie 
mogły uwzględnić wówczas tych żądań bez zmiany Ustawy, ktora do- 
zwalała na stowarzyszenie się tylko właścicieli domów w Kaliszu. To 
też choć Ogólne Zebranie z d. 26 lutego 1886 r. upoważniło Władze 
do przedsiębrania starań o te zmiany „w czasie, jaki za odpowiedni 
do tego uznają”, widocznem jednak było, że czas ten jeszcze nie nad- 
szedł, wobec poglądów wypowiedzianych w r. 1885 przez Ministeryum 
Finansów, (str. 88 rozd. 1). Gdy jednak miejscowy Gubernator, przez 
odezwę z d. 9 grudnia 1887 r., zażądał opinii Dyrekcyi co do możno 
ści przyłączania do Towarzystwa nieruchomości w miastach powiato- 
wych, zdawało się, że uległy zmianie te poglądy. Więc też Dyrekcya 
Towarzystwa pośpieszyła z, odpowiedzią, że nieruchomości w miastach 
tych „przedstawiają zupełnie odpowiedni i właściwy materyał do po- 
życzek” i że znajdą tam równe jak w Kaliszu bezpieczeństwo, że 
przecięciowo na 5 głównych miast możnaby udzielić po 200,000 rb. 
pożyczek, że wpłynęło by to „dodatnio na kurs listów zastawnych, że 
koszta ogólnej administracyi Towarzystwa byłyby zmniejszone przez 
ich rozłożenie na przyłączone miasta”. Ostatecznie Towarzystwo wy- 
-raziło zdanie, że rozszerzenie działalności na miasta powiatowe „nie” 
tylko nie przyniesie sprawom Towarzystwa szkody, lecz przeciwnie 
połączone będzie z wzajemną korzyścią”... Wobec tego zapoczątkowa” 
nia sprawy przez samego Gubernatora i następnie przychylnej opini 
- Generał Gubernatora Warszawskiego, sprawa zdawała się na dobrej 


drodze.. Władze więc Towarzystwa praygotowaT dodatkowe przepisy 
' A, Parczewskiego, zatwierdzone 


"do Ustawy, ułożone przez dyrektora | ; 
przez Orais Zebranie 26 czerwca 1889 r., o rozcIągniĘCIu działalno- 
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ści Towarzystwa na nieruchomości położone w miastąch powiatowych 
gub. Kaliskiej, a mianowicie: w Turku, Łęczycy, Kole, Sieradzu, Ko- 
ninie i Wieluniu. Za pośrednictwem (ubernatora przepisy te przed- 
stawione zostały do zatwierdzenia Ministrowi. W niecały jednak rok 
potem, bo przez odezwę z d. T kwietnia 1890 r., Gubernator kaliski 
zawiadomił Dyrekcyę, ża p. Minister Finansów nie uznał za właściwe 
na to rozszerzenie działalności zezwolić „z powodu, że wogóle nie jest 
to pożądanem”. Jednakże Towarzystwu coraz bardziej odczuwać się 
dawała potrzeba tego rozszerzenia, bo samo miasto Kalisz wobec sła- 
bego rozwoju przemysłu i mało zwiększającego się zaludnienia nie 
przedstawiało odpowiedniej liczby domów nadających się do pożyczek; 
zaczęło się to silniej odczuwać, począwszy od roku V istnienia Towa- 
rzystwa, (1890/1). Zapotrzebowanie pożyczek powodowane było wy- 
łącznie koniecznością spłaty długów hypotecznych a nie zaś powsta- 
waniem nowych domów. Dotąd przystąpiło do Towarzystwa zaledwie 
114 nieruchomości. W tym zaś V roku przybyło ich tylko 8 i cyfra 
wypłaconych pożyczek w I półroczu tego roku wynosiła zaledwie 
45,400 rb., a w drugiem 13,800 rb. Dyrekcya w swojem sprawozdaniu 
przypisuje to „niekorzystnym warunkom ekonomicznym”, w jakich 
się znajduje obecnie miasto. Lecz odtąd miało się to powtarzać co: 
rocznie. W następnem półroczu I—1891 ilość nowych pożyczek spa- 
dła do 8,400 rb., a w ciągu II półroczu 1891 r. i całego roku 1892 za- 
ledwie za 3 półrocza dosięgła 36,300 rb, a 


Po zaprowadzeniu listów 5%, cyfra ta z początku waha się co 
pół roku między 13 a 24 tysiącami rocznie. W roku X, (1895/6), było 
przystąpień do Towarzystwa tylko 4, a pożyczki zostały przyznane 
tylko na 2 nieruchomości w kwocie 9,000 rb. W ciągu 10 lat swego 
istnienia Towarzystwo Kaliskie przyznało pożyczek ogółem na sumę 
1,071,950 rb., z których wypłacono na 146 nieruchomości 1,009,550 rb, 
z tych spłacono 15,900 rb.). Przekonywa to, że miasto było już do 
statecznie zaopatrzone w pożyczki, że nie wzrastało i dalszego rozwoju 
Towarzystwa w tym zakresie, jak to było w pierwszych latach, spo 
dziewać się nie należało. W następnych latach toż samo się powtarzało; 
były lata, że ani jedna nowa pożyczka udzieloną nie została, (jak 
w r. VII,,XII a nawet XXI) $). 3 i 


D W Lym roku przystąpiło do Towarzystwa 54 nieruchomości, w drugim 
przystąpiło ich 28, w trzecim 17, w czwartym 14, w piątym 8, w szóstym 6, 
w ósmym 4, w dziewiątym 9, w dziesiątym 6, (czyli po upływie lat 10 było 
domów stowarzyszonych 146), w jedenastym roku przystąpiło 7, w dwunastym 0, 
w trzynastym 7, w Gzternastym 13 domów, (być może dzięki budowie drogi 
żelaznej), w piętnastym 7, w szesnastym 12, w siedmnastym 6, w ośmnastym 8, 
w dziawiętnastym 15, a w dwudziestym 8, czyli, że mimo drogi żelaznej, Towa- 
rzystwo po 20 latach zaledwie pczyskało dla swoich pożyczek 223: domy. Po 
Ce podmiejskich miejscowości do miasta, (r. 1906—7), Dobrzac Mały, 

ZASZ 
ny miast powiatowych do Tow. Kredytowego zaczęło się dziać lepiej, bo w roku 


XXI, w samym Kaliszu, przystępuje do Towarzystwa 12 nieruchomości, w roku - 


następnym XXUI—16, a w ich liczbie 8 nieruchomości z Wielunia, zaś w ostat- 
nim roku, na którym kończy się ta kronika, t.j. dwudziestym czwartym, (1909/10), 
widzimy nowo przystępujących tyleż co w pierwszym roku, bo aż 54, w tem 
z Kalisza 12, z Wielunia 17 i ż Koła 15, razem liczba wszystkich domów, które 
w tyni przeciągu czasu pozyskały pożyczki doszła do 305. W roku jubileuszo- 
wym XXV, (wedle danych w ozasie druku tej książki przez A. Parczewskiego 
str 133 podanych), lezba nieruchomości, które pozyskały pożyczkę Towarzystwa, 
- doszła do 830. (Pożyczki odnowione lub z przeszacowania do tych cyfr nie we-. 


è 


szły, tylko same zwyczajno). : 


, Wydory, części Tyńca, Chmielnika, Ogrodów i Rypinka, a z drugjej stro- - 
` powinien-ha dwie grupy: kaliską i miast pozostałych. 
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Należało koniecznie dążyć do przyłączenia do Kalisza innych 
miast, bo to stało się warunkiem nieodzownym dalszego rozwoju To- 
warzystwa. Tymczasem w wyższych urzędowych sferach. nastąpiła też 
zmiana poglądów. Wiadomo z I-go rozdziału (str. 78 i n.), w jakich oko- 
licznościach w r. 1901 Rada Państwa (1 maja) uznała za możebne i po- 
żądane rozszerzenie działalności: Towarzystw Kredytowych Miejskich na 
miasta w danej gubernii, (a nawet i po za jej granicami), Władze Towa- 
rzystwa postanowiły z tego zaraz skorzystać. Więc na ich wniosek 
Ogólne Zebranie, odbyte 10 czerwca 1801 roku, uchwaliło w zasadzie 
rozszerzenie działalności „do miast powiatowych oraz m. Zduńskiej Woli 
i Ozorkowa”. Upoważniono też Dyrekcyę do przygotowania odpowie- 
dniego w tym względzie przedłożenia „wraz ze zmianami, jakie z te- 
go powodu w obowiązującej Ustawie nastąpią”. Przepisy zaś opraco- 
wane przez Dyrekcyę miały być przedstawione na zatwierdzenie nastę- 
pnego Ogólnego Zebrania dla przedstawienia do A Ministra Skar- 
bu. Jednakże uchwała ta Ogólnego Zebrania nie mogła być tak zaraz 
wykonaną: po bliższem zapoznaniu się ze wzmiankowanem postano- 
wieniem Rady Państwa i ze sposobem jego pojmowania i stosowania 
przez Ministeryum Skarbu. Należało czekać aż Towarzystwo Warszaw- 
skie, za wzór służyć mające innym Towarzystwom, ($ 51 rozdziału X 
Ustawy Kredytowej), pozyskać zdoła zatwierdzenie opracowywanych 
przez jego Władze odnośnych przepisów przez Ministrów Skarbu 
i Sprawiedliwości, (t. j}. Warszawską lzbę Sądową), co wszystko dłu- 
jego czasu wymagało. Oczekiwano na to prawie 8 lata. Dopiero 
Droa Zebranie, odbyte w d. 28 czerwca 1905 r., zatwierdziło prze- 
pisy, ułożone na wzór warszawskich. Z powodu jednak spadku kursu 
listów Władze Towarzystwa zawahały się w dążeniu do szybkiego 
pozyskania zamienienia w prawo tych przepisów. Prezydujący w Dy- 
rekcyi, p. Zawadzki, na Ogólnem Zebraniu, w d. 19 czerwca 1806 r. 


odbytem, wprost oświadczył, że w tym stanie kursów raczej starać 


się należy „zmniejszyć działalność swoją niż powiększać”, bo wypu- 


szczenie większej ilości listów wpłynąć może na zniżkę kursu. Ogólne 
Zebranie zgodziło się też na to, aby na razie wprowadzenie w wyko- 
nanie tych przepisów pozostawić uznaniu Władz Towarzystwa, które 
w chwili odpowiedniej wprowadzą je w czyn. | Bd 
Zniesienie Ogólnych Zebrań. Minister przepisy te z drobnemi r 
warszawskich różnicami już w d. T listopada n. s. 1906 r. zatwierdził, 
ż pominięciem jednak uchwalonego przez powyższe Ogólne Zebranie 
ustępu dotyczącego rozróżnienia kapitału zasobowego miast 1 samego 
Kal'sza!). «  .... "= s 
Prey zatwiórdzeniu Minister, „z mocy p. 4 art. 54 Ustawy me 
dytowej 1903 r., w rozdz. X, uznał za konieczne, zastąpić Ogólne 


4) ug tego ust : a kiego „kapitał 
1 dług tegro' ustępu, ułożonego przez dyrektora Parczewski l 
A oai bać. włerzyGioli Towarzystwa 1 osób RO Jeune mepa 
dzielnie odpowiedzialną całość, w stosunku do piov ariynzonT oD, awiera milą 
ume kapiti osta od chwili uzupełnienia Ustawy... Drugą grupę worzy 
EE ay an przez właścicieli nierueliomości, leżących po ea 
Kaliszem. Źródła przewidziane w. puńktach b 1 f 8,49 Denm. sa ię e: 
azta pozostała z grosza administracyjnego 1 wszelkie docho YODA ok 
NO JEANA NEA 
rzy: „płaconych w każdym n. , ; 
bato ada ya oddzielne konta, a przy określeniu RODIN y my ie 
i ułg płynących stad dla stowarzyszonych, każda grupa powinna py rak 
uwzględnioną” (A. Parczewski L c. stri 122%). - 5 = o " 
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Zebrania członków Towarzystwa Kredyt. Kaliskiego przez Zebraniá 
pełnomocników”. Skutkiem tego w obowiązującej Ustawie tego To- 
warzystwa uznał za potrzebne poczynić (wymienione w tem prawie) 
zmiany i uzupełnienia (od $ T1 do $ 76). 

W następnym więc roku odbyły się w jednym dniu 28 lipca 
1907 r. aż dwa nadzwyczajne Ogólne Zebrania: (jedno o godz. 8, dru- 
gie o B-ej); na jednem postanowiono na teraz rozszerzyć działalność 
„Towarzystwa na miasta Koło, Konin, Sieradź, Wieluń i Zduńską Wolę, 
na drugiem dokonano, w myśl nowego § T1 i n, Ustawy, wyboru 12 
pełnomocników i 15 zastępców przez przybyłych (bardzo nielicznie) 
stowarzyszonych, rozdzielonych na trzy koła wyborcze, stosownie do 
wysokości udzielonych pożyczek. Wybory uskuteczniono w sposób 
w Warszawie przyjęty, a stało się, że w pierwszem kole głosowało 
tylko 3 osoby i te wybrały 24 pełnomocników i 5 zastępców, w dru. 
giem tyluż przedstawicieli wybrało tylko 9 przybyłych na wybory 
stowarzyszonych, a w trzecim 18! Dyrekcya ułożyła następnie wzory 
aktu przystąpienia odnośnie do powyższych miast, aktu wypłaty po- 
życzek i rozesłała takowe zamiejscowym rejentom i sekretarzom hy- 
potecznym. ea 


W tym roku jednak nie było jeszcze przystąpień do Towarzystwa 
rzez właścicieli domów z tych miast. Dopiero w roku następnym 
XIII, (1908/9), zgłosiło się do Towarzystwa 22 właścicieli nierucho- 

mości w m. Wieluniu z żądaniem udzielenia im pożyczek na ogółną 
sumę 98,100 rb., a przyznano 72,000 rb, wypłacono zaś w tym roku 
7,400 rb. W następnym roku zjawili się właściciele z m. Koła; ruch teź 
budowlany w samym Kaliszu zaczął się rozwijać. Niezwykle zwiększy- 
ła się działalność Towarzystwa, choć jeszcze ani Konin, ani Sieradź, 
ani Zduńska Wola nie przystąpiły do Towarzystwa, — żądania zaś 
przyłączenia, wnoszone przez właścicieli domów w Turku,. Łęczycy, 


Ozorkowie i w osadach Praszka i Stawiszyń Ogólne. Zebranie peł- 


nomocników, z dnia 28 czerwca 1909 roku, uznało za przedwczesne. 
Na Zebraniu pełnomocników, w r. 1910, uchwalono dopiero rozsze- 
rzyć działalność Towarzystwa na Łęczycę. Po latach 24 nominalna 
suma wypłaconych i zahypotekowanych w d. 28 lutego 1910 r. -po- 
życzek na 350 nieruchomościach wynosiła przeszło dwa miliony 
(2,040,450 rb.) *). Bodaj to było zapowiedzią lepszej przyszłości dla 
Towarzystwa i większego troszczenia się o jego rozwój ze strony 
stowarzyszonych. a, 


Obojętność stowarzyszonych w Kaliszu dla spraw ich własnego 
Towarzystwa jest w istocie zastanawiającą. Zawsze nieznaczna ich 
liczba przybywała na Ogólne Zebrania i ciągle się z biegiem lat 
zmniejszała mimo powiększania się liczby stowarzyszonych. Według 
$ 74, do ważności postanowień Ogólnego Zebrania, wymaganą jest 
obecność przynajmniej 80 członków. Dopiero w powtórnym terminie, 
przez Komitet. wyznaczonym, bez względu na liczbę przybyłych, 
obrady ważnie odbywać się mogą. Otóż trzeba było wielu starań, aby 
na pierwsze Zebranie przybyło więcej jak 80 stowarzyszonych. Nie 
„ zawsze było to możebnem i trzeba było zwoływać. ponowne Zebrania. 
Przybycie na Zebranie 40 lub 50 osób było rzeczą nadzwyczajną 


*) Zamierzone przez rżąd rzyłączenie przed tość sd RR 
nęłoby na zwiększenie liczby bożyczcE (Sprawozd? XX), do MUARYA także wpły 


rz 
8 
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i w ciągu dwudziestu czterech lat zdarzyto się coś cztery razy, Zwy- 
kle liczba obecnych wahała się meday 32 . 31. Gdy śś” zostaly 
zniesione Ogólne Zebrania i zastąpiły je Zebrania przedstawicieli, te 
mogły obradować ważnie bez względu na liczbę przybyłych, (bo $ 74 
został zmieniony), to stało się, iż na Zebrania te, prócz członków 
Władz, przybywało nie więcej jak 12 do 15 tych, zaszczyconych zau- 
faniem stowarzyszonych, wybrańców. Była już o tem wzmianka, że 
na pierwszem Zebraniu wyborczem w pierwszem kole 8 osoby wy- 
bierały 24 przedstawicieli 1 5 zastępców, a do drugiego koła stawiło 
się w tymże celu 9 wyborców, w trzeciem 18!). 


Rozprawy w Ogólnych Zebraniach, W tych warunkach jaką po- 
wagę mogą mieć osoby do Władz w Towarzystwie przez tak szczupłe 
grono wyborców powołane? Wystarcza kilkunastu wyborców zje- 
dnanych dla danej osobistości, aby ją do Władz wprowadzić, a usu- 
nąć najzasłużeńszych i najzdolniejszych, długie lata poświęcających 
się dla spraw Towarzystwa. Małomiasteczkowe upodobania, lub urazy 
i zawiści łatwo moga w tak szezupłem gronie zapanować. Narady 
i rozprawy w takich Zebraniach zwykle nizkiego poziomu się trzymają. 
Potoki wymowy płyną w sprawie podwyższenia lub zmniejszenia 
etatu o kilkaset rubli. Wiele to czasu zajmują rozprawy: czy trzeba, 
czy nie trzeba podwyższyć komorne w domu nabytym przez Towa- 


rzystwo; czy fi lub nie podwyższyć płacę kancelaryi o 84 ruble 
D 


(sprawozdanie XVIII), co aż głosowanie przez kartki wywołuje! Roz- 
prawia się szeroko o podwyższeniu płacy kancelistki o 60 rb. rocznie. 
Rzadkie są przemówienia poważne donioślejszych przedmiotów doty- 
czące, bo te wymagają znajomości rzeczy i zrozumienia przepisów 
praw dotyczących kredytu, lub nawet przepisów samej Ustawy Towa- 
rzystwa. Z czasem może się to jednak na lepsze zmieni. 


1) Dopiero od VII roku istnienia Towarzystwa, gdy do sprawozdań Dyrękcyi 
zaczęto dołączać protokóły Ogólnych Zebrań, można mieć dokładne cyfrowe 
dane w tym przedmiocie. Z tych protokółów okazuje się, że było obecnych 
w doszłych do skutku zebraniach w roku VII, (1892/3), stowarzyszonych 43, na 
ogólną liczbę 121, w roku VII (1893'4) po niedoszłem pierwszem zebraniu, na 
drugie przybyło 40, w r. IX (1894/5) przybyło 82, w r. X (1895.6) stawiło się 34, 
a na nadzwyczajne 31 lipca 1806 r, na ogólną liczbę 139, przybyło 32, choć 
miało ono stanowić o ważnej sprawie: wypuszczenia w obieg zamiast Bf listów 
440. W tymże przedmiocie nie mogło dojść do skutku pierwsze nadzwy czajne 
Zokianie, zwołane.w d. 23 października 1895, a na takież Zebranie w drugim 
terminie stawiło się tylko 26 osób. W roku XI (1896/7) przybyło 34 stowarzyszo- 
nych, a w następnym roku 32. W roku XIII (1898/9. stawiło się aż 40, a w roku 
XTV (1890/1900) przybyło ich 35 na ogólną liczbę 163. W roku XV (1900/1) przy- 
było ich 88. W roku XVI (1901/2) na pierwsze Zebranie nie rzybyło nawet 30. 
W roku XVII, po spełznięciu pierwszego, na drugie przybyło tylko 27 stowa- 
szyszonych na ogólną liczbę 173. Toż samo powtórzyło się w roku XVII (1903/4), 
zę na drugie Zebranie przybyło tylko 19 osób na ogólną liczbę 179! W następ- 
nym roku XIX (1904/5), gdy liczba stowarzyszonych wzrosła do 187, na zwyczaj- 
ne i nadzwyczajne Zebrania zdołano zgromadzić na pierwsze Jt, na drugie 35, 
W roku XX (1905/6), po niedoszłem do skutku AT Zebraniu, na drugie 
przybyło aż 52 osób na 198 stowarzyszonych! 'roku następnym XXI (Eh JĄ 
liczba stowarzysżonych doszła już do 200, a na Ogólne Zebranie przybyło ich 34. 
W roku XXII (1907/8) na zwyczajne Zebranie przybyło 32 stowarzyszonych, ioi 
na nadzwyczajne, a na Zebranie wyborcze 30 i ci wybrali 72 api a 
i nadto 15 zastępców! Na pierwsze Zebranie pełnomocników, odbyte w r. R 
(1908/9), prócz 13 członków Władz przybyło z 72 wybranych przedstawicie i + 
warzystwa tylko 201 W roku XXIV (1909/10), prócz członków Władz, pray y.o 
na Zebranie tylko 12 przedstawicieli, a w ich liczbie było dwóch z, Wielunia! 
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Ogólny stan Towarzystwa. Według ostatniego, t. j. za rok XXIV 
sprawozdania i bilansu, tak się w cyfrach przedstawia, (na d. 28 lutego 
1910 roku). | 

Aktywa: 
Kasie Gee 2-4 o GE a eia te. T 8,836 k. 26- 
Rachunki przekazowe w Bankach prywatnych. . „ 44,220 „ 01 
Papiery procentowe: nabyte z kapitału zasobowego „ 99,618 „ 38 


? 

5 j > p Z funduszów ruchom. „ . 7,487 „ 98 
Pożyczki udzielone na nieruchomości !) 11 „n 1,640,726 „ 624 
Raty zaległe e E S E E E 11, 72$ 
Korespondenci za opłacone kupony i listy K 5,610 „ 50 
Kupony zdyskontowane . . a 7,555 „ 00 


Własność Towarzystwa: nieruchomość . 


A a ruchomości, . » . . » p 500 „ 00 
Zaliczenia i wydatki zwrotne OBIE a W % Sr B79 „ 97 
Wydatki poczynione w zastępstwie stowarzyszo- 

nyeli e 2 Methode GA) „ło SE” 2,865 „ 92 
Wydatki bieżące . > 108 „ 90 


Razem rb. 1,848,472 k. 144 


Pasywa: . | 
Kapitał zasobowy. . . u « « « « « a . . „rb. 121,088 k. 91 
Fundusz na amortyzacyę nieruchomości Tow. . . 5 6,750 „ 00 


Listy zastawne w. obiegu 5%, . aa wa fish 1,638,500 7. 00 
6%, do zapłaty nieprzed: = >. 


USL i n 1 

„ stawione, (podobno zniszczone w pożarze). A 250 „ 00 
Listy wylosowane waze | » 22,200 > 00 
Należność za kupony -. . . k 209 „ 25 
Fundusz na zapłatę kupónów ; 5 41,950 „ 00 
Raty przedterminowe. . . . "868 „ 00 
Fundusze przechodnie . > 2,722 „ 70 
50/, podatek skarbowy . 5 > '814 i 40 


Fundusz Kasy przezorności i pomocy pracowników 

Towarzystwa E E i A z 2,468 „ 01 
Rachunek dochodów i wydatków . URE 0% - 6,210 $ 874 
| Razem rb. 1,843,472 k. 144 


W kasie Towarzystwa przechowywano ó 
2 prócz przygotowanych 
nowych arkuszy kuponowych, listów na pożyczki, stów i kuponów 


umorzonych, jeszcze listy zastawne w depozycie „rb. 88,750 
Kaucye . . . í . , . * | . Å . ` 2 i . M . + . LJ . a . L. 000 
Papiery ĉj wlasne so. aiana n o a " 21,860 
SĘ z BEDE l Voay ae aizó: 


- Wykaz dochodów i wydatków: 
| Dochody: ©. we 

L Z wpływów na administracyę . . . . . 
Il. Z procentów od funduszów Towarzystwa: - 

a) zn kupony od papierów */, kapitału obro-. ARCO 
| Miką a 3 . . Na > . X . . RE . neS W. : 900 >) 12: 

0 D. W czasie drukowania tej książki nadszęć and 

A |. W czasie dru ; i ędł rok XX | - 
a. AYOKO zabezpieczonycd -pożyczek przekroczyła 2 mik EO) | 
p ia y w obiegu stanowiły 1,928,700 rb. (A. Parczewski L c. str. 188). ARK 


„ «10. 8,088 K. 18. 
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b) za kupony od papierów 97, z kapitału za- 
SODÓWOŻSDĆ 3: a. ww w ow KK a 
c) od gotowizny lokowanej w instytucyach 


„ 4,998 „ 92 


kredytowych i z innych wpływów . . . „ 1,864 „ 01 
(w rzeczywistości z tych trzech źródeł | 
wpłynęło więcej bo 7,786 rb. 76 kop.) 
II. Z dyskonta za wcześniejszą zapłatę listów i ku- 
DÓNÓW . wod. Go 4 W w WAG w 169 „ 69 
IV. Z kar od zaległych rate . . . «. « « « 1 « „ 1,888 „ 34 
V. Z dochodów nieruchomości M 78a po potrąceniu 
wydatków Deag ei e e S y 877 „ 42 
Ogółem rb. 18,255 k. 34 
Wydatki: 


IL. Na administracyę: n , 
1) Pensye członków Dyrekcyi i Komitetu 


I. Na amortyzacyę sprzętów i ruchomości . . . rb. 83 k. 00 
>: wydatków na kupno nieruchom. ,, 150 p, — 


„ Nadzorczego E R 6, Ar ają, a a 
2) Wynagrodzenie stowarzyszonych za udział 
w Komisyach . - 27% 738 „ 50 


3) Pensye pracowników. biurowych w ode, ar <ABIDO R SE 
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Według sprawozdania z ostatniego roku działalności Towarzystwa 
Kaliskiego, t. j. XXIV, na którym kończy się ta kronika, nierucho- 
mości obciążone pożyczkami, jak wiemy, w sumie. 2,040,450 rb., osza- 
cowane były przez wyznaczone ku temu Komisyse na ogólną sumę 
6,758,500 rubli, a same w nich budowle murowane na 4,459,500 rb. 
zaś wartość sprzedażna ich na 5,884,750 rb., ubezpieczenie "zaś od 
ognia całych posesyi wynosiło 8,545,850 rb., a samych tylko budowli 
murowanych 8,429,050 rb. Dochód roczny z tych nieruchomości usta- 
nowiony został: z całych posesyi na rb. 729,600, a z samych budowli 
murowanych na rb. 708,500. Tym sposobem powyższe pożyczki sta- 
nowiły, względnie do nieruchomości, na których są hypotecznie za- 
bezpieczone: 36,80'/, szacunku technicznego całych nieruchomości, 
41,900/, takiegoż szacunku samych budowli murowanych, 43,60*/, ceny 
sprzedażnej, 87,68 ubezpieczeń od oghia całych posesyi i 71,69%, ubez- 
pieczenia tylko budowli murowanych, o powiladały więc 3*/4 razy 
Tai fom Pea JE posesyi i 81/4 dochodowi z samych bu- 
owli murowanych. Zabezpieczenie więc v istó i- 
skich jest a. p ę Vypuszczonych listów kali 


ROZDZIAŁ V. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. PŁOCKA, 
(1887 — 1910). 
ze 


Starania o zawiązanie Towarzystwa. Towarzystwo Kredytowe 
m. Płocka było piątem z kolei, jakie u nas powstały, założone zostało 
i w życie wprowadzone na podstawie Ustawy z d. 28 października 
1886 r., zatwierdzonej przez p. Ministra Finansów (Zbiór Praw i Post. 
Rządowych 28 listopada 1886 r.). Choć powstało w niebardzo sprzy- 
jających warunkach, w mieście zaledwie wówczas 24,000 mieszkańców 
liczącem, pozbawionem wielkiego przemysłu I handlu, ominiętem przez 
drogi żelazne, jednak pomyślnie się rozwijało i rozwija, — brak dróg 
żelaznych zastępuje mu choć w części obfitująca tutaj w wodę Wisła, 
która mu ułatwia połączenie ze środkiem kraju, t. j. z Warszawą 
i z najważniejszem dla nas portowem miastem, t. je z Gdańskiem. 
Handel też zbożowy odgrywa w Płocku poważną rolę. 

Starania o założenie Towarzystwa Kredytowego w Płocku roz- 
poczęły się jeszcze w roku 1875. Już bowiem w roku 1875 oby- 
watele m. Płocka, znagleni potrzebą taniego kredytu, wystąpili z po- 
daniem do Władzy o utworzenie Towarzystwa Kredytowego dla 
m. Płocka. Gdy przez cały szereg lat prośba zostawała bez odpowie- 
dzi, a ogólny stan ekonomicznego przesilenia z każdym rokiem dotkli- 
wiej się miastu czuć dawał, właciciele domów w r. 1884, (na skutek 
poprzednio już wzmiankowanego cyrkularza Jenerał-Gubernatora z d. 


ƏB kwielnia 1884 r.), ponownie podnieśli myśl utworzenia Towarzystwa 


Kredytowego i dla wygotowania odpowiedniego projektu wybrali z po- 


między siebie pewne grono chętnych ku tej pracy obywateli. "Ci, po 


odbytych w tej mierze naradach i rozpatrzeniu miejscowych warun-. 
ków, wyrazili przekonanie, że Płock nie przedstawia danych do zało- 


żenia Towarzystwa Kredytowego dla jednego tylko m. Płocka z tych 


przyczyn: że ograniczona stosunkowo ilość wydać się mogących listów 


nie będzie dostateczną do ustalenia kursu tychże listów na giełdzie; 


że koszta administracyi, pokrywane przez niewielką tylko liczbę sto- 
warzyszonych będą zbyt wysokie i uczynią. ożyczkę zbyt drogą; że 
zatem Tow. Kredytowe mogłoby dostarczy _ taniego, kredytu tylko 
na podstawie zsolidaryzowania się pewnej liczby większych miast 
prowincyonalnych i utworzenia wspólnego dla nich Towarzystwa. 


Wnioski powyższe, zakomunikowane właścicielom nieruchomości na 


e 


zebraniu w Magistracie miasta, zostały: „przyjęte i zebrani upoważnili 
wybranych obywateli do skomunikowania się z innemi miastami i wy- 
robienia odpowiedniego projektu Ustawy. Zredagowaną więc została 
odpowiednia odezwa i rozesłaną Magistratom miast Królestwa z za- 
pytaniami: 1) czy obywatele miasta... pragną utworzyć Towarzystwo 
Kredytowe Miejskie z wzajemną solidarną gwarancyą listów projekto- 
wanego Towarzystwa Kredytowego dla miast gubernii... 2) czy i jakie 
w tym celu poczynione zostały kroki; 3) czy wrazie zgodzenia się na 
propozycyę pierwszą nie byłoby praktyczniej połączyć usiłowania 
wszystkich projektowanych Towarzystw Kredytowych Miejskich gu- 
bernialnych w przeprowadzenin jednej i tej samej tak ważnej dla 
wszystkich sprawy?” (Gaz. Handl. z 1884 r. M 266). 

Jakoż projekt wspólnego Towarzystwa przyjęty został przez 
wszystkie miasta guberńialne, (za wyjątkiem Kalisza i Lublina, które 
występowały właśnie z projektem oddzielnego dla każdego z nich 
Towarzystwa). Delegaci płoccy w dalszym ciągu swoich starań powzięli 
myśl wspólnego porozumienia się z delegatami miast za pośrednictwem 
Warszaw. Oddziału Tow. popierania przemysłu. Na skutek ich odezwy 
Oddział ten przyjął pośrednictwo i odniósł się do wszystkich znacz- 
niejszych miast z propozycyą wysłania po kilku członków z każdego 
miasta na posiedzenie Oddziału w Warszawie w dniu 16 września 
1885 r. odbyć się mające. .Na zebranie to przybyli reprezentanci z na- 
stępujących miast gubernialnych: z Kielc, z Łomży, z Płocka, z Piotr- 
kowa, z Suwałk i z Siedlec. i | 

Zebrani delegaci, pod przewodnictwem wice prezesa Oddziału, przy- 
stąpili do właściwych obrad i po przeprowadzonej. dyskusyi złożyli 
następującą relacyę: że miasta, nawet ludniejsze naszego Królestwa, 
każde z osobna wzięte, nie przedstawiają większej wartości w nieru- 
chomościach murowanych jak 2 — 8 milionów rubli (za wyjątkiem 
Warszawy i Łodzi, które już posiadały Towarzystwa), że tym sposo- 
bem żadne z innych miast Królestwa nie mogłoby wypuszczać listów 
zastawnych więcej jak za milion rubli, że z dotychczasowego doświad- 
czenia okazuje się, że wszelkie serye papierów publicznych, wypusz- 
czone w czasach obecnego .ekonomicznego rozwoju w ilości mniejszej 
od 2-ch milionów rubli, nie mają najmniejszej szansy korzystnego sfi- 
nansowania, (gdyż sama jeszcze pewność papierów. nie wystarcza do 
wyrobienia im obiegu, skoro na giełdzie w. tak małej ilości figurować 
będą). (Jako dowód wskazano seryę IV 5%, listów zastawnych Tow. 


Kredyt. Ziemskiego i pożyczkę kanalizacyjną m. Warszawy, które 


w najkorzystniejszych dla właścicieli warunkach wypuszczone, zaledwie 


na 92% sfinansowane zostały). . Jeżeli więc tak poważna instytucya 


jak Tow. Kred. Ziemskie i tak zamożna municypalność, jak Warszawa, 
ustępować musiały znaczny procent na śwolch. papierach i gdy wypu- 
szczały takowe w małej ilości, cóż będzie dopiero, jeśli jeszcze mniejszą 
. ilość wypuści miasto, pozamiejscowym interesantom prawie nieznane. 

Jeżeli zatem list. zastawny pojedyńczego miasta, nierokujący żadnego 
obiegu, będzie miał z tego powodu kurs 709/,, to brakujące 30%, wy- 
woła potrzebę gotowizny, otrzymać się mogącą tylko z pomocą oso- 
bistego kredytu, który Pona: lichwą wszelkie korzyści z po- 
życzki Towarzystwa oczekiwane. W konkluzyi więć zebrani przyszli 


do przekonania, że jedyną formą Towarzystwa, istotną korzyść przy- > 


nieść mogącą stowarzyszonym, jest zjednoczenie się miast celem utwo- 


> rzenia wspólnego Towarzystwa. Przejrzawszy następnie to 
przez delegatów.. płockich. projekt Y vaa ępnie przygotowany 


stawy i przyjąwszy takowy, ze- 
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brani prosili Warszawski Oddział popierania przemysłu o wyjednanie 
zatwierdzenia takowego. 

Starania jednak Oddziału Warszawskiego Towarzystwa popierania 
przemysłu nie doprowadziły do pożądanego wyniku. Przez odezwę 
z dnia 2 lipca 1886 r. tenże Oddział powiadomił, że p. Minister Finan- 
sów odmówił udzielenia pozwolenia na utworzenie Towarzystwa Kre- 
dytowego zjednoczonych miast Królestwal 

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi, delegaci płoccy bezzwłocznie 
przystąpili do starań utworzenia Towarzystwa dla samego tylko m. 
Płocka. W celu dalszego popierania tej sprawy w Peterburgu, oby- 
watele m. Płocka, na posiedzeniu w dniu 24 września 1886 r., uchwa- 
lili wydelegować p. Gustawa Kühna. Jakoż w d. 28 października tegoż 
roku pozyskane zostało przez niego zatwierdzenie Ustawy. W Ustawie 
tej, dla zachęcenia do nabywania listów Towarzystwa, przeprowadzono 
tę zasadę: że listy i pożyczki mają być 6%. 

. Nie tracąc czasu, założyciele Towarzystwa, na zebraniu w d. 18 
listopada 1886 r. odbytem, wybrali p. Gustawa Kühna do przyjmowania 
deklaracyi i dowodów do pożyczki wymaganych przez § 19 Ustawy. 
Jednocześnie postanowiono zawiadomić, za pośrednictwem miejscowe- 
go pisma, właścicieli domów o możności przystępowania do Towarzy- 
stwa i wezwano do składania tych deklaracyi. Na temże posiedzeniu 
załozyciele zgodzili się na zawarcie umowy z fabryką papieru w. So- 
czewce w celu przygotowania właściwego papieru z odpowiedniemi 
znakami na listy i kupony i z zakładem litograficznym, M. Fajansa 
w Warszawie o wygotowanie wzorów pomienionych listów. Gdy na- 
stępnie ze złożonych deklaracyi okazała się możność otwarcia Towa- 
rzystwa, założyciele tegoż zwołali na dzień 1 lutego 1887 r. pierwsze 
Ogólne Zebranie członków. | i 

Na posiedzeniu tem zorganizowany został pierwszy zarząd To- 
warzystwa, a członkowie Władz wybrali z pośród siebie na prezesa 
Dyrekcyi p. Gustawa Kiihna, na prezesa Komitetu p. Władysława 
Holtza 1). 

Cała wewnętrzna organizacya biura, przygotowanie druków, blan- 
kietów i ułożenie odpowiednich instrukcyi, przeprowadzona została 
przez Dyrekcyę. 


Siedziba Towarzystwa. Towarzystwo pierwszą siedzibę swą obrało 
w domu.N2 495A przy ul. Tumskiej w najętym lokalu, (za 450 rb. 
rocznie). Prócz tego zawarło z właścicielem domu umowę, wedle któ- 


rej, za wynagrodzeniem 300 rb., zajął się on urządzeniem skarbca 
z niepalnego materyału, ze sklepieniami i kratami żelaznemi w oknie, 
z żelazną okienmicą i takiemiż drzwiami, tak, aby przedstawiał zupełne 
bezpieczeństwo na wypadek mogącego nastąpić pożaru, lub usiłowania 
kradzieży. Od czasu urządzenia skarbca cena lokalu o rb. 50 podwyż- 


g70nĄ została. 


© Płace i oszczędności. Na płace urzędników, wożźnego i pomoc 
kancelaryjną przeznaczono w pierwszym roku 8,066 rb., a w następ- 
nych latach po 3,026 rb. Członkowie zaś Władz żadnego wynagrodze- 


"S3q T 'adomi} że posady prezesa przyjąć nie może, bo. Sąd 
Okrę ry P Ea AAA ARE pozwolenia jako rejentowi; PRA 
więa komitetu wybrali na prezesa p. Stanisława Brzozowskiego, ry po 
zostawał na tem stanowisku aż do czasu Swego wyjazdu Z 
roku 1895. me $ 
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nia otrzymywać nie mieli. Komitet Nadzorczy oddzielnego etatu na 
utrzymanie swego biura nie ustanowił, a wszelkie potrzebne czynności 
kancelaryjne załatwiane były przez urzędników Dyrekcyi. Jakkolwiek 
Ustawa oznacza pobór.na zarząd w stosunku 4°% rocznię, (t. J. więcej 
o połowie niż w Warszawie), okazało się ze względu na niewielką 
liczbę stowarzyszonych, iż trzeba tę opłatę podnieść. Jakoż postano. 


wiono na Ogólnem Zebraniu, że każdy przystępujący do Towarzystwa 


przez pierwsze trzy półrocza wnosić będzie na ten cel po 1*/, rocznie, 
a w nastąpnych półroczach po 4/,. Mimo to dochód z tych opłat 
w pierwszych latach zaledwie pokrywał najniezbędniejsze wydatki !). 


Rozpoczęcie się czynności. Po zorganizowaniu się w powyżej opi- 
sany sposób, rozpoczął się pierwszy rok dzialalności Towarzystwa, 
trwający jednak przeszło rok, bo od lutego 1887 roku do 1 kwietnia 
1888 r. Przedewszystkiem członkowie Władz odbyli naradę co do dal- 
szych przygotowawczych czynności zawiązującego się Stowarzyszenia 
po zapoznaniu się z odnośnemi czynnościami przy rozpoczęciu 


działań w Towarzystwie Kredytowem m. Warszawy, wypróbowanemi 


już przez doświadczenie. 


1) Popiera w VII roku istnienia Towarzystwa, Ogólne Zebranie, 8 ozerwca 
1898 r., postanowiło, aby, o ile fundusze Towarzystwa wystarczą, płacić z nich 
wynagrodzenia członkom Komitetu i vice-dyrektorom za czynności ich na po- 


siedzeniach i przy rewizyach Kasy Towarzystwa, (w roku 1898/4 wydano na. ten 
oel aż 280 rb., a parę lat później 400 rb.). A jednak i te skromne wynagrodze- 


nia członków Władz i uposażenia urzędników nigdzie tak ozęsto jak w Płocku- 


nie było przedmiotem zarzutów. Na Ogólnycii Zebraniach znaleźli się krzykli- 
wi trybunowie, którzy pozazdrościli i tego wynagrodzenia i chcieli, aby dla nich 
poświęcano swój czas, praoę i znajomość rzeczy. Ogólne Zebranie z września 
1897 r, jak zwykle każde tłumne zebranie, na którem krzyk i ogólmiki wzbu- 
dzają ufność, do postawionego wniosku przyohyliło się i wynagrodzenie 
to zniosło. Tak to jednak było przeciwne zdrowemu rozsądkowi, że Władze 
Towarzystwa na następnem zaraz Ogólnem Zebraniu w roku 1898 sprawę tę 
ponowiły i odważnie przedstawiły, iż mimo zeszłorocznej uchwały napowrót 
wprowądziły do wydatku w roku zeszłym wykreśloną kwotę rb. 400, iż żądanie 
bezpłatnej pracy doprowadziło do tego, że posiedzenia komitetu z trudnością 
tylko w wymaganym przez Ustawę składzie i to nie zawsze dochódzą do skutku, 
że stąd wynika szkodliwa zwłoka w załatwianiu bieżacych, a ozęsto nagłych 
spraw, ż6 z tych powodów wnoszą o utrzymanie nadal kwoty w wydatkach 
i o wypłacenie zaległości za rok miniony. Choć znalazł się znów rzeoznik gro- 
miąoy ten wniosek, jednak po objaśnieniach Dyrekcyi i innych mówców, zdro- 
wy pogląd na rzecz przeważył i większość oświadczyła się za wnioskiem. W r. 
XII Towarzystwa wynagrodzenie to zostało podniesionem do 600 rb., a w dwa 
lata potem do 1000 rb. W roku jak 1902, (XX Towarzystwa), Ogólne Że- 
branie, odbyte 20 marca, odmówiło wynagrodzenia prezesowi Komitetu i dwóm 
vicedyrektorom, a zmniejszyło wynagrodzenie członków Komitetu. Obok tego 


w zapędzie oszczędnościowym wykreśliło z wydatków płace kasyera i dla urzę- - 


-dników! Wszystko to było wielce niewłaściwem 'przy zwiększonej pracy z po- 
wodu rozszerzonej działalności Towarzystwa na inne miasta, że znów powtó- 
rzyło się to Samo co w roku 1898, Komitet bowiem oświadczył, (sprawozdanie 
XX), że „podziełając zdanie Dyrekcyi, że w danych warunkach i przy rozsze- 
rzonej działalności Towarzystwa. zwinięoie ustanowionych przed pięciu laty 


wspomnianych posad, spowodowało by przerwanie prawidłowych czynności : 


biura Dyrekcyi, postanowił utrzymać czasowo (te) posady i o tem przedstawić 
następnemu zebraniu”. Jakoż Ogólne Zebranie, odbyte A d. 9 faddziorniki 
1907 r. poprzedni stan rzeczy przywróciło. | 

i e to uposażenia Dyrekcyi, to po raz pierwszy w roku XVII, (1908/4), 
Ka ało cyfrowo oznaczone na rb. 3,345 kop. 37 „dla prezesa Dyrekcyi, dyrekto- 
rów i vioedyrektora", (a dla prezesa i członków Komitetu, jak wiemy, 1000 rb). 
W roku następnym i dalszych oznaczono je stale na 8,450 rb. 


Uposażenie urzędników z latami f PRSS 
z dodatkami prawie 4,000 rb. Si wzrastało także i w roku XXIII dosięgło 
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1 Daty zasadnicze. Jak wszędzie, tak i w Płocku, rozpoczęto od przy- 
jęcia, stałych dat zasadniczych. Więc za początek roku finansowego 
przyjęto dzień 1 kwietnia. Tym sposobem półroczne raty od pożyczek 
winny następować w ciągu miesiąca kwietnia i października, a wypłata 
kuponów i wylosowanych listów winna mieć miejsce I kwietnia i paź- 
dziernika. Listy więc temi dwiema datami będą opatrywane i od tych 
dwóch dat liczył się czas umorzenia pożyczki i pobór rat. 


Przygotowanie listów i arkuszy kuponowych. Listy, jak było powie- 
dzianem wyżej, zostały jeszcze przez założycieli zamówione w litografii 
M. Fajansa w Warszawie, podług wzoru przez Ministra Finansów za- 
twierdzonego, a podobnego do warszawskiego pod względem rysunku 
i koloru, (stosownie do wartości) 1). 


W następnych jednak latach, gdy listy 6%, okazały się niedogod- 
nemi dla Towarzystwa, (o czem niżej będzie mowa), i od 1 kwietnia 
1893 r. miały być zastąpione listami 5%, nowy wzór tych listów zo- 
stał przygotowany w tychże zakładach M Fajansa; Minister Skarbu 
nie zatwierdził tego wzoru i zażądał, aby te nowe listy były wyko- 
nane w Ekspedycyi papierów publicznych w Petersburgu. Dla nietra- 
cenia czasu na skargi do Senatu trzeba się było temu na razie poddać 
i zapłacić tej Ekspedycyi przeszło po 90 kop. za każdy list, wtenczas 
kiedy zakładom Fajaósa płaciło się po kop. 30 kop. Stowarzyszeni 
zaś płacili po kop. 25 od setki, teraz przyszło im płacić po 40 kop. 
Od tego postanowienia Ministra, Towarzystwo odwołało się do Senatu. 
Jakoż w r. 1902/3 Senat wyrzekł, iż przygotowanie listów może mieć 
miejsce nietylko w Eikspedycyi, ale i w innych zakładach. Inny wyrok 
zapaść nie mógł wobec osnowy § 37 Ustawy, który dozwala, a nie 
nakazuje Towarzystwu, sporządzać listy w tej Hkspedycyi. Mimo to, 
gdy przyszło po tym wyroku dołączać arkusze kuponowe na nowe 
dziesięciolecie, Dyrekcya „z powodu spóźnionej pory dla dołączenia 
tych nowych arkuszy kuponowych, a głównie z powodu przystępniej- 
szych obecnie warunków, jakie dotąd były wymagane”, zamówiła 
kupony w tej Ekspedycyi! Z powodu tejże zapewne obniżki cen, 
Dyrekcya w r. 1904/5 zamówiła tamże nowy zapas listów na sumę 
785,000 rb. wraz z arkuszami kuponowemi %. Wydawanie nowych 
arkuszy kuponowych dokonywano nietylko w Płocku, lecz i w War- 


1) Po zorganizowaniu się Włądz Towarzystwa, delegowani przez nie trzej 
zastępcy dyrektora rozciągnęli nadzór nad wyrobem papieru w Soczewce 1 pa- 
pier obliczony co do arkusza wobecności zarządu fabryki i opieczętowany do- 
starczonym został Dyrekcyi, a zarząd udzielił nadto piśmienne zapewnienie, że 
ani jeden arkusz więcej tego papieru sprzedawanym nie będzie. Odpowiednią 
jego ilość dostarezono zakładowi M. Fajansa, który zobowiązał się wygotować 
8.000 sztuk listów z arkuszami kuponowemi na lat 10 i zwrócić niezużyte lub 
popsute arkusze. Tak samo jak w innych Towarzystwach, zakład ten wydał 
2m delegatom Dyrekcyi wygótowane listy w oddzielne książki oprawne, nie 
zużyty papier, oraz kamienie litograficzne, płyty metalowe 1 wszelkie przyrządy 
do wyrobu listów służące, co wszystko w Basie Towarzystwa zostało zachowa- 
nem, a popsute arkusze spalono. Koszta wygotowania listów rozłożono na sto- 
warzyszonych po kop. 25 od każdych 100 rb. m a 

"=. 3) W Dyrekcyi powstała była w r. 190% myśl aby dla ułatwienia właścicie- 
lom listów otrzymania nowych arkuszy kuponowych, rzyśpieszenia wycena 
nia i uniknięcia pomyłek, kupony były wyrobione bez Nr.Nr,, A ROEE a 
wydawania tych arkuszy zgłaszającym się po nie, aby Nr. r. o Poe nir 
przyrządem były w Kancelaryi Dyrekeyi wyciskane. Postępowanie a Rek 
byłoby dogodnem przy małej ilości listów w obiegu, lecz Towarzystwo Fłockie 


tej aamierzonoj próby zaniechało. 
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m. 


szawie w Banku Handlowym i w Domu Bankowym: A. Peretz, (wedle 
umów z nimi pozawieranych), 


Szacowanie nieruchomości. Władze Towarzystwa Płockiego uwa- 
żały słusznie, że „oszacowanie i wykazanie stałej wartości nierucho- 
mości... jest jednem z najważniejszych danych, na którem oprze się 
unormowanie wysokości pożyczki”, Więc też do prac, w celu wyro- 


bienia odpowiedniej instrukcyi, zaprosiły prawie wszystkich miejsco- . 


wych techników. „Po odbyciu kilku posiedzeń, wspólnych narad 
i wyczerpujących dyskusyi, obradujący przyszli do przekonania, że 
zasady przyjęte do szacowania budowli w Warszawie, dają w prakty- 
ce dostatecznie ścisłe rezultaty i upraszczają prace Komisyi. Po od- 
powiedniem zatem „zmoderowaniu i ustanowieniu cen za jednostkę 
szacunkową względnie do miejscowych warunków i dla Towarzystwa 
m. Płocka przyjętemi być mogą”. Dyrekcya dla spokojności nabyw- 
ców listów czuła się też w obowiązku zapewnić ich „że Towarzystwo... 
za podstawę do szacowania nieruchomości... możliwie nizkie przyjęło 
ceny, z uwzględnieniem wszelkich nie sprzyjających dla. miasta ewen- 
tualności, by tym sposobem zapewnić odpowiednie bezpieczeństwo 
dla udzielonych pożyczek”. (Sprawozd. III str. 4). Pożyczki te, na ogół 
wzięte, nigdy 33 razy wziętego dochodu nie miały przewyższyć z ca- 
łej nieruchomości Odpowiednio więc do tego ułożona Instrukcya 


esy została przez Władze Towarzystwa, (posiedzenie 21 kwietnia 
To: | 


Samo szacowanie, zgodnie z Ustawą, dokonywać miała Komisya, 


złożona z 2-ch obywateli i budowniczego, przyjęto jednak za zasadę, 
że „członkowie Towarzystwa, którzy mają wierzytelności zahypoteko- 
wane na danej nieruchomości, nie mogą brać udziału tak w Komisyi 
taksacyjnej, jako też i w decyzyi przyznania na tę nieruchomość 
pożyczki”. Zasada i zastrzeżenie zbyteczne, bo samo przez się rozumie 
się, że tak samo jak właściciel domu, tak każdy interesowany w przy- 
znaniu wyższej pożyczki, nie może wprost lub ubocznie stanowić 
o szacunku nieruchomości, I-sze sprawozdanie Towarzystwa Płockiego, 
(str. 12 i 13), zaznacza, że Komisye w wielu razach schodziły po kilka 
razy na miejsce, lub byli tam delegowani członkowie Dyrekcyi i Ko- 
mitetu „dla specyalnego sprawdzania narzucających się przy decydo- 
waniu watpliwości”. gi | | iy 


, Ubezpieczenia od ognia, W zarysie działalności Towarzystwa Łó- 
dzkiego dostatecznie zostało rozjaśnionem położenie Towarzystw wo- 


bec ubezpieczeń gubernialnych, nie idących wówczas wyżej jak do. 


10,000 rb. Byłoby więc zbytecznem powtarzanie tutaj tych rzeczy. 
Towarzystwo Płockie, tak samo jak inne po za Warszawskie, wszyst- 
kie pożyczki przewyższające tę cyfrę musiało oprzeć na wynagrodzeniu 
zabezpieczonem w razie pogorzeli w Towarzystwach ogniowych pry- 
watnych. „Dla zaprowadzenia zatem możliwie ścisłej kontroli odnawiania 
przez stowarzyszonych w swoim czasie polis ogniowych”... tych Towa- 
rzystw... Dyrekcya wystąpiła z wnioskiem: „aby raty ogniowe tym. 
Towarzystwom należne, wnoszone były do kasy Towarzystwa Kredytowego 
które porozumie się z Towarzystwami temi, co do warunków ubezpie- 
czenia i raty ogniowe od siebie opłacać będzie. W razie niewniesienia 
przez: stowarzyszonych w czasie właściwym tych rat, takowe ściągane 
zeda przy pierwszej racie wraz z kosztami, (bez kary jednak za opó- 
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Najważniejszą zaś inowacyą w tym stosunku, wprowadzoną przez 
Tow. Płockie, było zastrzeżenie, iż o poddaniu się powyższemu warun- 
kowi winna być zrobioną przy wypłacie pożyczki wzmianka w dziale 
III wyk. hypot. Towarzystwo Płockie poszło tu za przykładem Tow. 
Kred. Ziemskiego, które stosownie do $ 109 i 110 swej Ustawy z roku 
1888, wszelkie włożone na właściciela „zobowiązania” ujawnia w działe 
III wyk. hyp. Właściwszym na to byłby jednak dział IV, w którym 
w samym wpisie pożyczki należało by to zastrzeżenie pomieścić i na- 
wet liczbowo oznaczyć płacić się mające Towarzystwu ogniowemu 
raty. Wpis w dziale III bynajmniej nie daje prawa dochodzenia danej 
sumy z pierwszeństwem przed innemi w dziale IV wierzytelnościanmi. 
Ogólne jednak Zebranie w dniu 12 lutego 1887 r. wnioski powyższe 
Władz przyjęło, a niektóre z innych Towarzystw Kredytowych Miej- 
skich poszły za tym przykładem. W zastosowaniu się do tego posta- 
nowienia, Dyrekcya Towarzystwa Płockiego zawarła umowy w I roku. 
tylko z dwoma Towarzysiwami, t. j. Warszawskiem i „Jakor”, a w na- 
stępnym roku jeszcze z Towarzystwem „Moskwa”, 


Wysokość pożyczek i wypłaty. Towarzystwo Płockie $ 10 Ustawy 
co do wysokości pożyczek tak samo pojęło jak i inne Towarzystwa, 
t. j że $ ten określa tylko najwyższą ilość pożyczki, co, tylko zasto- 
sowanem być może do nieruchomości, zostających w najlepszym sta- 
nie i w jak najkorzystniejszych pod każdym względem warunkach. 
„Z natury jednak rzeczy wypływa, że o ile stan i warunki są mniej 
korzystne, o tyle pożyczka musi być mniejszą, do jakiego jednak sto- 
pnia ma być obniżoną, Ustawa tego nie orzekła”. Na podobieństwo 
więc Towarzystwa Warszawskiego zostały ułożone przez Dyrekcyę, 
a przez połączone Władze przyjęte (21 kwietnia 1887 r.) zasady. co do 
wysokości pożyczki. Jak wiemy. w Warszawie wysokość ta nie mogła 
przewyższać 4 ceny sprzedażnej 1 4 ceny technicznej, oraz musiała 
się mieścić w wartości budowli murowanych. Otóż w Płocku te same 
granice przyjęto. Inne zasady są również takie same jak w Warszawie, 
a więc że raty nie mogą przewyższać */, dochodu czystego, a za do- 
chód czysty uważa się */, do */4 dochodu ogólnego i t. d. Dopiero 
Ogólne Zebranie, na posiedzeniu w m. wrześniu 1898 r. odbytem, po- 
stanowiło podnieść normę pożyczek do 60'/, ceny sprzedażnej 1 tech- 
nicznej, ma się rozumieć, stosownie do uznania Race a 

Wypłatę przyznanych pożyczek dopełnia, tak jak wszędzie, ele- 
gat Dok. (o ena raty półrocza, do którego poyon a jest 
odniesioną, $ 16). Przy wezwaniach po wierzycieli, przyjęty w a 
wie 30 dniowy termin, nie jest wcale w Płocku zachow ywan D y- 
rekcya termin tych wezwań czyni zależnym od odległości zamieszkania 
osób wzywających się. Dopiero w r. 1905, przy dopełnieniu Ustawy 
został w niej oznaczony ten termin na dni 309). 


E j Warszawie delegat Dyrekeyi składa jej raport o, do- 
a Aa jak w tarz Wydziału Hypotecznego przesyła wykaz „miesz 


ieczeniu pożyczki .. i przywiązanych do ) 
jest Jednak na jak w Warszawie, wypis decyzyl zwierzchności hypotecz 


AE 
j ieli ni j taty lub nie mogących z powodu 
PKR OE RONACH A sum, postanowiono. zgodnie 
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Kurs listów 6%, i miejsce ich płatności. Kiedy pierwsze i nastę- 


pne pożyczki były płacone, kurs 69%, listów płockich nie mógł być: 


choć w przybliżeniu ustanowionym. Dyrekcya więc „postanowiła 
przyznać i wypłacić pożyczki najpierw tym właścicielom... którzy by 
mogli przyznane pożyczki podnieść i otrzymane listy nie tak natych- 
miastowo, a tem samem korzystniej sprzedać”. Postarano się jednak 
o zaprowadzenie notowań kursu listów na Giełdzie Warszawskiej, 
(koszt czego wynosił 150 rb.). | 


Pierwsze tranzakcye listami płockiemi na Giełdzie Warszawskiej 
dokonano 6 lipca 1887 r. i uspokojono się co do ich kursu, bo pierw- 
szą ich partyę sprzedano po kursie rb. 101 kop. 75! (prócz wartości 
kuponu). Odtąd, mimo pewnych wahań, kurs ten nigdy po za sto nie 
zeszedł. W roku 1891/2, t. j. V istnienia Towarzystwa, średni kurs na 
tejże Giełdzie był 104 za stol, a w następnym doszedł do 105 za sto 
"i zaczął spadać do 102 za sto dopiero, gdy Towarzystwo w roku VIII 
wprowadziło listy 5%, i gdy widocznem było, że listy 6%, wycofane 
z obiegu zostaną. W ogóle na kurs wszystkich 6°/⁄ listów prowinceyo- 
nalnych, a płockich w szczególności, oddziałała ta okoliczność, iż wy- 
danie ich przez trzy Tow. Kredytowe nastąpiło prawie jednocześnie 
w identycznych warunkach, skutkiem 'czego poważniejsza ich ilość 
znalazła się na Giełdzie Warszawskiej. W ogóle na kurs listów i ich 
większy pokup wpływało to także, że Tow. Płockie, za przykładem 
innych, postanowiło dokonywać skupu kuponów i wylosowanych li- 
stów zast. nietylko w kasie Tow. w Płocku, ale i w Banku Handlo- 
wym w Warszawie. Bank ten, tak samo jak dla innych Towarzystw, 
zastrzegł sobie pobieranie najprzód */,%,, a następnie */4%/ od ogólnej 


z $$ 28 i 29 Ustawy, oraz z przyjętym porządkiem w Warszawie, iż na zasadzie 
decyzyi Wydziału Hypotecznego, kwoty dla nich przypadające kasa Towarzystwa 
przyjmuje do chwilowego zachowania, a następnie jeśli wierzyciel nie może 
dość prędko uczynić zadość GRETA Wydziału Hypotecznego, należność jego 
Dyrekcya odsyłała do depozytu Warszawskiego Kantoru Banku Państwa do 
. rozporządzenia Sądu Okręgowego Płockiego; obecnie stosownie do nowych wy- 
żej wzmiankowanych przepisów depozyta te, jako sądowe, odsyłane są do Kasy 
ada rc me | | 
o do właścicieli nie zgłaszających się po przyznane im pożyczki, Ogólne 
Zebranie z d, 19 stycznia 1838 r. postanowiło: by a właściciele miezuokomości, 
którzy do Towarzystwa przystąpili, a po upływie roku finansowego pożyczki 
nie podnieśli, przestali być uważanymi za członków Towarzystwa”. 

, Właściwszem może byłoby rozróżniać właścicieli, którzy zaakcepto- 
wali pożyczkę i I-szą ratę, a nawet i dalsze zapłacili i tych, którzy tego nie 
uczynili. (Go do tych drugieh, rzecz prosta, że dla Towarzystwa pozostaje rze- 
czą opojętną, kiedy przyznane pożyczki odbiorą i czy je odbiorą. Inna rzecz 
z tymi, którzy raty płacą, nie otrzymawszy jeszcze pożyczki. Prócz innych tru- 
dności, o których przy wykładzie $ 24 Ustawy będzie mowa, powstaje kwestya 
podatku od kuponów trzymanych do dyspozycyi właściciela. domu niepodno- 
sj BM pożyczki. (zy płacić ten podatek, czy nie płacić po upływie danego 
półrocza? Dlatego też Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy postanowiło od 
Ba ERN do EEE aa aby uniknąć kwestyi podatku od 

w. obie | : A AR 
będą, Gt Y sprawozd. 5, gu 1 które nigdy może w obieg puszezonemi nle 
: lerwsza wypłata pożyczki w Płocku nastąpiła 4 lipca 1887 r. a wszyst- 
kich przyznano w oiągu pierwszego roku na 120 Aiezionomo ściach rb. 518 860.. 
I ezymtkla te pierwotne pożyczki, w pierwszych latach zaciągane, miały 
na celu tylko spłacenie długów i wogóle. liczba przystąpień „była nieliczną, 
CEL ale był sak zużytkowznia uruchomionych przez podniesienie po- 
ożywiło aaa (Sprawozdanie r. II). Dopiero zaprowadzenie listów 5"/, 
gu będzie mowa. 


| wybudowaniu skarbca, Towarzystwo przyjmować poczę 


- nigdy 10 rub. nie przeszedł. 


yczek'ohętniej branych jako tańszych, o czem w dalszym cią- 
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gumy wykupionych kuponów i listów zast., a natomiast od złożonych 


na ten cel przez Towarzystwo funduszów płacił w stosunku 3%, rocznie, 
a od r. 1892/3 — 29/. 


Zużytkowanie funduszów ruchomych. Był to więc środek zużytko- 
wania swobodnych funduszów przez ich wniesienie do Banku. W ja. 
kich to warunkach następowało, czy skład ten tutaj i w innych in, 
stytucyach byl zabezpieczony w taki sam sposób jak w Warszawie 
czy w inny, niema o tem wzmianki w sprawozdaniach Dyrekcyi' 
W tym celu Dyrekcya zakupywała dość obficie własne listy zast» 
ale po jakim kursie ze sprawozdań dowiedzieć się nie można. W roku 
1902/3, wobec obfitości gotowizny i trudności jej zużytkowania, Bank 
Handlowy obniżył placony przez siebie procent do 2, Dochód z tego 
źródła był niewielki,—średnio 100 rb. rocznie nie przenosił. „W wido- 
kach korzyści dla samego Towarzystwa”, a także dla dogodności po- 
siadaczy listów płockich, Władze Towarzystwa w II roku postanowiły, 
aby kasa Towarzystwa na żądanie posiadaczy listów wypłaciła należ- 
ność za kupony bieżące, płatne jednak nie później jak za 6 miesięcy, 
jak i za wylosowane listy za potrąceniem 6%, w stosunku rocznym; 
(mniej jak 16 dni liczyło się za pół miesiąca, a więcej jak 16 dni 
za cały miesiąc). Dochód stąd był również nie wielki; w sprawozdaniu 
Dyrekcyi za rok IV, (1890—91), wykazano go na rb. 8 kop. 76. Ze 
względu na ten tak szczupły dochód, a z drugiej strony w obawie 
aby się nie narazić na konieczność opłaty świadectwa I gildji, Dyrek- 
cya zaniechała na jakiś czas tego dyskontowania przedterminowego. 
Najkorzystniejszą okazała się lokacya w własnych listach Towarzystwa, 
które od III roku zaczęto zakupywać i które stale Towarzystwu przy” 
nosiły procent (około rb. 441 k. 46), postanowiono zakup ich doko- 
nywać tylko po cenie nie przechodzącej nominalnej, więc raz je na- 
bywszy nie można było zwiększać ich ilości wobec w pierwszych 
latach kursu coraz wyższego nad równię. W celu powiększenia swych 


dochodów, Ogólne Zebranie, odbyte we wrześniu 1898 roku, upoważniło 


Zarząd do umieszczenia w miarę potrzeby swoich funduszów przejśGło- 
wych w Płockiem Towarzystwie Wzajemnego Kredytu, powstałem 
w roku 1897, w wysokości co najwyżej jednak 5,000 rb. Następnie 
wkłady te, wobec ich zwiększania, coraz znaczniejsze. przynosiły 
dochody, tembardziej, że poczęto tamże wnosić gotowiznę Tore 
rzystwa na rachunek przekazowy, który w ciągu roku dochodzi 
do poważnych sum, blizkich setek tysięcy rubli, tak że w rzeczywi” 
stości główne źródło dochodów od swobodnej na razie ZARA 
było umieszczenie jej w rzeczonem Towarzystwie Wzajemnego re- 
dytu. (Stopa oprocentowania początkowo 8'/o od r. 1909 po 2 lo) 
Przyjmowanie do depozytu. Dla zwiększenia także pea 
ta listy od ich posiadaczy, 2a opłatą, przez Władze Towarzystwa 
A po bd od a na rok. Stowarzyszeni są od tej o laty 
zwolnieni, „lecz tylko od depozytów ich, które nie przenoszą R YE J 
im pożyczki”. Depozyta te dawały jednak dochód PA T Y, n y 
dotąd w jednym tylko roku dosięgnął 18 rub 70 kop. (rok II), a odtą 


i li j ienić nnianem Ogól- 
unki licytacyjne. Nadmienić należy, że Da wspol | ] 
nem a e dai 18 stycznia 1888 r. zatwierdzonym. Wa 
warunków sprzedażnych co do nieruchomości zalegających W op ; 
Są one prawie takie same jak dawno warszawskie 


Aa e a 
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Podatki i opłaty. Wszystkie nasze Towarzystwa Kredytowe, choć 
na zasadzie wzajemności oparte, choć nie zyski, lecz wzajemne przy- 
chodzenie stowarzyszonym z pomocą mające na celu, żadnego popar- 
cia, żadnych ulg ze strony Władzy nie pozyskały. Qdzieindziej zachę- 
cają do ich powstawania. U nas od pierwszego zawiązania walczyć 
musiały z bezwzględnością fiskalną. Tak też było i z Towarzystwem 
Płockiem. Zaraz w pierwszym roku jego istnienia spadło na nie całe 
brzemię różnorodnych opłat i podatków, które inne Towarzystwa, da- 
wniej powstałe, nawet u nas dotykały nie odrazu, lecz w postępie 
czasu, kiedy się już wzmocniły na siłach. Tymczasem Towarzystwo 
Płockie, nie zwolnione od żadnych opłat, jak Warszawskie i Łódzkie, 
odrazu w I roku musiało płacić: l-o za stemplowanie listów po k. 80 
od każdej sztuki, (najprzód w Warszawie, a następnie w Płocku, na 
skutek przedstawienia do Ministra Skarbu o znacznych kosztach prze- 
syłek do Warszawy). Opłata została wkrótce podwyższoną, po wpro- 
wadzeniu w życie nowej Ustawy stemplowej z r. 1900, a mianowicie, 
poczynając od dnia 14 marca 1902 r.; zamiast od sztuki ustanowiono 
opłatę od wartości listów po 0,4%, a niedługo, bo w roku 1905, pod- 
niesiono do 5%. Prócz tego ustanowiono od każdego odnawianego 
arkusza kuponowego opłatę po rublu od sztuki, bez względu na war- 
tość kuponu); 2-0 podatek 5%, od kuponów, (z możnością potrącenia 
o przy płaceniu tych kuponów); 8-o w III roku już T-wo powołano do 
opłaty 8%/, podatku dochodowego, zmienionego w roku 1893/4 na 5%,. 
Z początku płacono go po upływie roku sprawozdawczego, lecz na 
skutek odezwy Izby Skarbowej Płockiej (z 27 października 1898 r.) 
zażądano zapłaty nie po upływie, lecz w roku sprawozdawczym. ` Po- 
datek ten Dyrekcya płaciła nawet z kapitału zasobowego, do niej nie 
należącego, wpływy na który za jej dochód 'w znaczeniu podatkowem 
zostały uznane; 4-0 opłaty za świadectwa handlowe i gildyi wywołały 
nawet poważne zaniepokojenie w Towarzystwie. Rzecz się tak miała: 
Dyrekcya Towarzystwa, stosując się ściśle do punktu I zdania Rady 
Państwa, z d. 5 czerwca 1884 r., w I roku, jako nieposiadająca jeszcze: 
kapitału zasobowego, przenoszącego 10,000 rubli, wykupiła świadectwo 
na drobny handel. „Inspektor podatkowy, biorąc sumę wydanych po- 
życzek w listach zastawnych za kapitał zakładowy Towarzystwa, za- 
żądał wykupienia.. świadectwa i biletu I-ej gildyi. Przedstawienie 
Dyrekcyi do Izby Skazbowej Płockiej nie zostało uwzględnione; Izba, 
podzielając zdanie inspektora, zobowiązała Towarzystwo do zapłacenia 
590 rb. za świadectwo i bilet I gildyi, oraz rb. 29 tytułem podatku 
drogowego. Dyrekcya odwołała się do p. Ministra Finansów, lecz, tym- 
czasem egzekwowana, zmuszoną była wnieść tę opłatę do Kasy Gu- 
bernialnej, lecz „jako depozyt”: do czasu roztrzygnięcia sporu. Tym- 
czasem, mimo ponownych próśb, odpowiedź nie nadchodziła, W ciągu 
więc przeszło 2-ch lat trzeba było ponosić tak. wysoką dla rozpoczy- 


nającego dopiero swą działalność Towarzystwa opłatę, a tymczasem 


opłaty na administracyę, (4% rocznie od pożyczek), nie mogły starczyć 
1 na ten wydatek. Stowarzyszeni więc, na Ogólnem Zebraniu w 1889. ry 
podwyższyli opłatę na administracyę: na rok 1889/90 do SJ /o „z tem 
zastrzeżeniem, że jeżeli kwestya podatku gildyjnego przychylnie przez 
rząd dla Towarzystwa zdecydowaną zostanie, to przedewszystkiem ` 
fundusz pozostały z administracyi roku zeszłego. ma być wzięty na 
pokrycie wydatków administracyjnych: w r. 1880/80... a dopiero, jeżeli 
$°% od udzielonych pożyczek okaże się niedostatecznym. ściągnąć od- 
powiedni dodatkowy */, od stowarzyszonych”. W końcu jednak tegoż - 
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roku, bo 21 grudnia 1889 r, Ministeryum Skarbu uznało zasadność 
zażalenia Dyrekcyi i postanowienie Izby Skarbowej zniosło, Pozwoliło 
to na zmniejszenie wydatków na administracyę i sprowadzenie opłaty 
na zarząd do właściwej wysokości, jednak nie zupełnie. Ponieważ 
fundusze na zarząd były zawsze szczupłe, więc na wniosek Dyrekcyi, 
Ogólne Zebranie, z d. 16 czerwca 1890 r, podniosło dawniejszą swoją 
uchwałę, lecz zarazem postanowiło: „aby stowarzyszeni, dla pokrycia 
kosztów administracyi, przez trzy pierwsze półrocza od wzięcia po- 
życzki, wnosili po 1°% a dalej normalnie po 4%, Ponieważ jednak 
w l-im roku kapitał zasobowy Towarzystwa przekroczył 10,000 rb., 
więc też odtąd, stosownie do powołanego przepisu, Towarzystwo za- 
częło, zamiast świadectwa na drobny handel, wykupywać świadectwo 
II gildyi. 

W X roku istnienia Tow., Komisya kwaterunkowa przy Magi- 
stracie m. Płocka obłożyła Towarzystwo podatkiem kwaterunkowym, 
w końcu 1900 r. za jeden rok. Od tego postanowienia podaną została 
apelacya do Rządu Gubernialuego, a następnie do Senatu, który przez 
ukaz z d. 6 czerwca 1900 r. orzekł, iż Towarzystwo wolne jest od 
podatku kwaterunkowego. | 


Co do 5°% podatku skarbowego, tak zwanego donpełniającego, 
Towarzystwo Płockie przechodziło szczególniejsze koleje. Gdy miej- 
scowa Izba Skarbowa zażądała zapłaty tego podatku za rok 1897/8, 
Dyrekcya, wychodząc z zasady, że „Towarzystwo nie dopełnia żad- 
nych operacyi finansowych, z których by mogło otrzymywać dochód”, 
że opłaty odrębne są wnoszone na koszta zarządu i dochodu Towa- 
rzystwa nie stanowią, —odwołało się do Ministra Skarbu, który, z po- 
wodu „zaszłych zmian prawodawczych”, przesłał skargę Dyrekcyi do 
osądzenia przez Płocką Przemysłową Komisyę, ta nie uwzględniła tej 
skargi i sprawa poszła pod osądzenie Senatu; Senat przez ukaz z dnia 
20 marca 1900 r. uznał, że suma, pochodząca z opłat na a: 
została włączoną do kapitału zasobowego „nie z dochodów od przed- 
siębiorstwa, lecż bezpośrednio od stowarzyszonych z ich opłat specyal- 
nych... nie może więc być obłożona procentowym podatkiem” i skut- 
kiem tego Senat nakazał zwrot pobranej opłaty. Ten niejasny i nieścisły 
sposób wyrażenia się wywołał odmieune pojmowanie tego wyroku 
przez Izbę Skarbową i przez Dyrekcyę Towarzystwa. Bez względu 
na ten wyrók, Izba Skarbowa corocznie Ściągała podatek dochodow 


'od Towarzystwa, a Dyrekcya corocznie nowe skargi podawała. Ta 


trwało to w latach 1900—1901, 1902, 1908, 1904, 1905, 1906. Dyrekcya 
ponawiała swoje skargi, a Senat wyroku nie wydawał. Nakoniec, 
w r. 1906 wyrok ten zapadł na niekorzyść Towarzystwa! (Ukaz z dnia 
16 października 1906 r.). Widocznie Senat odstąpił od swoich poglądów 


‘i inaczej niż poprzednio zrozumiał przepis art. 55 (punkt 6 i 89 In- 


strukcyi o dodatkowem opodatkowaniu z dnia 24 lutego 1888 roku). 
(Motywy tego wyroku nie zostały zamieszczonę w sprawozdaniu 
Dyrekcyi). AE = „a 

* Pewną łączność z brzemieniem podatków i opłat spadających na 
Monario me także sprawa zażądańego w r. 1904/5 przez Dy- 
rekeye zwrotu opłat stemplowych, pobranych przez Izbę Skarbową 
od T82 nowych arkuszy kuponowych, przeznaczonych na następne 
10-cio lecie, (zaczynając z r. 1908), do dawniej Przy koto wango listów, 
które w obieg puszczonemi nie zostały i do których, skutkiem tego 
przeznaczone arkusze kuponowe z datami minionego 10-cio lecia nie 


uł 
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mogły być zużytkowane. Dyrekcya żądanie tego zwrotu oparła na 
$ 18 p. 26 Ustawy stempl., według którego nie podlegają żadnej opiacie 
pierwsze arkusze kuponowe dołączone do listów i jednocześnie z nimi 
wypuszczane w obieg. Za takie uważala Dyrekcya te nowe sporzą- 
dzone arkusze, dołączać się mające do dawnych listów, dopiero obe- 
cnie wydawać się mających na pożyczki. Dyrekcya zwróciła się na- 
przód w tej sprawie do Departamentu podatkowego przy Ministeryum 
Skarbu, a gdy tam żądanie to nie zostału uwzględnione, odwołała się 
w d. T września 1907 r. do Senatu, który dotąd wyroku nie wydał, 
lecz przewidzieć go łatwo, wobec odmowy Senatu, jaka w tym przed- 
miocie spotkała inne Towarzystwa. : 


Ządana zmiana $ 17 Ustawy. Z dniem l kwietnia 1868 r. rozpo- 
czął się drugi rok działalności Towarzystwa i upamiętnił" się niezbyt 
szczęśllwem wystąpieniem Władz Towarzystwa o zmianę $ 17 Ustawy. 
Paragraf ten władze pojęły w ten sposób, iż w razie spłaty długu go- 
towizną—muszą „dla wycofania z obiegu odpowiedniej ilości listów... 
zakupić takowe”, coby narażało Towarzystwo na straty, gdyby listy 
stały wyżej równi. Ządano więc zabronienia spłaty w  gotowiźnie 
i zmiany w tym względzie $ 11 Ustawy. W odpowiedzi Kancełarya 
Kredytowa, (24 października 1888 r.), oświadczyła, że niema potrzeby 
za złożoną gotowiznę zakupywać listów po kursie wyższym, bo je 
„wycofać można z obiegu sposobem losowania po nominalnej ich war- 
tości”, O ile wiadomo, szło tutaj Towarzystwu o co innego, co na- 
leżycie w przedstawieniu do Ministeryum uwydatnionem nie zostało. 
Mianowicie szło o to, że stowarzyszeni, którzy, wziąwszy pożyczkę, 
zyskali na różnicy kursu wyżej równi, następnie chcieli spłacać po- 
życzki w gotowiźnie i nie chcieli płacić wartości kuponu od listów, 
które można było po nadejściu przez Ustawę przepisanego terminu 
losowania, (na 4 miesiące przed wypłatą), dopiero w odpowiedniej su- 
mie umorzyć. Następnie dopiero zostało to wyjaśnione i z zapocząt- 
kowania Towarzystwa. Warszawskiego $ 17 Ustawy „pozyskał odpo- 
wiednie uzupełnienie. ! 

Sprzedaż. W roku trzecim, (1889/90), miały miejsce pierwsze sprze- 
daże nieruchomości pożyczką obciążonych, za dopuszczone zaległości. 
Sprzedano trzy nieruchomości z pierwszej licytacyi za ceny pokrywa- 
jące prawie dwa razy udzielone pożyczki, a jak się usprawiedliwia 
Dyrekcya w sprawozdaniu za ten rok, „nieruchomości te dlatego sprze- 
dano nieco niżej, gdyż nabyli takowe wierzyciele hypoteczni, licytu- 


jąc tylko do swoich dość znacznych sum”, W następnych latach rów- 


nież wierzyciele niżsi bywali przeważnie nabywcami nieruchomości na 
sprzedaż wystawionych za cenę jednak zawsze przewyższającą znacz- 


nie udzieloną pożyczkę. 


Losowanie listów. W tymże roku nadeszła możność umarzania 
pewnej ilości iistów przez losowanie „ze wz lędu, że z dniem 1 kwie- 
tnia 1889 r., wnoszony przez stowarzyszonych 1% od pożyczek zare- 
gułowanych do I półrocza 1887 r., obracanym być mógł na umorzenie 
zaciągniętego. długu” po pokryciu w minionych lat 47, przeznaczo- 
nych przez Ustawę na wytworzenie kapitału zasobowego od każdej 
pożyczki. Miały więc miejsce dwa pierwsze losowania listów, zastaw- 


nych: jedno 31 E 1889 r. na skromną sumę rb. 1400, drugie w d. 


2 grudnia już na rb. 2450. Losowania te odbywały się odtąd wedle 
instrukcyi przyjętej przez Władze połączone "Towarzystwa 19 marca 
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1889 r. Jest ona powtórzeniem takiej instrukcyi warszawskiej, (z roku 
1872), o której już poprzednio była wzmianka. 1), Ai 
Pożyczki na nowe budowle. W roku czwartym, (1890/1), Towarzy- 
stwo, wbrew swoim użaleniom z r. 1888, że właściciele nie mogą zu- 
żytkować uruchomionych przez pożyczkę funduszów, że pożyczki te 
mają na celu tylko spłacanie długów, postanowiło jednak skrępować 
możność użycia pożyczki na co innego,- a mianowicie na wznosze- 
nie nowych budowli. W Warszawie Władze Towarzystwa, po długiej 
walce z opozycyą wytworzoną sztucznie w Ogólnych Zebraniach, zdo- 
łaty je przekonać, że celem Towarzystwa powinno być także zachęca- 
nie do budowy, że przez to zyskuje ogół mieszkańców dogodniejsze 
i tańsze mieszkania, że tamować rozwój miasta jest to działać samo- 
lubnie ze względu tylko na korzyść właścicieli starych domów. Ów- 
czesne jednak Władze Towarzystwa Płockiego były zdania opozycyi 
warszawskiej i na' posiedzeniu swojem z dnia 31 maja 1890 r. „ze 
względu, że $ 107 Ustawy za podstawę do oszacowania nieruchomo- 
mości przyjmuje dochód z ostatniego trzechlecia, a brak danych co 
do 8-ch letniego dochodu stanowić może znaczną przeszkodę do usta- 
nowienia ceny szacunkowej i wysokości udzielić się mającej pożycz- 
ki”, postanowiono: „w myśl $ 107 Ustawy udzielać pożyczki na nowo 
wznoszone domy dopiero wtedy, gdy takowe przynajmniej przez trzy 
lata będą zamieszkane”. Zrobiono wyjątek od tej zasady tylko co do 
„domów zmeliorowanych i rozszerzonych”. Tam dozwolono z miesz- 
kań nowo urządzonych ustanowić dochód „na podstawie porównania 
z cenami mieszkań w sąsiednich domach”. Dopiero w r. 1895 cofnięto 
to postanowienie i, za przykładem innych Towarzystw, dozwolono Dy- 


rekcyi udzielać pożyczki na nowo wzniesione domy. 


Czas zwoływania Ogólnych Zebrań. W tymże czwartym roku swej 
działalności, tłomacząc sobie zbyt dosłownie $ 78 Ustawy, uznano za 
potrzebne ustanowić raz na zawsze stały termin Ogólnych Zebrań na 
dzień 10 czerwca. Gdyby w owym dniu przypadało święto, to termin 
ter przenosi się na dzień następny, (Uchwała Komitetu Nadzorczego 
z dnia 1% marca 1890 r.) W innych Towarzystwach jest inaczej 
i słusznie. $ 78 Ustawy mówi o corocznie wyznaczanym stalym termi- 
nie Ogólnych Zebrań, ale nie o terminie stałym ma cały czns istnienia 
Towarzystwa. Terminu tego z taką ścisłością i na lat wiele naprzód 
oznaczyć niepodobna, bo mogą zajść różne przewidzieć się nie dające 
okoliczności, np. niemożność zebrania danych do sprawozdania potrzeb- 
nych it. p. wypadki polityczne lub społeczne it. p. okoliczności, 
które taki termin wielce nciążliwym uczynić mogą. 

Umarzanie wartości ruchomości i kosztów zawiązania Towarzystwa. 
W sprawozdaniu z tegoż roku po raz pierwszy spotykamy wzmiankę 
o umarzaniu wartości ruchomości i sprzętów Towarzystwa, które, we- 
dle Ustawy, zaliczają się na kapitał zasobowy. Zdaje się, że postanu- 
wiono je umarzać przez strącanie corocznie z ich wartości po 107%. 


KRAT SZR rak A ; kosa 
1) Drobne tylko wprowadzono w niej zmiany, jak: co do pism, w którye 
Ga są NAN wylosowanych listów z objaśnieniami co do termin Ppa ty, 
o ilości kuponów, o możności dyskonta 1 t, p.; — przeznaczono o a MCH 
isma warszawskie i miejscowego „Korespondenta Płockiego”, (dop a na 
rócz tego, wedle punktu 15 tój Instrukcyi, zarówno kupony Jak isty, a 
ne Są przez przedziurawienie odpowiednim przyrządem. W aE ziąnz ? 
kasują się przez odbicie pieczęci ze stosownemi nadpisami i przez Į J 
wienie. 
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Nie będziemy powtarzać tego, .co. poprzednio było już powiedzianem 
o zasadności takiego umarzania. a | 

W tymże roku umorzono też jednorazowo reszię kosztów zawią- 
zania Towarzystwa, po umorzeniu w poprzednich latach pozostałą, t.j. 
485 rb. 25 kop. ` a | | i | 

Listy 5'/,. Rek piąty istnienia Towarzystwa, (1891/2), upamiętnił 
się podjęciem myśli obniżenia procentu od listów zastawnych i poży- 
czek. W istocie ostatnie kursa 104 za 100 za 6%, listy Towarzystw 
Kredytowych miejskich przekonywały, że to procent za wysoki i że 
kapitaliści z chęcią nabywać będą także listy .5*/„, które wówczas 
w Warszawie i Łodzi dosięgały niekiedy równi. Obok tego wciąż 
trwające ekonomiczne przesilenie rolne z powodu spadku: cen zboża 
dotkliwie oddziaływało na miasta niefabryczne jak Płock, lecz głównie 
od handlu zbożowego, a zatem od stanu rolnictwa zależnego, docho- 
dy też z domów znacznie się zmniejszyły. Dążyły więc wszystkie 
wogóle Towarzystwa miejskie do wyjednania pewnej ulgi dla swoich 
stowarzyszonoch przez zmniejszenie spłacanych przez nich rat. Jak 
wiemy, pierwszem było tutaj Towarzystwo Kaliskie, którego. Ogólne 
Zebranie już w d. 20 maja 1891 r. poleciło Dyrekcyi starać się o zmia- 
nę w tym względzie Ustawy co do procentów od pożyczek i listów. 
Za nim zaraz poszło Towarzystwo Lubelskie, gdzie we wrześniu tegoż 
roku, (28), Dyrekcya wystąpiła z takimże wnioskiem. W Płocku zwo- 
łanem zostało w tym przedmiocie nadzwyczajne Ogólne Zebranie na 
dzień 15 lutego 1892 r. Na zebraniu tem „z uwagi, że dotychczaso- 
wa 6*/, stopa od listów zastawnych m. Płocka w obechem krytycz- 
nem położeniu ekonomiczńem kraju jest za wysoka”, postanowiono: 


wydawać 59/, listy zastawne, poczynając od I-go półrocza, po zatwier-. 


dzeniu przez Rząd stosownych w ustawie zmian. (Sprawozdanie r. V 
str. 3), Upłynął jednak jeszcze więcej jak rok czasu zanim w Nr. 82 
z d. 21 marca 1898 r. Zbioru Praw, (art. 296), pojawiło się rozporzą- 
dzenie Ministra Finansów o zmianie $8 8, 11 i 14 Ust. co do obniże- 
nia procentu od listów, a zwiększenia cokolwiek opłat na umorzenie, 
(o 0.22*/,). Nowe listy 5%/, miały być wydawanemi od d. 1 kwietnia 
1898 r i od tego dnia ustawało wydawanie pożyczek i listów 6%. 
Lecz z konieczności trzeba było opóźnić się o pół roku z wydawaniem 
5%, listów na nowe pożyczki z powodu niezatwierdzenia przez Mini- 


steryum Skarbu przygotowanych przez zakłady litograficzne M. Fajan-- 


sa w Warszawie wzorów, o czem wyżej była mowa i zażądania, aby 
nowe listy drukowanemi były w ekspedycyi papierów państwowych. 
Dopiero więc w następnem półroczu można było rozpocząć wydawa- 
nie nowych pożyczek w nowych listach, a pierwsze wypłacone od- 
niesionami być mogły do II półrocza 1898 r, (t. je do 1 października 
1808 r). Listy są listami bezokresowemi, t. j. bezterminowemi, czyli 


bezseryjnemi w dawniejszem pojęciu, choć noszą nazwę listów „seryl . 


drugiej”, (za l-szą seryę uważają się listy dawniejsze, wyższego opro- 


centowania 6*/,. Z tego powodu, treść obecnych 59), listów To- 


a Ta Płockiego jest następująca: „59/, listy zastawne seryi dru- 
m Płocka, na zasadzie Ustawy zatwierdzonej. inisi j- 

. US j- przez p. Ministra Fi 
nansów w d. 28 października 1886 r. Za list ten, po roned je- 
go Nr. z koła, w jedńem z losowań, okaziciel otrzyma z kasy Towa- 


rzystwa rb.... Towarzystwo płaci od sumy powyższej, do końca pół- 


rocza, w którem list ten wylosowanym zostanie, procent w stosunku 
SE Bh na rok, z potrąceniem podatku od dochodu z kapitałów, za ZWTO- 


«+e na rubi..., wystawiony przez Towarzystwo Kredytowe . | 
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tem kuponów właściwych, ($$ 11, 41), W Płocku dnia... roku. 
Prezes Dyrekcyi Towarzystwa.. prezes Komitetu Nadzorczego... dy- 
rektor... rachmistrz”... Na drugiej stronie, oprócz wyciągów z Ustawy 
Towarzystwa, zawiera się: Nr.... list zastawny seryi drugiej zapi- 
sany do kontroli hypotecznej w Płocku d.... roku... Przewo- 
dniczący w Wydziale hypotecznym.. sekretarz Kancelaryi hypotecz- 
nej.. kontroli hypotecznej Nr.... str.... Terminy zapłaty kuponów 
i listów wylosowanych 1 kwietnia i 1 października każdego roku. 


„Kurs nowych 5°/, listów. Nowe te listy sprawdziły przewidywa- 
nia i na razie kurs ich był sto za sto. Towarzystwo postanowiło także 
przyjmować je do przechowania w swoim Skarbeu za drobną opłatą, 
o jakiej wyżej była mowa. Kurs ten jednak nie utrzymał się w na- 
stępnych latech wobec zmieniających się na gorsze warunków ekonu- 
micznych w kraju, W r. 1908/4 zeszedł do 9T za 100, (przecięciowo), 
w r. 1905/6 do 94. 914, w roku 1907, 1908 i 1909 nawet do 85 i 86 rb. 
W ostatnim roku 1910, na którym kronika ta się kończy, dochodził 
już jednak od 91.50 do 92.50. 


Dobroczynność i wydatki na cele ogólne. W roku piątym poczęło 
po raz pierwszy Ogólne Zebranie Towarzystwa na wniosek Komitetu 
Nadzorczego składać skromne swoje datki na rzecz miejscowego To- 
warzystwa Dobroczynności. Na ten cel stale przeznaczano albo całą 
przewyżkę dochodów nad rozchody, jeśli ta przewyżka nie sięgała 
100 rb. albo też, po zaliczeniu z niej okrągłych setek na kapitał zaso- 
bowy, resztę niedocbodzącą do setki składano na ofiarę. Następnie, 
z tejże przewyżki, poczęły Ogólne Zebrania wydzielać niewielkie 


w ogóle zasiłki, rzadko przenoszące 100 rb. dla Płockiej ochotniczej 


straży ogniowej; dalej „z powodu. że blizko połowa członków jest sta- 
rozakonnych” przeznaczano zasiłki na przytułek dla ich kalek, (r. 1898), 
a nawet na przytułek dla prawosławnych. Z czasem poczęto udzielać 
zasiłki Komitetowi Odbudowy Katedry Płockiej, (od 60 rb. do 100 rb.), 
Towarzystwu Dobroczynności Ewangelickiej, nawet na Oddział Ma- 
cierzy Szkolnej w Płocku, (r. 1906/7), dopóki istniał, na Gimnazyum 
Polskie w Płocku i inne drobniejsze. 


Zmiany w Ustawie. W roku szóstym, (1892/3), zwołanem zostało 
nadzwyczajne zebranie na dzień 20 lutego 1898 r., ze względu na za- 
mierzoną przemianę pożyczek i listów zastawnych 6*/, na 6%. Nie- 
zmierny lakonizm sprawozdań Tow. Płockiego nie pozwala dokładnie 
przedstawić sobie przebiegu tego doniosłego wydarzenia w działalności 
Towarzystwa. O ile z zestawienia wiadomości dziennikarskiej i kil- 
kowierszowej wzmianki w sprawozdaniu za rok VI wnosić można, 


'szło tutaj, jak się zdaje. Władzom Towarzystwa o przygotowanie grun- 


tu do przyszłej ogólnej i przymusowej konwersyi wszystkich listów 
i pożyczek 60/, na 5*/,. Dla ułatwienia tej „konwersyi”, Ogólne Ze- 
branie upoważniło Dyrekcyę do wystąpienia o zmianę $ 41 Ustawy 
w ten sposób, iżby „losowanie listów 6*/,, zwiększone przez spłatę po- 

życzki gotowizną, mogło następować na dwa miesiące rzed ich spła- 
tą, a to do czasu wycofania wszystkich 6%/, listów”. ak wiemy, ta- 
kież żądanie było postawionem w r. 1889 w Warszawie nie dla szcze- 
gólnego jakiegoś tutaj wypadku, ale poprostu dla zasady, gdyż nie 
można zrozumieć celu ustanowienia tego 4 miesięcznego okresu, na- 
rażającego niepotrzebnie spłacających pożyczki na opłatę procentu or 
złożonej przez nich gotowizny za te miesiące. Żądanie to jedna 
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października 1890 r.). , | , 

(§ 50). Nadto „dla pokrycia chwilowo niezbędnych przy konwer- 
syi kosztów, Ogólne to Zebranie Towarzystwa Płockiego postanowiło 
prosić p. Ministra Finansów o dozwolenie pokrycia ich z kapitału za- 
gobowego, lub też z kapitałów pożyczonych „pod zbiorową odpowie- 
dzialnością”. Jak się zdaje i to żądanie uwzględnionem przez Ministra 
nie zostało: wniosek ten wyprowadzić należy... z milczenia o wyniku 
tych starań w treściwych sprawozdaniach Towarzystwa, 

(8 90), Tenże los spotkał trzecie żądanie przez też Ogólne Zebra- 
nie przyjęte, a mianowicie co do zmiany § 90 Ustawy. Wedle tego 
$ 90, po odbytej licytacyi, jeśli ktoś postąpi '/, część wyżej, to nowa 
licytacya ma się odbyć w 20 dni po poprzedniej. Postanowiono żą- 
dać przedłużenia tego 20-dniowego terminu do dni 80 z tej zasady, że 
to termin za krótki na ogłoszenia w dziennikach warszawskich w prze- 
pisanym czasie, zwłaszcza gdy postępujący */, część lczyni to w ostat- 
nim, t. jj w 8-ym dniu po pierwszej licytacyi. Żadne jednak z na- 
szych Towarzystw Kredytowych, z powodu tego przepisu, ńiedogodno- 
ści w nim takich nie upatrywało. Najprzód nadlicytacye w ogóle nie- 
zmiernie rzadko się trafiają, a w Płocku szczególniej. Dalej możnaby 
w pierwotnych ogłoszeniach o sprzedaży wyznaczyć zarazem termin 
do nadlicytacyi, bo tego Ustawa nie zabrania i nakoniec nie jest 
wcale pożądanem przedłużanie choćby tylko o 10 dni tego stanu 
niepewności: kto jest istotnym właścicielem? jaka to wątpliwość 
powstaje skutkiem nadlicytacyi. 

- (§ 17). Uwzględnionem choć w części zostało tylko czwarte żą- 
"danie tego. tak obfitego we wnioski Ogólnego Zebrania, a mianowidie 
żądanie co do zmniejszenia kary za opóźnienie się w opłacie rat. We- 
dle $ 77 Ustawy Płockiej, tak samo jak w innych Towarzystwach, ka- 
ra ta za pierwszy miesiąc wynosiła 49/, ale za drugi i dalsze aż 19/,. 
Było w istocie za uciążliwe dla spóźniających się szczególniej w Płoc- 
ku wobec zastoju handlowego jaki tam panował, a stąd małego do- 
chodu z domów. Chciano więc pozyskać zmniejszenie tej kary do 
4%, za każdy bez wyjątku miesiąc spóźnienia. Ministeryum jednak 
na tak daleko idącą ulgę, zachęcającą może do opóźnienia się przy: 
stać nie chciało, lecz zgodziło się na rozszerzenie kary 4%/, z jednego 
na dwa miesiące; tym więc sposobem opóźniający się płaci kary za 
te dwa miesiące 4, a za trzeci miesiąc i dalsze po 1°% (Zmiana 
ta $ ff, wyrzeczona przez Ministra Finansów 138 maja roku 1893, zo- 
stała ogłoszoną w Nr. 81 Zbioru Praw za 1898 r. art. 675. 

Ta ulga nie zadowolniła jedhak stowarzyszonych, którzy stale na 
Ogólnych Zebraniach domagali się dalej idących ulg. Nakoniec, na 
zebraniu przedstawicieli, odbytem w d. 20 marca 1907 r. postanowio- 
"no ponownie w tym przedmiocie do Ministra Skarbu wystąpić. Tym 
razem Ministeryum okazało się względniejszem i zgodziło się, aby 
$ TT był zmieniony w ten sposób, iżby przez cały czas zaległości pła- 
cono. kary po 4°/ na miesiąc. RE | 
©- W roku siódmym, (1893/4), Władze Towarzystwa przeważnie były 
zajęte przysposabianiem się do puszczania w obieg nowych listów 5°/⁄% 
zamiast dotychczasowych 89%/,. DY | X 

Pożyczki 5°/ W roku ósmym, (1894/5), rozpoczęło się na większą 
skalę udzielanie pożyczek: w listach zastawnych 5%. Wysoki kurs 
tych listów, które stale zaczęły przekraczać równię, zachęcił do gro- 
- madnego przystępowania do przemiany dawnych 6*/, pożyczek na no- 


uwzględnionem przez Ministeryum Finansów nie było, (odezwa z d. 80 
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we 5"/,, Skutkiem tego kursu w roku tym stała się rzecz niezwykła 
bo odrazu 45 „właścicieli, t. J. prawie 1/4, część E W płać 
ciła przeważnie w gotowiźnie udzielone im dawniejsze 60, pożyczki 
(z mocy $ 17 i $ 108), „W miejsce spłaconych pożyczek zacią rnęli 
nowe w listach 5%, których kurs przeszedł także po za równię, Tym 
sposobem odrazu w ciągu jednego roku z ogólnej sumy, będących 
w obiegu 6% listów zastawnych 802,950 spłacono więcej jak %, ich 
część bo` 806,500 i nowe B%/, pożyczki wzrosły ogółem do sumy 
422,400 rb., a dawne 6”, zmniejszyły się do sumy 491,900 rb. 


Ogólna konwersya 6°% na 5°% pożyczki. Rok dziewiąty, (1895/6), 
był rokiem ogólnej konwersyi listów 6*/, to jest zupełnego ich wyco- 
fania z obiegu. Zajęcie się tem samego Towarzystwa było bardzo 
dla stowarzyszonych pożądanem, bo dotychczasowe spłacenie nieumo- 
rzonych 6%/, pożyczek przez samych dłużników, w celu zamiany ich 
na 5'/, było połączone z pewnemi trudnościami. Miejscowy bowiem 
Wydział Hypoteczny wyrozumował, że przy tem przechodzeniu z po: 
życzki wyżej oprocentowanej na niżej oprocentowaną, koniecznem jest 


„ ustąpienie pierwszeństwa hypotecznego przez wierzycieli niżej po za 
pożyczką Towarzystwa stojących, jakkolwiek pożyczka się nie zwięk: 


szała, a stawała się mniej uciążliwą dła dłużnika, a choć czas jej 
trwania nie o wiele się przedłużał, to jednak w niczem prawom niż- 
szych wierzycieli nie ubliżało i owszem położenie ich stawało się 
lepszem. Wobec tego jednak, Ogólne Zebranie w dniu 4 lipca 1895 r. 
odbyte, ponownie upoważniło Dyrekcyę, aby prosiła Ministra Skarbu. 
o zezwolenie na ogólną konwersyę pozostałych jeszcze nieumorzonych 
dotąd pożyczek i listów 6%/,, Jakoż Kancelarya Kredytowa, przez ode- 
zwę z dnia 28 sierpnia 1895 r., zawiadomiła, iż Minister zgodził się na 
żądaną konwersyę z warunkiem jednak micprzedłużania okresu umarza- 
nia pożyczek i przedstawienia przed przystąpieniem do niej zasad co 
do sposobu jej dopełnienia. ! 

Przy Towarzystwie Lubelskiem, a w części i przy Kaliskiem, opo- 
wiedzianem już było bardzo szczegółowo, jak taką konwersyę dopeł- 
niły te dwa Towarzystwa. Tutaj więc można się ograniczyć na ogól- 
nikowem powiedzeniu, że konwersya płocka dokonaną została na 
tychże zasadach co lubelska i kaliska. Wedle bowiem zasad zatwier: 
dzonych przez Ministra, wszystkie listy 5%/,, wydane w zamian 6%/, mia: 
ły mieć ten sam termin umorzenia co wycofane 6%, czyli że począ- 
tek umorzenia 5°/ listów zastawnych liczył się nie od daty ich wy- 
puszczenia, lecz od daty wypuszczenia dawnych 69), listów. Mimo to, 
umorzenie nowych listów następować musiało w takimże przeciągu 
czasu jak dawnych, bo, stosownie do zmienionego w r. 1892 $ 14 Usta- 
wy płockiej, od pożyczek w 59%, listach pobierało się rocznie na umo- 
rzenie nie po 1%/,, (jak przy pożyczkach 6'/,), lecz po 1.22'/,. Z tego 
jednak powodu, w pierwszych latach okresu umorzenia wynikała różni- 
ca w sumie umorzonej, to jest, jeżeliby z początku wydane zostały 
pożyczki nie 60/, a 67%, to przy spłacie 1.22”, z ogólnej sumy, podle- 
gającej konwersyi w d. 1 kwietnia 1896 r. pozostałoby nieumorzonych 
pożyczek 403,828 k. 31 i na tę tylko sumę mogły być wydane nowe, 
60/, listy. Że zaś z pożyczek 6'/, pó dzień 1 kwietnia 1896 r. pozo- 
stało nieumorzonych rb. 408,877 k. 12, przewyżka w. kwocie rb. 5058 
k. 81 musiała być spłaconą gotowizną”, (sprawozdanie X str. 7), bo 
beztego, wbrew zastrzeżeniu Ministra Skarbu, musiano by przedłużyć 


odpowiednio czas umarzania pożyczek. 
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Na pokrycie tej różnicy Towatáýstwo Płockie postanowiło użyć 
kapitał uasobowy aż nadto Ra ten cel wystarczający, (bo w dniu 
31 marca 1895 r. wynosił 82,892 r. 58 k.) Ma się rozumiec „Jednak, 
że pożyczka ta musiała być zwróconą temu kapitałowi aoi 
rzyszonych z tej ogólnej konwersyi korzystać mających. d ostato wib- 
no, że nadto winni oni opłacać na rzecz tegoż kapitału 6'/, w stosun- 
ku wysokości swoich pożyczek przy whoszóniu rat obowiązkowych, 
które jeszcze przez dwa lub trzy półroćża Wnosili by w pierwotnej 
wysokości. Dla uzyskania znów funduśżów koniecznych na spłatę tych 
6%/, listów zastawnych, któreby: mie były przedstawione do zamiany na 
Sja Dyrekcya Towarzystwa Płockiego zawarła co do tego umowę 
z Bankiem Handlowym w Warszawie. Minister Skarbu, któremu umo: 
wa ta była przedstawioną, zatwierdził ją, (odezwa Kancelaryi E 
towej z d. 27 stycznia 1896 r.), zwolnił od podatku stemplowego nie- 
tylko tę umowę, ale i przeznaczone do końwetsyi listy 50, Arkusze 
kuponowe, tak samo jak w Lublinie i Kaliszu, podlegaiy opiaolo, ale 
tylko od przewyżki wartości kuponów dołątżonych do listów 5°% naq 
wartość kuponów przy listach 60/, jeszcze będących, 

"Na tych podstawach i warunkach dokonanem źosłałó zupełne 
wycofanie z obiegu listów 60/, z dniem 1 kwietnia 1896 r. 

Koszta tej przemiany wynosiły ogółam rb, 6251 k. 89 *), przypą* 

dające do zwrotu od stowarzyszonych, którzy korzystali z konwersji 

. Listy 477, Dodać tutaj jeszcze należy, że Towarzystwo, tak jak 
i inne, otrzymało w r. 1895 odezwę Ministra Finansów, dotyczącą 
wydawania nadal 42%, pożyczek w takichże listach zastawnych. 
Ogólne jednak Zebranie, w dniu'4 lipca 1895 r. odbyte, przyszło do 
tego przekonania, „że wydawanie 440/, pożyczek, względnie do miej- 
seowych warunków i dopóki kurs tych listów, wydawać się mających 
przez inne większe miasta, nie ustali się, nie byłoby dla Towarzystwa 
Kredytowego m. Płocka korzystnem”. Minister Skarbu uznał słuszność 


tych uwag, bo odtąd przestał nalegać o wydawanie tak nizko opro- 
centowanych listów i pożyczek, 


W jedenastym roku, (1896/7), swego istnienia Towarzystwo dosięgło 


i przekroczyło pierwszy milion rubli w udzielonych pożyczkach. 
| Język urzędowy. W tymże jedenastym roku Towarzystwo Płockie, 


tak samo jak i inne nasze Towarzystwa, otrzymało zawiadomienie 


z Kancelaryi Kredytowej (d. 19 lipca 1897 r.), iż zapadło postanowie: 


nie, że z d. 1 lipca 1900 r. wszelkie pisma, rachunkowość i bilanse 1 


) Rachunek szozegółowy: Na zmniejszenie nieumorzonyoh z d. 1 kwietnia 
1896 r. pożyczek 5055 rb. 82 kop. Na koszta podróży i dysty 98 rb. 25 k. Pie- 

„cGzęć do stemplowania listów 60/, przedstawionych do konwersyi 2 rb. Marki 
i porto do korespondenoyi z Władzami 10 rb. 36 k. Odlitografowonie ogłoszeń 
i inne drobne wydatki 13 rb. 80 k, Ozęściowa spłata pożyczki z domu Nr. 2/3 
rb. 20. Ostemplowanie w Izbie Skarbowej Płockiej kuponów od 50 listów 
prreznaozonyoh na konwersyę 481 rb. 44 k. Razem wydatki w r. 1895/6 rb. 5679 
. 67. Z tegoż powodu w nast pniym roku 


1896/7 wydano jeszcze ja: 
URE na dyety rb. Bl. Redakcyom piam gy dano jeszcze na koszta 


; : za ogłoszenia o konwersyi rb. 279 

ekretarzowi W: działu Hypotecznego za wolódenie Nr.N1. 50, listów 
zastawnych do kontroli listów zastawnych rb, 230, 
k, 10, razem 572 rb. 22 kop. czyli w ogóle 6,251 rb. 89 kop. Właściwie do kosż-- 
tów tych należało by dodać wartość uległych spaleniu bląnkietów na 68/, listy 
anie PADA a „nich, jako już w przyszłości przydać się nie mogących, 
de: TAGA G ta nie j SA. stowarzyszonego przy wydaniu mų Boją listów zą- 


stanowiono dojść do tego inną drogą, 


a jego listów. W Warszawie ma miejsce od lat wielu 


—inne drobne wydatki rb. 12 
x kiem tego, z mocy § 51 Ustawy, opłaty t 
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NR MANN. mną 


winny być prowadzone w języku urzędowym, a jedynie tylko, i to 
Gzidseri; Ao d. 1 Hpca Iq0g ©; źnoszegie się z dłużnikami i komisyami 
a kowa może mieć miejsce w języki polskim; że nadto, od 
czasu tego rozporządzenia, na urzędy w Towarzystwie Miają Y 
bierani tylko ci, którzy posiadają dokładną znajomość języka urżędo” 
wego i mogą z łatwością w nim pisać. Stało się zadość temu rozpo- 
rządzeniu i dopiero z nastaniem zmian w ogólnym ustroju Państwa, 
w r.1905; wymagania te ńdstąły ograniczone do niektórych czynności 
Towarzystwa; jak o tem była już mowa w rozdz. I str. 16, odnośnie 
do Towarzystwa Warszawskiego, |. 0: sia iza 
l Źmnlejsżerik upat há žart i, kapitał zagobowy i §§ 49 115 ryk 
W ddilnastym roku działalności Towiwkystwa; Ogólne Zebranie stówać 
rzyszonych, odbyte w d, 22 września 1808 r., pośtehóWiłó KE 
o częściową zmianę $ 49 Ustawy, co do tego, aby procent © RA z 
zasobowego dołączony był nie do tegoż kapitału zasobowego, ca K 
funduszów na koszt Zarządu, B tym sposobem aby kd Je, 
ztdniiejszońo, pdpowiediiio BiG ER w $ 15 R i dob 
Gżnaćźojią: Kanclatyd UGA ródytową, fzez odezwę Z d. ok 
jada 1898 r, zawiadomiła Dyrekcy$; iż Mini ter Prani oe R 
)ówy dzy nie Z rodził „się. W istocie Wynik: 0 bf #4 R ala wlasei 
EA kapitału, zigobowógu;, tej najważniéjszej tękoj - z kan 
dal listów I d dźlałdć by itiggło niekorzystnie ai ko 65 przy 
(Kapitał ten wówczas dochodził Zaledwie , d KE H4 RET 
listach w obiegu na rb. 1,093,800). Wobec A: a amad PO 
nych do pozyskania zmniejszenia ciążących ocb präiodaių zegg 
TEDS. ; ; i, że ou MA 
ostanowienia i zmiany $$ Ustawy. Ponieważ § 15 stanowi, 1E 
Oaolnoge Zebrania B powiększenie lub zmniejszenie ty on open 
więc Ogólne Zebranie, odbyte w d. 27 sierpnia 1903 r., eN | ah 
to wyrzekło. Usprawiedliwiatio je w ten sposób: że z po NR 
adnej šumy listów w obiegu; a teii samem zwiększania £ ŻY (A 
Żatząd jeż riożebneii stopniowe ziłiniejszanie tyeh op wy A 
przód samą wysokość tych opłat znitliejszono Z lą fe R, rym 
nowiono, że z obniżki tej korzystać zaczną 6l O A Towaśzióiwa 
pożyczki były wypłacone w pierwszym roku działa ności pana pól: 
a mianowicie w I półroczu 1887 r, a następnie inni Z NA Ao, 
roczy. (o do nowo przystępujących oo zek śle. opłagali go 
iż ci opłacać będą $'/ na Zarząd przez A t jokażdy od 31 półrocza. 
poprzedni stowarzyszeni, t. j. przez lat 16, t. J. dyby osiągnięta 
W uchwale swej Ogólne Żebranie zastrzegło, że A A brakująca 
w ten sposób suma na koszta Zarządu nie wye sobo WEGO: 
kwota uzupełnioną zostanie Z procentów od kapi waj TONA 
Od tego więc 1908 roku rozpoczęło się W ok M ala io-a: 
teiszanie tych opłat. Bezwątpienia było to pożądanenm tka 
zmniejszanie tych op (BZ l koszystnie na WZros 
rzyszonych, leez niewątpliwie wpłynę odwal powagi Towarzystwa 
italu zasobowego, t. je najważniejszej podwa ny p oswabadzanie 
i zad, ale zupełnie 
stowarzyszonych, po upływie 12 lat, Gb Ti EE takiej sumy. Że 
s innych Ca ORA otrzeby Zarządu. Skut- 
procenta od niego aż nadto ye, A AT w ciągu pierw- 
> idą „na zasilenie kapitału 
do coraz poważniejszej 
łaconych 


h 12 lat przez każdego stowarzyszonego, , 
ACZ który tym sposobem dochodzi 


. 


: AREK cza i rok jednej z rat p 
gumy i pozwala na zmniejszenie prawie go ro J 


suomi dp E A G, 
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przez stowarzyszonych. Towarzystwo Płockie po 23 letniej działalności 
doszło zaledwie do rb, 89,168 kop. 50 tego kapitału. 


Przechowywanie kapitału zasobowego. „Na skutek rozporządzenia 
Rady Państwa i Ministra Skarbu w r. 1902, uwaga do powyższego $ 49 
Ust. została zmienioną w ten sposób, że papiery procentowe kapitału 
zasobowego mają być oddawane na przechowanie do Oddziałów Banku 


Państwa. Towarzystwo jednak Płockie jeszcze dawniej dobrowolnie 


składało je w Płockim Oddziale Banku Państwa „nie mając własnego 
domu na pomieszczenie zarządu i kasy”. Składano tam nietylko pa. 
piery procentowe rządowe, w których kapitał musi być pomieszczony 
(jak 4°/ listy likwidacyjne Królestwa Polskiego, jak 4°/; rentę pań. 
stwową), ale i własne listy zastawne, a także stanowiące . depozyta 
składane przez obce osoby Towarzystwu, z mocy $ 38 Ustawy. 


Zamierzona zmiana $ 102 Ustawy. Komitet Nadzorczy postanowił 
przedstawić Ogólnemu Zebraniu wniosek o zmianę rzeczonego para- 
grafu Ustawy, ze względu, że jest „zbyt krępujący i trudny w zasto- 
sowaniu przy licytacyach”, że więc należałoby wyjednać u Ministra 
Skarbu taką w $ tym zmianę, iżby przy sprzedaży nieruchomości po- 
życzką Towarzystwa obciążonej, zamiast bezwarunkowego wymagania 
zwrotu */1, części całkowitej pożyczki, pozostawionem było Dyrekcyi 
prawo roztrzygania tego, stosownie do jej uznania. Ogólne Zebranie 
odbyte w d. 29 lipca 1899 r. (w XIII roku Towarzystwa), na to się. 
zgodziło i upoważniło Dyrekcyę do przedsięwzięcia odpowiednich kro- 


ków. Minister jednak odrzucił wówczas to żądanie, (odezwa Kancelaryi 


Kredytowej z d. 18 października 1899 r.) z jakich powodów niewia- 
domo. , Jednakże, w kilka lat, toż samo Ministeryum uznało $ 102 za 
niewłaściwy i poszło jeszcze dalej, ho go zupełnie wykreśliło z Ustaw 
Towarzystw naszych, które tego żądały, — w innych, jak w Lublinie 
i w Warszawie, przerobić go pozwoliło w tym samym duchu jak za- 
mierzało Towarzystwo Płockie. (Uchwała Ogólnego Zebrania, odby- 


tego w d. 20 marca 1907 r, co do zupełnego wykreślenia z Ustawy 


8 102. 


„Kasa pomocy. W roku XLII istnienia Towarzystwa powstała myśl 
założenia Kasy przezorności i pomocy, lub pożyczkowo-oszezędnościo- 
wej, dla urzędników biura, jak to inne T-wa już zrobiły. Towarzystwa 
bowiem w ogóle, a Płockie w szczególności, nie były w możności 
po wyjściu urzędników ze służby, zapewnić im dożywotnie stałe 
emerytury. Postanowiono wziąć za wzór takąż Kasę, istniejącą przy 
miejscowem Towarzystwie Wzajemnego Kredytu. Komitet Nadzorczy.. 
postanowił wystąpić z tym wnioskiem do Ogólnego Zebrania. Bliższych - 


„szczegółów co do tej Kasy nie znajdujemy w sprawozdaniach z danych 


liczbowych, w nich zamieszczonych; widzi 

yGh, W I żczonych; widzimy tylko, że Towarzystw 
CII wnogsiło pewne. niewielkie kwoty ik icz tej Kasy 5 ogól- 
nych wpływów na zarząd wnoszonych. W roku XXIII istnienia 


Towarzystwa, na kt A k NR ; 
A tb. 3 442 kop 48. „> JE OPO OM e AIRNE ESY 


Zamierzony Komitet właścicieli listów. Do wszystkich naszych To- 


'warzystw Kredytowych Miejskich odniosła si 
1 w r. 1899 Kancelar 
| Kredytowa (26 listopada) z zapytaniem, czy D Ar Lot. 


dzenie samoistnego Komitetu właścicieli li | 
eme 8; > cicieli listów na zas 
Ministra przyjętych. Ogólne Zebranie, odbyte już w XIV a nio 


' ma Towarzystwa, (4 października 1900 r.), tak samo jak i wszystkie ` 


NEEN ANAN" 


nasze Towarzystwa, myśl tę odrzuciło, wychodząc z tej zasady, że 
Wydziały hypoteczne czuwają u nas nad prawidłowością działań To- 
warzystw i dozwalają wypuszczanie listów tylko ua podstawie od- 
powiedniego hypotecznego zabezpieczenia udzielonych w nich po- 
życzek. i 


Słabnący rozwój Towarzystwa. W Towarzystwie Płockiem, w ciągu 
tych jego kilkunastu lat istnienia, przejawiło się to samo zjawisko Go 
iw innych mniejszych Towarzystwach Kredytowych, utworzonych 
w miastach mało handlowych, mało przemysłowych i powoli zabudo- 
wujących się, a mianowicie, że liczba przystępujących do Towarzy- 
stwa nieruchomości co rok malała. Sprawozdania Dyrekcyi Towarzy- 
stwa Płockiego dokładnych cytr pod tym względem nie zamieszczają 
i tylko przez uboczne obliczanie i zestawienie można dojść, jeśli nie 
zupełnie pewnych, to przynajmniej prawdopodobnych danych, a mia- 
nowicie, że po udzieleniu w I roku aż na 91 nieruchomości pożyczek, 
w następnych latach liczba przystępujących do pożyczek domów zmniej- 


szała się i spadłszy w lI roku do 27, schodzi w XIX roku do 6, w XXIII 


do 5, w XX i XXII roku tylko po jednym domu przybyło, a w XXI 
nie przybyło ani jednego'). Zmniejszała się więc działalność Towarzystwa, 
pożyczki przeważnie udzielały się z odnowienia, rzadziej z przeszaco- 
wania, lub na nowe budowle. Czynności tymczasem zwiększały się 
i trzeba było poświęcenia obywatelskiego, aby bez odpowiedniego 
wynagrodzenia za poświęcony czas, za pracę i znajomość rzeczy 
zgodzić się prowadzić dalej nawę Towarzystwa. W tym stanie rzeczy 
jedynym ratunkiem było rozszerzenie swej działalności na Inne Jeszcze 
miasta. 


Rozszerzenie działalności Towarzystwa. Od roku XIII począwszy, 
w ciągu prawie ośmiu następnych lat, podnoszoną jest ciągle w Lo: 
warzystwie Płockiem myśl rozszerzenia swej działalności na inne 
miasta w gubernii Płockiej, mimo niezbyt korzystnego kursu hstów 
zast. Jak wiadomo (rozdział I str. 78—86), na skutek wystąpienia z ta- 
kiem żądaniem Towarzystw Kredytowych Warszawskiego i Piotrkow- 
skiego, Rada Państwa, której ocenieniu tęn przedmiot został poddany, 
bardzo przychylnie go przyjęła i poszła jeszcze dalej, bo uznała, że każde 
Towarzystwo Kredytowe Miejskie, czy to w Cesarstwie, czy w Kró- 
lestwie, może rozszerzyć swą działalność na miasta, a nawet osady 
w danej gubernii, lub nawet w sąsiadujących z nią innych guberniach, 
Tak wyrzekła w zasadzie uchwała Rady Państwa d. 1 maja 1900 r. 
Przy tem jednak postanowiła, że w Towarzystwach, które, przyłączą 
do siebie inne miasta, muszą być Ogólne Zebrania wszystkich stowa- 
rzyszonych zastąpione przez mniej liczne Zebrania przedstawicieli 


1) Udzielono pożyczek na 91 nieruchomości, w II roku na 27, w III na 25, 


na iB. w VI na 8, w VII na 7, w i 4 
uan BE RR w s. że w r. 1907/8 było wszystkiego obciążonych pożyczkati 
domów 228, w następnym roku XIII przybyło domów 6, w Ciągu następny ch 
sześciu lat, ile corocznie przybywało domów nie podobna dojść z mae ań 
Dyrekcyi, zaznaczono w nich tylko, że w roku zan (1904/5), było „tych neni 
chomości w ogółe 287, czyli że prawdopodob-nia przy ywało mniejwięcej 0%oto 
11 domów co rok. Od tego roku, ne skutek roaporzadzen s K 

j cya w każdem sprawozdaniu potaje c 
Ate noóśoi, dzięki temu dojść można, że w XIX roku przybyło domów tylko 


i ij ów j lom 
d i w XXI ani jeden, w XXII prz był znów jeden dom, 
5 n ra ayi, że razem było A samym Płooku takich domów 300. 
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(nazwanych „pełnomocnikami”). Lecz była to uchwała tylko zasadni- 
cza. Należało czekać dalszych rozporządzeń prawodawczych co do 
szczegółowych przepisów, na jakich dla naszych Towarzystw mogło 
nastąpić to rozszerzenie działalności. Według art, BI rozdz, X Ustawy 
Kredytowej, Ustawy Towarzystw Warszawskiego i Łódzkiego są uznane 
za wzór dla innych Towarzystw w naszym kraju. Więc przedewszyst- 
kiem czekać należało na przygotowujące się już wówczas przepisy 
warszawskie, których opracowanie wymagało jednak dużo pracy, 
a i te przepisy dopiero po rozpatrzeniu i uznaniu za odpowiednie 
przez trzy Ministerya (Skarbu, Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwo- 
ści) mogły wejść w życie. Przed zatwierdzeniem przepisów tych dla 
Towarzystwa Warszawskiego Ministeryum wstrzymało się z dozwole- 
niem innym Towarzystwom rozszerzenia ich działalności. Nie czeka- 
jąc jednak tego, Komitet Nadzorczy Towarzystwa Płockiego już na 
Ogólnem Zebraniu w dniu 4 października 1900 r. wystąpił z wnio- 
skiem o rozpoczęcie odpowiednich starań. Ogólne Zebranie na to 
się zgodziło, a skutkiem tego przystało w zasadzie na zniesienie do- 
tychczasowych Ogólnych Zebrań i zastąpienie ich przez Zebrania 
pełnomocników. 

Wzięto się więc do prac przygotowawczych zasadzających się 
na zbieraniu potrzebnych dla przedstawienia w Ministeryum wymaga- 
nych danych co do stanu miast w gubernii Płockiej. Nie mogło to 
iść szybko przy trudności pozyskania tych danych i pozyskania po- 
trzebnych zaświadczeń. Z drugiej strony Towarzystwo samo wstrzy- 


mywało swoje starania wobec spadku kursu listów, wobec wiadomości 


o kilkakrotnem odmówieniu Towarzystwu Piotrkowskiemu tego roz- 
szerzenia się i niepozyskania na razie przez Towarzystwo Warszawskie 
ostatecznego zatwierdzenia przepisów: co do udzielania tych pożyczek, 
Po naradzie jednak odbytej z innemi Towarzystwami w Warszawie, 
nakoniec Towarzystwo Warszawskie pozyskało to zatwierdzenie w pa- 


 ździerniku roku 1904 i odtąd inne Towarzystwa dość łatwo pozyski- 


wały pozwolenie na rozszerzenie: swej działalności. Jakoż w roku 
1900, (w M 25 Zbioru Praw, art. 282), ogłoszonemi zostały przepisy 
o udzielaniu pożyczek przez Towarzystwo Kredytowe Płockie na 


nieruchomości w miastach powiatowych gubernii Płockiej, wydane 


9 kwietnia 1905 r, Przepisy te, jakkolwiek powtarzają przepisy, wy- 
dane co do Towarzystwa Warszawskiego, różnią się z niemi Pihak 


w niektórych. szczegółach. I tak: w § 2 tych przepisów dozwolono - 


udzielać w miastach powiatowych pożyczki na lat 85, wtenczas kiedy 


Towarzystwo Warszawskie uważało, że ze względu na mniejszą war- 


tość domów w miastach powiatowych pożyczki te mogą być udzie- 
lane najwyżej na okres umorzenia 264 letni, nawet na 18 letni podług 
uznania Dyrekcyi. W przepisach płockich nie ustanowiono też de- 
legatów dla dołączonych miast, jak to zrobiono w przepisach wyda- 
nych dla Towarzystwa Potrkowskiego. l 


Na skutek powyższego prawa, Towarzystwo Płockie pozy- 


„skało zaraz pozwolenie udzielania poży Ji | 
SKA1O | yczek na Ciechanów, Mławę 
i Sierpc, a następnie na Lipno, Rypin i Przasnysz; w r. 1909 ma | 


Wyszogród i osadę Dobrzyń, Pożyczki rozpoczęto wydawać w XXI 


-_ roku istnienia Towarzystwa, t. j. 1907/8, wydano i 
. Wa, b. Je ydano ich w tym roku 11 
w następnym już 36, a w ostatnim 1909/10, na którym ka kończy ta i 


kronika, było ich już 54, Daj 
rzystwo pomyślnie. się rozwijało. . 


j. Boże, aby i dalej na tej drodze Towa- . | 


PR 


Zniesienie Ogólnych Zebrań. Jednocześnie z powyższemi przepisami 
w temże rozporządzeniu prawodawczem ogłoszonem zostało postano- 
wienie o zastąpienie Ogólnych Zebrań stowarzyszonych przez Zebra- 
nie 72 pełnomocników czyli przedstawicieli, wybieranych przez sto- 
warzyszonych, na trzy koła podzielonych według wysokości pożyczek. 
Przepisy te różnią się także w szczegółach od takichże przepisów 
warszawskich, które jednak powinny być dla nich wzorem. I tak: 
według $ 72° (uwaga 2), w razie znacznej liczby wyborców trzeciego 
koła, zebranie ich może być podzielone na kilka zebrań „nie więcej 
jak po 210 wyborców w każdem”, tego ograniczenia liczby wyborców 
do 210 niema w Ustawie Warszawskiej. Inne różnice są mniej ważne, 
więcej dotyczące wyrażeń i układu jak istoty rzeczy. Po dokonanych 
wyborach na pełnomocników pierwsze ich Zebranie odbyło się w Płocku 
w d. 19 lipca 1906. roku, na którem postanowiono jakie miasta mają 
wejść w zakres działalności Towarzyswa. Odnośnie do tych Zebrań 
pełnomocników Towarzystwo Płockie pozyskało w roku 1908 bardzo 
ważne wyjaśnienie ze strony Ministra Skarbu, a mianowicie: iż obra- 
ni pełnomocnicy, zalegający w opłatach, tracą prawo przyjmowania 


udziału w Ogólnych Zebraniach. Minister zastosował tu przez podo- 


bieństwo przepis $ 72%, wedle którego, nawet w zebraniach wybor- 
czych, stowarzyszeni zalegający w opłatach, udziału brać nie mogą, 
(Odezwa Kancólaryi Kredytowej z d. 26 stycznia 1908 r. N* 811). 

| Po tych najważniejszych wydarzeniach w działalności Towarzy- 
stwa Płockiego — inne podrzędniejsze już mają znaczenie. Do takich 
zaliczyć należy: 


Opłacanie części rat listami niewylosowanymi. W celu pozyskania 


. ułg, jeszcze w roku 1900/901, powstał zamiar pozyskania pozwolenia 


na płacenie części rat na umorzenie przeznaczonych w listach niewy- 
lowanych, a skutkiem tego wywołania zmiany $ 16 Ustawy. Wniosek 
w tym przedmiocie postawiony przez stowarzyszonych, został przyjęty 
przez Ogólne Zebranie w d. 9 października 1909 r. W sprawozdaniach 
niema śladu, aby Minister na to się zgodził, 


Straty na papierach procentowych. Skutkiem ogólnego obniżenia 
w latach wojny na Dalekim Wschodzie kursu  szczególniej papierów 
państwowych, Towarzystwo Płockie, tak samo jak i inne, doznało 
poważnych strat na tych papierach, w których obowiązkowo musiało 
umieszczać swój kapitał zasobowy. (Strata na rencie państwowej 
w roku 1904/5, ośmnastym działalności Towarzystwa, wynosiła rubli 
11,556 kop. 38, przy kapitale sięgającym wówczas zaledwie 11,617 rb. 
18 kop.. Więc Towarzystwo uważało za właściwe skorzystać z wyja- 
śnienia przez LKancelaryę Kredytową do wszystkich Towarzystw prze- 
słanego (z d. 4 stycznia 1906 r.), iż: „Towarzystwu dozwala się potra- 
cać tylko */, część ogólnej straty, pozostałą zaś sumę, o ile nie zosta- 
nie wyrównaną przez późniejsze podniesienie się kursu, umarzać co- 
rocznie w */ części z dochodów czterech lat następpych, z wykaza- 
niem nieumorzonej części ogólnej sumy strat w aktywach bilansu 
jako oddzielnej pożyczki”. (Potrąconą więc, została suma rb. RA: 
kop. 30, reszta zaś powyższej straty w sumie tylko rb. 9,246 kop. 
weszła do aktywów bilansu pod'pozycyą: „straty na kursie papierów 
procentowych”. Stratą ta w A ciągu się zwiększała i, ae 
powyższego potrącenia, w roku XIX Towarzystwa, (1905/6), doszła do 
sumy rb. 18,198 kop. BB, tak że nastąpiło ponowne wyjaśnienie ze 
strony Kancelaryi Kredytowej (z d. 29 grudnia 1906 r.), 1ż: Towarzy- 
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stwu dozwala się różnicę od przeszacowania za'rok 1905 doliczyć do 
nieumorzonej sumy strat wykazanych w bilansie za rok 1904, na 
umorzenie zaś odpisać z wpływów taką sumę, jąka była wykazaną 
w sprawozdaniu za rok 1904. (Skutkiem tego ponownego wyjaśnie- 
nia potrącono sumę rb. 2,311 kop. 30, a resztę zaś straty w sumie 
"rb. 10,882 kop. 28 zapisano do aktywów, jak wyżej). Umarzanie to 
trwało aż do marca 1910 roku, kiedy pozycya powyższa mogła być 
z aktywów usunięta. 

Zjazdy Towarzystw w Petersburgu. Jeszcze w d. 28 października 
1904 r. Towarzystwo Płockie otrzymało zawiadomienie od Kancelaryi 
Kredytowej o dozwolonym przez Ministeryum w roku 1905 Zjeździe 
przedstawicieli Towarzystw Kredytowych Miejskich. Wobec tego Ko- 
mitet łącznie z Dyrekcyą ułożył szereg wniosków odnośnie do nastrę- 
czających się pytań w działalności Towarzystwa, jakieby poddać 
należało pod rozpoznanie tego Zjazdu. Prezes Dyrekcyi został upowa- 
żnionym do zniesienia się w tym przedmiocie z inhemi naszemi To- 
warzystwami celem wspólnego wystąpienia i pozyskania niektórych 
zmian w Ustawie. (Prace i wyniki tak ze Zjazdu w r. 1905, jak i na- 
stępnego w r. 1908, szczegółowo są opisane w. kronice Towarzystwa 

arszawskiego, rozdział I str. 116—122). Tu nadmienić tylko należy, że 
Zjazdy te, odnośnie do naszych Towarzystw, nie zupełnie ziściły po- 
kładane w nich nadzieje, a okazały się za kosztowne dla mniej za- 
sobnych Towarzystw. To też w drugim Zjeździe w r. 1908 Towarzy- 
stwo Płockie odmówiło swego udziału, niezgodziło się też na ustano- 
wienie stałego biura tych Zjazdów w Petersburgu i udzielenia pożyczki 
Towarzystwu m. Kiszyniowa, które z różnych powodów znalazło się 
w niekorzystnem położeniu, (Uchwała Zebrania pełnomocników z dnia 
14 grudnia 1908 r.): 

Zmiana wysokości kapitału zasobowego. W roku XX działalności 
Towarzystwa, Władze Towarzystwa postawiły wniosek na Ogólnem 
Zebraniu pełnomocników 20 marca 1907 r. o unormowaniu kapitału 
zasobowego do wysokości dwóch rat półrocznych, tak jak jest w War- 
sznwie od roku 1906. Ogólne Zebranie wiock 
peel niech do Ministeryum Skarbu zostało wniesione. 

ile sądzić można z treściwych sprawozdań Dyrekcyi, przedmiot ten 


nie żostał jeszcze do końea roku XXIII istnienia Towarzystwa roz-. 


trzygniętym. 

Bilanse miesięczne. W marcu 1909 roku Kancelarya Kredytowa 
przesłała wszystkim Towarzystwom, a w tej liczbie i Płockiemu; 
żądanie nadsyłania jej miesięcznych bilansów podług przysłanego 
wzoru. Wywołało to pewne zamieszanie w dotychczasowym sposobie 
prowadzenia rachunkowości, tembardziej, że nie można było należycie 
rozpoznać w czem dotychczasowy porządek był złym, a nowy dobrym, 
a przynajmniej lepszym. Trzeba jednak było temu się poddać i poro- 
zumieć z innemi [owarzystwami co do licznych, a bezcelowych utru- 
dnień, jakie tą inowacya wywołała. | e isę | | 


„Dom Towarzystwa: W ciągu 23 lat Towarzystwo nie mogło się 
zdobyć na nabycie własnej dla siebie siedziby, tej „koniecznej oznaki 
zasobności instytucyi. Przeszkodą. zawsze był. zbyt szezupły kapitał 
zasobowy i bardzo powolny jego wzrost. Już na Peina pełnomoc-. 
ników, odbytem w d. 19 lipca 1906 r., postawiony był wniosek o na- 
byciu odpowiedniego domu, ednak upadł „ze względu, że na kupno 
użyćby należało znaczną część kapitału zasobowego, a takowy uloko- 


ten zatwierdziło i od- >- 


Rachunki bieżące i lokaty w Banku Państwa, w Ka- 
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wany jest w rencie państwowej, której wymiana przy obecnym nizkim 
kursie spowodowałaby poważne straty”. Dotąd więc zarząd Towarzy- 
stwa mieści się w najętem skromnem pomieszczeniu! 


Ogólny pogląd na 28 ch letnią działalność Towarzystwa nie może 
być tak wielce pochlebnym dla stojących na jego czele osobistości, 
które, mimo mniej niż nieodpowiedniego uposażenia, (o czem już była 
mowa), dążą do rozwoju Towarzystwa i zapewnienia należytego zabez- 
pieczenia hypotecznego dla jego listów zast. Według ostatniego z roku 
XXII, t.j. z roku 1909/10, sprawozdania, wszystkie nieruchomości 
w Płocku i dołączonych Jmiastach, podług szacunków technicznych 
wyznaczonych ku temu Komisyi, przedstawiają wartość rb. 5,253,477, 
a same budowle murowane, w nich znajdujące się, są ocenione na 
rb. 4,160,870, (wartość sprzedażna rb. 4,182,920). Dochód z nich usta- 
nowiono na 552,812 rb., (z samych budowli murowanych na rb. 493,672). 
Szacunek ogniowy tych budowli wynosi rb. 2,895,123. Tym sposobem 
pożyczki wypłacone na te nieruchomości stanowią: 41,087/, szacunku 
technicznego całych nieruchomości, 61,879/, samych budowli murowa- 
nych, 45,12%, ceny sprzedażnej, 714,04'/, ubezpieczenia ogniowego 
i odpowiadają dochodowi z całych nieruchomości razy 3,90, doćhodo - 
wi z samych budowli murowanych razy 4,37. 


Co do dochodów i wydatków, te w ostatnim roku przedstawiały 
się w takich cyfrach:  . 

Wpływy: z opłat wniesionych na wydatki zarządu wpłynęło rb. 
6,724 kop. 09, a z rachunku różnych wpływów rb. 6,087 kop. 36, 
razem rb. 13,261 kop. 45. | 

Wydatki: na płace dla prezesa Dyrekcyi, dyrektorów i vice- 
dyrektorów rb. 3,450, dla urzędników i woźnego rb. 3,791 kop. 65, 
dla prezesa i członków Komitetu Nadzorczego rb. 1,000, na najem 
lokalu dla biura rb. 500, opał, światło rb. 127 kop. 62, papier, druki, 
ogłoszenia it. p. rb. 588 kop. 44, świadectwa i opłaty skarbowe rb. 
519 kop. 76, amortyzacya mebli rb. 80, przesyłki i drobne wydatki 
rb. 151 kop. 28, prowizya Banku Handlowego rb. 81 kop. 25, depozy- 
towe Oddziałowi Banku Państwa rb. 29 kop. 80, zasiłek wdowie po 
urzędniku rb. 100, na Kasę przezorności i pomocy rb. 428 kop. 25, 
zasiłki dla różnych instytucyli z mocy dwukrotnych uchwał Zebrań 
pełnomocników, (z r. 1908 i 1909), rb. 1,400, drobne ofiary i składki 
rb. 57 kop. 78, gratyfikacya dla urzędników rb. 300, „przelano do ka- 
pitału zasobowego rb. 48 kop. 58. Ogółem wydatkowano rb. 12,599 


kop. 36, pozostało więc do rozporządzenia Zebrania pełnomocników 


jeszcze rb. 662 kop. 09. cz 
Co do ogólnego bilansu Towarzystwa, ten w pomienionym roku 

przedstawiał się w takich cytrach, (według wyciągu z XXIII sprawo- 

zdania): 
Aktywa: 


Kasa rb. 18,896 k 61 


sach Oszczędności, w Kasie Gubernialnej i pry- 


pana instytucyach kredytowych 47,147 „ 42 
[U 
0 


| Papiery */, kapitału zasobowego . « « « * * * * » Au P u 
Pożyczki udzielone na nieruchomości . . « » « » 08.428 i A 


Raty od pożyczek zaległe 
Korespondenci, opłacający 


kupony i listy zastawne 
wylosowane . . . R dyw dł. Gw aji: 0 EE 


14,363 „ 73 
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Ruchomości Towarzystwa . « s a r e 6 0 9 * n 442 ,„ 26 
Awanse i wydatki zwrotne . . « « « + * * + * p 225 „ 00 
Wydatki na rachunek stowarzyszonych . « « * * p 2,927 „ 25 
boj, podatek państwowy . s 1 soe 6 6 00 1 * 1 2,453 „ 38 
Fundusz rezerwowy losowań .:. « : « j 98 „ 86 


| Razem rb. 1,993,806 k. 67 . 
Prócz tego w zachowaniu w skarbcu Towarzystwa znajdują się: 


arkusze kuponowe i przygotowane listy zast, a także przeznaczone 
na spalenie i wreszcie kaucye urzędników i t. p. (rb. 11,800). 


Pasywa: ; 
Kapitał zasobo ooa a aa‘ 6, wo ANDY 89,168 K. ; 
Kapitał Kaj AR E i pomocy s soso’ P 344p : A ROZDZIAŁ VI. 
Fundus na Oplu dewaych Pye UMON oa 2. RI 1415.000,, 00 TOWARZYSTWO KREDYTOWE M, PIOTRKOWA 


Listy zast w obiegu a 1 1 a . „ 1,815,000 „ 00 


Listy zast. wylosowane do zapłaty RZEJECEJENETE 30,850 ,„ 00 (1896 — 1910). 


Kupony przypadające do zapłaty. « « 1 « + * * p 3,488 „ 15 

RA na pozy, kuponów . «4 143: 1 p 45,850 , 00 Bü 

R. TE pe e T 1 A » e Towarzystwo Piotrkowskie należy do tych naszych Towarzystw 

So oe eshodei ja GER EER ZB: 06 80 00. a 1188 46 Kredytowych Miejskich, które, przy umiejętnem kierownictwie i ro- 

50/, podatek skarbowy. . OZZIE A O aare iga 97292 ” 50 zumnej przedsiębiorczości, zdołało w ciągu lat 18 dojść do poważnych 

Wpływy i wydatki . aa COD 02 APE 33 62 7 09 wyników. Towarzystwo, zawiązane w tak małem mieście, liczącem 

kb AB AWA z, e a w WIO BoE gz IA ao skody 08 ” 84 zaledwie - około 24,000 mieszkańców, nie zdawało się tego zapowiadać 
IE r 9 8, 86 tembardziej, że miasto nie było ogniskiem jakiegoś wybitniejszego 


Razem rb. 1,993,308 k. 67 przemysłu lub. kupiectwa; a jednak Towarzystwo, rozpocząwszy Swoją 


działalność od 324,000 rb. pozyczek, doszło da prawie 5 milionów 
w 13 roku istnienia. Wyniki te zawdzięczać należy poczuciu obowiąz- 
ku przyjścia z pomocą nietylko obywatelom Piotrkowa, ale i sąsied- 
nich miast i osad wzdłuż drogi żelaznej, 

Ale też przeprowadzenie tej myśli zasadniczej i założenie Towa- 
rzystwa Kredytowego w Piotrkowie nie było łatwem i natrafiało na 
różne przeszkody częstokroć bezmyślne, jak to widzimy z I sprawo* 
zdania Dyrekcyi tegoż Towarzystwa za czas od 1898 do połowy 
1898 roku. 


Przedwstępne starania. Z tego sprawozdania dowiadujemy się, że 
„jeszcze w r. 1880, wobec ogłoszonego przez ówczesnego Jenerał: 
Gubernatora Warszawskiego rozporządzenia, pozwalającego miastom 
naszego kraju czynić starania 00 do zakładania dla siebie Towarzystw 
Kredytowych i tem niejako zachęcającego do otwierania podobnych 


an GO GE 
NN” No On 


 instytucyi, grono obywateli m. Piotrkowa powzięło myśl korzystania 
z takiej względności rządu. W następstwie tego uchwalono poczynić 
u Władz właściwych odpowiednie kroki celem pozyskania Towarzy- 
stwa Kredytowego, mającego ułatwić pojedyńczym właścicielom nie- 
ruchomości miejskich wybrnięcie z uciążliwych ze względu na wyso- 
kość procentu długów, mogącego zarazem wpłynąć dodatnio na dalszy 

rozwój i pomyślność miasta”. nk 
- Przedewszystkiem postanowiono zgromadzić potrzebne dane, do- 
tyczące ilości nieruchomości piotrkowskich, mogących korzystać z po- 
życzek zamierzonego Towarzystwa, wysokości ich ubezpieczenia, ob- 
ciążających je wierzytelności i t. p. Wkrótce potem ujawniły się 
- dążenia obywateli niektórych innych miast do korzystania również 
z zamierzonej instytucyi, stanęło przeto na tem, żeby odrazu starać 
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się o Towarzystwo Kredytowe dla wszystkich tych kilku miast łącznie 
z m. Piotrkowem. Wszakże pierwotne te usiłowania nieodniosły pożą: 
danego skutku; na zawadzie temu stawał nieprzychylny pogląd ów- 
czesnego Ministeryum Spraw Wewnętrznych co do powstawania tego 
rodzaju stowarzyszeń, skutkiem czego wniesione do Gubernatora Pio- 
trkowskiego podanie pozostawionem zostało bez skutku „z powodu, 
że zamierzone Towarzystwo rozciągać miało swą działalność na kilka 
miast, a nie na samo tylko miasto Piotrków”. 


Podobneż starania, czynione za paśrednictwem "Towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu, również spełzły na niczem; odpowiedź 
' bowiem ówczesnego Ministra Skarbu, Bungego, zawiadamiała prezesa 
rzeczonego Towarzystwa, że Ministeryum Spraw Wewnętrznych zga- 
dza się jedynie na otwieranie Towarzystw dla pojedyńczych miast 
naszego kraju. 

Wszystkie te zabiegi ciągnęły się aż do roku 1886. W takiem 


położeniu rzeczy, po ułożeniu Ustawy, na wzór podobnej Ustawy dla: 


m. Kalisza, wniesioną została w roku 1887 do Ministeryum Skarbu 
prośba zbiorowa w sprawie otworzenia Towarzystwa Kredytowego 
już wyłącznie dla m. Piotrkowa. Na to otrzymano znów odpowiedź 
w tym duchu, że zatwierdzenie Towarzystwa Kredytowego może na- 


stąpić nie wprzód, aż się wyraźnie zarysuje działalność takichże To-. 


warzystw, istniejących już w innych miastach kraju, a mianowicie 
w Kaliszu, Lublinie i Płocku! ! 

Wobec takiej odpowiedzi, znów mna: czas pewien zaniechano 
dalszych starań i wznowiono je dopiero po upływie lat trzech, t. j. 
w roku 1890, w mniemaniu, że przez ten czas zdołało się już Mini- 
steryum przekonać o ile pomyślnie Miejskie Towarzystwa Kredytowe 
w rzeczonych trzech miastach działają. Wszakże i na ten raz, pomi- 
mo, że wysłani w tej sprawie do Petersburga delegaci osobiście 
w Ministeryum tę sprawę przedstawiali, odpowiedź nie była jeszcze 
przychylną, gdyż ówczesny Minister Skarbu, Wyszniegradzki, uważał, 
że obrót roczny, jaki mogłoby mieć Tow. Kred. m. Piotrkowa, nie 
zapewniałby Towarzystwu trwałego istnienia. Po otrzymaniu takiej 
odpowiedzi, sprawa powyższa zdawała się być na czas długi pogrze- 
baną. Tymczasem jednak we Władzach wyższych zapanowały przy- 
jaźniejsze dla spraw podobnego rodzaju prądy, wobec których, jak 
również wobec zaszłej zmiany w naczelnem zwierzchnictwie Ministe- 


ryum Skarbu, wznowiono w początkach roku 1895 podanie w sprawie - 


otwarcia Towarzystwa Kredytowego dla m. Piotrkowa. Jakoż w dniu 
LI października tegoż roku Minister zatwierdził Ustawę Towarzystwa, 
ogłoszoną następnie w Zbiorze Praw d. 17 stycznia 1896 roku. 


Ustawa Towarzystwa Piotrkowskiego. Ustawa Towarzystwa Piotr- 
kowskiego rozpoczęła szereg Ustaw nowego wzoru. Ogólne zasady 
Stowarzyszenia dłużników wzajemnie za siebie ręczących zostały w tej 
Ustawie zachowanemi, Jak również ułatwione środki dochodzenia za- 
ległości. Różnice przejawiają się w szczegółach dość jednak ważnych; 
szczegóły te w następnych Ustawach, jak dalej zobaczymy, coraz 
donioślejszemi się stają, W Ustawie Piotrkowskiej widzimy dopiero 
ich zaczątki. I tak: przedewszystkiem pojęcie „założycieli Towarzy- 
„Stwa” zmienia tutaj swoje pierwotne znaczenie. W pięciu poprzędnio 

wzmiankowanych starszych Towarzystwach byli nimi ci, którzy po- 


danie do Ministeryum o dozwolenie założenia "Towarzystwa wnieśli 
„I prosili o Ustawę dla niego. 


kad 


Obecnie, poczynając od Towarzystwa ` 
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Piotrkówskiego, „obowiązki założycieli mają spełniać przy przedwstęp- 
nych czynnościach, do czasu pierwszych wyborów, osoby w tym celu 
przez właścicieli domów wybrane, a przez miejscowego (tubernatora 
zatwierdzone ($ 1). Wprowadzenie choć w tej postaci żywiołu wy- 
borczego uznać należy za więcej celowi odpowiednie. Wybór daje 
większą pewność powołania do tych obowiązków osób odpowiednich 
ku temu. Osoby, które położyły jedynie na podaniach swoje podpisy 
nie zawsze takiemi być mogą. 

Dalej w $ 18, tak wreszcie jak w Towarzystwach. Lublina, Ka- 
lisza i Płocka, czas trwania pożyczek 5°/, określonym zostaje na lat 35, 
zaś w $ 14 opłata na wytworzenie kapitału zapasowego w ciągu lat 2, 
a w następnych latach na umorzenie oznacza na 1,22, wówczas 
gdy a dotychczasowych po za Warszawskich i Łódzkich Ustawach 
był 2/0. 

5 $ 17 powtarza omyłkę, dopuszczoną we wszystkich Ustawach, 
prócz Warszawskiej i Łódzkiej, bo stanowi, że gdy ma miejsce spłata 
przed czasem pożyczki nie w gotówce, lecz w listach zast., to powin- 
ny one być złożone „z bieżącym kuponem”. Byłoby to niesłusznem, 
bo za bieżący kupon spłacający zapłacił z góry w racie uiszczonej 
przed spłatą. Powinno było być powiedziane z mależnemi, tak jak jest 
powiedzianem w Ustawach dla Warszawy i Łodzi. , 

$ 22 stanowił, że ogłoszenia o przystąpieniach do pożyczek mają 
być ogłaszane w Dzienniku Gubernialnym Piotrkowskim. Lecz w roku 
1907 Minister Skarbu zgodził się na to by ogłosznia te zamieszczane 
były „w jednej z miejscowych gazet”. m 

T g 38 dozwklał z 5 radi pożyczek w listach 100 rb., 250 rb., 
500 rb. i 1000 rb. (Dopiero w r. 1907 (Zbiór Praw AM 58 art, 588) do- 
puszczoną została możność wydawania listów 8,000 rb.). , 

8 65 ustanowił znów obowiązkowe ogłaszanie w streszczeniu 
sprawozdania rocznego Dyrekcyi w „Wiestniku Finansów, Przemysłu 


+ 


i Handlu”, a nadto przesyłanie całkowitego sprawozdania z protokó- 
łem Ogólnego Zebrania, które je zatwierdziło, do Ministeryum Finan: 
sów, do którego, wedle $ 66, przesłane być mają ipółroczne bilanse 
Towarzystwa. y l | 
Nakoniec, podług $ 115, nie jest wymaganem zatwierdzenie przez 
Ministra Finansów zasad co do stosunków z Towarzystwami Ubezpie- 
czeń, jak to było zastrzeżonem w Ustawie Łódzkiej. RUS. 
Pewne niedokładności, jakie dopuszczone były w $8 8&2 181, 
zostały w r. 1897 sprostowane w teu sposób, iż przepisy te A 
do nieruchomości mających hypoteki powiatowe, stosować się mają Co 
kancelaryi przy tych Wydziałach hypotecznych istniejących, o czem 
ie jeszcze mowa. iż, „A 
iR ta obejmowała także $ 102 tegoż samego brzmienia, a 
w innych Ustawach kredytowych. Skutkiem tego przepisu ać o 
bezwarunkowo domagać się zwrotu */io części pożyczki, jeśli ZE 10- 
mość zaległa w opłacie dwóch rat. Władze. OE iotr A 
skiego uważały ten przepis za wielce uciążliwy i pozys my WE A 
zupełne wykreślenie tego $ ze swej Ustawy. Jak wiemy, lowarzys 


Warszawskie i Lubelskie nie poszły tak daleko i uzyskały zmianę 


tego $ w tem, iż od uznania Władz Towarzystwa zależy stosowanie 


t zepisu. | , T 
> Giara ta nie oswabadzała już Towarzystwa od opłat skar 


bowych, jak to początkowo miało miejsce w Warszawie i Łodzi, 
(do r. 1902). 
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Urządzenie Towarzystwa. Niezwłocznie pe zatwierdzeniu Usta- 
wy Towarzystwa, Gubernator Piotrkowski upoważnił Prezydenta 
miasta do zwołania, w myśl $ 1 Ustawy, zgromadzenia właścicieli 
nieruchomości, którzy oznajmili chęć korzystania z pożyczek Towa- 
rzystwa celem wyboru założycieli, Wybrani w ten sposób założyciele, 


po zatwierdzeniu ich w tym przymiocie, jak tego wymagał przepis 


wspomnianego $ 1 Ustawy, przez Gubernatora, utworzyli tymczasowy 
Komitet, rozpoczęli zaraz swe czynności, rozdzielili między sobą zaję- 
cia i zajęli się przedewszystkiem omówieniem przedwstępnych pytań, 

‘Najważniejszą była wątpliwość, wynikająca z przepisu $$ 82 187 
Ustawy, zastosowanych do hypotek gubernialnych, gdy tymczasem 
większość nieruchomości piotrkowskich posiadała hypotekę powiatową, 
Na pierwszem zaraż posiedzeniu Komitetu założycieli postanowiono, 
aby przyjmować na członków Towarzystwa jedynie właścicieli nieru- 
chomości, posiadających hypotekę gubernialną, lub takich, którzy 
swe hypoteki z archiwum powiatowego do gubernialnego przeniosą. 
Sprawę tę założyciele przekazali następnie Władzom Towarzystwa 
niecałkowicie załatwioną, jak w dalszym ciągu zobaczymy. Postano- 
wiono dalej, aby zamiast aktów urzędowych przystąpienia do T-wa, 
dla zadość uczynienia $ 4 Ustawy, poprzestawać tymczasowo na piśmien- 
nych nieurzędowych oświadczeniach z wymieniem wysokości żądanej 
pożyczki i złożeniem przytem kaucyi w stosunku 1%/, od tej pożyczki. 

Z początku, zapewne w niepewności, jaki kurs mieć będą nowe 
listy zast., na 700 przeszło właścicieli domów, zaledwie 58 przystąpiło 
do Towarzystwa, (a w ich liczbie więcej jak połowa, bo 29 izraelitow, 
którzy lepiej uiż inni zrozumieli doniosłość nowego Towarzystwa). 
Podług $ 4 Ustawy, Towarzystwo uważało się za założone, gdy 20 
osób do niego przystąpiło, można więc było zwołać pierwsże Ogólne 
Zebranie, które też odbyło się w d. 21 czerwca 1896 r. celem wyboru 
członków Władz. Tutaj także przejawiła się obojętność właścicieli 
domów, bo na to Ogólne Zebranie, mające tak ważne zadanie, jak 
wybór pierwszych kierowników Towarzystwa, od których postępowa: 
nia cała przyszłość zawisła, przybyło tylko 89 stowarzyszonych, w tej 
liczbie 22 izraelitów, zgodnie i łącznie występujących, a tylko 17 
chrześcijan, mimo małej liczby, wnioski ich, dobrze obmyślane i ce- 
lowe, przychylnie przyjęte zostały. | 


. 


Na Zebraniu tem założyciele przez usta swego. przewodniczącego. 


zdali sprawę ze swych czynności, przedstawili rachunki i złożyli po- 
wierzoną im władzę w ręce Ogólnego Zebrania, które najprzód przy- 
stąpiło do wyboru trzech dyrektorów i vice'dyrektorów oraz 9 człon: 
ków. Komitetu Nadzorczego 1). = | | 


„ 0) Wybrani zostali: p.p. Kański, Srzednicki i Silberstein. Dwaj jednak 
pierwsi, z uwagi na swoje stanowisko w służbie rządowej i nawał obowiązko- 
RE zajęć, od przyjęcia wyboru uchyliki się, zaznaczając, iż rozumiejąc całą 

oniosłość pracy, Jela: zaciąży na pierwszych dyrektorach nowej instytucyi,. 


nie czują się na siłach, aby mogli zadaniu podołać, Skutkiem tego nastąpiły - 


ponowne wybory i na dyrektorów zostali powołani: p.p. Babicki, Jachimowski 
i Natan Ejbeszyc, (Z tych p. Jachimowski, urzędnik Sądowy, nie otrzymał od 
swej władzy pozwolenia na sprawowanie urzędu dyrektora, (art. 518 Ust. o służ. 
rząd), Na prezesa Dyrekcyi powołano p. Babickiego, Komitetu Nadzorczego— 


p. Kańskiego, 'a po jego zrzeczeniu 'się, (jako urzędnika Izby Skarbowej), p. Wła- - : 


dysława Otto). P.. Babioki krótko urzędował, b 


„ ale położył wielkie zasługi, gdyż dokonał pierw o. niedługo przeniósł się do Łodzi, 


> l 4 otnego najtrudniej trz- 
> nego urządzenia T-wa i doprowadził do rozpoczęcia wydawania pożyczek, Po 
nim p. Otto objął przewodnictwo w Dyrekcyi, a p. Jachimowski w Komitecie. 


mz 
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Sprawa przeniesienia hypoteki. Już wyżej była wzmianka, że Ko- 
mitet założycieli przekazał Władzom Towarzystwa sprawę przeniesie- 
nia hypotek. Była to rzecz bardzo doniosła z powodu której głównie 
ociągało się otwarcie czynności Towarzystwa. Powyższe pierwsze 
Ogólne Zebranie miało za zadanie rzecz tę stanowczo roztrzygnąć. 
W art. 8 nowej Ustawy było powiedzianem: że „Towarzystwo udziela 
pożyczki jedynie na nieruchomości księgami hypotecznemi m. Piotr- 
kowa objęte”. Dalsze przepisy tejże Ustawy, jak $$ 82, 87, obejmo- 
wały rozporządzenia widocznie. odnoszące się do hypoteki gubernialnej 
przy Sądzie Okręgowym istniejącej. Ustawodawca nie zwrócił uwagi 
na to, że większość nieruchomości w Piotrkowie miała urządzoną 
hypotękę w powiatowem archiwum hypotecznem, Tylko mała ich 
część miała swoje księgi hypoteczne w archiwum guberniahiem. - Wi- 
docznie w Ministeryum o tem nie wiedziano i nikt Kaneelaryi Kre- 
dytowej o tem nie objaśnił, Skutkiem tej sprzeczności wyrodziło się 
pytanie, czy należy starać się w drodze właściwej o wprowadzenie 
odpowiednich zmian do Ustawy, czy też domy, obciążone pożyczką 
Towarzystwa, z hypoteki miejskiej przenieść do gubernialnej. Zarówno 
założyciele, jak i następnie Władze Towarzystwa uznawały za wła- 
ściwsze to przeniesienie ksiąg. l 

Na powyższem Ogólnem Zebraniu przemawiano także za tem, 
iż z uwagi na kurs przyszłych listów zast. i postępowanie obowiązu- 
jące w hypotece gubernialnej, o wiele odpowiedniej byłoby ei 
księgi hypoteczne stowarzyszonych do hy poteki, gubernialnej, przed- 
stawiającej dla właścicieli listów zast. o wiele więcej bezpieczeństwa. 
Przedmiot ten wywołał ożywione rozprawy za 1 przeciw., 

Ze sprawą tą na pozór czysto formalną, wiązała się inna wa- 
żniejsza ze względu na wydawanie listów zast. W hypotece powiato- 
wej poświadcza ich wydanie na podstawie zaciągniętej Re b: SARA 
pokoju przy udziale sekretarza 1 osoby po za „nypoteką gdącej; 
w hypotece. gubernialnej sprawdza prawidłowość ich pa 
w obieg Wydział hypoteczny Sądu Okręgowego w a pore: 
złożony z prawników, do których szerszy ogół przywykł wię > 
mieć zaufanie, uważając ich za więcej obeznanych ze sprawami hy- 
potecznemi. Za tem oświadczyło się też to pierwsze zk bea 
Ogólne. W następstwie tego przystępujący do A O ka 
sobie oznajmionem, iżby, chcąc korzystać z pożyczek RANĘ a, 
przenieśli swe hypoteki z archiwum powiatowego do gu a nego. 
Przeniesienie jednak każdej poszczególnej hypoteki ery ać A 
wielkie trudności, bo tego przeniesienia nie mógł E NR: 
hypoteki powiatowej ze Wa = swoje osobiste widoki 1 prze 

mu wprost i ubocznie oddziały wai, | , 
o Wóboc tego, Dyrekcya na posiedzeniu, odbytem w F > Rs 
1896 r., postanowiła odnieść się do Władz właściwych ae gor 
niesienie hypotek powiatowych do archiwum gu kerio PeR a 
więc w tym przedmiocie podanie do tamtejszego Są u A reg Re 
o wyjednanie odnośnego upoważnienia, stawiając, na ra o” 
nie tak daleko idące żądanie, aby przynajmniej hypoteki U PA 
ści, mających. być oboiążonemi pożyczka le Zgrowadzenie, Wy- 
niecznie takiemu przeniesieniu. szakże lni A 

"ałó i z dmówiło, wychodząc z tej 
działów tegoż Sądu żądaniu Dyrekcyl 0 e vabóaio- 

*akkolwiek takie przenoszenie hypotek mie J zad 
AE pozostawić A należy uznaniu poszczególnych właści 


„ cieli nieruchomości. 
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Jednocześnie jednak widocznem było, że poszczegółowe przeno- 
szenie hypoteki nieprzestaje doznawać wielkich trudności, wobec czego 


właściciele zmuszeni byli wyrzec się tego przenoszenia i pożyczki 


Towarzystwa. Co więcej, sprawa przeniesienia hypoteki j j j 

ruchomości, wywołana sztucznie e sądy, ASA AA 
i udziału Towarzystwa, o Izbę Sądową w Warszawie. Ta uznala a 
przenoszenie hypotek z archiwum powiatowego do gubernialnego j y 
w ogólności wabromione, a wyjątki w tej mierze przewidziane s A 
właściwych specyalnych przepisach, (vide Jurisprudencya Karpińskie. 
go M 1179). Wyrok ten, którego nikt nie zaskarżył do Senatu s 
wołał postanowienie Władz Towarzystwa co do zaniechania Amano ść 
dalszych starań w powyższym przedmiocie. Skutkiem tego w Tok 
wyrodziła się w Towarzystwie Piotrkowskiem dwoistość hy drek R 
których pożyczki Towarzystwa są zabezpieczone i dwoistość stów 
u „bo jedne poświadczał Wydział hypotoczny powiatowy, a aeih 
n E e 7 PA stosownie do tego, w jakiej 
Rai RR gubernialnej dom do pożyczki przystępujący 


Pierwsze kroki. Po powyższem Ogólnem Zebraniu, Towarzystwo 


rozpoczęło swoją działalność, ale tylko tak samo, jak w Warszawie, ' 
p} 


z Ustawą w ręku i bardzo skromnym zasiłkiem rb. 826 k jaki 
te . op. 
pano ol funduszu, złożonego przez niektórych A SC 
e a UE przejazdu i starań przy pozyskaniu zatwierdzenia 
> wy dla Towarzystwa. („Tydzień” z d. 29 sierpnia 1897 r.). Praca 
yia mozolną, bo trzeba było nietylko obmyśleć odpowiednie sposob 
wprowadzenia w działanie Ustawy, ale nadto starać się o jej po sa 
a i uzupełnienie co do wielu przepisów wziętych dodownie 
z Ustawy Warszawskiej, bez uwzględnienia miejscowych różnie i po- 


trzeb. Do | ; 
pee En pomocy Władze Towarzystwa miały wówczas tylko jednego 


A. Bi E dak zastawnych. Dyrekcya niezwłocznie po swo- 
wraz 7 aa l apa E e R aa A 
paar upe mi. wotnie zamiarem Dyrekcyi był 
powierzyć wykonanie ich zakładom krajow Pildodace 
Ton: l ym, (bo dawał jej do teg 

oe S x Ała. gdy jednakże z jednej strony Kaa EW 
Aaa y yiy wygórowaneimi, a obok tego wyrób listów w tych 
are ymag iby długiej nieodstępnej obecności delegatów Towa- 
a „e na ES było wprost niemożliwe. Z drugiej zaś strony 
TAR M 25 że stanowczem jest życzeniem Ministeryum 
|. U, a | y wyrabiała rządowa ekspedycya papierów publicz- 
: FE urgu, „Dyrekcya weszła z tą ostatnią w porozumienie 
TACIE: e zamówiła ' sporządzenie listów zastawnych z 10-cio 
a dE w liczbie ogólnej sztuk 5,000, na sumę nominal- 
K ia WAĆ . Zamawiając takowe listy, Dyrekcya przesłała 
>: ay artystyeznie przez p. Adamczewskiego. Sprawa ta 
RRC Rai yoyi, papierów publicznych się wlokła, która 
A RA cy a, 1ż nie może zastosować się do przesłanego jej 
ka drogo że A kraj tęchniczne; nadesłała natomiast rój 
ie ej aż ah yrekcya przyjąć nie mogła, jako nieodpowiada- 
R oe iom. Wreszcie udał się osobiście do Petersburga 
Ten mu w air a 2 e: AE wzór 

A : | is 
( Vzór ten -został zatwierdzony przea Minisita a RN, 


-„0W 


Przed ostatecznem ich wszakże wykończeniem Kaneelarya do spraw 
kredytu dwukrotnie zwracała przedstawione sobie egzemplarze, celem 
wprowadzenia uzupełnień w wyciągach z Ustawy, zamieszczonych na 
listach, żądała też urzędowego poświadczenia zgodności tłomaczenia 
niemieckiego tych wyciągów. Skutkiem tego pierwszą przesyłkę 
listów zastawnych na sumę rb. 345,000 otrzymała Dyrekcya dopierć 
dnia 9 sierpnia 1897 r.*). Co do opłaty za sporządzenie listów zast., 
takową oznaczono na kop. 20 od każdych stu rubli i opłata ta po- 
braną zostaje z kaucyi przez pożyczających składanej, Opłaty te na: 
stępnie w r. 1901/2 podwyższono do kop. 35, bo opłata kop. 20 nie 
wystarczała na pokrycie tych kosztów inowych arkuszy kuponowych 
w niedalekiej przyszłości wydać się mających. 

Ustanowienie roku finansowego. W ciągu tego wyczekiwania na 
listy, Władze Towarzystwa załatwiały inne czynności. I tak: postano- 
wiono, aby rok finansowy rozpoczynał się z dniem 30 stycznia lub 


80 lipca, i aby w związku z tem kupony od listów wydrukowane 


były z terminem ich płatności również w d. 80 lipca i 30 stycznia 
i aby biorącym pożyczkę pozostawioną była wolność odniesienia ta- 
kowej bądź do półrocza bieżącego, bądź do następnego. Uznano też, 
że czynności Towarzystwa uważają się za rozpoczęte z dniem 30 lipca 
1897 r., a do pierwszego roku sprawozdawczego włączono wszelkie 
czynności przedwstępne, które rozpoczęcie to poprzedziły. 
Bezterininowość listów zast. Postanowionem też zostało pierwotnie, 
iż listy będą wypuszczane seryami, że serya I trwać ma lat 5. Wszak- 
że następnie postanowienie to cofnięto, ze względu na niedogodności, 
wynikające przy odnawianiu pożyczek zarówno dla stowarzyszonych, 
jak dla właścicieli listów i postanowiono, iż listy Towarzystwa, cho- 
ciaż noszące nazwę seryi I, będą pięcioprocentowemi bezseryjnemi, czyli, 
że serya ta będzie bezterminową. Skutkiem tego, na listach piotrkow- 
"skich, w treści na nich zamieszczonej, jest powiedzianem: „B”, list 
zastawny pierwszej seryi lit... Ne... NA rubli..., wystawiony przez 
Towarzystwo Kredytowe m. Piotrkowa, na zasadzie Ustawy, w dniu 
11 października 1895 r. zatwierdzonej. Za list ten, po wyciągnięciu 
jego numeru z koła w jednem z półrocznych losowań, okaziciel otrzy- 
ma z kasy Towarzystwa rubli... Do listu tego należą kupony, ozna- 
czone tym samym numerem, na półroczne procenta w stosunku 6'/ę 
na rok, z potrąceniem podatku od dochodu z kapitałów. W m. Piotr- 
kowie, z dnia... roku. Prezes Komitetu Nadzorczego. (==), prezes 
Dyrekcyi Towarzystwa (=) (podpisy w podobiźnie, litografo wane), 
członek Dyrekcyi (=), buchalter (=) dwa ostatnie podpisy istotne, 
(Pieczęć), N... kontroli. Z drugiej strony: 5°/o list zastawny pierwszej 
seryi M... zapisany do kontroli hbypotecznej w m. Piotrkowie dnia... 
roku. Przewodniczący w Wydziale hypotecznym (=) sekretarz Wy- 
działu hypotecznego (=), kontroli hypotecznej N*... (Pieczęć). Dzięki 


^) Z powodu oddania wyrobu listów zastawnych temu zakładowi, Dyrekcya 
w r. 1901 zaskoczoną została zawiadomieniem, że zakład ten na przyszłość za 
przechowywane formy, stereotypy; faksimilia podpisów i t. p., Doa, Z Bo, 
czynionych zamówień, pobierać będzie wynagrodzenie roczne w n yaokoa A h 
wartości tych przedmiotów, (ocenionych dla „Towarzystwa Pio rkows iega 
487 rb. 50 kop.), a o ile wynagrodzenie to uiszezonem zawczasu AKT n 
przedmioty wymienione ulegną zniszczeniu. Dyrekcya na pa e e nn 
temu żądaniu, lecz pozostało nierozwiązanem pytanie, czy, p mio y pa 
być z tógo zakładu wycofane i w skarbcu Towarzystwa złożone: 


NMO 

tej treści, stowarzyszeni piotrkowscy uniknęli dotkliwych strat, 
jakie ponieśli stowarzyszeni w innych Towarzystwach, w których 
trwanie każdej seryi było oznaczonem na pewną tylko ilość lat 
iw których czas najpóźniejszy obowiązkowo umorzenia listów był 
na tych listach oznaczony, a co zmuszało przy odnowieniach i spła- 
tach do składania listów tych dawnych seryi, w których pierwotnie 
pożyczka była udzieloną. 


Przepisy dla Komisyi szacunkowych. Wobec $ 104 Ustawy, wzmian- 
kującego o Komisyach wyznaczanych dla dopełnienia oszacowania, 
nieruchomości, mających pozyskać pożyczkę Towarzystwa, uchwa- 
lono oddzielnie przepisy dla rzeczonych Komisyi. W związku z tem, 
ze stopniowem zwiększaniem się liczby stowarzyszonych, uznano 
za rzecz pożyteczną wybrać z pomiędzy nich osoby najodpowied- 
niejsze dla uczestniczeńia w czynnościach powyższych Komisyi; w tym 
celu wybrano 12 osób, które kolejno do tych Komisyi były powoły- 
wane; później liczbę tę podwojono. Ustanowiono też stałego budowni- 
czego, czyli technika Towarzystwa. Samo szacowanie postanowiono 
dokonywać podług zasad przyjętych i wypróbowanych w innych To- 
warzystwach, W roku zaś 1905 opracowaną była nowa instrukcya 
szacunkowa, na podstawie nabytego doświadczenia i ze względu na 
rozszerzenie działalności Towarzystwa na inne miasta, jak o tem bę- 
dzie dalej mowa. 


Rozpoczęcie czynności Towarzystwa. Gdy wszystko, cokolwiek przed- 
wstępnie załatwić należało, zostało dopełnionem, Dyrekcya w dalszym 
ciągu przyjmowała początkowo piśmienne oświadczenia, dotyczące 
przystąpienia do Towarzystwa, następnie zaś prawidłowe już sporzą- 
dzone akty przystąpienia, wedle wzoru przyjętego w innych Towarzy- 
stwach, wraz z dowodami wymaganymi w $ 19 Ustawy; wreszcie 
wyznaczać poczęła Komisye szacunkowe. Gdy nadeszła pierwsza część 
zamówionych listów postanowiono niezwłocznie zwołać Zgromadzenie 
Ogólne dla zatwierdzenia etatu wydatków i zaciągniętej przez Władze 
Towarzystwa pożyczki w kwocie rb. 1,000*), jak niemniej przygoto- 
wanego zbioru objaśnień i warunków sprzedaży nieruchomości zalega- 
jących w opłatach, co najważniejsze dla uchwalenia uzupełnień i zmian 
nieodzownych ze względu na powyżej wzmiankowaną niedokładność 
$$ 82 1 87 Ustawy oraz uchwalenia powiększenia opłaty wnoszonej 
na adiministracyę z 0,50%, do 0,7897, na pierwszy rok od każdej po: 
życzki, stosownie do $ 15 Ustawy. Zgromadzenie to odbyło się w dniu 
19 sierpnia 1897 roku. i wszystkie powyższe wnioski jednomyślnie 
przyjęło. Wysłano więc do Ministra Skarbu odpowiednie podanie 
w przedmiocie uzupełnień wspomnianych $$ 82 i 87 Ustawy w ten 
sposób, iżby postępowanie sprzedażne stosowane być mogło tak do 
nieruchomości, mających urządzone hypoteki w powiatowym Wydziale 
hypotecznym, jak i w takimże gubernialnym. Sprawę tę Minister roz- 
strzygnął przychylnie, a przy tem w bardzo niedługim czasie. 

. Z kolei zajęto się zaraz urządzeniem biura, stosownie do ustano- 
wionego etatu*, , 0, | | | 


1) Która wobec opóźniania si otwaycia „pór i: ią ni 
„A która Kei końcem roku apłaconą została. EA aa RECZOMNE, 
DIE L| 
kasyera z takąż płacą rb. 600, buchaltera z płacą rb. 600, sekretarza z płacą 


= rb 450, woźnego sądowego z płacą rb. 200 i dodatkiem w takiejże wysokości 


tworzono posady: naczelnika biura z płacą normalną 900 rb. rocznie, 


i POPE m" 
Pa też przepisy, dotyczące sposobu dopełniania wypła- 
ty e i określające jakie wzmianki zapisane być winny w Wy- 
È Bo ecznym nieruchomości, obciążonej pożyczką Towarzystwa, 

chwalono nie mniej, że tytułem zwrotu kosztów sporządzenia listów 
zast, pobieranem będzie po 20 kop. od każdych 100 rubli pożyczki, 


zaś koszta ostemplowania listów pobierane będą w tej samej wysoko- 


ści, jaka od każdej kategoryi listów z góry pobraną została od Towa- 
rzystwa. Zapewniono się zawczasu co do wprowadzenia listów zast, 
na Giełdę Warszawską. Wreszcie postanowiono, iżby dla nieruchomo- 
ści obciążonych pożyczką Towarzystwa, zaprowądzone były nieodzo- 
wnie księgi hypoteczne, zawierające w sobie i dział umów. (Przepisy 
wyżej wzmiankowane dołączono do 1 sprawozdania Dyrekcyi z roku 
1897/8). 

Tymczasem też nadchodzić zaczęły opracowania szacunkowe, 
poczem niebawem przystąpiła Dyrekcya do przyznawania pożyczek. 
Pierwszą pożyczkę w wysokości rubli 1,500 przyznano 23 sierpnia 
1897 r. i ta pierwsza też została wypłaconą w d. 26 sierpnia t. r. 

Ubezpieczenie od ognia. Wobec $ 115 Ustawy, Dyrekcya uznała 
za konieczne wejść w porozumienie z Warszawskiem Towarzystwem 
Ubezpieczeń od ognia, z Rosyjskiem Towarzystwem Ubezpieczeń, za- 
łożonem w r. 1827, z Towarzystwem Ubezpieczeń „Rosya” i z takiemże 
Towarzystwem „Jakor”, jako Towarzystwami „największe wzięcie ma: 


.jącemi”. Umowy wszakże z temi Powarzystwami nie wszystkie zaraz 


doszły do skutku, a to z powodu, że w podawanych warunkach tych 
umów wypadało poczynić pewne zastrzeżenia i zmiany, na co nie 
zawsze Towarzystwa te zgadzały się. Co więcej, w końcu następnego 
roku 1899, wszystkie Towarzystwa Ubezpieczeń, z któremi Towarzy- 
stwo Kredytowe w takim umownym stosunku pozostawało, wymó- 
wiły dotychczasowe umowy, przysławszy natomiast nowy ich wzór, 
nadmieniając, że, w myśl uchwały, zapadłej na zgromadzeniu przed- 
stawicieli wszystkich Towarzystw asekuracyjnych w Petersburgu, ża- 
dne Towarzystwo na innych warunkach zawrzeć umowy niema 
prawa. 

Ponieważ warunki, zawarte w nowych wzorach, nietylko Towa- 
rzystwa należycie nie zabezpieczały, ale nawet wprost w sprzeczności 
ż jego celami pozostawały, Dyrekcya przeto odpowiedziała, że się na 
nowe warunki nie zgadza. Z przeprowadzonej w tej mierze wymiany 
odezw okazało się, że niektóre inne Miejskie Towarzystwa Kredytowe 
także się na nowe warunki nie zgodziły. Z zapoczątkowania jednego 
z Towarzystw Kredytowych odbyła się w Warszawie narada najprzód 


na pomoc kancelaryjną, wreszcie posługacza z płacą rb. 180. Wszystkie te nor- 
malne płace zredukowane zostały tymczasowo na L rok przez Władze Towarzy- 
stwa, tak że naczelnik biura pobierał płacę tylko w stosunku rb. 750 rocznie, 
obok czego powierzonem sobie miał pełnienie obowiązków kasyera, którego 
posady tymczasowo nie obsadzono, buchalter w stosunku rb. 500, sekretarz . 
rb. 860, woźny zarązem kancelista rb. 240, a pasługacz w stosunku rb, 120. 

Čo do mianowania tych urzędników i ich uwalniania, Ogólne Zgromadze- 
nie w d. 16 grudnia 1900 r. postanowiło, iż ma to mieć miejsce na połączonych 
posiedzeniach Komitetu Nadzorczego i Dyrekcji, (sprawozd, za rok IV str, 6). 
Na tych posiedzeniach uznano też, że naczelnik biura Dyrekcyi może ga 
cześnie pełnić obowiązki sekretarza Komitetu Nadzorczego, Członkowie Nładz 
zrzekli się na razie wszelkiego wynagrodzenia. Mimo tak bardzo obniżonych 
płac, dochód z opłat na zarząd, w § 15 Ustawy oznaczony na jb od otrzyma- 
nych pożyczek, nie wystarozał na pokrycie wszystkich wydatków, wobec nie- 
wielkiej liczby przystąpień do Towarzystwa, 
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przedstawicieli wszystkich krajowych Towarzystw celem omówienia 
jakie ustępstwa można poczynić Towarzystwom Ubezpieczeń, nie na- 
rażając praw Towarzystw Kredytowych. Po takiem porozumieniu się, 
odbyto znów naradę z przedstawicielami Towarzystw Ubezpieczeń, — 
ci oświadczyli gotowość porozumienia się z Towarzystwami Kredyto- 
wemi po naradzie na odbyć się mającym w Petersburgu ogólnym 
Zjeździe. Wszakże nadzieje te zawiodły, gdyż Zjazd nie uwzględnił 
żądań Towarzystw Kredytowych. Wobec tego Towarzystwa Ubezpie- 
czeń przedłożyły Towarzystwom Kredytowym wejście z niemi w sto- 
sunek umowny na warunkach wprawdzie. nieco złagodzonych w po- 
równaniu z nowo ustanowionemi, ale nieodpowiadającymi jednak po- 
glądom Dyrekcyi. Po kilkakrotnem rozważaniu tej sprawy, Władze 
połączone Towarzystwa postanowiły ostatecznie w stosunek z Towa- 
rzystwami Ubezpieczeń wcale nie wchodzić, pozostawiając to samym 
stowarzyszonym. Natomiast przyjęto za zasadę, że w razie nieopłace- 
nia przez stowarzyszonych na miesiąc przed terminem właściwem 
w Towarzystwie Ubezpieczeń dawnych polis, a tem samem nieodno- 
wienia ich, Dyrekcya sama uiści tę opłatę w zastępstwie dłużnika 
i takową potrąci przy opłacie najbliższej raty, dalej postanowiono od 
takich zaliczek pobierać procent w stosunku 6*/, za pierwszy miesiąc, 
a za następne miesiące jako karę w stosunku 12°/ rocznie. 

Ten stan jednak długo trwać nie mógł przy zwiększającej się 
liczbie stowarzyszonych. Stawało się coraz trudniejszem sprawdzanie 
odnowień polis i dokonywanie ich w czasie właściwym. Postanowiono 
więc (w VI roku) zachęcać stowarzyszonych do ubezpieczania swoich 
budynków .we „Wznjemnem  gubernialnem ubezpieczeniu w guberniach 
Królestwa Polskiego" do wysokości rzeczywistej wartości budowli, (co 
dawniej nie było możebnem). Jednocześnie przedstawiciele akcyjnego 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia przedłożyli wejście 
z nim w stosunki z pewnemi na rzecz Towarzystwa Kredytowego 
ustępstwami. Z drugiej strony, stosunki z urzędami ubezpieczeń rzą- 
dowych nie były zbyt zachęcające dla stowarzyszonych do ubezpie- 
czania się tam. Wobec tego, (w r. VIII), Władze Towarzystwa posta- 
nowiły wejść w układy z niektóremi Towarzystwami prywatnemi, 
głównie zastrzegając sobie, iż Towarzystwu wypłaconem będzie przy- 
padające za pogorzel wynagrodzenie .. bez względu na to, czy polisa 
będzie odnowioną, lub nie. Zawarto więc na razie dwie umowy, mia- 
nowicie: z l-em Rosyjskiem z r. 1827 i z Rosyjskiem Towarzystwem 
Ubezpieczeń i Transportów. W dalszym ciągu, w następnym roku 
(1X), pozawierano takież umowy z Towarzystwami: Warszawskiem, 
z Północnem, z Moskiewskiem i Salamandra, (rok X), z Towarzystwa 
mi: Rosya, z Rosyjskiem Towarzystwem Ubezpieczeń z roku 1836 
z Petersburskiem, (razem z 9) 4). 

Przyjmowanie listów zast. na kaucye i zastawy. Zaraz w pierwszym 
roku, Dyrekcya, w myśl § 47 Ustawy, odniosła się do Ministra Skarbu 
z prośbą o wyznaczenie ceny po jakiej listy. będą mogły być przyj- 
mowane na kaucye przy przedsiębiorstwach i dostawach rządowych, 


ustanowienie bowiem takiej ceny i samą możność składania listów ` 


na podobne kaucye uważała Dyrekcya za silną dźwignie kursu tych 
listów. Wszakże Minister do trzykrotnej w tym sald prośby 
Dyrekcyi na razie przychylić się nie raczył! nawet w r. 1905, wobec 


| 4 Rzecz o ubezpi ; ! SRD mm T 
"a R > bezpieczeniach obszerniej już była omówioną na str. 345, 
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widocznego rozwoju Towarzystwa, po przyłączeniu do niego innych 
miast. Natomiast Bank Państwa zawiadomił Dyrekcyę o zapadłej 
decyzyi Rady tegoż Banku, włączającej listy zastawne m. Piotrkowa 
do liczby papierów procentowych, przyjmować się mających na za: 
staw w oddziałach Banku, zażądawszy jednocześnie dostarczenia sobie 
wzorów w ilości po 125 sztuk każdego rodzaju listów celem rozesłania 
ich wszystkim oddziałom, co na żądanie Dyrekeyi dokonanem zostało 
wprost przez ekspedycyę papierów państwowych w Petersburgu z za- 
pasu listów piotrkowskich, jaki się tam znajdował, z wyciśnięciem na 
każdym liście napisu „wzór”. W roku znów 1901 wyjednała Dyrekcya 
zgodzenie się Banku Dyskontowego w Warszawie na przyjmowanie 
w zastaw listów zast. po kursie 85%/,, za opłatę odsetek od takich 
zastawów w stosunku 6%, rocznie. Warszawski jednak Bank Handlo- 
wy na podobne żądanie dał odpowiedź odmowną! | 

" Dochody 8-ch letnie z domów. Przy przyznawaniu pożyczek Wła 
dze Towarzystwa napotykały i w pierwszym roku i w następnych 
latach różne trudności, które trzeba było roztrzygać. I tak: Dyrekcya 
postanowiła zaraz w I-m roku przyznawać pożyczki na domy, z któ- 
rych niemożna było wykazać dochodu trzeG iletniego; a miała na 
względzie to, że w rozdziale 1I Ustawy, traktującym o pożyczkach, 
a mianowicie w uwadze l-ej po $ 8, mieści się zastrzeżenie, że per- 
wotnie pożyczki udzielane być mogą wyłącznie na budynki murowane, 
bez zastrzeżenia odkąd takowe wykazać mają dochód; jakkolwiek zaś 
$ 107 Ustawy stanowi, że za podstawę przy oznaczaniu dochodu ro- 
cznego z budowli przyjmuje się najniższy dochód brutto z ostatniego 
trzechlecia, to jednak $ ten, mieszczący Się W rodziale VII Ustawy, 


traktującym o szacowaniu nieruchomości, zdawał się być Dyrekcyl 


mającym pomocnicze znaczenie i niemogącym przeszkadzać py 
pożyczki, o ile by budowla taka była już zamieszkaną, Kasa ziej, 
że takiego pojmowania rzeczy trzymały się inne „Towarzystwa Kre y- 
towe Miejskie. Komitet wszakże Nadzorczy takiego poglądu RA po 
dzielił, a upatrując w nim uchybienie przeciwko Ustawie, za a nie- 
przyznawać pożyczek na budowle, z których dochód za lat ć Ba 
mógł być wykazanym. Na skutek odwołania się Dyrekcyi w PAU i 
przedmiocie do Kancelaryi spraw kredytu, nadeszła odoowiedź wyja 
śniająca, że Dyrekcyi należy wystąpić na Zgromadzeniu A i 
uczestników Towarzystwa z wnioskiem 0 odpowiednią A, - 
Ustawy. Jakoż na Zgromadzeniu, odbytem w d, 8 stycznia ak 
większością głosów, w drodze wyjaśnienia Ustawy, RTS Ę y 
rekcyę do udzielenia pożyczek na domy, które Jeszcze s-ch i Bo 
dochodu wykazać nie mogą, wszakże 0 tyle, o ile takowe są RS 
mieszkane. Zdania jednak i pod tym względem z czasem e y 
w Ogólnem Zebraniu, bu Zebranie, odbyte w d, 6 marca fè 8 
stanowiło: „zaniechać wydawania pożyczek na domy, SES ik ZARA 
kazać 8-ch letniego dochodu, z wyłączeniem jedynie bu i sA SS 
szonych w celach fabrycznych lub na pomieszczenie insty AA RARE 
cznych, jak nie mniej domów, których budowa rozpoczętą A a as 
pow oki a Miang te e piór, rygli er 
gorączkowo i niedbale stawiane vez p waka i gd NS 
? szerokości ulic miasta i bez zasobów, licząc tyi% a asi 
zielanie pożyczek na części domów. W liczbie osób, ktore w > 
ku REWA do Towarzystwa, podał się o pa na 
właściciel nieruchomości, która, lubo posiadała hypote Pa a 
wszakże stanowiła część jednego domu, mającego wspólną 


| lecz z całą bezwzględnością dotknęły je te opłat 


OR z 
i wspólne podwórze, a przytem oddzieloną była od reszty tejże całości 
domu w ten sposób, że pokoje od ulicy położone nad bramą stanowiły 
własność: na l-em piętrze właściciela posesyi, z którą przystępowano 
do Towarzystwa, na 2 m zaś piętrze własność pozostałego właściciela; 
pokoje znów nad tąż bramą położone, wychodzące na podwórze, sta- 


nowiły odwrotnie: na 1 piętrze własność pozostałego właściciela, a ną 


2 własność starającego się o pożyczkę. Wobec ścieśnień, zawartych 
w działe III wykazu hypotecznego i mając na względzie wpis hypo- 


teczny, głoszący: że brama jest wspólną własnością obu posesyi; idąc ' 


przytem za przykładem innych Miejskich Towarzystw Kredytowych 
„ nieudzielających pożyczek na części domów, choćby takowe posiadały 
oddzielne hypoteki, Dyrekcya przyznania pożyczki odmówiła. Na sku- 
tek wszakże odwołania się właściciela, Komitet Nadzorczy uznał ście- 
śnienia i wspólności w hypotece ujawnione za służebności niemogące 
przeszkodzić udzieleniu pożyczki, samą zaś posesyę, jako oddzieloną 
w zupełności nietylkó pod względem hypotecznym, ale i pod wzglę- 


dem policyjnym, asekuracyjnym i podatkowym od pozostałej części . 


domu, za nadającą się do udzielenia pożyczki. Opierając się n: 

- zasadach, Komitet zwrócił Dyrekcyi ooe A ola md ai 
nienia prośbie właściciela. Wobec tego Dyrekcya żądaną pożyczkę 
z. WE 2 Pozo > w Piotrkowie zasada, 

i domów, posiadające oddzi ki i ń 
być udzielane! (Str. AW część UD. j R saa E Tee ies: 
| Wynikła jeszcze inna wątpliwość: W III roku, w liczbie inn 
podał się też o przyznanie sobie pożyczki Towarzystwa we 
dwóch sąsiadujących z sobą, ale oddzielne hypoteki mających nieru- 
chomości,. żądając jej wszakże na jedną tylko hypotekę. Ze sprawo- 
zdanią budowniczego Towarzystwa, wyznaczonego do przewodniczenia 
w Komisyi szacunkowej, Dyrekcya powzięła to przekonanie, že posesye 
rzeczone są obiediwe pomiędzy sobą połączone rzeczywiście w ten 
ak że części ich znajdują się w posesyach różnemi hypotekami 
objętych. Dyrekcya wobec tego, po dłuższych naradach, uznała, że 
nieruchomość, na którą zażądano pożyczkę, z powodu takiej łączności 
z sąsiednią nieruchomością, chociaż tego samego właściciela, nie nadaje 
się do pożyczki, Na skutek wniesionego zażalenia, Komitet 'Nadzorczy 
SRA. że jedynie wygódki były tu wspólne, a prawo. przejścia 
o nich hypotecznie ujawnione, że takie i tym podobne służebności 
nie stanowią przeszkody dla udzielenia pożyczki, tylko mogą wpłynąć 

„na obniżenie wartości obciążonej nimi nieruchomości, polecił Dyrekcyl 


uzupełnić należycie czynność szacunkową i wejść w ponowne rozpa- 


_trzenie żądania 'o przyznanie poż i 
zeni p pożyczki. Ivyrekcya, po ponownem na- 
dejściu opracowania szacunkowego, sadane. NĄ oala 


Pożyczki dodatkowe. W drusi istnieni | 
zki do : rugim także roku istnieni: 
eo a > do udzielania pożyczek AE 

LE adze połączone postanowiły przyjąć porządek, usta: 


'nowiony w Towarzystwie W arszawskiem, z tą wszakże różnicą, aby 


nie wymagać od: żądających takich pożyczek nowego aktu przystą- ` 


pienia do Towarzystwa. 
RLM KORY stemplowe. Ponieważ Towarzystwo, choć na wza- 
Den h A z d zysków nie miało i niema na celu nietylko nie 
SK 1óne od opłat. na przedsiębiorstwa handlowe nakładanych, 


| ; | oc ierw- 
i roku rozpoczęcia swoich czynności, więc er podda aj, od 


- zmienionych okoliczności, Nadto, 


555 


NMR, am 


kuponów płaconego przez Towarzystwo z góry, (a potrącanego wła- 
ścicielom kuponów przy ich wypłacie), jeszcze obłożono je opłatami 
gildyjnemi i za świadectwo handlowe, (161 rb. 55 kop.). Dyrekcya 
zwróciła też uwagę na błędne, jej zdaniem, stosowanie przepisów 
ówczesnej Ustawy stemplowej do pożyczek przez Towarzystwo udzie- 
lanych, a mianowicie na to, iż przy odbiorze listów zast. z ekspedycyi 
papierów publicznych pobieraną była z góry, w myśl art, 52 Ustawy 
stemplowej z r. 1898, stosownie do wartości listów, opłata stemplowa, 
a mianowicie od 1,000 rublowych po 8 rb., od 500 rb. po 2 rb., od 
250 rb. po 1 rb. 25 kop, a od 100 rb. po kop. 80, przy notaryalnych 
aktach, dotyczących zaciągnienia pożyczki, pobieranym był nadto 
stempel t. zw. proporcyonalny, na zasadzie p. 1 art. 29 tejże Ustawy, 
przez skasowanie papieru stemplowego, stosownie do wysokości po- 
życzki, Wobec tego Dyrekcya uznała za rzecz konieczną wystąpić do 
Ministra Skarbu z podaniem o uwolnienie od jednej lub drugiej opłaty 
stemplowej i o zwrot pobranej niesłusznie opłaty. Nadeszła jednak 
odpowiedź odmowna z Ministeryum; od takowej decyzyi Dyrekcya 
odwołała się do L Departamentu Rządzącego Senatu, który jednak 
jej żądania także nie uwzględnił Spadały także na Towarzystwo inne 
opłaty i podatki także same, jakie ponosiły wszystkie Towarzystwa, 


(patrz str. 5T, 90, 488 i 480). 


Zużytkowanie gotowizny i ułatwienie wypłat za kupony i wylosowane 
listy. Władze Tow. słusznie uważały to ułatwienie za jeden ze środków 
zachęcanie do ich nabywania. Po za Piotrkowem wypłat tych podjął się 
w Warszawie Bank Dyskontowy za wynagrodzenie w stosunku */e*/a. 
Jednocześnie z tem, dla zużytkowania bieżących wpływów, postano- 
wiono składać do tegoż Banku rozporządzalne fundusze Towarzystwa 
na 4h bieżący rachunek. Inną część wpływu od potrzeb na razie 
zbywającą, umówiono się przelewać do Kasy pożyczkowej przemy- 
słowców m. Piotrkowa, początkowo na 3%, a następnie 4/, a podno- 
sié za kilksodniowem wypowiedzeniem. Po przekształceniu zaś tej Kasy 
w r. 1898 na Piotrkowskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, umie- 
szczono je tamże do wysokości 10,000 rb. a następnie do 20,000 rb. 
W trzecim roku istnienia Towarzystwa podobnej lokacyi I wy- 


„płaty należności za listy i kupony podjął się Dom Bankowy A. Peretz 


i S-ka w Warszawie za takiemże jak Bank Dyskontowy wynagrodze- 
niem, t. j- po *fo'fo „0d dopełnionych wypłat, — natomiast Dom ten 
procent od przysłanych mu na wspomniane zapłaty sum zobowiązał 
się płacić nieco wyższy, bo po 4/s gdy Bank Dyskontowy tylko 44"/ę 
płacił, W następnym roku umówiono się z tymże Domem, że od fan- 
duszów mu przysłanych będzie płacił procent w stosunku 6'/a. Zaś 
w roku 1901. Dyrekcya weszła w porozumienie zZ Ruskim Bankiem 
dla handlu zewnętrznego w Petersburgu, Z Łódzkiem Towarzystwem 
Wzajemnego Kredytu, które się podjęły także wypłaty apo” 
i listów za wynagropzeniem "lolo: Podjęło się także tyc li wy- 
płat w r. 1908/4 nowo utworzone Łódzkie Towarzystwo Handlowo- 
Przemysłowe Wzajemnego Kredytu, za wyższem jednak oc 
niem, bo po */40/,, na co się Władze Towarzystwa zgodziły wobec 
r na skutek przedłożenia powstałego 


i ki stwa Pożyczkowo-Oszczędno- 
w roku 1903/4 Piotrkowskiego Towarzy ae: Mme Ai: 


ściowego, Władze Towarzystwa Kredytowe f 
mu A część swych zasobów do wysokości 1,800 rb na 5o na 
rok, a do wypłaty na każde zażądanie na Ph W tymże 1 ali 
rzystwo weszło także w stosunki z Domem ankowym Br. Popławski 


oz 
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w Warszawie co do płacenia za listy i kupony: W r. 1905, w tymże 
celu Władze Towarzystwa porozumiały się z Towarzystwem Wzajem- 
nego Kredytu w Sosnowcu, gdzie znalazła się znaczna ilość listów 
zast z powodu tak liczhych tam pożyczek, (przeszło wówczas pół mi- 
liona). Następnie Towarzystwo weszło również w porozumienie z Od- 
działem Sosnowickim Banku Handlowego w Warszawie, (1907/8), 
„W celu wreszcie udogodnienia przy przekazywaniu pieniędzy Insty. 
tucyom i Domom Bankowym, które podjęły się wypłat za kupony 
i listy”, wyjednała Dyrekcya w Piotrkowskim Oddziale Banku Pań- 
stwa tak zwany „warunkowy rachunek bieżący”. 


Gdy nadszedł czas dołączania nowych arkuszy kuponowych na 
następne dziesięciolecie, (1906/7 r.), dołączanie to w Piotrkowie i po 


za Piotrkowem odbywało się bezpłatnie w Warszawie w Banku Dy- 


skontowym i w Domu Bankowym A. Peretz i S-ka. 


„Kurs nowych listow nadspodziewanie w pierwszym roku działal- 
ności Towarzystwa był bardzo wysoki, bo od 99,15 dochodził nie- 
kiedy nawet do 102,25 na Giełdzie Warszawskiej, lecz w samym 
Piotrkowie płacono listy mniej więcej od 20 do 80 kop. niżej kursu 
warszawskiego. Ten wysoki kurs nie długo się utrzymał, jak to zo- 
baczymy w dalszym ciągu tej kroniki, 


„ „Wypłaty i ilość pożyczek. Mimo tak pomyślnego kursu, przystą- 
pienia do Towarzystwa nie były liĉzne. Zażądano pożyczek tylko na 
86 nieruchomości, a wypłacono ich tylko na 54 nieruchomości, na 
ogólną sumę 324,000 rb. Widocznie odstraszały na razie od brania 
pożyczek wysokie koszta notaryalne i opłaty skarbowe, a być może 


i trudnosć spieniężenia listów w Piotrkowie, nieposiadaj seba. 
nych domów bankowych. p SER OSIACAJACYE gusahz 


Wypłaty dokonywali nietylko dyrektorzy, s ERY R Kaa. 
czelnik biura. © ŚW PRO SJORZY BASE POSDISEMUT ha 


Rewizyę przez Komitet dokonywane dotyczyły nietylko stanu ' 


skarbca Towarzystwa, nie ograniczały się do prostego . przeliczania 


zasobów Stowarzyszenia, ale w zasadzie były przytem przeglądane ` 


u 


ze stanem rzeczywistym kasy, (I sprawozdanie str. D6). 


Obliczanie kapitału zasobowego. Rok drugi działalności Towarzystwa 
1898/9, zaznaczył się pewhą różnicą poradit między Władzami To- 
warzystwa, co do wpływów, jakie doliczać obowiązkowo trzeba do 
kapitału zasobowego, w myśl $ 49 Ustawy Towarzystwa, W rachun- 
kach za I-szy rok' operacyl Towarzystwa, 1897/8, zarówno jak w spra- 
wozdaniu za tenże rok, yrekcya zaliczyła do kapitału zasobowego 
cały wpływ wnoszony, zgodnie z punkt. a $ 49 Ustawy, przez pierw- 
sze dwa lata przez uczestników Towarzystwa; ze źródeł zaś w pozo- 
wade punktach tegoż $ 49 wymienionych, zaliczała tylko pozosta- 
ości po zaspokojeniu przewidzianych w etacie wydatków Zarządu 
b Pomno możliwej oszcżędności, kosztował więcej niż na ten 
cel wpływało. Tak postępując Dyrekcya miała na względzie przede- 
wszystkiem to, że zaraz punkt % rzeczonego $ 49 wymienia jako źródło 


dochodu kapitału zasobowego. r Z i . 
; 2 80, resete pozostałej po . W z 
ków na administracyę z wnoszonej k j I parar wyc! 


dzie $ 15 Ustawy, z czego domniem 
punktach tego $ zachodzi niedomówienie i że we 
punktach domniemywać się należy wyrażenia reszty. 


i sprawdzane wykazy, obliczenia i księgi buchalteryi i porównywane 


wszystkich tych 
Do takiego tło- 


a ten cel opłaty po 4%/, na zasa- . 
ywać się można, że w poprzednich ` 


___5BT 
maczenia wspomnianego $ 49 tembardziej czuła się Dyrekcya upraw- 
nioną, że ogólna zasada ekonomiczna nie pozwala na czynienie zapa- 
sów lub gromadzenie oszczędności przed zaspokojeniem niezbędnych 
potrzeb; miała w tem zresztą Dyrekcya za sobą przykład wszystkich 
bez wyjątku Miejskich Towarzystw Kredytowych, które przyjęły ró- 
wnież podobne tłomaczenie i stale się go trzymały. Wszakże Komitet 
Nadzorczy, po rozpatrzeniu wniosku, wyznaczonej przez siebie po ukoń- 
czeniu tegoż roku finansowego 1897/8, „Komisyi rewizyjnej”, uznał 
takie tłomaczenie $ 49 ze strony Dyrekcyi za niezgodne z wyma- 
ganiem wspomnianego $ Ustawy. Ze względu jednak na ważność 
przedmiotu i konieczność pokrycia kosztów zarządu, postawił na 
Zgromadzeniu Ogólnem z d. 14 stycznia 1900 r. wniosek o zezwolenie 
Dyrekcyi na czasowe obracanie powyższych wpłówów na zaspokoje- 
nie czeczonych kosztów, na co Zgromadzenie to zgodziło się. Po- 
trzeba jednak tego niedługo ustała wobec pomyślnego rozwoju Towa- 
rzystwa. 


Nowy podatek. W tymże drugim roku Towarzystwo spotkało się 
z nowym podatkiem „od przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych”, 
(zamiast poprzednich świadectw), (prawo z d. 18 stycznia 1899 roku). 
Trzeba było wykupywać nowe świadectwa, jak nowe prawo wymagało, 
a koszt ich przewyższał znacznie koszt roczny świadectw poprzednio 
wykupywanych. W roku następnym 1900, (III), zwiększono i opłatę pa- 
tentową, bo pobrano w Magistracie „niezależnie od opłat głównych 
i pobieranych już poprzednio dopłat w stosunku 10%/, na utrzymanie 
dróg i w stosunku 10%/, na utrzymanie sądów gminnych, jeszcze trze- 
cie 10%/, na zaopatrzenie wojsk w mieszkania, , (czego zażądano i za 
rok przeszły!) 


Obniżenie się kursu listów. Pod koniec roku drugiego rozpoczęło 
się obniżanie kursu listów do 99,85, który już odtąd „przez cały ciąg 
przeszło 10 lat coraz bardziej oddalał się od kursów pierwszorocznych, 
kiedy to listy stały wyżej równi. Dojść miało do tego, że listy piotr- 
kowskie, tak jak wogóle wszystkie papiery procentowe, spadłszy 
w roku IV do 92,25 za sto, choć niekiedy podniosły się do 97,75 
(w r. VIi VID, w roku 1905 i 1908 spadły nawet do 88,50, za sto, 
aby znów w roku XIII dojść do 92 i 92,50 za sto na Giełdzie va 
sząwskiej a w samym Piotrkowie płacono za nie jeszcze minej: 
(W sprawozdaniu Dyrekcyi nie często spotykamy się z wiadomością 
o przeciętnym kursie listów). W każdem sprawozdaniu spotykamy się 
z utyskiwaniem na ten spadek listów. „Ten jednak spadek: jedynie 
tylko ogólnem w całem państwie obniżeniem SIę wartości papierów 
0 daje się wytłomaczyć, bo w działalności Towarzystwa niepodobna 
dopatrzeć się złej gospodarki. Władze Towarzystwa W: 
kursów przypisywały powolny swój rozwój, co jednak, jak. się prze 4 
namy, nieprzeszkodziło rozszerzeniu SIę Towarzystwa na inue miasta 
i wydawaniu pożyczek. 

Pożyczki budowlane. W sprawozdaniu za rok III, (1899/1900), Wta- 
dze Towarzystwa wskazywały jeszcze mne przycz ny tego zastoju, 
a mianowicie pożyczki budowlane, które udzielano właścicie e DE 
mości w Piotrkowie dość hojnie — w gotówce 1 na warunkac 1 wyja - 
kowo dogodnych. O postanowieniu b. Rady Administracyjnej. róle- 
stwa Polskiego z roku 1844 była już mowa w rozdziale I str. b przy 
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Towarzystwie Warszawskiem. Tutaj więc tylko wspomnimy, że przy - 


przeobrażeniu ustroju administracyjnego Królestwa prawo wydawania 
tych pożyczek w gub. Piotrkowskiej z kapitału budowlanego przeszło 
do miejscowego zarządu gubernialnego; zastrzeżonem tylko zostało, 
aby pożyczka nie przewyższała 15,000 rubli, a w innych miastach 
10,000 rb., (rozporządzenie z d. 24 kwietnia 1898 r.) Jak wiemy, po- 
życzki te były wydawane tylko na lat 22 (i nie mogły być odnawia. 
ne); pierwsze 2 lata liczone były jako ulgowe, przez czas których po- 
życzający nie płacą ani umorzenia, ani procentu, lecz przed upływem ich 
powinny być wykończone roboty, objęte kosztorysem zamierzonych 
budowli, na które zaciągnęli pożyczkę. Przez pozostałe 20 lat spłacał 
pożyczkę sposobem amortyzacyjnym w ratach półrocznych, w stosun- 
ku 49%, ogólnej sumy pożyczki. Ò 

był złożyć rządowi gubernialnemu pódanie, przy którem powinien 


przedstawić sporząlzony przez budowniczego powiatowego kosztorys ` 


i plan mającego się budować lub zaczętego domu, jak również świa- 
dectwo Magistratu miejscowego, jaka ma być suma spodziewanego 
dochodu z domu i jaka jest wartość placu pod nim. Jeśli nierucho- 


mość, na której miał być wybudowany dom przy pomocy pożyczki, 


nie posiadała własnej hypoteki, lub połowa wartości hypotecznej nie 
wystarczała na zabezpieczenie danej pożyczki, to, chący korzystać 
z pożyczki, mógł ją zabezpieczyć tymczasowo na jakiejkolwiek nie- 
ruchomości hypotecznej, a następnie po wykończeniu domu, ubezpie- 
czeniu go od ognia i wciągnięciu do hypoteki, zabezpieczenie zacią- 
gniętej pożyczki mógł przenieść na właściwą hypotekę. Dogodność 


tych pożyczek w pewnych razach była powodem, że, pomimo istnie- . 


nia Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, wielu właścicieli, zamiast 
pożyczek z Towarzystwa, brała nowe pożyczki z kapitału budowlane- 
go. Rachunek był prosty, gdyż zamiast opłacać około T*/,, jak to się 
dzieje w Towarzystwie Kredytowem Miejskiem, zaciągający pożyczkę 
z kapitału budowlanego, oplacał tylko 400, przyczem przyznaną po- 
życzkę rząd wypłacał w gotówce, a nie w listach Towarzystwa, któ- 
noi wartość zależną jest od kursu i obarczona opłatami stemplo- 


Przy niewielkim ruchu budowlanym i ju mi 

„ nie ) ym i słabym rozwoju miasta 
Pa REC 02. zakładów i przedsiębiorstw żeń sto wych, po- 
życzki takie na razie mogły wystarczyć, gdyż większość domów była 


dość małej wartości, a domów nowo stawianych lub przebudowywa-  /; 


nych było bardzo mało. Obok tego pożyskanie pożyczki budowlanej 


w tych warunkach nie było trudnem i tak długo wyczekiwać na nią . 


nie było potrzeba, jak niegdy w Warszawie. 


Kapitał jednak na te pożyczki i j si 
Kapitał j yczki przeznaczony ni kszał 
Wiek potrzeb budowlanych miasta, prędko i. ycze wal i de 
ściciele domów musięli szukać pożyczek gdzieindziej. Obawy więc 
Towarzystwa były: nieuzasadnione, RC i 


Język urzędowy. W tym trzecim roku bytu Towarzystwa musiały. 


się Władze Towarzystwa zastosować do Najwyżej w 
a + LJ e. $ F P O ý | i 
uchwały Komitetu Ministrów z d. 27 czerwca 1897 r. SER 


urzędowego w swoich czynnościach. Poczaw i 
we ] . Począwsz l i | 
czynności te trzeba było załatwiać w im SYNA > 


do TOŃ) roku, goić sę a aiewayzznony proz lat $jemożą, 6 f 
domy w języka MaE A Tee Po aaeei], szaceącyam 


hcący korzystać z pożyczki winien 


owarzystwa Warszawskiego, 


RA 


(rozdział I str. 76), wiemy, iż wypadki z r. 1905 wywołały nowe po- 
stanowienie Komitetu Ministrów, przywracające częściowo język polski 
w wewnętrznych czynnościach. Stosownie do tego postanowienia spra 
wozdania układają się w 2-ch językach i w dwóch językach prowadzą 
się protokóły posiedzeń i księgi służące za podstawy bilansów. (Ogól- 
ne Zebranie przedstawicieli z d, 27 grudnia 1905 r., ` l 
Pierwsze losowania listów i sposób odbywania. W powyższym roku 
trzecin miały miejsce pierwsze losowania listów w dnin 28 września 
1899 r. w obecności zaproszonych właścicieli listów, w Piotrkowie za- 
mieszkałych. Liosowania te stały się odtąd możebnemi, bo po złożeniu 
przez pierwszych stowarzyszonych wkładów na kapitał zasobowy, 
można było nowe wpłaty obrócić na częściowe umorzenie listów, 
(w pierwszym 650 rb, w drugim już 2,050 rubli). | 
Do losowania przygotowano 4 oddzielne blaszane urny, z których’ 


do każdej wrzucano numera poszczegółowej kategoryi listów, a mia- 


nowicie: do jednej lit. A 1000 rublowe, do drugiej lit. B 500 rb., do 
trzeciej lit. © 250 rb. i do czwartej lit. D 100 rublowe. Przed każdem 
losowaniem postanowiono określić ile jakiej kategoryi listów ma być 
wyciągniętych odpowiednio do sumy przypadającej z obrachunku do 
umorzenia. Po odbyciu ciągnienia urny te są zamykane i opatrywane 
pieczęciami Władz Towarzystwa, oraz pieczęciami ohecnych osób. 
Komitet właścicieli listow. W tymże trzecim roku Kancelarya Kre- 
dytowa odniosła się do wszystkich Towarzystw, czyby nie uważały 
za właściwe ustanowienie przedstawicielstwa dla właścicieli listów 
zastawnych w postaci oddzielnego Komitetu. Wiele z naszych Towa- 
rzystw, a w tej liczbio i Warszawskie odpowiedziały wprost, że uwa- 
żają to za zbyteczne, wobec kontroli nad wypuszczanymi listami 
zwierzchności hypotecznej. W Piotrkowie Ogólne Zebranie, odbyte 
14 stycznia 1900 r., nie było tak stanowcze i rozwinięcie powyższego 
zamiaru odłożyło do. czasu rozszerzenia działalności Towarzystwa na 
inne miasta. i | 
- Rozszerzenie działalności na inne miasta. W roku trzecim, 1899/1900, 
spełniło się gorące pragnienie założycieli Towarzystwa i członków 
Władz, bo nadaną została Towarzystwom możność rozszerzenia się na 
inne miasta. Dla każdego było rzeczą łatwą do pojęcia, ż8 powstające 
w Piotrkowie Towarzystwo Kredytowe prowadziłoby bardzo smutny 
żywot, gdyby mu przyszło ograniczyć się na samem mieście, nie ma- 
jącem warunków dla szybkiego wzrostu i rozwoju. W mieście bardzo 
prędko, bo w ciągu kilku lat, zaspokoiłyby swoje potrzeby istniejące 
miejskie nieruchomości, a na przybycie nowych, lata by trzeba wy- 
czekiwać i przez ten czas wlec marny żywot. To też zaraz po za- 
twierdzeniu i ogłoszeniu Ustawy Towarzystwa, myśl tego rozszerzenia 
się nie opuszczała Władz Towarzystwa 1 postanowiono wytrwale ku 


temu dążyć. Uważano to za obowiązek obywatelski względem słab- 
| i ych wytworzyć samoistnych 


szych gospodarczo miast i osad, niemogąc 


stowarzyszeń wobec niepewności co do kursu przyszłych listów zast, 
wobec nieodzownych kosztów zarządu i braku ludzi, mogących poświę- 
cić swój czas i uzdolnienie. | l 
Wobec tego sprawa ta była przedmiotem niejednokrotnyck przed- 
wstępnych narad, tak w Komitecie Nadzorczym, jak i w Dyrekcyi, 
a kiedy zdawała się być dostatecznie wyjaśnioną, Komitet Nadzorczy, 
z zapoczątkowania swego prezesa, Pp: Cezarego Jachimowskie o i po 
opracowaniu przez niego. potrzebnych zmian 1 uzupełnień Ustawy, . 
a | 36 
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postanowił ròztrząsnąć tę sprawę na posiedzeniu połączonych Władz 
T-wa i na takowe posiedzenie zaprosić też przedstawicieli miast zgła- 


szających się. Posiedzenie to odbyło się w dniu 27 stycznia 1898 gą 


a obecni na niem przedstawiciele innych miast korzystali z udzielonego 
sobie głosu objaśniającego. W miesiąc po tem, bo w d. 27 lutego 1898 r., 
zamiar wspomniany na zwołanem ad koc Zgromadzeniu Ogólnem T-wa 
przyjętym został. Wysłany więc był do Ministra Skarbu memoryał 
opraćowany przez prezesa Komitetu o pozwolenie rozciągnięcia działań 
T-wa na miasta: Nowo-Radomsk, Będzin, Tomaszów, Pabjanice i Zgierz, 
Jednocześnie prawie Władze T-wa wraz z przedstawicielami miast zło. 
żyły. Gubernatorowi Piotrkowskiemu prośbę o poparcie powyższej 
sprawy. Podobnaż prośba podaną została wkrótce potem Jenerał-G. 
bernatorowi Warszawskiemu. Tak miejscowe Władze, jak i Główny 
Naczelnik Kraju wyrazili jaknajprzychylniejsze w tej sprawie zdanie. 


Na skutek tych podań i jednoczesnych prawie wystąpień tak 
T-wa Piotrkowskiego, jak i T-wa Kred. m. Warszawy, w roku 1900 
w'd. 14 maja zatwierdzoną została uchwała Rady Państwa (N! 61 Zbioru 
Praw), o której już była szozegółowo mowa przy T-wie Warszawskiem, 


(rozdział I str. 78—86). Tutaj dość będzie powtórzyć, że nowe to pra-. 
wo rozciągłością swą przeszło oczekiwania Towarzystwa, upoważniło > 


bowiem Ministra Skarbu do zezwalania na rozszerzanie działalności 
istniejących już w całem państwie Miejskich Towarzystw Kredyto- 
wych nietylko na inne miasta, ale i na miejscowości, mające zna- 
miona osad miejskich, położone w tejże gubernji, a w razach wyjąt- 
kowych i na położone w sąsiedniej, pod warunkiem, aby szacunek 
asekuracyjny budowli w tych miastach i miejscowościach wynosił nie 
mniej jak po 150,000 rb. i aby 20 osób z liczby właścicieli nierucho- 
mości w każdej z takich miejscowości wystąpiło z odpowiedniem po- 
daniem do Towarzystwa, z którem się połączyć zamierzają. Według 
tego nowego prawa, w Towarzystwach, rozciągających swą działal- 
ność na kilka miejscowości, Zgromadzenia Ogólne stowarzyszonych 
zastąpione być musiały przez Zgromadzenia przedstawicieli, czyli 
pełnomocników w tym celu wybranych. 


Zawiadamiając Dyrekcyę o zapadnięciu tego prawa, Kanuelarya 
Kredytowa dodała w odpowiedzi, na wniesione do Ministeryum Skarbu 
„podanie, że jeśli Towarzystwo Piotrkowskie pragnie korzystać z tego 
prawa, to winno ponowić swe starania z zastosowaniem się do nowo 
wydanych przepisów. 

= Na skutek. tego, Dyrekcya niezwłocznie rozesłała okólnik do 
wszystkich miejscowości, położonych w gubernji Piotrkowskiej, które 
zdawały się jej być odpowiadająceini wspomnianym wymaganiom, 
z zapytaniem czy niechciałyby się przyłączyć do Towarzystwa. Zwo- 
łane nadto zostało nadzwyczajne Zgromadzenie Ogólne stowarzyszo- 
nych na dzień 29 lipca 1900 r., które upoważniło Dyrekcyę do wystą- 
pienia w tym przedmiocie do Władzy. Jakoż wniesiono ogółem podań 
| 20, a mianowicie od miast powiatowych: Będzina, Nowo - Radomska, 
Łasku, Brzezin iRawy, od m. Tomaszowa w powiecie Brzezińskim, 
od m. Pabjanic w pow. Łaskim, od osad: Bałuty, Radogoszczy, Alek- 
sandrowa i Konstantynowa w powiecie Łódzkim, od osad: “Czeladź, 


Zawiercia, Sosnowca, Siedlec i Konstantynowa w pow. Będzińskim, 


od osad: Sulejowa, Bełchatowa i Bugaj aoi Di A 
R LOWE gaja w powiecie Piotrkowskim 

m A oz BolE w powiecie Nowo-Radomskim. Skutkiem tego, 

(lacze towarzystwa opracowały zamierzone zmiany i uzupełnienia 
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w Ustawie, które przez odbyte następnie Zebranie Ogólne stowarzy- 
szonych przyjętemi zostały (odnośnie do 20 wyżej wymienionych 
miast i osad). Na przesłane jednak przedstawienie w tym względzie 
do Ministra Skarbu, Kancelarya Kredytowa zawiadomiła Towarzystwo, 
że „Minister, nie znajdując w zasadzie żadnej przeszkody co do zasto- 
sowania prawa z dnia 14 maja 1900 r., uważa jednak, że niezwłoczne 
zadość uczynienie żądaniu Towarzystwa, wobec teraźniejszego stanu 
rynku pieniężnego, nie jest na czasie”. Wobec tego nie pozostawało 
Towarzystwu nie innego, jak wyczekiwać zwyżkowego zwrotu w kursie 
papierów procentowych i wówczas dopiero ponowić swoje starania, 
(sprawozdanie za rok IV). 

W V roku, (1901/2), wobec podniesienia się wogóle kursu papie- 
rów procentowych, „zdawało się, że zadośćuczynienie prośbie Towa- 
rzystwa w powyższym przedmiocie jest prawdopodobnem”, Postano- 
wiono więc wznowić te starania: odpowiednie podanie wysłano, lecz 
w niedługim czasie nadeszła odpowiedź, że „Minister prośby tej jeszcze 
uwzględnić nie raczył”, (spraw. za rok V). 

W roku następnym, (VI), znowu ponowiono też same starania. 
W tym celu wysłani byli do Petersburga dwaj członkowie Władz, 
którzy osobiście sprawę tę przedstawili (w maju 1908 r.). Starania te 
o tyle były skuteczne, że Minister Skarbu przesłał przedstawienie 
Towarzystwa do rozważenia Warszawskiemu Jenerał-Gubernatorowi, 
który przychylnie w tym przedmiocie się wyraził. Następnie przed- 
stawienie to zostało przesłane przez Ministra Skarbu do wniosków 
Ministra Sprawiedliwości, (sprawozdanie VI). , 

Z kroniki Towarzystwa Warszawskiego, (rozdział I str. 84), wia- 
domo, że jednocześnie i inne Towarzystwa Kredytowe czyniły stara: 
nia o rozszerzenie swej działalności na miasta powiatowe. a w tej 
liczbie i Warszawa. Ułożone przez nie i przedstawione Ministrowi 
Skarbu przepisy o wydawaniu tam pożyczek, różniły się jednak zna- 
cznie między sobą. Więe wobec trudności wyboru Minister Sprawie- 
dłiwości odesłał te różnorodne przepisy do oceny Warszawskiej Izbie 
Sądowej. Ta uznała za najodpowiedniejsze warszawskie z pewnemi 
jednak zmianami (w małej części w Ministeryum Skarbu uwzględnio- 
nemi). Towarzystwo Warszawskie opracowało potem ponownie swoje 
przepisy, te zostały przyjęte i uznane za WZÓT obowiązujący dan 
nych Towarzystw. W jesieni roku 1904 Towarzystwo Warszawskie 
otrzymało pozwolenie, na zasadzie tych przepisów, wydawać na razie 
pożyczki w Włocławku, Łowiczu 1 Skierniewicach. , 

Skutkiem tego, Władze Towarzystwa Piotrkowskiego, „przyjąw- 
szy za podstawę przepisy, zatwierdzone dla Towarzystwa eurea 
m. Warszawy”, wznowiły swoje starania, lecz już tylko wzg R 
6 miast. Kancelarya Kredytowa, przez odezwę z dnia 20 stycznia m 5 r. 
(za M 586), zawiadomiła, iż Minister zezwolił na bey a do owa- 
rzystwa tych 6 miast: Sosnowca, Będzina, Nowo-Radomska, aora 
Pabjanie i Zgierza. W następnych latach Towarzystwo, a. I 
podań mieszkańców, uzyskało przyłączenie jeszcze W r. 15 1910 
Brzezin i Łasku, w r. 1908 osady Bałuty Nowe i ada R b 1 
osady Czeladź w pow. Będzińskim, miejscowości zwane ' statni aR 
przedmieścia Częstochowy i kolonii Radogoszcz pod Łodzią '), a w rok 
1910 kolonii Konstantynów, przylegającej do miasta Sosnowca. 


1) Żądanie mieszkańców Będzin: 
mości, obciążone solidarną opłatą z Inn 


a Go do udzielania pożyczek na nierucho- 


emi nieruchomościami na rzecz Skarbu 


562 


W powyższych „przepisach został narzucony Towarzystwu sposób 


wydawania: pożyczek, którego Towarzystwo Piotrkowskie bardzo słu- 
sznie uniknąć pragnęło. Postanqwiono w nim, że listy zastawne będą . 


uprawniane nie przez Wydziały hypoteczne powiatowe każdego miasta, 
lecz przez Wydział hypoteczny gubernialny w Piotrkowie! ($ 5). Sku- 
tkiem tego listy, mające już nadaną sobie wartość pieniężną, muszą 


być rozwożone z Piotrkowa po całej gubernii, co jest czasami rzeczą . 


niebezpieczną. Do przepisów tych, na żądanie Władz Towarzystwa, 
dodany: został przepis, ustanawiający urząd, nieznany we wzorze War- 
szawskim, „delegatów” (8 17), mianowanych. i uwalnianych „na równi 
ze wszystkimi urzędnikami Towarzystwa przez połączone Władze. Ko- 
mitetu i Dyrekcyi”. Za. pośrednictwem tych. „miejscowych delegatów” 


mogą być spełniane wszelkie czynności, należące do Dyrekcyi i Ko- 


mitetu. (W § 17 wzoru warszawskiego jest powiedzianem, że dopeł- 


nienie wszelkich czynności, wskazanych w. Ustawie, Dyrekcya może. 


powierzyć albo członkowi Dyrekcyi, albo. swemu urzędnikowi, albo 
osobie obcej)” Towarzystwo Piotrkowskie uważało za właściwe usta: 
nowić stałych delegatów, którzyhy dawali objaśnienia mieszkańcom 


i zastępowali dyrektorów, którzy mogliby nie podołać wszystkim 


swoim obowiązkom. 


„Wprowadzenie w życie nowych przepisów i możliwe przyśpie- 


szenie samego wydawania pożyczek, wymagało dużego nakładu pracy 
i było przedmiotem szczególnej troski Władz Towarzystwa. To też 
w całym licznym szeregu posiedzeń Komitetu Nadzorczego łącznie 
z Dyrekcyą zastanawiano się nad różnemi odnośnemi szczegółami”. 
(Sprawozdanie za rok VIII). Wynikiem tych prac było ułożenie i za- 
twierdzenie instrukcyi co do sposobu udzielania tych pożyczek, a także 
nowej instrukcyi szacunkowej, wzoru nowego aktu przystąpienia, aktu 


jednostronnego zaciągnięcia pożyczki i „zalecono sporządzenie kopji. 


planów miast do Towarzystwa przyłączonych” '!). 


| Władze: Towarzystwa pojęły dobrze ważność swego zadania co 
do pozyskania jaknajwiększej liczby stowarzyszonych w przyłączonych 
miastach. Ile razy Towarzystwo uzyskało pozwólenie rozciągnięcia swej 
działalności na dane miasto, zawiadamiało o tem. miejscowego burmi- 
strza z prośbą o rozpowszechnienie tej wiadomości. To też uproszeni 
członkowie: Władz udawali się na miejsce i objaśniali ustnie, (prezes 
Komitetu Nadzorczego p. Cezary: Jachimowski, prezes Dyrekcyi p. 
Floryan Dudzińskii inni), mieszkańców o warunkach korzystania z po- 
życzek Towarzystwa i ich dogodnościach, (sprawozdanie XII str: 5). 


„jako z gruntów dawnego, starostwa Będzińskiego” "(0 ólne Zebr. 29 grudnia 
1907 r.), postanowiono przekazać Władzom. do Aj 80 rozpoznania. ŚTe Za- 
żądały od mieszkańców „szczegółowych wykazów mogących należycie wyświe- 


tlió tę sprawę". Co do takichże żądań mieszkańców osady Dąbrowa Górnicza, `- 


wstrzymały się Władze Towarzystwa z przedstawieniem tego żadania Ministro- 
Ligi ARON pO LA Boi zniesienia istniejących tam ogra- 

zet 0. nabywania nieruchomości włościańskich. lub. przemianowania jej 
na osadę. (Sprawozd. XI. str. 59). SE ż sk P k A ROD 


„| 1) Osady Bałuty nowe i Zawiercie przyłączone zostały: do Towarzystwa 


na tych samych zasadach oo i inne miasta, „terytorya zaś, w obrębie których ` 
mają ściśle określone przez Ministe- ` 


e A" Towarzystwa jest dozwoloną, 
„ryum Skarbu granice, zgodnie z przedstawionymi przy właściwych podaniach 
ania jak np. osady Radogoszcz, ' Konstantynowo i Gzoladź | Ona Ostatni 


v 


_ tylko na razie, w pierwszyc 
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Dla ułatwienia przystąpień, w nowych przepisach, jak wiemy, 
Towarzystwo Piotrkowskie pozyskało możność ustanowienia delegatów, 
stale przebywających w przyłączonych miastach; ich zadaniem było 
dostarczać wszelkich wskazówek właścicielom, pragnącym pozyskać 
pożyczki, ułatwianie pozyskania potrzebnych świadectw i dowodów 
i t. Po (sprawozdanie X). Na początek wyznaczono trzech takich de- 
legatów: jednego dla Pabjanic, Zgierza, Łasku i Bałut Nowych, dru- 
giego dla Będzina, Sosnowca i Zawiercia, trzeciego dla Nowo Radom- 
ska, Tomaszowa, Brzezin i Rawy. Wyznaczono też oddzielnych tech- 
ników. dla każdego miasta (i tylko rewizyę techniczną ich opracowań 
i szacunków, „o ile takowej zaszłaby potrzeba”, powierzono techniko- 
wi, wyznaczonemu dla miasta Piotrkowa). Ogólne Zebranie przedsta- 
wicieli, z d. 29 grudnia 1907 r, „uznało za pożądane, aby do przyłą- 
czonych do Towarzystwa miejscowości delegowanym był przynajmniej 
raz na miesiąc jeden członków Zarządu celem asystowania szacowaniu 
nieruchomości, na jakie pożyczki Towarzystwa zażądano”, (sprawozda- 
nie XI). | | 

„Od roku tegoż 1905 zaczęły... nadchodzić z przyłączonych miast 
podania o udzielanie pożyczek; wydelegowane przez Dyrekcyę Komi- 
syę rozpoczęły swoje czynności i poczęły nadchodzić operaty szacun- 
ków” i rozpoczęło się przyznawanie pożyczek już w r. 1905 i następ- 


nie ich wypłata od r. 1906/7 poczynając. 


Mimo spadku kursu listów, mimo wstrzymanego wówczas na 
jakiś czas ruchu kolejowego, przyłączone miasta, spragnione tanich, 
umarzalnych częściowo pożyczek, licznie po nie zgłaszały się. Komi- 
tet Nadzorczy mógł też słusznie powiedzieć, że „wyjednawszy pozwo- 


„lenie na wydawanie pożyczek w 6 miastach gubernii Piotrkowskiej, 


Towarzystwo... spełniło względem miast, niemających własnych To- 


„warzystw, obowiązek. współdziałania dobrobytowi ich dostarczeniem. 


im długoterminowego kredytu hypotecznego, zapewniło listom zast. 
Towarzystwa szersze podstawy kredytu, opartego na solidarnej odpo- 
wiedzialności stowarzyszonych połączonych miast, a dla stowarzyszo- 
nych zdobyło umożliwienie w przyszłości ulg, jakie mogą „być osią- 
gnięte z oszczędności utrzymania jednego Zarządu zamiast kilku”. 
Stało sig wreszcie to, co może i było przewidywane, że liczba 
domów, na które pożyczki zostały w przyłączonych miastach udzie- 


'lone i cyfra tych pożyczek, w ciągu nie wielu lat, przewyższyła ich 


liczbę w samym Piotrkowie. "Towarzystwo, pierwotnie dla jednego 
mana bowie, stało się właściwie Towarzystwem Kredytowem A 
miast całej gubernii. W ciągu Ď lat, od r. 1905 licząc, doszło do tego, 
że liczba nieruchomości, obciążonych pożyczkami ON wy- 
nosiła w Piotrkowie. 207 t), w Sosnowcu. 209, w Będzinie 112, w e 
Radomsku 18, w Tomaszowie 80, w, Pabjanicach 23, w a ` 
w Łasku 11, w Brzezinach 8, w Rawie 6, w Zawierciu 1, w Badutac 


Nowych 25. Tym sposobem było stowarzyszonych nieruchomości 498, 


| j i 3 iejszych miastach, 
e iotrkowie, tak jak we wszystkich naszych mniejszych h, 
nie Db A odc wiskiem Przemysłu lub handlu, a więc mało budujących się, 
R h latach, znaczniejsza liczba domów przystąpi zh 
a później co rok malała. W pierwszym roku wy ne 
drugim na 47, w trzecim na 18, w czwartym cy Ù, 
19, w siódmym na 25, w ósmym na 11, w zic- 
4, w jedenastym także na 4, W dwunastym na ?, 


owarzystwa Kredytowego, 
no pożyczek na 54 domy, W 
w piątym na 9, w szóstym na 
wiątym na 6, w dziesiątym na 
a w trzynastym na 8. 
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NO e Se 


czyli przeszło 2 razy więcej jak w samym Piotrkowie. Pożyczki na t 
nieruchomości udzielone wynosiły nominalnie 8,754,500 rb., a w Piotr. 
kowie tylko 1,218,100, czyli przeszło 8 razy mniej! Przed przyłącze. 
niem miast, wierzytelności Towarzystwa w Piotrkowie przedstawiały 


sumę nominalną 1,140,400 rb., w pięć lat po przyłączeniu wzrosła ona 


do 4,967,600 rb.! co nadaje pi iejsc 
aa p je pierwsze miejsce Towarzystwu po Warsza. 
Według zmienionego w Ustawie Piotrkowskiej $ iast 
przyłączone do Piotrkowskiego Towarzystwa, przy Tan AA 
przynajmniej 20 stowarzyszonych, wybierają z pomiędzy siebie, w gło- 
sowaniu tajnem 2-ch przedstawicieli i jednego zastępcę, czyli. pełno- 
mocników”, którzy mają prawo uczestniczenia w Zgromadzeniu Ogól- 
nem i korzystają z wszelkich praw przedstawicielom przysługujących 
Następnie na każde 500,000 rb. wypłaconych pożyczek wybieran m 
będzie jeden przedstawiciel. Pierwszy Sosnowiec i Będzin już w mi 
1905/6 znalazły się w tem położeniu i Komitet Nadzorczy wyznaczył 
dzień dla wybrania w każdem z tych miast po 2-ch pełnomocników 
„i po jednym zastępcy. Te pierwsze wybory odbyły się pod przewo- 
dnietwem prezesa Komitetu, Już jednak w roku następnym, ogół 
M ga w Sosnowcu pożyczek przekroczył 500,000 rb. i trzeba 
2 Aa Naa na jednego. jeszcze przedstawiciela 
naj ZAC rzeba było wybierać przedstawicieli dla 


Mianowanie i uwalnianie urzędnikć istnieni 
ędników. W TV roku istnienia Towa- 
Aa zapadła godna zaznaczenia uchwała Ogólnego abaa 
o Ee nia 1900 r.), na mocy której mianowanie i uwalnianie wszyst- 
A ERYKA Towarzystwa ma następować na połączonem posie- 
on omitetu Nadzorczego i Dyrekcyi. Zasada ta została jednak 
PBI, Raw: do ane Z Papo raztea GH urzędników 
arzystwa, t. j. skarbnika czyli kasyera. W prawie bowi Z- 
R r działalności Towarzystwa na inne mis izasla pienia Ogól. 
e : 3 BL a OPATEM czyli pełnomocników, (Zbiór 
RA (NE 4: art, , znalazła się w nowym $ 75 

awe GE kami wprowadzona. iż do AE RAA 

1RÓW należy: wybór 1 usunięcie z urzędu członków Dyrekcyi, je 
również członków Komitetu Nadzorcz kam. Mero Saki 
lież © ego „ż skarbnika”. Tego zakoń: 

czenia nie było ani w $ 78 Ustaw s iej AS 
nia ) y Warszawskiej, za wzó żyć 
Se R a 8 przepisów dla imsak rehi Towa. 

..lowarzystwo 'więc Piotrkowskie jest 7 

Towarzystwem, które i i pe a 

s ; ma urzędnika obieranego przez Ogó i 
na równi z dyrektorami i członkami Konital U OŁ 

S > 


Zebranie dstawicieli LA > 7 
adani ans > 1 upo s roku, zwolniło go nawet od 


I Ogólne Zgromadzenie TE , 
>- lòm k bach na wniosek Władz co do zwr e A 
DF Ba ae Ę i Wieza a F Be dane po UP 1 p ek moon ików k > a 
pożyczek ie” > możności nie więcej jak 3 wyjazdy na miesł ć : aj 
a ? T me 5 dó 6 tysięcy rubli, były wysylane cał. a dale 
ypiaty, Jeśli wypłata jest pilną. Wreszcie Komitet uznał e delega- 

Bię Z , E 


omitetem. (Sprawozd. XIII", 


cye dyrektorów ` y 
y A rów ' dla a DOTY ozók powinny następować po porozumieniu .: 
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Zwroty kaucyi przy wystąpieniu z Towarzystwa, W tymże rokn IV, 
z mniej ważnych przedmiotów, była na powyższem Ogólnem Zebraniu 
roztrząsaną sprawa zwrotn kaucyi temu, który zrzekł się przyznanej 
mu dodatkowej pożyczki. Zdarzyło się bowiem, że właściciel nieru- 
chomości, obciążonej już pożyczką Towarzystwa, zażądał pożyczki 
dodatkowej na nowo wzniesione budowle i złożył, ma się rozumieć 
nową kaucyę, stosownie do $ 21 Ustawy t. j. $%, od żądanej poży” 
oczki, Pożyczka została mu przyznaną. Nie skorzystał jednak z niej 
i nawet spłacił dawniej udziełoną mu pożyczkę, przyczem zażądał od 
Dyrekcyi wydania sobie miewyczerpanej wydatkami na oszacowania 
i m. reszty kaucyj, Do żądania tego Dyrekcya się nie przychyliła, 
opierając się na art. 21 i 26 Ustawy. Komitet Nadzorczy. do którego 
odwołał się właściciel, podzielił zapalrywanie Dyrekcyi, nznał kaucyę 
za zadatek umowny i ustalił zasadę, że kaucya przy podaniach o po- 
życzkę składana, o ile ta pożyczka przyznaną zostauie, zwrotowi nie 
ulega. (W Towarzystwie Warszawskiam ustalił się inny pod tym 
względem pogląd i odstępującemu od przyznanej pożyczki zwraca się 
kaucya po potrąceniu z niej wszelkich wydatków Towarzystwa). 
Ogólne Zebranie, odbyte 16 grudnia 1900 r, zezwoliło jednak na zwrot 
tej kaucyi przez „wzgląd na szczególne zasługi, położone przez inte; 
resanta dla Towarzystwa”, ale zastrzegło, że to nie będzie stanowić 
„prejudykatu” w innych nieruchomościach. 


Odpisywanie strat na papierach */, Towarzystwa własnych. W tymże 
IV roku, Dyrekcya otrzymała rozporządzenie Ministra Skarbu, „aby 
w rachunku zysków i strat każdego roku finansowego odpisywać jako 
stratę różnicę na kursie, jaka się okaże między ceną nabycia przez 
Towarzystwo na własność papierów °/o, a ceną ich giełdową w końcu 
roku notowaną, o ile ta ostatnia będzie niższą od pierwotnej”. Pole- 
conem zostało nadto, aby każdorocznemu Ogólnemu Zebraniu przed- 
stawiać ile z tego tytułu było odpisano straty, (sprawozdanie za rok 
IV). Tak jak w innych Towarzystwach, dozwolono straty te umarzać 
częściowo w ciągu pięciu lat. 
i Przeniesienie do Banku Państwa kapitału zasobowego. W V roku, 
(1901/2), Towarzystwo zostało dotknięte rozporządzeniem Ministra 
Skarbu, który, z mocy prawa z d. 29 kwietnia 1902 r., „porządkują- 
cego działalność Banków prywatnych”, zażądał, aby kapitały zasobowe, 
między innemi i Towarzystwa Piotrkowskiego, były złożone do Od: 
działów Banku Państwa i odpowiednio do tego uzupełnił uwagę do 


8 49 Ustawy. Towarzystwo Warszawskie występowało napróżno prze- 


ciwko tej nieufności Ministeryum, niczem odnośnie do naszych Towa- 
rzystw nieusprawiedliwionej, Towarzystwo ZAŚ Piotrkowskie na skutek 
tego rozporządzenia, swój niewielki jeszcze wówczas kapitał zasobowy, 
(rb. 17,000 w 47, rencie państwowej), wniosło do Piotrkowskiego Od- 
działu Banku Państwa. , 

Opodatkowanie wkładów na ten kapitał, Ten kapitał zasobowy stał 
się powodem podwyższenia dotychczasowego podatku dochodowego 
przez Towarzystwo płaconego. Miejscowa Izba” Skarhowa uznała ża 
dochód Towarzystwa opłaty przy ratach półrocznych na wytworzenie 
tego kapitału przez stowarzyszonych wnoszone 1 zażądała dopłaty za 


miniony rok 1899/1900. Dyrekcya zaś słusznie uważała, że" ten kapitał 
stanowi zabezpieczenie zobowiązań wszystkich stowarzyszonych wzglę- 
dem właścicieli listów, jest nietykalnym 1 JAKO taki z powyżzzego 
przepisu prawa nie w skarbcu Towarzystwa, lecz w Banku Państwa 
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został złożony, że jedynie procent od niego, który ma prawo pobierać 
Towarzystwo, do dochodów, podlegających podatkowi, w sprawozdaniu 
został zaliczony. Na tej zasadzie Dyrekcya odwołała się od postano- 
wienia Izby Skarbowej do Urzędu Grubernialnego, jako II instancyi 
a gdy i tam nie uwzględniono poglądu Dyrekcyi, sprawa została prze- 
niesioną do Senatu. W następnych latach powtarzało się to. samo. 
Dopiero jednak w r. 1906/7 zapadła uchwała Senatu na pierwszą skar- 
gę co do podatku z r. 1899/1900, uchwała nieprzychylna. Skargi w na. 
stępnych latach podawane tenże sam los spotkał. 

Zjazdy Towarzystw Kredytowych Miejskich. Potrzeba tych Zjazdów, 


szczególniej naszych miejscowych Towarzystw Kredytowych była od- 


dawna przez wszystkich naszych stowarzyszonych odczuwana wobec 
często powstających wątpliwości jak w danym wypadku postąpić na- 
leży; jedność zaś postępowania tak w oddzielnych wypadkach, jak 
i wogóle w działalności Towarzystwa, była bardzo pożądana. Lecz 
przy ówczesnych warunkach bytu państwowogo, trudno było myśleć 
o uzyskaniu pozwolenia na odbywanie takich co pewien czas Zjazdów. 
Wobec tego przychylnie została przyjęta, tak przez Towarzystwo 
Piotrkowskie, Jak i inne Towarzystwa, myśl Zjazdów Towarzystw 
z całego Państwa, jako torująca drogę do Zjazdów miejscowych. 
Sprawę tę podjęło Towarzystwo Kredytowe m. Moskwy, które w roku 
1901/2 nadesłało Dyrekcyi, do rozpatrzenia i wyrażenia swojego zdania 
myśl utworzenia w Petersburgu „Stałego Komitetu Zjazdów Towa. 
rzystw Kredytowych Miejskich” w celu obmyślenia środków przeciw- 
działania współzawodnictwu Banków Ziemskich. Choć to niezupełnie 
odpowiadało dążeniom i potrzebom naszych Towarzystw, uznały one 
„w gasadsie takie porozumienie się Towarzystw za pożądane. Zawiado- 
miły o tem Towarzystwo m. Moskwy i prosiły o nadesłanie bliższych 
szczegółów. Odpowiedż ta nie nadeszła, bo sam Minister Skarbu pod- 
jął tę samą myśl. Jakoż w listopadzie 1904 r. nadeszła do Dyrekcyi 
odezwa Kancelaryi Kredytowej z zawiadomieniem, że Minister zamie- 
rza w początkach roku 1905 zwołać Zjazd przedstawicieli wszystkich 
istniejących w Cesarstwie Towarzystw Kredytowych Miejskich, głó- 
wnie celem porozumienia się co do możliwego ujednostajnienia ich 
Ustaw. Odezwa ta zapytywała czy w Zjeździe tym Towarzystwo 
zechce przyjąć udział, prosiła o opracowanie pytań, jakieby Towarzy- 
stwo chciało przedstawić do rozważania. Zjazdowi i wysłanie przed- 
stawiciela do Petersburga, Po porozumieniu się z innymi przedstawi- 
cielami naszych Towarzystw na przedwstępnym Zjeździe w Warszawie 
postanowiono przyjąć udział w tym Zjeździe i przedstawić na nim 
swoje wnioski wspólnie z innemi' Towarzystwami. Szczegóły tego 


Zjazdu, który się odbył w maju roku. 1906, zostały już podane w roze . 


dziale I, str. 116—122, w kronice, dotyczącej Towarzystwa Kredytowe- 


go m. Warszawy. Zjazd ten jednak nie zewszystkiem urzeczywistnił 


pokładane w nim nadzieje. Jakkolwiek wnioski nasz en: Towarzystw 
w. zasadzie życzliwie przyjęto, jednak większość hal Zjazdu nie 
została w życie przez Władze Państwowe wprowadzoną, To też na 
śe igakau i odbyty w maju 1908 r. drugi Zjazd "Towarzystw Miej- 
skich połączone Władze Towarzystwa ` Piotrkowskiego postanowiły 
nie wysyłać swego przedstawiciela i żadnych nowych wniosków nie 
stawiać. Następnie zaś, w r. 1909, Biuro Zjazhu przesłało Towarzystwu 
Poracowaną „Przez siebie „Ustawę normalną” dla Towarzystw Kredy- 
owych Miejskich i przedłożyło Towarzystwu przyjąć udział w zamie- 
rzonem otwarciu w Petersburgu stałego biura dla prowadzenia wszel- 
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kich spraw Towarzystw. Połączone jednak Władze Towarzystwa Piotr- 
kowskiego „ze względu na brak potrzeby takiego udziału i koszt 
jakiby to za sobą pociągnęło” odmówiło swojego w tem udziału, 
(sprawozdanie XIII). i 

Sprzedaże. W roku V istnienia Towarzystwa miała miejsce pierw- 
sza sprzedaż przymusowa od początku istnienia Towarzystwa. Kiori 
chomość była obciążoną pożyczką 4,500 rb., a sprzedaną została za 
9,810 rb. Przy sprzedażach, nie dość często się zdarzających w nastę- 
pnych latach, zawsze powtarzało się to, że cena ze sprzedaży otrzy- 
mana przewyższała znacznie udzieloną pożyczkę, co dowodzi z jaką 
przezornością pożyczki były i są udzielane. 


Wynagrodzenie członków Władz. Rok VI, (1902/3), w Towarzystwie 
Piotrkowskiem, który zaznaczył się chwilowem podniesiem się prze- 
ciętnego kursu listów do 97,75 za sto, był rokiem, w którym po raz 
pierwszy stan pieniężny pozwolił pomyśleć o wynagrodzeniu członków 
Władz, którzy przez tyle lat sprawowali bezpłatnie swoje obowiązki. 
Jeszcze Ogólne Zebranie, 24 lutego 1902 r. odbyte, oddaliło wnioski 
o wyznaczenie stałych uposażeń dyrektorom. Następne Ogólne Zebra- 
nie, odbyte 4 stycznia 1908 r., jakkolwiek toż samo uchwaliło jednak 
z przewyżki przychodu nad rozchodem z r. 1901/2 postanowiło oddać 
rubli 150 do dyspozycyi Komitetu Nadzorczego na wynagrodzenie 
członków Komisyi rewizyjnej, (wyznaczanej corocznie z grona Komi- 
tetu dla sprawdzenia stanu kasy), rb. 700 dla prezesa Dyrekcyi p. Otto, 
opuszczającego te obowiązki z rozporządzenia wyższej Władzy (wraz 
z buchalterem Towarzystwa), oraz rb. 500 przeznaczono do dyspozycyi 
Dyrekcyi „na inne wynagrodzenia”; pracującym w biurze Dyrekcyi 
przyznano „gratyfikacyę” w stosunku 10°% pobieranej przez nich w ro- 
ku 1901/2 płacy, co wynosiło 318 rubli. Tak została zapoczątkowaną 
słuszna zmiana w tym względzie, bo jeśli w początkach swej działal- 
ności Towarzystwo, pozbawione pomocy ze strony Państwa, obłożona 
dotkliwemi opłatami podatków i stempli, nie mogło się zdobyć na 
wynagrodzenie tych, którzy swoje uzdołnienie, pracę 1 czas poświęcali 
bezpłatnie Towarzystwu, to jednak gdy Towarzystwo doszło do więk- 
szych dochodów, wraz ze swoim rozwojem, było rzeczą wielce nie- 
właściwą wyzyskiwać niejako poświęcenie obywatelskie członków 
Władz. To też już w roku następnym 1908/4, w etacie widzimy sumę 


„rb. 2,294 kop. 08, przeznaczoną na wynagrodzenie członków Dyrekcyi 
„do dyspozycyi połączonych Władz” i rb. 150 do rozporządzenia Ko- 


mitetu Nadzorczego. Odtąd wynagrodzenie to stale wzrasta. W ostat- 
nim XIII roku, (1909/10), na którym kończy się ta kronika, wyznaczono 
dla członków Komitetu Nadzorczego 2,280 rb., dla dyrektorów 3,900 rb., 


dla Komisyi rewizyjnej 150 rb. 


Dobroczynność i dary ogólne. W tymże VI roku swego istnienia 


"Towarzystwo bylo w możności przeznaczenia pewnych darów dła ce- 


lów społecznych; a więc wzmiankowane Ogólne Zebranie z d. 4 sty- 
cznia 1908 roku, przeznaczyło na rzecz piotrkowskiej straży ogniowej 
ochotniczej 200 rb., na rzecz Piotrkowskiego Towarzystwa Dobroczyn 
ności dla chrześcijan 100 rb. i tyleż dla izraelitów, oraz rb. 200 na rzecz 
powstającej w Piotrkowie szkoły handlowej. Odtąd: weszło w zwyczaj, 
że z przewyżki dochodów nad wydatkami na cele te wyznaczała się 
pewna suma. I tak: Ogólne Zgromadzenie, z d. 6 marca 1904 r., dla 
tejże szkoły wyznaczyło znowu 200 rb., w roku następnym R w y: 
znaczono dla dwóch szkół niedzielnych 100 rb. i na szkołę Talmu 


MA 


Tora 50 rb. W roku znów 1905 (27 grudnia) z przewyżki zwiększonego, 
a nie pobranego przez prezesa Komitetu, Jachimowskiego, wynagro: 
dzenia, przeznaczono 250 rb. zakładanemu w Piotrkowie gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym i postanowiono, „że takąż suma w tym 
samym celu wydatkowaną być ma w ciągu dalszych 2-ch lat”, Zgro- 
' madzenie przedstawicieli, odbyte w d. 16 grudnia 1906 r, postanowiło 
do niewziętej również w tym roku „przez prezesa Komitetu za posie- 
dzenia sumy dodać takąż kwotę z funduszów Towarzystwa i całkowitą 
sumę wydać na rzecz szkół: 8-mio klasowej Jakobsona, Handlowo- 


Przemysłowej i Zrzeszenia Nauczycieli, pozostawiając Władzom To-. 


warzystwa unormowanie sum, jakie każdej z tych szkół mają być 
wydane”. W roku 1908, Zebranie przedstawicieli .(29 grudnia) upowa- 
żniło połączone Władze do zapisania Towarzystwa, podług swego 
nznania na członka stowarzyszeń dobroczynnych i innych. Zostało 
więc Towarzystwo członkiem Towarzystwa Dobroczynności dla chrze- 
ścijan, Straży ogniowej ochotniczej, Żydowskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności, Stowarzyszenia Nauczycieli i Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy Rzemieślników, (sprawozdanie XII), W tymże roku, tak jak 
poprzednio, przzes Komitetu Nadzorczego, p. Uezary Jachimowski, 
przeznaczył należne mu wynagrodzenie po d. 30 lipca 1908 r. w sumie 
580 rb. na cele oświaty. Stosownie do jego rozporządzenia wypłacono 
rb. 100 jako zasiłek na kursa dla analfabetów dorosłych pod kierun- 
kiem H, Psarskiej, rb. 400 jako zasiłek dla miejscowej szkoły prywat- 


nej 8-mio klasowej p. W. Włodarskiego i rb. 80, jako zapomogę dla > 


szkoły „Talmud Tora”. 


Czwarty dyrektor. W roku VII, (1903/4), Ogólne Zebranie, odbyte 
d. 6 marca 1904 roku, w przewidywaniu rozszerzenia się działalności 
Towarzystwa na miasta całej gubernii i w przypuszczeniu, że trzech 
dotychczasowych dyrektorów niepodołałoby temu nowemu zadaniu, 
ustanowiło urząd czwartego dyrektora i dokonało jego wyboru. Odtąd 
więc czterech dyrektorów miało zawiadywać sprawami Towarzystwa. 
Okazało się jednak, że czwarty dyrektor jest zbytecznym i po pró- 
bie, trwającej prawie 4 lata, Ogólne Zebranie przedstawicieli, czyli 
pełnomocników, odbyte d. 29 grudnia 1908 r., uchwaliło, że „Dyrekcya 
nadal ma się składać nie z czterech, lecz tylko z trzech dyrektorów”, 
(sprawozdanie za rok XII, (1908/9). 


_Zalegający w opłatach członkowie Władz. W powyższym roku VII 
podniesionem zostało pytanie, czy członkowie Władz, zalegający 
w opłatach rat, mogą sprawować swoje obowiązki? Wyżej powołane 
Ogólne Zebranie, z d. 6 marca 1904 r., uznało, „że stowarzyszeni, nie 
płacący w określonych terminach, (łącznie z ulgowymi), przypadających 
Towarzystwu rat, nie mogą być członkami Władz Towarzystwa”. 
Uchwała ta zgadza się zupełnie z wyjaśnieniem Kancelaryi Kredyto- 
wej, danem Towarzystwu Płockiemu, że zalegający nie mogą należeć 
ani do kół wyborczych, ani być wybrani na przedstawicieli. Z nie- 
wiadomych powodów, (bo sprawozdanie VIII o tem nie mówi), Ogólne 
Zebranie, odbyte w d. 29 stycznia 1905 roku, wykonanie powyższej 
uchwały postanowiło odroczyć „do nadejścia oczekiwanego urzędowego 
zawiadomienia o rozszerzeniu działalności Towarzystwa”. W następ: 
nych latach już o tem nie było mowy. . SA 


„ . Pierwsze palenia umorzonych listów i kuponów, W roku tym miało 
miejsce wobec delegatów ze strony Ministeryum Skarbu, urzędnika 


563 


Oddziału Banku Państwa pierwsze spalenie listów i kuponów. Spale- 
niu uległy w poprzednich latach zapłacone listy i kupony. Dopiero 
w r. 1909, dla uniknięcia wielce niedogodnego nagromadzenia się tych 
papierów i przechowywanie ich w skarbcu Towarzystwa postanowio- 
uo palenie ich odbywać corocznie. i | 


Obniżenie kar od zaległości. W VIII roku, (1904/5), istnienia Towa- 
rzystwa urzeczywistnionem zostało wielokrotne żądanie stowarzyszo- 
nych o obniżenie kar za dopuszczone zaległości, wynoszących dotych- 
czas, według $ 77 Ustawy, po 4%, za pierwsze dwa miesiące opóźnie- 
nia i po 1°% za dalsze miesiące, Chciano, aby kara za cały czas 
wynosiła tylko 3%, za każdy miesiąc. Na to zgodził się Minister 
Skarbu, (odezwa Kancelaryi Kredytowej z d. 20 sierpnia 1905 r.). 

Pierwsze Zebranie pełnomocników, val przedstawicieli. W roku VIII 
odbyło się ostatnie Zgromadzenie Ogólne wszystkich stowarzyszonych 
29 stycznia 1905 r. i zwołane zostało w pół roku potem pierwsze Žaru- 


madzemie pełnomocników, vel przedstawicieli na d 16 lipca 1905 r., które 


z powodu rozszerzenia działalności Towarzystwa na inne miasta zastą- 
piło dawne, Ogólne Zebrania. Liczba tych przedstawicieli została ozna- 
czoną dla Towarzystwa Piotrkowskiego na 12-ch, wybieranych w równej 
liczbie przez trzy koła wyborcze, na które podzieleni zostali wszyscy 
stowarzyszeni, stosownie do wysokości swoich pożyczek. 

Zebranie to przedstawicieli musiały poprzedzić trzy Zebrania 
wyborcze, a przedewszystkiem ułożenie przez Dyrekcyę list wybor- 
ców, ich wydrukowanie i oznaczenie przez Komitet czasu odbycia 
tych Zgromadzeń wyborczych. Wybory te odbyły się w dniach 22 
i 25 kwietnia, 5 i 9 maja 1905 r., stosownie do nowych $$ 72 Ustawy. 
(Minister Skarbu, na skutek postanowienia Zgrom. pełnom., z dnia 16 
grudnia 1906 r, orzekł, że na przyszłość, zamiast wydawania za zgło- 
szeniem się biletów wejścia na Zgromadzenia wyborcze, jak stanowi 
8 72% bileta te będą „wysyłane wszystkim zamieszczonym na liście 
wyborców” (Zbiór Praw r. 1908 Je 4, art. 26). , 

Na powyższe piewszę Zebranie przedstawicieli z wybranych przy- 


| było tylko 54 osób i ci zatwierdzili: „plan” dalszej działalności Towa- 


rzystwa, głównie odnośnie do przyłączonych do Towarzystwa miast, 
jak również dodatkowy etat na rok 1904/5 i upoważnili Władze do 
czynienia wydatków, jakie się niezbędnemi jeszcze mogą okazać. 
Wreszcie dopełnione zostały potrzebne wybory do Władz Towa- 
rzystwa f. > i 

Dążenie do udziału w gospodarce miejskiej. W roku IX, (1905/6), 
działalności Towarzystwa, Zebranie przedstawicieli chciało wejść na 
szersze pole i przyjąć udział w naradach Władz miejskich, t. J. Ma- 
gistratu co do wydatków i dochodów miejskich. Wniosek przez sto- 
warzyszonych w tym przedmiocie postawiony Ogólne Zebranie przy- 
jęło i wybrało delegatów, którzyby mieli prawo wglądać bliżej w go- 
spodarkę miejską. Niestety jednak „podjęte następnie starania w tym 
kierunku skutku nie odniosły”. Dobre jednak chęci Zebrania przed- 
stawicieli i Władz Towarzystwa na zaznaczenie zasługują. 

1 śnie do iału w tych Zebraniach powstawały różne wątpliwości, 
tak a. „obranie. Bol mako, że „przedsta wicie, AA u 
swoją nieruchomość, jeśli przed upływem lat 3-ch, na A a ) rany, 
nabył inną nieruchomość z pożyczką Towarzystwa, mie utraca sweg 
datu. | i n 
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Kasa samopomocy. W tymże roku IX powyższe Zebranie przed- 
stawicieii postanowiło utworzyć przy Towarzystwie , Kasę samopomocy" 


i wyznaczyło Komisyę do opracowania odpowiednich przepisów. Ną 


teraz zaś z przewyżki wypływów nad wydatki z r. 1904/5 przyznano 
zapomogę dwom byłym stowarzyszonym, „którzy po sprzedaniu ich 


nieruchomości przez Towarzystwo w krytycznem znaleźli się położe- 


niu, każdemu po rb. 175”. Miała to być Kasa, w której mogliby 
otrzymywać pożyczki właściciele domów w razie niemożności opłaca- 
nia rat, spowodowanej jakiemiś szczególnemi okolicznościami. Była to 
myśl nie zbyt szczęśliwa i trudna do urzeczywistnienia; to też po 
kilkakrotnych zmianach i poprawkach w zamierzonych przepisąch, 
myśl ta została zaniechaną, głównie z powodu niemożności należy- 
tego zabezpieczenia tych pożyczek. 


Nieporozumienia z Wydziałem Hypotecznym powiatowym. W roku 
tym, (IX), rozpoczęły się te bardzo nieprzyjemne nieporozumienia, 
które zapowiadały się już w sporach o przeniesienie hypotek powia- 
towych do hypoteki gubernialnej w Piotrkowie, o czem wyżej była 
mowa (str. 546), Obecnie Sekretaryat Wydziału hypotecznego powia- 
towego za poświadczania listów zastawnych, wydawanych na pożycz- 
ki i za wykreślanie z kontroli listów umorzonych zażądał opłaty po 
kop. 15 od każdego poświadczenia, a to na podstawie taksy, ustano- 
„wionej w dniu 17 sierpnia 1820 r., (Dziennik Praw, t. 7), za czynności 
hypoteczne *). Ogólne Zebranie przedstawicieli, odbyte w d. 27 grudnia 
1905 r, odmówiło ponoszenia tych kosztów. Nastąpiło odwołanie się 
do Sądu Okręgowego, który wyrokiem z d. 8 maja 1906 r. skazał 
Towarzystwo na zapłacenie kwoty likwidowanej za te czynności, 
w ciągu paru lat dokonywane. "Towarzystwo odwołało się wówczas 
do lzby Śdówaj w Warszawie. Tutaj przedewszystkiem zwrócono 
uwagę na to, że prawo z r. 1820, na które powoływał sią Sekretaryat, 
wydane zostało przed utworzeniem u nas pierwszego w Kraju Towa- 
rzystwa Kredytowego na wzajemności opartego, t. j. Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, zawiązanego dopiero w 5 lat potem, t.j. 
w r. 1825. Odnośnie do nowych. czynności hypotecznych, jakich po- 
trzebę wywołało prawo o tem Towarzystwie, ówczesna Rada Admi- 
nistracyjna, w dniu 7 czerwca 1827 r., (Dziennik Praw t. X str. 514), 
ustanowiła nowe zasady co do kosztów, należnych pisarzom hypotecz- 
nym. W przepisach tych: wymieniono szczegółowo za jakie czynności, 
jakie wynagrodzenie ma być pobieranem od właścicieli zaciągających 


pożyczkę, Čo zaś do Towarzystw Kredytowych, to art. 10 tych prze- . 


pisów stanowi, że „pisarz bezpłatnie dopełniać (je) winien”, Prawo 
to do tej chwili obowiązujące przez analogię, stosuje się i do powsta- 
jących od roku 1870 Towarzystw Kredytowych Miejskich, (vide art. 


Ustaw miejskich 19, 27, 28, 79, 88, 88 i 90). Zwolnienie to od opłat. 


Towarzystw Kredytowych w rzeczywistości jest bardzo słuszne, gdyż 


SE „) W sekretaryacie Wydziału hypotecznego gubernialnego za takież same 
poświadozeńia ustaliła się opłata nie od każdego poświadczenia, a od sumy, 
a mianowicie po rb. 30 od 100,000 listów z odniesieniem tego kosztu na rachu- 
„nek biorących pożyczki i po rb. 20 od 100,000 rb. listów umorzonych z odniesie- 
niem tego znów kosżtu na rachunek zarządu Towarzystwa. (W Warszawie Dy- 
Ro? z mocy postanowienia swego z d. 28 czerwca 1905 r. płaci za legalizacyę 
A po a p kk ja klade Ez RA wylosowanych AA 
po 5 kop. 1 nia listów  skł : zez stowarzyszonyćh ' 
MZAPiACRGh lub odnowieniach po kop. 15 od 1000 ubi,” 8 UE 


mieli w tym celu. Komisyę, 
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dzięki powstaniu tych Towarzystw zwiększyła się dla pisarzy liczba 
czynności dobrze płatnych przez właścicieli i wierzycieli. Jeśli, mimo 
to, Towarzystwa przyznają pewne wynagrodzenia tym pisarzom, dziś 
sekretarzami zwanych, to jest wynikiem ich dobrej woli, ale nie obo- 
wiązku prawnego. Izba Sądowa rozumowanie to Towarzystwa w zu- 
pełności podzieliła, przy czem uznała, że „zapisywanie listów do prze- 
znaczonej na to księgi i poświadczanie ich dokonywa Wydział hypo- 
teczny, a nie sekretarz, którego rutaj czynności wchodzą w zakres 
jego obowiązków jako członka Wydziału sądowego”. Skutkiem tego 
w wyroku swoim, z d. 8 czerwca 1907 r, Izba wyrok Sądu Okręgo- 
wego uchyliła i powództwo oddaliła. | 
Jakby następstwem tych nieporozumień, były sprawy wynikłe 
z powodu postanowień Wydziału hypotecznego powiatowego co do 
postępowania sprzedażnego, odnośnie do nieruchomości, , mających 
księgi hypoteczne w tym Wydziale. Wydział dopatrywał się różnych 
uchybień Dyrekcyi przy spełnianiu przepisów postępowania sprzeda- 
żnego i nawet same sprzedaże za nieważne uznawał. I tak: Wydział 
odmówił zatwierdzenia sprzedąży pewnej nieruchomości „wskutek na- 
znaczenia późniejszej godziny licytacyi od oznaczonej w ogłoszeniach”. 
Nowonabywca zaskarżył to postanowienie do Sądu Okręgowego. Dy- 
rekcya Towarzystwa do jego skargi przyłączyła się i Sąd postanowie- 
nie Wydziału uchylił i sprzedaż zatwierdził. (Pażdziernik 1907 r.). 
Kasa pomocy i przezorności. W X roku działalności Towarzystwa, 
(1906/7), Zgromadzenie przedstawicieli, (16 grudnia 1906 r.), uznało e 
pożądane utworzenie Kasy pomocy 1 przezornośći dla pracujących 
w biurze Towarzystwa. Skutkiem tego opracowaną została Ustawa 
dla tej Kasy. Następne Zebranie przedstawicieli, odbyte wd. 29 gru- 
dnia 1907 r. „do rozważenia” tej Ustawy zaprosiło pięć osób Z grona 
pełnomocników, które łącznie z 8 członkami Komitetu Nadzorczego, 
i tyluż osobami, wybranemi przez urzędników Towarzystwa, utw orzyć 
która przygotowaną a e o 
mi miała złożyć Władzom Towarzystwa do ostatecznego Opte- 
cowania i pzodstawienia następnemu Zgromadzeniu I omoun i T 
(sprawozd. XI). Opracowaną w tak licznem gronie Bo aż zgo ng 
wreszcie z podobnemi Ustawami innych Towarzystw Kre AES 
Miejskich, ze składkami, wnoszonemi w stosunku RE y 
i przez Towarzystwo i przez Jego pracowników, Zebranie PE 
cieli w d. 29 grudnia 1908 r. zatwierdziło i postanowiło, a > i 
ność tej Kasy rozpoczęła się z d. 1 stycznia 1900 r. kb a ap 
le. -skała zatwierdzenia Ministra Skarbu. Prezes Dyre cyi zosta 
Ak dniczaącego w Zarządzie, 
powołany przez Władze połączone na przewo dniczą 80, Kasie Poży- 
a zasoby Kasy postanowiono umieszczać W OT P AD 
ozkowo-Oszczędnościowej i Towarzystwie Wzajemnego Kredytu A 
Opłaty od nowych arkuszy kuponowych. Z A A 
działalności Towarzystwa i. konieczności NAT w cie Dreka 
zast. nowych arkuszy kuponowych. na następne LU-clo 18018, yre 


e | li si i ierający stałą płacę, 
A f: ei. zapisali się wszyscy pracownicy, pobierający aa pae 
nie w a Helegatów Towarzystwa,  (rxz6m arol Dn, o. k 
XIII ki Down stwa, (1909/10); na ktorym niniejsza kroni Hi 18 Kap. 55 
ta posiadała fundusz A, złóżony, przez uczestników SES 0 E 
ATOE? B, dopłacany przez Towarzystwo, rb. 1,156 kop: gr O e 
dzący: z” różnych źródeł rb. 18. kop. 70, razem i o. R asie 
pierach procentowych, przechowywanych w skar | 
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DNA 


zamówiła w Ekspedycyi papierów publicznych te nowe arkusze. Lecz. 


ponieważ wiele z pierwotnie zamówionych i dostarczonych przez 
tę Ekspedycyę listów nie zostało puszczonych przez te 10 lat w obieg, 
Dyrekcya mniemała, że zwracając te dawne niezużytkowane arkusze 
kuponowe, otrzyma wzamian nowe bez ostemplowania. likspedycya 
była innego zdania i zażądała opłaty tych nowych arkuszy podat:- 
kiem stemplowym po rb. 1 kop. 26 za każdy arkusz. Dyrekcya więc 
odwołała się do Departamentu Podatków Stałych przy Ministeryum 


Skarbu, lecz tam uznano żądanie Fkspedycyi za słuszne, wobec roz. . 


porządzenia Ministra Skarbu z r. 1888, według którego za chwilę 
wypuszczania w obieg papierów procentowych, przez tę Hkspedycyę 
przygotówanych, należy uważać „datę wydania ich przez Ekspedycyę 
lub instytucyę odbywającą ostemplowanie”. Od tego postanowienia 
Dyrekcya odwołała się do Ministra Skarbu, lecz i tutaj żądanie 
Dyrekcyi nie zostało uwzględnione, a skarga do Senatu podana dotąd 
osądzoną nie została, (sprawozdania IX, X). 


Depozyty prywatne. Depozyty prywatne w listach zast. przyjmo- 
wane przaz Towarzystwo z mocy $ 86 Ustawy, w d. 30 lipca 1907 r. 
dosięgły poważnej sumy rb. 406,250. Dowód to wielkiego zaufania 
dla młodego Towarzystwa, ale pociągający za sobą znaczne koszta 
dla zabezpieczenia tych depozytów i na urzędników wyłącznie się 
nimi GE eh, "Wiemy na jakie trudności przy zwrocie tych de- 
pozytów spadkobiercom zmarłego depozytaryusza narażanem jest To- 
warzystwo Warszawskie. | 


Podatek od zajęć osobistych. W tymże X roku bytu Towarzystwa 
przybył nowy uciążliwy dla niego podatek, bo zamiast wykupywania 
jak dotychczas, dla urzędników biura z nominacyi patentów handlo- 
wych, został od r. 1907 ustanowiony nowy podatek od zajęć osobi- 
stych, odpowiednio do wysokości pobieranej w każdym roku płacy 
a któremu to podatkowi poddano nietylko urzędników Towarzystwa, 
ale 1 wszystkich członków Władz. | | 


Pomysł Banku Dyskontowego. W tymże roku Towarzystwo Kredytowe 
m. Symferopola wystąpiło do Towarzystwa Piotrkowskiego z wnio- 
skiem założenia centralnego „Banku Dyskontowego Towarzystw Kre- 
dytowych Miejskich”, którego głównem zadaniem byłoby podtrzymy- 
wać kursa listów zastawnych. Władze Towarzystwa na to przedłożenie 


odpowiedziały, że z powodu różnie w zasadach wydawania pożyczek 


w Cesarstwie i Królestwie Polskiem, gdzie istnieje hypoteka, nie uwa- 
żają za możebne współdziałać w utworzeniu takiego Banku. 


„Listy 3000 rb. W roku XI, (1907/8), rozpoczęła Dyrekcya wyda- 
wanie pożyczek w listach 3,000 rb, anak lit. AAS ka 


tęczowego, na co pozyskała zezwolenie Ministra Skarbu 17 czerwca 


1907 r, (Zbiór Praw z r. 1907 M 58 art. 588), skutki zego $ 
Ustawy odpowiednio uzupełniony został. AWA 
W roku tym mianowicie uwydatniło się, że poż i i 
| I ` f zki przeważ 
sę udzielane na miasta przyłączone do orar. : mimo “Derda 
złych kursów giełdowych listów, bo nowych pożyczek przyznano 


w tym roku na 1,899,700 rb., (w tem b | 
w samym Piotrkowie na b 33,800 2 4 przyznane na domy 


Tok XII, (1908/9), Towarzystwa nie obfitował w wybitne wyda- | 


rzenia. 


"roku podobną 


ZEW CZU 


Tablice umorzenia pożyczek. W roku tym zostały zatwierdzone 
przez Władze Towarzystwa, przygotowane przez buchalteryę, tablice 
umorzenia pożyczek i poleconem zostało rozesłanie ich stowarzyszo- 
nym. W Warszawie tablice te sporządzają się zaraz po podniesieniu 
pożyczki, dołączają się do akt każdej nieruchomości i odpisy tych 
tablic wydają się stowarzyszonym. UG 


Stempel od komisoryów. W tymże roku roztrzygniętą została 
sprawa opłacania stemplem (rb. 1 kop. 25) zleceń Dyrekcyi, czyli tak 
zwanych komisoryów, osobie delegowanej do czynności w hypotece. 


"Izba Obrachunkowa cofnęła swoje żądanie w tym względzie, zaś Sąd 


Okręgowy uznał wymaganie tych opłat przez rejentów za nieuzasiul- 
nione, gdyż właściwie nie są one upoważnieniem, lecz poleceniem 
dokonania pewnej czynności. 


Dom Towarzystwa. Trzynasty rok Towarzystwa Piotrkowskiego, 
(1909/10), na którym kończy się obecna kronika tego Towarzystwa, 
zaznaczył się spełnieniem życzeń stowarzyszonych posiadania wła- 
snego domu dla swoich biur i Władz, dotąd urzędujących w najętem 
mieszkaniu. 

| Jeszcze w r. 1906/7 Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Rzemieślników i Handlujących m. Piotrkowa, oraz Komitet Piotrkow- 
skiego Towarzystwa Cyklistów przedłożyli Władzom Towarzystwa 
wzniesienie na wspólny koszt gmachu, w którym pomieścić by się 
mogły różne instytucye w Piotrkowie istniejące. Po odbytych nara- 
dach z wnioskodawcami Władze Towarzystwa uznały przystąpienie 
swoje do tej spółki budowy spólnego domu „za przedwczesne”. „Gdy 
jednak Towarzystwo wzmogło się na siłach, samo o tem pomyślało. 
Jakoż Zebranie przedstawicieli, odbyte w d. 29 grudnia 1908 r., uznało 


za pożądane uabycie domu dla Towarzystwa. Dla upatrzenia odpo: 


wiedniej do tego nieruchomości wybrano 6 osób z pośród przedsta- 
wicieli, aby ci łącznie z Władzami Towarzystwa tem się zajęli. Po- 
stanowiono także w zasadzie na to kupno zaciągnąć pożyczkę „we 
własnych listach zastawnych” i wyjednać na to zezwolenie Ministra 
Skarbu. W czerwcu r. 1910 uznanem zostało za pożądane nabycie 
na swoją siedzibę domu Nr. 1 przy ulicy Kaliskiej, (obecnie Petersbur- 
skiej). Postanowiono też skorzystać z nadarzającej się możności tym- 
czasowego nabycia współwłasności tej nieruchomości, Jakoż nabyto na 
razie */,, a następnie jeszcze t/s części wspomnianej „własności za 
25,500 rb. (z funduszów ruchomych Towarzystwa). Dopiero, po naby- 
ciu innych części czy to przez dobrowolne układy z inneml współ- 
właścicielami, czy też w drodze sprzedaży działowej można będzie 
przystąpić do odpowiednich dla Towarzystwa przróbek. 


Nowa instrukcya szacunkowa, Obowiązująca dotąd w Towarzystwie 
instrukcya szacunkowa z r. 1905 „wobec podrożenia tak materyałów 
budowlanych jak i pracy osobistej robotnika, nie odpowiednią Bak 
wydaje dzisiejszym warunkom”, Dyrekcya postanowiła prayata pii L 
opracowania nowej. Przedewszystkiem rozesłała w tym celu okó = 
do techników Towarzystwa o dostarczenie swoich uwag w tym przed- 
miocie. Postanowiono także szczegółowo zbadać opracowaną w tymże 


ż istrukcyę przez Towarzystwo Warszawskie, (zamiesz- 
m zostanie Zjazd 


.-O5D tej książki), a następnie zwołan ] 
czoną na str. 258 tej ksiażki), w owarzystwa Piotr- 


techników dla ułożenia instrukcyi według potrzeb 
kowskiego. , 
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Papiery procentowe kapitału zasobówego. Kapitał zasobowy Towa- 
ow om roku doszedł do 104,444 rb. 24 kop. i dążył do cią- 


głego wzrostu wraz z rozwojem Towarzystwa. Nabywano z tego ka- 


pitału bileta 5%, pożyczki wewnętrznej z r. 1905, a nadto 5°% świa- 
dectwa Banku Włościańskiego. Władze połączone odnośnie do tego 
kapitału w tym roku postanowiły, aby nabywanie z niego Jjakichkol- 
wiek papierów procentowych było roztrzygane przez IKomisyę, wy- 
brang z łona Komitetu i Dyrekcyi. i 


Działalność Komitetu Nadzorczego. Kończąc tę kronikę, zaznaczyć. 
należy wybitny udział w rozwoju Towarzystwa Piotrkowskiego Ko. 


mitetu Nadzorczego pod: przewodnictwem Cezarego Jachimowskiego. 
Już z tego co poprzednio było powiedzianem łatwo spostrzedz, jak 


żywotną była działalność tego Komitetu. „Niewątpliwie - wielką jego, 
zasługą było stałe dążenie do przyłączenia do Towarzystwa miast > 


w gubernji Piotrkowskiej i opracowanie z udziałem Dyrekcyi prze- 


pisów, dotyczących tego przyłączenia. Prócz tego Komitet bardzo. 


szeroko pojmował swoje zadanie „czuwania nad prawidłowym biegiem 


czynności Dyrekcyi”. Więc też uważał się za władnego zmieniać 


wysokość pożyczek przez Dyrekcyę udzielanych, podwyższać je na 
skutek odwołań się właścicieli, (bez względu na odmienne zdanie 


Kancelaryi Kred. co do Warszawy i Kalisza) i zmniejszać na skutek. 


„protestów ” „członków Komitetu, obecnych na posiedzeniach Dyrekcyi, 


(sprawozd. za rok I str. 55, sprawozd. za rok II str. 41). Obok tego, 


w przepisach dla Komisyi szeunkowych zamieszczonym został $ 18, 
według którego, w razie. odwołania się od postanowienia Dyrekayl 
przyznającego pożyczkę, Komitetowi przysługuje prawo powołania 
nowej Komisyi w zwiększonym składzie, „do której wejść ma dwóch 
członków Komitetu”, Z prawa tego Komitet często korzystał, (spra- 


wozdanie za rok I str. 56), Wyznaczał też Komitet wskutek odwołań 
od postanowień Dyrekcyi ponowne oszacowania z udziałem członków. 
I 


Komitetu, (sprawozdanie IX) W odwołaniach, które uznał za zasłu- 
„gujące na uwzględnienie, zwracał akta Dyrekcyi do ponownego roz- 
poznania, (sprawozdanie X). Rozpoznawał także I roztrzygał podania 
o wstrzymanie sprzedaży, (sprawozdanie XI). W działalności Komitetu 


Nadzorczego widocznem też jest dążenie do zaprowadzenia możebnych ` 


oszczędności i uproszczeń w przepisach Ustawy i w ich stosowaniu. 
W tych celach Komitet w XII roku zalecił Dyrekcyi przejrzenie 
i opracowanie nowego wzoru ogłoszeń, ogłaszanie w miarę możności 
niemniej jak o sprzedaży 9 nieruchomości w jednem ogłoszeniu, ró- 
wnomierny między zalegającymi podział kosztów ogłoszeń, niezależnie 
od sumy pożyczek, niewysyłanie woźnego sądowego dla obecności 
przy sprzedażach, („bowiem obechość taka nie jest wymaganą przez 
przepisy”), obliczanie temuż wożnemu kosztów podróży z doręczenia- 
mi w stosunku do odległości i dni użytych dla dopełnienia czynności, 
a nie od każdej nieruchomości oddzielnie, ujednostajnienie kosztów 
hypotecznych i „uieuwzględnianie żądań nieopartych na obowiązują- 
cych przepisach”, nieżądanie kopji wpisów w dziale III”, świadectw 
o spełnieniu przepisów sprzedażnych, bo o tem winni zawiadamiać 
delegaci i t. p. Komitet zażądał także, aby zysk na podniesieniu kursu 
walorów kapitału zasobowego i */, ód tychże walorów, były wykazy- 
wane w kapitale zasobowym, a nie w przychodzie budżetu, przezna- 
czonego na koszta: administracyi Laby w przychodzie był wykazywany 
istotny dochód z procentu od zaległych rat, a nie sumę procentu obli- 


czonego do pobrania, aby do budżetu wnoszona była przypuszczalnie. > 
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NRAAAANPLBANN, 


obliczóna suma na nieprzewidziane wydatki i t. p. Członkowie Komi- 
tetu w razie uznanej potrzeby mogą być delegowani do uskutecznia- 
nia wypłat pożyczek. Wreszcie Komitet w roku 1907 opracował dla 
swoich wewnętrznych czynności szczegółową instrukcyę, bardzo po: 
uczającą, która w przypisach w całości zostaje przytoczoną. 


Zmiany $$ 20, 61, 80, 81, 82 Ustawy i $ 4 przepisów o pożyczkach 
na dołączone miasta. Zebranie przedstawicieli, w d. 28 grudnia 1909 r. 
odbyte, przyjęło wnioski Komitetu Nadzorczego, dotyczące wyje- 
dnania zmian niektórych $$ Ustawy Towarzystwa i dodatkowych do 
niej przepisów, a mianowicie: zniesienia obowiązkowego aktu przy- 
stąpienia do Towarzystwa, zmiany sposobu formowania projektu bu- 
dżetu, uproszczenią i, udogodnienia formalności wymaganych przy 
sprzedażach przymusowych nieruchomości, obciążonych pożyczkami 
Towarzystwa i innych zmian mniejszego znaczenia. 
Z tych zamierzonych zmian nie wszystkie zostały uwzględnione 
rzez Ministeryum Skarbu; zgodzono się tylko na następujące zmiany: 
Co do $ 20 Ustawy (i $ 4 przepisów o pożyczkach na miasta), pozo- 
stawiono uznaniu Dyrekcyi oznaczenie kaucji, jaką ma złożyć przy- 
stępujący do pożyczki, jeśli przewidywać można, że $% (lub 1% od- 
nośnie do przyłączonych miast) nie będzie wystarczający. Powa- 
żniejszej cokolwiek zmianie uległ $ 61 Ustawy; według nowej treści 
etat wydatków i spodziewanych wpływów odnośnie do Zarządu układa 
Dyrekcya sama, gdy według dawniejszej treści układany był wspólnie 
przez Dyrekcyę z Komitetem. Obecnie etat ten będzie tylko przesy- 
łany Komitetowi, który ze swojem zdaniem przedstawi go Ogólnemu 
Zebraniu reprezentantów. Co do ułatwień przy dochodzeniu zaległości, 
to-+nowy $ 80 ogranicza do 10 dni, (dawniej 80), przed sprzedażą termin 


wniesienia do hypotęki ostrzeżenia 0 zamierzonej przymusowej. sprze- 


aży. 'W uwadze znów 8 do art. 81 dodano zupełnie nowe rozporzą; 

Tanie co do tego, że jeśli nawet w tej samej gubernji ARRAS. 
zachodzi potrzeba uskutecznienia doręczeń osobom zamieszkałym 
w powiatach, to doręczenia te mogą być powierzone (za zgodą pre- 
ześa Sądu) woźnym Sądu Okręgowego, w powiecie urzędujący, e 
oszczędza dużo kosztów wywłaszczonym, bo niepotrze a się R 
posyłanie woźnego z Piotrkowa). Wzorująć Się na Miron o - AA 
laniu pożyczek w miastach przyłączonych (§ 10), e lono w Je 
duchu $ 82 Ustawy, skutkiem czego Towarzystwo zwolnionem eh ` 
od wręczenia ogłoszeń o sprzedaży właścicielowi (lub jego rzą y) 
bo już poprzednio zawiadomienie 0 sprzedaży było mu nas 
powtórne zawiadomienie o tem samem było już zbyteczne. 


atni i ledu także na przyłączone miasta, 
OC RIU 2 pienia © ep zedaśy ją także mieć miejsce: w Wy- 


skazano, że rozlepienia o sprzedaży maj jse j 
dalak i, w których. sprzedaż ma się RE e 
w miejscowych magistratach . lub urzędach gminnych, (Zbiór Pra 
1911 Nr. 88 art. 250). | s Suna: 

| lad musi się wyrazić w pochlebnych Słowa a. dzie 
aloe or Póweraytwh i jego Władz. Ostrożność PE 
pożyczek nietylko stwierdzają T PE o P miar ka 

wyżej była mowa, ale i wykaz za ączony || a P 
hi ku jaki istnieje między wartością mie i, 
o RORY w Piotrkowie 1 AWA e 

b: Ogół tych pożyczek wynosi ŚOW Pa ma. 
REDA do nieruchomości, na których są zabezpieczone: s 


wi S 


1) szacunku technicznego całych nieruchomości 41,11) 
2) takiegoż szacunku samych budowli murowanych. 50,390/, 
3) wartości sprzedażnej . «2 4 1 4 4 14 0 4 20.0. 40,210J, 
4) sumy ubezpieczenia ogniowego . sos « « . «. . ... 67,290, 
Pożyczki te odpowiadały: ` | 22: w 
5) dochodowi całych nieruchomości wziętemu razy. . . . 3,43 


6) dochodowi samych budowli murowanych, więtemu razy . 3,53 


Pożyczki więc udzielone doskonale są zabezpieczone i listy To- 
warzystwa mają zapewnioną zupełną pewność. 


Stan majątkowy. W d. 30 lipca 1910 r. stan majątkowy Towarzy- 
stwa przedstawiał się w takich cyfrach, (wyjętych ze sprawozdania 
XIII-go):. 

Stam czynny: 

Kasa. . . rb. 


| Soala g drog W Bodo pop UR 21,969 k. 66 
Rachunki bieżące: w Banku Państwa, w Kasach 
Oszczędnościowych į Skarbowych, oraz w pry: 
watnych instytucyach . . « La a 6 1 : 174 „ 50 
. Papiery proc.: a) kapitału zasobowego . A 81,394 „ 99. 
5 „ b) kapitałów specyalnych . A 581 „ 85 
„ 68) sum przechodnich . A 6,850 „ 00 


» 
Pożyczki udzielone na nieruchomości 
Raty zaległe od pożyczek. . . «'. . . 
Korespodenci realizujący listy i kupony . . . . 
Kupony zapłacone przed terminem . . « 1 1 op 1052 „ 50 
Majątek Towarzystwa: a) nieruchomy . 


saa b) ruchomy $ 4,542 „ 8l 
Zaliczki i wydatki zwrotne . e 4,045 „ 44 
Wydatki za stowarzyszonych A 2,215 „ 21 
Podatęk państwowy 5%, . . ś 415 „ 72 
Wydatki bieżące . CSCEZIE SKU: b 2,245 , 51 
Zarachowane procenta od zaległych rat a 2,117 „ 41 


| Razem rb. 5,111,553 k. 06 
Przechowują się: — +. uai=zy 
<a) w skarbeu Towarzystwa: 


Listy zastawne oddane na przechowanie . 536,100 — 
„Nowe arkusze kuponowe.. "KET 850 — 
Listy zast, przygotowane na pożyczki . 586,950 — 
Listy zast. przeznaczone do zniszczenia . 6,400 — 
Kupony przeznaczone do zniszczenia . . . ... . 1 | 21580 — 
6% świadectwa Banku Włościańskiego z kapitału zasob. 10,000 — 

b) W Piotrkowskim Oddziale Banku Państwa. . | 11,300 — 


Stam bierny: - 
Kapitał zasobowy. . -. . . . 
Na budowę własnego domu. . 
- Listy zastawne 5%, w obiegu . 


„rb. 104444 k. 24 
keg 607 „ 88 
~» 4,196,050 , 00 


Ogółem 1,289,180 00 


Należność za listy wylosowane. . 

Należność za ubiegłe kupony s: 

Fundusz na zapłacenie kuponów . . . . . . 

Fundusz umorzenia pożyczek przedterminowy . 

Opłaty na pokrycie kosztów oszacowania i wygo- 
towania listów « . » 60% 8 6d Wow 4 

Raty przedterminowe od pożyczek . 

Sumy przechodnie. mamę (i 

Podatek państwowy Be © « 1 4 4 11 4 1. 

Różne dochody: ("a od papierów, z rachunków 
bieżących, od korespondentów, kary, dyskonto 
LIne) 290% Tab af Good. u cła AW a 3 EE” 

Dochody z nieruchomości Towarzystwa . . « : 5 


Razem rb. 5,111,558 k. 


85,950) „p 
10,106 „ 
120457 , 


"Wydatki i dochody w roku 1909/10 tak się przedstawiają: 


Dochody: 


Fundusz administracyjny . . EPAEJESA > 


Procent od tunduszów ruchomych. . » s = 2 + * n 
Procent od rat wpłaconych po terminie płatność. . y 
Zarachowane procenta od zaległych w dniu 29 lipca 
1910 r. rato. w wóbów SK, i e b ó są 
Procent od papierów */, kapitału zasobowego . « » » 
Różne . rea a, Un G „dł s) GRE wia ŚL R 


Ogółem rb. 


Wydatki: | 
Wynagrodzenie członków Komitetu Nadzorczego, 

z wyznaczonych 2,258 rb, wydano NE 
Wynagrodzenie dyrektorów i zastępców NCENEDZ | 
Wynagrodzenie Komisyi rewizyjnej . . s «_< +: n 
Podatek przemysłowy osobisty od członków Zarządu y 
Płace urzędników i służby SAE 
Gratyfikacye i zapomogi . . « =- 
Podatek osobisty od urzędników . « « « « +.* * 
Wniosek Towarzystwa do Kasy pomocy urzędników 
Umundurowanie woźnych. ma LA W, AŻ 
Dyety i koszta podróży. 
Lokal i jego utrzymanie . 
Podatki i opłaty . 
Amortyzacya s « s = o 
Koszty u korespondentów, . « « : * * * AE 
Wydatki kancelaryjne, sądowe, pocztowe, stempie 
Wydatki nieprzewidziane » © oos * + * * * * 
Amortyzacya kosztów organizacy! 
Przelano do kapitału zasobowego. « >» s « * * 
Pozostałość do rozporządzenia przedstawicieli . . «n 


33 33 us zyz sy 3 8 


ea 
Ogółem rb. 38,908 k. 16- 


26,719 k. T 


2,116 „ 
2,976 , 


2(8:4 


„ Skład osobisty Zarządu Towarzystwa w dniu 80 lipca 1910 roku. 


był następujący: | 
Komitet Nadzorczy: | 


Prezes: Cezary Jachimowski; członkowie: lgnacy Byczyński, Mar- 


kus Braum, Wilhelm Siberstein, Edmund Gerber, Stanisław Joel, Ka- 
zimierz Szadkowski, Franciszek Nakonieczny, Franciszek Brauliński, 


Dyrekcya: | 

Prezes: Floryan Dudziński; dyrektorowie: Zygmunt Wyżnikiewicz, 
Natan Ejbeszyc; zastępcy dyrektorów: Karol Rudowski, Stanisław Kró: 
likiewicz, Maryan Byczkowski. | 
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PRZYPISY DO ROZDZIAŁU V1 
Instrukcya dla Komitetu Nadzorczego. 


= Komitet Nadzorczy Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytuwego 
Miejskiego: $ 1. Posiada osobne biuro i archiwum, które prowadzi 
referent. $ 2. Korespondencyę podpisuje prezes i referent. $ 8, Proto- 
kóły posiedzeń Komitetu prowadzą się w osobnej księdze. $ 4. Proto- 
kóły połączonych posiedzeń Władz Towarzystwa prowadzi urzędnik 
Dyrekcyi § 5. Posiedzenia połączonych Władz zwoływane bywają 
przez prezesa Komitetu lub prezesa Dyrekcyi. $ 6. Członkowie Komi- 
tetu, obecni na naradach Dyrekcyi, uwag swoich, krytykujących 
czynności Dyrekcyi, nie zapisują do księgi, lecz pogląd swój, należy- 
cie umotywowany, składają prezesowi Komitetu, który wnosi go na 
posiedzenie Komitetu dla rozpoznania, lub tylko dla przyjęcia do 
wiadomości. $ 7. Po każdej decyzyi Komitetu, referent tegoż obowią- 
zany okazać bezwłocznie księgę posiedzeń Komitetu naczelnikowi 
biura Towarzystwa, dla wykonania zapadłej uchwały. Jeżeli Komitet 
postanowi w swej uchwale zawiadomić Dyrekcyę przez osobną ode* 
zwę, lub zażąda od Dyrekcyi jakich wiadomości, to odezwę Komitetu 
podpisuje prezes i referent, bruljon zaś pozostaje w aktach Komitetu.: 
$ 8. Na początku każdego roku Komitet układa kadencyę członków, 
delegowanych na posiedzenia Dyrekcyi, na cały rok. Prezes Komitetu 
w posiedzeniach Dyrekcyi nie uczestniczy, jeśli nie uzna potrzeby: 


tego. $ 9. Ozłonek Komitetu, który podczas swej kadencyi na posie- ` 


dzeniu Dyrekcyi uczestniczyć nie mógł, zawiadamia o tem przewo- 
dniezącego dla wydelegowania innego członka Komitetu, lub też bez- 
pośrednio porozumiewa się z' innym członkiem Komitetu co do zastęp” 
stwa. Kadencye rozkładają się tak: A. B, styczeń, maj, wrzesień; ©; D: 
luty, czerwiec, październik; B. F, marzec, lipiec, listopad; G. H. kwie- 
cien, sierpień, grudzień. Tabela komunikuje się Dyrekcyi i każdemu 
Z członków raz na rok, o ile w składzie Komitetu nie zajdą zmiany. . 
$ 10. Posiedzenia „Komitetu zwoływane bywają w miarę potrzeby 
przez zaproszenia prezesa. $ 11. Rewizye kasy Towarzystwa. nie pe 
ryodyczne odbywają się w czasie wyznaczonym przez Komitet, nie 


| oraz peryodyczne każdego 81 lipca; 


mniej jak dwa razy w ciągu roku, 
po upływie zaś roku sprawozdawczego i po przedstawieniu przez Dy- 


funduszów Kasy. 


AW 
rekcyę Sprawozdania, Komitet deleguje dwóch lub trzech swoich 
członków dla dopełnienia rawizyi buchalteryi, ksiąg, kasy i czynności 
Dyrekcyi, o czem zawiadamia tęż Dyrekcyę, która wyznacza jednego 
z dyrektorów do asystowania. $ 12. Komisya rewizyjna rozpoczyna 
swoje czynności od przeliczania gotowizny i walorów, poczem pod- 
kreśla księgi kasowe i buchalteryjne, oraz kontrole, wreszcie podsumo- 
wuje i podpisuje kwitaryusze i księgi, zaznaczając: „widziano przy 
rewizyi kasy dnia... roku...” Po ukończeniu rewizyi, Komisya sporzą- 
dza protokół i przedstawia go prezesowi Komitetu, który wnosi proto- 
kół rzeczony na posiedzenie tegoż Komitetu, a Komitet uwagi swoje 
lub kopje protokółu przesyła Dyrekcyi. $ 18. Dyrekcya, nie później 
jak 15 września każdego roku, przedstawia Komitetowi swoje sprawozda- 
nie roczne, które wyznaczona przez Komitet Komisya rewizyjna, win- 
na sprawdzić najdalej w ciągu miesiąca. $ 14. Po rozpatrzeniu spra- 
wozdania Dyrekcyi, protokółu Komisyi rewizyjnej i sporządzonego 
przez Dyrekcyę programu działalności Towarzystwa, oraz etatów na 
rok następny i bilansu, Komitet formułuje wnioski, które mają być 
przedstawione na Zgromadzeniu pełnomocników, naznacza termin Jego 
i zwraca Dyrekcyi jej operaty wraz ze sprawozdaniem własnem, dla 
zarządzenia wydrukowania w takim czasie, aby sprawozdanie mogło 
być rozesłane stowarzyszonym najmniej na trzy tygodnie przed dniem 
Zgromadzenia pełnomocników. $ 15. Po odbytem Zgromadzeniu peł- 
nomocników, Dyrekcya komunikuje Komitetowi o spełnienlu uchwał 
tegoż Zgromadzenia, które to uchwały Dyrekcya wykonywa w mo- 
żliwie najkrótszym czasie. (Instrukcyę tę przyjęto na posiedzeniu 
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| Laopojgoca — 


| |" USTAWA: 
Kasy zapomogowej pracowników Piotrkowskiego Towarzystwa 
| Kredyfowego Miejskiego. 


RÓG 


| Cel Kasy i jej uczestnicy. $ 1. Kasa zapomogowa pracowników 
Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego ustanawia się 
w celu’ zapewnienia funduszu zapomogowepo pracownikom. EWA 
Towarzystwa, lub ich spadkobiercom, na zasadach, w niniejszej Usta- 
R każd owników Towarzy 
'2 Uczestnikiem Kasy zostaje każdy z pracownixo - 
se mianowany przez Władze jego do jakichbądź zajęć, a stałem 
rocznem wynagrodzeniem, jeżeli złoży zobowiązanie po Uan 
przepisom Ustawy i zrzeknie się w imieniu. swojem i a JAM 
bierców, żądań, z tąż Ustawą niezgodnych. Do pracowników 
zalicza się i skarbnik Towarzystwa. SP a T 
Fundusze Kasy. $ 3. Funnusze Kasy powstają: a) > - Re 
sięcznych, przez uczestników wnoszonych w LAC ei ja r RU 
pensyi; b) z wniosków miesięcznych Towarzystwa KE: y ad : oj- 
skiego, wpłacanych w tej samej wysokości; ©) Z O al; oai = 
pisów, na rzecz Kasy uczynionych 1 d) z procentów 1 zys 


$ 4. Wszystkie środki Kasy dzielą się na fundusze A Bi 0 zą. 
pisywane, celem ich kontrolowania, do ksiąg kasowych, oznaczonych 
również literami A Bi ©. a) Fundusz A stanowić będą miesięczne 
wkłady uczestników Kasy. b) Fundusz B stanowić będą wnioski To: 
warzystwa. c) Fundusz C utworzą wplywy nienależące do funduszów 
AiB W pierwszych dwóch księgach odpowiednie fundusze będą 
zapisywane na oddzielne konta uczestników Kasy, a po upływie ka. 
¿dego roku, czysty zysk, osiągnięty z obrotu 1 odsetek, będzie doli. 
liczony do poszczególnych kont uczestników Kasy; w księdze -zaś ( 
będzie się prowadzić odrębne konto tego funduszu, który nie podlega 
przelaniu do kont uczestników Kasy. . | | 

85. Fundusze Kasy mogą być lokowane w walorach procento- 


wych, lub też w miejscowych instytucyach kredytowych, na mocy 


uchwały Zarządu Kasy, zatwierdzonej preeg pulłączone Władze Towarzy. 
shwa: Papiery procentowe i bieżąca gotówka przechowywać się będą 
w skarbeu Towarzystwa. a vs 

$ 6. Wszystkie fundusze Kasy, decyzya co do wypłacenia któ- 
tych nie zapadła, stanowią wyłączną własność Kasy, a wskutek tego 
nie ulegają aresztom za długi uczestników Kasy. Jedynie też Kasa 
jest odpowiedzialną za swe zobowiązania, bez e aaa udziału 
w tem uczestników lub Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 


©. Prawa na zapomogi. $ 7. Uczestnik Kasy, opuszczający zajmowane 
stanowisko dla jakichbądź przyczyn, bez względu na liczbę lat służby, 
otrzymuje całkowitą na jego osobistym rachunku pozostającą sumę 


z funduszu A; opuszczający zaś zajmowaną w Towarzystwie posadę. 


po upływie lat trzech lub więcej służby, z funduszu B otrzymuje za- 
pomogę w następującym stosunku do sumy, na jego rachunku się 
znajdującej: po upływie 8-ch lat służby 807/,, 4-ch-=40%, 5-iu-- 50%, 
6-iu — 60%, T-miu — 707/,, 8-miu — 80%, 9-ciu — 90%, po upływie zaś 
dziesięciu lub więcej lat służby—-otrzyma całą sumę na jego rachunku 
zapisaną. Pozostałość z konta B, niewypłacona uczestnikowi, przelewa 
się do funduszu Q. 
UWAGA 1 Przy obliczaniu 1 łuż iczają się lata  przesłużon 
w Towarzystwie Kredy tówem bor iaiz m a Mesa aaa 
„UWAGA 2. Przy wypłacie zapomóg potrącają się z nich należności, jakie 
obowiązują uczestnika Kasy względem Towarzystwa lub kasy zapomogowej. 
. - § 8. Uczestnik, opuszczający posadę wskutek zniesienia takowej, 
lub wskutek choroby albo podeszłego wieku, bez względu na liczbę 
lat' służby ma prawo do otrzymania całkowitych sum z obydwóch 
„funduszów Ai B. | 


$9. Po upływie każdych dziesięciu lat wpłaconych składek, 
uczestnik Kasy ma prawo żądać, aby odsetki od obydwóch zapomóg 
A i B za ubiegłe dziesięciolecia były mu nadal wypłacone corocznie. 
Odsetki zaś od bieżących w ciągu następnego dziesięciolecia składek 
będą doliczane i nadal do takowych Po upływie dziesięciu lub więcej 
lat służby, uczestnik Kasy, ma także prawo żądać wypłaty mu całko- 
witych zapomóg A i B za poprzednie dziesięciolecia, z tem, aby zè 
pomogi na następne dziesięciolecie pozostawały w kasie aż do chwili 
opuszczenia służby. . | a | 


$ 10. Na. wypadek śmierci uczestnika Kas aali ite aj, 
, > PGE: RAS Ikowite zapomogi, 
BE na jego imię z funduszów A i B, hz względu e liczbę 
s oaz vyen, się Jak następuje:.1) Jeżeli po zmarłym uczestniku 
pozostałą wdowa i zstępni, to wdowa otrzymuje połowę zapomóg, 


a drugą połowę otrzymają zstępni. 2) Jeżeliby po zmarłym uczestniku 
nie pozostało zstępnych, to wdowa otrzymuje całość zapomóg, 3) Po- 
dobnież, jeżeliby po zmarłym uczestniku nie pozostało wdowy mającej 
prawo do zapomogi, to zstępni otrzymają całość tych zapomóg. 4) Do 
powyższych zapomóg wdowa po uczestniku o tyle tylko będzie miała 
prawo, o ile do śmierci męża pozostawała z nim w nierozwiązanem 
i nierozłączonem małżeństwie. 5) Jeżeliby po zmarłym uczestniku 
Kasy nie pozostało ani wdowy, mającej prawo do zapomóg, ani po- 
tomstwa, to całość zapomóg wydaną zostanie osobie przez testament 
ustanowionej, a w braku testamentu — wstępnym zmarłego w linii 
prostej. Gdyby nie pozostało po zmarłym wskazanych wyżej spadko- 
bierców prawnych lub testamentowych, to zapomogi z obu funduszów 


"A i B przechodzą na rzecz funduszu 0, boczni bowiem krewni zmar- 


lego prawa do zapomóg nie mają. 6) Po trzech latach oł dnia śmierci 
zmarłego uczestnika Kasy wygasają oparte na niniejszej Ustawie 
prawa do zapomóg A i B, takowe z końcem roku sprawozdawczego 


. przelewają się do funduszu Q. 


"8 11. Fundusz © będzie wieczysty. Osetki od fnnduszu tego 
przeznaczają się: na pokrycie strat przy sprzedaży papierów procen- 
towych; na bezzwrotne zapomogi dla potrzebujących uczestników 
Kasy i na jednorazowe lub coroczne pomoce naukowe dla kształcą- 
cych się dzieci tychże uczestników.. 

$ 12. Uczestnik Kasy, wydalony ze służby za lekceważenie swych 
obowiązków, nadużycia służbowe, lub czyny, ubliżające czai 1 zaufaniu, 
bez względu na liczbę lat służby, traci prawo do zapomogi z fundu- 
szu B itakowa w. końcu roku sprawozdawczego przenosi Się do 
funduszu 0. | | | 

Zarząd Kasy. $ 13. Zarząd Kasy składa się z przewodniczącego, 
którego wybierają połączone Władze Towarzystwa ze swego grona, 
lub z pośród starszych urzędników, na jeden rok, oraz trzech człon- 
ków, wybieranych również na rok jeden przez Zebranie ogólne ucze- 
stników Kasy, z pośród siebie. Jeden z członków Kasy sprawuje 
obowiązki skarbnika tejże Kasy, drugi buchaltera, a trzeci sekretarza. 

$ 14. Zarząd Kasy: 1) zarządza kapitałami Kasy; 2) czuwa nad 
uiszczaniem obowiązkowych składek i wniosków; 8) prowadzi księgi 
i wszelkie ruchunki; 4) przyjmuje dobrowolne ofiary i zapisy; 5) spo- 
rządza roczne bilanse i sprawozdania; 6) wyjednywa decyzye Władz 
Towarzystwa na wypłatę zapomóg i wypłaca takowe; T) załatwia 
wszelkie czynności wykonawcze. Obowiązki swoje Zarząd Kasy speł- 

ig łatnie. - A . 

Sr F TA. sini ksiąg, rachunków, bilansów 1 sprawozdań 
dopełniane być winno corocznie przez Komisyę rewizyjną, którą wy- 
biera w liczbie trzech członków Zebranie ogólne uczestników Kasy, 
na rok jeden. Wnioski swoje Komisya rewizyjna przedstawia Zebraniu 
ogólnemu uczestników Kasy, wraz ze sprawozdaniem Zarządu i bi- 
lansem. AR A 

; Każdy członek Kasy ma prawo przeglądać księgi rachun- 
ków. o da ich dokładność. Zarzuty członków Kasy mogą 
być wnoszone tylko piśmiennie do Zarządu Kasy, który albo dA 
je swoją władzą, albo przedstawia na decyzyę połączonyć adz 
R A alkio wątpliwości i spory, Z przepisów niniejszy ch, a 
nikające, rozstrzygane będą ostatecznie przez połączone Władze Piotr 
kowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 


$ 18. Dla dopełnienia wyborów, rozpalrzenia rocznych sprawozdań 
oraz zatwierdzenia bilansów, a także dla zatwierdzenia instrukcyj i dl 
rozstrzygnięcia kwestyi, które Zarząd Kasy uzna za potrzebne wnieść ia 
decyzyę ogólnego Zebrania uczestników Kasy, zwoływane będą prze: 
przewodniczącego Zarządu ogólne Zebrania zwyczajne — doroczne 
i nadzwyczajne w miarę potrzeby. Dla prawomocności uchwał ogól- 
nego Zebrania potrzebna obecność połowy uczestników Kasy. Wazy 
kie uchwały na ogólnem Zebraniu zapadają prostą większością słożów 
prócz uchwały co do zmian w. niniejszych przepisach, która zapaść 
może większością */, głosów. Gdyby: ogólne Zebranie uczestników 
Kasy nie doszło do skutku z powodu nieprzybycia połowy uczestni- 


ków Kasy, to kwestye, podlegające decyzyi ogólnego Zebrania, Zarząd 


Kasy przedstawia na decyzyę połączonych Władz Towarzystwa. 
$ 19. W razie zamknięcia działalności. Piotrkowskiego Towarzy- 
stwa Kredytowego Miejskiego, ' ustaje i działalność Kasy. Każdy 
uczestnik jej otrzymuje całkowite sumy, zapisane na jego rachunkach 
z funduszów A i soo iaka Seo PEPEES Q, jaka nań przypadnie 
rzy równomiernym podziale tego funduszu i sstni 
Kasy w sosunu, do ich slużby. > de oai, 
20. Zmiany w niniejszych przepisach nastąpić mogą nie inaczej, 
jak za uchwałą A ogółu osadników Kasy, zcoda na miany Wadi 
Towarzystwa i po zatwierdzeniu takowej uchwały przez Zgromadzenie 
pełnomocników również większością 3/, głosów. obecnych na Zgroma- 
dzeniu pełnomocników Towarzystwa „Kredytowego. AK 


j (Zatwierdzona przez Zgromadzenie pełnomocników Towarzy. 
Kredytowego m. Piotrkowa, w dniu 29 grudnia 1908 roku). JA 


mA [NON A 


© ROZDZIAŁ VIL 


- TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. RADOMIA. 


(1898 — 1911). 
ke 


„Sprawa taniego, długotrwałego na zastaw nieruchomości miej- 
skich na bezpieczeństwie hypotecznem opartego kredytu, oddawna już 
zaprzątała umysły obywateli Radomia, którzy, na równi z właściciela- 
mi domów innych miast gubernjalnych Królestwa Polskiego, niejedno- 
krotnie okazywali chęć zawiązania Towarzystwa Kredytowego Miej- 
skiego”. | 

Pierwotne starania. „Więcej usilne starania jednak w danym 
kierunku odnoszą się dopiero do roku 1884, gdy wyższe Władze rzą- 
dowe, zwróciwszy uwagę na trudne warunki miast pod względem 
kredytu, zgodziły się przyjść im w pomoc przez zatwierdzenie Towa- 
rzystw Kredytowych dla poszczególnych miast Królestwa Polskiego. 
Wówozaś to i obywatele m. Radomia, uzyskawszy zezwolenie miej- 
scowej Władzy, zajęli się tą sprawą iw r. 1886 wybrali z pomiędzy 
siebie dziewięciu, na których włożyli obowiązek wypracowania Ustawy 
Towarzystwa Kredytowego miasta Radomia”. Ustawa została ułożoną 
i w d. b czerwca 1886 roku wystąpiono do ówczesnego Gubernatora 
z prośbą o wyjednanie zatwierdzenia tej Ustawy, a zarazem 0 pozwo” 
lenie zawiązania Towarzystwa. Usiłowania te jednak nie zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. „Wyższe Władze rządowe, po roZ- 
patrzeniu projektu i warunków, w jakich się wówczas miasto znajdo- 
wało, doszły do wniosku, że Radom pod względem ekonomicznym 
nie przedstawia dostatecznej rękojmi dla skutecznej działalności To- 
warzystwa Kredytowego, że znaczne stosunkowo koszty administracy! 
tegoż zanadto obciążą stowarzyszonych 1 że, skutkiem tego, główny 
cel Towarzystwa, polegający na wytworzeniu taniego kredytu, nieda 
się osiągnąć i dały wówczas odmowną odpowiedź, a Gubernator za- 
komunikował ją właścicielom domów za pośrednictwem Magistratu 


wd. 25 lipca 1887 r. „W rok później obywatele miasta, zebrawszy dane 


statystyczne co do wartości domów i dochodu z nich osiąganego, Ț 
ni j e zatwierdze- 


ponownie wystąpili do Władzy z podaniem 0 wyjednani 
nia dla Radomia Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, lecz i te a 
rania nie przyniosły. pożądanego skutku, gdyż Ministeryum Skarbu, 


odpowiadając odmownie, oświadczyło zarazem, że PE dani 


miało już na względzie przy pierwszej swej odpowiedz 
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„Wobec takich okoliczności należało się miastu wstrzymać z prze. 
prowadzeniem swego planu do chwili więcej sprzyjającej. Szybki 
rozwój Radomia pod względem ekonomicznym i przemysłowym jaki 
się ujawnił po przeprowadzeniu kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej ak 
remu towarzyszył również wzrost miasta w kierunku budowlanym 
pozwalał przypuszczać. że chwila ta nadeszła”. To też we wrześniu 
1896 r., kilku obywateli, działając w imieniu innych, wnieśli podanie 
do Gubernatora o pozwolenie zebrania się w Magistracie w celn od- 
bycia narady w przedmiocie zawiązania Towarzystwa Kredytowego 
m. Radomia. Narada ta odbyła się w d. 30 września tejroź roku, a = 
wypracowania Ustawy i przedstawienia pod zatwierdzenie Władz 
wybrano 8-ch obywateli. „Wypracowany, a następnie do Petersburga 
wysłany projekt, został zwrócony w d. 81 grudnia 1897 r. „gdyż kan. 
celarya Kredytowa Ministeryum Skarbu, rozpatrując go, uważała za 


niezbędne pozaprowadzać w nim pewne zmiany i uzupełnienia”, Po 


dokonaniu takówych, projekt ów ponownie został wysłany do P 
sburga, a już 7T marca 1898.r. zawiadomił Magistrat IR doda, 
że Ustawa Towarzystwa Kredytowego in. Radomia została w dniu 
IT lutego 1898 r. przez Ministra Skarbu zatwierdzoną, a następnie 
odesłaną do Rz. Senalu dla urzędowego ogłoszenia tejże, Jakoż wia- 
domość ta po paru miesiącach została potwierdzoną, albowiem w dniu 
15 września tego samego roku 1898 Kancalarya Kredytowa Ministra 
Skarbu, odezwą datowaną d. 1 września tegoż roku, zawiadomiła, że 
Minister Skarbu projektowaną dla Radomia Ustawę w wymienionym 
już wyżej dniu zatwierdził i że takowa w Ne 106 Zbioru Praw i prze 
rząd. z r. 1898 urzędownie ogłoszoną została, praep 


Ustawa dla Towarzystwa w Radomiu przeważnie był 

na piotrkowskiej, odnoszą się więc do niej uwagi ZAW 
kowa zamieszczone. Wskazane już tam różnice i wyjątki przejawiają 
się silniej w Ustawie radomskiej, I tak w $ 87 ustanowionym został 
obowiązkowy wyrób listów zast. w „Tkspedycyi wyrobu papierów 
wodo o czego jeszcze w Ustawie piotrkowskiej nie było, a GO 
> tąd będzie powtarzanem we wszystkich późniejszych Ustawach. 

potykamy.tu także po raz pierwszy uwagę dodaną do $ 54, wedle 


której „czynności biurowe, rachuni i i i 
} ) ; C kowość i sprawozdania 
być prowadzone w języku rosyjskim”, Do $ aey 56 dadako aa. 


że „liczba dyrektorów wyznania- żydowskiego nie powinna przewyż- > 


szać jednej trzeciej ogólnej liczby dyrektorów”, 


W późniejszym czasie, bo w r. 1900 aw: iekt 
aa uzupełnioną i sprostowaną ne e 
TE Lo omyłkę co do kuponów, jakie przy spłacie pożyczki 
w x. IEBE $ 17 Ustary warszawskiej dodatok annaa popa ionago 
spłacie gotówką trzeba zapłacić oddzielnie wartość kuponu od uno. 
aye ae mających listów zast. Idąc znów za ACE RF 
ah aego, wyjaśniono tak jak tam w. roku 1897 — 88 27 28, 29 Ust 

en sposób: 1) iż listy zast., przeznaczone dla niestawającego wie- 


rzyciela, lub nie mogącego, lub nie chcącego ich odebrać, będą wno- 


sa CZ ac 4 
RE nie do jakiejś nieokreślonej bliżej „instytucy! 
Ra a: z mogą być pozostawione w depozycie samego To: 
A v RA to wypłata będzie ważną; ::) że: wierzyciele do 
p. yy J4.5ię przez woźnych lub przez ogłoszenia. Wyjaśniono 

was także niezbyt dokładnie ułożoną treść w $ 17 w kiórej była 


mi 


Zawiązanie Towarzystwa. Obywatele miasta, otrzymawszy wiado- 
mość o zatwierdzeniu dla Radomia Towarzystwa Kredytowego, uzy- 
skawszy od Gubernatora : stosowne zezwolenie, przystąpili do obioru 
członków założycieli, a obranych Władza zatwierdziła. 

Założyciele, korzystając z gościnności Zarządu Kasy Przemy- 
słowców Radomskich, począwszy od 20 października 1898 r., poczęli 
w lokalu tejże Kasy przyjmować prośby o pożyczki, a stosując się 
do § 4 Ustawy, oraz mając na względzie 23 podania właścicieli do- 
mów, którzy do dnia 18 listopada przystąpili do Towarzystwa z żąda- 
niem przyznania im pożyczki w ogólnej sumie rb. 390,890 rb., wyzna- 
czyli na koniec listopada t. r. Ogólne Zebranie członków nowopo- 
wstającego Towarzystwa, aby, zgodnie z wymaganiami Ustawy, doko- 
nać wyboru Zarządu tegoż. Pierwsze to Ogólne Zebranie odbyło się 
w tymże lokalu w d. 29 listopada 1898 r, a brało w niem już udział 
64 osoby, które zażądały pożyczek na ogólną sumę 819,050 rb. Na 
Zebraniu tem członkowie założyciele złożyli rachunek z kaucyi, skła- 


„danych im przez przystępujących do Towarzystwa. 


Obrani na temże posiedzeniu dyrektorowie wraz z zastępcami, 
zebrawszy się w dniu następnym, powołali na stanowisko prezesa 
Dyrekcyi p. Jana Stankowskiego, wybrani zaś członkowie do Komi- 
tetu Nadzorczego tego samego dnia obrali swoim prezesem p. Fran- 
ciszka Grajnerta, a wskutek jego śmierci powołano 12 lutego p. Alek- 
sandra Wakulskiego. | | 
| Daty zasadnicze. Pierwszą sprawą, jaką się zajęła Dyrekcya, było, 
jak wszędzie, ustalenie terminów dla finansowych operacyi Towarzy- 
stwa, a mianowicie: terminu odniesienia pożyczki do jednego z pół 
roczy, co do wnoszenia rat od pożyczek, co do płatności kuponów, 


co do losowania listów, a wreszcie co do wypłaty należności za listy 


„wylotowane. m 

Pod tym względem zostało postanowione, hy rok operacyjny 
zrównać z kalendarzowym, (licząc takowy podług nowego stylu), 
a czynności Towarzystwa poczytywać za rozpoczęte od d. 20 gru- 


dnia /1 stycznia 1898/9 r. a S 
Nadto do wnoszenia rat przeznaczono miesiące styczeń i lipiec 
podług ńowego stylu, zaś dnie 1 stycznia i 1 lipca każdego roku 


przyjęto jako dnie płatności kuponów i listów wylosowanych, losowa- 
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nia których, stosownie do $ 41 Ustawy, postanowiono dokonywać 
1 marca i 1 września. Wreszcie postanowiono liczyć początek 
pożyczek bądź do bieżącego, bądź też do następnego półrocza, 
stosownie do woli osób, którym pożyczki przyznane zostały, 

_ Przygotowanie listów zastawnych. W celu jaknajprędszego rozpo- 
częcia działalności Towarzystwa, Dyrekcya natychmiast zajęła SiĘ 
przygotowaniem listów zast., ułożyła ich wzór, a jeden z dyrektorów 
w grudniu 1898 r. udał się do Petersburga, ażeby w przedmiocie 
różnych szczegółów porozumieć się z Zarządem Hkspedycyi przygo- 
towania papierów państwowych, w której druk listów, stosownie do 
$ 37 Ustawy, obomiąskowo musiał być przygotownny, — szło o wybór 
odpowiednich rysunków, zatwierdzenia ich przez Ministeryum, o spo- 


sób i czas niezbędny do przygotowania listów, jako i o związane 


z tem koszta, a wreszcie o sposób uiszczenia opłat stemplowych, odl 
których Towarzystwo nie zostało zwolnione. | 

Zgodnie z zapadłą uchwałą zamówiono listów zast. z niezbędny: 
mi arkuszami kuponów, na ogólną sumę 2,000,000 rubli, (a mianowi. 
cie: 500 sztuk po rb. 1,000, 1,000 sztuk po 500 rb, 2,000 sztuk po 250 
rb. i 5,000 sztuk po 100 rb.). E 

Listy te, drukowane w Ekspedycyi papierów państwowych, 
wychodzą odrazu już ze znakiem, stwierdzającym pobranie" od 
nich przez Skarb opłaty stemplowej, zwrot której osiąga Towarzystwo 
częściowo, w miarę udzielanych pożyczek. Celem uniknięcia bardzo 
znacznego wydatku na jednorazowe wniesienie rzeczonej opłaty stem- 
plowej, jaki Towarzystwo musiałoby ponieść, chcąc odrazu otrzymać 


całkowitą ilość obstałowanych listów, Dyrekcya weszła w porozumie- 


nie z Ekspedycyą papierów państwowych, na mocy którego przygo- 
towane listy zgodziła się trzymać na składzie i wydawać je częściowo 
w miarę potrzeby i w miarę wnoszeńia stosownej opłaty stemplowej; 
należność jednak za wykonane listy została zapłaconą w całości zaraz 
o ukończeniu roboty. Pomimo jednak bezustannych starań za strony 
jrekcyi Towarzystwa, Hkspedycya papierów państwowych zdołała 
dopiero w czerwcu 1899 r. ukończyć druk listów, tak że pierwsza ich 
część nadeszła do Radomia zaledwie 28 czerwca! Skutkiem tak zna- 
cznego opóźnienia, osoby, pragnące zaciągnąć pożyczkę jeszcze 
w pierwszem półroczu roku sprawozdawczego uznały dla siebie za 
dogodniejsze zaregulować ją, do II półrocza, a to znowu spowodowało, 
że kupony za I półrocze tegoż roku wypadało użnać za niepodlegające 
wydaniu, a tem samem przeznaczyć je do zniszczenia! *), o 


o, Szacowanie nieruchomości. Dyrekcya po przedwstępnem porozu- 
mieniu się z budowniczymi, oraz właścicielami domów tak co do 
PAC cón przedmiotów budowlanych jak i ziemi, wypracowała 
a Komisyi szacunkowych „instrukcye?, służące do szacowania i spraw- 
dzania stanu budowli mieszkal iemi li | 
Th _ Mieszkalnych, niemieszkalnych i przemysłowych, 
a także 1 do ożnaczania: wartości zajętej pod nie ziemi, Następnie 


przygotowano odpowiednie tablice i wzory, w które każdorazowo 


9 Opłaty za listy, Qelem 4 ae | Pld Rie 2) z 
przystępujących do ożyozki, połączone Władaś walążeniantowarzyszonych, 


zaopatrują się Komisye i podług nich dokonywają szacowań nierucho: 
mości. Jednocześnie Dyrekcya ustanowiła taksę wynagrodzenia dla 
członków tych Komisyi, a także oznaczyła sposób sporządzania pla- 
nów nieruchomości oddanych pod zabezpieczenie pożyczek, (Instrukcye 
te zatwierdzono 29 lutego 1899 roku). z 
Zasady wysokości pożyczek. W celu ustanowienia dla wszystkich 
stowarzyszonych równomiernej i podług jednej i tej samej skali usta- 
nowionej wysokości pożyczek, Dyrekcya opracowała takież prawie, 
jak w innych Towarzystwach zasady oznaczania tychże tak co do 
mieszkalnych, jako też i co przemysłowych nieruchomości. Postano- 
wiono więc, że pożyczka nie może przechodzić szacunku budowli 
murowanych, że, co najwyżej może ona sięgać tylko połowy ogólnego 
szacunku technicznego całej nieruchomości, a nareszcie, że musi się 
mieścić w sumie, w jakiej budynki zostały zabezpieczone od ognia. 
Co do nieruchomości przemysłowych uchwalono zasadę, że maszyny 
i wewnętrzne urządzenie nie będą przyjmowane do rachunku. (Zasady 
te Władze połączone zatwierdziły w dniu 19 lutego i 1 lipca 1899 r... 
(Uzupełnienie $ 10 Ustawy). | l 
Przyznawanie pożyczek. Kierując się powyższemi wskazówkami, 
Dyrekcya, wyczekując nadejścia listów z Petersburga, zajęła się roz- 
patrywaniem opracowań szacunkowych i, w miarę otrzymywania ich 
od Komisyi szacunkowych, poczęła przyznawać pożyczki, tak że już 
w d. 26 kwietnia 1899 r. przyznaną była pierwsza pożyczka. Z liczby 
60 pożyczek w pierwszym roku przyznanych najwyższa dosięgła 
54,000 rb., najniższa zaś wynosiła rb. 1,000. W dwóch tylko wypad- 
kach odwołano się do Komitetu Nadzorczego o podwyższenie poży” 
czek, Na skutek tych odwołań Komitet polecił Dyrekcyi zarządzić 
sprawdzenie oszacowania danych nieruchomości i ponowuie Sprawę 
rozpoznać. Żądanie to pozwoliło choć w części zadość uczynić żądaniu 
właścicieli. SE l nk | , f 
Sposob hypotekowania pożyczek. Sprawa wydawania paiyot 
okazała się jaknajściślej związaną ze sposobem DO on po e. 
Pód tym względem Dyrekcya postanowiła trzymać się porząc AE ; 
jętego przez Tow. Kred. Ziemskie, w zastosowaniu do którego wypr i 
cowała wzór wniosku hypotecznego w przedmiocie zabezpieczenia po 
życzki, takowy przesłała miejscowym rejentom hypoteczny m i prosi ; 
ich, aby przy sporządzaniu aktów w ten sposób u aa: a ha 
działu IV wykazu hypotecznego, iżby pożyczka Towarzystwa n y , 
. e 7 erzytelnościami działu IV 
korzystała z pierwszeństwa przed innemi w! yt A 2 
w tej księdze zahypotekowanemi, ale nadto by była je 
mieszczoną pod N! 1 tegoż działu TV. Na Ri: 
Akt przystąpienia. Pod względem aktów o Pi ARA 
warzystwa Dyrekcya postanowiła trzymać się tego wzo , ke . 
z wzorem treści do wykazu hypotecznego li nata 
członków założycieli, którzy od samego początku pd ALU 
urzędowe deklarącye o przystąpieniu do Towarzys 2 A: 
= Ubezpieczenie od ognia. W celu uzyskania EAC a 
pieczeństwa dla udzielanych pożyczek. Mai > A 20: 
nieczne nietylko oprzeć je na pewności hypo eCZ D edi ie 
stosowaniu do $ 10 Ustawy, widziało się zmuszonem oe mosai na 
; y e ubezpieczenie nieruchomos 
jeszcze dodątkowo:- przez Moana CE arzań. Stosownie do. praw 
wypadek. pożaru, lub podobnego rodzaj A o ubezpieczenia od ognia 
wówczas obowiązujących co do przymusoweg cie 
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we Wzajemnem Towarzystwie Gubernjalnem, jak wiadomo, nierucho- 
mości były tam przyjmowane do wysokości 5,000 rb., najwyższa zaś' 


cyfra ubezpieczenia nie mogła przekraczać 10,000 rb. Wobec takiego 
sianu rzeczy Dyrekcya postanowiła, jako konieczny warunek w wy- 
padkach udzielania pożyczki Towarzystwa w kwocie przewyższającej 
sumę ubezpieczenia przyjętą we Wzajemnem Towarzystwie Guber- 
njalnem, aby nieruchomość była jeszcze dodatkowo ubezpieczoną 
w jednem ż prywatnych Towarzystw Ubezpieczeń od ognia i to 


w taki sposób, żeby ogólna suma ubezpieczenia nie była niższą od' 


przyznanej pożyczki. Jako dalszy warunek Dyrekcya postanowiła, aby 
o tem zamieszczonym został odpowiedni wpis w dziale III wykazu 
hypotecznego, a nareszcie, żeby przedstawiane polisy oguiowe pozo- 
stawały w jej zachowaniu. Pragnąc zaś dopilnować dokładnego wypeł- 
niania pómienionych obowiązków przez stowarzyszonych, zaciągają- 
cych pożyczki po nad 10,000 rubli, Dyrekcya, idąc za przykładem 
innych Towarzystw Kred. Miejskich, postanowiła wejść w stałe sto- 
sunki z niektóremi Towarzystwami Ubezpieczeń od ognia, aby przez 
to nietylko zapewnić sobie wypłatę wynagrodzenia za straty wynikłe 
podczas pożaru i bezpośrednio komunikowanie polis, lecz nadto, by 
uzyskać jeszcze inne poważniejsze korzyści. W tym celu zaraz w lu- 
tym I roku odbyła Dyrekcya kilka narad z przedstawicielami Towa- 
rzystw Ubezpieczeń rozwijających swoją działalność w Radomiu i wy- 
pracowała wzór kontraktu, jaki następnie przesłała głównym ajentu- 
rom Towarzystw Ubezpieczeń od ognia ustanowionym w Królestwie 
Polskiem.. ikonek wzór ten był powtórzeniem zawieranych już 


poprzednio przez niektóre Towarzystwa Kredytowe Miejskie z Towa- 


rzystwami Ubezpieczeń umów, to jednak te ostatnie przyjąć go już 
nie chciały, Natomiast w maju roku 1899 przedstawiły inny wzór, 
ułożony w drodze konwencyi przez wszystkie Towarzystwa Ubezpie- 


czeń, działające w naszem kraju. Ponieważ jednak ten wzór zasadni-- 


czo zmienił warunki tych dawniej zawieranych przez. Towarzystwa 
Ubezpieczeń: umów, ponieważ przy tem wkładał na Towarzystwa 
Kredytowe obowiązek zastępowania stowarzyszonych w opłacie skła- 
dek, o ile by takowe przez nich samych nie były we właściwym 
czasie wnoszone,. ponieważ wreszcie nie dawał Towarzystwu żadnych 
wzamian korzyści, przeto Dyrekcya uznała przyjęcie go za niemożliwe 


i zamierzonej: umowy nie podpisała. Jak się potem okazało, odmówiły . 


również i inne Towarzystwa Kredytowe przyjęcia takiej umowy. 
Okoliczność powyższa była powodem nowych narad, jakie odbyli 


przedstawiciele Towarzystw Kredytowych Miejskich z przedstawieie-. 


lami Towarzystw Ubezpieczeń od ognia. Zaproszenie wyszło od War- 
szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, a odbyła się ona w Warszawie 
w d. 28 października 1899, r. W obradach, jakie się toczyły w przed- 
miocie warunków tych umów, głównie szło o to, aby Towarzystwa 
Ubezpieczeń, zwyczajem lat poprzednich i nadal przyjmowały na sie- 


bie odpowiedzialność względem Towarzystw Kredytowych do wyso- 


kości pożyczki nawet i w tych wypadkach, w których prawo zwalnia 
je od obowiązku wypłaty wynagrodzenia, przypadającego ubezpieczo- 
nemu w razie powstałego pożaru z winy właściciela, lub w razie 
niespełnienia przez niego mniej ważnych przepisów polisowych. Po- 
nieważ w przedmiocie tym ostateczne porozumienie nie nastąpiło, 
przeto umowa nie została na razie zawartą. Jakkolwiek zaś powyższe 


"Towarzystwa w późniejszym swym wzorze umowy przedstawiły do- 


godniejsze warunki niż poprzednio, tem niemniej jednak takowe nie 
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dawały Towarzystwu Kredytowemu należytej pewności w niektórych 
wypadkach pożarów. Obok. tego, w następstwie wydanych w r. 1900 
nowych rozporządzeń, (o których jest mowa przy wykładzie $$ 111 
i nast. w części II), na mocy których dozwolonem zostało ubezpiecze- 
nie budynków w pełnej wartości w rządowych instytucyach ubezpie- 
czeniowych, Dyrekcya uznała to za dogodniejsze dla siebie, za przy- 
kładem innych Towarzystw Kredytowych; zanim zaś wprowadzone 
zostały w życie te nowe przepisy, postanowiła pozostawić sprawę co 
do ubezpieczeń od ognia na odpowiedzialność pojedyńczych członków, 
zobowiązawszy ich, aby corocznie w oznaczonym czasie przedstawiali 
Dyrekcyi odnowione przepisy; w celu zaś zabezpieczenia swych praw 
Dyrekcya postanowiła, iż w razie nieopłacenia przez członka Towa- 
rzystwa opłaty ubezpieczeniowej na pół miesiąca przed terminem, 
sama wniesie tę opłatę za opóźniającego się, lecz wypłaconą sumę 
potrąci z najbliższej raty z procentem 6%, za pierwszy miesiąc, a 12%, 
za następne miesiące. Nie wywołało to żadnych poważniejszych tru- 
dności. 

Wyptata pożyczek. Dyrekcya postanowiła wypłacać przyznane 
pożyczki bezzwłocznie (po wniesieniu pierwszej raty) przez delegowa- 
nego w tym celu dyrektora, który, w przeciągu 24 godzin od chwili 
uskutecznienia tejże, winien zawiadomić o tem piśmiennie Dyrekcyę, 
a wszelkie sumy nie wypłacone przez Wydział hypoteczny, wskutek 
wymagań $ 28 Ustawy, wnieść do kasy Towarzystwa. W razie zaś 
konieczności dokonania wypłat pożyczek tak zwanych „terminowych”, 
t. jj. wymagających urzędowego wezwania wierzycieli hypotecznych, 
Dyrekcya postanowiła oznaczyć dla tych. wezwań czas 80 dniowy, 
powszechnie w Towarzystwach Kredytowych przyjęty, na zasadzie 
postanowienia b. Komisyi Sprawiedliwości z d. 28 czerwca 1870 r. 
za Ń B86L odnośnie do Towarzystwa Warszawskiego. Osoby niewia- 
dome z zamieszkania, oraz takie, które nie obrały go sobie hypotecz- 
nie sposobem przez prawo przewidzianym, postanowiono zawiadamiać 
w sposób, wskazany $ 81 Ustawy Towarzystwa; w razie zaś śmierci 
wierzyciela liypotecznego, w czasie trwania postępowania spadkowego, 
zastosować nwagę I tegoż $ 81. | 

Rzeczywista wypłata pożyczek, tak jak we wszystkich Towarzy: 
stwach, dokonywa się w Wydziale hypotecznym po uprzedneim po- 
świadczeniu przez tenże Wydział wydawanych przy pożyczce listów 
zastawnych i po zaciągnięciu ich do oddzielnej księgi kontroli, jaką 
w tym celu Dyrekcya Towarzystwa ustanowiła i Wydziałowi hypo- 
tecznemu przesłała, opatrzywszy ją przedtem numerącyą 1 dokonawszy 
„oparafowania” jej, zaświadczonego przez prezesa Komitetu Nadzor- 
czego. Po dokonanej wypłacie pożyczki stowarzyszeni winni są przed- 
stawić Dyrekcyi nowe wyciągi hypoteczne oddanej pod zabezpieczenie 
nieruchomóści, do których wciągniętą ma być Już 1 pożyczka RAA 
rzystwa. Pod tym względem postanowiono, że przy wypłacie Po 3 
wnoszoną będzie opłata za ten nowy wykaz na ręce RZ) ką 
działu hypotecznego, do którego już należy bezpośrednie przesłanie 
do Dyrekcyi Towarzystwa. TA 

Kurs listów. W ścisłem związku z udzielaniem pożyczek znajduje 
się również i sprawa zabezpieczenia kursu listów oSA aka 
notowanie go w urzędowych celułach giełdy Warzawa A, Ministra 
względem yrekoja Towarzystwa wyjednała zezwolenie Ministri 


BOSH 


Skarbu na wprowadzenie na giełdę warszawską swoich listów zast, 
Wskutek tego, pierwszego obrotu rzeczonymi listami dokonano tam 
już w dniu 30 czerwca 1899 r. i w urzędowej cedule: giełdy z dnia 
tego znajdujemy pierwsze notowanie kursu 99,50 w rubryce „żądają” 
y9,25 w rubryce „płacą”, wreszcie 99,35 w rubryce „dopełnione tran- 
zakcye”. Kurs ten jednak, względnie wysoki dla rozpoczynającego do- 
piero. swą działalność Towarzystwa, długo na tej wysokości utrzymać 
'się nie mógł. Jeszcze w tem półroczu obniżył się do 96 za 100, a na- 
stępnie stale spadać zaczął wobec . ogólnego niekorzystnego stanu 
rynku pieniężnego. Nie wiele pomogła uchwała Rady Banku Państwa 
przez Ministra Skarbu zatwierdzona, iż listy zast. radomskie zostają 
zaliczone do papierów przyjmowanych przez Bank Państwa i jego 
oddziały na zabezpieczenie pożyczek i rachunków bieżących *). "Na 
giełdzie warszawskiej listy te w roku 1900 spadły do 90,75 za 100 
a nawet w .Radomiu przy obliczaniu się z wierzycielami przyjmowane 
były po 90 za sto. Ten stan kursów odbił się zaraz na pierwotnej 
działalności Towarzystwa pod względem ilości wydanych pożyczek 
bo wielu właścicieli wstrzymywało się od ich wzięcia. Z liczby 56 
stowarzyszonych, którym w ciągu pierwszego roku przyznano już 
pożyczki w gęólnej sumie 518,400 rb., a wzięło je tylko 31 na sumę 
367,900 rb. następnych latach 1902 do 1904 nastały lepsze czasy 
dla listów radomskich, bo cena ich zaczęła się podnosić, od 91 docho- 
dziła nawet do 98 za sto, ale już w r. 1904 poczęła spadać na giełdzie 
warszawskiej, a w samym Radomiu była o parę rubli wyższą Lecz 
już w r. 1906 notowano te listy w Warszawie po 82 do 85, w Rado- 
miu po 86. Z nastaniem pomyślniejszych czasów cena ta poprawia 
się stale, choć powoli. W r. 1907 notują je niekiedy w Warszawie 
po 88, w Radomiu po 84 rb. W następnym roku 1908 już dosięgają 
w Warszawie: 86, w Radomiu 8T, a w roku 1909 w Warszawie 88 
Ww Radomiu. 89 rubli. W roku 1910/11 poszukiwano listy radomskie 
w Warszawie nawet po 91,50 za sto! MA | 


Tej nizkiej ceny nie usprawiedliwia jakakolwiek obawa co do 
pewności zabezpieczenia hypotecznego udzielonych pożyczek. . Nieda- 
chodziły one nigdy do połowy bardzo umiarkowanie obliczonego sza- 
cunku: technicznego obciążanych nieruchomości. Zwykle trzymane 
były w granicach od jakich 3b do 47 z ułamkiem tego. szacunku 
stosownie do stanu tych nieruchomości, (o tem sprawozdania Dyrekcyi 
przekonywają). . 0 AP, SUD ao 2. 

Pierwsze losowanie, po nagromadzeniu się odpowiednich dla 
o aa Go w d. 2 września 1901 r. na skrom- 

, na razie sumę rb. 2,200. tąd suma ta co każde 8 
i jak obecnie przewyższa 10,000 rubli. sy > "o. KE: 


1) Na skutek więc tego zezwolenia Ministra z d.'1 grudnia "1890 r. Bank 


Państwa zażądał od Dyrekcyi przedstawienia sobie aż 125:wzorów każdego ro: 


dzaju listów w celu rozesłania ich do wszystkich Oddziałów Banku. Przygoto- 


wanie więc aż 500 takich wzorów byłoby: zbyt kosztowne, a Dyrekoya nie pray- 


puszczała, aby jakiekolwiek obroty z jej listami mogły być ne 

WE E A ah Toa więc aj oj przedstawienie Bank 
3 ję n enie liczby tych wzorów do 160,. (t o 40 sztuk z każd 
go rodzaju listow „, Wzory te na żądanie Dyrekcyi zóst pi lane Bankowi 
Pee IiE wodo Ria 1 yrekcyi zóstały przesłane Bankowi 
oee SH NĄ we ko Ba RW WWE w celu rozesłania najbliższym Kan- 
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Zapłata za kupony i wylosowane listy i wydawanie now 
kuponowych. Dyrekcya Towarzystwa, aeh a listy em 
giełdę warszawską, zajęła się również ułatwieniem posiadaczom tychże 
otrzymania należności za kupony i wylosowane listy. W tym celu 
nie ograniczając się na dokonywaniu wypłat w biurze Towarzystwa, 
Dyrekcya weszła Jeszcze w porozumienie z Bankiem Handlowym 
w Warszawie, z Bankiem Handlowym w łodzi, oraz z Domem Ban- 
kowym Gazety Losowań, na mocy którego pomienione instytucye 
zobowiązały się także i w swoich biurach dokouywać rzeczonych wy- 
płat na rachunek Towarzystwa, pobierając od teguż za powyższe 
udogodnienie */ę%/, od ogólnej sumy dokonanych tranzakcyi. Umową 
tą objęto również i ten warunek, że gdyby pomienione instytucye 
miały dokonywać realizacyi listów i kuponów, używając do tego 
swych własnych funduszów, wówczas otrzymają od Towarzystwa po 
60, w stosunku rocznym od wyłożonych na to sum; Towarzystwo 
wszakże zastrzegło sobie prawo używania do tego swoich własnych 
pieniędzy, które, będąc lokowane w rzeczonych Bankach na rachunek 
Towarzystwa, przynoszą mu procent tylko w stosunku £/, rocznie. 
Dyrekcya, dla uniknięcia wszelkich kredytów „od których należałoby 
płacić procent”, przesyła w swoim czasie pieniądze „dla dokonania 
powyższych wypłat” podług, ma się rozumieć, przybliżonego i pra- 
wdopodobnego obliczenia. 

Władze Towarzystwa postanowiły także, aby obracać wpływy 
przechodnie na przedterminową spłatę kuponów z pobraniem dyskon- 
ta na razie w stosunku 6%/, co stanowi udogodnienie dla posiadaczy 
listów zastawnych i daje choć niewielki dochód Towarzystwu. 

Jeszcze dalej idąc po drodze udogodnień dla właścicieli listów, 
gdy w r. 1908 przyszło do wydawania nowych arkuszy kuponowych 
na nowy. 10 letni okres czasu, postanowiono arkusze te wydawać nie- 
tylko w Radomiu, ale i w Warszawie w Banku Handlowym. 


Przyjmowanie listów zast. do bezpłatnego przechowania. Jako dalsze 
udogodnienie dla posiadaczy listów zast. Towarzystwa Kredytowego 
m. Radomia należy wymienić bezplatne przyjmowanie tych listów do 
depozytu w kasie Towarzystwa, W pierwszym roku istnienia Towa- 


rzystwo posiadało tych depozytów w sumie rb. sk a dziesięć 


lat potem rb. 241,950! Kiedy się niema jeszcze własnego gmachu 
takie przyjmowanie depozytów przedstawia zawsze pewne niebezpie- 
czeństwo. 

Koszta organizacyi. Jakkolwiek członkowie założyciele na pierw- 
szem Ogólnem Zebraniu Towarzystwa w całości oddali Zarządowi 
tegoż kaucye, składane przez osoby przystępujące do Towarzystwa, 
to jednak przekazali mu równocześnie i zaspokojenie pewnych ko: 
sztów, jakie wynikły skutkiem urządzenia Towarzystwa. Nowoobrany 
Zarząd nietylko więc musiał zaspokoić takowe, ale nadto znalazł 
się w konieczności wynalezienia na dalsze wydatki odpowiednich 
środków. Ponieważ opłaty na Zarząd, Z, których jedynie można by je 
zaspakajać w pierwszych latach istnienia Towarzystwa, podobnie jak 
i w wielu innych Towarzystwach Kredytowych Miejskich, nie mogiy 
„dać żadnej przewyżki, ale nawet nie były w stanie deck» e 
pokrycie, przeto Dyrekcya, opracowywując zasady KW u 10. 
ucyi, zaproponowała na pokrycie kosztów pierwotnych poł Ba i r 
od członków przystępujących „do „Towarzystwa, zaś 15°/o, od yoh 
wszystkich, którzy zeń występują nie zaciągnąwszy pożyczki. 5a y 
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te przyjęte zostały przez połączone Władze Towarzystwa i zatwier. 
dzone jednocześnie z instrukcyą w przedmiocie obrachunku z kaucyi 
na posiedzeniach w d. 8 marca 1899 i 1 lipca 1900 roku. 


Przepisy co do wewnętrznego postępowania. Dyrekcya, dla ujedno- 


stajnienia działań swych członków i w celu uzyskania możności rog- 
ciągnięcia ścisłego nadzoru nad czynnościami swego biura, opracowała 


szczegółową „Instrukcyę” tak co do sposobu wewnętrznego postępo-. 


wania i załatwiania spraw w Towarzystwie, jako też i dla kasy To- 
warzystwa. Instrukcyę tę przyjęto i zatwierdzono na posiedzeniu 
połączonych Władz Towarzystwa w d, 80 Grudnia 1899 r. Następnie 
taż pierwsza Dyrekcya wypracowała także wzór objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości, zalegających w opłacie rat i takowy przy- 


jęty przez Komitet Nadzorczy, zatwierdzonym został przez Ogólne 


Zebranie. 


„We wszystkich swych zarządzeniach Dyrekcya szła za przykła- 
dem innych Towarzystw, które były w stanie wykazać bądź owocną 


w skutki działalność, bądź fachową znajomość przedmiotu, bądź też . 


doświadczenie. W szczególności zaś wzorowała się ona głównie na 
Towarzystwie Kredytowem m. Lublina. Nietylko dyrektorowie, ale 


i sekretarz Dyrekcyi oraz buchalter, (ci ostatni jeszcze przed objęciem 


swych posad), jeździli osobiście do Lublina, gdzie, korzystając ze 
wskazówek członków tamtejszej Dyrekcyi oraz biura, szczegółowo 
obznajmiali się ze sposobem prowadzenia interesów i wtajemniczali 
się w ustrój wewnętrzny Towarzystwa”. 


- Urzędnicy i płace. Pierwotne wynagrodzenie CEN dl 
członków obu Władz w znakach obecności na rb. 958, umędzikó” 
na rb. 982 kop. 50, razem rb. 1940 kop. 50. Odtąd płace te stale się 


podwyższały. W drugim roku płace te dosięgły sumy rb. 8,427 k. 55, ` 


(a mianowicie: dla Dyrekcyi rb. 1,808 kop. 50, dla prezesa Komite 

100 rb, na żetony dla członków Komitetu i P a d R 
98 rb., dla urzędników i woźnych 1,921 rb. 25 kop.) W XII-m roku 
istnienia Towarzystwa płace te wzrosły do 8,000 z opłatą na fundusz 
Kasy przezortości urzędników. W liczbie ich znajdujemy i kobietę, 


Przechowywanie gotowizny. Gotowiznę z rat gromadząca sie i prze- 
znaczoną na zapłatę kuponów i listów, czyli AZS adne Pi 
chome ,, Dyrekcya trzymała częściowo we własnej kasie, częściowo 
zas pomieszczała je w Kasie Przemysłowców Radomskich, (od których 
w pierwszych latach Kasa płaciła 5$9/,), w Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu w Radomiu, w Banku Handlówym w Warszawie i w Od- 
dziale Radomskim Banku Handlowego w Łodzi. Odsetki ouù zymywała 
coraz mniejsze, stosownie do stanu rynku, to 59, to 449/5: 


Kapitał zasobowy. . Kapitał zasobowy w końcu roku 1896 j 
zaledwie rb. 2,188 kop, 19 i mieścił ię w sprzętach i ia 25 
Ar Stosownie do $ 49 Ustawy, od drugiego roku począwszy 
gdy się zaczął zwiększać, zachowywanym był w papierach procento- 
wych państwowych: w 49, listach likwidacyjnych, w 4%/, rencie pań- 
stwowej, w listach Banku Włościańskiego, w D*/, pożyczce wewnętrznej | 


z r. 1905 i 1906, w końcu r. 1910 ; 
procentowych rb. 43,821 kop. 39), S O0 B2B rbu (w papierach 


Po załatwieniu najważniej i j | 
o niu iżniejszych czynności w ź 
nastąpił rok drugi datalalmości Towarzystwa (1900) ROCA 
wistnił jeszcze spo iziewanego rozwoju Towarzystwa. | | > 
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Zastój. Ww roku tym jakkolwiek działalność Towarzystwa stopnio- 


"wo się rozwijała wskutek wzrostu liczby członków Towarzystwa, 


a więc przez powiększanie się ilości wydawanych pożyczek, rozwój] 
ten okazał się mniej pomyślnym niż jak zapowiadały początkowe 
przystąpienia przy zakładaniu Towarzystwa. I tak. gdy w drugiem 
półroczu 1899 r. wydano 31 pożyczek na sumę 857,900 rb., to w pierw- 
szem półroczu drugiego roku wydano pożyczek na zastaw ledwie 
25 nieruchomości na sumę 184800 rb, a w II półroczu wypłacono 
tylko 9 pożyczek na sumę 84,900 rb. t.j. ogólna suma wydanych 
pożyczek zaledwie dosięgła 627,600 rb., gdy przy zawiązywaniu się 
Towarzystwa przedstawiono 64 podania o wydanie pożyczek na sumę 
819,050 rb. i 

Zjawisko powyższe tłomaczy się zarówno ogólnym stanem eko- 
nomicznym i obniżeniem się kursu wszelkich papierów procentowych, 
jako też miejscowymi niepomyślnymi warunkami, wywołanymi przez 
skasowanie Zarządu Iwangrodzko-Dąbrowskiej drogi żelaznej. Znaczna 
w r. 1900 spadek kursu listów zast. z jednej strony powstrzymał miej- 
scowych właścicieli nieruchomości od przystąpienia do Towarzystwa, 
z drugiej zaś sprawił to, iż wiele osób, którym pożyczki. przyznane 
zostały, nie podniosło takowych z obawy strat przy spieniężaniu 
listów. Takich właśnie pożyczek, (oprócz wypłaconych jak wyżej 34), 
przyznano. 21 na sumę 127,900 rb., „lecz właściciele nieruchomości nie 
zażądali wypłaty z powodu nizkiego kursu listów zastawnych”. 


„Zmiany w Ustawie. Na przedstawienie Dyrekcyi, Ogólne Zebranie 
członków Towarzystwa w d. 28 marca 1900 r. upoważniło Dyrekcyę 
do wyjednania zmian w Ustawie Towarzystwa, zwłaszcza $$ 16, 117, 
27, 28, 29, 38, 77, 8Ł i 107, Dyrekcya przeto opracowała zamierzone 
zmiany.powyższych paragrafów Ustawy, i wraz z objaśnieniem przed- 
stawiła do zatwierdzenia p. Ministra Skarbu za pośrednictwem Kance- 
laryi Kredytowej z d. 19 maja 1900 r. za JE 160. Odezwą z d. 5 lipca 
1900 r. za Nr 1828, Dyrekcya została zawiadomioną, iż Minister Skar- 
bu uznał za możliwe zmiany $$ 17, 27, 28, 29, 77, 81 i 107 Ustawy, 
pozostawiając bez skutku jedynie starania „dotyczące $$ 16 i 38. 
(Zmiany te zostały już zaznaczone i objaśnione wyżej, w ustępie: 
„Ustawa dla Towarzystwa w Radomiu”). 

Dyskonto kuponów. Dla umożliwienia właścicielom listów zast. 
otrzymania wcześniejszej zapłaty za kupony, Dyrekcya za zgodą 
Komitetu Nadzorczego postanowiła w r. „1900 obracać zwi Ą 
chodnie na przedterminową spłatę kuponów i w tym celu 27 paź AE 
nika 1900 roku poleciła kasie Towarzystwa „dokonywać wyp atę 
kuponów bieżących przed terminem ich płatności z dyskontem w sto- 
snnku 6%/, od sta na rok na rzecz Towarzystwa. | s 

Zniesienie urzędu woźnego. Woźny sądowy na własną prośbę zo- 
stał awolnióny z d. 1 6 pnia 1900 r, a na wakującą tym Hack 
posadą Dyrekcya nie przedstawiła nikogo ze HR E a 
i Ustawy i odiąd wręczenia awizacy! 1 zawiadomień PA A 
jak w m. Radomiu, tak i w gubernii Radomskiej dokonywają w 
przy Sądzie Okręgowym urzędujący. "=" A 

Pierwsze sprzedaże i $ 102 Ustawy. Trzeci rok istnienia Towarzy” 
stwa an a. ę pierwszą sprzedażą w Radomiu. Trzeba HoT 
dać zalegającą w opłacie, nieruchomość i sprzedano ją za el, ij 
(pożyczka udzielona wynosiła rb. 13,200). 
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Przy tej sprzedaży zaszła potrzeba rozważenia w jakich razach 
powinien mieć zastosowanie $ 102 Ustawy co do wymagalności */, 
części pożyczki w razie nadejścia, w czasie postępowania sprzedażne- 


go rozpoczętego o jedną zalegającą ratę, wymagalności drugiej raty 


pożyczki, Władze Towarzystwa przyjęły w tym względzie ówczesną 
wykładnię Towarzystwa Warszawskiego, uznając, że za tę drugą 
ratę trzeba uważać tę ratę co do której należałoby Już, stosownie do 
przepisów Ustawy, rozpocząć dochodzenie po minięciu miesiąca bier- 
czego i 8 ch miesięcy ulgowych 1). 

Przeniesienie kapitału zasobowego do Banku Państwa. W czwartym 
roku działalności Towarzystwa, t. j. w r. 1902, tak samo, jak odnośnie 
do innych Towarzystw Kredytowych, z rozporządzenia Władzy, ną- 
kazaną została zmiana miejsca przechowywania papierów procen- 
towych, stanowiących kapitał zasobowy. Dotąd przechowywano je 
w skarbcu Towarzystwa. Na skutek jednak Najwyżej zatwierdzonego 
zdania Rady Państwa 29 kwietnia 1902 r. „o utrwaleniu działalności 
Banków prywatnych”, Minister Skarbu uzupełnił uwagę do $ 49 Usta- 
wy, skutkiem czego papiery te musiały być złożone w Radomskim 
Oddziale Banku Państwa i za ich tam przechowywanie dość znaczna 
opłata jest corocznie pobieraną. , 

Rozszerzenie działalności Towarzystwa. W piątym roku działalności 
Towarzystwa, t. j. w roku 1908, podjętą została sprawa rozszerzenia 
działalności Towarzystwa na inne miasta gubernji Radomskiej. Jeszcze 
w r. 1900 wydanem zostało, jak wiemy, zasadnicze prawo, nadając 


wszystkim Towarzystwom Kredytowym Miejskim prawo wydawania . 


naa na domy w innych miastach, (Nr 61 Zbioru Praw z r. 1900, 


ajwyżej zatwierdzone zdanie Rady Państwa z d. 1 maja 1900 roku). ' 


Według tego prawa, Towarzystwo Kredytowe m. Radomia, na żądanie 
mieszkańców innych miast gubernii Radomskiej, miało możność roz- 
ciągnięcia swej działalności, za pozwoleniem Ministra Skarbu, na te 
miasta. Niestety, (jak mówi 2-gie sprawozdanie Dyrekcyi radomskiej), te 
same względy ekonomiczne, które wstrzymują radomskich obywateli 
od pobrania pożyczek, tembardziej będą uciążliwe dla właścicieli nie- 
ruchomości w. miasteczkach, (które zgłaszały się z prośbami o przyłą- 
czenie ich do Towarzystwa). Dla.nich bowiem wypłata pożyczek by- 
taby połączoną ze znacznie większymi kosztami niż dla mieszkańców 
Radomia, wypuszczanie zaś większej ilości listów zast. może znowu 
wywołać obniżenie się kursu, co, rozumie się, byłoby ze stratą no- 
wych dłużników. Powodując się tymi względami, Dyrekcya uznała 
za nieodpowiednie czynić obecnie jakiekolwiek starania w celu roz: 
szerzenia swej dzialności, tembardziej, iż tylko mieszkańcy m. Opa- 
towa wyrazili urzędownie życzenie przyłączenia się do Towarzystwa 
Kredytowego m. Radomia. `. | 

|. W piątym jednak roku. finansowym Towarzystwa, poglądy te 
uległy zmianie przy ówczesnym kursie listów zast. (96 do 98) i przy 
przewidywanym już prędkiem wyczerpaniu się nieruchomości odpo- 


wiednich do pożyczek w samym Radomiu. Więc na Ogólnem Zgro- . 


madzeniu stowarzyszonych, (22 kwietnia 1908 r.), Dyrekcya postawiła 
wniosek o rozszerzenie działalności Towarzystwa. Jakoż Zgromadzenie” 


5 W. postanowieńiu tem zaszła ta sama omyłka, co w Warszawie, że użytą. 
została liczba mnoga na Pólacyóczej w ustępie b, zamiast bowiem „wszyst - 
kie zaległe raty”, powinno być „zaległą ratę” i wszystkie kary i koszta, - ye 


595 


uchwaliło wystąpić w tym przedmiocie do Ministra Skarbu, pozosta- 


-wiając Dyrekcyi I Komitetowi Nadzorczemu wybór miast i upoważniło 


Dyrekcyę do wyjednania odpowiednich zmian i dopełnień w Ustawie 
Towarzystwa. Ułożonemi więc zostały dodatkowe $$ do Ustawy i po- 
stanowiono rozszerzyć działalność Towarzystwa przedewszystkiem na 
Sandomierz, Opatów, Ostrowiec i Opoczno. Na odezwę Towarzystwa 
w tym przedmiocie z d. 15 lipca 1908 r. zaledwie w dniu 2 września 
19056 roku zawiadomiła Dyrekcyę Kancelarya Kredytowa, że Minister 
Skarbu uznał za możliwe rozszerzyć działalność Towarzystwa na inne 
miasta gub. Radomskiej, z tem zastrzeżeniem, że na teraz pozwolono 
na wydawanie pożyczek na domy w powyżej wymienionych miastach 
i że na wydawanie pożyczek w innych miastach, Towarzystwo w ka: 
żdym oddzielnym wypadku obowiązane będzie wyjednać oddzielne 
pozwolenie Ministra. W N 55 Zbioru Praw, z d. 20 grudnia 1905 r. 
zostały ogłoszone dodatkowe w tym względzie przepisy, lecz jednocze- 
śnie Ogólne Zebrania członków Towarzystwa zostało zastąpione przez Ze- 


brania pełnomocników, wybieranych na lat 8 w liczbie 12., W niecałe 


lata potem, Ogólne to Zgromadzenie pełnomocników, (10 kwietnia 
1901 r), onani DEE do poczynienia starań w Ministeryum 
Skarbu o rozszerzenie działalności Towarzystwa jeszcze na miasta 
Końskie i Staszów, a nadto o zmianę nowych $3 T2* i 127 oraz 78, 
tyczących się ogłoszeń o zgromadzeniach wyborczych, a również spo- 
sobu dokonywania wyboru na pełnomocników. W odpowiedzi swej, 
Kancelarya Kredytowa, (25 października 1907 r.), zawiadomiła Dyrek- 
cyę, że Minister zezwolił na nowe rozszerzenie działalności Tovary: 
stwa, że jednak nie zgodził się na zmianę powyższych S$ pe: 
z powodu, że to nie byłoby zgodne „Z zasadami Ustawy Towarzys wa 
Kredytowego m. Warszawy, która to Ustawa uważa się za wa 
dla Towarzystw Kredytowych BR OE w Królestwie 
iem”. (Sprawozdanie za rok 9-ty; str. + | 
KA 2 omódówa ened owa „la urzędników. W Biz V-ym 
roku istnienia Towarzystwa, na wniosek a Pen 
Ogólne Zebranie, z d. 22 kwietnia 1908 r., postanowi A zało yé przy 
Towarzystwie Kasę zapomogowo oszezędnościową, A Y Ak 
i upoważniło Dyrekcyę do poczynienia Star i 
AERE O ay A Mer przez Dyrekcyę. Na ka proai 
stawienie Dyrekcyi RA SH RE i e p: 
znacznemi zmianami, z nadmieniem, ZERA 
‚wo ma wnosić do tej Kasy takąż składkę, jaką vigzko- 
RABACIE uczestnicy Kasy, to nim warunek ten ARE dą 
czony do tej Ustawy, należy przedstawić Ministrowi zgo A ję 
Ogólne O Zgromadzenia na wprowadzenie odpowienniej zmı 


wa i j je w zamierzonej Usta- 
mej Ustawy Towarzystwa i na zamieszczenie | 
= a. powyższych nieznacznych zmian. Skutkiem tego $ 61 Ustawy 


| : b- 3 To- 
został uzupełniony uwagą następującą: „W razie utworzenia przy 


i -08ZCZ ciowej w celu polepszenia 
warzystwie Kasy zapomogowo oszCzędnoś j o 


i tegoż Towarzystwa, to ostatnie może a. 
SRA dó powyższej Kasy takie A Ta A 
kowo składać mają uczestnicy Kasy”. Gdy to Teun z i Rh ko 
została zatwierdzoną przez SEN, A 10047. odbyte, posta- 
1904 r.), a Ogólne Zebranie, w > nduszów Towarzystwa, 


nowiło wnieść do tejże Kasy z AR IK w sumie rubli 544. 


. 0 s od Í soja : 
Naa a urzędników Ogólne. Zebranie (27 kwietnia 1909 r.) 
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zgodziło się na zmianę $ 4 Ustawy Kasy w ten sposób, aby każdy 
z nich składał co miesiąc 10%, od swej płacy i otrzymanych gratyfi- 
kacyi i aby Towarzystwo ze swej strony tyleż wpłacało. Na tę zmianę 
Minister się zgodził, (odezwa Kancelaryi Kredytowej 28 maja 1909 r.) 
Kasa ta pomyślnie się rozwija i w końcu roku 1910 jej kapitał wzrósł 
do sumy 7,685 z kop, z którego nabyto listów zast. na rubli 8,000, 
(resztująca gotowizna składa się na procent w miejscowej Kasie Prze- 
mysłowców). | 
Opłaty od kapitału zasobowego. W tymże V-ym roku powstało 
pytanie co do zasadności pociągnięcia Towarzystwa do opłaty podatku 
procentowego od sum wpływających na kapitał zasobowy. Ogólne bowiem 
Zebranie Izby Skarbowej miejscowej, rozpatrując sprawozdanie Dyrek- 
“eyi za r. 1902, nie zatwierdziło: przedstawionego obliczenia na zasadzie 
‘którego był wniesiony podatek przemysłowy i zażądało od Towarzy- 


stwa zapłaty podatku procentowego od sum zaliczonych do kapitału 


zasobowego. Zdaniem Izby, podobnego rodzaju przeznaczenie nie może 
być uważane za jeden z wydatków wymienionych w ówczesnym $ 101 
Ustawy o państwowym podatku przemysłowym. Dyrekcya zaskarżyła 
to postanowienie do Urzędu Gubernjalnego do spraw o podatku prze- 
mysłowym, który też decyzyą z d. 4 grudnia 1908 r. zniósł postano- 
wienie lzby Skarbowej i zwolnił Towarzystwo od powyższych opłat. 
W następnych jednak latach Urząd ten zmienił swój pogląd i zaczął 
pozostawiać bez skutku skargi Dyrekcyi na postanowienia Izby Skar- 
bowej. Skutkiem tego jeszcze w d. 28 października 1905 r. Dyrekcya 
podała skargę do Senatu, lecz decyzyi przychylnej nie otrzymała X), 
Zjazd przedstawicieli Towarzystw Kredytowych Miejskich. W szóstym 
roku działalności Tówarzystwa, t. j. w r. 1904, Kancelarya Kredytowa 
z polecenia Ministra Skarbu zwróciła się do Dyrekcyi z zapytaniem, 
czy Towarzystwo Radomskie zechce przyjąć udział w Zjeździe Przed- 
' stawicieli Towarzystw Kredytowych Miejskich, wyznaczonym na po- 
czątek roku 1905 i jakie pytania wniosło by pod obrady tego Zjazdu, 
Dyrekcya, zgodnie z innemi naszemi Towarzystwami Kredytowemi, 
uznała zamierzony Zjazd za bardzo pożądany w celu rozwiązania 
nastręczających się przy działalności Towarzystwa trudności. Postano- 
wiła więc przedstawić pod obrady Zjazdu następujące (należycie uza- 
sadnione) 4 wnioski, a mianowicie: l-o o wprowadzenie języka pol- 
skiego do czynności wszystkich wogóle naszych Towarzystw Kredy- 
towych Miejskich, 2-0 o zniesienie opłaty podatku procentowego od 
sum wpłaconych przez stowarzyszonych na kapitał zasobowy, 8-0 
o zwolnienie Towarzystwa od obowiązku składania tegoż kapitału 
w Oddziałach Banku Państwa, a przynajmniej o zwolnienie od opłat 


za przechowywanie tam rzeczonego kapitału i 4-0 o zmniejszenie nor- 
malnej wysokości tegoż kapitału 


. 


Wnioski przesłane zostały Kancelaryi Kredytowej. Jak wiemy 


z rozdziału l, dotyczącego Towarzystwa Warszawskiego, Zjazd ten 
odbył się w Petersburgu w maju 1905 roku. Powyższe wnioski zosta- 
y w zasadzie przychylnie przyjęte 1 przedstawione Ministrowi Skarbu. 
_ Wniosek zaś o języku polskim ` uznanym został za ulegający roztrzy- 
gnięciu w porządku prawodawczym. Mimo to, tak wnioski Towarzy- 
stwa Radomskiego, jak i innych naszych Towarzystw, mimo poparcia 


= 1) Inne opłaty i podatki spadały na Towarzyst ie, te | 
- jak na inne Towarzystwa (str. 57, 380, 438, 486 i 506). ma SENSERI TA A 
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ich przez Zjazd, zostały w wyższych Władzach zaledwie niektóre w za: 
sadzie uwzględnione. Skutkiem tego, gdy zwołanym został powtórny 
Zjazd Towarzystw na maj 1908 roku, Władze T-wa Radomskiego po- 


„stanowiły przedstawiciela swego na ten Zjazd nie posyłać i żadnych 


nowych przedmiotów nie przedstawiać. Odmówiły również też Władze 
na posiedzeniu 24 listopada 1908 r. przyjęcia udziału w zamierzonem 
stałem biurze Zjazdów przedstawicieli Towarzystw Kredytowych w Pe- 
tersburgu, (o co były pytane przez czasowe biuro Zjazdu), przywodząc, 
że takie stałe biuro uważają za niepotrzebne i zbyt kosztowne. 


Pierwsze niszczenie listów. W siódmym roku istnienia Towareystwa 
odbyło się pierwszy rage miszczenie zapłaconych i wycofanych e obiegu 


listów żast. i kuponów, (16 grudnia 1905 r.), wobec deputata ze strony 


inisteryum Skarbu. Uległy wówczas spaleniu listy zast. na rb. 19,050 
A przy nich i oddzielnie zapłacone kupony na rb. 188,665, 
oraz kupony nie będące w obiegu, wycięte z książki kuponowej od 


"listów na rb. 160,602 kop. 50. 


Przywrócenie języka polskiegożw biurowości. W tymże roku nastąpił 
powrót jęsyka polskiego do biurowości Towarzystwa. Wedle bowiem At 
do $ 54 Ustawy Towarzystwa Radomskiego, biurowość, rachunkowość 
„i sprawozdania Towarzystwa obowiązkowo były dotąd prowadzone 
wyłącznie w języku urzędowym. Najwyżej jednak zatwierdzona w duiu 


-19 czerwca 1905 r. uchwała Komitetu Ministrów, (3 109 Zbioru Praw), 


josłość tego rozporządzenia znacznie ograniczyła i co najważniejsza 
dał w G czynnościach prz sporządzaniu w 
„posiedzeń, ksiąg, dokumentów i innych reteratów, na podstawie któryc 
instytucye raądowe i osoby urzędowe kontrolują czynności Towarzystwa, Ki 
dozwolonem zostało używanie, obok języka urzędowego, jezyka pol- 
skiego, równolegle z tekstem rosyjskim. Stosunki z innemi Towarzy- 
stwami i osobami dozwolono załatwiać w języku polskim. 


Odmówienie przyjmowania listów na kaucyę. Rok ósmy, (t. j. 1906), 
upamiętnił się A pomyślnie dla Towarzystwa, bo gdy i 
powołując się na § 47 Ustawy, wystąpiła do Ministra E o g 
0 oznaczenie ceny, po której 6%/, listy Towarzystwa mogiy y. yé 
przyjmowane na kaucye rządowe, spotkała ją odmowna o AR: 
bez przytoczenia powodów! (Odezwa Kancelaryi Kredytowej z d. 
września 1906 r.). | | 


. W roku dziewiątym, (t. j. 1907), w d. 17 sierpnia, w samo 

l dE ma miec napad na biuro Dyrekcyi trzech CAR 
Par, którzy, zagroziwszy życiu p w ou na 
iz k niotrwałej gotowizną 1,889 TD. 1 C 

o io n enie KARY Mimo natychmiastowych poszukiwań 


i śledztwa złoczyńcy nie zostali wykryci, a straty musiało Towarzy- 
stwo pokryć z przewyżki dochodów w tym roku. 


o * iszyni W roku 
życzka dla Towarzystwa Kredytowego m. Kiszyniowa. 

EDA a j. 1908), w listopadzie, Kancelarya Kredytowa, Diay 
innemi zwróciła się do Towarzystwa Radomskiego. z p a 
wzięcia udziału w zamierzonej pożyczce dla koki > 
A w Kiszyniowie, które się znalazło w przykryc! aa ne 
sarunkach Kwota rb. 500, Ua p a. ae Tl 

A yst mskie. Zwołane w tym p ; 
ie BL zla priedetawicieli (29 grudnia 1908 roku) odmówiło 
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udzielenia tej pożyczki, dla braku źródeł, z których można by bez 
naruszenia Ustawy zaczerpnąć żądaną kwotę. , , 

Zniesienie $ 102 Ustawy. W tymże roku zawiadomioną została 
Dyrekcya przez Kancelaryę Kredytową (4 czerwca 1908 r.), że Minister 
Skarbu zgodził się na usunięcie z Ustawy $ 102 (o obowiązkowej Za- 
płacie '/,, części pożyczki w razie dopuszczenia zaległości dwóch rat) 
a to na podstawie uchwały Ogólnego Zebrania członków Towarzystwa 
jeszcze w d. 6 czerwca 1908 r. zapadłej. Wiele z naszych Towarzystw 
Kredytowych przepis ten uważały także za zbyteczny i pozyskały 
także usunięcie go ze swoich Ustaw. Jedynie Towarzystwa Warszaw- 
skie i Lubelskie były innego zdania i pozyskały tylko zmianę tego $ 
w ten sposób, iż zażądanie zwrotu tej */, części pożyczki jest mieobo- 
wiązkowe, lecz pozostawione uznaniu Władz Towarzystwa. Przyszłość 
wykaże, który z tych poglądów jest słuszniejszym. 


W roku jedenastym, (t. j. 1909), liczba stowarzyszonych w m. Opa- 


towie przekroczyła 20-tu, a zatem, w myśl § 72 Ustawy Radomskiej, 
dokonano w tem mieście wyboru 2-ch pełnomocników i jednego za- 
stępcy. 

ok dwunasty, (1910), na którym kończy się ta kronika, niczem 
wybitniejszem w sprawach Towarzystwa nie odznaczył się. Tak samo, 
jak w latach minionych, nie były licznie żądane i przyznawane pożyczki. 
Doświadczenie bowiem tak w Towarzystwie Radomskiem, jak i w in- 
nych Towarzystwąch Kredytowych w mniejszych miastach, przekony- 
wało o słabym ich rozwoju z powodu bardzo powolnego zabudowy- 
wania się tych miąst. Po pewnym czasie Towarzystwa te, przestają 
wzrastać, bo nowe domy nie powstają. Tak było iw Radomiu. 
W pierwszym roku wypłacono pożyczek na 31 nieruchomości, 
w drugim na 84, w trzecim na 12, tyleż w czwartym, w piątym 
na 84, ale odtąd liczba pożyczek zmniejsza się: w szóstym roku 
wypłacono ich tylko 18, w siódmym 10, w ósmym zaledwie 2, 
w dziewiątym i dziesiątym po jednej, w' jedenastym 2, w dwuna- 
stym 14. Dzięki dozwoleniu rozszerzenia się na miasta powiatowe, 
w. dziewiątym roku udzielono: w Opałowie 18 pożyczek, a w jedena- 
stym 12, w dwunastym 5; w Opocznie w dziewiątym roku udzielono 
9 pożyczek, w następnym roku już tylko 7, w dwunastym jedną; 
w (Ostrowcu w ciągu czterech lat udzielono 8, 7, 4 i 2 pożyczki; 
w Sandomierzu w dziewiątym roku 4, w jedenastym 2, w następ- 
nym 7; w Końskich 2, 8 1 12; w Staszowie 4, Tym: sposobem w sa- 
mym Radomiu w 12-tym roku finansowym było 159 nieruchomości 
obciążonych pożyczkami, a we wszystkich innych miastach 97, ra- 
zem 256, To wogóle za mało na przeciąg tylu lat! W tych warun- 
kach w miastach mniejszych jest spełnieniem obowiązku obywatel- 
„skiego, poświęcenie swego czasu dla sprawowania obowiązków za- 
rządcy lub nadzorcy w Towarzystwie, bo obowiązki te należycie 
ocenione i wynagrodzone być nie mogą. 

Ogólny pogląd. Z przejrzenia sprawozdań Dyrekcyi Towarzystwa 
łatwo się przekonać z jaką ostrożnością pożyczki są udzielane i jakie 
2 zabezpieczenie posiadają listy Towarzystwa Radomskiego. 

awet po dwunastoletniej próbie, w ciągu której ani jedna nierucho- 
mość nie przeszła na własność Towarzystwa, mimo to pożyczki udzie- 
lane stanowiły 40,51%, szacunku technicznego całych nieruchomości, 
56,069/, szacunku samych budowli murowanych, 48,71%, ceny sprze- 
dażnej, a 78,91'/, ubezpieczenia od ognia tych budowli, — a cała ich 
suma odpowiadała 3,98 razy wziętemu dochodowi, 
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Bilans Towarzystwa Radomskiego za rok 1910: 
Aktywa: 


Pożyczki udzielone na nieruchomości !), „rb. 1,716,648 k. 65 


 Zaległa rata lipcowa 1910 r.. . . . 14 404 „ 80 
Kasa Towarzystwa SOD: A 182 „ 28 
Rachunki lokacyjne . . 48,288 ` 63 
Rachunki bieżące . RR sdi Rei da We gii ch 28,075 > 18 
Papiery */, stanowiące własność Towarzystwa. . „ 46,047 „ 64 
Papiery */, stanow. własn. Kasy przezorn. urzędn. y 7,044 „ 40 
Meble i utensylia biurowe. . , 6% 6 rdr ok, 120% 3,106 „ 47 


Koszty organizacyjne Towarzystwa . 


Koszty sporządzenia listów zast. s 582 „ 05 
Ostemplowanie listów zast, . 3, seu. R BEE SG) 2,016 „ — 
Zaliczenia poczynione na nieruchomości . . ©. » 606 „, 99 
. Podatek państwowy od kuponów. . . 1 « 4 1 817 „ 82 

Kupony zrealizowane od listów zast. wylosowanych , 193 ,, 54 

Zdyskontowane kupony II półrocza 1910 r. . . « y 23 „ 75 

Zdyskontowane 5°/, listy zast. wylosowane . . en ABD — 

| Rb. 1,850,265 k. 73 
, Pasywa: 

5o/, listy zastawne . . 4 osoo 1 - : „rb. 1,716,600 k. — 
1 sy y podlegające realizacyi . . >. «y „BO „ — 
NE Ly M wylosowane w 19 ciągnieniu . , 11,950 „ — 

Fundusz na opłatę kuponów ubiegłych. . „370 p — 


JED" 
Fundusz na opłatę kuponów styczniowych 1911 r. , 43,388 „ TB 
F'undusz amortyzacyjny R Go ace ZE 8 

Kapitał zasobowy Dow. . s «4 60 3 3 19 R „ 38 
Kaucye stowarzyszonych . « « « + + + 1 + tn 1,901 , 
Sumy przechodnie 


D b: o e.. > Wa s . 5 ” ; 
epozyty z wypłat pożyczek gotowizną . . « « » 1,636 k. 59 
m Opiełę kónaaów od 5%, listów zast, PY: 
wylosowanych « e eos a 6 116 00a a ji a 
Kasa przezorności urzędników . « « « + + tm m 
Odcięte kupony od depozytów prywatnych . « sa > mn 
Rata od pożyczek niewydanych . D a e ME CG) 
Rata styczniowa 1911 r. . s s so >o * + * * m 4095 ” 16 
Przewyżka dochodów za rok 1910 . « « « * « n 925 , 


Rb. 1,850,265 k. 78 


Depozyty w papierach procentow.: 


własne w skarbcu Towarzystwa rb. 8,800 k. — 


własne w Oddz. Rad. Banku Pań. „ 40,925 n — rb. 40,726 k. — 


z wypłat pożyczek, . « « « * : B M a> 
osób prywatnych « 1 s e e: + + * A RB 
Kasy przezorności urzędników . « « « * * *_n „000 , 

| Rb. 318,925 k. — 


i j książki, og końcu roku 1911 do- 
ic kowania tej książki, ogół pożyczek w Koncu ı lc 
derant jo 8 2,166,400, zabezpieczony0h na hypotekach 283 nieruchomości. 
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Wykaz dochodów i wydatków Towarzystwa w porównaniu: z etatem 
za rok 1910. 


Dochody: 


Fundusz administracyjny: 
Z raty styczniowej 1910 r. . . . . . « .rb. 4,806 k. — 
Z raty lipcowej 1910 r.. . «. « « «1 » . 4,619 „ 75 
Procenty przypadające dla T-wa od kapitałów: 
a) Na rachunkach lokacyjnych T-wa: . 
w Oddziale Radom. Banku Handl. w Łodzi 
b) na rachunkach bieżących T-wa: 
w Oddz. Radomskim Banku > ` 
Handl. w Łodzi . . .rb. 26 k. 88 
w Banku Hdl. w Warszawie „ 85 „ 54 
w Domu Bank. A. Peretz 
i S-ka w Warszawie . . „ 80, 97 


no 
r» 
c 
ro 
D 
jo 


Fundusz z rat na poczet kapitału zasobowego: 
z raty styczniowej 1910 r. . . rb. 1,844 k. 03 
z raty lipcowej 1910 r. . . . „ 2271 „ 60 


Kupony od papierów procentowych: 
Od 5%, listów zast. m. Radomia na sumę 
rb. 8,000 nabytych z funduszów ruchomych 


„. Towarzystwa.. . 5 142 „ 50 
Kara: | 
Od raty styczniowej 1910 r. . rb. 517 k. T4 
Od raty lipcowej 1910 r.. . . „ 580, 37 
a = 1,09 
Różne dochody: . NE j Paa? 
Za dyskonto kuponów i listów zast. wyloso- 
wanych. ORCS 6 „36 
Wpływ z kaucyi przy występowaniu z To- 
warzstwa, jak również przy udzielaniu po- 
życzek na miasta powiatowe . . 445 306 „ 62 


Za przewyżkę na podatku od kuponów. 2 A — „ 82 


Rb. 17,001 k. 82 
Wydatki: 
Pensye: 
yrekcyi . puan uS geran aa ieh TDs — 
Prezesa Komitetu Nadzorczego . . . . . di A0 - — 
Urzędników i woźnego . . «4 4. 1 a "4830 , — 
Žetony dla członków Komitetu Nadzorczego ; sh j 
i kandydatów dyrektorów . SE . 23T, — 
Gratyfikacya dla urzędników i woźnego . . M 995 ,, — 
Wynagrodzenie dziewczętom z Przytułku i E 
Dziecięcego za wyjmowanie MH listów z. 


| Z koła przy. losowaniu Bog OWE GOW 9, — 
Fundusz Kasy Bono urzędników, wnie- ” 
„,. $lony przez Dyrekcyę za r, 1910 . . . . 
Świadectwa przemysłowe i podatki j REAR 
Swiadectwo 2 gildy i świadectwa handlowe i | 
dla urzędników « . « . «w « 6, , . si 215 35 
, . ; ; e 7 wód A 


| 
| 
| 


__001 

Podatek od pensyi prezesów i dyrektorów . rb. 47 k. 2 
Podatek od kapitału ea A e T-wa 2% 152 „ 37 
Podatek kanonowy, wniesiony do Magis. Rad. TE 
Podatek od 2-ch rewolwerow BY eż a= 

Lokal biurowy: ý > 
Opłata komornego. Z ae ae: a S in 550 „ — 
Ọpałl s aoa A: 98 „ 22 
Światło 08,30, 0008: E W 4 li „ 46 

Druki i materyały piśmienne i wydrukowanie spra- 

wozdań za rok 1909. . . . « « . . «5, 760 „ 38 
Różne ogłoszenia . n 160 „ 72 
Prenumerata pism S 6 „ 20 
Koszty pocztowe . RSE WIA E di 100 „ 06 
Umundurowanie woźnego. . . « 2 4 4 s 3 3 5 28 , — 
Różne wydatki. NE a aR a a a E a y 262 „ 25 
Amortyzacya wartości mebli i utensylji biurowych ,, 25 y= 
' Przewyżka dochodów za rok 1910. . . . . E 4,925 „ 16 


Rb. 17,001 k. 82 


* 

; * * 

Skład osobisty, Kierownictwo spraw Towarzystwa w ostatnim 
12-tym roku znajdowało się w rękach Dyrekcyi, którą składali p.p.: 
Karol Staniszewski prezes, dyrektorowie: W. Silnicki, K. Woyniłłowiez, 
vice-dyrektorowie K. Grabiński i I. Grajewski. Komitet Nadzorczy 
składali p.p: I. Grodzicki prezes, członkowie: M. Szafrański, W. Gru- 
szczyński, N. Frydland, S. Sławiński, L. Dutkowski, L. Kapel, St. 
Dzikowski i L. Cichowski. | 
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PRZYPISY DO ROZDZIAŁU VII. 


Ustawa Kasy przezorności i pomocy dla pracowników w Towarzy- 
stwie Kredytowem Radomskiem nie wiele się różni od Ustawy takiejże 
Kasy w Towarzystwie Łódzkiem, pomieszczonej wyżej na str. 417. 
Do ważniejszych zmian należy to, że, według $ 6 Ustawy Radomskiej, 
dozwolonem zostało Kasie nabywanie nietylko papierów rządowych, 
lub przez rząd poręczony ch (jak w Łodzi), ale nadto „listów zastawnych 
i obligacyi Banków Ziemskich, Towareystw Kredytowych Miejskich i obligów 
pożyczek miejskich, Co do używania języka polskiego w Podzi, wedle 
uwagi do $ 18, wszelka korespondencya i rachunkowość powinny być 
prowadzone wyłącznie w języku ros jskim. Rygor ten jakkolwiek 
powtórzony w takimże $ 18 Ustawy Radomskiej, został jednak złago- 
dzony w dodanym do tej Ustawy nowym 8 38, w którym jest po. 
wiedziane: o z 

„Co do korespondencyi, stosunków i rachunkowości sa A 
się następujących prawidel: a) wsaelkie stosunki Kasy 2 reg owemi "eH 
dzami i urzędnikami załatwiają się w jezylu rosyjskim; b) ma sy i 
zapytania, prośby i żądania piśmienne 1 ustne, otrzymane od magi v pry- 
ważnych instytucyi albo .osób po rosyjsku, Kasa powinna a, A > 
rosyjsku; c) cale wewnędrene postępowanie, mie wyłączając protokótów pos 
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dzeń, rachumkowości i sprawozdań powinno być prowadzone w języku rosyj- 
skim, ogłaszanie zaś danych sprawozdawczych dla wiadomości powszechnej— 
może być „dopuszczonem” 2 tlomaczeniem na język polski, pod warunkiem, 
aby polski przekład drukowanym był obok tekstu rosyjskiego, d) stosunki 
zarządu Kasy 2 jej całonkami i osobami prywatnemi „dopuszczają się” 
w języku polskim”. | | 

Inne różnice w tych Ustawach są mniej ważne, jak np. że wedle 
$ 19 zarząd Kasy składa się w Radomiu tylko z 8-ch osób: prezesa 
i dwóch członków, w Łodzi zaś z prezesa i 8-ch członków. Wedle 
$ 20 posiedzenia zarządu odbywać się mogą w Radomiu raz na rok, 
w Łodzi co miesiąc. Wedle $ 22 uczestnicy Kasy wybierają do za- 
rządu jednego zastępcę, w Łodzi dwóch. 'Rok finansowy jest inny 
w Radomiu, inny w Łodzi ($ 26). 


"więc do myś 


ROZDZIAŁ VIII 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. KIELC. 
(1899 — 1911). 


takei 


„zawiązania Towarzystwa. Za przykładem innych miast w kraju, 
w Fea A s: w 1897 r. myśl zawiązania Towarzystwa Kre- 
dytowego Miejskiego, któreby przedewszystkiem dało możność wła- 
ścicielom domów wysoko-procentowe długi hypoteczne zastąpić po- 
życzką amortyzującą się w ciągu 35-letniego okresu czasu, a następnie 
ułatwić powstawanie nowych budowli $). Jakoż Ustawa, zupełnie 
zgodna z Ustawą Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego, uzy- 
skała zatwierdzenie Ministra Skarbu w d. 22 czerwca 1898 r. i natych- 
miast, po jej a w Zbiorze Praw i Rozporządzeń Rządowych, 
rozpoczęła się działalność członków założycieli Towarzystwa, wybranych, 
stosownie do $ 1 Ustawy, przez zwołanych w tym celu właścicieli 
domów. Wybranych zatwierdził miejscowy Gubernator. W celu przy- 
spieszenia biegu spraw, Ogólne Zgromadzenie właścicieli nieruchomo- 
ści hypoteką miejską kielecką objętych, poleciło członkom założycie- 
lom nie żądać na razie urzędowych aktów przystąpień, lecz zadawal- 
niać się w tych pierwszych chwilach podaniami, w których właściciele 
oświadczali by gotowość przystąpienia do Towarzystwa. Przy po- 
daniach polecono składać świadectwo sekretarza Wydziału hypotecz 
nego, stwierdzające prawo własności proszącego, świadectwo instytucyi 


1) Między naradzającymi się w tym względzie obywatelami w miejscowym 
Magistracie ścierały się początkowe z sobą dwa zasadnicze prądy: utworzenia 
własnego Towarzystwa, lub połączenia się już to z Warszawskiem Towarzy- 
stwem Miejskiem, już to z jednem z Towarzystw po za warszawskich krajowych. 
Na skutek jednak wymiany w tej mierze (pism 1 odezw), zapytań i odpowiedzi, 
okazała się niemożność złączenia, głównie z tego powodu, że Ustawy nie prze- 
widują takiej łącznej odpowiedzialności jednego miasta za drugie. Powrócono 
li utworzenia samoistnego Towarzystwa, popierając to. żądanie 
w. podaniu do Władzy szeregiem danych o wartości nieruchomości kieleckich 
i bardzo pokaźnej liczbie niezabudowanych miejscowości nawet na ulicach 
w śródmieściu. Przywodzono więc i słusznie, że powołanie do życia takiego 
Towarzystwa, któreby udzielało pożyczki z długoletnią spłatą, wzmogłoby ruch 
budowlany, ożywiło miasto, a drobne oszczędności znalazłyby zupełnie bezpie- 
czne i niekłopotliwe umieszczenie w listach miejskich, (Gaz. Kielec. z 1897. r). 
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ubezpieczeń od ognia co do sumy ubezpieczenia i 49, kaucyi od żą- 
danej pożyczki, stosownie do § 21 Ustawy. 


Wybory. Od 12 stycznia 1899 r. do 19 lutego tegoż roku na ręce 
członków założycieli wpłynęło 52 podania, dotyczące 52 murowanych 
nieruchomości miejskich, zabezpieczonych od ognia na sumę przeszło 
300,000 rb, a gdy skutkiem tego i liczba stowarzyszonych i sumą 
ubezpieczeniowa czyniły zadość warunkomi, o których $ 4 Ustawy 
wspomina, zwołano natychmiast pierwsze Ogólne Zebranie członków 
Towarzystwa, które w d. 19 lutego 1899 roku przystąpiło do obioru 
członków Dyrekcyi, ich zastępców i Komitetu Nadzorczego. Na 
prezesa Dyrekcyi powołany został adwokat przysięgły Józef Dunin 
(dotąd spełniający te obowiązki). U 


Przgotowawcze czynności trwały bardzo długo i jakkolwiek na- 
tychmiast po wyborach członkowie Dyrekcyi starali się działać jak 
najśpieszniej, przyjąwszy od członków założycieli wszystkie podania 
i gotowiznę na kaucyę, postanowili, według otrzymanyeh wskazówek 
Ministra, rozpoczynać rok fiansowy zgodnie z rokiem kalendarzowym, 
ale starego stylu. Dalej, wezwać ` wszystkich stowarzyszonych o zło- 
żenie urzędowych aktów przystąpień i dowodów, o których § 20 
Ustawy mówi 1 zarazem zamówić w Fikspedycyi do przygotowywania 
papierów państwowych blankiety na listy zast. według wzoru listów 
płockich, na ' których data płatności kuponów była 1/14 stycznia 
i 1/14 lipca. Te przygotowania trwały tak. długo, że blankiety te 
nadeszły do Kiele dopiero w d. 5 października 1899 roku, ostemplo- 
wanie zaś listów przeciągnęło się do połowy grudnia, tak, że pierw- 
sza pożyczka mogła być wypłaconą dopiero w d. 19 grudnia 1899 i, 
a za pierwszy rok finansowy trzeba było uznać rok następny, t. j. 
od d. 1/14 stycznia 1900 r. do 1/14 tegoż miesiąca 1901 r. „Rok” więc 

` „organizacyjny” trwał od 12 stycznia 1898 do 13 stycznia 1900 r. 

W tem miejscu należy wyjaśnić, że z powodu braku funduszów—- 
Dyrekcya nie mogła wnieść odrazu całej należności stemplowej od 
wszystkich zamówionych listów i dla tego wyjednała decyzyę Mini- 
stra Finansów, na zasądzie której listy zast. kieleckie stempluje miej- 
scowa Izba Skarbowa w miarę zapotrzebowania ') 


legają na tem, że pożyczka nie inoże przewyższać sumy ubezpieczenia, 
ani 5-cio letniego dochodu brutto z nieruchomości, ani też technicznej 
ego, pożyczka winna się mie- 
ałej nieruchomości i w połowie 
przy puszczalnej ceny sprzedażnej, a raty roczne od przyznanej poży- 


czki nie moga przewyższać połowy czystego rocznego dochodu z nie- ' 
ruchomości. 5 | | | 
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Płace. W czasie od 4 marca 1899 po 19 grudnia 1899 r., t. j.-do 
dnia pierwszej wypłaty pożyczki, odbyło się jedno Ogólne Zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa, które określiło etaty dla osób służą- 
zących w Dyrekceyi:. (dla buchaltera 600 rb., dla kancelisty 800 rb., 
dla woźnego sądowego 225 rb., dla stróża 144 rb. i na mieszkanie, 
opał, oświetlenie i potrzeby kancelaryjne 800 rb., razem 2,009 rb.). 
Oprócz tego, zamiast 4?/ na koszta administracyi Ogólne Zgromadze- 
nie pobierać ”*/490/,, Członkowie Władz Towarzystwa. nie pobierali 
początkowo żadnego wynagrodzenia t). W drugim jednak już roku 
opłaty na Zarząd przewyższyły 8,000 rubli i można było za zgodą 
Ogólnego Zebrania wydatkować na pensyę prezesa Dyrekcyi 400 rb., 
dwóch dyrektorów po 800 rb., buchaltera 720 rb., sekretarza 480 rb. 
i na mieszkanie i inne wydatki 900, razem 3,100 rb. W następnych 
latach te wpływy i wydatki nieznacznie tylko wzrastały. W jJedena- 
stym roku, z sumy na ten cel przeznaczonej 5,700 rb., Ogólne Zebranie 
postanowiło użyć na pensyę prezesa Komitetu Nadzorczego 100 rb., 
prezesa Dyrekcyi 500 rb, dwóch dyrektorów po 400 rb., członków 
Komitetu i zastępców dyrektorów po rb. 1 kop. 50 za posiedzenie, 
buchalterowi 1,800 rb., sekretarzowi i woźnemu 800 rb., na mieszkanie, 
stróża i potrzeby kancelaryjne przeznaczono 2,062 rb. Wielce to skro- 


mne uposążenia. 


rzyznawanie pożyczek. W tym „roku organizacyjnym”, wyczekując 
sy a z Pole D ie blankietów na listy, Władze Towarzystwa 
przyjmowały w dalszym ciągu (po Komitecie założycieli) przystąpie- 
nia do pożyczek i w zasadzie je przyznawały. To też do dnia 19 gru- 
dnia 1899 r., (rzeczywistej wypłaty pierwszej pożyczki), BiT ea 
nych 40 pożyczek w ogólnej sumie 216,250 rb., a zaś po d. 18 s AS 
1900 r., t j. po dzień rozpoczęcia pierwszego roku finansowego AA: 
rzystwa, przybyły jeszcze dwie pożyczki, tak, że ogółem na początku 
tego roku było przyznanych i wypłaconych pożyczek w aa ma 
chomości 221,750 rb. (Budowle murowane, na które je u zielono Jay 
zapezpieczone od ognia na 308,040 rb.). Z pożyczek w o T 3 
zacyjnym przyznanych wypłacono między 19 grudnia 18 Ą ra, a ARA 
cznia 1900 r. 58,100 rb., odniesionych do półrocza rozpoczę ego Z PNE 
13 stycznia 1900 r. w listach „I seryi” i tyle też A. ego ok a 
znalazło się w obiegu prey rozpoczęciu pierwszego Toku 0 go. 
W roku tym przyznano ok na e RAT: a na 
z których po d. 14 stycznia L901 r wyp a 2 1902 À Mu 
raku finansowym, (od 14 stycznia 1901 do 1 WC za, SA 
tylko 14 pożyczek na rb, 64,500, w trzecim roku P y a ea 
p zwartym 19, w piątym tylko 5, w szóstym 0, w ym ża- 
BONE dym jedna, ziewiątym nic, W BG 2, a Poo 
stym T nowych i jedna aa a BaRa 5 n 
i SU rzystwa (po spłatach i umc OUR 281 
ae 119 T oo w Kielcach, obciążonych poży 


AR: inist i prze ej, Dyrekcya oświadczyła, 
l) Z sumy na koszta administracyi RE | ową ozgściowo una 
iz spodziewa się zaoszezędzaó coroozni T po d. 18 stycznia 1900 r. 


Eo oe PIA S rp rb. 78 kop. za druki, księgi, opłaty i t. p. 


poczynione w ogólnej popa z o Str. 1D). W następnych latach na umorzenie: 
tych kosztów przeznaczono 109, od kaucji składanych przy EE AT ; 
; i iẹciu rocznych rachunków, tym sposobem W Jig: 5” 
pozestało do umorzenia (14 stycznia 1911 roku), tylko jeszcze rubli 375 
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czkami Towarzystwa w ogólnej nominalnej sumie rubli 700,050. (Spra- 
wozdanie za rok 11-sty). | l 

Kurs listów i ich spłata. Kurs listów w początkach pierwszego 
roku dochodził do 95 za 100, obniżył się w ciągu roku do 90$, nawet 
do 89 za sto. W drugim roku dosięgał 90 za 100, w trzecim od 90 do 
924, czasem dochodził do 96 rb., w czwartym od 96 do 973. Skutkiem 
wypadków na Dalekim Wschodzie w piątym roku spadł do 94 za 100, 
w następnym szóstym do 93, a nawet 92 za 100, w siódmym w po- 
czątku roku spadł do 85, a w końcu roku doszedł do 92 i 93 za 100, 
w ósmym roku nastąpił znowu spadek do 84, a nawet 83 za 100, 
w dziewiątym podniósł się do 86 i 87 za 100 (na giełdzie warszaw- 
skiej), w dziesiątym roku (1909—1910) podniósł się do 90 i 92 za 100, 


w jedenastym „nabywano” listy po 924 za sto. W dwunustym roku = 


w Warszawie wahał się od 91 do 93, w Kielcach średnio 92,50. 
(Sprawozdanie za rok XII), | 

Spłatę kuponów płatnych, na skutek nastąpionego porozumienia 
Dyrekcyi, zaraz w I roku, w lipcu i grudniu, a także wylosowanych 


listów, dokonywa na rachunek Towarzystwa Bank Handlowy w Łodzi. 


i w swoich oddziałach, Bank Dyskontowy i dom bankowy (azety 
Losowań w Warszawie. W tym celu Dyrekcya przesyła im „w swoim 
czasie sumy pieniężne dla dokonania powyższych wypłat, w celu 
unikania kredytów, od których trzeba by płacić procenta”. 

Pierwsze losowanie odbyło się w d. 15 marca 1902 r., na bardzo 
na razie skromną sumę, bo tylko na 1100 rubli. 

Wysokość udzielanych pożyczek. Począwszy od pierwszego roku po- 
życzki były udzielane z wielką ostrożnością. I tak: suma 288,850 rubli 
wydanych w tym pierwszym roku pożyczek była zabezpieczoną na hy- 
potekach 58 nieruchomości—w stosunku procentowym do ogólnego tech- 
nicznego ich szacunku stanowi 38,15%, do oszacowania zaś tylko muro- 
wanych budowli 47,36'/,, do przypuszczalnej ceny sprzedażnej 38,707/,, 
do sumy ogólnego ubezpieczenia nieruchomości 57,527, do sumy ubez- 
pieczeniowej wyłącznie budynków murowanych 71,95%. W stosunku 
zaś do rocznego dochodu z tych nieruchomości odpowiadała 3,8 razy 
wziętemu ogólnemu dochodowi, a 4,8 razy dochodowi netto po wy- 
trąceniu t/s części na porządki i podatki. W następnych latach 
ustosunkowanie to nie wiele się zmieniło, w ciągu jedenastego. roku 
działalności Towarzystwa, wyrażało się w takichże prawie cyfrach, 


wedle sprawozdania Dyrekcyi za ten rok, a mianowicie: ogólna suma . 


wydanych na 111 nieruchomości w Kielcach pożyczek odpowiadała 
"88,419 ich szacunku techniczego, 48,31%, szacunku budynków muro- 


wanych, 41,47"/, ceny sprzedażnej, 63,66'/, ogólnego ubezpieczenia od 


ognia, 67,52”, ubezpieczenia samych tylko budynków murowanych. 
Ogólna suma wszystkich pożyczek w tym roku odpowiadała 3,43 razy 
, wziętemu dochodowi ze wszystkich nieruchomości i 5,06 razy czyste- 
mu dochodowi z sainych budynków murowanych. 


Zdaje się, że wobec tych cyfr, listy Towarzystwa Kieleckiego 


są dobrze zabezpieczone, tak, że Dyrekcya śmiało i słusznie w swojem 
sprawozdaniu mogła powiedzieć, że „żadhe zmiany w rozmieszczeniu 
- Władz administracyjnych,' któreby dotknąć mogły miasto w przyszło- 
ści, na kurs listów wpływu mieć nie powinny”. 

„Kapitał zasohowy. Wypłacalność Towarzystwa zabezpiecza także 


ciągle wzrastający kapitał zasobowy Towarzystwa, który w pierwszym 


„ roku zaledwie wynosił 2,426, rb. 50 k. (w rencie państwowej), a w roku 
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jedenastym w styczniu 1911 roku dószedł do sumy 20,581 rb. 76 ko 
(w rencie i w listach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego). Ka tal 
ten, na skutek rozporządzenia Ministra Skarbu i wprowadzonej SE 
niego zmiany $ 50 Ustawy, w roku 4-vm istnienia Towarzystwa, został 
złożony na przechowanie do Radomskiego Oddziału Banku Państwa 
Starania Dyrekeyi o składanie go do Kasy Gubernjalnej ostatecznie 
zostały uwzględnione i dziś kapitał ten znajduje się w Kasie Guber- 
njalnej Kieleckiej, począwszy od roku 1904. i 

„Ubezpieczenie od ognia. Zaraz w pierwszych latach swej działal- 
ności, wskutek przeobrażenia w r. 1900 rządowych ubezpieczeń i mo- 
żności zabezpieczania w nich w zasadzie budowli do wysokości ich 
całkowitej wartości, Dyrekcya, za przykładem innych Towarzystw 
Kredytowych Miejskich, nie zawarła Żadnej umowy z prywatnemi 
Towarzystwami Ubezpieczeń, gdyż przedstawione przez nie warunki 
uznane były za niedogodne. Pozostawiono więc sprawę ubezpieczenia 
na. odpowiedzialności każdego właściciela, ograniczając się jedynie do 
nadzoru nad odnawianiem polis ubezpieczeniowych, co było dość ła- 
twem ze względu na niewielką liczbę stowarzyszonych. 

Działalność Towarzystwa, począwszy od pierwszego roku rozwijała 
się powoli, lecz zupelnie prawidlowo, tak jak w innych naszych T-wach 
Miejskich. Dyrekcya udzielała pożyczki, pilnowała wpływu rat; Komitet 
Nadzorczy czuwał także nad pomyślnym rozwojem Towarzystwa. 
W tem życiu powszedniem wybitniejszych wydarzeń nie napotykamy, 
niektóre jednak z nich więcej wydatne zaznaczyć w tej kronice należy. 
I tak zaraz w drugim roku powstała myśl: rozszerzenia działalności To- 
warsystwa ma inne miasta i osady w gubernji Kieleckiej," korzystając 
z postanowienia Rady Państwa z r. 1900, dożwala jj c2 takiego roz- 
szerzenia się wszystkim Towarzystwom Kredytowym Miejskim. Ze 
względu jednak na nizki kurs listów zast. Dyrekcya uważała za rzecz 
przedwczesną czynić starania w tym względzie, gdyż przy takim 
kursie i przy znacznych kosztach o wiele wyższych niż dla miejsco- 
wych w Kieleach właścicieli, pożyczki Towarzystwa nietylko „nie 
wypadłyby z korzyścią dla tych miast i osad, lecz jeszcze przyczyniły 
by się do obniżenia kursu «listów, gdyż dotychczasowy stan rynku 
pieniężnego nie sprzyjał powiększeniu ilości listów zostających w obie- 
gu”. (Sprawozdanie z roku 2-go str. 8). 

Dopiero w 9 roku swego istnienia, (1908), Władze Towarzystwa 
uznały za możebne powrócić do tej myśli, opracowały więc przepisy 
o udzielaniu tych pożyczek wedle przepisów dla Towarzystwa War- 
szawskiego już wydanych; takowe Ogólne Zebranie stowarzyszonych 
zatwierdziło i upoważniło Dyrekcyę do wyjednania na to w Ministe- 
ryum Skarbu pozwolenia. Starania te zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem i w d. 81 grudnia s. st. 1909 r. zapadło co do tego postano- 
wienie Ministra „za zgodą Jenerał-Gubernatora”, (Zbiór praw Ne 17 
art. 126): Dozwolonem zostało Towarzystwu udzielać pożyczki w Mie- 
chowie, Pinczowie, Olkuseu i Chmielniku. Przy tem uzupełnionym został 


. odpowiednio $ 9 Ustawy; Ogólne zaś Zebrania, tak jak w innych 


Towarzystwach, rozszerzających swoją działalność na inne miasta, 

zostały zniesione i zastąpione przez Zebrania wybranych reprezentan- 

tów vel pełnomocników. Następnie 'dozwolono Towarzystwu rozcią- 

gnąć swoją działalność na Jędrzejów, Wolbrom, Działoszyce i Busk. 
W roku 1911 zaczęto udzielać pożyczki w Chmielniku i Pmczowie. 

Sprzedaże. W IV roku, (1908), istnienia Towarzystwa sprzedane 

zostały za zaległości aż trzy nieruchomoścł, Do tych pierwszych sprze- 
39 
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daży dopuszczono, tak samo jak gdzieindziej, nie tyle z powodu nie- 
y dop , JAR 8 


możności zapłaty rat, ile z innych ubocznych względów, jakiemi kie- 
rowali się właściciele i ich spadkobiercy. Ceny ze sprzedaży otrzymy- 
wane tak w tym roku), jak i w latach następnych o wiele przewyż- 
szały udzielone pożyczki; do dnia 14 stycznia 1912 roku sprzedano 
ogółem zaledwie 9 nieruchomości. | 


Zapomogi. W IV roku wpływy na koszta zarządu, a skromne 
uposażenie Władz Towarzystwa, pozwoliły Qgólnemu Zebraniu Towa- 
rzystwa po raz pierwszy poczynić pewne wydatki ogólniejszego zna- 
czenia, a więc na miejscową straż ogniową przeznaczono 100 rb. na 
szkołę handlową miejską 400 rb., na szpital S-go Aleksandra w Kiel- 
cach 100 rb. Po tej drodze poszło Towarzystwo i w następnych latach, 
o ile coroczne wpływy na to pozwalały. W r. 1906 miejscowe Towa- 
rzystwo Dobroczynności otrzymało 60 rb. Szkolna Macierz Polska 
100 rb. Z wpływów na rok 1909 przeznaczono skromną kwotę 82 rb. 
na biednych uczniów szkół początkowych. 


Ciężary i podatki. W większej hojności w tym względzie stanęły 


na przeszkodzie coraz większe i uciążliwsze podatki pod różnemi po- . 
staciami na Towarzystwo nakładane: za listy, za arkusze kuponowe.. 


od kuponów, od dochodów, których właściwie Towarzystwo niema 
i mieć nie może, a nawet od również nieposiądanego kapitału zakłado - 
wego! Jak już było to wamiankowanem odnośnie do innych Towa- 
rzystw i tutaj zaznaczyć się godzi, że gdzieindziej Towarzystwa takie 
dla wzajemnej pomocy wytworzone doznają opieki Państwa, dostają 
bezwrotne zapomogi, są zwolnione od opłat stemplowych i podatków. 
U nas jest inaczej. : 

"Kasa pomocy i przezorności. Piąty rok działalności Towarzystwa, 
(1904), upamiętnił się ułożeniem przez Dyrekcyę, (na skutek upowa- 
„żnienia Ogólnego Zebrania z d. 24 marca 1904 r.), Ustawy Kasy po- 
mocy i przezorności dla urzędników biura Dyrekcyi. Do Kasy tej 
i urzędnicy i Dyrekcya równe procenta od uposażenia ich składać 
mają. Ustawa ta została przyjętą przeż Ogólne Zebranie w tymże 
roku i następnie zatwierdzona przez Ministra Skarbu dopiero w r. 1908. 
Kasa ta rozpoczęła swoje czynności w tymże już roku 1906 ze szczu- 
płym na razie kapitałem 259 rb. 75 kop., który w r. 1911 doszedł do 
1,664 rb. TO kop.  - ; 


Zjazd Towarzystw Kredytowych. W roku VI istnienia, (1905), To- 


warzystwo, zgodnie z uchwałą Ogólnego Zebrania, przyjęło udział: 


w pierwszym Zjeździe przedstawicieli wszystkich Towarzystw Kred. 
Miejskich z całego Państwa, odbytym w Petersburgu w maju 1905 r. 
Zawezwanie na ten Zjazd otrzymała Dyrekcya od Kancelaryi Kredy- 
towej jeszcze w roku minionym. Jak była o tem mowa w kronice 
dotyczącej T-wa Warszawskiego, T-wo Kieleckie, na przedwstępnem 
zebraniu, odbytem z innemi Towarzystwami w Warszawie, postanowi- 
ło, łącznie z ich przedstawicielami na tym Zjeździe, domagać się głów- 
nie „rozszerzenia używania języka polskiego w rachunkowości i czyn- 
nościach biurowych Towarzystwa”. Bliższe szczegóły o tym Zjeździe 


1) Jędna nieruchomość, oboiążona pożyczką 3,000 rubli, sprzedaną została 


za 6,200 rb, drugą z pożyczką 8,200 rb. nabyto za 13,160 rb., a trzecią z pożydz- . 


ką 4,000 rb. nabyto za 6,002 ruble. 
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omieszezono w rozdziale I, dotyczącym Towarzystwa Warszawskiego, 


(str. 116 i n.). 


Zmniejszenie kar od zaległości. Z uchwał tego Zjazdu, choć wy- 
rażonych tylko jako życzenia, Dyrekaya potrafiła doraźnie skorzystać 
wobec wypowiedzianych tam poglądów o zbyteczności zanadto wy- 
gokich kar od zaległości Jakoż wyjednała obniżenie tych kar, tak, 
że, począwszy od raty styczniowej 1906 r, kara ta za drugi miesiąc, 
określona $ 18 Ustawy na 4%, obniżoną została do */4%/, Kara zaś 
jednoprocentowa obniżoną została do !/⁄°/⁄ (Zbiór Praw z roku 1905 
N 21, art. 158). | 

W roku ÍX, (1908), ujawniły się dwa odmienne poglądy co do 
tego obniżenia wysokości kar za zaległości. Dyrekcya przychylałą się 
do poglądu, że kary były za wysokie, Komitet był innego zdanią 
i postanowił wniosek co do zmiany w tym duchu $ 78 Ustawy złożyć 
pod rozpatrzenie Ogóluego Zgromadzenia „z uwagą, iż takowa obniż- 
ka jest niepotrzebną”. (Sprawozdanie za rok 9). Ogólne jednak Zgro- 
madzenie nie poszło za zdaniem Komitetu i $ 78 nie został znowu 
zmieniony. | 

Drugi Zjazd. W drugim Zjeździe, odbytym w r. 1908, Towarzy- 
stwo Kieleckie uważało za właściwe nie przyjmować już udziału, 
wypowiedziawszy już na pierwszym wszystkie swoje życzenia. 

Podwyższanie pożyczek przez Komitet Nadzorczy. W roku VII, (1906), 
istnienia Towarzystwa zdarzyło się, że na decyzyę Dyrekcyi przyzna- 
jącą pożyczkę na pewną nieruchomość, podaną została przez właści. 
ciela skarga do Komitetu Nadzorczego o podwyższenie przyznanej 
przez Dyrekcyę w sumie rb. 4,000 pożyczki. Komitet skargę tę 
uwzględnił i podniósł pożyczkę do rb. 6.000. Stąd wyrodziło się 
pytanie o ile przysługiwało takie prawo Komitetowi? W Towarzy- 
stwie Warszawskiem długi czas, to prawo Komitetu nie było podda- 
wane w wątpliwość, lecz w r. 1897 Kancelarya Kredytowa, przy roz- 
patrywaniu sprawozdań Dyrekcyi, zwróciła na to uwagę I uznała, 
że to miejsca nadal mieć nie powinno, (część II $ 69). Dyrekcya więc 
Towarzystwa Kieleckiego rzecz tę przedstawiła pod rozpoznanie 
Ogólnego Zebrania, które postanowiło, iż należy się starać o zmianę 
Ustawy Towarzystwa w ten sposób „żeby Komitet Nadzorczy miał 
prawo, na skutek odwołania się interesantów, zwiększać sumy poży- 
czek, Jakie Dyrekcya przyznaje”. Ministeryum Skarbu na to się jednak 
nie zgodziło. (Sprawozdanie za rok 9-ty). a | 

= Rok VIII istnienia Towarzystwa niczem wybitniejszem nie za- 
znaczył się, chyba tem, że przez cały rok jedna i jedyna pożyczka 
w sumie rb. 7,000 była wydaną, choć w roku minionym było AE i 
gorzej, bo żadna pożyczka nie została wypłaconą, ale W. roku V 
ta oznaka braku przedmiotu dla pożyczek w samem mieście musiała 


nasunąć myśl rozszerzenia działalności Towarzystwa na inne mia- 


sta i wtedy zaczęto, jak wiemy, usilniej rozpatrywać i badać ten 


rzedmiot. 
j Opłata od nowych arkuszy kuponowych. W X roku, (1909 — 1910), 
Izba Skarbowa zażądała od Dyrekcyi opłaty za arkusze koponor a 
dołączać się mające po upływie obecnego 10-cio lecia od przeszło 
300.000 blankietów listów sporządzonych w Ekspedycyi papierów pu- 
blicznych w Petersburgu, a których dotąd nie mogła Dyrekcya zu- 
żytkować na pożyczki, Dyrekcya uważała, że opłata ta Ma a 
jest żądaną, gdyż, wedle $ 182 Instrukcyi stemplowej i M 78. wykazu 
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alfabetycznego do Ustawy stemplowej, opłata ta należy się od ar- 
kuszy kuponowych przy pierwszem wypuszczeniu listów, Dyrekcya 
uważała więc, że skoro dotąd pozostał jej pewien zapas blankietów 
na listy i ponieważ dopiero teraz, w drugiem dziesięcioleciu, może 
one będą wydane na pożyczki, to arkusze kuponowe do nich na to 
10-cio lecie dołączyć się mające, są temi pierwszymi arkuszami, nie 
podlegającymi opłacie, Rozumowanie to miało za sobą 1 przepis pra- 
wa i pojęcie słuszności, Mimo to nie zostało uwzględnionem, bo w in- 
nym wypadku wyższe Władze przyszły do tego przekonania, że samo 
przygotowanie w rzeczonej Kkspedycyi blankietów listowych jest 
równoważnem z pojęciem wypuszczenia ich w obieg! 


$ 103 Ustawy (vel 102) i 82. Ogólne Zebranie, zamykając pierwsze 
10-cio lecie Towarzystwa, (odbyte 21 marca 1910 r.), postanowiło sta- 
rać się o zmianę $ 103 Ustawy, aby zwolnić Towarzystwo od obo- 
wiąskowego żądania zapłaty */,, części pożyczki w razie nadejście za: 
płaty drugiej zalegającej raty, oraz § 82 co do ułatwienia wręczeń 
zawiadamiających wierzycieli o sprzedaży nieruchomości za dopusz- 
czone zaległości; przedstawianie to zostało przez Ministra Finansów 
d. 21 maja 1911 r. uwzględnione *). | 


Ogólny pogląd na jedenastoletnią działalność Towarzystwa Kie- 
leckiego musi być taki sam jak na działalność innych mniejszych 
Towarzystw Kredytowych Miejskich: wszystkie w ciągu kilku pierw- 
szych lat zaspakajają potrzeby pożyczkowe danego miasta inie mogą 
dalej się rozwijać. Tak samo było w i Kielcach, jak o tem była 
już wzmianka poprzednio, (str. 605), Dowód to znowu, że po za 
Warszawą i Łodzią miasta bardzo słabo się rozwijają. Z tego też 
powodu wpływy na Zarząd nie zwiększają się, a wydatki rosną. 
Więc też Towarzystwom tym zagrażać mogą w przyszłości poważne 
zamieszania w Zarządzie, gdy zabraknie dzisiejszych działaczy, poświę- 
cających swój czas i swoją wiedzę „za tak skromne wynagrodzenie, 
jak o tem wyżej wamiankowano. Środkiem zaradczym byłoby łącze: 
nie się słabszych Towarzystw w jedno. 


Bilans za rok Xil, tu zamieszczony, daje dokładny obraz stanu 
finansowego Towarzystwa, (według sprawozdania Dyrekcyi za czas 
od 1/14 stycznia 1911 r. do 1/14 stycznia 1912 r.). 


Stam czynny. 
Kasa gotowizną R was Bok kąd o a o EB 856 k, 36 
Rachunki bieżące i wkłady w Kieleckiem Towarzy- ` 

stwie Wzajemnego Kredytu gotowizną T-wa . „ 26,418 „ 00 
Gotowizną Kasy Przezorności . « « 1 « 1 4 1 u n 2,185 „ 44 
Papiery procentowe kapitału zasobowego. « . . . p 21,217 , 00 
Pożyczki pozostałe do umorzenia. . . . « « « . „ 156, 318, BT 
Raty Zalegie ne 0000 sów weź w ołizcm Ww pg 08,028. „dB 


n Wedle dawnej treści uwagi geid przy § 82 Ustawy Towarz tei 
prezes Sądu Okręgowego mógł wyznaczyć jednego lub *Go najwyżej Awócli 
woźnych dla dopełniania wszelkich wręczeń w sprawach Towarzystwa, podług 
swego wyboru. „Wedle nowej treści tej uwagi, może on wybrać „jednego albo 
Pra WMA A Re. o „Z poran OSOL PERS NIONE przez Dprekeyę 
RE f sę prawa przedstawiania Dyrekcye tąd nie miała. (Zbiór 

| Praw i Rozp, z roku 1911, X 116, art, 731). 6 RE a” 28 


Kupony opłacone przed terminem . . 


Kasa przezorności 
Depozyty: gotowizną od wypłat pożyczek « 1 » a 
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A 


Kielecki. Oddział Banku Handl. w Łodzi . . . . . rb» 
A. Peretz i S-ka w Warszawie m DE a 
Bank Dyskontowy w Warszawie . 


Majątek ruchomy. . 1 « «1d. . r c 
Zaliczenia i wydatki zwrotne. . «. 1214.14 3 5 
50/, podatek. skarbowy . a a a a a e 
Wydatki administracyjne na rok 1912 . . . yp 
Organizacya Towarzystwa sopu yS 
Przygotowanie blankietów, listów i kuponów ; 
Różnica na kursie papierów %, kapitału zasobowego. 
Depozyt warunkowy. « a a LL Lt are o 


Suma stanu czynnego rb. 


Stan bierny. 


Kapitał zagobowy . so 4 4 a ea a 0 40. TB. 
_ Specyalny fundusz na przygotowanie listów i kuponów „ 


Listy zast. Towarzystwa w obiegu 5 
Listy zast. wylosowane do opłacenia . © 1 « >» p 
Kupony ubiegłe nie opłacone . s 4 2 240 0 m 
Fundusz na opłacenie kuponów >. «so eso a 2 e» 
Fundusz przedterminowego umorzenia. TEOR: 
Fundusz na zapłacenie kosztów szacunku nierucho- 
mości i przygotowanie blankietów listów . 
Przedterminowe wpływy rat AE 
Sumy przechodnie. 


p_. 


urzędników biura. . < s s «s» 


s j za zrealizowane kupony « « « » 
Przewyżka dochodu za rok 1911 . . 1 4 4 4 + * 'n 


585 
262 
297 ,, 
247 , 
306 , 
1,137 k] 
590, 
23 , 


827,844 k, 


23,741 k. 


166 
756,350 , 
12,050 ' 

5,027 , 
19,099 , 


463 , 
3,065 

659 , 
2135 „ 

397 , 
1151 , 
2,798 n 


Suma stanu biernego rb. 827,844 k. 11$ 


Wpływy i wydatki Towarzystwa w roku 1911. 
Wpływy: 


Prenumerata pism. . >œ * 


Z opłat na zarząd o. s « 6 3-3 + „rb. 6,208 k, O1 
"67, od sum umieszczonych w Bankach . R 2,122 5 62. 
Kary od zaległych rat . NEPIESCICIECSE r 516 „ 66 
Dyskonto listów i kuponów przed czasem . . « : » RZE 
Za zwróconą część wydatków administracyjaych . m 39 „ 60 
Razem rb. 8,892 k. 10 
Wydatki. | | 
Wynagrodzenie prezesa i członków Komitetu Nadz. rb. _ 196 k. 0U 
- Wynagrodzenie członków zarządu. o. sog: 1800, 00 
Pensye urzędników biura . „n 2615 „ 82 
Podatek przemysłowy. . š A 60 
Świadectwa handlowe . . :« » A 108 „ 75 
Lokal biura . 6 śą Zeed io Rp BO SED JE „A n 9560 p R 
Książki, błankiety i inne druki kancelaryjne. 5 e * 0 
Ogłoszenia w gazetach - « » * + * * * n jak 
a . . . n d LU 10 


ZM 


an 


Druki sprawozdania za rok 1910 . . . . . . . . rb. 181 k.C0 


Marki stemplowe . 1 4 aaa a a 09 p 24 „ 48 
Abonament telefonu . . « . . . . + ʻi 63 „ 20 
Przesyłka pieniędzy i korespondencyi . NORSE 87 „ 66 
Koszta podróży pryy badaniu miast powiatowych . , 55 „ 94 
Opał i światło dla biura . NEOZED" 16, 41 
Kasa przezorności urzędników . . « « 1 44: 1 5 156 „ 62 
Umundurowanie woźnego . 1 1 1 1 1 13 3 5 44 „ 78 
Różne drobne wydatki. M 0 2 Mh 648: 119 „ 40 
Dopisano na umorzenie z r-ku ruchomości . . . « 5 65 „ 50 

3 6%/, podatek dochodowy . . « 1 «4 e» 95-00 

Š ijs część straty na kursie papierów, °/o. n 148 „ 84 


Razem rb. 6,098 k. 38 


Pozostało do rozporządzenia Ogólnego Zebrania rb. 2,798 k. 72 


(jak np. między innemi na przygotowaaie nowej seryi listów zast.), 


% 


Skład Władz Towarzystwa w roku 1910 na 1911. Komitet Nad- 
zorczy: Prezes S. Tomaszewski; członkowie: K. Sieklucki, M, Jarzęcki 
K. Drzewiński, I. Noyszewski, L. Schmidt, W. Kazubiński, F. Stefański, 
Dyrekcya: Prezes Józef Dunin; dyrektorzy: W. Kirchner i T. Kłodaw- 
ski; vice-dyrektorzy: l. Żołątkowski, S. Dobrzański i A. Bojemski. 


„ści ubezpieczonych od ognia nie mniej niż n 


w tymże dniu odbytem wybrali na pre 


ROZDZIAŁ IX. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M, CZĘSTOCHOWY. 
(1899 — 1911). 
jeke 


„Usilne, wznawiane kilkakrotnie w przeciągu lat 13, starania 
właścicieli nieruchomości w Częstochowie w celu wyjednania u Władz 
utworzenia dla m. Częstochowy instytucyi kredytu długoterminowego 
i umarzalnego, instytucyi tak potrzebnej dla miasta, zajmującego 
obecnie trzecie miejsce w szeregu miast kraju tutejszego pod wzglę- 
dem zaludnienia i rozwoju przemysłowego, zostały uwieńczone po- 
myślnym skutkiem z zatwierdzeniem przez Ministra Skarbu w dniu 
10/22 czerwca 1808 r. Ustawy Towarzystwa Kred. m. Częstochowy, 
wzorowanej na Ustawie Towarzystwa Kred. m. Warszawy. (Rzeczona 
Ustawa, po zatwierdzeniu jej, została ogłoszoną 12 listopada 1898 r. 


_w M 146 Zbioru praw i rozporządzeń rządowych)”. (Spraw. T). 


Zawiązanie Towarzystwa. Po otrzymaniu urzędowego zawiado- 
mienia o zatwierdzeniu rzeczonej Ustawy, zwołane zostało, z upowa- 
żnienia Gubernatora Piotrkowskiego, w miejscowym Magistracie, 
celem dokonania wyboru założycieli Towarzystwa, zgromadzenie 
właścicieli nieruchomości w Częstochowie, które powołało zatwier- 
dzone następnie, stosownie do $ 1 Ustawy, przez Gubernatora, . jako 
założycieli 28 osoby. (i członkowie-założyciele, utworzywszy biuro, 
na czele którego postawili p, Władysława Bogusławskiego, zawezwali 
właścicieli nieruchomości: w Częstochowie do składania deklaracyj 
o przystąpieniu do Towarzystwa z przedstawieniem kaucyi i dowodów 
wyszczególnionych w $ 20 Ustawy., o PE 27 

Po zgłoszeniu się z rzeczonemi podaniami 22 właścicieli nieru- 
chomości miejskich, zabezpieczonych od ognia na sumę rb. 470,250, 
założyciele, zważywszy, że stosownie do $ 4 Ustawy, Towarzystwo 
uważa się za zawiązane, gdy przynajmniej 20 właścicieli nieruchomo- 

a 120,000 rb. wniesie podania 
o przyjęcie ich do Towarzystwa, zwołali pierwsze Ogólne Zebranie 
uczestników Towarzystwa, które na posiedzeniu w dniu 23 marca 
1899 r. wybrało 3 dyrektorów 1 8 zastępców i do Komitetu Nadzor- 
czego 9 osób. W zastosowaniu się do $ 48 Ustawy dyrektorowie i n. 
zastępcy w dniu 28 marċa 1899 r. wybrali na prezesa Dyrekcyi p. Hu- 


berta Debskiego, a członkowie Komitetu Nadzorczego na posiedzeniu 
; o esa Komitetu p. Teofila Fiszera. 


4 


Władze Towarzystwa na posiedzeniach wspólnych Dyrekcyi 
"i Komitetu Nadzorczego zajęły się opracowaniem następujących 
przedmiotów, dotyczących ustroju Towarzystwa. 


Przysposobienie listów zastawnych wraz z kuponami. W przedmiocie 
tym postanowiono, ze listy będą seryjne antico modo i wyznaczono 
dnie płatności kuponów i wylosowanyeh listów zast. na 15 lutego 
i 15 sierpnia każdego roku; sporządzenie blankietów listów zast. 1 seryi, 
której trwanie oznaczono na przeciąg lat. 10, powierzyć Ekspedycyi 
papierów państwowych w Petersburgu, w której zamówiono tych 
blankietów na sumę nominalną rb. 3,000,000 kosztem rb. 2,604 kop. 47 $. 
Aby pokryć te wydatki postanowiono pobierać od pożyczających po 
20 kop. za każde 100 rubli otrzymanej pożyczki; co się zaś tyczy 
pokrycia wniesionej do skarbu od listów zast. opłaty stemplowej, to 
ta pobiera się od pożyczających przez zwrot kosztu rzeczywiście 
opłaconego stempla od każdego listu zast. wydanego na pożyczkę 3), 

Ekspedya dostarczyła tych blankietów pierwszy raz na 1 milion 
„rubli, „resztę zapasu tych blankietów pozostawiono na składzie 
w Ekspedycyi”, dlatego, aby nie płacić zaraz za ostemplowanie, ale 
w miarę zażądania przysłania. 


Pożyczki i listy. zastawne; ich kurs. Pierwsze pożyczki zostały 
wypłacone w listopadzie 1899 r., na giełdzie warszawskiej listy ukazały 
się po raz pierwszy 26 stycznia 1900 r, gdzie. dopełniono tranzakcyi 
po kursie 96,25 za 100. Dochodził ten kurs i do 96,25 za 100. Lecz 
w latach późniejszych, przy ciągłej zniżce wszystkich w ogóle papie- 
rów procentowych, kurs spadał do 81,25. W ostatnim roku 1911, na 
którym kończy się ta kronika, listy częstochowskie chętnie były na- 
bywanie na giełdzie warszawskiej po kursie mniej więcej 90 do 91 rb. 
za sto. (Pierwsze ich losowanie miało miejsce 14 października 1901 r., 
a przypadło do wylosowania tylko 6 sztuk listów na sumę rb.-600). 

Dyrekcya czyniła starania w Ministeryum Skarbu o przyjmowanie 
listów zast. na kaucye przy przedsiębiorstwach rządowych, lecz przed- 
stawienie w tym przedmiocie nie zostało uwzględnionem; jednak rze- 
czone listy zast. są przyjmowane w Oddziałach Banku Państwa na 
zastawy dla pożyczek i na zabezpieczenie udzielanego kredytu. 


„Szacowanie nieruchomości. Wygotowaną została instrukcya okre- 
ślająca sposób sprawdzania stanu wartości, jak również wysokości 
dochodów nieruchomości, poddawanych pod zabezpieczenie pożyczek 


1) W czem mieści się i wynagrodzenie, wypłacone pełnomoenikowi w Pe- 


tershurgu za starania w Ekspedycyi i w Ministeryum Skarbu. 


|, 3 Koszt wygotowania w Ekspedycyi papierów państwowych 7,000 sztuk 
listów zast., a mianowicie: 6,500 sztuk listów z odpowiednimi kuponami, 340 szt. 
z wyrazem „dublicat” i 160 sztuk z wyrazem „wzór, wynosił: a) podług ra- 


chunku Ekspedycyi ż dnia 13 sierpnia 1899 r. 2,900 rb. b) opakowanie i przesył 


ka 2,669 sztuk 40 rb. 81 kop., c) wprowadzenie listów zast. na giełdę warszawską 
- BO rb. 46 kop., d) oprawa 2,009 sztuk listów. 26 rb. 5 kop, e) wynagrodzenie peł- 

nomocnika Towarzystwa w Petersburgu za starania w Ekspedyeyi i w Ministe- 
ua Skarbu 587 rb. 15 kop. Koszta więc wypotowania listów zast. na sumę 
rb: 3,000,000 wynosiły 3,604 rb' 47 kop, czyli na kazdą setkę przypada 12.0149 kop. 
Że zaś za każde 100 rb. pobiera się od stowarzyszonych po 20 kop, zatem za 
een w obieg 732,700 rubli w ciągu pierwszego okresu wpłynęło 
1,465 rb, 40 kop.; potrącając zaś z sumy tej osiągnięty zysk po 7.9854 z 100 rb, 
od rb. 782,700—rb. 587 kop. 7, skutkiem tego suma wypuszczonych w obieg na 
rb. 782,700 listów zast, po cenie kosztu wynosi rb. 880 kop. 33, tak że w dniu 
1/14 stycżnia 1901 r. pozostało niepokrytych kosztów na sumę rb. 2,724 kop. 14. 


mogło to nastąpić dopiero po upływie la 


w miejscowym Wydziale hypote 
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" fowarzystwa, jak również określająca zasady w przedmiocie ustano- 


wienia wysokości wydawanych pożyczek. W instrukcyi tej zostały 


"podane przepisy co do szacunku technicznego nieruchomości, który 


dopełnia się przez Komisye składające się z budowniczego, (pobiera- 
jącego wynagrodzenie stosownie do taksy) 1 2 członków Towarzystwa !); 


'co do nieruchomości fabrycznych, to do składu Komisyi powołują się 


jeszeze dwaj członkowie Dyrekcyi lub Komitetu Nadzerczego. W przed- 
miocie ustanowienia wysokości pożyczek przyjęto te same prawie co 


"w Warszawie zasady: że wysokość pożyczki w żadnym razie nie może 
' przenosić połowy ani szacunku technicznego, ani przypuszczalnej eny 


sprzedażnej. nieruchomości; pożyczka winna nieodzownie mieścić się 


-w cenie technicznej budowli murowanych i powinna być ustanowioną 


tak, ażeby raty roczne, od niej przypadające, me przewyższały poło- 
wy czystego dochodu rocznego z nieruchomości; komorne zakładów 
przemysłowych, Jako to: sklepów, restauracyi, kawiarni il. p. ogra- 
niczone być winno ile możności do een mieszkan zwyczajnych; po- 
życzka wyrównywająca D-cio letniemu dochodowi, może być udzieloną 
tylko na nieruchomości wzorowe pod względem trwałości budowy, 
jako też utrzymania i przy tem znajdujące się na ulicach pierwszo- 
rzędnych i mających przyszłość wobec rozwoju miasta, 
Przepisy co do wydawania pożyczek. Przygotowano także instruk- 
cyę w przedmiocie wydawania pożyczek Towarzystwa. Według tej 
instrukcyi, Dyrekcya, po uprzedniem porozumieniu się z AZ 
jącym, który już wniósł pierwszą ratę, wyznacza termin AD e 
aktu wypłaty pożyczki u wybranego przez zaciągającego poży p 
notaryusza; wierzyciele hypoteczni otrzymują wezwanie do Ka mn 
czenia w akcie wypłaty wręczane przez wożnego sądowego na n 
naprzód. Wypłaty dokonywa delegat, Dyrekcyi, zaopatrzony W kar 
zwane anor t j P S do wyplaty, zawierają 
;ak rarunki udzielenia pożyczki. l 2 DY 
> * Pożyczki Towarzystwa muszą, być zabezpieczone . UE 
miejscu działu IV wykazu hypot. i przed wpisami m lujacy 1. 
w dziale III, jeżeli to jest żądane w postanowieniu i yte cyi. se 
r i a Twe 4cowe dopłaty, "Jo i różmica kursu 
samo jak w innych T-wach, końco płaty, "/ sra 
listów zast. powinny być przy akcie wypłaty KOR ELE > Ba ab 
przez wypożyczającego na ręce delegowanego. wo o porri f ledem 
kowych z umorzenia, prayjęto porządek ustalony po i E 
w innych Towarzystwach. „ Tak samo GO do SM z RA 
z przeszacowania postanowióno pójść za Diae y EA 
rzystw i pozyskać skrócenie czasu, po upływie E Baa. 
nowego oszacowania, mogą być udzielane, (we B SA a 
t 10 od ostatniej r ye 
Ogólne Zebranie, odbyte 27 maja 1906 fa o. RCIE 
poczynienia statań o skrócenie tego A y a 
wiednie przedstawienie i Kangelarya isre: „aaa KR AA ŻE 
18 grudnia 1906 r. zawiadomiła, 1ż Minister Skar g 
powyższą zmianę. i 


Rzeczywista wypłata pożyczek . dokonywa się  protokólarnie 


eznym wobec sektotaria | Wydzau 
| | -a dokonaniu tenże sekretarz przesyła Wyre- 
te o, a po jej dokonaniu tenże se rzes 

Ri koset wypożyczającego wypis wykazu hypotecznego, kopję 


"y Ofrzymujących za swe czynnośoi po rb. 1 kop. 50.  —* 
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decyzyi hypotecznej zatwierdzającej akt i kopję protokółu rzeczywi- 
tej wypłaty. Ra 
ża Najważniejsze więc czynności dokonywane są w Wydziale hy- 
potecznym. Pomieszczenie tego w, mieszkaniu najętem okazało się 
iszczupłem i wielce niedogodnem 1 niezabezpieczonem należycie od 
ognia. Z tego powodu Ogólne Zebranie, odbyte 29 marca 1908 roku, 
upoważniło Dyrekcyę do zawarcia w imieniu Towarzystwa umowy 
z właścicielem domu, w którym będzie wynajęte pomieszczenie 
dla biura i archiwum Wydziału hypotecznego, zabezpieczone od wil- 
goci i pożaru i do zobowiązania się za to do corocznej do ceny naj- 
mu dopłaty z funduszów Towarzystwa różnicy między sumą wy- 
znaczoną na najęcie przez kasę miejską, a rzeczywistą ceną najmu, 
według umowy, z tem jednak zastrzeżeniem, ażeby dopłata nie prze- 
wyższała rb. 300 rocznie i była uiszczaną z czystych zysków T-wa. 
"Mimo to, biuro i archiwum Wydziału Ilypotecznego pozostawione 
zostało w dawnem pomieszczeniu, ponieważ, z powodu drożyzny lokali 
w Częstochowie, za fundusz przeznaczony z Kasy miejskiej i z T-wa 
Kred. odpowiedniego pomieszczenia dostać nie było można. | 
Zaciągnięcie pożyczki przez Towarzystwo Zawarto układ z Bankiem 
"Handlowym w Warszawie w przedmiocie otwarcia T-wu „kredytu” 
do wysokości rb. 15,000. Ogólne Zebranie członków Towarzystwa, 
z uwagi na brak własnych: funduszów Towarzystwa przy niezbędnej 
konieczności ponoszenia wydatków na najem lokalu, na urządzenie 
j umeblowanie biura, na pokrycie pierwotnych kosztów założenia 
Towarzystwa, na opłacenie obstalunku blankietów listów zast. i na 
opędzenie kosztów Zarządu, upoważniło Dyrekcyę do zaciągnięcia 
pożyczki procentowej nie przenoszącej rb. 15,000, pozostawiwszy uzna- 
niu Dyrekcyi ułożenie się o stopę procentową, termin wypłaty i inne 
warunki, przyczem wyraziło życzenie, aby pożyczka umówioną została 
na podstawie otwartego kredytu na rachunek bieżący. 

Z warunków podanych przez sfery finansowe, do których w tym 
przedmiocie się zwrócono, najdogodniejsze i najodpowiedniejsze dla 
Towarzystwa przedłożył Bank Handlowy w Warszawie, utrzymujący 
stały swój Oddział w Częstochowie, który zgodził się otworzyć To- 
warzystwu kredyt do żądanej wysokości rb. 15,000 na rachunek bie- 
żący na 6°% w stosunku rocznym, a w, razie przewyżki na stronie 
dobra Towarzystwa zobowiązał się płacić od takowej procent w sto- 
sunku 8%, rocznie, (począwszy od drugiego półrocza 1900 r. stopa 
ta podniesioną została do 4'/,), zastrzegł jednak dla siebie na czas 
trwania stosunku kredytowego wyłączne prawo realizowania przed- 
stawionych po za Częstochową 'do wypłaty kuponów i wylosowa- 
nych listów zastawnych Towarzystwa za wynagrodzeniem po */⁄ od 
dopełnionej wypłaty. Warunki te Władze Towarzystwa przyjęły; 


wskutek tego Towarzystwo, znajdując się w: stosunku finansowym: 


Bankiem Handlowym w Warszawie, czerpało w miarę potrzeby 
w początku swego istnienia potrzebne fundusze z Oddziału tegoż 
Banku w Częstochowie i tamże składało swoje wpływy. 

| Wypożyczone pierwotnie kwoty zostały następnie pokryte wno- 
szonemi na rachunek bieżący sumami przechodniemi Towarzystwa, 


tak, że z d, 14 stycznia 1901 r. Bank pozostawał: już winien Towa: 


rzystwu rb. 18,470 3). 


) Sprawozdanie nie mówi, czy należność ta jest zabezpieczoną przez Bank 


tak jak w Warszawie przed skład odpowiedniej ilości papierów publicznych. 
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1 WYRA MARNĄ 
do SEL o dochodzeniu zaległości. $$ 83, 85, 88 i 103 
8 patrzeniu się w Ustawie dostrzeżono w niej 
błąd, polegający na tem, iż przy postępowaniu sprzedażnem za alri 
raty zostało wskazane odwołanie się od decyzyi zwierzchności hypo- 
tecznej miejscowej (powiatowej) do Izby Sądowej ($ 88), a nie ak 
należało, do Sądu Okręgowego Piotrkowskiego, że wywieszenie oio 
szeń o zajęciu na sprzedaż nieruchomości nakazanem zostało w M 
celaryi Wydziału hyp. Sądu Okręgowego Piotrkowskiego ($ 88 p. b) 
zamiast w kancelaryi Wydziału hypot. przy Sądzie Pokoju m. Często- 
chowy, a nadto, że niewłaściwie wskazano dla stron czyniących 
w księdze hyp. zarzuty, obranie zamieszkania prawnego w m. Piotr- 
kowie ($ 85), a nie, jak należało, w Częstochowie. Zwołane na skutek 
rozporządzenia Komitetu Nadzorczego Ogólne Zebranie uczestników 
Towarzystwa, uznając konieczność poprawienia wyłożonych wyżej 
błędów z uwagi, że wszystkie nieruchomości w Częstochowie znajdu- 
jące się posiadają tylko hypotekę powiatową, upoważniło Dyrekcyę 
do poczybienia odpowiednich starań. Jakoż Minister Skarbu zezwolił 
na wprowadzenie odpowiednich zmian w powyższych $$ Ustawy 
w ten sposób, że użyte tam wyrazy „miasto Piotrków” i „Izba Sądo- 
wa”, zastąpiono przez wyrazy „miasto Częstochowa” i „Sąd Okręgo- 
wy Piotrkowski”, (M 101 Zbioru Praw z d. 14 sierpnia 1899 r.). Ś 
Inny paragraf w rozdziale VI Ustawy o dochodzeniu zaległości 
uległ także zmianie w Ustawie Częstochowskiej, a mianowicie $$ 78, 
dotyczący kar za spóźnioną zapłatę rat. Kary te, podług tego $, wy- 
noszą ż'/, za pierwsze dwa miesiące, a po 1°% za dalsze. Na skutek 
postawionego wniosku, Ogólne Zebranie, odbyte 27 maja 1906 r, 
uznając te kary za zbyt wysokie, upoważniło Dyrekcyę do poczy- 
nienia starań o zmniejszenie ich do połowy: Kancelarya Kredytowa 
przez odezwę z dnia 18 grudnia 1906 roku zawiadomiła Dyrekcyę, iż 
Minister Skarbu zezwolił na żądaną zmianę $ 18 Ustawy. ` 


„W tymże rozdziale Ustawy znajdował się § 108, który powszech- 
nie był uważany za wielce niedogodny i krępujący nabywców nieru- 
chomości na sprzedaż przez Towarzystwo wystawionych, bo stano- 
wiący, iż w razie nadejścia wymagalności drugiej raty, należy bez- 
warunkowo żądać nietylko zapłaty zaległości, ale i t/ie części całej 
pożyczki. Na Zjeździe T-rzystw Kredytowych w Petersburgu w r. 1905, 
przepis ten uznany został za nieodpowiedni. Towarzystwo więc Czę- 
stochowskia wystąpiło na skutek uchwały zapadłej na powyższem 
Ogólnem Zebraniu z żądaniem uchylenia tego $. Takież same żądania 
postawiły i inne Towarzystwa. Minister Skarbu po pewnem wahaniu, 
(sprawozd. z r. 1906 i 1908), zgodził się na wykreślenie z Ustawy tego 
paragrafu. (Towarzystwa w Warszawie i Lublinie $ ten w tem tylko 
zmieniły, że stosowanie go do właściciela zalegającego w opłacie i noe’ 
wonabywcy pozostawiono uznaniu. Władz Towarzystwa). 

Wzór objaśnień i warunków licytacyjnych w razie zajęcia na 
sprzedaż nieruchomości za dług 'Towarzysiwa został zatwierdzony 
przez Zebranie Ogólne członków Towarzystwa w dniu 29 maja 1900 r. 
a on prawie powtórzeniem takiegoż ówczesnego wzoru Warszaw 
skiego. | | 


„Ubezpieczenie od ognia. Przyjęto warunki co do zobopólnych zo- 
bowiązań, przedłożone przez następujące Towarzystwa ag 
od ognia: Petersburskie, Moskiewskie, Warszawskie, Północne, Ruskie, 


I Rosyjskie i Rosya. Stosownie do umów, zawartych z. wymienionemi 
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Towarzystwami Ubezpieczeń, wynagrodzenie ogniowe za szkody spo- 
wodowane przez pogorzel w nieruchomościach obciążonych pożyczką 
Towarzystwa Kredytowego, powinno być wypłacone temuż Towarzy- 
stwu do wysokości nieumorzonej części pożyczki, bez względu na to, 
czy właściciel ubezpieczonej nieruchomości dopełnił warunków poliso- 
wych Towarzystwa Ubezpieczeń, lub nie. W wykonaniu tych warun- 
ków umów, Dyrekcya wymaga od właścicieli nieruchomości, ubezpie- 
czonych od ognia w prywatnych Towarzystwach Ubezpieczeń, złożenia 
deklaracyi dla przesłania ich odnośnemu Towarzystwu Ubezpieczeń, 
opiewających, iż gdyby ubezpieczony utracił prawo do wynagrodzenia 
z powodu niezachowania warunków przy ubezpieczeniu wskazanych, 
to zobowiązuje się zwrócić Towarzystwu Ubezpieczeń całkowitą sumę. 
jaka zostałaby wypłaconą Towarzystwu Kredytowemu na mocy za- 
wartej z niem umowy. (Ża właściciela nieruchomości, który nie wniósł 
w czasie właściwym premji asekuracyjnej, wnosi ją T-wo Kredytowe 
na rachunek właściciela nieruchomości z własnych zasobów natych- 
miast po otrzymaniu wezwania ze strony Towarzystwa Ubezpieczeń). 

Nowe przepisy o ubezpieczeniach rządowych przy zawiązywaniu 
się Towarzystwa jeszcze w życie nie były wprowadzone, a zdawało 
się, że zapewne ułatwią one stosunki stowarzyszonych z Towarzy- 
stwem. W późniejszych, latach, gdy stowarzyszeni zaczęli zwracać 
się do tych ubezpieczeń rządowych, okazało się, iż szacunki tam 
ustanowione są za nizkie. Skutkiem tego, Ogólne Zebranie, odbyte 
w dniu 28 marca 1909 r., „w załatwieniu wniosku” stowarzyszonych, 
postanowiło „zobowiązać Dyrekcyę do poczynienia starań u Władz 
Państwowych o podniesienie norm zabezpieczenia nieruchomości od 
ognia, wskazanych w Instrukcyi Zarządu Wzajemnych Ubezpieczeń... 

i na związane z temi staraniami wydatki, wyasygnować z czystych 
zysków (r. 1908) do rozporządzenia Dyrekcyi rb. 500”. W wykonaniu 
tego polecenia, Dyrekcya zwróciła się do rzeczonego Zarządu, który 
„wydelegował do Częstochowy swego urzędnika dla sprawdzenia 
obecnie istniejących cen materyałów budowlanych i sił roboczych”, 
(sprawozd. za rok 1909). Zebrane dane zostały przedstawione Zarzą- 
"dowi. Do zasadniczych jednak zmian w tej instrukcyi nie przyszło, 
lecz przy stosowaniu tej instrukcyi obecnie taksatorzy stosują wyższe 
niż dawniej stawki, (bo instrukcya dozwala tego: „od... do...”). 

Rozpoczęcia czynności. Czynności T-wa rozpoczęły się 29 listopada 
1899 r. z wydaniem pierwszej pożyczki na nieruchomość N* 999 w su- 
mie rb. 4,500, z zaregulowaniem jej do terminu sierpniowego 1899 r. 
Rok finansowy T-wa ma trwać, stosownie do rozporządzenia Kancela- 
ryi Kredytowej, od 14 stycznia do 13 stycznia włącznie (nowego stylu). 

W pierwszym okresie sprawozdawczym z ogólnej liczby 143 podań, 
na które żądano pożyczek w sumie rb. 1,805,800, załatwiono 185 podań, 
na które przyznano rb. 917,900 +). l 

„ Komitet właścicieli listów zast, Towarzystwo zaledwie rozpoczynało 
swoje czynności, a już na jednem z pierwszych Ogólnych Zebrań, 
z polecenia Kancelaryi Kredytowej, (wystosowanego i do innych na- 
szych Towarzystw), musiało się zająć rozważaniem sprawy ustanowie- 
nia Komitetu przyszłych właścicieli listów zast. Ogólne jednak Zebra- 


, 1) Sprawozdanie Dyrokcyi nie wspomina wcale o wpływie, jaki na udzie- 
lenie pożyczek mogły mieć pożyczki budowlane z „b. kapitału częstochowskiego”, 
(postanowienie Rady Administr., z d, 24 października 1844 r.), udzielać się tutaj. 


mogące do wyśokości rubli 10,000, (art. 1444 Zbioru Praw i rozporz. z roku 1898) 


o ozem była mowa poprzednio w rozdziałach dotyczących innych Towarzystw. 
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nie było tegoż zdania Go i wszystkie _nasze Towarzystwa, że nie za- 
chodzi potrzeba utworzenia takiego Komitetu ze względu na istniejącą 
kontrolę hypoteczną i ciągły nadzór ze strony Komitetu Nadzorczego 
nad działalnością Dyrekeyi. R 

Odwoływania się do Komitetu Nadzorczego. Na postanowienia Dy- 
rekcyi w przedmiocie przyznawania pożyczek, zaraz w pierwszym 
roku działalności Townrzystwa „wniesiono aż 7 zażaleń do Komitetu 
Nadzorczego, domagając Się zwiększenia pożyczek. W czterech spra- 
wach zażalenia pozostawiono bez skutku, a w trzech sprawach, w któ- 
rych dowodzono mylnego obliczenia dochodu, Komitet Nadzorczy po 
uprzedniem sprawdzeniu osiąganych z nieruchomości dochodów przez 
Komisye, do składu których weszli i członkowie Komitetu Nadzorcze - 
go, (przyczem suma dochodu okazała się wyższą w porównaniu z do- 
chodem ustanowionym przez pierwotne Komisye), uchylił zaskarżone 
decyzye, poleciwszy Dyrekcyi wydać nowe z uwględnieniem danych 
dostarczonych przez nowa Komisye. Dyrekcya we wspomnianych 5-ch 
sprawach, po ponownem ich rozpatrzeniu, przyznała pożyczki w wyż- 
szych sumach. Tym sposobem odrazu w Częstochowskiem Towarzy- 
stwie ustaloną zostala zasada, żo Komitet Nadzorczy nie oznacza sam 
wysokości pożyczek, lecz uwagi swoje przesyła Dyrekcyi, — jedynie 
za wysokość pożyczek odpowiedzialnej, 

Ogólne Zebrania i rozszerzenie się na inne miasta. W Towarzystwie 
Częstochowskiem Ogólne Zebr. bywały bardzo częste. Nie bylo prawie 
roku, w którym by nie było ich po dwa. a nawet po trzy. (W roku 
1899/1900 i 1908 było po 3, w r. 1902, 1904, 1906, 1907, 1909 i 1910 
po dwa, a tylko w latach 1901, 1908 i 1905 po jednem). Powodem 
tak częstych zebrań jest, jak można ze sprawozdań wnioskować, dą- 
żenie do natychmiastowego roztrzygnięcia każdej powstałej sprawy, 
bez wyczekiwania na zwykłe Ogólne Zebranie. 

Zebrania te tak częste, (1 w ciągu 11 lat), i zbyt ożywione 
miewały wielu gorących zwolenników. Tych hałaśliywych zebrań uni- 
kała miejscowa inteligencya. Przewagę w nich wzięły inne żywioły. 
Stawiano najdziwaczniejsze wnioski, np. aby nie oddawać bieżących 
wpływów na 4%/, do Banków, lecz wypożyczać je stowarzyszonym na 
60, „bo oni muszą brać gotówkę na weksle, płacąc niekiedy po 12°/”. 
Lub np. aby coroczny czysty zysk rozdzielać między stowarzyszonych 
w równych częściach każdemu. Trzeba było wielogodzinnych rozpraw 
i dowodzeń Władz Tow., aby nie dopuścić do czegoś podobnego. W tak 
zwanych wolnościowych latach, 1905/6, zorganizowani oponenci nie do- 
puścili wrzaskiem i krzykiem do głosu tych, którzy chcieli daną sprawę 
we właściwem świetle przedstawić, To też, gdy w r. 1906 podniesioną 
została myśl zastąpienia tych Zebrań przez Zebrania przedstawicieli vel 
pełnomocników, zamysł ten odrzuciło nadzw. Ogólne Zebranie, odbyte 
w dniu 27 maja 1906 r. Powtórzyło się więc to co miało i ma miejsce 
w Łodzi i Lublinie, że Towarzystwo Częstochowskie nie mogło roz: 


szerzyć swej działalności na inne miejscowości wobec przepisu art. 54 


„Ustawy Kredytowej, bo by Ogólne Zebrania musiały być zniesione. 


Skutek był taki, że Towarzystwo Qzęstochowskie nietylko pozwoliło 
sobie zabrać sąsiednie a zamożne miasta, jak Nowo-Radomsk, Będzin, 
Sosnowiec, ale nawet własne swoje przedmieście: Ostatni Grosz! Być 
może, że Władze Towarzystwa, nie mając wówczas odpowiednie 
zasobów, lękały się tego rozszerzenia, ale to tylko w pewnej mierze 
może usprawiedliwia zaniedbanie obywatelskiego obowiązku, ciążącego 


U 


"Towarzystwo na wzajemności oparte, przychodzenia z pomocą innym 
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miastom i podtrzymywać o ile możności rozwój naszego stanu mie- 
szczańskiego. Towarzystwo, które tak pomyślnie działało, które w ciągu 
10 lat doszło do przeszło 8% milionów pożyczek, (na co inne Towarzy- 
stwa długo czekały), mogło i powinno było spełnić ten obowiązek. 
Z tego skorzystało bardzo ruchliwe i przedsiębiorcze Towarzystwo 
Kredytowe w Piotrkowie i pozyskało przyłączenie, do siebie wszyst- 
kich okolicznych miast i nawet owego przedmieścia! Spostrzeżono się 


cokolwiek po niewczasie; gdy więc w r. 1910, Dyrekcya otrzymała: 


prośbę właścicieli nieruchomości z podmiejskiej miejscowości zwanej 
Wójtostwo o rozszerzenie na nich działalności Towarzystwa, zwołanem 
zostało nadzwyczajne Ogólne Zebranie. Uchwalono na nim, po burzli- 
wych rozprawach, poczynić u odpowiednich Władz starania o dozwole- 
nie wydawania Towarzystwu na nieruchomości pożyczek w Wójtostwie 
i zaprowadzenie odpowiednich zmian i uzupełnień w Ustawie. Mini- 
steryum na to się zgodziło, lecz poleciło zamienić Ogólne Zebrania 
na Zebrania przedstawicieli. (Zbiór Praw 1911 r. JM 208). 


Zużytkowanie wolnej gotowizny. Wpływy bieżące. "Towarzystwa. 


tak zwane fundusze ruchome, przeznaczone na zapłaty kuponów 
i listów wylosowanych w następnych po ich pobieraniu półroczach, 
na ten czas umieszczonemi były w Oddziale Częstochowskim Banku 
Handlowego Warszawskiego, w Ozęstochowskiem Towarzystwie Wza- 
jemnego Kredytu, w Kasie Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościo- 
wego, w Krajowym Domu Bankowym ks. Lubomirskiego w Warsza- 
wie, wszędzie na rachunek bieżący, (na jaki %/, sprawozdania nie 
wskazują). W tych instytucyach odbywa się i zapłata za kupony 
i listy wylosowane, bez oddzielnego za to wynagrodzenia. 

Kapitał zasobowy. Kapitał zasobowy Towarzystwa w ciągu pierw- 
szego roku dosięgnął sumy rb. 8,526 kop. 56, (umieszczonej w PA 
rencie państwowej 7,400 rb., wartości rb. 7,115 kop. 10, w świadectwie 
Banku Włościańskiego rb. 800, wartości rb. 282 kop. 75 i ruchomo- 
ściach biurowych rb. 1,282 kop. 31). W drugim roku wzrósł już do 
rb. 20,588 kop. 23. W ostatnim roku, który obejmuje ten zarys, t. j. 
1911, doszedł do poważnej sumy rb. 85,944 kop. 05. W r. 1902 kapital 
ten, wskutek znanego rozporządzenia Ministra Skarbu, (i uzupełnionego 
$ 50 Ustawy Częstochowskiej), składanym jest do Częstochowskiego 
Oddziału Banku Państwa. | 

Co do wpływów idących na ten kapitał, Ogólne Zebranie, od- 


byte w d. 25 kwietnia 1901 r, wskutek powstałych wątpliwości wy- 


rzekło, iż kary za opóźnienie °⁄% od sum Towarzystwa i inne wypad- 
kowe dochody należy zaliczać do kapitału zasobowego o tyle tylko, 
o iłe z rachunków zysków i strat okaże się przewyżka dochodów nad 
rozchodami. 

Za kapitał ten kupowano stale 4'/, rentę państwową, nabywaną 
średnio po rb. 96 z kopiejkami za sto. Lecz od r. 1904, wskutek zna- 
nych wypadków i wojny na Dalekim Wschodzie, wartość renty spa- 
dła do 894, w roku 1905 do 81 za sto, w roku następnym do 734 za 
sto, w r. 1907 przecięciowo rb. 74 kop. 40 za sto, w r. 1908 rb. 77 
kop. 10 za sto, w r. 1909 kurs podniósł się do rb. 89 kop. 70 (średnio), 
a w r. 1910 doszedł do rb. 95 kop. 15 za sto. Skutkiem tego spadku 
kursów kapitał zasobowy poniósł dotkliwe straty. Minister Skarbu, 
uwzględniając to położenie, żezwolił, jak wyżej była o tem mowa, 
wszystkim. Towarzystwom, aby stratę. częściowo tylko potrącano po 
*/6 corocznie. Skutkiem tego, Ogólne Zebranie, odbyte 29 kwietnia 


1906 r., postanowiło „na rachunek straty wynikłej w roku 1905 odpisać 


a. 

z zysków Za rok 1900 rb. 4,117 kop. 82”, Lecz w nast 7 
Ogólne Zebranie (17 lutego 1907 r) postanowiło ratą Da 
w roku 1906, w „skutek obniżenia się kursu papierów procentowych 
w całości umorzyć: odpisać ją z funduszu kapitału zasobowego”. ` 

Tak jak w innych Towarzystwach Kredytowych, tak i w Czę- 
stochowie, przejawiła się także bezwględność podatkowa odnośnie do 
tego kapitału. Postanowiono i tutaj wypłaty na ten kapitał przez 
stowarzyszonych obowiązkowo w pierwszych ratach składane uważać 
za dochód Towarzystwa i obłożyć podatkiem. Daremne były przed- 
stawienia Dyrekcyi, że wypłaty te stanowią czasowe zabezpieczenie 
wypłacalności stowarzyszonego i zwracają się mu przy przewyższeniu 
normy przez Ustawę oznaczonej i przy wyjściu ze Stowarzyszenia. 
Senat, do którego się odwołano, ostatecznie uznał, że jest to dochód 
podlegający opodatkowaniu. Tylko w r. 1910, na skutek ponownych 
starań wszystkich 'l-stw, Minister Skarbu uznał, iż z dochodu tego 
potrącać. można tylko sumy zwracane z kapitału tego stowarzyszonym. 

Depozyty. Depozyty prywatne, złożone Towarzystwu przez wła- 
ścicieli listow do bezpłatnego przechowania, dosięgły rubli 34,300 
w pierwszym roku, a rb. 46,050 w drugim, Wzrastały ciągle i w roku 
1906 doszły do sumy rb. 144,200, lecz w tym roku zostały wszystkie 
zwrócone i odtąd Towarzystwo przestało przyjmować listy do prze- 
chowania z powodu: nieposiadania 'odpowiedniego skarbca i z obawy 
o możebne napady, Dyrekcya zawiadomiła, że żadnej odpowiedzialno- 
ści za całość depozytów na siebie nie przyjmuje. Dzięki temu uniknęła 
tych kosztów i trudności jakich doświadcza szczególniej T-wo Warszaw- 
skie. Znamienna pod tym względem jest uchwała Ogólnego Zebrania 
z d. 17 lutego 1907 r. o zatwierdzeniu wydatku w kwocie rb. 281 
kop. 97, zrobionego przez Dyrekcyę „w celu uchronienia kasy i sprzę- 
tów biurowych od rabunku”. 

Szybki rozwój. Niezwykle szybki rozwój Towarzystwa w Często- 
chowie jest zastanawiający. W drugim roku działalności, 1901, ilość 
udzielonych pożyczek i wydanych listów dosięgła prawie miliona rubli 
(949,800 rb.) na 188 nieruchomościach w dniu zamknięcia bilansu *). 

| adne z Towarzystw jednocześnie prawie założonych w latach 
od 1895 do 1809 nie doszło do tak poważnej cyfry*). Co więcej z da- 
wniejszych Towarzystw, aby zbliżyć się do miliona pożyczek: Płock 
potrzebował lat 9 i doszedł do rb. 983,900, Kalisz lat 18 i doszedł do 


W dniu tym pozostawało do wydania jeszoze 26 pożyczek na rb, 190,800. 
Nieruchomości obciążone pożyczkami Towarzystwa oszacowane zostały techni- 
cznie przez wyznaczone Komisye, według zasad przez Towarzystwo przyjętych 
na ogólną sumę rb. 2,686,452 kop. 5l. Same budowle murowane oszacowane na 


' 2,092,696 rb. 99 kop; wartość sprzedażna rzeczonych nieruchomości podaną zo- 


stała przez Komisyę na 3,286,900 rb.; wszystkie nieruchomości obciążone poży: 
ER Towarzystwa ubezpieczone były od ognia na sumę 1,510,700 p same 
budowle murowane na 1,478,560 rb, ogólny dochód roczny z tych nieruc EA 
ustanowiony został przez Komisyę na 248,549 rb.; dochód zaś z samych bu owi 
murowanych na 242,950 rb, Tym sposobem wypłacone pożyczki w A i 
949,800. stanowiły względnie do nieruchomości, na których są hypo poama n 
bezpieczone: 36,380/, szacunku technicznego całych posesyj, Rar igoh; 
szacunku samych budowli murowanych, 28,80, ceny sprzedażnej, A bu „l 
pieczenia od ognia całych nieruchomości, a 04,20°/ ubaapięczi nia o R a 
mych budowli murowanych i odpowiadały: 3,827, razy Miej ora BE i 
z całych nieruchomości i 3,92% razy wziętemu dochodowi li tylko z posesyj 
murowanych, i ; "e 
U 5 Wydały do r. 1902 listów zast. Piotrków za 721,200 rb., ER TTEN, 
Kielce za 289,850, Łomża za 191,800, Siedlce za 349,800, Suwałki za 385,999 rb, 


B22. 
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rb. 941,500. Towarzystwo Częstochowskie pomiędzy Jowarzystwami 


Kredytowemi po za Warszawskiem w tych pierwszych latach zajęło 
odrazu drugie miejsce, bo zaraz po Łodzi. Zapewne przypisać to 
należy szybkiemu przeobrażeniu się Częstochowy na miasto przemy- 
słowe dzięki swemu położeniu w blizkości kopalni węgla i bystrej 
a obfitej w wodę rzece Warcie, nad którą leży. |" 
Nie zdaje się też, aby pożyczki były udzielane zbyt hojnie, 
Wyżej powtórzone ze sprawozdania trzeciego Dyrekcyi zestawienie 
rutości i dochodności obciążonych pożyczkami nieruchomości wyka- 
zuje, że nie przekroczono zasad, przyjętych w innych starszych To- 
warzystwach. | 
W drugiem półroczu IV roku, 1908, suma wydanych pożyczek 
dosięgła dwóch milionów rubli, a w XJI roku prawie do ceterech milionów 
„i pół (rb. 4,259,800), udzielonych na 454 domy. | 


Sprzedaże zalegających -w opłatach nieruchomości potwierdzają 


powyższe przekonanie, że pożyczki są udzielane z należytą przezorno- ` 
pow; |; , 1 


ścią. Wszystkich tych sprzedaży w ciągu dwunastoletniego istnienia 
Towarzystwa było tylko 29, a i to, o iló można było zbadać, wywo- 
łanych przez samych właścicieli z powodu ich osobistych widoków 
i celów. Pierwsza sprzedaż miała miejsce w roku 1908. Najliczniejsze 
sprzedaże miały miejsce po ogólnem przesileniu w latach 1905 do 1907, 
bo trzeba było sprzedawać po b do T nieruchomości rocznie. Żadnej 
z nieruchomości nie było zmuszone nabyć Towarzystwo, a ceny ze 
sprzedaży otrzymane przewyższały zawsze udzieloną pożyczkę często: 
kroć dwa i trzy razy, żadnej też straty z powodu tych sprzedaży 
Towarzystwo nie poniosło. Tylko w r. 1907 zdarzyło się, iż jednej 
z nieruchomości nie można było sprzedać z braku współubiegających 
się o kupno, lecz zanim przepisanie na własność Tow. nastąpiło, 
„prawa Towarzystwa ($ 97 Ustawy) na nabycie tego domu, w prze- 
ciągu 4ch tygodni od daty licytacyi, były przez Towarzystwo ustą- 
pione osobom trzecim, które wniosły do kasy Towarzystwa w całości 
wszelkie przypadające z tej nieruchomości zaległości z karami i ko- 
sztami, a nadto spłaciły przedterminowo rb. 1,800 pożyczki”. | 
Płace członków. Władz i urzędników. Wszyscy członkowie Dytek- 
cyi i Komitetu Nadzorczego -zrzekli się wynagrodzenia za swoje zaję” 
cia. Dla osób zaś urzędujących w Dyrekcyi ustanowiono następujące 
płace: Naczelnik biura 2,500 rb. rocznie, buchalter 1,200 rb., kasyer 
1,000 rb., kancelista 420, woźny sądowy 200, stróż biurowy 200 rb. 
Btaty te zostały zatwierdzone przez Ogólne Zebranie członków w dniu 
4 maja 1899 roku łącznie z budżetem wydatków, według którego na 
koszta administracyjne w 1899/1900 r. przeznaczono rb. 9,820... W żade 
nem Towarzystwie te płace, a uastępnie i uposażenie członków Władz 
nie były przedmiotem tak częstych rozpraw, zmian i zarzutów. I tak, 
zaraz w kwietniu 1900 r. 1l-stu członków Towarzystwa zrobiło wnio- 
sek o zmniejszenie powyższych etatów na tej zasadzie, że wydatki 
na adininistracyę w pierwszym roku finansowym poczynione nie zo- 
staną pokryte dochodami, otrzymanymi w.tymże czasie przez T-wo. 


Przeciw wnioskowi wypowiedzieli się członkowie Dyrekcyi i Komite- . 


tu Nadzorczego, przedstawiwszy Ogólnemu Zebraniu na posiedzeniu 


29 maja 1900 roku, że: Częstochowa jest jednem z ognisk przemysło-- 


wych, rozwijających się nadzwyczaj szybko, następstwem czego jest 
ciągłe zwiększanie się ludności i niepomierne rozszerzanie się miasta. 


W związku z tem wielkie, bo dochodzące do 4 milionów rubli obdłu- . 


żenie hypoteczne nieruchomości miejskich, a nadto oczywista korzyść 
i i $ ž U "g d , 
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płynąca z zamiany zwykłych długów hypotecznych na długoterminowe 

i częściowo umarzalne, daje stanowczo przekonanie, że Towarzystwo 
w niedługim czasie będzie w stanie wykazać świetne wyniki finanso- 
wa; że Towarzystwa Kred. Miejskie należą do rzędu takich przedsię- 

biorstw; „które nie mogą liczyć na wpływ dochodów zaraz po ich 
utworzeniu. Opracowanie spraw związanych, z organizacyą T-wa 

sporządzenie wymaganych przez Ustawę mstrukcyj, prz gotowanie 
wzoru listów zast, Z kuponami i zatwierdzenie go przez Ministeryum 

Skarbu, dalej odlitografowanie zamówionej ilości listów zast, i inne 
czynności przygotowawcze wymagają tyle czasu, iż rzadko które 
z Towarzystw Jest w stanie przystąpić do wydawania pożyczek, a więc 
i otrzymywać wpływy zaraz w pierwszym roku swego istnienia, że 
y rozpoczęciem czynności „przez wydawanie pożyczek, które mogą 
być wypłacane tylko stopniowo, dochody otrzymywane przez Towa- 
rzystwo mogą zwiększać się również stopniowo w miarę wydawania 
nowych pożyczek. W taki sposób Towarzystwo, ponosząc w tym 
czasie konieczne wydatki na swoje urządzenie się i na zarząd, nie 
może liczyć na pokrycie ich wpływami bieżącymi, tembardziej, że, 
przy rozpoczęciu działalności Towarzystwa, żądane pożyczki nie mogą 
przedstawiać wielkich cyfr, gdyż wielu z właścicieli domów, zanim 
przystąpią do Towarzystwa muszą sporo zużyć czasu na uporządko- 
wanie wpisów hypotecznych i ubezpieczenie od ognia, że więc niedo- 

bór grosza administracyjnego z pierwszego roku finansowego będzie 
pokryty przewyżką wpływów nad wydatkami w następnym drugim, 
a najpóźniej w trzecim roku. Przekonanie to opierały Władze Towa- 
rzystwa na tem, że według sporządzonych u miejscowych notaryuszów 
w przeciągu 3 miesięcy od.zawiązania Towarzystwa aktów przystą- 
pienia, zażądano wydania pożyczek na sumę przeszło miliona rubli, 
a nadto, że napływ nowych. podań o wydanie nowych pożyczek, 
jakkolwiek zmniejszył się, ale nie ustał zupełnie pomimo przesilenia 
finansowego, istniejącego od jesieni 1899 r., następstwem którego była 
zniżka kursu wszystkich papierów procentowych, że, przy innych 


płacach, niepodobna byłoby znaleźć odpowiednich pracowników. 


Po wysłuchaniu powyższych uwag, Ogólne Zebranie, dnia 29 maja 
1900 roku, postanowiło rzeczony wniosek o zmniejszeniu płac odrzucić. 

Przewidywania Władz w zupełności się sprawdziły 1 to zaraz 
w następnym roku. Nietylko bowiem został pokrytym ten niedobór, 
„ale otrzymano jeszcze rb. 1,081 kop. 64 przewyżki dochodów nad 


 rozchodami”.. „pomimo nieprzychylnych dla działalności Towarzystw 


Kredytowych warunków, z powodu ciągle trwającego nizkiego kursu 
wszystkich bez wyjątku papierów procentowych”... (Sprawozdanie 
Dyrekcyi za rok II, str. 2). Ta przewyżka wpływów nad wydatkami 
corocznie wzrastała i gdy w roku 1808 doszła do rb. 5,242 kop. 85, 
Ogólne Zebranie, odbyte w d. 8 kwietnia 1908 r., postanowiło z tej 
przewyżki przeznaczyć dla urzędników na gratyfikacyę rb. 800, dla 
członków Dyrekcyi do podziału rb. 1,150 kop. 56, dla członków Ko- 
mitetu rb. 886. Prócz tego „dla dyrektorów, ich zastępców 1 członków 
Komitetu, jako wynagrodzenie za udział w. odbywanych posiedzeniach, 
ustanowić żetony w cenie rb. 8 za każde posiedzenie, poczynają” od 
14 stycznia 1903 r, dla członków zaś odbywających rewizyę kasy 
w cenie rb. 10 za każdą rewizyę. Następne zaś Ogólne eman 
(z d. 18 kwietnia 1904 r.), prócz gratyfikacyi dla urzędników (rb. a: ) 
ustanowiło normalny etat dla członków Dyrekcyi 1 Komitetu Nadzor- 


czego, jak również dla urzędników Dyrekcyi (od 1 stycznia ed 
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rzeznaczając dla członków Dyrekcyi rb. 1,950, dla członków Komitetu 
i 1,400 idia urzędników Dyrekcyi rb. 8,085”. Prócz tego... kandy- 
datom dyrektorów i członkom Komitetu przeznaczono po rb. 5 za ka- 
zde posiedzenie, a za rewizyę kasy .1 ksiąg buchalteryjnych po rb. 15, 
sprawdzającemu zaś sprawozdanie roczne z księgami buchalteryjne- 
mi rb. 25. , 
Minęło zaledwie dwa lata, a te skromne uposażenia, (być może 
skutkiem strat na papierach */,), dla członków ładz zostały zupełnie 


zniesione. Ogólne Zebranie w d. 29 kwietnia 1906 roku postanowiło: . 


„członkom Dyrekcyi i Komitetu nie wyplacać pensyi, a urzędnikom 
biurowym, pobierającym mniej niż rb. 2,000 pensyi nie zmniejszać, 
otrzymującym zaś dodatkowe ad personam wynagrodzenie włączyć 
do etatów normalnych! Następne nadzwyczajne Zebranie z d. 27 maja 
t. r. postanowiło przyjąć za zasadę „że posada naczelnika biura i jed- 
nego z dyrektorów mają być w przyszłości objęte. przez jedną osobę, 
wybieraną przez Ogólne Zebranie”. (Sprawozdanie za rok 1906). 
(Widzimy więc skutkiem tego w wykazie wydatków dla Dyrekcyi 
rb. 640 kop. 25, dla Komitetu rb. 862 kop. 7, co stanowi sumy wydat- 
kowane przed Zebraniem Ogólnem na pensye za 4 pierwsze miesiące 
1906 r.) W następnym roku innego zdania było inne Zebranie nadzw., 
odbyte 17 lutego 1907 r., bo postanowiło „pozostawić na 8-ch lecie 1907— 
1910 r. w mocy wysokość etatów normalnych, ustanowionych przez wyżej 
wzmiankowane Ogólne Zebranie z d. 13 kwietnia 1904 r... z tą zmianą, 
że pensyę naczelnika biura ustanowiono na rb. 2,5600, kasyera na rb. 
1,200, sekretarza na rb. 900, kancelisty na rb. 640 i woźnego rb. 300 
rocznie; „wynagrodzenie żetonowe członków obu Władz za obecność 
na posiedzeniach i dopełniane rewizye kasy znosi się”. Na tem Ogól- 
nem Zebraniu postanowiono także „znieść tę część postanowienia 
Ogólnego Zebrania z d, 27 maja 1906 r, w której ustanawia się spo- 
sób wyboru przez Ogólne Zebranie naczelnika biura, gdyż nominacya 
tego ostatniego jest zależna li tylko od Dyrekcyi, według $ 63 Usta- 
wy...” (Sprawozdanie za rok 1907). . Z wielce treściwych sprawozdań 
Dyrekcyi trudno odgadnąć, jakie to po za kulisowe czynniki wywoły- 
wały tak nagłe, a zasadnicze przemiany. Z upłynieniem tego trzechlecia 
Ogólne Zebranie w d, 10 kwietnia 1910 r. postanowiło: „Etaty osobiste 
członków Dyrekcyi, Komitetu Nadzorczego i osób pracujących w Dy- 
rekcyi T-stwa z r. 1909, dotychczasowe pozostawić w swojej mocy na 
następne trzechlecie, z tą tylko zmianą, że wynagrodzenie pracowników 
biurowych, pobierane w roku 1908, zwiększa się o 20%...” (wyznaczoną 
na nie została suma rb. 9,188). (Sprawozdanie za rok 1910). 

. Kasa przezorności i pomocy. Władze Towarzystwa oddawna nosiły 
się z myślą zapewnienia przyszłości swoim współpracownikom. Jakoż 
Ogólne Zebranie, odbyte 29 kwietnia 1908 r., poleciło Dyrekcyi przy- 
gotowanie odpowiedniej Ustawy, a następne Zebranie, z d. 27 maja 
t. r. ją zatwierdziło na tychże zasadach co i w innych Towarzystwach, 


t. j. że Towarzystwo wnosi corocznie do tej Kasy takie same opłaty 


jak i urzędnicy. Po wysłużeniu pewnej liczby lat urzędnik z tej Kasy 
ma prawo podnieść nagromadzone na jego rachunku fundusze. Podda- 
“nie się tym zasadom stanowi warunek przyjęcia na urząd. | 
Opłaty na zarząd. Niewątpliwą łączność z płacami pracowników 
w Towarzystwie mają opłaty na zarząd od stowarzyszonych pobierane, 
-a według $ 16 Ustawy wynoszące $°% od udzielonej pożyczki. Opłaty 
te w pierwszych latach okazały się niedostateczne i skutkiem tego 
jedno z pierwszych Ogólnych Zebrań z d, 24 marca 1899 r., stosownie 


 .wydać następującym z 


„...SB6_ 


m 


do powyższego $, pozostawiającego stowarzyszonym możność podwyż- 


szania i zniżania tych opłat, postanowiło podwyższyć ją do kop. 

od każdych stu rubli otrzymanej pożyczki Po e aah po T 
szenie to okazało się zbytecznem i Ogólne Zebranie, odbyte 18 listo- 
pada 1902 r., postanowiło: „pobieranie od stowarzyszonych corocznie 
po 0,789/,... na pokrycie wydatków.. zmniejszyć do 0,50%... na nastę- 


 pujących zasadach: od pożyczek wydanych w. I półroczu po utworze- 


niu się Towarzystwa pobierać... począwszy od 15 lutego 1908 r. po 
0,50%/,. zaprzestając od powyższej daty pobierania od nich po 0,78%/,; 
co do pożyczek zaś wydanych w drugiem i następnych półroczach, 
jaz również tych, które będą w przyszłości wydawane, obowiązek... 
wnoszenia po 0,780/,.. ustanie dopiero po upływie tylu półroczy, przez 
ile.. 0,78%/, był wnoszony... przez... pożyczających.. w pierwszem pół- 


O roczu... t. j. po upływie T półroczy od tego czasu, do którego zaregu- 


lowane zostało wydanie pożyczki, a z nadejściem półrocza 8-go po- 
bierać... po 0,50”. Ten pobór 7-mio letni uznany został za uciążliwy 
i zbyteczny. Więc też Ogólne Zebranie, odbyte 12 czerwca 1904 r., 
(nadzwyczajne, zwołane w tym przedmiocie na żądanie wielu człon- 
ków), wychodząc z zasady, „że obecnie zupełnie zabezpieczony stan 
materyalny Towarzystwa pozwala bez obawy o przyszłość pobierać... 
po 4%, rocznie od wszystkich bez wyjątku członków”, (obecnych 
i przyszłych) uznało za słuszne zwrócić obecnym członkom wniesione 
przez nich przewyżki po nad 4°/ rocznie. Postanowiono więc: począw- 
szy od 15 sierpnia 1904 r. pobierać tylko po 4°% i zwracać, począwszy 
od 15 sierpnia 1905 roku z czystych zysków Towarzystwa za rok 1904 


"i następne lata każdemu stowarzyszonemu „według kolei otrzymania 


pożyczki” pobrane przewyżki przez potrącenie z raty półrocznej; „na 
zwroty używać tych funduszów, jakie na ten cel będą wyznaczone 
z czystych zysków przez następne Ogólne Zebrania” *). W tymże 
roku jednak, bo w d. 10 maja 1908 r., zwołane w tym przedmiocie, 
na żądanie 27 członków, madawyczajne Ogólne Zebranie przyjęło ich 
wniosek co do obniżenia opłat na zarząd 28%/, według zasad następu- 
jących: od pożyczek wydanych w I półroczu po rozpoczęciu czynności 
Towarzystwa pobierać, począwszy od 15 sierpnia 1908 r. po 0,287/, 
co zaś do pożyczek wydanych w drugiem i następnych półroczach, 
jak również wydanych w EA obowiązek wnoszenia po 50°% 
ustanie dopiero po upływie 18 półroczy. ód 

Podatki. Tak jak wszystkie nasze Towarzystwa Kredytowe Miej- 
skie, tak i Towarzystwo Częstochowskie od samego powstania obcią . 
żone zostało niepomiernemi podatkami i opłatami, choć nie było i nie. 
jest przedsiębiorstwem na zysk obliozonem, . lecz * stowarzyszeniem 
wzajemnej pomocy. Zaledwie pierwsze kroki stawiać zaczęło, już 
w pierwszym roku pociągnięte zostało do opłaty świadectwa hamdlowego, 
za ostemplowanie listów musiało zapłacić znaczną sumę, (bo rb. 3,751 
kop. 50). Musiało też zapłacić 5°/ podatek skarbowy od kuponów, 
(rb, 2,018 kop. 68), a następnie od nowo wydawanych arkuszy kupo- 


: roku 1906 Ogólne Zebranie z dnia 16 kwietnia t r. przeznaczyło 
rb. 2082 kop, 12 „na sarol pierwszym po kolei 35 ozłonkom rzeczonej nadpłaty; 
Ogólne Zebranie z d. 20 kwletnia 1906 roku postanowiło sumę rb. 8,640 a 
j kolei otrzymania pożyczek 48 ozłonkom; Ogólna ea 
nie 21 kwietnia 1007 r. przeznaczyło na tenże cel rb. 6,684 kop. r dla nastop 
nych 126 członków; Ogólne Zebranie 29 marca 1908 r. przeznaczyło w ty 
celu sumę rb. 3,165 kop. 46 dla 122 członków. l 
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nowych i dopełniający podatek przemysłowy (rb. 221 Kop. 1). W roku 
1902 Izba Skarbowa Piotrkowska zażądała podatku procentowego od 
zysku jakoby otrzymanego zaraz w pierwszym roku. W tym celu do 
zysku tego doliczono wpływy na kapitał zasobowy, (o czem już wy- 
żej przy tym kapitale była mowa). W r. 1908 suma pożyczek wyda- 
nych w drugiem półroczu dosięgła 24 milionów rubli i skutkiem tego 
Towarzystwó zostało zaliczone dv przedsiębiorstw handlowych pierwsze- 
go rzędu i zmuszone było na drugie półrocze wykupić świadectwo 
handlowe wyższej ceny (rb. 872 kop. 48). Zażądano także opłaty po- 
datku od kapitalu zakładowego, którego Towarzystwo nigdy nie miało 
i mieć nie mogło, (a który. Ustawa podatkowa wytwarza sztucznie 


na 10%/, listów w obiegu będących). Skargi podawane przez Dyrekcyę 


na niewłaściwe obliczanie tych podatków zawsze pozostawiały bez 
skutku instancye podatkowe. 

Towarzystwo również bezskutecznie starało się u Ministra Skarbu, 
(na skutek wniosku przedstawionego na Ogólnem Zebraniu 29 marca 
1908 r.) o zniżenie podatku skarbowego od dochodu z nieruchomości 
miejskich. Z odezwy otrzymanej od Departamentu podatków stałych, 
(z d. 17 lipca 1908 r.) Dyrekcya dowiedziała się, że Minister Skarbu 
wyjaśnił, że z dochodu brutto mogą być potrącone tylko opłaty na 
utrzymanie nieruchomości, na jej zabezpieczenia od ognia, naprawy 


i eksploatacyę z nich dochodu, ale nie mogą być pominięte w wykazie . 


dochodu mieszkania niezajęte i nie może być zmienioną instrukcya 
w tym względzie wydana w d. 29 października 1902 r. 

Do podatków także zaliczyć należy opłaty, jakich zażądał od 
Towarzystwa Oddział Banku Państwa za przechowywanie papierów %, 
kapitału zasobowego obowiąskowo w tym Oddziale składanego. 

Głównie względy podatkowe skłoniły Towarzystwo Częstochow: 
skie do przyjęcia udziału w pierwszym i drugim Zjezdzie Towarzystw 
Kredytowych, odbytych w r. 1905 i 1908. 


Zjazd przedstawicieli Towarzystw Kredytowych Miejskich w Peters- 
burgu. Towarzystwo Kredytowe m. Częstochowy, wraz z 11 takiemiż 
lowarzystwami w kraju naszym działającemi, otrzymało z Kancelaryi 
Kredytowej, (przez odezwę z d GJIV 1904), zaproszenia do wzięcia 
udziału w l-ym Zjezdzie Towarzystw Kredytowych Miejskich z całego 
Cesarstwa, w maju 1905 r. odbyć się mającym w Petersburgu. 

Władze T-wa, po porozumieniu się na przedwstępnej naradzie 
w Warszawie z przedstawicielami naszych T-rzystw, postanowiły przy- 
Jąć wraz z nimi udział w tym Zjeździe i wspólnie postawić 16 wnio- 
sków, z których najważniejszy był o wprowadzeniu do czynności 


Towarzystwa języka polskiego. Jak o tem była już mowa, (str. 1161 n.), 


wniosek ten został przez Ministeryum z programu Zjazdu usunięty, 
jako dotyczący ogólnego porządku państwowego. | 
. Inne wnioski Towarzystw z Królestwa wogóle przychylnie przez 
Zjazd przyjęte zostały, a w taj liczbie i wniosek, wielce starannie 
opracowany przez Towarzystwo Częstochowskie, o niewłaściwem włą- 
czaniu przez. Izby Skarbowe do dochodu Towarzystwa, ulegającego 
opodatkowaniu, wpłat stowarzyszonych na wytworzenie kapitału za- 
sobowego. Wniosek bardzo po waigeo wykazywał, że wobec 
88 15, DI i 63 Ustawy, „kapitał ten stanowi własność stowarzyszonych 
1 zwraca się im po dojściu do pewnej normy i po spełnieniu przez 
nich swoich zobowiązań; (że znajduje się więc w czasowem tylko za- 
„chowaniu Towarzystwa i, wobec punktów 3 lit. W,8i 10 $ 55 In- 
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cyi podatkowej z d. 5 lutego 1899 r, w „bilansach Towarzystw 
e zamieszczane te wpływy ani jako dochód, ani jako 
rozchód, lecz wprost powinny być wliczane do kapitału zasohowego. 
(Cyrkularz Ministeryum do Izb Skarbowych z d. 8 kwietnia 1900 r. 
Ne 11506 w tymże duchu daje wyjaśnienie). Mimo to Izby Skarbowe 
twierdzą, że wpływy na ten kapitał stanowią część raty, więc pe 
punktu 4-go $ 59 powyższej Instrukcyi, rata jest dochodem. Vniosek 
wykazywał, że tak rozumować nie można, że niema żadnej EE 
ści między punktem 10 § 55, a powoływanym punktem 4 e 0, że 
z art. 101 Ustawy podatkowej ad I lit. k wynika, że nie wszystko, co 
jest ratą jest dochodem, bo potrąca się z niej to, co idzie na ania 
nie listów, kuponów, tembardziej potrącić trzeba to, co RER i rotoj 
wi z mocy Ustawy Towarzystwa. Jeżeli jednak potrzebuje to l 
niejszego wyjaśnienia, mógłby Je wydać Minister z mocy uwagi 4-e 
R hwały t Zjazdu nie wydały spodziewanych 
Wogóle jednak uchwały tego Zjazdu nie w 
P a eraoo w tem o co najwięcej naszym AE 
chodziło, t. j. w sprawie. nadmiernego ich opodatkowania. DIA 3 
powyższemu wnioskowi Ministeryum uznało, że wpływy na Kap a 
zasobowy stanowią dochód Towarzystwa, a w enie mo A 
mieszczać tylko to, co stowarzyszonemu przy Saka AA P 
pożyczki było zwrócone. SANS R tego P n aak o 
jakkolwiek jakiś czas wnosito opiaty na 2I omnie 
ło za właściwe nie przyjąć udziału w 8-cim Zjeździe, j 
e iaia 1912 r., asosla ając to zamożniejszym pa w 
Pewnem następstwem tych Zjazdów było odwołanie się a 
laryi Kredytowej do naszych także Towarzystw o zai sk na 
ORC ő 
` pożyczki Towarzystwu Kredytowemu w Kiszyniowie, które z powo 
R 6 dadar p oT a a n 
ło si iemożności płacenia za ul i wylosow: 
list SAD ISA jednak Gzęstochowskie, (tak naa EA 
mj Peas ma ya gada 8 zal) adpan 
] lnem Zebraniu | » 
dalo zalet] Uee (w kwocie rb. 1,000, jaka została na nie wy 
znaczoną). ` A =" 
warzystwo mieściło się dotąd 
PRA JW asa roku najęto go za rb. 
chwalebną oszczędnością, odnajmowano 
pierwszych lat). W ostatnim roku, na 
t. j. 1911, płacono za nie rb. 695, lecz 
adziby oddawna zaprzątała Władze Aka 
1903, Ogólne Zebranie, odbyte 8 kwietnia 
iaoniętego przez Towarzystwo 
t. r., postanowiło z czystego zysku, OSIĄgTIĘ g 


j kapitału na budowę: 
w r. 1902, przeznaczyć rb. 1,500 na Ojo M yosi 


í n łu zasob doš 

A aaa na ten cel kapitału r 0 j siyle 1d evm 
j czyć rb. ; 
PE bye 28 mada 1008 r., przyłączyło 
kop. 65; Zebranie, odbyte w d. 10 SW 
ten cel pozostałość jaka się okaże z T 
| ków, t j WE Aa 
i j stym zmianom z powodu piaceni 
RE R WY byłe). podatków, szczególniej dochodowych, 
, - t | 
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podwyższanych przez Władze fiskalne, czego Towarzystwo przewidzieć 


nie mogło, układając swój zamierzony etat. Mimo to, jednak w końcu . 


roku 1911 doszedł ten kapitał do rb. 23,501 kop. 30, ale Władze To- 
warzystwa nie odważyły się dotąd na nabycie chociażby miejsca pod 
zamierzoną budowę. 


Dobroczynność i cele społeczne. Po raz pierwszy w r. 1908 zasoby 
i dochody Towarzystwa pozwoliły mu wejść na tę drogę. Ogólne Ze- 
branie, odbyte 8 kwietnia 1908 r., postanowiło z otrzymanego „czy 
stego dochodu” przeznaczyć rb, 500 na budowę kościoła Ś-ej Rodziny 
w Uzęstochowie i rb. 800 na żydowskie Towarzystwo Dobroczynności. 
Odtąd prawie każde Ogólne Zebranie, o ile inne nieodzowne wydatki 
na to pozwalały, z otrzymanych zysków wydzielały pewne kwoty na 
te cele. I tak: Ogólne Zebranie, z d. 18 kwietnia 1904 r., prócz takiejże 
jak minionego roku sumy rb. 500 na tenże kościół Ś-tej Rodziny, 
przeznaczyło jeszcze rb. 300 dla Towarzystwa Dobroczynności; rb. 100 
na przytułek dla starców, rb. 800 dla żydowskiego Towarzystwa Do- 
broczynności i rb. 200 na przytułek żydowski, rb. 50 „dla instytucyi 
Czerwonego Krzyża” i nakoniec rb. 800 dla Częstochowskiego Towa- 
rzystwa Straży Ogniowej Ochotniczej. Ogólne Zebranie, odbyte 21 kwie- 
tnia 1907 r., postanowiło: ofiarować na rzecz Towarzystwa Dobroczyn : 
ności dla chrześcijan i żydów po rb. 500, na budowę kościoła Ś-tej 
Rodziny rb. 500, na „starą synagogę” rb. 300, na odnowienie kościoła 
tak zwanego Maryawickiego rb. 500, na wpisy szkolne dla niezamoż. 
nych uczniów miejscowego prywatnego gimnazyum rb. 700, na rzecz 
Towarzystwa Straży Ochotniczej Ogniowej rb. 300 i rb. 366 na rzecz 
ochrony rzemieślniczej ks. Kowalskiego. Ogólne Zebranie, odbyte 
29 marca 1908 roku przeznaczyło: „na rzecz miejscowych instytucyi” 
sumę rb. 2,950, powierzając podział tej sumy „pomiędzy dobroczynne 
i naukowe zakłady” Dyrekcyi i Komitetowi Nadzorczemu. Tak samo 
postąpiło Ogólne Zebranie z 28 marca 1909 r., pozostawiając uznaniu 
tychże Władz Towarzystwa rozdział sumy rb. 4,200 „na cele filantro- 
pijne, oświatowe i kulturalne”. Toż samo wyrzekło Ogólne Zebranie 
z d. 10 kwietnia 1910 r., przeznaczając na te cele rb. 2,630; następne, 
odbyte 2 kwietnia 1911 r., rb. 2,348 kop. 28, a pozostałość „jaka się 
okaże przyłączyć do kapitału... na budowę domu”. 


Dane ogólne co do ścisłego określenia działalności Towarzystwa 
są dosyć szczupłe w sprawozdaniach Dyrekcyi. Brak w nich ważnej 
rzeczy, a mianowicie średnich kursów listów w każdym roku, nie 


można śledzić za ich podnoszeniem się lub obniżaniem i wyprowadzać 
ztąd odpowiednich wniosków. 


W ostatnim roku, który obejmuje ten zarys, wydatki i dochody 


oraz bilans przedstawiały się w następujących liczbach, (według spra- 
wozdania za rok 1911): NE 


Dochody: 


Opłaty na Zarząd od wydanych pożyczek . . . . tb. 17,767 k. 36 
Kary za spóźnione wniesienie rat. . . . . 200 1,575 „ 06 
°/a od sum wniesionych: | > A 
do Częstochow. Oddziału Warsz. l 
Banku Handlowego . . . .rb. 4,251.k, 07 
do Banku Przemysł. Warszaw. „. 468 n 48 
„ do Banku Rosyjskiego Handlow. u. 769, 72 


Dodatek urzędnikom z powodu drożyzny . 
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POPPOP GE DAD 


od renty państwowej. . . . rb. 3,488 k. — 
od listów zast, T-wa Ozęstochow. „ 240 „ — 


aliczeń . . . 856, 87 
od wypłaconych zalicz si: > AO 

Dochody nadzwyczajne, z wygotowania listów i ku- 
Z anA ze sprzedaży Ustawy . . « as: SEM 648 „ 16 
| Ogółem rb. 29,265 k. 16 

Wydatki: 
Świadectwa handlowe i podatki . . . * . . . „rb. 1,123 „ 50 
Wynajem lokalu s 1 e aaa ro 0 0 a — 
Płace członków Dyrekeyi. . 4 a a a y aS — 
Płace członków Komitetu Nadzorczego. A i Go r — 
Płace urzędników . E DERN Aa a Y e Ar F Ri A F 
Ogłoszenia i prenumerata . « s so soso 4: 03 3 m RAA 
Opał i Many ei A So ISA s 2, "a 
ki stemplowe i poczta. „ so « 2 1 so 41 sy 
Dak. ran elia i tabel listów wylosowanych . « „ ai 8 0 
SB woje św, aS » 


Umundurowanie, woźnego . M 
Abonament telefonu . . soa so 2 s eo so s esy 
Pizechowanie renty i stereot. listów zast. . . + « n 62 „ 40 
Zużyte księgi, druki i materya y piśmienne . e 
datki drobne i nieprzewidziane . . . « « = «as 
Na Kasę przezorności i pomocy dla urzędników . . p 501 „ 28 
orzenie ruchomości. « s so e 6 0603 0 * 
Usadienie oświetl, elektr., wentylatorów it. d.. - n 0 à eh 
Remont i utrzymanie (lokalu) biura Towarzystwa. . a 1 wo 
Koszta związane ze sprawdz. i szacow. nieruchom. . » ji 
Ofiara na rzecz Straży Ogniowej Ochotniczej Z po- RANE 
wodu 40 letniego jubileuszu . RE i 106 n z 
Ogółem rb. 19,185 k. 08 


l i a 80 kop. 08, lecz 

ka więc dochodów wynosiła by rb 10,0 i 7 

Z CAM AA RR O A ać 
t do kapitału zaso : f 

peeo an T kop. 6, razem rb. 5,033 kop. 6, 

i rb. 8,458, b) kary rb. 1,570 kop. 0, rb. 5, f 

adi KR, AOR Ogólnego Zebrania rb. 5,047 k. 2. 


Bilans za rok 1911. 


K a . rb. BE k. e 
MAS wow MAR 9. ae o a ee a a! 
Papiery proc.: a) kapitału zasóbowego ;. "AM v 


M „ b) funduszów ruchomych : 
Pożyczki wydane na nieruchomości . . « + + * n p 


czek przetrzymane . s « s > * * 105 
ko osadami. onana] kupony i listy wylosow. n T ” 21 
Majątek Power ruchomy . ra 1790 7 8T 

! i ilansowe «3: 6 tt * * * 39 * 80 
We aT stowarzyszonych, » « « * n TB" A 
5, podatek skarbowy . E MB, — 


alki bieżące . A Ii Dia eda k BO. 
Wydatki bieżą Razem rb. 4,248,643 k. 60 
TO E 
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O PO SON LOAN 


Pasywa: 
Kapitał zasobowy . nooo a e + + „rb. 80,944 k. 95 
Kapitał specyalny na kupno nieruchomości . . . „ 23,501 „ 80 
50/, listy zastawne w obiegu . « . « 4 e 1 „ 8,973,900 „ — 
Listy zast. wylosowane, podlepające realizacyl. . p 10,800 RER 
Kupony podlegające realizacyi . . « so 4 e + ty 14,166 A 25 
Fundusz na zapłatę kuponów . s s s 4 1 4 1 y 99347 , 50 
Fundusz amortyzacyjny: umorzenia terminowego . , 27,973 a DZ 


n >R „ przedterm. (gotow.) „ 73 „ 54 
Sumy przechodnie IEEE K E $ 
Rachunek zysków i strat . 1 1 4 4 44 3 1 p 10,080 „ 08 


Razem rb. 4,248,648 k. 50 


EM 


Stosunek pożyczek do wartości nieruchomości i dochodów w r. 1911 
tak się przedstawia: Nieruchomości, obciążone pożyczkami, zostały 
oszącowane przez Komisye szacunkowe na rb. 12,117,402 kop. 88; 
same w nich budowle murowane oszacowano na rb. 9,411,492 kop. 62, 
wartość sprzedażną rzeczonych nieruchomości oznaczono na rubli 
18,744,909, wszystkie nieruchomości obtiążone pożyczkami ubezpie- 
czone są od ognia na rb. 7,095,630, a same w nich budowle murowane 
na rb. 7,002,800, ogólny dochód roezny z tych nieruchomości ustano- 
wiono na rb. 1,168,688, a z samych budowli murowanych na rubli 
 1,145,116. Tym sposobem wypłacone pożyczki w sumie rb. 4,259,800 

stanowią względnie do nieruchomości, na których są hypotecznie za. 
bezpieczone: 85,15°/⁄% szacunku technicznego wszystkich posesyi, 45,260/, 
tegoż szacunku samych budowli murowanych, 30,90%, ceny sprzedażnej, 
0,08%, ubezpieczenia od ognia wszystkich nieruchomości i 60,830), 
ubezpieczenia od ognia samych budowli murowanych i odpowiadają: 
3,66'/, razy wziętemu dochodowi z całych nieruchomości i 3,729/ 
razy wziętemu dochodowi tylko budowli murowanych. ASA 
+ R k 
= Skład osobisty w roku 1911 był następujący: Komitet Nadzorcey: 
WIEM Zborowski, członkowie: J. Ohinuraki, Yi, Fiszer, H. Friede, 
. Gradstein, E, Kohn, H. Koczalski, Dr. J. Marczewski, K. Pietrzy- 


kowski. Dyrekcya: prezes J. Tomozyk, dyrektorowie: H. Markusfeld, : 


I. Ficenes, zastępcy dyrektorów: E, Romanowicz, K. Reklewski, S. B. 


Helman. Naczelnik biura: F, Szaniawski, 


= © ZZZ— 


. upamiętnienia jego zasług „jako założyciela T 


.co i inne tego rodzaju, jednak w szczeg 


ROZDZIAŁ X. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. ŁOMŻY. 
(1898 — 1911). 
oko 


„Oddawna posiadacze nieruchomości w Łomży odczuwali potrzebę 
długoterminowych pożyczek na umiarkowaną stopę procentową, które 
by dopomogły im wyzwolić się od uciążliwych długów wysoko odset- 
kujących.. W tym celu przedsięwzięte były starania o zezwolenie na 
utworzenie w Łomży Towarzystwa Kredytowego na takichże zasadach, 
jakiemi rządzą się rozwijające w powyższym kierunku tyle pożyteczną, 
działalnością T-wa Kredytowe w innych miastach. Kilkoletnie starania 
uwieńczone zostały pomyślną decyzyą Ministra Skarbu, który pod 
d. 22 czerwca 1898 r. żądaną Ustawę zatwierdził”. "e 

Zasługa w tem była przeważnie adwokata, a następnie i dyrek- 
tora Smiarowskiego, który jednak nie doczekał się rozwoju swego 
dzieła i zmarł w sile wieku w X roku istnienia Towarzystwa. Jeszcze 
w roku 1904, przy zamierzonem opuszczeniu przez niego Łomży, dla 

owarzystwa 1 pierwszego 
prezesa” Dyrekcyi, uchwalono umieścić jego portret w sali posiedzeń 
Dyrekcyi. (Sprawozdanie V). | | 

Ustawa Towarzystwa. Ustawa Towarzystwa Łomżyńskiego obej- 
muje w sobie $$ 116, t. j. o dwa więcej niż warszawska, a 0 jeden 
więcej niż Ustawa łódzka. Powodem tego nowy 8 8 stanowiący, że 
wewnętrzne czynności winny być załatwiane w języku urzędowym. 


e t ta jest na tych samych zasadach wzajemności 
SR CO 3 lach spotykamy w niej, tak 


i i i a oku 1896 powstalych, różne 
jak wreszcie w innych Ustawach, po Tn jako zdoż Gie dych, 


drugorzędne zmiany. I tak § 1 nie wsk zadi I 
Kay Podanie o Towarzystwo podpisali, lecz wybranie ich pazonam 
po nadaniu Ustawy właścicielom domów, a wybór ich a > 
miejscowy Gubernator; w $8 14 i 16 czas trwania pożyczek okre a 
na lat 35, a opłaty coroczne na umorzenie oznaczono na 1.220/; Mae 
opłaty na zarząd oznaczono na 40/,, $ 18 przy spłatach a ust 
kazuje składanie listów z bieżącymi kuponami, wtenczas gdy LS: yoh 
Ustawach” jest mowa i słusznie o kuponach należnych, (bo bie A 

należą do spłacającego pożyczkę, który za kupony w A pe „ach 
pobranej zapłacił); w $ 66 w uwadze pierwszej 1 W, 8 sei 
zostało drukowanie wyciągów ze sprawozdań w „Wiestniku in ; 


rzemysłu i handlu, i przesyłanie tych sprawozdań oraz dzienniką 
Pareden Ogólnego D a także półrocznych bilansów do Mini- 
steryum Finansów. 

Przedwstępne czynności. Po ogłoszeniu Ustawy w. Zbiorze praw 
i rozporządzeń rządowych, odbyła się w d. 24 lipca 1898 r. w resursie 


miejskiej narada, na której 44-ch właścicieli miejskich oświadczyło 


gotowość przystąpienia do T-wa z żądaniem udzielenia im pożyczek 
w sumie 446,000 rb., następnie zaś pod d. 30 października t, r. doko- 
nane zostały w Magistracie miejskim wybory członków Komitetu 
założycieli. Po zatwierdzeniu rzeczonych wyborów przez Naczelnika 
gubernji, zaproszony przez Komitet założycieli na prezesa p. Maryan 
SŚmiarowski upoważniony został do poczynienia kroków ku wprowa- 
dzeniu Ustawy w życie i na jego ręce, w ciągu niespełna dwóch 
miesięcy, złożono 36 żądań o pożyczki w sumie rb. 308,000 z dołącze- 
„niem wymaganych przez Ustawę kaucyi w kwocie rb, 2,036. 


Pierwsze Ogólne Zebranie. Wedle $ 4 Ustawy Towarzystwo poczy- 
tuje się za zawiązane, gdy przynajmniej 20 właścicieli nieruchomości, 
ubezpieczonych od ognia na sumę 120,000 rb., zażądają przyjęcia ich 
do Towarzystwa. Skoro więc zarówno pod względem ilości członków 
jako też i sumy oszacowania ich nieruchomości wzmiankowane oświad- 
czenia uczyniły zadość wymaganiom prawa, przeto Komitet założycieli 
uznał za możliwe zwołać Ogólne Zebranie członków dla otwarcia 
Towarzystwa. Jakoż Zebranie to odbyło się w d. 8 stycznia 1899 r., 
na którem, po dokonaniu wyborów do Dyrekoyi i do Komitetu Nad- 
zorczego, a więc po ukonstytuowaniu Władz, T-wo uznane zostało za 
otwarte. | 

Na posiedzeniu Dyrekcyi w d. 9 stycznia 1899 roku na prezesa 
wybrany został wyżej wspomniany Maryan Śmiarowski, w tymże 


dniu Komitet Nadzorczy wybrał na prezesa p. Franciszka Przecław- ` 


skiego. 

Dnie zasadnicża. Połączone Władze-—Dyrekcya i Komitet Nadzor- 
czy na posiedzeniu w d. 19 stycznia 1899 roku zdecydowały: że rok 
finansowy T-wa rozpoczynać się będzie z d, 18 stycznia, że losowanie 
listów zast. ma być dokonywane w miesiącach lutym i sierpniu; opłata 
półrocznych rat uiszczoną być winna w styczniu i lipcu i w tychże 


„miesiącach ma następować zapłata za kupony, oraz za wylosowane 


listy zast, a wreszcie, wedle dawniejszych pojęć, pożyczki i listy 
póstanowiono podzielić na serye i czas trwania pierwszej seryi ozna- 
czono na lat 10. 
„Na temże posiedzeniu zatwierdzoną została forma aktu przystą- 
pienia do Towarzystwa Kredytowego, która następnie do sądu i do 
rejentów była przesłaną, | 
Urzędy i płace. W tym pierwszym roku działalności ustanowiono 
też etaty dla sekretarza, a zarazem kasyera rb. 500, buchaltera rów- 
-= nież rb. 600, kanoelisty rb. 240, a służącego 180. rocznie. Celem 


oszeżędzenia wydatku na utrzymanie przy Towarzystwie etatowego 


woźnego sądowego, Dyrekcya zniosła się z prezesem Sądu Okręgowe- 
go i wyjednała zgodzenie się na to, że przewidziane przez Ustawę 


wręczenia dopełniane będą przez stałych woźnych sądowych powiato: 


> za odpowiedniem wynagrodzeniem za czynności wedle taksy, 
tudzież za dopłatą roczną ze strony Towarzystwa rb. 60, wnosić się 


mającą do rozporządzenia prezesa Sądu na gratyfikacye dla tychże ` 


woźny ch. 
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Członkowie Władz Towarzystwa nie pobierali żadnego na razie 
wynagrodzenia. Gdy mimo to nie można było opędzić kosztów posta- 
nowiono podwyższyć opłaty na administracyę do 18/4907/0. (Ogólne Ze- 
branie z d. 17 czerwca 1900 roku) W miarę jednak zwiększenia sig 
liczby stowarzyszonych poczęła się wytwarzać choć niewielka prze- 
wyżka wpływów z różnych źródeł, jak np. z opłat na wygotowanie listów 
zast., pomyślano więc w r. 1908, o uposażeniu wedle możności człon- 
ków Władz Towarzystwa, a Ogólne Zebranie, odbyte 24 maja 1908 r., 
określiło wynagrodzenie członków Komitetu po rb. 1 za posiedzenie, 
a w wykazie wydatków za ten rok jest mowa o pensyach „prezesa 
biura, prezesa Komitetu Nadzorczego i dyrektora”, bez oznaczenia 
cyfry. W wykazie wydatków za następne lata co rok widzimy rb. 550 
na mieszkanie dla prezesa i dyrektora; rb. 100 dla prezesa Komitetu 
Nadzorczego i w r. 1906 nieoznaczone cytrowo wynagrodzenie vice- 
dyrektora „za czynności hypoteczne”. Podziwiać i tutaj trzeba poczu- 
cie obywatelskie członków Władz, poświęcających swój czas, uzdol- 
nienie i znajomość rzeczy, bez istotnego za to wynagrodzenia. Czyn- 
ności bowiem, choć nie liczne, zawsze jednak pochłaniały sporo czasu. 
(Posiedzeń obu Władz bywało zwykle w ciągu roku około 20. Rewi- 
zye kasy bywały. także nie częste, jednak jeden z dyrektorów stale 
dozorował czynności kasowe). W Łomży ustalił się zwyczaj, że człon- 
kowie- wychodzili z urzędu „przez losowanie”. Płace urzędników 
w jedenastym roku dosięgały zaledwie rb. 2,000. 


Szacowanie nieruchomości, W dalszym ciągu czynności przed- 
wstępnych, po odbyciu kilkakrotnych narad, na posiedzeniu połączo- 
nych Władz w d. 14 marca 1809 r. potwierdzonymi M wypraco- 
wane przez miejscowych inżenierów-techników przepisy dła Komisyj 
szacunkowych, w których szczegółowo określone zostały zasady Sza- 
cowania nieruchomości, a także uchwalono, iżby w skład Komisyi 
prócz budowniczego i dwóch stowarzyszonych wchodził zawsze jeden 


z członków Dyrekcyi *). 


Wyrób listów zastawnych. Po zatwierdzeniu przez Ministra wzoru 
listów zastawnych, (obranego przez Dyrekcyę), Dyrekcya uważała Za 
właściwe powierzyć likspedycyi papierów państwowych, co do jej 
woli w § 88 Ustawy było pozostawionem. Zażądano więc od Ekspe- 
dycyi wygotowania 800 sztuk listów po 1,000 rb., 1,000 sztuk po 500 
rb, 2,000 sztuk po 250 rb. i 2,000 sztuk po 100 rb., czyli ogółem 
5,800 sztuk na sumę 2,000,000 rb. 6 , 

Ta ilość listów o wiele przewyższała sumę, jaka mogła by być 
w najlepszym razie na pożyczki wydaną, lecz Dyrekoya miała na 
widoku, zamierzone w wyższych Władzach, rozszerzenie Towarzystw 
Miejskich gubernjalnych na miasta powiatowe, a tem samem uniknie- 
nie znacznych kosztów powtórnego wygotowania. Listy nadesłane 
zostały przez Hkspedycyę papierów państwowych w końcu czerwca 
1899 r., przyczem, oprócz wymienionych wyżej zaopatrzonych kolej- 
nymi numerami listów zast., nadesłano, zgodnie z żądaniem Dyrekcyi, | 
jeszcze 250 sztuk na duplikaty. a 

Koszt wygotowania listów wynosił rb. 2,688 kop. 6. 


Dn A A erae mn a 


i igyi : ; ani ieraj rodzenie stałe po 
1) Członkowie Komisyi — stowarzyszeni pobierają wynagrodzenie * ) 
rb. 1 Ea. 50, a budowniczowie stosunkowo do wartości nieruchomości, wedle 


. osobnej taksy. 
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Wychodzące z zakładów Ekspedycyi papierów państwowych listy 
i inne papiery wartościowe tego „rodzaju są zaopatrywane w znaki, 
wykazujące wysokość pobieranej od nich przez Skarb opłaty stem- 
plowej. Unikając jednorazowej opłaty stempla od zamówionych listów, 
która wynosiła by stosunkowo bardzo znaczną sumę, D rekcya wyje- 
dnała zezwolenie Ministeryum Skarbu na stemplowanie listów w miarę 
zapotrzebowania przez miejscową Izbę Skarbową. (Za przechowanie 
stereotypów listów i kuponów Ekspedycya pobiera oddzielną roczną 
zapłatę rb. 8). - , 

W celu równomiernego obciążenia stowarzyszonych przy zwrocie 
kosztów wygotowania i ostemplowania listów, połączone Władze To- 
warzystwa postanowiły pobierać od każdego podnoszącego pożyczkę, 
- jako zwrot rzeczonych kosztów, po kop. 25 za blankiety, oraz po 

kop. 46 tytułem opłaty stemplowej od każdych stu rubli pożyczki, 
bez względu na ilość listów. 

Ubezpieczenie od ognia. W d. 17 kwietnia 1899 r. połączone Wła- 
dze przyjęły i zatwierdziły warunki, na podstawie których mogą być 
zawierane umowy z prywatnemi Towarzystwami co do ubezpieczenia 
od ognia nieruchomości, na które żądaną jóst po e wyższa nad 
sumę asekuracyjną rządową. Na razie, jedno tylko Warszawskie 'T-wo 
Ubezpieczeń zgłosiło się do Dyrekcyi i z niem też zawarty został kon- 
trakt, wedle którego, na wypadek pogorzeli, wynagrodzenie wypłacone 
być ma wprost T-wu do wysokości długu przypadającego w chwili 
pożaru. Polisy ubezpieczeń znajdują się w Towarzystwie. 

Na zasadzie tych umów i $ 116 Ustawy Towarzystwa, Zarząd 
Wzajemnych Ubezpieczeń Gubernjalnych i Warszawskie Towarzystwo 
bez żadnych sporów wnoszą do kasy Towarzystwa przypadające za 
pogorzel wynagrodzenie, z którego Towarzystwo, po potrąceniu zale- 
głych rat, resztę zatrzymuje „do czasu odbudowy spalonych budowli”. 


Wysokość pożyczek i skargi do Komitetu. Jako zasady do ustano- 
wienia wysokości pożyczek przyjętem zostało, za przykładem innych 
Towarzystw, że wysokość pożyczki może dochodzić do !/s, a najwyżej 
do połowy przypuszczalnej ceny sprzedażnej; że pożyczka winna mie- 
ścić się w szacunku rzeczywistym budynków murowanych; że dochó- 


dzić może do */, a najwyżej do */ą szacunku rzeczywistego całkowitej |- 


nieruchomości, t. j. tak budowli murowanych, jak i drewnianych, tu- 
dzież placów i ogrodów; że pożyczka nie może przewyższać szacunku 
ogniowego budowli murowanych; że tak powinna być ustanowiona, 
aby roczne raty od niej nie przenosiły '/ą czystego doehodu, że za 
dochód czysty uważane być mogą */, do */, dochodu ogólnego; że 
komorne z zakładów przemysłowych obniżać należy do cen zwyczaj- 
nych lokali; że wreszcie pożyczka, wyrównywająca Ď-cio letniemu 


dochodowi brutto, wówczas tylko może być przyznaną, jeżeli nieru- 8 


chomość położona przy ulicy pryncypalnej znajduje się w wyboro: 


wym stanie „lub w wyjątkowych okolicznościach, kiedy cena sprze- . 


dażna i techniczna przenosi 15 to letni dochód ogólny, a przy tem 


stan budówli za trwałysi zupełnie dobry będzie uznany”. Pożyczki, 
stosownie do $ 25 Ustawy, były przyznane przez Dyrekcyę, lecz tak, 
jak we wszystkich Towarzystwach, zawsze było wielu niezadowolonych 
z wysokości przyznanej pożyczki i ci zwracali się ze skargami do 
Komitetu Nadzorczego. Komitet rozmaicie pojmował swoje zadanie 
i swoją władzę w tym względzie. Jak była o tem mowa w kronice 


dotyczącej Towarzystwa Warszawskiego, w pierwszych latach uważał, - 


* kólarnie na posiedzeniu Wydziału Hypotecznego. 


posiadało i ni 
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iż, wobec możności podawania do niego skarg na Dyrekcyę i dyrek- 
torów, ($ 70 Ustawy łomżyńskiej), be żadnych aai o do 
ich przedmiotu mógł uchylać decyzye Dyrekcyi i podwyższać lub 
obniżać przyznane przez nią pożyczki. Gdy jednak Kancelarya Kre- 
dytowa zawiadomiła „Towarzystwo Warszawskie, (Il część, 278 str.), 
O odmiennym poglądzie Ministra Skarbu, Komitety Nadzorcze zmieniły 
swój sposób postępowania i zaprzestały podwyższania pożyczek. Na- 
tomiast zwracały do Dyrekcyi akta dotyczące pożyczek, które podług 
Komitetu były za nizkie, „do powtórnego rozpoznania” przez Dyrekcyę 
danych dotyczących nieruchomości i uwag poczynionych przez Ko- 
mitet, pozostawiając jednak uznaniu Dyrekcyi uwzględnienie ich lub 
nie. Tak samo zapewne działo się i w Łomży. Sprawozdania Dyrek- 
cyi często mówią o odwoływaniu się stowarzyszonych do Komitetu, 
„o uwzględnieniu” niekiedy zanoszonych skarg, ale nie znajdujemy 
wskazówek w jaki sposób uwzględnienie. to miało miejsce. (Sprawo- 
zdanie III, IV). Dopiero w sprawozdaniu za rok V jest już wyraźnie 
mowa o tem, że Komitet, na skutek zaniesionej skargi, „polecił Dy- 
rekcyi przyjąć żądanie do powtórnego rozpoznania”, 

Wypłata pożyczek. W kwestyi wypłaty pożyczek połączone Władze 
w d. 13 lipca 1899 r. postanowiły: że Dyrekcya, po porozumieniu się 
z zaciągającym pożyczkę, wyznacza termin wypłaty, oraz rejenta w kan- 
celaryi którego akt wypłaty ma nastąpić; że przed wypłatą właściciel 
nieruchomości obowiązany. jest wnieść do kasy T-wa półroczną ratę 
z góry; że wierzyciele hypoteczni, o ile dobrowolnie się nie stawią, 
wezwani zostają przez awizacye, mające im być wręczane przez wo- 


` źnego sądowego na dni 80 przed terminem wypłaty; że wypłaty do- 


konywa delegowany członek Dyrekcyi, na mocy specyalnego upowa- 
żnienia obejmującego warunki pożyczki; że pożyczki T-wa powinny 
być zabezpieczone na całej nieruchomości i pod M 1 w dziale LV 
Wydziału Hypotecznego przed wpisami znajdującymi się w dziale WH, 
o iłe było tego potrzeba. Treść wpisu pożyczki zawierać powinna, 
oprócz wyrażenia sumy z procentami, podlegającej umorzeniu w ciągu 
35 lat, czy TO półroczy, we wskazanych dniach, jeszcze wzmiankę 


+ + 


o tem, że dana nieruchomość podlega wszelkim ścieśnieniom wy- 


pływającym z Ustawy, jak również z rozporządzeń i postanowień 


przez Rząd lub Władze Towarzystwa mogących być wydanemi. Przy 
wypłacie końcowe dopłaty, oraz różnica kursu listów zastawnych 
winny być składane przez właściciela na ręce delegowanego członka 
Dyrekcyl - , 
Listy zast. mają swoją kontrole w utrzymywanej na ten, cel 
w Wydziale Hypoteczuym księdze i przed wydaniem uprawnione 
zostają podpisami prezydującego i sekretarza Wydziału z przyłoże- 
niem pieczęci. Sama wypłata, po potwierdzeniu aktu, następuje proto- 
W wypadkach prze- 
szkód hypotecznych w wypłacie, delegowany członek przedstawia 
przy raporcie całość lub część niewypłaconej pożyczki do depozytu 
Dyrekcyi, co do czego Wydział winien wydać postanowienie. Po doko- 


nanej wypłacie pisarz Wydziału Hypotecznego, na koszt właściciela 


przesyła. Dyrekcyi wykaz hypoteczny, oraz decyzyę potwierdzającą 

akt wypłaty z kopią protokółu takowej. | f RoN 
Urządzenie skarbca i przyjmowanie depozytów. I-wo Łomżyńskie nie 

ie posiada dotąd własnej siedziby. Mieści się dotąd w najętem 


mieszkaniu za jakieś 400 rb. z początku, obecnie 800 rb. rocznie, w któ- 


rem urządzony został, zgodnie ze wskazówkami inży nierów-architektów, 


skarbiec okratowany z żelazną okiennicą i zamykany na dwoje żelaz- 
i klepieniami i cementową posadzką, czyniący możebnie 


nych drzwi ze s l ; TA 
zadość wymaganiom bezpieczeństwa od ognia i ķradzieży. Jeden klucz 


od skarbca pozostaje W ręku prezesa Dyrekcyi, drugi u kasyera — 
każdy od odzielnych zamkow i przy obecności tylko ich obu skarbiec 
„otwarty być może. se m f , 
imo tak względnego bezpieczeństwa, właściciele listów składają 
do przechowania swoje listy, a Władze Towarzystwa $ 39 Ustawy, 
pojęły w ten sam sposób jak w Warszawie: że przechowanie powinno 
być bezpłatne. Zwykle jednak depozyta te niedługo w skarbcu pozo: 
stają, widocznie składane są dla chwilowej potrzeby, a nie na dłuższy 
czas, jak np. w Warszawie. Tak np. w roku XI, przy rozpoczęciu 
roku, było tych depozytów na rb. 11,900, a przy zamknięciu rocznych 
rachunków 14 stycznia 1910 r. pozostało z nich tylko rb. 850. Coro- 
cznie prawie toż samo się powtarzał. l 

Zużytkowanie wpływów i wypłaty za listy i kupony. Wpływy bie- 
żące Towarżystwa Łomżyńskiego, o ile przenosiły rb. 300, były stale 
przesyłane w pierwszych czasach do Kasy Pożyczkowej Przemysłow- 
ców Łomżyńskich na 44/, rocznie. W części odsyłano je do Banku 
Dyskontowego w Warszawie i Domu Bankowego A. Peretz i S-ka 
w Warszawie, gdzie ustanowiono miejsce płatności kuponów i listów 
(oraz wydawanie nowych arkuszy kuponowy ch), przewyżka jaka by 
się przy tem okazała przynosiła także niewielki procent. Bank Dy- 
skontowy zobowiązał się płacić od przesyłanych mu funduszów po 
340/,1 nawzajem liczyć za „incaso” kuponów i listów po */a'/o- 

Przedterminowa wypłata za listy i kupony dokonywaną była 
przy potrąceniu 6%, w stosunku rocznym. (Sprawozdanie V). 

Wydatki na urządzenie. Koszta urządzenia T-wa, łącznie już z wy- 
datkami na wygotowanie listów zast, wynosiły rb. 6,401 kop. 2. Przez 
decyzyę połączonych Władz z d. 18 lipca podzielono pomienioną kwo 
tę na trzy kategorye: a) koszt wygotowania listów rb. 2,068 kop. 6, 
b) wydatki na zakupno mebli rb. 465 kop. 62, które odniesione zo- 
stały na kapitał zasobowy i ©) koszta organizacyjne rb. 3,820 kop. 34. 
Tę ostatnią stanowią gotowe tylko wydatki poniesione przy staraniach 
o potwierdzeniu Ustawy, wygotowanie blankietów, druków i ksiąg, 
pensye urzędników Towarzystwa, począwszy od 1 grudnia 1898 r. po 
d. 1 lipca 1899 r., urządzenie skarbca, roczna opłata z góry za lokal, 
tudzież opłaty patentowe, koszty wprowadzenia listów zast. na giełdę 
warszawską, oraz wyjazdy celem oznajmienia się z urządzeniami in- 
nych Towarzystw Kredytowych. Sumę tę rb. 3,820 kop. 34 Władze 
połączone postanowiły umorzyć w ciągu lat 20. Na pokrycie tych 
wydatków należało zaciągnąć pożyczkę w miejscowej Kasie Przemy- 
słowców w sumie rb. 4,408 na 6°% gdzie też wnoszono wszelkie 
wpływy bieżące, z przeznaczeniem pewnej ich części na umorzenie 
długu, co mogło się rozpocząć dopiero w czwartym roku istnienia 
Towarzystwa (1902), kiedy po raz pierwszy, Towarzystwo było w mo- 
żności na częściowe pokrycie przeznaczyć rb. 500, (i zmniejszyć dług 


do 8,908 rb.) W roku następnym, (1908 stycznia 21), uchwalono dług 


ten „zapłacić z funduszu rezerwowego, z warunkiem ażeby ta suma 
zostałą zwróconą temuż funduszowi przez spłatę z dochodów ratami 
rocznemi, odpowiadającemi 6'/, całego długu”. Spłaty te postanowiono 


rozpocząć dopiero w następnem półroczu i w XI roku spłaty obniżyły © wę 


Ti aa AE kop. 49, według zaś sprawozdania za rok 
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Kurs listów zastawnych i zastój. Na skutek starań i listy 
zast. wprowadzone zostały na zielig a lina Z 
nie nastąpiło w d. 18 lipca 1899 r. po kursie rb. 98 kop. 76 za sto | 

Nieznaczna początkowo ilość pożyczek wypłaconych (16) w sto- 
sunku do pierwiastkowych przystąpień pozostaje w bezpośrednim 
związku z ogólnym stanem finansowym i daje się tłomaczyć tem, że 
właśnie w chwili prawie kiedy T-wo rozpoczęło swą działalność ” na- 
stąpiła ogólna zniżka kursu papierów procentowych i że listy podob- 
nie jak i innych Towarzystw Kredytowych, w ciągu paru miesięcy 
po pierwszem notowaniu straciły na wartości 5—69/, na sto 1). * 

W, drugim roku istnienia Towarzystwa warunki ekonomiczne nie 
poprawiły się, ztąd nieznaczna ilość przystąpień do Towarzystwa 
(wszystkiego 6). Pomimo jednak tych niekorzystnych warunków 
i szerzących się wieści o zniesieniu gubernii, zażądano wypłaty 9 po- 
życzek, a bieg spraw Towarzystwa nie przestał być prawidłowym, co 
uwidocznia opłacanie rat przez stowarzyszonych prawie bez opóźnień. 
W III roku istnienia Towarzystwa przejawiło się toż samo z tych 
samych powodów przy jeszcze niekorzystniejszym kursie listów po 
92 za sto. Gdy w roku LV, (1902), kurs ten zaczął się podnosić i do- 
chodził nawet niekiedy do 97, żądania wypłaty pożyczek były lioz- 
niejsze i w tym roku wypłacono ich 6, W następnym roku 1601, 
mimo że kurs listów znowu się obniżył, wypłacono jednak 9 pożyczek, 
tak że w ciągu pierwszych tych 8-ch lat wydano pożyczek w sumie 
rb. 248,700 na 34 nieruchomości. W roku 1902 liczba ich zwiększyła 
się i doszła do 89 przy takim samym prawie jak poprzedni kursie, 
Gdy w roku 1908 kurs znacznie się podniósł i doszedł w końcu 
roku do 98, liczba domów, na które zażądano pożyczek, doszła 
do 14, a liczba domów, które je otrzymały, doszła do 64, W roku 
jednak 1904, z powodu wybuchu wojny na Dalekim Wschodzie 
i wewnętrznych zamieszek, kurs wszystkich papierów procentowych 
obniżył się i listy łomżyńskie spadły do rubli 98 kop. 50,.a nawet 
rb. 98 kop. 25, co zaraz odbiło się na wypłaconych pożyczkach, bo 
przybyła tylko jedna i liczba nieruchomości zwiększyła się tylko 
o jedną, (razem 65). Miały jednak nastać gorsze czasy, bo w r. 1905 
kurs listów obniżył się do 87, a nawet 86 za sto i znów zaledwie 
jedna nowa pożyczka została wypłaconą, (razem 56 nieruchomości), 
Dyrekcya też zaczęła, jak w sprawozdaniach swoich przyznaje, „nie- 
chętnie i z nadzwyczajną wstrzemięźliwością i oględnością przyznawać 
i wypłacać nowe pożyczki, niechcąc przez emisyę nowych listów zast. 
przyczynić się do większego jeszcze spadku kursu listów, pozostają- 
cych w obiegu”. Ten kurs zły jeszcze się obniżył w następnych latach 
1006 — 1907 i w dwóch tych latach nie wydano ami jednej pożyczki, 
bo i zgłaszających się o nowe pożyczki nie było wcale. Gdy w r. 1908 
kurs zaczął się cokolwiek poprawiać i dochodzić znów do 86 za sto, 
znaleźli się właściciele, potrzebą zapewnie znagleni, którym wypłacono 
dwie pożyczki. Tym sposobem pierwsze dziesięciolecie swego istnienia 
Towarzystwo Łomżyńskie zamknęło sumą nie całego pół miliona poży- 


1) Nadmienić należy, żę starania Dyrekcyi w Ministeryum Skarbu o przyj: - 
mowanie listów zast. na kaucye przy przedsiębiorstwach rządowych na razie 
nie zostały uwzględnione, ale natomiast z rozporządzenia Ministra Skarbu Ze- 
zwolono listy te przyjmować w Oddziałach Banku Państwa na zastawy; niej: 
gcowa Kasa Przemysłowców również udzielała na zastaw. tych listów pożyczki 


w stosunku 00 za sto. 
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udzielonych ogółem na 5T nieruchomości 


czek (rb. 488,827 kop. 80), A eho 
o pożyczek przyznanych, a niepodniesionych 


w Łomży, (prócz tego był 


na rb. 86,600). . | 
Nowe dziesięciolecie rozpoczęło Towarzystwo Łomżyńskie w roku 


1909 przy kursie za listy po 90%, a mimo to zaznaczyło się brakiem 
żądań o wypłatę przyznanych już pożyczek; zaledwie wypłacono dwie 
pożyczki odnowione i jedną dodatkową, (razem rb. 6,600), a liczba 
przyznanych, a niepodniesionych wzrosła do rb. 126,800. Losowanie 
listów dwa razy do roku rozpoczęło się W NI roku istnienia Towarzy- 


stwa, (1901), od kwoty rb. T00. ; 
sowano i umorzono listów na rb. 50,495 k. 62. Pozostawało w obiegu, 


jak zobaczymy, listów na 644,300 rb. 
Rozszerzenie daiałalności. Władze Towarzystwa oddawna pojmo- 


wały to dobrze, że w ciężkich warunkach może się znaleźć T-wo, 


którego działalność ogranicza się do 57 domów miasta nieprzemysło- 


wego i nierozwijającego Się, ( i ; ( 
od dworca kolejowego 0 kilkanaście wiorst zaniedbanej drogi. To też 
nosiły się już oddawna z myślą przyłączenia do Towarzystwa innych 
miast. Możność urzeczywistnienia tej myśli zdawała się ułatwiać tylo- 
krotnie wzmiankowana uchwała Rady Państwa z d. I maja 1900 r. 
Dyrekcya więc, na skutek wyrażonego w tym względzie życzenia 
przez Ogólne Zebranie i danego przez nie upoważnienia, (przy ów- 
czesnym kursie listów „92 za sto, a nawet wyżej”), wystąpiła z po- 
daniem do Ministra Skarbu. o zezwolenie rozszerzenia działalności 
Towarzystwa na miasta powiatowe w gubernii Łomżyńskiej, tudzież 
na Pułtusk, (tylko administracyjnie do gubernii Warszawskiej przyłą- 
czony). Dołączone zostały do podania, opracowane przez Dyrekcyę, 
rzepisy uzupełnić mające Ustawę Towarzystwa. Minister jednak 
Skarbu „nie uznał za możliwe, w obecnem położeniu rzeczy, zadość 
uczynić tej prośbie”. (Odezwa Kancelaryi Krodytowej z d. LT marca 
1901 roku. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok lil. W następnych latach, 
jakkolwiek inne Towarzystwa, za przykładem Warszawskiego, . pozy: 


skały: przyłączenie innych miast, jednakże Władze Towarzystwa £om-' 


żyńskiego, wobec ciągłego spadania ceny listów zast. i papierów pro- 


centowych, wobec obawy wywołania jeszcze większej zniżki i wobec 


wątpliwości czy, tak samo jak w Łomży, miasta te również niechętnie 
będą żądały pożyczek, postanowiły wstrzymać się od dalszych starań 
w tej sprawie. (Sprawozdanie VII). Jednakże w r. 1909/1910, gdy cena 
listów widocznie ustaliła się, tak jak w innych Towarzystwach po za 
Warszawskich, na jakie 92 z kop. za sto, Dyrekcya ponowila swoje 
starania i odnośne co do tego przepisy, na wzór warszawskich, zostały 
zatwierdzone w d. 19 października 1909 r., (Zbiór Praw za rok 1909, 
M 11b). Na mocy tych przepisów Towarzystwo postanowiło rozszerzyć 
swoją dżiałalność na miasta: Puliusk i Nasielsk z gub. Warszawskiej, 
(należące jednak do okręgu sądowego Łomżymskiego), oraz na -Ustro- 
leke, Ostrów, Szczuczyn, Maków, Grajewo i Zambrów. Dyrekcya, po ze- 
braniu odpowiednich danych i przy udziale rzeczoznawców oraz wy- 
bitniejszych obywateli tych miast, opracowała odrębną „Instrukcyę 
taksową i tarytę ceny placów”, a następnie wzory wszelkich aktów. 


Od dnia 1 stycznia 1910 roku rozpoczęła się dzialalność Towarzystwa * 


w tych miastach. Daj Boże, aby szła jaknajszczęśliwiej. 


S$przedaże. Ten najważniejszy probierz co do zabezpieczenia po: 
życzek był rzadkością w Towarzystwie Łomżyńskiem, W okresie 


Ogółem w ciągu lat dwunastu wylo- 


blizkiego drogi żelaznej, ale oddalonego 


EDC C OZON AOR WEED PORZ A 
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czasu, który ta kronika obejmuje ` ki 
przeważnie we właściwym ao A WAN Baala: 
dyna sprzedaż w tym okresie miała miejsce den w VII r. istnienia 
Towarzystwa, „W d. 28 listopada 1906 r; nieruchomość E 
pożyczką rb. 6,800, a sprzedaną została za rb. 10,500. Przekon wa ie 
że pożyczki nie są za wysokie i skutkiem tego stów ara ażani z ła- 
twością wywiązywać się mogą ze swoich zobowiązań, mimo niepo- 
AC dla miast naszych czasów. Warunki licytacyjne n 
ładze T-wa ułożone, są wzorowane na warunkach innych Towarzystw. 
Kapitał zasobowy i straty na papierach rządowych, Kapitał ten był 
użyty na nabywanie 4'/, świadectw renty państwowej, nabywanych 
w roku 1899/1900 po rb. 96 kop. 75 za sto, (w II roku było tych 
świadectw na rb. 1,200). W roku IV, (1902), kapitał ten wzrósł do su- 
my rb. 6,466, na skutek zaś zmiany § 50 Ustawy i zawiadomienia 
o tem Kancelaryi Kredytowej, musiał być, tak jak w innych Towa- 
rzystwach Kredytowych, przeniesionym do miejscowego Oddziału 
Banku Państwa, gdzie za przechowanie tych papierów trzeba było 
wnosić ustanowioną opłatę. Na skutek wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie i w samem Państwie, ceny wszystkich papierów procentowych 
a. szczególniej renty, zaczęły się coraz bardziej obniżać. (W roku 1903 
renta płaciła się po rb, 99 kop. 25, a w r. 1904 spadła do rb. 91 k. 55). 
Straty te, szezególniej dla rozpoczynającego swój byt Towarzystwa 
jak łomżyńskie były bardzo dotkliwe. W r. 1904 na 37 świadectwach 
renty, przedstawiających kapitał rb. 7,400, było straty rb.832 kop. 50 
bo cena renty spadła przy bilansie zamknięcia do rb. 80 kop. 30, 
a dalsza zniżka zapowiadała się. Wobec tego, Kaneelarya Kredytowa, 
przez okólnik z d. 4 stycznia 1904 roku do wszystkich Towarzystw 
przesłany, zawiadomiła, że Minister Skarbu pozwolił wszystkim insty- 
tucyom, posiadającym papiecy państwowe, przy rocznym bilansie za 
rok 1904 odpisać z dochodów na te straty Y, część, a resztę, przy. 
otworzeniu oddzielnego dla tych strat konia, strącać w takiejże wyso- 
kości corocznie. Na rachunku tym w Towarzystwie Łomżyńskiem 
zapisywano straty, które nie mogły być pokrytemł w danym roku 
z dochodów. Ponieważ jednak kapitał zasobowy nie dosięgał jeszcze 
znaczniejszej sumy, to straty na cenie renty mogły być wkrótce 
z dochodów pokryte, co też i nastąpiło ostatecznie w r. 1907 i rachu- 
nek strat w końcu tego roku został zamknięty. (Srawozd. za rok IX). 
W roku XIII istnienia Towarzystwa, w bilansie z dnia 14 stycznia 
1912 r., kapitał zasobowy wynosił rb. 19,850. k. 39. | 
| Podatki. Tak jak inne Towarzystwa Kredytowe, Towarzystwo 
Łomżyńskie, od chwili swego powstania, z całą bezwzględnością obar- 
czone zostało wszelkiego rodzaju podatkami i opłatami skarbowemi, 
które dotkliwie na jego rozwoju zaciężyły. Mowa już była o tem 
przy innych Towarzystwach i tu jednak powtórzyć należy, że u nas 
Towarzystwa samopomocy, jakiemi w rzeczywistości są nasze Towa- 


' rzystwa Kredytowe, żadnego poparcia ze strony Państwa nie doznają, 


- Kasa przezorności dla pracowników Towarzystwa. Urządzenie tej 
Kasy zostało postanowione. przez Ogólne Zebranie, odbyte 24 maja 
1908 r, na zwykłych warunkach kas tego rodzaju. Towarzystwo wno- 
siło corocznie do niej tyle, ile wnosili urzędnicy ze swoich płac, t. j. 
po 6%, Dotąd Kasa należycie wzmocnić się nie mogła, wobec nie- 
licznego składu biura i skromnych uposażeń, W XI roku zasób tej 
Kasy zaledwie doszedł do rubli 723, a w roku 1911 do sumy rb. 918 
kop. 98. Ustawy zatwierdzonej przez Władzę wyższą—nie posiada. 

i . 41 
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Zjazdy Towarzystw Kredytowych. Udział w nich przyjęło Towa- 


rzystwo KŁomżyńskie na skutek odezwy Kancelaryi Kredytowej z dnia . | 


28 października 1904 r., zawiadamiającej, że w Lowarzystwach miej. 
skich (jesarstwa powstała myśl zwołania Zjazdu przedstawiciali Towa- 
rzystw w celu rozpoznania i roztrzygnięcia całego szeregu pytań 
i wątpliwości, powstałych przy stosowaniu Ustaw i że Minister Skarbu 
polecił Kancelaryi zająć się przygotowaniami do tego Zjazdu, Kance- 
larya żądała więc od Towarzystwa Kredytowego Lomżyńskiego, tak 
samo jak i od innych Towarzystw, przesłania opracowanych wniosków 
w sprawach, jakieby zdaniem Towarzystwa, należało rozpatrzyć na 
zamierzonym Zjeździe, nadto proszono o wskazanie kto będzie przed- 
stawicielem Towarzystwa na tym Zjeździe, odbyć się mającym w po- 
czątkach 1906 roku. Na tego przedstawiciela powołany został ówcze- 


sny prezes Dyrekcyi p. Stanisław Kurcyusz, który popierał też na 


Zjeździe wnioski wszystkich Towarzystw o przywróceniu języka 
polskiego w czynnościach Towarzystw wewnętrznych i zewnętrznych, 
o wyjednaniu zezwolenia odnośnych Władz na przyjmowanie listów 
zast. w Łomży na kaucye rządowe io przyznaniu stowarzyszonym ulg 
w opłacie rat od pożyczek. Wnioski te, jak wiemy, prócz pierwszego, 
przychylnie przez Zjazd przyjęte w zasadzie zostały, a język polski, na 
skutek rozporządzenia Komitetu Ministrów, z pewnemi ograniczeniami 
przywrócony został, Jednak rzeczywistych dotykalnych wyników ani 
z tego Zjazdu, ani z następnego, odbytego w 3 lata potem, w r. 1008, 
nie było. Władze wyższe nie śpleszyly się z rożpoznaniem i uwzględ- 
nieniem życzeń Zjazdów; zbywały je ogólnikami i przyrzeczeniami 
roztrzygnięcia w nieokreślonej przyszłości. Skutkiem tego Towarzystwa 
nasze mniejsze, a w tej liczbie Lomżyńskie, zniechęciły się do tych 
Zjazdów i w roku 1908 prawie wszystkie odmówiły swego udziału. 

To też Towarzystwo Łomżyńskie, tak jak wszystkie nasze Towa- 
rzystwa, odmówiło udziału swego w pożyczce Towarzystwu Kiszy- 
niowskiemu (rb. 500), które znalazło się w trudnem położeniu. Nad. 
zwyczajne Ogólne Zebranie, na żądanie Kancelaryi Krodytowej w tym 
przedmiocie zwołane. (15 grudnia 1908 roku) oświadczyło: że żądanie 
pożyczki nie da się pogodzić z przepisami Ustawy Towarzystwa, 
a przy tom Towarzystwu brak „rozporządzanych na podobny cel 
środków” *). Również odmownie odpowiedziało toż Ogólne Zebranie na 
przedłożenie czasowego Biura II-go Zjazdu utworzenia stałego Biura 


i utrzymanie go kosztem Towarzystwa w Petersburgu. Uznano Biuro 


takie za zbyteczne. 


* + 
* 


Na tem kończy się wyliczenie ważniejszych zdarzeń w obecnej ` 


kronice dotychczasowej działalności Towarzystwa Łomżyńskiego. 
Ogólny pogląd, jaki sobie można wytworzyć co do najważniejszej 
sprawy, t.j. zabezpieczenia pożyczek i wypłacalności listów zast., 
bardzo korzystnie mówi o zapobiegliwości i przeaorności Władz To- 
warzystwa. Ostatnie sprawozdanie z roku 1911 stwierdza to samo co 
w poprzednich latach, że pożyczki nie są wygórowane, a są doskonale 


*) Niektóre Towarzystwa w Cesarstwie, jak Petorsbuvski do ii i 
iej A ak Petersburskie, Odeskie i inne 
mniejsze na pożyczkę tę złożyły około rb 150,000. Dotąd Towarzystwo Kiszy- 


niowskie nie zwróciło jej, zażądało rozłożenia wypłaty na lat 10 i to bez pro- 


centu.. Sprawa ma iść na droge sądov Sny: as T . 
f; wg! £ zd: y Jatnna . p 
za rok 1811), ge sądową! (Sprawozdanie Tow. Petersburskiego 


„Kara od rat zaległych . . 


"Wydatki delegacyjne do miast powiatowych OE 356 


N 
zabezpieczone. I tak: Ogólna wartość, obciążonych pożyczkami nieru- 
chomości, stosownie do szacunków dokonanych przez Komisye sza- 
cunkowe, oznaczoną została na rb. 2,810,883, a wartość sprzedażna na 
rb. 2,952,898, same w nich budowle murowane przedstawiają wartość 
rb. 1,981,896, suma ich ubezpieczeń ogniowych wynosi rb. 1,878,078 
ogólny z nich dochód dochodzi do rb. 237,124, a w tem samych bu- 
dowli murowanych 234,845. 

Tym sposobem wypłacone pożyczki dotąd w sumie rb. 1,001,800 
stanowią: 43,34'/, szacunku technicznego całych nieruchomości, 50,52%;, 
szacunku samych budowli murowanych, 42,56%/, ceny sprzedażnej, 
72,92°/ ubezpieczeń od ognia budowli murowanych. Ogólna zaś suma 
pożyczek odpowiada: 4,22 razy wziętemu dochodowi z całych nieru- 
chomości, a 4,26 razy dochodowi z samych budowli murowanych. 
(Sprawozdanie XII za r. 1911). 


Rachunek dochodów i wydatków: 


Wpływy: 
Pozostałość dochodów z roku 1910 na rachunku fun- 
duszu rezerwowego « « « » s a a a 3 i i 1 
Procenta od sum pozostających na rachunku bieżącym 
w Kasie Przemysłowców £Łomżyńskich . . . . „ 869 „ 01 
Procent od 4/ Renty Państwowej . eA 


rb. 1,020 k. 21 


E S 
T o 
BS 
3 

x 


Procent od listów własnych "Towarzystwa ESA > 96 „ — 


Dyskonto listów i kuponów. 1 « sa so 4 3 0 3 p 4 „ 84 

Procent od sum pozostających na rachunku w Banku 
Dyskontowym w Warszawie . aLe A as eT 86 „ 80 

Grosz administracyjny . . s s oe e k a 00 9 3,557 „ 50 


Zwrot kosztów administracyi « « 4 4 4 6 o 09 9, 25 


Ogółem . . . rb.:8,017 k. 27 


Wydatki. NE 
Wynagrodzenia: Prezesa Komitetu Nadzorczego . . . rb. 400 k. — 
. Członków Komitetu . . « « « « 4 6 44 4 + y „196, — 
Dyrektorów „ s s ron 060 * 9 1,200 „ — 
Urzędników i woźnego. . « a « ta tt * + p 3,440 „ — 
Ogłoszenia IE ERERKZA CZACIE, 92 „10 
Druki i sprawozdania . . s < soo 6 e 66 1 3 6 p 182 „ 80 
Prenumerata pism 4 4 1 e e e e * 6 p 5, — 
"Najem lokalu * . soso ov aoa a e r 0 3 3 9 550 „ — 
Opał i światło. . REZERW 18" a 
Porto, marki i przekazy . . . à ao 128, > 
Patenty i opłaty skarbowe . . «à: „ 288 „5 
Drobne wydatki . "DEPĘDPZEZKEKIJE 76 „ 60 


n 

Materyały piśmienne . . « e s s s e ss o erop B 
Wydatki nieprzewidziane. . . D 4% 34 „ 25 

n 

Przelano do funduszu Kasy Przezorności, . « « « > a s 

do Domu Bank. A. Peretz i S-ka za należne 
rocent, prowizyę i porto «| « = sce e * son 
E ON ruchomości i kosztów organizacyi „ 158 „ 16 
na straty jako różnicę kursu Renty Państw, „ 4605 — 


Le) 


» 
n 


Ogółem . . . rb. 8,01T k. 27 
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Bilans za rok 1911: 
Aktywa: 


Kasa Towarzystwa . . s e r at aj 2 0 0 Tb. 

Rachuek bieżący w Kasie Przemysłowców Łomż. , 

Papiery procentowe. . s > so + sos e so soron 11,454 „ 48 
Pożyczki na nieruchomościach. « « « 6 soo = y 942,760 „ 92 
Zaległe raty a karą. s soso oao e 660 n 24,158 „ 68 
Fundusz amortyzacyjny « « s 6 s s 6 e e n 6,752 „ 78 
Korespondenai . « + a aa tr o 6 0 3 * 8,135 „ 28 
Ruchomości i koszta organizacyi « « . s 4 > m 2,082 „ 61 
Zaliczenia na nieruchomościach « « « « s 1 a y 4,981 „ 30 
50/, podatek od kuponów. s . s s eos roso 1 m 340 „ 87 
Koszt wygotowania Listów Zastawnych . . Á 395 „ 11 


Podatek skarbowy za stemplowanie Listów Zast. i 807 „ 20 


Pasywa: . 
Kapitał zasobowy Towarzystwa . . . © . «. . rb. 19,850 k. 39 
Listy zastawne w obiegu. . s e s 2 1 eo 942,700 „ — 
Listy zastawne wylosowane, niezrealizowane . . p 6,800 „ — 
, Kupony podlegające realizacyi po 15/1 1912 r.. . + 23,022 „ 50 
Fundusz za kupony ubiegłe . PUR DA E E EE. 7,214 „ 97 
Fundusz za kupony podlegające realizacyi po d. 

15 lipca 1912 r.. 404 4% we a 4T „50 
Fundusz na zapłatę listów zastawnych. . « « + p 6,789 „ T1 
Depozyty z wypłat pożyczek . « 1 1 4 4: 9 206 „ 24 
„Fundusze przechodnie . ut So 4 U S$, 8 2,049 „ 45 
Raty od pożyczek niewydanych . 1 1 s a s o yp 580 > 18 
Fundusz Kasy Przezorności . « « « « « 44 y 918 ; 08 
Kaucye stowarzyszonych . . © « «a a 13 6 g 2,218 „ 22 
Rata styczniowa 1912r . 1 4 1 1 60 1 p 163 „ 66 


rb. 1,018,821 k. 76 


Skład osobisty Biura był następujący: Komitet Nadzorczy: Prezes 
Fr. Przecławski, Celonkowie: L. Krukowski, W. Naralewski, L. Kar- 
bowski, 5. Brzoza, B. Giełczyński, T. Berman, P. Sledziewski i fi. 


Suchcicki. Dyrekcya: Prezes M, Korolec, Dyrektorowie: M. Tittenbrun 


i W, Śledziński, Vice-Dyrektor Wł. Zieliński, 


zatwierdzonych przez Gubernatora, 


ROZDZIAŁ XL 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. SIEDLEC, 


(1899 — 1911). 
skl | 


„Wzrost w ostatnich czasach m. Siedlec, uciążliwość obdłużenia 
prywatnego, przeświadczenie o dotykalnych korzyściach prawidłowo 
urządzonego kredytu, brak wszelkiej instytucyi kredytowej, stały się 
naturalną pobudką usiłowań zaradzenia potrzebie przez stworzenie 
zakładu kredytowego w jakiejbądź postaci, 

„Ody podjęte w r. 1894 starania o założenie w Siedlcach Kasy 
Przemysłowców, z powodów niezależnych od inicyatorów, nie osiąg- 
nęły narazie skutku, wówczas, w r. 1896, zapoczątkowano założenie 
Towarzystwa Kredytowego m. Siedlec, którego Ustawa, prawie iden- 
tyczna z Ustawami innych miast Królestwa Polskiego, na przedsta- 
wienie Gubernatora Siedleckiego, przy współdziałaniu Magistratu m. 
Siedlec, zatwierdzoną została przez Ministra Finansów w dniu 18 lipca 
1898 r. i ogłoszoną w Zbiorze praw i rozporządzeń Rządu Nr. 142 
z d. 17 listopada 1898 r., o czem Kancelarya Kredytowa Ministeryum 
Finansów, za pośrednictwem biura Gubernatora, zawiadomiła człon- 
ków -założycieli odezwą z d. 23 listopada 1898 r. W skutku powyższej 
odezwy, z zezwolenia Gubernatora, Magistrat m. Siedlec zwołał na 
dzień 28 stycznia 1899 r. właścicieli nieruchomości w celu wyboru 
członków-założycieli, których zadaniem było wprowadzenie Ustawy 
w wykonanie. | | 

„ Wzorując się na postępowaniu -niektórych już wówczas zawiąza- 
nych Towarzystw, wybrany Komitet członków-założycieli z 10 osób 
) wezwał właścicieli nieruchomości 
do składania tymczasowych prywatnych oświadczeń o przystąpieniu 
do Towarzystwa, z załączeniem do takowych krótkich świadectw hy- 
potecznych i asekuracyjnych, według ustanowionych przez Komitet 
wzorów, oraz o składanie kaucyj. Wezwań powyższych rozesłano 348. 
agdy w odpowiedzi na takowe Komitet otrzymał oświadczenia od 102 
właścicieli nieruchomości hypotecznych, zaasekurowanych na sumę 
rb. 467400, oraz kaucye w kwocie rb. 1626 kop. 50, przeto, w zasto- 
sowaniu się do $$ 4 1 5 Ustawy, zwołał do sali miejscowej resursy 
na d. 6 lipca 1899 r. pierwsze ógólne zebranie członków Towarzystwa 
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celem dokonania wyborów Członków Dyrekcyi i Komitetu Nadzor- 
czego i wysłuchania rachunku z wydatków poczynionych na począt- 
kowe koszta urządzenia Towarzystwa. Powyższe ogólne zebranie 
wybrało członków Dyrekeyi i ich zastępców, oraz przedstawiony przez 
członków założycieli rachunek z poczynionych wydatków na sumę 
rb. 104 k. 72 zatwierdziło. Na tem samem posiedzeniu wybrani Dy- 
rektorowie i ich zastępcy powołali na Prezesa Dyrekcyi adwokata 
przysięgłego Stanisława Sunderlanda, dotąd stale wybieranego i peł- 
. niącego te obowiązki; członkowie zaś Komitetu Nadzorczego powołali 
na Prezesa Komitetu Kazimierza Pruskiego, (który, gdy w roku 1908 
ustąpił z powodu podeszłego wieku, powołano na jego miejsce syna 
Bronisława Pruskiego”). 


Czynności pierwszych Władz Towarzystwa. „Po przyjęciu od człon: 
ków założycieli akt założycielskich, oraz reszty kaucyi (w sumie 
rb. 1621 kop. 78), Władze Towarzystwa rozpoczęły swą działalność, 
a przedmiotem odbytych w okresie przygotowawczym 80 posiedzeń 
Dyrekcyi, 8 połączonych posiedzeń Dyrekcyi i Komitetu Nadzorczego, 
jednego nadzwyczajnego Ogolnego Zebrania i powziętych na tych 
posiedzeniach 381 postanowień były uchwały i czynności: a) tyczące 
się ogólnych organizacyjno-administracyjnych interesów Towarzystwa, 
b) odnoszące się do specyalnych czynności przyznawania, . zabezpie- 
czenia i wypłaty pożyczek, c) wreszcie załatwiające czynności bieżące”. 


Ustawa Towarzystwa Siedleckiego. Choć oparta na tych samych 
zasadach, co Ustawy innych Towarzystw miejskich, choć obejmuje 
takie same działy i główne przepisy, różni się jednak od dawniejszych 
Ustaw w niektórych szczegółach. Liczy $$ 116, wtenczas kiedy 
Ustawy Towarzystw, poza warszawskiem, na Ustawie Łódzkiej wzo- 
rowanych, liczą ich tylko 1156. Wynika to stąd, że do rozdziału I-go 
o zasadach ogólnych, dodano nowy $ oznaczony liczbą 8, który sta- 
nowi, iż wszelkie czynności mają być załatwiane tylko w języku pań- 
stwowym, że sprawozdania mogą być ogłaszane z tłómaczeniem pol- 
skiem,,że na odezwy i zapytania w języku urzędowym, w tymże ję- 
zyku mają być dawane odpowiedzi, że nakoniec urzędy w Towarzy- 
stwie sprawować mogą tylko osoby dokładnie język rosyjski posiada- 
jące, W $ 5 dodano przepis, że o dniu otwarcia działań Towarzystwa 
zawiadamia się Ministeryum Skarbu. W § 14 postanowiono, że pożycz- 
ki udzielają się tylko na jeden przeciąg czasu, t. j. na lat 35, (wten- 
czas, kiedy wedle Ustawy Towarzystwa Warszawskiego, uznanej przez 
Ustawę Kredytową za wzór dla innych, aż kilka terminów jest usta- 
nowionych) Paragraf 15 dopuszcza istnienie tylko pożyczek 5%, 
i wyznacza prócz tego 1,229, na wytworzenie kapitału zasobowego, 
(w sprzeczności z tem jest przepis $ 50, iż opłaty te mają stanowić 
„1/,. Prawdopodobnie jest to omyłka) W § znów oznaczonym liczbą 
66, (w innych Ustawach 66), Ministeryum, powodując się zapewne 
myślą, aby rok astronomiczny był zarazem rokiem czynności Towa- 
rzystwa, stanowi, że jeśli te Czynności rozpoczęły się po dniu 1 lipca 
aby czas ten zaliczony został do roku następnego. Trudno jednak domy- 
ślić się, dlaczego ten porządek ma być lepszy od dawniejszego, kiedy 


rok swój Towarzystwa liczyły od rzeczywiście rozpoczętych czynności. 


„Zbyteczne ujednostajnienie, bez w i i miej 
l! l 8, zględu na okoliczności miejscowe 
nie zawsze jest pożądane. W $ znów 88 Towarzystwo zostało udac 


zane do drukowania swoich listów w zakładach rządowych wyrobu 


papierów państwowych, innym Towarzystwom była pozostawioną tylko 


- nia budowli murowanych, nie m l 
brutto, raty zaś od pożyczki nie mogą przewyższać połowy azystońo 
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Na 


możność udawania się do tych zakładów. Dalej, Towarzystwo podda- 
nem zestało, wraz z Towarzystwem w Suwałkach, jakiemuś zwiększo- 
nemu nadzorowi, bo nietylko w $$ 66 i67 Ustawy wskazano „Dziennik 
Finansów”, w którym musi drukować wyciągi ze swoich rocznych i pół- 
rocznych sprawozdań w oznaczonych tam dniach, ale nadto musi ukła: 
dać co miesiąc swoje bilanse i przesyłać je do Min. Finansów! Tego 


żadne Towarzystwo według swoich Ustaw czynić nie jest obowiązane 


prócz Siedleckiego i Suwalskiego. W $ 112 wskazano, gdzie mają być 
ubezpieczone nieruchomości Siedleckie, a mianowicie: we wzajemnych 
ubezpieczeniach rządowych, jeśli pożyczka nie przewyższa rb. 5000, 
a jeśli jest wyższą, to przewyżka ma być zabezpieczoną w towarzy- 
stwach ogniowych. j 


Otwarcie dzłałań Towarzystwa. Decyzyą z dnia 15 lipca 1899 r. 
postanowiono uznać działania Towarzystwa za rozpoczęte od powyż: 
szej daty, o czem, w wykonaniu $ D Ustawy, zawiadomiono Mini- 
steryum Finansów, Władze miejscowe i podano do powszechnej wia- 
domości. Ponieważ zaś, według $ 66 Ustawy, jeżeli rozpoczęcie dzia- 
łań Towarzystwa nastąpiło po dniu 1 Lipca, to rok otwarcia zalicza 
się do roku następnego, przeto I rok finansowy rozpoczął się 1 Stycz- 
nia 1900 r. Z rozpoczęciem działań Dyrekcya, po zakomunikowaniu 
miejscowym Notaryuszom wzoru aktu przystąpienia, poinformowała 
okólnikiem stowarzyszonych o konieczności gromadzenia dokumentów 
wymaganych przez $ 20 Ustawy i przedstawienia ich Dyrekceyi, bez 
czego do przyznawania pożyczek przystąpić nie mogła. W oczekiwa- 
niu już tych urzędowych i formalnych zgłoszeń powzięte zostały 
uchwały w innych przedmiotach. 


Oszacowanie nieruchomości. Po przygotowawczych naradach, na 
posiedzeniu Władz Połączonych Dyrekcyi i Komitetu Nadzorczego 
z dnia 8 Października 1899 r. ustanowiono: 1) przepisy dla komisyj 
sprawdzających stan i wartość nierucliomości poddawanych pod bez- 
pieczeństwo pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Siedlec, oraz zasa- 
dy wynagradzania tych komisyi, 2) przepisy dla budowniczych, rewidu- 
jących pod względem technicznym czynności Komisyi, 8) wzory opisu 
budowli, tabeli wskazującej zasady do dochodzenia 1 wykazywania sza- 
cunku technicznego, wreszcie 4) zasady, w przedmiocie ustanawiania 
wysokości pożyczek. Według tych przepisów do składu każdej komi- 
syi należy budowniczy, a każda przychodząca pod oszacowanie nie- 
ruchomość musi mieć plan sytuacyjny; budynki podzielone są na 
mieszkalne i niemieszkalne, piętrowe i parterowe, a stan ich na 
dobry, średni i zły; dla szacunku technicznego za najwyższą wartość 
1 stopy kubicznej mieszkalnego murowanego zabudowania przyjęto 
kop. 19, dochód oblicza się na normę przeciętnego lokalu, udzielane 
zaś pożyczki nie mogą przenosić przypuszezalnej ceny sprzedażnej, 
połowy wykrytej ceny technicznej, mieścić się muszą w cenie technicz- 


l ; A | i 
nej budynków murowanych, nie mogą przenosić wysokości ubezpiecze: 
e mogą też przenosić 5-letniego dochodu 


dochodu, za który przyjmuje się 66%, lub 715°% dochodu brutto. ( 
tu o to; aby przez umiarkowane szacowanie wartości zabudowań, 
ścisłe granice wysokości pożyczek w związku Z ich ea 
niem na pierwszem miejscu hypotecznem dać ebooki" a 
rzystwa niewątpliwe bezpieczeństwo. Pierwsze komisye spoty zj się 
z wielkiemi trudnościami przy ustanowieniu cen sprzedażnych na 


e 


place zajęte pod zabudowania, bądź stanowiące podwórza, ogrody 
it. p Podział miasta na połacie, ustanowienie normalnych cen dla 
każdej połaci nie okazało się narazie praktycznemi. Komisye zatem 
i Dyrekcya zmuszone były ustanowić ceny w każdyni pojedyńczym 
wypadku, trzymając się mniej więcej tej normy, aby cena placów tyl- 
nych wyrównywała połowie ceny ustanowionej na plae frontowy, 
Gdy jednak i w tych razach zachodziły wahania, lyrekcya powołała 
specyalną komisyę z pośród członków Władz i innych osób, aby' ta 


zajęła się ustanowieniem normalnych cen placów. Komisya ta prze- 


dewszystkiem dla spełnienia swojego zadania uznała za nieodzowne 
sporządzenie kopji planu miasta i zakomunikowała Dyrekcyi „zasady, 
jakiemi mniej więcej postanowiła się kierować”; temi zasadami Dyrek- 
cya i komisye posiłkowały się przy ustanawianiu szacunków placów. 


Ubezpieczenie nieruchomości od ognia. Jedną z zasad do ustano- 
wienia sumy pożyczki jest wysokość ubezpieczenia ogniowego. We- 
dług $ 112 Ustawy, zabudowania, na które żądana jest pożyczka 
w sumie wyższej niż 5000 rubli, powinny być ubezpieczone w 'Ìowa- 
rzystwach prywatnych, z któremi, w myśl § 116, Towarzystwo ma 
prawo zawrzeć umowy, przeto Dyrekcya zajęła się tą sprawą. Wia- 
domo jednak było, że sprawa ubezpieczenia w tych Towarzystwach 
przedstawia co do niektórych przedmiotów poważne niedogodności 
nad usunięciem których jak dotąd bezskutecznie pracowali przedsta- 
wiciele starszych Towarzystw. Wobec kartelu przyjętego przez ope- 
rujące w kraju Towarzystwa Ubezpieczeń i podanych przez nie bar- 
dzo niedogodnych i uciążliwych dla Towarzystwa Kredytowego wa- 
runków, — zawiązanie stosunków z jednym z nich nie przedstawiało 
dla Towarzystwa żadnej dogodności. Kierując się zatem tymi wzglę- 
dami, a zarazem mając na uwadze, że dodatkowe ubezpieczenie 
w 'Towarzystwach tych, wobec rozporządzenia Ustawy, przedstawia 


sie jednak nieodzownem, a niczem dotąd niezastąpionem, Dyrekcya . 


uchwałą z dnia 5 października 1899 r. postanowiła nu teraz nie zawią- 
zywać stosunków wyłącznych, lecz przyjmować od zaciągających po- 


życzki polisy „uznanych przez siebie Towarzystw”, — „Na skutek ' 


tego jednobrzmiące umowy według szematu przez Towarzystwa Ubez- 
pieczeń ułożonego, zawarte zostały z Warszawskiem Towarzystwem 
Ubezpieczeń od ognia, z Towarzystwem „Jakor”, Pierwszem Rosyj- 
skiem Towarzystwem w Petersburgu. O każdej wypłaconej pożyczce 


Dyrekcya bezwłocznie zawiadamia odnośne Towarzystwo Ubezpie- . 


czeń, — polisy zaś zachownje w swych aktach”. Postanowiony pra- 
wie równocześnie przez rząd powrót do dawniejszej zasady z prze 
roku 1869, podług której ubezpieczenie w pełnej wartości nieruchomości 
stało się możebnem, (choć jeszcze wówczas niewprowadzone w życie), 
spodziewano się, że wpłynie to na ubezpieczenia prywatne, które po- 
winny by stać się dostępniejszemi. Ta nowoogłoszona Ustawa o ubez- 
pieczeniach postawiła na pierwszem miejscu konieczność nowego 
przeszacowania nieruchomości dawniej ubezpieczonych. Ponieważ te 
nowe przeszacowanią mogły mieć wpływ na pożyczki dawniej. udzie- 


lone: według ' i i iu 
edług dawnego szacunku ogniowego, Dyrekcya we wrześniu 


1901 r. odniosła się, z moc 

lo y § 104 Ustawy Towarzystwa, do Urzędu 
Kano: z żądaniem dostarczenia jej do ol o aiówać sa 
nieruchomości, na które zostały wydane już pożyczki; na przyszłość 


ZA b kd LJ . + s 
ś iniano mieć na względzie te Szacunki przy udzielaniu nowych 


pożyczek. 


| 
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(o do tych ubezpieczeń gubernialnych Towarzystwo Siedleckie 
w następnych latach, „tak samo jak inne nasze Towarzystwa, napot- 
kało inne trudności, wynikające ze zbyt biurokratycznego pojmowa- 
nia Ustawy Ubezpieczeniowej przez osobistości urzędujące w tych 
Ubezpieczeniach. Mimo $ 78 powyższej Ustawy, wedle którego przy 
ubezpieczeniach gubernialnych powinny być uwzględniane przepisy 
Ustaw Tow. Kredytowych. udzielających pożyczki na nieruchomo- 
ści ubezpieczone w tych Wzajemnych Gubernialnych Ubezpieczeniach 
mimo to taksatorowie, zawiadujący temi ubezpieczeniami w gubernii, 
zgadzali się na obniżenie szacunku ogniowego na żądanie właściciela, 
nie zawiadamiając o tem wcale Towarzystwa Kredytowego. Niektórzy 
bowiem właściciele przed otrzymaniem pożyczki starali się o jak 
można najwyższe szacunki ogniowe, a po wzięciu pożyczki starali się 
znowu o ich zmniejszenie, aby mniejsze składki ogniowe opłacać *). 
Towarzystwo Siedleckie, na skutek tej samowoli taksatorów, rzecz tę 
przedstawiło do rozpoznania Głównemu Zarządowi tych Ubezpieczeń 
(w roku 1910). 

Przygotowanie listów zastawnych. Miarkując w przybliżeniu ilość 
udzielić się mogących pożyczek, a zarazem mając na uwadze skromne 
swoje środki, Dyrekcya w pierwszym roku swej działalności nie 
widziała potrzeby zaopatrywać się w blankiety listów ponad rzeczy- 
wistą potrzebę i czynić z nich nieprzydatne na razie zapasy. Dlatego 
decyzyą z d. 5 października 1899 r. postanowiłą zamówić w ekspedy- 
cyi papierów państwowych, ($ 38 Ustawy), obowiązkowo, blankietów 
listów i kuponów płatnych (w dniu 1 kwietnia i 1 października) na 
1,000,000 rb., przyczem, kierując się radami innych Dyrekcyj, iłość tę 
zamówiła w gatunkach następujących: po rb. 100 sztuk 1000, po rb. 
950 sztuk 1600, po rb. 500 sztuk 500, po rb. 1000 sztuk 250. Wzór 
blankietów tych listów został przez Ministeryum Skarbu zatwierdzony 
z dodaniem słów „pierwsza serya”, czego w projekcię nie było °). 

Zamówione listy nadeszły i zostały protokólarnie przez Władze 
Towarzystwa przyjęte dopiero w dniu 21 lutego 1900 r. Podczas ich 
przygotowywania Dyrekcya rozpoczęła starania o pozwolenie stem- 
plowania listów w Siedleckiej Izbie Skarbowej, w miarę wydawania 
ich na pożyczki, a nie całemi partyami, co pociągałoby za sobą ko- 
nieczność wydatkowania znacznego funduszu, którym Towarzystwo 
nie rozporządzało. Ważna ta dla Towarzystwa Sprawa została po- 
myślnie rozstrzygniętą przez decyzyę Ministra Finansów, o czem ie- 
partament Dochodów Niestałych zawiadomił 8 grudnia 1899 rokn za 
Nr. 4602, skutkiem tego z tegoż Departamentu nadesłaną została do 


, 


Izby Skarbowej Siedleckiej odpowiednia pieczęć’). 


> Przedmiot ten był rozważany na Zjazdach Towarzystw Kredytowych 
w Petersburgu w latach 19006 i 1908, 1 oba te Zjazdy uznały za rzecz słuszną 
i konieczną, aby zabronionem było ubezpieczeniom gubernialnym: obniżanie 
ubezpieczeń bez Masa A, DaT Orpo wieda przedstawienie 

ało być do Ministra Spraw Wewnętrznych zrobione. MA 

miero ŻA druk listów P kuponów, EE RT Bkspedycyć Z Pani 
900 r. przypadło do zapłaty rb. 1,797 kop. 40, a mianowicie: za CTU 30 kop. 
=D OT kop. 10, za narawienie form 145 tb., facsimile rb. 112 kop. 50, stereoiy 
py i klisze 478 rba- opakowanie 4 rb., przesyłka i asekuracja rb, 35 AE i na- 
leżność ta opłaconą już została. Na zapytanie Ekspedycyi co do AE owania 
klisz za opłatą rb. It kop. 75 rocznie, Dyrekcya odpowiedziała rem pód gk 

3 Za pieczęć tę należność w kwocie rb. 25 trzeba, było A lycy) 
uiścić. Ozuwanie nad drukiem listów, oraz starania co do ich ostemplowania 
powierzone były w Petersburgu jednemu z miejscowych adwokatów. 


048 


W oczekiwaniu nadesłania listów Dyrekcya zażatwiała związkowe 
ozynności, mianowicie co do sposobu ich wypłaty, kontroli w Wy. 
dziale Hypotecznym, kierując się w tym względzie przepisami S$ 26, 
97 i.28 Ustawy, oraz porządkiem przyjętym w ogóle przez Towarzy- 
stwa Kredytowe Ziemskie i Miejskie, przyczem odpowiednią księgę 
kontroli zakomunikowała Wydziałowi Hypotecznemu i wreszcie od- 
niosła się do Komitetu Giełdy Warszawskiej o wprowadzenie listów 
Siedleckich do ceduly giełdowej, co nastąpiło po nadejściu w d. 24 
marca 1900 r. odpowiedniego na to zezwolenia Kaneelaryi Kredytowej 
i wniesienia opłaty do Komitetu Giełdowego przez Towarzystwo ), 


Kurs listów. Rozumiejąc całą doniosłość tej najważniejszej stro- 
ny działalności, Dyrekcya nie szczędziła wszelkich możliwych starań 
w celu zapewnienia odpowiedniego kursu dla wy puścić się mających 
listów. Zmosiła się więc z Bankami, oraz z najpoważniejszymi domami 
bankowymi w kraju. Silniejszą jednak ponad wszelkie zabiegi i starania 
była najniepomyślniejsza chwila dla wszelkich wogóle papierów warto- 
ściowych (w końcu 1899 i początku 1200 r.). Gwałtowny ich spadek 
rozbijał wytężone usiłowania Dyrekcyi i wszelkie zamierzone pomy- 
sły. Nie pozostawało zatem jak poddać się biegowi rzeczy, tembar- 
dziej, że wobec położenia ogólnego i w silach miejscowego kapitału 
nie można było szukać podpory lub na trwałość jej rachować. Dla 
tego to pierwsee w początku kwietnia 1900 r. wypuseczone listy sprzeda- 
wano na miejscu po 96, a pierwsza partya sprzedana na Giełdzie 
Warszawskiej w dniu 18 kwietnia 1900 r. osiągnęła tylko 98. Od tej 
pory kurs, przy nastaniu bardzo niepomyślnych warunków tak dla 
listów Siedleckich, jak i listów innych Towarzystw, szedł ku zniżce. 
W 1901 r. chwiał się między 88,50 a 91 za sto. W roku następnym 
przy obfitości gotowizny podniósł się na jakiś czas do 94,00 (czerwiec), 
ale w następnych latach znów nastąpiła ogólna obniżka i w roku 
dziesiątym istnienia Towarzystwa kurs ten wahał się między 89,50 
a 90 za sto. W Warszawie spłatę wylosowanych listów i ubiegłych 
kuponów przyjęły na siebie: Bank Dyskontowy Warszawski i dom 
bankowy A. p 
(w dniu 16 i 28 lutego 1900 roku) *). 


Urządzenie biura Towarzystwa. Uchodzący wówczas za „nizki” 


stan kursów stworzył atmosferę wyczekującą dla przystąpień do To- 


warzystwa, którą zresztą załecały i opinia prasy i środki rządowe, 
(propozycya syndykatu Banków, stosunek Banku Państwa z Bankiem 
Dyskontowym Warszawskim), zakończone wiadomym okólnikiem Mi- 
nisteryum Finansów z dnia 4 Sierpnia 1900 r., zalecającym możłiwe 
ograniczenie emisyi. listów 3), 


1) Rozkładając stosunkowo koszt wygotowania listów na ilość sztuk, Dy- 
pe postanowiła pobierać za każdą sztukę po kop. 60 od zaciąpających 
ożyczki. | 


| ._/3) Według tych umów prowizya od obrotu ustanowioną została na "fg", 
zaś procenta po stronie „debet” Lh po nad stopę Banku Państwa po stronie „aró- 
dit”, i po stronie „erćdit” 10/, niżej stopy Banku Państwa, co w chwili zawie- 
rania umowy przedstawiało 644 contra 44% i 64% contra jg, 
`) „Na blizko 500 nieruchomości, mających urządzoną hypotekę miejską, 
przystąpiło do, Towarzystwa do końca roku 1809 zalcdwić OA iy wódle Pior 
wotnych piśmiennych oświaąadezeń, miało przystąpić do Towarzystwa 38%. 


eretz i S-ka na zasadzie zawartych z niemi umów 


„Wobec powstrzymania przystąpień grosz administracyjny przewi- 
dziany Ustawą przedstawiał ilość niewyrównywającą potrzebom, skut- 
kiem czego koszta organizacyi i administracyi nie mogły być naprzód 
w etacie w ilościach pewnych unormowane, zostały więc tylko 
uchwalone czasowo i tylko najnieodzowniejsze”, jak koszta najęcia 
i utrzymania lokalu, koszta zaopatrzenia biura w meble, sprawienie 
ksiąg buchalteryjnych i kasowych, oraz wzorów; liczba pracowników 
możebnie ograniczoną została, Członkowie Dyrekcyi i Komitetu speł- 
niali swoje obowiązki bezpłatnie. a , 

Wewnętrzny bieg czynności w Dyrekcyi, Buchalteryi i Kasie 
ustanowiony został przez dwie oddzielne instrukcye: biurową, oraz kaso- 
wą, przyjęte na połączonem posiedzeniu Dyrekcyi i Komitetu z d. 4 
Grudnia 1900 roku, a ułożone na wzór podobnych instrukcyj, obowią- 
zujących w Towarzystwie Kredytowem m. Lublina, 

Początkowe koszta. Nawet na wypadek otwarcia działań Towa- 
rzystwa w normalnych i pomyślnych warunkach, Ustawa w $ 3 upo- 
ważniała do zaciągnięcia pożyczki na początkowe koszta; tembardziej 
zaś Towarzystwo miało prawo skorzystać z tego zezwolenia w da- 
nych niepomyślnych okolicznościach... „Dyrekcya jednak zaciągnięcie 
pożyczki u osób trzecich, tembardziej przy wzrastającej stopie pro- 
centowej, nie uważała za właściwe i wolała szukać innego sposobu 
zaradzenia potrzebie. Dwa prowadzące do celu środki, mniej uciąż- 
liwe dla ogółu, chociaż więcej dotkliwe dla jednostek, były przyjęte, 
mianowicie: a) składka w sumie rb. 1,600, uczyniona w formie pożycz- 
ki, udzielonej Towarzystwu przez dwóch członków Dyrekcji, trzech 
zastępców i sześciu Członków Komitetu Nadzorczego na 507», na e 
min roczny, do czasu zatwierdzenia przez Ogólne Zebranie, — b) 
w myśl decyzyi Dyrekcyi z dnia 8 marca 1900 r., (zatwierdzonej już 
z mocy $ 16 Wawy przez Ogólne Zebranie z d. 19 marca 1901 r.) 
podniesienie o 4%, przy pierwszych dwóch ratach opłaty na koszta 
administracyi”. 

No również zasiłku na razie dostarczyły fundusze zło- 
żone pierwotnie na kaucye przez osoby potem występujące z Towa- 
rzystwa, co do rachunku których postanowione zostały na RAE 
posiedzeniu Dyrekcyi i Komitetn z d. 12 Października 1899 o cu od- 
dzielne przepisy, według których, stosownie do CZASU NEA AS 
z Towarzystwa, składający tracił z niej 83 do 50 na ogólne o: 

Przyznawanie i zabezpieczenie pożyczek. W ciągu, WAKE: ro k 
działalności złożono Dyrekcyi urzędowych przystąpień od > aścicieli 
54 nieruchomości. W tych przystąpieniach żądano pożyczek w dia 
rb. 817,650. Dyrekcya przyznała pożyczki na 48 nieruchomości W a 
nej sumie rb. 239,600, Reszta przystąpien, bądź z braki, a . 
bądź innych przeszkód, nie została stanowczo ZOZ O A A 
znanych zaś wypłacono pierwszą pożyczkę 4 kwietnia i sua A 
łem wypłacono na 35 nieruchomości rb. 154,000. AE > A 
przedstawiały wartość Ssprzedażną rb. 438,873 kop 20, i 
rb. 424,570 k. 28, zaś samych murów rb. 291,749 k. 35, cad 
ubezpieczeniowe rządowe .rb. 150,180, przywatne rb, 182.680 
rb, 199,429, w tem samych tylko budowli. murowanych rb. Ach 

Zatem udzielone pożyczki. mieściły się w. 39"/o ceny sprze ch 2 
38.86*/, ceny technicznej: całych nieruchomości, A 51,05 h GBo/, takiej- 
dowli murowanych, 74,86°/, wartości ubezpieczeniowej, e a | 
że wartości samych budynków murowanych. Doch ru y 
a i j b. 43,428 k. 49; udzielone zatem 
że nieruchomości oceniony został na rb. %0, 3 | 
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pożyczki przedstawiały dochód wzięty 3% raza, zaś dochód z samych 
budowli murowanych ustanowiony był na rb. 87,535 k. 49, zatem 
udzielone pożyczki odpowiadały 44"/, tego dochodu. W następnych 
latach ten pierwotny stosunek nie o wiele się zmienił i to w kierun- 
ku zmniejszenia wysokości pożyczek. W końcu 10-go roku istnienia 
Towarzystwa, (nawet po BRR dwóch miast powiatowych: Wło- 
dawy i Białej), przedstawiał się w takich cyfrach; ogół pożyczek na 
146 domów w Siedlcach, 15 we Włodawie, a 6 w Białej, odpowiadał 
39,19/, ceny sprzedażnej, 41,1%/, ogólnej ceny technicznej (56,29, ceny 
technicznej samych budowli murowanych), 67,1 ogólnego szacunku 
ogniowego, 12,69, tegoż szacunku samych budowli murowanych. Po- 


życzki te odpowiadały przecięciowo 8,7%, ogólnemu dochodowi, a 8,9 - 


dochodowi z budowli murowanych. 

Qdwoływanie się do Komitetu Nadzorczego. Niektóre z postano- 
-wień Dyrekcyi co do wysokości pożyczek lub szacunków nierucho- 
mości, począwszy od pierwszego roku, bywały zaskarżane do 
Komitetu Nadzorczego, który, według. panujących w Towarzystwie 
Siedleckiem pojęć, był władnym zmienić te postanowienia Dyrekcyi 
i wprost według swego uznania pożyczki podwyższać, W pierwszym 
roku odwołań tych było 6, z których 3 zostały na bardzo nieznaczną 
sumę uwzględnione. Oprócz tego kilka przedstawionych operatów 
taksowych, bądź z decyzyi samej Dyrekcyi, bądż na żądanie stron 
uległo ściślejszej' rewizyi na gruncie w powiększonych kompletach 
Raja Komisyj. A a a ae liczba tych odwołań nie 

yia znaczną 1 w małej mierze uwzględniona przez Komit 2 
str, 279 i nast. Część T). R ; PAA 

„Czynności bieżące. Obejmowały wszelką korespondencyę zewnętrz- 
ną, opłatę świadectw przemysłowych (III rzędu), opłatę podatku skar- 
bowego od kuponów, unieważnienie kuponów zapłaconych lub niewy- 
puszczonych w obieg, składanie miesięcznych bilasów do Ministeryum 
Finansów, rozpatrywanie miesięcznych wykazów buchalteryjnych 
i kasowych, peryodyczne ich rewizye, publikowanie bilansów półrocz- 
nych, czuwanie nad gotowizuą w kasie się gromadzącą głównie z rat 
na Ô miesięcy naprzód płaconych. Dla jej zużytkowania zawarto 
w d. 22 maja 1900 roku uwowę z domem bankowym „S. B, Mintz”, 
według której rzeczony dom.bankowy obowiązany został w każdyni 
czasie przyjmować od Towarzystwa wszelką gotowiznę, płacić od 
niej 54'/, oraz zabezpieczyć ją, papierami publicznymi, uznanymi za 
10 Naeaiae o pazia. W ED tylko w stosunku 80 za 

3 3m, za wypłacane na To 
AWA miał EA iria SETA ER 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie. Zostało zwołane przez Władze Po- 
łączone na d. 18 lipca 1900 r. celem rozpatrzenia i a 
do nastręczających się przy stosowaniu Ustawy trudności. Mianowi- 


cie zaś w celu: 

=" 1) PER ACC Dyrekcyi do wystąpienia do Ministra Skarbu: 
A. ac - Ustawy co do tego, ażeby rok operacyjny zaczynał 

O ynie jak w tym § postanowiono, lecz z d. 1 paź- 
ziernika; miało to na celu usunięcie niedogodności rachunkowych, 


wynikających z oznaczenia płatności kuponów na 1 października i Í 


kwietnia, a więc w połowie, a nie oływie pó j 

P , à nie po upływie półroczy operacyjnych 
PA ch przez tenże $ na 1 lipca i 1 5 ada) b) o a 87 GO 
do ego, ażeby ogłoszenia były czynione nie w Piotrkowskich Wia- 


"w kraju, Minister Finansów „nie uznał jeszcze w t 


' czasie”, (odpowiedź Kancelaryi Kredyto 


domościach Gubernialnych, lecz w Siedleckich, (było to zapewne wy- 


nikiem prostego niedopatrzenia się przy przepisywaniu Ustawy z daw- 
niejszych wzorów), c) o oznaczenie, stosownie do $ 48 Ustawy, ceny 
dla listów zastawnych przy przyjęciu ich na kaucye przy dostawach 
rządowych, d) o pozwolenie wydawania pożyczek na nieruchomości 
w miastach powiatowych. Prócz tego szło jeszcze o upoważnienie 
Dyrekcyi do dania odpowiedzi odmownej na zapytanie Kancelaryi 
Kredytowej z d. 26 listopada 1899 r. za Nr. 16478, co do utworzenia 
Komitetu właścicieli listów zastawnych. Prócz tego Ogólne Zebranie 


„miało zatwierdzić, w myśl § 80, treści zbioru objaśnień i warunków 


sprzedaży, etatu wydatków i etatu składu osobistego, podwyższenie 
z mocy $ 16 Ustawy, opłaty 40/, na zarząd jeszcze o $°/o przy pierw: 
szych dwóch ratach, (głównie na pokrycie kosztów organizacyjnych) 
i wreszcie upoważnić Dyrekcyę do zaciągnięcia pożyczki w sumie 
rb. 5000, z włączeniem do niej zapożyczonej poprzednio kwoty 
rb. 1,600.(o której była mowa wyżej) *). 

Na tem Ogólnem Zebraniu, na które przybyło wszystkiego tylko 
20 członków, wszystkie powyższe żądania zostały zatwierdzone. 

Dyrekcya uchwałę powyższą przedstawiła Ministrowi Skarbu, 
a już w dniu 81 lipca 1900 r. otrzymała odpowiedź: że żądanie zmia- 
ny $ 67 zostało uwzględnione, żądanie zaś co do zmiany daty począt- 
ku roku operacyjnego, oraz oznaczenie ceny listów dla kaucyj przy 
dostawach rządowych uwzględnionemi nie zostały. , 

Wydawanie pożyczek na miasta powiatowe, Co do wydawania poży” 
czek na miasta powiatowe, starania o co było przez powyższe, Ogólne 
Zebranie zalecone Dyrekcyi, Minister oświadczył, że zezwolenie na to 
zostało wstrzymane do czasu przedstawienia zmian w Ustawie, oraz wy- 
kazu miast, żądających przystąpienia do Towarzystwa Kredytowego 
m. Siedlec i wiadomości, czy miasta te odpowiadają warunkom prawa 
z d. 1 maja 1900 r. Tym sposobem, zaraz w pierwszym roku istnie- 
nia Towarzystwa, zapoczątkowaną została myśl rozszerzenia działalno- 
ści Towarzystwa na te miasta. W tym roku zgłosiły się już 0 to. do 
Dyrekcyi miasta Biała, Łuków, Węgrów, Włodawa i Radzyń. Miało 
jeszcze jednak upłynąć lat kilka, zanim te pragnienia tych miast 
mogły się urzeczywistnić, choć już następne Ogólne Zebranie, odbyte 
w d. 19 marca 1901 r. ponownie włożyło na Dyrekcyę obowiązek pod- 
jęcia starań w celu rozszerzenia działalności Towarzystwa na miasta: 
Białę, Łuków, Włodawę, Węgrów. W tym celu zgodziło się. nawet 
na zastąpienie Ogólnych Zebrań przez Zebrania przedstawicieli, czyli 


Pełnomocników, stosownie do prawa z dnia 1 maja 1900 roku w tym 


ioci Tak samo jednak, jak dla inuych Towarzystw 
przedmiocie wydanego j j A 


i i sbie Dyrekcyi, uznając ją za niebędącą na 
liwe zadość uczynić prośbie Dyrekcy wa ; ja ja ia I. 


W roku następnym 1902 miasto Biała podało prośbę do Mini- 
stra o e c Towarzystwa Siedleckiego; Dyrekcya ze swej 


AR Si : one e 
strony poparła tę prośbę i dołączyła do niej swoje przedstawienie ņ 
No Si cieBia prośbie miasta Białej nie tylko nie widzi dla 


GD ARŹSE 
. ź Li . ź . . LJ . ży- 
1 niecia pożyczki rb, 5,000 nia doszło. a nawet, dawniej po 
czone ).600" rubli poczęto M śeiowo spłacać z, nocy postanowienia rych 
Zebrania 19 marca 1901 r.i spłacono ją zupełnie w Ciągu roku 1901, uwalniają 
Towarzystwo od długu i od płacenia procentów. 
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+ NOE ONOGNANE 


siebie uszczerbku, a przeci 
ności hypotecznej, dla samego 
kredytu amortyzacyjnego praw 


zaś miasta Białej widzi w uzyskani 
UZ] u 


dziwą pomoc 1 dźwignię”. Pomimo to 

znowu Kancelarya Kredytowa (21 maja 1902 roku) zawiadomiła, że 

i obecnie Minister nie uznał za możliwe zadość uczynić tej prośbie. 
iast i W iosło tak? 

Wobec tego, gdy w tymże roku miasto Międzyrzec wniosło także do 


 Dyrekcyi podanie z żądaniem przyłączenia go do Towarzystwa, Dy- 


rekcya postanowiła wstrzymać się Z przedstawieniem tego żądania ` 


do Ministra, aż do czasu spodziewanej ogólnej w tej mierze zmiany 
zapatrywań w Ministeryum. Do jeszcze usilniejszej działalności w tym 
kierunku pobudziło Dyrekcyę zwołane przez Dyrekcyę l owarzystwa 
Kredytowego miasta Warszawy zebranie wszystkich przedstawicieli 
wszystkich naszych Towarzystw Kredytowych miejskich celem bliż- 
szego rozpatrzenia tego przedmiotu i wyrażenia swego poglądu 
co do potrzeby lub zbyteczności rozszerzenia W, ogóle działalności 
Towarzystw. Na naradzie tej prawie jednomyślnie uznano potrzebę 
przyjścia z pomocą miastom powiatowym i w zasadzie przyjęto uło- 
żone przez Towarzystwo Warszawskie główne przepisy zamierzonego 
prawa. Wyrażona na tej naradzie obawa obniżenia się kursu będących 
już w obiegu listów uznaną została za przesadzoną, „wobec przy pusz- 
czalnego, stosunkowo niewielkiego zwiększenia się liczby tych listów 
w porównaniu z istniejącymi, Postanowiono więe dalszych starań nie 
zaniedbywać, (III sprawozd. Towarzystwa Siedleckiego). Dopiero jed- 
nak w r. 1904 nadeszła ku temu stosowna poru. W tym roku dopiero 
(11 października) pierwsze Towarzystwo Warszawskie uzyskało po- 
zwolenie na udzielanie pożyczek na nieruchomości polożone w mia- 
stach i osadach gub. Warszawskiej, podług przepisów przez siebie 
opracowanych. Dyrekcya więc Towarzystwa Niedleckiego postanowiła 
z tego skorzystać i wnieść ten przedmiot na Ogólne Zebranie, odbyte 
w d. 28 marca 1905 r. Zebranie to zatwierdziło przepisy takie same 
dla Towarzystwa Siedleckiego z drobnemi zmianami, wprowadzonemi 
przez Władze Towarzystwa i zarazem npoważniło Dyrekcyę do sta- 
rań o ich zatwierdzenie, a następnie do wprowadzenia w życie; (ma 
koszta rozszerzenia wyznaczyło skromną kwotę rb. 108 k. 26), Jakoż 
w d.9 lipca t. r. Kancelarya Kredytowa zawiadomiła Dyrekcyę o zo- 
zwoleniu Ministra na rozszerzenie działalności na inne miasta pod wa- 
runkiem zmiany Ogólnych Zebrań na Zebrania Pełnomocników. Bez- 
zwłocznie Dyrekcya zawiadomiła Magistraty zgłaszających się miast 
o pozyskanem pozwoleniu i przesłała im nowe przepisy i wzory do 
czynności przedwstępnych. Wypadki jednak, zaszło w Państwie 
w drugiej połowie 1905 roku, znowu „odroczyły ua dłużej urzeczy: 
wistnienie tak gorąco upragnionych życzeń” i temu tylko przypisać 
należy, że w przeciągu tego roku i następnych dwóch żadne z tych 
miast do Towarzystwa nie przystąpiło, (Sprawozdanie VI). Dopiero 
w r. 1908 miasto Biała postanowiło zrobić pierwszy krok, a za niem 
poszła Włodawa, Z Białej przystąpiło 29 nieruchomości, 4 których 


15 można było w tym roku przyznać pożyczki (w sumie rb. 93,800). 


Z Włodawy przystąpiło 25 nieruchomości, z których 15 przyznano 
pożyczek na ogólną sumę rb. 52,900. Ani jedna jednak pożyczka nie 
była w tym roku podniesioną, czy to z powodu strat na kursie listów, 
czy nieobycia się mieszkańców z uciążliwemi formalnościami hypo- 
tecznemi, opłatami skarbowemi i kosztami notaryalnemi, bardzo znacz: 


. 


nemi w stosunku do otrzymanych pożyczek, co niejednego w ostatniej 


+ 


chwili odstręczyło od wzięcia pożyczki. Obok tego nieświadomości. 


wnie, korzyść przez powiększenie solidar- - 
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w 


prawne miejscowych Wydziałów Hypotecznych zniechęcały j 
bardziej *). Dopiero w następnym roku 1909, a TERA działalności 
Towarzystwa, rozpoczęło się więcej ożywione i częstsze udzielanie 
pożyczek na te miasta; w sprawozdaniu Dyrekcyi za ten rok zazna- 
czono wypłacenie 15 pożyczek we Włodawie i 9 w Białej, 


W drugim roku działalności Towarzystwa Dyrekcya otrzymał: 
także przesłany do innych Towarzystw dnik Kanoclary, Kedje. 
wej z dnia 8 Stycznia 1901 r. Nr. 168, co do obliczania kursu papie- 
rów procentowych wykazywanych w sprawozdaniach. 

Brak środkow na wydatki Zarządu. Wyżej wzmiankowane Ogól- 
ne Zebranie z d, 19 marca 1901 r., z powodu braku środków na po- 
krycie kosztów zarządu, zgodziło się na to, aby podwyższona już cza- 
sowo na ten cel o $°/% opłata (przez Nadzw. Ogólne Zebr. z dnia 18 
lipca 1900 r., 6 czem wyżej była wzmianka), była pobieraną i nadal 
do czasu dojścia udzielonych pożyczek do rb. 800,000, (bo dopiero 
wówczas ustawowy $'/, czyniłby kwotę rb. 1,500, conajmniej potrzeb- 
ną na zaspokojenie nieodzownych wydatków Towarzystwa). Uchwała 
ta zastała stowarzyszonych w różnych położeniach: jedni zapłacili do- 
piero pierwszą lub drugą ratę, inni już zapłacili 8 raty. Wobec tego 
Dyrekcya, przy stosowaniu tej uchwały, dla zrównoważenia obowiąz- 
ków wszystkich stowarzyszonych, postanowiła pobierać powyższy do- 
datek od wszystkich przy pierwszych trzech ratach, a przerwać zaś 
pobór od raty czwartej. 

Sprawa tych dopłat na koszta zarządu znowu przyszła pod obra- 
dy Ogólnego Zebrania w następnym ćrsecim roku dzialalności Towa- 
rzystwa (w. dniu 20 marca 1902 r.). Z poboru tego dodatkowego 34% 
zebrała się kwota rb. 1,200, a tymczasem zwykłe wpływy okazały się 
wystarczającemi na pokrycie tych kosztów. Zdania we Władzach 
Towarzystwa były podzielone, co z tą kwotą zrobić: czy ją zwrócić 
stowarzyszonym, czy też włączyć do kapitału zasobowego, stosownie 
do § 50 Ustawy, ustęp 2, czy też uważać, że tego nadzwyczajnego 
dodatku nie miał na myśli ten przepis Ustawy. Ogólne Zebranie na- 
kazało zwrot stopniowy powyższej kwoty w ten sposób, że w pierw- 
szym roku poleciło zwrócić z niej kwotę rb. 900 tym. którzy opłacili 
dodatkowy 4% w pierwszem półroczu finansowem, a następnie... tym, 
którzy opłacili go w następnych półroczach, przerwać zaś dalsze po- 
bieranie takowego po wpłaceniu przez stowarzyszonych pierwszych 
trzech rat. 

Przepisy 0 uczestniczeniu w Ogólnem Zebraniu, Na temże Ogólnem 
Zebraniu zostały zatwierdzone te przepisy ułożone przez Władze To- 
warzystwa, dotyczące: a) osób mających prawo uczestniczenia w tych 


h IX sprawozdanie Towarzystwa przywodzi niezmiernie znamienny prze- 
jaw tęj ignoraneyi Wydziału Hypotecznego w Białej, który 24 listopada 1908 r. 
odmówił zatwierdzenia w księdze nieruchomości Nr. 129 aktu wypłaty z powo- 
du, iż „w akcie mieści się już kwota z jakoby już otrzymanej pożyczki, chociaż 
sam fakt otrzyrnania jeszcze nie nastąpił. uznając przeto takie przedwczesne, 
pokwitowanie... za pozbawione wszelkiej prawnej zasady”, — Wydział zatwier: 
dzenia wniosku i treści do wykazu odmawia! Od więcej jak */, wieku w taki 
sposób odbywały się i odbywają wypłaty pożyczek Tow. Kred. „iemskiego, ten 
sposób wypłaty jest przyjęty w Tow. Kred. Miejskich i wyraźnie ustanowiony 
w $ 5 przepisów o pożyczkach na miasta powiatowe i o tem wszystkiem nie 
wiedział Wydział Hypoteczny! Postanowienie też jego zostało uchylone przez. 
Sąd Okręgowy, ale ile nato, czasu trzeba było zużyć, ile to kosztów za sobą 


pociągnęło dla zaciągających pożyczkę! 


KM 


zebraniach, b) biletów wejścia i pełnomocnictw, c) przepisów o po- 
rządku na zebraniach. Tymi przepisami rządziło się Towarzystwo aż 
do czasu zniesienia Ogólnych Zebrań. | 

Wynagrodzenie Członków Władz. Po raz pierwszy w tym trzecim 
roku wpływy pozwoliły na to, aby ustauowić „jeszcze nienormalny, 
lecz tymczasowy etat osobisty. I tak: powyżej wzmiankowane Ogól- 
ne Zebranie wyznaczyło dla Prezesa Dyrekcyi rb. 350, dla Dyrekto- 
rów po rb. 280, dla Buchaliera i Naczelnika Biura po rb. 800, dla 
Kasyera rb. 300, dla woźnego sądowego i urzędnika Kancelaryi rb. 240, 
dla Prezesa Komitetu rb. 106, dla Członków Komitetu i Zastępców 
po rb, 1 za posiedzenie. Wobec tych uposażeń słusznie zaznaczono 
w sprawozdaniu Dyrekcyi za ten rok, że „dopełnienie (tych wynagro- 
dzeń) znajdują osoby urzędujące w zadowoleniu za spełnienie obo- 
wiązku społecznego”. 

W r. 1904 Ogólne Zebranie uposażenie Prezesa Komitetu zrów- 
nało z uposażeniem Członków Dyrekcyi. W roku 1909 dla Członków 
Komitetu przeznaczono Ogólną sumę rb. 800, zaś na płacę dla urzęd- 
ników wyznaczono sumę rb. 4,280, (Ogólne Zebranie z dnia 30 marca 
1909 roku). 

Przepisy o losowaniu i paleniu listów zastawnych. W tymże trzecim 
roku działalności Towarzystwa, po zebraniu opłat na umorzenie listów 
idących, rozpoczęło się ich losowanie w maju i listopadzie Władze 
Połączone ułożyły przepisy o losowaniu. Podług tych przepisów w d. 
15 tych. miesięcy mają się odbywać te losowania, a w razie święta 
„Da najbliższem po niem posiedzeniu”. Numery listów przeznaczonych 
do losowania wkładają się na dwa tygodnie przed terminem do urny 
opieczętowanej i przechowywanej w Kasie Dyrekcyi. O dniach loso- 
wania ogłasza się w Siedleckich Wiadomościach Gubernialnych”, 
a wykazy wyszłych numerów rozsyłają się do instytucyj finansowych 
rządowych i prywatnych i ogłaszają w Warszawskiej Gazecie Loso- 
wań. W pierwszem losowaniu umorzono listów zaledwie na rb. 1,701. 
Zniszczenie ich, a także kuponów zapłaconych lub niewypuszczonych 
w obieg dokonywa się w obecności urzędnika delegowanego w tym 
celu przez Izbę Skarbową Siedlecką, z czego spisują się odpowiednie 
protokóły, z których jeden składa się w tejże lzbie Skarbowej. 

Kapitał zasobowy. W tymże trzecim roku, w dniu 81 Sierpnia 1902 
roku Dyrekcya otrzymała odezwę Kancelaryi Kredytowej, iż Minister 
Skarbu, $ 50 Ustawy, głoszącej w uwadze, że kapitał zasobowy winien 
być przechowywany w papierac procentowych państwowych lub 
obligacyach przez Rząd gwarantowanych, postanowił, (tak w Ustawie 
Siedleckiej, jak i w innych Towarzystwach), uzupełnić słowami: „pa; 
piery te zachowują się w Instytucyach Banku Państwa”. Wykonanie 
tego rozporządzenia okazało się dość uciążliwe dla Siedlec, nie mają- 
cych u siebie Oddziału Banku Państwa”. Jednakże, po porozumieniu 
Się z innemi Towarzystwami, Dyrekcya, bez względu na wynikające 
dla Towarzystwa niedogodności i koszta tego rodzaju przechowywa- 
nia, postanowiła przenieść swój kapitał zasobowy do Kantoru Banku 
Państwa w Warszawie. | a, 2 

Kasa Towarzystwa. Mieszcząca się wraz z Dyrekcyą w najętem 
mieszkaniu została możebnie tam zabezpieczoną w szafie żelaznej 
i ustanowiono straż nad nią nocną; dla dogodności zaś stowarzyszo- 
nych i właścicieli listów zastawnych, w tymże trzecim roku ustano- 
__ wiony został w niej ten porządek, (postanow. Dyrekcyi z d. 16 gru- 


BRE 
dnia 1902 r.), iż przyjmowanie i wypłacanie pieniędzy odbywa się do 
godziny T-ej wieczorem. 
Depozyta. Te udogodnienia mogły zachęcić do nabywania listów, 
a z pewnością zwiększyły liczbę osób, składających nabyte listy 
w Kasie Towarzystwa. W pierwszym roku depozyta te przedstawiały 
sumę rb. 3,100, w trzecim rb. 12,050, a w roku dziesiątym rb. 49,800. 


Powodzenia i straty na papierach. W czwartym roku dziąłalności 
"Towarzystwa, (1908 r.), rozwój jego zaczął przybierać wyraźne znamio- 
na i wzrost miasta, dzięki pożyczkom Towarzystwa, stawał się wi- 
docznym, „ilość budujących się nowych domów wzrastała z każdym 
dniem”, (jak mówi sprawozdanie Dyrekcyi), kurs listów był w ogóle 
pomyślnym, płacono za nie od 97 do 973, a rentę państwową, na za- 
kup której użyto kapitał zasobowy, szacowano po 99,75. 


Te zapowiedzi dalszej pomyślnej przyszłości rozwiał następny 
piąty rok, (1904), działalności Towarzystwa, rok wybuchu wojny na Da- 
lekim Wschodzie. Listy spadły do 93,50, 93,26 za sto. Nadto obniżył 
się kurs Renty Państwówej i Towarzystwo na swoim niewielkim jak 
dotąd kapitale zasobowym, wynoszącym w czwartym roku rb. 18,290 


kop. 08 straciło blizko rb. 1,000, (rb. 967 k. 60). 


Z powodu tych strat w roku następnym, (1905), Towarzystwo Sied- 
leckie, tak samo, jak inne nasze Towarzystwa, otrzymało okólnik 
Ministra Skarbu (z d. 4 stycznia 1905 r. Nr. 60) o możności rozłożenia 
tych strat na lat 5. Postanowiono skorzystać z niego i na pokrycie 
1j; straty w r. 1905 przeznaczono pozostałość z czystego dochodu, jaki 
się w roku tym okaże, (Sprawozdanie za rok VI). Na zasadzie znów 
nowego rozporządzenia Ministra, (Odezwa Kancelaryi Kredytowej zd. 
8 listopada 1908 r.), Towarzystwo, (Sprawozdanie za rok VII, str. 18) 
umorzyło tę zwiększającą się stratę „w sumie nie mniejszej od umo- 
rzonej straty 1905 r.”, t. j. rb. 1,248 kop. 02 przy świadectwach 4'/, 


. Renty Państwowej, posiadanych w sumie rb. 15,170) 


- Zjazd przedstawicieli Towarzystw Kredytowych Miejskich. Kance- 
larya Kredytowa przy Ministeryum Skarbu przez odezwę z dnia 23 
października 1904 r. zawiadomiła Dyrekcyę Towarzystwa Siedleckiego, 
tak samo jak inne nasze Towarzystwa, o zamierzonym w Petersburgu 
w r. 1905 Zjeździe Przedstawicieli Towarzystw Kredytowych Miej- 
skich z zapytaniem, czy Towarzystwo Siedleckie przyjmie w nim 
udział, a jeśli przyjmie, jakie jozedmioty do rozważenia Zjazdowi 
przedstawi. | l 

Po porozumieniu się z innemi Towarzystwami i po naradzie, od- 
bytej w listopadzie 1904 r. w gmachu Warszawskiego "Towarzystwa, 
postanowiono wziąć udział w tym Zjeździe i wnieść pod obrady Zja- 
zdu następujące przedmioty: „o uznanie, że lokacya kapitału zapaso- 
wego w Banku Państwa ma być prawem Towarzystwa a nie obo- 
wiązkiem; w ostatnim zaś wypadku — 0 zwolnienie od opłat za depo- 
zyt lub o ich zmniejszenie; — o zniesienie $ 103 Ustawy; — ʻo obo- 
wiązku Towarzystw Asekuracyjnych zawiadamiania AA Kre- 
dytowych o zmianach w asekuracyi; — 0 dopełnienie $ 8 Ustawy co 
do prawa używania języka polskiego w czynnościach wewnętrznych 


' zewnętrznych po za władzami rządowómi”, O tem została zawiado- 


miona Kancelarya Kredytowa, (Sprawozdanie V. Dyrekcyi). Zjazd ten 
odbył się w maju następnego roku (1905). Szczegółowe sprawozdanie 


z uchwał tego Zjazdu pomieszczone zostało w kronice, dotyczącej 
| | 42 
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Towarzystwa Kredytowego Warszawskiego. Tutaj nadmienić tylko 
można, że jakkolwiek Zjazd odbywał się pod przewodnictwem wyzna- 
czonego przez Ministeryum Skarbu delegata, jakkolwiek zasiadali 
w nim przedstawiciele tego Ministeryum i udział w rozprawach brali, 
jakkolwiek wszystkie poglądy naszych Towarzystw zostały uznane za 
słuszne, jednakże żadna z uchwał Zjazdu na prawo obowiązujące za- 
mienioną nie została. Następstwem tego było ogólne zniechęcenie do 
tych Zjazdów we wszystkich naszych Towarzystwach Kredytowych 
mniejszych, gdyż wyrobiło się w nich to przekonanie, że Zjazdy te 
istotnego pożytku nie przynoszą, a powodują dość znaczne wydatki, 
dotkliwie dające się odczuć mniej zamożnym Towarzystwom. Więc 
też Towarzystwo Siedleckie nie przyjęło udziału w drugim Zjeździe, 
odbytym w r. 1908. (mającym głównie na celu ułożenie „Ustawy nor- 
malnej” dla wszystkich Towarzystw miejskich i przerobienie odnoszą- 
cego się do nich rozdziału X Ustawy Kredytowej). Następnie Towa- 
rzystwo Siedleckie, łącznie z innemi Towarzystwami, uznało za zby- 
teczne ustanowienie na koszt Towarzystwa stałego Biura tych Żjaz- 
dów w Petersburgu i nie przyjęło przedłożonego mu wniosku o udzie- 
lenie pożyczki zapomogowej (w kwocie rb. 500) Towarzystwu Kredy- 
towemu m. Kiszyniowa, które znalazło się w trudnych pieniężnych 
warunkach; uważano słusznie, że tego rodzaju pożyczka nieda się „po- 
RE z przepisami Ustawy Towarzystwa i jego środkami, (Sprawozd. 
X Dyrekcyi), (patrz str. 640). | 


Ulgi dla stowarzyszonych po zastoju i pogromach. W szóstym roku 
działalności, (1905), a mianowicie też w następnym, (1906), pozyskanie 
ulg w opłatach dla stowarzyszonych stało się w Towarzystwie Sied- 
leckier wielce pożądanem wobec ogólnego zastoju w przemyśle i ku- 
piectwie, bezrobocia, spadku kursu papierów wartościowych, zuboże- 
nia mieszkańców, niewypłacalności lokatorów. Stan ten jeszcze o wie- 


le się pogorszył, gdy we Wrześniu r. 1906 miasto doznało niesłycha- . 


nej klęski z powodu znanego pogromu bezbronnej ludności żydowskiej. 
Trzy dni to trwało, (8, 9 i 10 września); zniszczono mienie wielu ty- 
sigay ludzi, pogrążono ich w rozpacz i'nędzę. Osłabły siły płatnicze 
i lokatorów 1 właścicieli domów, a miasto na długie lata w rozwoju 
swoim zostało powstrzymane. | | 


„W tem położeniu rzeczy Władze Towarzystwa pragnęły bardzo 
przyjść z pomocą stowarzyszonym, zapewnić im możebne ulgi, a z dru- 
giej strony mieć na względzie i osłabienie zaufania do listów zastaw- 
nych i zapewnienie AO EE wyłosowanych listów i ubiegłych kupo- 
nów. Towarzystwo Siedleckie, nie posiadając jeszcze dość potężnego 
kapitału zasobowego, nie mogło pójść za przykładem Towarzystwa 
Warszawskiego i postarać się o rozłożenie stowarzyszonym zaległości 
na pewną liczbę rat i' zastąpienie ich narazie z pomienionego 
kapitału. | EL) | | 
Opóźnienia bezkarne. Postanowiono więc zrobić to, co było: mo- 
żebne, a więc przedewszystkiem postanowiono oznaczyć bezkarny. 
termin poborowy rat po upływie dni ich płatności. Jak wiadomo 
(str. 27), "Towarzystwo Warszawskie, przy samem swojem zawiązaniu, 
tak zrozumiało $ 16 swej Ustawy, ($ 17 Ustawy Siedleckiej), ' iż za- 
warte w nim rozporządzenie co do płacenia rat „w dwóch półrocznych 
terminach równemi ratami z góry”, dotyczy tylko przeciągu czasu 
jaki powinien upłynąć między jedną ratą a drugą, ale nie obowiązuje 
_do tego, aby dnie ich zapłaty były tymi samymi dniami, w których 
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przypada zapłata kuponów i listów wylosowanych, tembardziej, że 
ostatecznie niema tego potrzeby, gdyż raty przeznaczone właśnie na te 
kupony i listy wnoszą się na pół roku naprzód przed wymagalnością 
tych kuponów i listów. Ustanowione więc zostały w Warszawie mie- 
siące tak zwane poborowe, w czasie których żadne kary za opóźnie- 


mia nie są liczone, t. je kwiecień i październik. Idąc za tym przykła- 


dem, Ogólne Zebranie w d. 28 Marca 1905 r. odbyte, upoważniło Dy- 
rekcyę do przedsiębrania starań o zmianę $ 78 Ustawy w ten sposób: 
a) aby za pierwszy miesiąc ulgowy Towarzystwo nie pobierało żad- 
nej kary, b) aby za następne 2 miesiące ulgowe kary pobierane były 
w stosunku 4%, na miesiąc, e) aby dopiero, poczynając od czwartego 
miesiąca, kary pobierano po l°% za każdy miesiąc. Zebranie pełno- 
moeników, czyli przedstawicieli, w d. 22 maja 1906 r. odbyte, postawiło 
też same żądania. Gdy jednak Dyrekcya nie otrzymywała odpowiedzi 
z Ministeryum, a potrzeba ulg była nagląca, Władze połączone Towa- 
rzystwa 8 października 1905 postanowiły, aby do czasu zatwierdzenia 
zmiany $ 78 Ustawy, co nastąpiło dopiero w r. 1906, (Odezwa Kane. 
Kredyt. z dnia 20 maja 1906 r.), „ustanowić tymczasowo 15-dniowy 
bezkarny termin poborowy rat, (t.j. od 1 do 16 kwietnia i od 1 do 15 
października). | 

Odraczanie sprzedaży. Dalej, Władze Towarzystwa 28 grudnia 
1905 r. postanowiły zwrócić się do Ministra Skarbu z prośbą o ze- 
zwolenie Dyrekcyi: 1) odraczania terminu przewidzianego W § 19 
Ustawy Siedleckiej, ($ 78 Ustawy Warszawskiej), rozpoczęcia kroków 
egzekucyjnych, 2) zezwolenia na częściowe Pos rat i zwal- 
nianie z egzekucyi. Te ostatnie żądania zostały uwzględnione przez 
Ministra (4 stycznia 1906 r.) i ta, choć nieznaczna czasowa ulga mo- 
gła być zastosowaną. Dochodzenia, zamiast od 2 Stycznia, mogły być 
rozpoczynane od i marca. , l , NPC 

Nakoniec po pogromie wrześniowym, Ogólne Zebranie, (dnia 25 
kwietnia 1907 r.), postanowiło na ten rok umorzyć koszta egzekucyjne 
za niezapłaconą ratę październikową 1906 r. i kwotę należną (rb. 353 
k. 44) przyjąć na ciężar Towarzystwa i pokryć z przewidywanej 
przewyżki dochodu w r. 1907. 4 SE 

Wybory przedstawicieli. W roku siódmym istnienia Towarzystwa, 
(1907), rozpoczęły się wybory przedstawicieli v. pełnomocników, bo, jak 
już wyżej była o tem mowa, przy zezwoleniu na rozszerzenie działal- 
ności Towarzystwa postanowionem zostało zniesienie Ogólnych Ze- 
brań i zastąpienie ich przez te zebrania złożone z przedstawicieli wy- 
bieranych w równej liczbie przez 3 koła wyborcze, na które podzielono | 
wszystkich stowarzyszonych wedle wysokości ich pożyczek, Dyrek- 
cya, znając miejscowe stosunki, w przedstawieniu swojem w r. 1905, 
prosiła o ustanowienie liczby tych pełnomocników na 86 osób. Mimo 
to w przepisach zatwierdzonych przez Ministra Skarbu, (Zbiór Praw 
Nr. 40:z r. 1905), liczba ta ustanowioną została aż na 72 osoby. W za- 
stosowaniu się. więc do tych przepisów członkowie Towarzystwa zo- 
stali podzieleni na 3 koła wyborcze: pierwsze złożone było z 18 ka 
ków, drugie z 35, a trzecie z T8 i każde miało wybierać po 24 przed- 
stawicieli i 5 zastępców, (czyli, że koło pierwsze miało wybrać więcej 
przedstawicieli, niż było ich w kole 1), Lecz przy tych wyborach, od- 


: y j cy się to w oczy dowód bezzasadności rozdziału. wedle wyso- 
kości ae o wedle liczebności danego koła, o czem obszerniej jest 
mowa w części Il-ej str. 
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bytych 22 marca 1906 r., okazał się taki brak ludzi odpowiednich na 
przedstawicieli Towarzystwa, że do sprawowania tych „obowiązków 
wybieranemi były osobistości „prawnie do tej czynności nie uzdol- 
nione”, Trzeba więc było uzupełnić wybory i powoływać kogo in- 
nego w miejsce tych „nieuzdolnionych prawnie”. (Sprawozdanie VII 
Dyrekcyi). W dniu 23 maja t. r. odbyło się pierwsze zebranie pel- 


nomocników, które, uznając całą niewłaściwość tak licznego zebrania ` 


przedstawicieli, upoważniło Dyrekcyę do podjęcia starań o zmianę 
powyższych przepisów w ten sposób, aby liczba tych przedstawicieli 
wynosiła tylko 86 osób. Żądanie to zostało uwzględnione przez Mi- 
nistra 15 lipca 1906 r., (Zbiór Praw Nr. 61 z r. 1906), Skutkiem te- 
go trzeba było zwołać nowe ogólne zebranie stowarzyszonych dla wy- 
brania tych nowych 86 przedstawicieli i po b zastępców, co i doko- 
nanem zostało 2] lutego 1907 r. 

Nieporozumienie Ogólnego Zebrania przedstawicieli z Dyrekcyą. Powy- 
żej wzmiankowane pierwsze zebranie przedstawicieli, (22 maja 1906 r.), 
oprócz powyższej uchwały co do zmiany liczby przedstawicieli, powzię- 
ło jeszcze inną na wniosek samych stowarzyszonych, która wywołała 
pewne nieporozumienia z Dyrekcyą. Uchwalono mianowicie: aby, po- 
czynając od raty 18-ej płacono na Zarząd nie 4, lecz 4, aby resz- 
ta dochodów włączaną była nie do kapitału zasobowego, lecz na po- 
krycie niedoboru kosztów zarządu, gdyby takowy przy płaceniu #°/ 
miał się okazać. 

„_. Dyrekcya uznała za niemożebne ze stanowiska prawnego i finan- 
sowego wykonanie tej uchwały. Wniosek swój w tym względzie na- 
leżycie wyrozumowany przedstawiła w drodze $ 70 Ustawy, (w War- 
szawie $ 69), Komitetowi Nadzorczemu, który postanowił przedstawić 
tę sprawę nowemu nadzwyczajnemu zebraniu przedstawicieli. To no- 
we Zebranie, odbyte 26 lipca 1906 r. podzieliło zapatrywania Dyrek- 
cyi i. uchwaliło niewprowadzać w wykonanie poprzedniej uchwały. 

W roku ósmym, (1907), działalności Towarzystwa, Ogólne Zebranie 
_z dnia 25 kwietnia 1907 r. upamiętniło się dla urzędników Towarzy- 
stwa, tem, że uwzględniło w zasadzie podania ich o podwyższenie im 
płac, lecz z powodu braku na to zasohów w owym roku, postanowiło, 
iż w roku następnym 1908 „o ile stan funduszów pozwoli”, pozostawia 
to podwyższenie uznaniu Dyrekcyi i Komitetu. W roku tym tylko 
w małej mierze przyznać można było te podwyżki i tylko dla niektó- 
rych osób. Wniosek zaś 14 stowarzyszonych o zniesienie niektórych 
posad i zapomóg dla urzędników Ogólne Zebranie postanowiło od- 
rzucić. W tymże roku do liczby urzędników zaliczono kobietę, którą 
powołano do pełnienia obowiązku kasyera. z | 

„Zniesienie §.103 Ustawy. W roku dziewiątym, (1908), Ogólne Ze- 
branie, odbyte w d. 8 kwietnia 1908 r. zaleciło Zarządowi Towarzy- 
„stwa wejść z przedstawieniem do Ministra Skarbu o zupełne zniesienie 
8 108 Ustawy co do obowiązkowego spłacania przez nowonabywcę 
tho Części pożyczki wrazie nadejścia płatności drugiej raty. Jak wia- 


domo, nie wszystkie. nasze Towarzystwa uznawały zasadność żądania 


zupełnego wykreślenia tego przepisu. Warszawa i Lublin pozostawi: 
ły go u siebie, lecz poya przerobienie go w ten sposób, iż pozo- 
stawiono do uenamia Władz Towarzystwa stosowanie tego: przepisu 
względem nowonabywcy lub opóźniającego się w opłatach właściciela. 
W. Siedlcach $ ten został zniesiony, (Zbiór Praw II, 1908. Nr. 78, art. 
108). Przyszłość dopiero okaże, oile to bezwarunkowe zniesioni $ 108 
było odpowiedniem. S E 
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„Jednocześnie Ogólne Zebranie poleciło Dyrekcyi wejść z przed- 
stawieniem do Ministra Skarbu o przyjmowanie listów zastawnych Sied- 
lecklch na kaucye przy dostawach rządowych, stosownie do $ 48 Usta- 
wy. Tego żądania jednak nie uwzględnił Minister. 


Pożyrzki na domy drewniane, place i ogrody. W roku dziesiątym, 
(1909), Ogólne Zebranie przedstawicieli v. pełnomocników, odbyte w d. 
80 marca 1909 r., poleciło Dyrekcyi opracowanie „przepisów i taryf 
co do udzielania pożyczek na domy drewniane, puste place, sady 


i ogrody”, a to na skutek podań mieszkańców Białej, Siedlec i Włodawy. 


Dyrekcya, spełniając to polecenie, oparte na uwadze do $9 Ustawy, 
uważała za właściwe. zwrócić się przedewszystkiem z zapytaniem, czy 
Ministeryum w zasadzie zgodzi się na udzielenie takich pożyczek przez 
Towarzystwo Siedleckie, W odpowiedzi Kancelarya (w czerwcu 1909 
roku) zawiadomiła Dyrekcyę, że przedewszystkiem należy przedstawić 
zamierzone przez Towarzystwo przepisy, które powinny się wzorować 
na takichże przepisach z r. 1905, zatwierdzonych dla Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy. Do opracowania tych przepisów i roz- 
patrzenia wszelkich danych oddzielna Komisya została ustanowioną. 
Po wysłuchaniu jej wniosków, Władze Towarzystwa przyszły do tego 
przekonania, że jest to rzecz przedwczesna dla Towarzystwa Sied- 
leckiego. 


Ogólny pogląd na dotychczasową działalność Towarzystwa Siedlec- 
kiego musi być powtórżeniem tego, co już było powiedzianem odnoś- 
nie do innych mniejszych Towarzystw Kredytowych. Działalność 
Towarzystwa Siedleckiego, które dopiero po 11 latach doszło prawie 
do półtora miliona pożyczek, była, jest i będzie wielce utrudniona. 
Z powodu nie bardzo szybkiego zabudowania się miasta, a skutkiem 
dość licznych przystąpień do pożyczek w pierwszych latach, w na- 


stępnych latach ilość domów żądających pożyczek stale się , zmniej- 


sza, Jak widzimy ze sprawozdań Dyrekcyi w I-ym roku wypłacono 
pożyczki na 88 nieruchomości, w Il-im na 80, w IIIim na 25, w IV 
na 32, w V na 7, w VI na8, w VII na 2, w VIII na żadną, w IX 


"na 4,aw X na 5, (razem w Siedlcach na 145 domów); we Włodawie 


na 16, w Białej na 6, W ostatnim XII roku, do którego sięga ta kro- 
mika, było wydanych pożyczek w Siedlcach na 179 domów, we Wło- 
dawie na 21 domów, w Białej na 24, w Łukowie na 9, (razem domów 
238). Wogóle to za mało dla zapewnienia bytu 1 rozwoju Towarzy- 
stwa. A jeśli ono istnieje i działa pomyślnie, to wyłącznie zawdzię- 
cza to obywatelskiemu poświęceniu osób we Władzach zasiadających 
z p. Stanisławem Sunderlandem na czele *). Lecz co będzie, gdy tych 
działaczy zabraknie? Czy znajdą się ludzie chętni do takich poświę- 
ceń? a jeśli się znajdą, czy ich dobre chęci będą wystarczające do 
prowadzenia Towarzystwa? Dobrych chęci tu zamało, trzeba mieć 
odpowiednią znajomość rzeczy i doświadczenia. U! zaś, którzy oba te 


a W ostatnich czasach Dyrekłorami byli pp. M. Karyszkowski i Komo». 
ki zastępoami p,p. 8. Gutgield, E. Barg | A. Hartglas. Członkami Komitetu, 


| wieloletni jego prezes, p. Pruski i członkowie p.p. Sz. Oukier, U. Orzeł, Sz. Ko- 


zienieki, Hersz Grünberg, Hersz Celnik, D. Griinberg, F. nT i U. sę: 

i cy może dać to pojęcie, że nawet po wprowadzeniu w ły- 

cie Sanów Towarzystwa. po BA różnych zasadniczych trudności, 

trzeba było w IX roku odbyć 66 posiedzeń Dyrekcyi i Komitetu i wydać 223 

ostanowienia, w roku X było tych posiedzeń 74, a postanowień zapadło 230. 
roku XII odbyto posiedzeń 86 i wydano 3807 decyzyj. 
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przymioty łączyć w sobie będą, czy zechcą, czy będą w możności 
poświęcić swój czas i uzdolnienia przy tak skromnych uposażeniach, 
jakie im tak niezasobne Towarzystwo dać może? (hyba łączenie się 
mniejszych Towarzystw w jedno, prócz zniesienia kosztów oddzielnych 
zarządów, może temu zadaniu podła | 

Ostatni bilans Towarzystwa Siedleckiego za rok 1911, poniżej 
w streszczeniu podany, przedstawia cyfrowo obecne położenie tego 


Towarzystwa. 


Aktywa: 


ROSA 66 6) da ode y 
Rachunki przekazowe i wnioski 
Papiery procentowe: 

nabyte z funduszów kapitału zasobowego. 

WARTE rachomych : 

Pożyczki udzielone na nieruchomości . 
Raty korzystające z terminów ulgowych . NIE 
Korespondenci za opłacone kupony i listy zastaw- 


- 2,987 k. 97 
1,789 „ 78 


38,763 „ 05 
14,108 „ 19 
1,274,330 „ 16 
31,005 „ 62 


ne wylosowane. . . . . . : 3,095 „ 85 
Własność Towarzystwa ruchoma . A 827 „ T8 
Zaliczenia i wydatki zwrotne R 32 f 643 „ 55 
Wydatki poczynione za stowarzyszonych . A 186 „ 09 
5%, podatek skarbowy . . . . «. . . . 4 204 „ 38 


Razem. rb. 1,868,682 k. 41 
Pasywa: 
Kapitał zasobowy. « 4 a 1 a a a 00. 1 „ rb. 88,301 k. 04 
Fundusze specyalne: Ai 
na kasę pomocy dla urzędników '. ACE" 50 „ — 
na wygotowanie nowych arkuszy kuponow.. „ 800 „ — 
0%, listy zastawne w obiegu. . . . . „  1,274,800 = 
Listy zastawne wylosowane w obieg 0213400. > 
Należność za kupony . . . . . . » 8971 , 18 
Fundusz na zapłatę kuponów 4 32,071 „ 26. 
Raty przedterminowe . . . «. . . . . . . . 262 , 08 
Korespondenci za opłacone kupony i listy zastaw- g 
ne wylosowane . w Wo AJ JE 904 „, — 
Fundusze przechodnie . E EE E $ 4088 , 22 
Różne wpływy (/0 od papierów procentowych, AA l 
„kara, dyskonto i inne) . . . . . . 1... 5 484 „ 64 
a Razem, . rb. 1,868:682 k. 41 
kc W RP po znajduje się: 
isty zastawne Towarzystwa w de j 
owe arkusze kupocówe : NE” D z E A i 
asty zastawne przygotowane na pożyczki , — 
Listy zastawne umorzone . . > o ę ń "15.860 3 
Kupony umorzone z > 63.788 75 
n t 
aucye . » = 700 „ — 
Razem. rb. 888,813 „ 75 


NA 
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Budżet na rok 1912. 
Preewidywane dochody: i 


Z opłaconego 4/, na administracyę. . . . . « . „rb. 7,850 k. — 
Z kar za zwłokę w opłacie rat J m w grz wewly „BODO ER 
Z procentu od funduszów ruchomych Towarzystwa. . ņ 500 „ — 
Z kuponów od papierów procentowych własnych To-. 

WATZYSKWA 1 soo 1 ty 2,311 „ 92 
Z dochodów przypadkowych . . « 1 s a > s s en 8 „ 08 


Razem . . .rb.11,170 k. — 


Przewidywane wydatki: 


"Na wynajem lokalu. «  » « « «+ + + . + „ „rb. 860 k. — 
Na opał, światło, i porządki. . . « 1 «1 4 1 « *n 150 „ — 
Materyały piśmienne de b ŚĆ Z uć A aa OEN 50.» — 
Druk ogłoszeń i innych . . . . « . * 130 „ — 
Prenumerata ceduły giełdowej i gazet TEE IB. > 
Marki stemplowe i wydatki pocztowe . . « « « * +» 130 „ — 
Świadectwa przemysłowe i opłaty . « a « « « ern 650 „ — 
Druk sprawozdania . « s « a ar r a 1 o 3 tn 150 „ — 
Drobne wydatki . s a oe a a e 6609 "9 50 „ — 
0/, i prowizya dla bankierów . « « « « « « * * "n 450 „ — 
Przechowywanie stereotypów . « « « « « 1 6 * ey 11 „ 75 
Umorzenie ruchomości. « « a 4 4 9 6:6 6 * : 46 „ — 
Na rozchód blankietów i druków. . « «1 « * * * * 80 „ — 
Na fundusz przewidywanego druku nowych arkuszy | 
kuponowych i ostemplowania NOGDENEJEZ: 400 „ — 
Etat składu osób urzędujących. . . «p 5,120 a — 
Wynagrodżenie Członków Komitetu że 800 a — 
Wynagrodzenie zastępców Dyrektorów EJEIETEZ. T5 „ — 

Zapomogi i wynagrodzenia osób służących w Dyrek- i 
" eyi e s a r o Lop E 
20 — 


asozytówe od kapitału zasobowego . « « «s son A pe 
Nieprzewidziane wydatki. . « 2 « s s s s r = tm NE 
Koszta wykreślania listów. zastawnych wylosowanych pam 

z kontroli hypotecznej. « © e : * s * * * tm 81% 
Przewyżka przewidywanego dochodu . « > >s son $ „2 


Razem. „rb, 11,170 k. — 


ółem w ciągu dwunastu lat działalności Towarzystwa wyda: 
no sal rb. 1.875.100, a mianowicie: W iedlcach na 179 nieru- 
aliomości rb. 1,153,800, we Włodawie na 21 domów rb. 66,400, w RE 
łej na 24 nieruchomości rb. 126,800 i w Łukowie na 9 nirupan 
rh. 28,600. Wszystkie powyższe nieruchomości został A o 
przedstawiające wartość: sprzedażną rb. 3,897,970 k. 49, — tec oa 
rubli 3,263,186 kop. 71, — techniczną samych budowli moro wany on 
rb. 2,861,542 k, 65, — szacunku ubezpieczeniowego całych nierucho. 


„082 
mości rb. 2,000,855, — takiegoż szacunku samych budowii murowa- 
nych rb. 1,841,615. Dochód brutto przyjęty został z powyższych nie- 
ruchomości rb. 353,291 kop. 27, zaś z samych budowli murowanych 
rb. 337,881 kop. 97. Wskutek tego wydane pożyczki stanowią: 40"/, 
ceny sprzedażnej, 420/, szacunku technicznego, 59,0%, takiegoż szacun- 
ku samych budowli murowanych, 68°% szacunku ubezpieczeniowego 
całych nieruchomości, 14,5°⁄ sumy asekuracyjnej samych budowli mu- 
rowanych i odpowiadają: 3,9 razy wziętemu dochodowi brutto z ca- 
łych nieruchomości i 4 razy wziętemu. dochodowi brutto z samych 
budowli murowanych. 


ROZDZIAŁ XII. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE M. SUWAŁK, 


(1900 — 1911). 
okej 


' Utworzenie Towarzystwa. „Mieszkańcy m. Suwałk oddawna od- 
czuwali brak taniego długoterminowego hypotecznego kredytu, przy 
pomocy którego mogliby się oswobodzić od uciążliwych zwykłych 
długów. Z tym mianowicie celem podjęto u Rządu starania o założe- 
nie dla m. Suwałk Towarzystwa Kredytowego na takich samych pod- 
stawach, na jakich działają podobne Towarzystwa w innych guber- 
nialnych miastach Królestwa Polskiego”. Starania te zostały uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem, —Ustawa Towarzystwa została zatwierdzoną 
przez Ministra Finansów 4 czerwca 1899 roku i ogłoszoną w Zbiorze 
Praw i Rozporządzeń Rządu w Ņ 85 z roku 1899. (Sprawozd. 1). 

Wskutek tego, w gmachu Suwalskiej Straży Ogniowej Ochotni- 
czej, w d. 9 października 1899r. odbyło się posiedzenie naradcze na 
którem wybrani przez wszystkich właścicieli nieruchomości członkowie 
założyciele w liczbie 10 upoważnili adwokata przysięgłego Stanisława 
Staniszewskiege do przyjmowania podań od właścicieli nieruchomości 


. żądających pożyczek. 


„Na dzień 10 stycznia 1900 r. zwołane było Ogólne Zebranie, na 
które stawiło się 29 członków, którzy wnieśli podania o przyznanie 
jm pożyczek i przedstawili kaucyę w ilości $'/, od żądanej pożyczki”. 
Ogólna suma tych zażądanych pożyczek przewyższała 120,000 rubli, 
wymagane $ 4 Ustawy, przeto Towarzystwo „mogło rozpocząć swoje 
czynności. W tem Ogólnem Zebraniu wybrani zostali członkowie Za- 
rządu i Komitetu Nadzorczego. Wybrani na dyrektorów z pomiędzy 
siebie zaprosili na prezesa Zarządu Stanisława Staniszewskiego. Człon- 
kowie Komitetu z pomiędzy siebie na prezesa powołali Abrama Gu- 
dziańskiego. WE | 

Ustawa Towarzystwa. Ustawa Suwalska, tak samo jak Siedlecka, 
choć oparta na tych samych głównych zasadach co mne, różni się od 
nich w szczegółach; uczyniono już o. tem wzmiankę w rozdziale 
o Towarzystwie w Siedlcach. AR 
= > Otwarcie działań. „Na posiedzeniu w d, 21 lutego 1900 r. postano- 
wiono rozpocząć działalność, Towarzystwa Kredytowego z d: 14 lipca . 
1900 r., t. je od czasu. puszczenia w obieg listów zast. tegoż Towarzy- 
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stwa, o czem doniesiono Ministeryum Finansów, stosownie do dodat- 


ku do $5 Ustawy Towarzystwa i podano do ogólnej wiadomości przez 
ogłoszenia w miejscowym Dzienniku Gubernialnym”. 


Daty zasadnicze. Ponieważ Towarzystwo rozpoczęło swoją działal- ` 


ność po dniu 14 lipca 1900 roku, bo dopiero w październiku, przeto, 
z mocy dodatku do § 66 Ustawy, pierwszy rok finansowy Towarsystwa 
zaliczono do następnego roku, który tym sposobem obejmował okres 
czasu od d. 16 października 1900 r., t j. od czasu przyznania pierw- 
szych pożyczek do ukończenia roku następnego, t.j. do d. 18 stycznia 
1902 r. włącznie. Następne lata finansowe liczone są podług starego 
stylu, zgodnie z rokiem kalendarzowym, (stosownie do powyższego $, 


odmiennego od innych Ustaw), Ogólne Zebranie 21 stycznia 1901 roku 


uchwaliło oznaczyć na dzień 14 marca i 14 września każdego roku 
losowanie listów zast. 


Szacowanie nieruchomości. Po przedwstępnych naradach na posie- 
dzeniu połączonych Władz Zarządu i Komitetu Nadzorczego w dniu 
9 maja 1900 r., postanowiono ułożyć przepisy dla Komisyi, sprawdza- 
jących stan i wartość nieruchomości, które ostatecznie zatwierdzono 
w d. 17 maja 1900 roku. 

. Na mocy tych przepisów Komisye te, tak jak w innych Towa- 
-rzystwach, powinny się składać z dwóch członków Towarzystwa i bu- 
downiczego; nieruchomość każda, poddawana oszacowaniu powinna 
posiadać swój plan sytuacyjny; zabudowania dzielą się na zamieszkałe 
i niezamieszkałe, murowane i drewniane, stan takowych na dobry, 
średni i zły; „dla szacunku technicznego za najwyższą wartość jednej 
stopy kubicznej mieszkalnego murowanego zabudowania przyjęto (tak 
jak w Siedlcach) kop. 19”. Dochód oblicza się na cenę „przeciętnego 
lokalu”; pożyczka zaś udzielona nie może przewyższać połowy szacun 
ku rzeczywistego; mieścić się musi w szacunku budynków murowa- 
nych, nie może przewyższać Ď-cio letniego dochodu brutto, raty zaś 
` od pożyczki nie mogą przewyższać połowy czystego dochodu, za który 
przyjmuje się 66*/, lub 75%/, dochodu brutto. Wszystkie te ogranicze- 
nia miały na celu zapewnienie pożyczkom Towarzystwa zupełnej pe- 
wności. Co do cen ziemi, takowa oznacza się w każdym pojedyńczym 
wypadku, trzymając się mniej więcej tej zasady, że cena placów tyl- 
nych wyrównywa połowie ceny placu od ulicy. 


Ubezpieczenia od ógnia. Co do ubezpieczeń od ognia, to wobec 
mającej nastąpić zmiany w zasadach wzajemnego rządowego ubezpie: 
czenia od ognia, Zarząd postanowił wstrzymać się z zawarciem umów 
zprywatnemi Towarzystwami ubezpieczeniowemi. Każdy ze stowa- 


rzyszonych sam powinien zająć się ubezpieczeniem i złożyć polisę’ 


Towarzystwu, które winno przypominać im o odnowieniu polis na 


15 dni przed ich upływem; zastępczo jednak Towarzystwo Kredytowe 


samo może odnawiać polisy i opłacać je na koszt opóźniającego się. 


= Przygotowanie listów zast. Określając w. przybliżeniu ilość udzielić 
sig mogących pożyczek, jednocześnie mając na uwadze skromne środ- 
ki swoje, Zarząd nie uznał za potrzebne zaopatrzyć się w blankiety 
listów zast, w większej ilości po nad rzeczywistą potrzebę. W skutek 
tego przez decyzyę Zarządu w d. 21 lutego 1900 r. polecono zamówić 
w zakładzie wyrobu papierów państwowych blankiety listów zast. 
i kuponów płatnych każdego 15 stycznia i 14 lipca na rubli 1,000,000. 
Wzór proponowanych blankietów został przez Ministeryum Finansów 
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zatwierdzony z dodaniem słów „pierwsza serya”, czego w przedstawio- 
nym wzorze nie było. W następstwie tego Ogólue Zebranie z dnia 
2l stycznia 1901 r. postanowiło czas trwania tej pierwszej seryi ozna- 
czyć na lat 10. {Nie zdaje się jednak, aby to było myślą Ministeryum 
i aby upoważniało do zaprowadzenia ograniczeń co do lat trwania 
seryl, co prawie wszędzie już zarzucono jako uciążliwe '). 

„ Podczas drukowania listów Zarząd rozpoczął starania o pozwole- 
nie stemplowania takowych w miejscowej Izbie Skarbowej w miarę 
ich wydawauia, a nie wszystkie razem, co pociągałoby za sobą ko- 
nieczność natychmiastowego znacznego wydatku. Ministeryum na to 
zgodziło się i z Departamentu Dochodów Niestałych nadesłaną została 
do miejscowej Izby Skarbowej odpowiednia pieczęć (dnia 12 kwietnia 
1900 r.), (za którą należało zapłacić rb. 25). 

Zarząd, kierując się przepisami $$ 26, 27 i 28 Ustawy Towarzy- 
stwa, jako też porządkiem przyjętym przez inne Towarzystwa Kredy- 
towe Miejskie i Ziemskie, przesłał Wydziałowi Hypotecznemu odpo- 
wiednią księgę kontroli listów zast. i odniósł się do Komitetu Giełdy 
Warszawskiej o wprowadzenie listów suwalskich do ceduły giełdowej, 
co nastąpiło po nadejściu w d. 26 lipca 1900 r. odpowiedniego na to 
zezwolenia Kancelaryi Kredytowej i wniesienia opłaty do Komitetu 
Giełdowego (w ilości rb. 50). 

W następstwie, rozkładając stosunkowo koszta wygotowania 
listów na ilość sztuk takowych, Zarząd Towarzystwa postanowił 
pobierać od stowarzyszonych za ostemplowanie po 40 kop. od każdej 
setki, a za wydrukowanie po kop. 25. 


Kurs listów zastawnych i ich wypłata. Wskutek gwałtownego 
spadku papierów procentowych, pierwsze listy, wypuszczone w po- 
czątkach października 1900 r., były sprzedawane na miejscu po rb. 91, 
a na Giełdzie Warszawskiej po rb. 89 i od tego czasu wahał się kurs 
listów, choć w każdym razie nie był niższy od kursu listów zastawn. 
innych Towarzystw pozawarszawskich. Wypłatę kuponów przyjął na 
siebie Bank Dyskontowy Warszawski i firma „A. Peretz i S-ka” w War- 
szaawie za dostarczane im naprzód pieniądze. Bank Państwowyo świad 
czył zgodę na przyjmowanie na zastaw listów po cenie 70 rubli i za- 
żądał przesłania wzorów takowych dla rozesłanie do wszystkich Od- 
działów Banku. Zarząd przesłał Bankowi 100 sztuk tych wzorów. 


Wewnętrzne urządzenie i płace. Nizki stan kursów stworzył stan 
wyczekujący, wobec tego początkowo przystąpień do Towarzystwa 
było nadzwyczaj mało; skutkiem tego ilość grosza administracyjnego 
i pozostałość od składanych kaucyi nie dorównywała potrzebom, 
Uchwalono więc ograniczyć wydatki do najniezbędniejszych. Kosztą 
najęcia. lokalu, umeblowanie, zaopatrzenie się w księgi kasowe i bu- 
chalteryjne, opał i światło, ograniczone zostały do rb. 1,400 rocznie, 
a pensya prezesa Zarządu na rb. 1,000. Ten jednak postanowił spełniać 


1) Za wydrukowanie listów zast. i kuponów, według rachunku Ekspedyoyi 
z d. 16 czerwca 1900 r., wypłacono rb. 1,688 kop. 40, a mianowicie: za wydruko- 
wanie 2,900 sztuk 870 rb. za 58 sztuk listów zast. ze słowem „dublikat” rb. 17 k. 40, 
za 160 sztuk listów ze słowem „wzór” 43 rb, za ustanowienie form 145 rb., za 
facsimile 75 rb., za stereotypy i klisze 450 rb., za wydrukowanie słów „wzór” 
i „dublikab” rb. 2 kop. 18, za opakowanie i przesyłkę listów zast, rb. 25 kop 82. 
Prócz tego za zachowanie klisz opłata roczna w ilości rb. 10 kop. 50 ma być 
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swoje obwiązki honorowo z powodu nadzwyczajnych wydatków na 
urządzenie Towarzystwa, Z tychże również względów w r. 1900 był 
czynny tylko jeden urzędnik w kancelaryi Towarzystwa z pensyą rb. 
300. Dopiero na Ogólnem Zebraniu, odbytem w d.21 stycznia 1901 r., 
„zanominowani zostali”: sekretarz-kasyer z pensyą 800 rb., buchalter 
z takąż pensyą, kancelista z pensyą 180 rb., kancelista prezesa Komi- 
tetu Nadzorczego z pensyą rb. 60, woźny. z pensyą rb. 120. Wszyscy 


członkowie Zarządu i Komitetu zobowiązali się pełnić obowiązki swe: 


bezpłatnie +). 

` Postanowiono także dopełniać stałej rewizyi kasy każdomiesięcz- 
nie przez 3-ch członków Komitetu Nadzorczego, a nadto odbywać 
rewizye niespodziewanie. . | 


Przyznawanie pożyczek i ich zabezpieczenie. W ciągu pierwszego roku 
złożono Zarządowi 72 deklaracye z żądaniem przystąpienia do Towa- 
rzystwa. Pierwsze pożyczki przyznane były na posiedzeniu w dniu 22 
października 1900 r. Wydano pożyczek wogóle 885,900 rb. na 48 nie- 
ruchomości. Udzielone pożyczki odpowiadały 40,289/, szacunku techni- 


cznego, 58,680/, wartości samych murowanych budowli, 88,17/, sza- 


cunku ogniowego i około 4 razy dochodowi rocznemu z tych nieru- 
chomości. Odtąd ilość udzielonych pożyczek wzrastała każdorocznie. 
Beno obciążonych pożyczką w ciągu lat 10 w samych Suwałkach 
yło 128. 


Zarządu były podawane skargi do Komitetu Nadzorczego. Z czterech, 
trzy w tym pierwszym roku były przyjęte i Komitet uznał się za 
władny OE E podwyższyć, czwartą zaś skarga była odrzu- 
cona przez Komitet Nadzorczy i ostatecznie przez Ogólne Zebranie 
w d. 24 października 1901 r., które poszło dalej i odmówiło zupełnie 
przyznania pożyczki. Zaznaczyć należy, że w działalności naszych 
Towarzystw Kredytowych jest to niebywały wypadek, aby Ogólne 
Zebranie stanowiło w tego rodzaju sprawach, gdyż to należy wyłącz- 
nie do Dyrekcyi, (88 25 1 64 Ustawy). Niektóre oszacowania, przed- 
stawiane przez Komisye szacunkowe, tak przez Zarząd, jak i wskutek 
zażaleń stowarzyszonych, były często zwracane dla ponownego spraw- 
dzenia ich na gruncie. , | 


.  Zużytkowanie gotowizny. Co do gotowizny w kasie się gromadzą- 
cej zawartą została umowa w d. 381 lipca 1901 r. z miejscowemi do- 
mami bankierskiemi Szejnmana, Buraka i Serejskiego, (następnie S. 
Gliksteina), na.mocy której wzmiankowane domy obowiązane były 
przyjmować od Towarzystwa. gotowiznę w każdym czasie na 6% 
i zwracać takową na każde zapotrzebowanie, oraz zabezpieczyć ją 
a publicznymi i listami zast. Tow. Kredyt. Ziemskiego oraz 


owarzystwa Kred. m. Warszawy, przyjmowanymi po umówionym ` 


kursie. Umieszczano również te wpływy w miejscowej Kasie Oszczęd- 


z ności, Dopiero w r. 1905 zaszła pod tym względem zmiana, bo Ogólne 


») Na mocy $ 3 Ustawy Towarzystwo upoważnionem było do zaciągnięcia 


~ pożyczki na początkowe koszta organizacyi. Żarząd wi Ź adwokat 
„przysięgłego Gustawa Zabłockiego na rok 1 na 80), rb. 1000 3 RÓS Z, 


Staniszewskiego rb. 400, oraz od dyrektora Zarz | 
t i; } l adu Buraka rb. 400 bez bu. 
Pierwsza suma, t. j. rb. 1,000, zwrócona została d. 20 marca 1901 KE Ba 


s ‘pozostałe sumy 12 lutego 1901 roku. 


Skargi na postanowienia Dyrekcyi. Na niektóre postanowienia 


ay 


przyznania pożyczek na ich nieruchomości”. 


RA 
Zebranie, w d. 14 czerwca 1905 r. odbyte, postanowiło nie wydawać 
miejscowym domom bankowym gotowizny pod zastaw papierów pro- 
centowych, a w zamian tego za gotowiznę tę „nabywać papiery pro- 
centowe i takowe jako depozyt przechowywać w miejscowej Kasie 
Gubernialnej”. 

Miasta powiatowe. 21 stycznia 1901 r. zwołane zostało Ogólne 
Zebranie, które postanowiło: 1) upoważnić Zarząd do wejścia z przed- 
stawieniem do Ministeryum Skarbu o wyjednanie pozwolenia udzie- 
lania pożyczek na miasta powiatowe Suwalskiej gubernii, a mianowi- 
cie: Augustów, Władysławów, Wołkówyszki, Maryampol i Kalwaryę, 
w imieniu których przybyło na Ogólne Zebranie 6 przedstawicieli, 
2) zażądać od przedstawicieli pomienionych miast powiatowych po 
rb. 150 od każdego kaucyi na zwrot wydatków „poniesionych przy 
organizacyi Towarzystwa”, 8) upoważnić Władze do sporządzenia 
projektu niezbędnych zmian w Ustawie Towarzystwa, (zatwierdzonych 
na następnem Ogólnem Zebraniu z d. 15 lipca 1901 r.). Jakoż Zarząd, 
po otrzymaniu rb. 675 kaucyi od miast powiatowych, wszedł z odpo- 
wiedniem przedstawieniem, na które jednak otrzymał odpowiedź 
(8 listopada 1901 r., że p. Minister Skarbu uznał za przedwczesne 
rozszerzenie działalności Towarzystwa na miasta powiatowe. 

Po odbytej jednak w d. 11 września 1902 roku naradzie w tym 
przedmiocie z przedstawicielami innych Towarzystw w Dyrekcyi 
Tow. Kred. m. Warszawy, postanowiono wystąpić powtórnie z odpo- 
wiedniem przedstawieniem do Ministra Skarbu. Dopiero jednak w roku 
1905 Towarzystwo Suwalskie otrzymało pozwolenie rozszerzenia swej 
działalności przez udzielanie pożyczek na domy murowane w 5 mia- 
stach powiatowych gub. Suwalskiej, a mianowicie: w Augustowie, Kal- 
waryi, Maryampolu, Wolkowysakach i Władysławowie, (Odezwa: Kancelaryi 
Kredytowej z d. 9 września 1905 r.). Przy tem Minister zaprowadził 
w Ustawie Towarzystwa te zmiany, że Ogólne Zebrania zostały znie- 


.gione i zastąpione Zebraniami reprezentantów (v. pełnomocników), 


a przepisy co do wydawania pożyczek zostały prawie dosłownie po- 
wtórzone z przepisów Towarzystwa Kred. m. Warszawy. Zarząd Towa- 
rzystwa, po otrzymaniu tego zawiadomienia, doniósł o tem powyższym 
miastom i polecił im wybrać po 2-ch reprezentantów z każdego miasta 
dla stawienia się na Ogólnem Zebraniu członków Towarzystwa w celu 
roztrzygnięcia różnych trudności napotykanych przy udzielaniu poży- 
czek, a nadto sporządzenia instrukcyi, (co jednak w r. 1905 nie mogło 
jeszcze nastąpić). Do udzielania wszelako pożyczek nie tak zaraz przy- 
stąpiono. Ogólne Zebranie, w d. 15 maja 1906 r. odbyte, postanowiło 
wstrzymać się z wydawaniem tych pożyczek do czasu podniesienia 
się kursu listów zast. (Sprawozdanie za rok 1906). Dopiero Ogólne 
Zebranie, w d. 30 kwietnia 1907 r. odbyte, uznało, iż można już przy- 
stąpić do udzielania tych pożyczek „stosownie do opracowanej dla 
miast powiatowych instrukcyi z zastrzeżeniem normowania. Sumy 
pożyczki wysokością 4-ro letniego dochodu”. Na następnem zaś Ogól- 
nem Zebraniu (18 lipca 1907 r.), „odbytem przy udziale przedstawi- 


'cieli miast zatwierdzoną została powyższa instrukcya”. W tym też 


także z Kalwaryi zażądali 
` Dopiero a. MA 
stepnym 1908 wypłacono. pierwsze 8 pożyczki . w.: Augustowie, 
5- alwai. W AI 1910 dozwolonem zostało udzielanie pożyczek 
w osadzie Kibarty. (Zbiór Praw 1910 r. H N 66 art. 415). W. następ: 
nych latach ogólna liczba tych pożyczek dosięgła sumy rb. 200,80. 


roku właściciele domów z Agustowa, a 
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"Palenie kuponów i listów zastawnych. Towarzystwo Suwalskie 
zaprowadziło u siebie ten porządek, iż wylosowane listy i upłynione 
kupony niszczyć będzie nie corocznie, jak w innych. Towarzystwach, 
lecz co lat 8, (bo $ 87 ścisłego terminu nie oznacza). Dzień spalenia 
wyznaczają Władze połączone, (Uchwała Ogólnego Zebrania 15 lipca 
1901 roku). Zdarzyło się jednak, że gdy nieznaczna ilość listów była 
przedstawiona do zapłaty, Ogólne Zebranie postanowiło zniszczyć je 
w odleglejszych terminach. . 

Kapitał zasobowy. Kapitał zasobowy zaraz w ciągu pierwszego 
roku wynosił rubli 4,256 kop. 58 (przeważnie w rencie państwowej), 
a następnie, zwiększając się z każdym rokiem, doszedł w roku IX 
do 28,302 rb. 36 kop. Do roku trzeciego, (1908), jak we wszystkich 
Towarzystwach, znajdował się w skarbcu Towarzystwa, lecz w sierp- 
niu 1902 r. Minister Skarbu, jak wiemy, uzupełnił w Ustawie $ 49 
i Kancelarya Kredytowa zażądała złożenia tego kapitału w jednym 
z Oddziałów Banku Państwa. Ponieważ jednak w Suwałkach nie było 
takiego Oddziału, Dyrekcya prosiła Ministra o pozwolenie przechowy- 
wania go w miejscowej Kasie Gubernialnej. Na to Minister się nie 
zgodził i skutkiem tego w maju 1908 r. polecono bankićrowi Burako- 
wi i zarazem jednemu z dyrektorów przelać będący u niego kapitał 
do Oddziału Banku Państwa w Grodnie. | 

Nowe domy. Po pierwszym roku działalności sprawy Towarzystwa 
w następnych latach poszły zwykłą drogą: wydawaniem pożyczek, 
pobieraniem rat i umarzabia listów! Tylko cokolwiek wybitniejsze 
wydarzenie można w tej kronice zaznaczyć, I tak: w drugim roku ist- 
nienia Towarzystwa, (1902), Ogólne Zebranie rozpoznawało przedsta- 
wioną przez Zarząd sprawę ec do udzielania pożyczek na nowo wybu- 
dowane domy. Postanowiono: udzielać pożyczki tylko na domy zupełnie 
wykończone, w których mieszkania już są zajęte przez najmujących. 


Listy tysiącorublowe. W tymże roku w Suwałkach zauważono, 


że, wbrew temu co w Warszawie miało miejsce, 1,000 rublowe listy 
najwięcej były poszukiwane; miały wyższy kurs i skutkiem tego 
przystępujący do pożyczek żądali przeważnie listów tj wartości. 
Zapas więc tych listów, jaki posiadał Zarząd prędzej się wyczerpał 
niż listów innej wartości. Postanowiono więc (l grudnia 1902 roku) 
zamówić w Hxpedycyi papierów państwowych 400 sztuk listów zast, 
tysiącorublowych. | , | 

Przeniesienie kapitatu zasobowego do Grodna. Treeci rok istnienia 
Towarzystwa, (1903), zaznaczył mniej pożądane wydarzenia, jak o tem 
wyżej było wspomniane, iż Towarzystwo było zmuszone bez żadnych 
istotnych powodów do oddania na przechowanie swego kapitału zaso- 
bowego do Oddziału Banku Państwa w Grodnie. 

Na Ogólnem Zebraniu w tymże roku odbytem (30 kwietnia) 
postanowiono powiększyć liczbę dyrektorów aż do pięciu. Potrzeby tego 
nie zdaje się usprawiedliwiać mały stosunkowo rozwój Towarzystwa. 

Zmniejszenie opłat na Zarząd, Zmniejszenie wydatków. W tym roku 
stowarzyszeni suwalscy doznali pewnej ulgi w ciążących je opłatach, 
z powodu zaprowadzanych oszczędności w wydatkach na utrzyma- 
nie kancelaryi i personelu biura. Powyższe Ogólne Zebranie, (z dnia 
30 kwietnia 1903 roku), uznało więc za możebne zmniejszyć grosz 
- administracyjny, w $ 16 na 477, oznaczony, do 18 setnych, poczynając 
‘od siódmej raty każdej pożyczki, a natomiast postanowiono zmniejszyć 
do 400 rubli wydatki kancelaryjne; wniosek o stałe wynagrodzenie 


, 


ozna wzi narnii BO PTE 


A PR, 


członków Władz odrzucono, przyznano jednorazowe wynagrodzenie 
prezesowi Ziarządu 609 rb. i prezesowi Komitetu Nadzorczego 200 rb. 
Dopiero Ogólne Zebranie, odbyte 14 czerwca 1905 r. przyznało wy- 
nagrodzenie dla członków Komitetu za dopełniane miesięczne rewizye 
kasy po rb. 3 każdemu, a za nadzwyczajne rewizye (dwa razy do roku) 
po rb. 6, które znów Ogólne Zebranie 15 maja 1906 r. zaiosło! 


W roku czwartym, (1904), znów w nastroju oszczędnościowym 
Ogólne Zebranie (21 kwietnia 1904 r.) odmówiło An AE 
grodzenia dla prezesa Komitetu Nadzorczego. Rok ten zaznaczył się 
Jeszcze tem, że stowarzyszeni nie dopuścili się żadnej zaległości 
w opłatach i żadne dochodzenie nie było przedsiębranem. 


, W roku piątym, (1905), toż samo miało miejsce „bez uciekania 
się do kroków egzekucyjnych”. W roku tym, mimo otrzymanego za- 
proszenia, "Towarzystwo Suwalskie nie przyjęło udziału w Zjeździe 
Towarzystw miejskich w Petersburgu. Tak samo i w Il-im Zjeździe, 
odbytym w r. 1908. 


„W roku następnym szóstym, (1906), postanowiono wejść z przed- 
stawieniem do Ministra Skarbu o wprowadzenie zmian w Ustawie od- 
nośnie do postępowania sprzedażnego, (bliżej w sprawozdaniu za ten 
rok nieokreślonych). W roku tym zdarzyło się, że wylosowane i przed- 
stawione do zapłaty listy zastawne nie zostaly w wyznaczonym przez 
Władze Towarzystwa dniu spalone, wskutek odezwy miejscowej Izby 
Skarbowej o wstrzyma nie się z tem do czasu oznaczyć się mającego 
przez tęż Izbę! 


W siódmym roku, (1907), miała miejsce pierwsza od zawiązania 
Towarzystwa sprzedaż nieruchomości zalegającej w opłatach, i to na 
drugim dopiero przetargu. 


W ósmym roku, (1908), odbyły się wybory na reprezentantów 
(v. pełnomocników) (3 i 4 lutego), stosownie do nowych przepisów 
o zastąpieniu Ogólnych Zebrań przez Zebrania reprezentantów. To 
Zebranie, na posiedzeniu, zwołanem na wyraźne żądanie Ministeryum 
i odbytem 5 stycznia 1909 r., w przedmiocie udzielenia pożyczki To- 
walzystwu Kiszyniowskiemu, które zachwiało się w swej wypłacalno- 
ści, postanowiło tej pożyczki odmówić, jak to wreszcie wszystkie 
inne Towarzystwa uczyniły, (patrz str. 640), | 


W tym roku znowu sprzedane zostały aż dwie nieruchomości 
w Suwałkach z powodu dopuszczonych zaległości; jedna była obcią- 
żona pożyczką 28,000 rb., a została sprzedaną za 54000 rb. druga, 
obciążona pożyczką 4,000 rb., sprzedana za 8,368, co dało oczywisty 
dowód ostrożnego udzielania pożyczek, a ztąd wszelkiego bezpieczeń- 
stwa dla posiadaczy suwalskich listów zast. 

Dziewiąty rok, (1909), w istnieniu Towarzystwa niczem wybitniej- 
szem się nie zaznaczył, chyba tem, ze raty po większej części w eza- 
sie właściwym wpływały, a dwie zalegające nieruchomości uniknęły 
sprzedaży, bo przed dniem na nią wyznaczonym całkowitą należność 
uiściły,, ERZE GEE 

W dziesiątym roku, (1910), suma pożyczek przez Towarzystwo 


w ciągu lat 10 udzielonych, dosięgła prawie pierwszego miliona, przy 


prawie tym samym składzie Władz Towarzystwa, jak przy rozpoczę- 


+ 
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Wydatki: 


ciu działań w roku 1900/1901 *). W ostatnim roku, (1911), na którym | AZ 
Wynajem lokalu. . « « « « «401. a „rb. 225 k, — 


kończy się ta kronika, suma pożyczek wynosiła rb. 1,841,850 na 206 


f f 
nieruchomościach, a mianowicie: na miasto Suwałki rb. 1,110,500, na 3, Onał | światło 
Augustów rb. 56,000, na Kalwaryę rb. 41,500, Maryampol rb. 56,400, i Peo tieśca aa ee 72 J 76 
s a C age ; ędników Dyrekcyi i woźnego . 2,820 „ — 
Wyłkowyszki rb. 8300, wasyeawow ip; R i RA e» SPN, ? Płace Członków Komitetu NAdoorónco x A NIE > ” g4 i de 
Ogólny pogląd, jaki się: tutaj. nastręcza, to trudność i powólność | Wynagrodzenie Prezesa Kòómitetu .. 20 w > a o. y T65 „ — 
rozwoju małych Towarzystw Kredytowych i prawdziwe poświęcenie | Amortyzacya ruchomości. . me SERY i 80 ° 71 
tych, którzy dla zasady, nie dla zysku, bo o tem mowy tu być nie | Wydatki kancelaryjne i nieprzewidziane . 520,0. 1116 , 68 
może, oddali wytrwale swoją pracę i znajomość rzeczy na usługi umi- E Przelano za sporządzone i ostemplowane listy kupono- 
łowanej przez siebie instytucyi. % drugiej strony rodzi się mimowoli | we na dziesięciolecie II `. . . « « «2 « + + p 1268,14 
obawa, co to będzie gdy zabraknie tych ludzi dobrej woli, a rozum- , Przelano na sporządzenie i ostemplowanie listow ku- 
nych! . ; ; SAR ; , ponowych na dziesięciolecie Io wc 5 erwan 0a T 
Tak w Suwałkach, jak i w innych miastach, przejawia sie ten | | AREA 
znamienny objaw, że liczba nieruchomości przystępujących corocznie | Ogółem . . .rb. 6,842 k. 89 
do Towarzystwa po pierwszych kilku latach tak w głównej siedzibie, a» 
jak i w miastach powiatowych, zaczyna się zmniejszać. I tak w sa- | Dochody zatem wydatkowano w całości. 


mych Suwałkach otrzymało pożyczki w pierwszym roku 48 nierucho- 
mości, w drugim 39, w trzecim A w czwartym z RACE 12, w pią- 
tym 9, w szóstym i siódmym po jednej, w ósmym 4, w ziewiątym 1, | 
dziesiątym 20, razem 150. W Kalwaryi: w pierwszym roku, (1908), Aktywa Bilans na rok 120 
udzielono 9 pożyczek, w następnym 2, w 1911 r. 2. W Augustowie: ` 
w pierwszym roku, (1908), 3, w drugim 6, w 1911 r. 2. W Maryam- 
polu w roku 1909 udzielono3 pożyczki, w 1911 r. 4 W tymże roku 


Kasa. rb. 4,142 k. 40 


Rachunki przekazowe i wnioski w Bankach pry- 


Opłaty na zarząd od wydanych pożyczek . . . . . rb. 3,656 k. 06 bada 
Procent od sum lokowanych w Domach Bankowych: | | 

J. L, Szeinmana., . ... . . . . rb, 1,872 k. 14 

S. Głikszteina . .. 1.4 4.4 4.0 y ©. 48 „02 „ 1,420 „ 16 


| rb. 39,049 k, 29 
1,263,400 „, — 


pm 


Kapitał zasobowy . « «+ + 8 * * * 
5o/, listy zastawne w obiegu. . « « « noco * * » 
Listy zastawne wylosowane . . « « sos * * * n» „000 ,, 
Należność za kupony EE NODE ZDOE 

Fundusz na zapłatę kuponów 


| 

| 
1911 udzielono we Władysławowie 8 i w Kibartąch 4. watnych s s a s e s noe s eeto n 28,718 „ — 
Stąd wniosek, że nasze miasta powiatowe rozwijają się i zabudo- | Papiery procentowe: a) kapitału zasobowego . « n 20,860 „ — 
wywują, bardzo powoli i liczba domów zdolnych otrzymać pożyczki | b) funduszów, ruchomych . p 22,679 „ 96 
prędko się wyczerpuje. i Pożyczki wydane na nieruchomości. . . « « + n 1,203,269 „ 4l 

ŚR j za | Korespondenci za opłacone kupony 1 listy zastaw- 

s: EA | ne wylosowane . ió.d> 0, 8 NKK 8,134 » 18 
LANE | Kupony zdyskontowane SEE: . n 2,162 „ 50 
; , Własność Towarzystwa ruchoma . n ay " 8 
-Obecny stan Towarzystwa łatwo ocenić z cyfr wyjętych z ostat- AWAŃSG, e aw kaw oC s 6 8060 AE 281 „ 68 
niego bilansu Towarzystwa, zamieszczonego w jego sprawozdaniu za | po podatek skarbowy » 6 » «> soeone r tomo 2 
rok 1911: | | razem. . . . rb. 1,855,788 k. 78 

Dochody: | | 

| 

| 

| 

| 


L195 „ — 
46,076 „ 48 


'Kary za spóźnione wniesienie rat. . « © «1... «4 n TIT p TÒ i R EE EN 381 „ 65 
Za dyskont kuponów i listów zastawnych . . . so> 5 17 „ 43 | Opłaty: na pokrycie kosztów administracy, : < » ory 

Procent od własnych 5%, listów zastawnych . ... >a. 855 p — | na zwrot kosztów przygotowania listów 65 „ 38 
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bówą Buwaliką: w. ow S uo oe Ena wene ay HT „ 49 | Fundusze przechodnie . „ « s + + +" "ot "2 , 
bę ZY sM w tzw NARODZIN k Fundusz dopłat końcowych « . s > s s rar osor 3 

| Ogółem . . . rb. 6.842 k. 89 || Fundusz na przygotowanie listów kuponowych na 450 „ 75 

SE SPO RAZA : IM dziesięciolecie. « o o 6 e e e r n a 
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40 „Mortchel Markson, Eliasz Jerozolimski, Wolf Białostocki i Abram Gudziański. | 
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Stosunek pożyczek do wartości nieruchomości i dochodów w ro- 
ku 1911 tak się przedstawia: Nieruchomości, obciążone po ina 
zostały oszacowane przez komisye szacunkowe na rb. 3,024,284, same 
w nich budowle murowane oszacowano na rb. 2,446,969, (wartość 
sprzedażna nie podana); wszystkie nieruchomości obciążone pożyczka- 
mi ubezpieczone są od ognia na rb. 1,638,880, ogólny dochód roczny 
z tych nieruchomości ustanowiono na rb. 887,687. Tym sposobem 
wypłacone pożyczki w sumie rb. 1,841,850 stanowią względnie do nie- 
ruchomości, na których są hypotecznie zabezpieczone: 44,85"/, szacun- 
ku technicznego wszystkich posesyj, 58,82%, samych budowli muro- 
wanych, 81,87%, ubezpieczenia od ognia i odpowiadają mniej więcej 
4 razy wziętemu dochodowi, ośtrzymywanemu z tych nieruchomości. 
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SPROSTOWANIA I OMYŁKI. 


W liczbowaniu stronic zaszła omyłka: Str. 169 
powinna być 151, następne strony 152, 158, 154, 155, 
156, 167, 158, 159, 160, 161; liczby następnych stro- 
nic aż do 250 włącznie zostały opuszczone. 
zamiast 1910, powinno być 1910/11. 

3 „za regularną wypłatę,” powinno być „za 
wypłatę w czasie właściwym.” 
po wyrazie „ograniczono,” pow. być „pierwotnie.” 
zamiast 9/11 powinno być 9/21, 

z zysku, powinno być „rynku,” 
opuszczono nawias: (Część IL str, 278. 
opuszczono odsyłacz tej treści: W latach 1903/4 
powstała myśl nadania tej kasie znaczenia osobi- 
stości prawnej. Postanowiono więc pozyskać dla 
niej zatwierdzenie rządowe. Od zamiaru tego odstą- 


_ piono, gdyż Ministerjum postawiło za warunek aby 
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520 w tytuliku 


za wpływy kasy były nabywane wyłącznie papiery 
0 rządowe, lub przez rząd poręczone. Czynności 
miały być dokonywane w języku urzędowym. 
Opuszczono odsyłacz: Obecnie co pół roku. 
opuszczono: (str. 337 i nast.) 

po „$ 38 Ustawy,” opuszczono wyraz „jakoby” 
zamiast 164, powinno być „161”. 

zamiast pożądanym, pow. być pożądanem, 
zamiast podanem, pow. być podanym. 

zamiast przemurowknie, pow. być przemurowanie. 
zamiast postanowionym pow. być postawionym. 
zamiast „dawniej” pow. bé „dawnej”. 

zamiast „który zostaje,” pow. być „z którego wy- 
ciągi zostają”. 

zbyteczne „się”. 


